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W STĘ P

Przełom ow ym  etapem  w  rozw oju przem ysłu w  każdym  k ra ju  
był zawsze p rzew ró t techniczny. To um ow ne pojęcie oznacza zasadni­
czą zm ianę narzędzi pracy i przejście od m anufak tu ry  do fabryki. Istotą 
owej zmiany, k tórej m echanizm  w ykry ł K. M arks, jes t przejście od 
ręcznych narzędzi p racy  do m aszyn, a w ięc m echanizacja p racy  w  prze­
m yśle, co pociąga za sobą przekształcenie p rodukcji rękodzielniczej 
w  przem ysł maszynowy. P unktem  w yjściow ym  przew ro tu  technicznego 
było zastosowanie m aszyn narzędziow ych, co w płynęło na  w prow a­
dzenie m aszyn napędow ych (w szczególności parowych), a następnie do­
prowadziło do pow stania rozw iniętych m echanizm ów  transm isy jnych  
i zespołów m aszyn. W rezultacie  pow sta ją fabryk i i system  fabryczn}', 
k tó ry  już współcześni określali jako „w spółdziałanie różnych g ru p  ro ­
botników, dorosłych i nieletnich, obsługujących swą nieprzerw aną pracą 
cały zespół m aszyn w ytw órczych, k tó rym  reg u la rn y  bieg nadaw any 
jest przez cen tra lną  siłę napędow ą” 1. M echanizacja stanow iła podsta­
wowy czynnik p rzew rotu  technicznego, ale nie jedyny, była częścią 
licznych udoskonaleń technicznych we wszelkich postaciach, k tó­
ry ch  treść  zależała w  znacznej m ierze od rodzaju  gałęzi przem ysłu. 
Duża specyfika cechuje m. in. hutnictw o, gdzie np. w ażnym  czynnikiem  
zmian w produkcji było zastosowanie paliw a m ineralnego. Poza tym  
przew rót techniczny rozszerzył zakres przedm iotów  w ciągniętych w  sferę 
produkcji, w prow adził nowe przedm ioty  pracy, co niew ątpliw ie było 
rezu lta tem  podniesienia poziomu techniki, ale równocześnie z kolei od­
działywało na dalszy rozwój narzędzi pracy. Pow stały  nowe gałęzie p rze­
m ysłu  takie, jak baw ełniany, cukrow niczy, chemiczny, hu tn ictw o cynku. 
Dużego znaczenia nab iera  hu tn ictw o żelaza i produkcja środków  p ro­
dukcji. W tym  sensie p rzew ró t techniczny doprow adził do zm iany nie 
ty lko  narzędzi pracy, ale i przedm iotu  pracy, czyli g runtow nie p rze­
obraził całość środków  produkcji.

1 A. U rc Philosophie des m anufactures  B ruksela 1836 s. 1, 14.



P rzew ró t techniczny nie był procesem  wyizolow anym  i przyczynił 
sią do zm iany całokształtu  sposobu produkcji. Proces zmian ogarnął 
przede w szystkim  decydujący czynnik wszelkiego procesu produkcji — 
pracę ludzką, ludzką siłę roboczą. Zm iany te  doprow adzają do w y­
kształcenia się współczesnego robotnika z jego sum ą dośw iadczeń pro­
dukcyjnych, co oznaczało zmianę całości sił w ytw órczych. Dalszym 
rezu lta tem  przew ro tu  technicznego była zm iana stosunków  produkcji. 
C ałokształt’w ym ienionych przeobrażeń stanow i p rzew rót przem ysłowy, 
inaczej zw any rew olucją przem ysłow ą, k tóra przekształciła całe społe­
czeństwo. R ew olucja przem ysłow a, m ając znaczenie powszechne, objęła 
najp ierw  Anglię „i pow tarzała się odtąd w e wszystkich cywilizowanych 
kra jach  św ia ta” 2.

Przedm iotem  niniejszej p racy  będzie przede w szystk im  analiza sa­
mego przebiegu p rzew ro tu  technicznego w  K rólestw ie Polskim , celem  
przebadania jego prawidłowości i odrębności. Na w yraźną specyfikę 
tego przebiegu w płynęły  zarówno w ew nętrzne w arunk i krajow e, jak  
i zew nętrzne, a przede w szystkim  fak t znacznego w yprzedzenia przez 
Anglię w rozw oju technicznym  całego kon tynen tu  europejskiego. Za­
gadnienia przyczyn samego procesu, jak  rów nież przyczyn jego specy­
fiki będą jednak w  pracy potraktow ane ty lko  w najkonieczniejszych 
w ypadkach i odnośnie przyczyn najbardziej bezpośrednich. Główna 
uwaga została zwrócona na spraw ę udoskonaleń technicznych narzędzi 
pracy, a szczególnie takich, k tó re przesądzają o zm ianie produkcji ty p u  
m anufakturow ego na fabryczną.

Z uw agi na duży zakres tem atyczny praca nie obejm uje wszystkich 
gałęzi przem ysłu. Zanalizow ane zostały ty lko  najw ażniejsze, k tó re  po­
zwolą na w ysuw anie ogólnych wniosków. P rzebadany został przem ysł 
w łókienniczy, hutniczy, m etalow y, budow y m aszyn oraz cukrow nictw o 
i m łynarstw o. Dla uzyskania pełniejszego obrazu procesu została w łą­
czona ogólna analiza p rzew rotu  technicznego w  transporcie  oraz analiza 
produkcji i stosowania paliw  m ineralnych. W pracy  znalazły rów nież 
odbicie inne zm iany bezpośrednio związane z udoskonaleniam i technicz­
nym i, a m ianowicie: w zrost nakładów  na kap itał stały, w zrost w y­
dajności pracy i globalnej produkcji przem ysłow ej, koncentracja  pro­
dukcji, opanowanie ry n k u  przez p rodukcję  fabryczną i pew ne elem enty  
zm ian w  sam ej organizacji produkcji. Zagadnienia drugiej s trony  prze­
w ro tu  przem ysłow ego — strony  przem ian społecznych —  zostały po­
trak tow ane m arginesowo.

Przem ysł w  K rólestw ie Polskim  w  X IX  w. przeszedł trzy  zasadnicze 
etapy rozwojowe. P ierw szy etap  p rzypadający  na la ta  1815— 1851/53, 
to okres m anufak tury . Równocześnie w ty m  okresie od la t dw udziestych 
pojaw iają się e lem enty  system u fabrycznego, co oznacza, że okres m a­

2 F. Engels Zasady kom unizm u  W arszaw a 1948 s. 16.
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n u fak tu ry  był jednocześnie, od roku 1821, okresem  początków procesu 
p rzew rotu  technicznego w przem yśle K ongresów ki. W yodrębnienie tego 
okresu w  ogólnym  rozw oju procesu p rzew ro tu  technicznego i przem y­
słowego jes t szczególnie konieczne w  kra jach  kon tynen talnej Europy 
(najbardziej zaś wschodniej), gdzie pierw sze m aszyny zaczęto w pro­
wadzać do produkcji na niższym  stopniu  rozw oju ekonomicznego niż 
w  Anglii. Doprowadziło to m. in. do w ielu n ieudanych przedsięw zięć 
i częstego załam yw ania się pierw szych zb y t pochopnych prób tw orzenia 
zakładów  typu  fabrycznego. Początki procesu p rzew ro tu  technicznego to 
rów nież w  K rólestw ie Polskim  okres pierw szych prób zastosowania m a­
szyn narzędziow ych, najczęściej w  oparciu o napęd wodny, dalej m aszyn 
parow ych często jeszcze jako dodatkow ych silników  p rzy  podstaw ow ym  
używ aniu kół wodnych czy k ieratów  konnych. B ył to ok res prób czasem 
nieudanych, zwłaszcza w  przedsięw zięciach rządowych, nie opartych 
na potrzebach rynku.

D rugi etap w rozw oju przem ysłu  —  to w łaściw y okres przew rotu  
technicznego i przem ysłowego, k tó ry  przypada w K rólestw ie Polskim  
na  lata 1852/54— 1885/86. Na ten  okres przypadają  zasadnicze zmiany 
techniczne w  przem yśle. Rozpoczyna się on od szerokiego w prow adzenia 
m aszyn narzędziow ych i parow ych do szeregu zakładów, p rzy  stałej 
tendencji rozwojowej tego procesu. K ończy się pow staniem  m aszynowej 
produkcji m aszyn, zw ycięstw em  system u fabrycznego w  podstawowych 
gałęziach produkcji przem ysłow ej i opanow aniem  rynku  przez produkcją 
fabryczną.

Zw ycięstw o system u fabrycznego w  poszczególnych gałęziach pro­
dukcji przem ysłow ej oznacza ilościową przew agę p rodukcji w ytw arza­
nej p rzy  pomocy nowej techniki nad produkcją  w ytw arzaną przy po­
m ocy sta re j techniki. Nie można zgodzić się z tw ierdzeniem , że p rze­
w aga ta dotyczyć może ty lko  produkcji w ielkiego przem ysłu, ponieważ 
doprow adziłoby to do w ypaczenia całego przebiegu przew ro tu  tech ­
nicznego. W niektórych gałęziach produkcji przem ysłow ej m anufak tury  
by ły  tak  słabo w ykształcone, że pow stanie naw et jednej niew ielkiej 
fab ryk i przynosiło czasem bardzo wczesną ilościową przew agę produkcji 
fabrycznej, p rzy  rów noczesnym  panow aniu na ry n k u  w ytw orów  drob- 
nej wytwórczości. P rzy  określaniu  m om entu  zakończenia okresu p rze­
w ro tu  przem ysłow ego zasadniczą ro lę odgryw ają rów nież w skaźniki 
o charakterze społecznym, a przede w szystkim  w ykształcenie się pro­
le taria tu .

T rzecim  etapem  rozw oju przem ysłu w Kongresówce w  X IX  w. był 
okres przem ysłu fabrycznego w  latach 1886— 1900. E tap ten  jes t rów ­
nocześnie końcow ym  okresem  procesu przew rotu  technicznego i p rze­
mysłowego. W okresie owym  dokonuje się zw ycięstw o system u fa­
brycznego w  bardziej zacofanych, a niepodstaw ow ych gałęziach prze­
m ysłu. N astępuje zdecydow any i bezw zględny upadek produkcji opartej



na starej technice p rzy  ogólnym  znacznym  wzroście produkcji, co p rzy­
nosi postępy w  uprzem ysłow ieniu k raju , uw idoczniają się w yraźnie 
społeczne sku tk i przew rotu.

Analiza procesu przew ro tu  technicznego w  Kongresówce dotyczyć 
będzie w  pracy niniejszej właściwego okresu przew rotu  przem ysłowego, 
którego ram y chronologiczne zostaną uzasadnione w  toku  sam ej analizy.

L ite ra tu ra  dotycząca p rzew rotu  przem ysłowego oraz zagadnień z nim  
związanych jest bardzo bogata. K apitalne znaczenie metodologiczne m ają 
dzieła M arksa i Engelsa, opracow ane na podstaw ie m ateriałów  angiel­
skich, oraz Lenina, dotyczące przem ysłu  rosyjskiego. O bfita lite ra tu ra  
została poświęcona analizie p rzew ro tu  w  klasycznej ojczyźnie rew olucji 
przem ysłowej —  Anglii. Mamy szereg opracowań na ten tem at, po­
cząwszy od czasów współczesnych przew rotow i, np. w  postaci pracy 
A. IJre do najnow szych prac J. Claphama, T. Ashtona, W. Hendersona 
poprzez klasyczne prace A. Toynbee i P. M antoux. Zasadnicze tezy 
tych  prac są w  większości nie do przyjęcia, lecz m imo to nie tracą 
swej w artości fa k to g ra f ic z n e jS z c z e g ó ln e  znaczenie d la badania p rze­
w rotu  przem ysłowego i technicznego w  K rólestw ie Polskim  m ają  liczne 
prace dotyczące rozw oju ekonomicznego Rosji. Na specjalną uwagę za­
sługuje szereg dyskusyjnych rozpraw  om aw iających problem atykę prze­
w rotu  przem ysłowego, k tó re ukazały się w  ZSRR w okresie pow ojennym  
w  szczególności a r ty k u ły  S. S trum ilina i W. Jacunskiego.

L ite ra tu ra  dotycząca rozw oju przem ysłu  w  K rólestw ie Polskim  jest 
stosunkowo uboga. Z p rac w ydanych przed I w ojną św iatow ą na szcze­
gólną uwagę zasługują opracow ania R. Luksem burg, S. Koszutskiego 
i L. Janow'icza. Zasługą R. L uksem burg jes t pierw sza próba periody- 
zacji rozw oju przem ysłu  w  K ongresówce w  oparciu o słuszne k ry te riu m  
stanu sił w ytw órczych, z w yodrębnieniem  okresu przejściowego, k tó ry  
w edług R. L uksem burg m iał przypadać na lata 1850— 1870. Fundam en­
ta lne  znaczenie dla badania rozw oju przem ysłu  K rólestw a Polskiego 
w drugiej połowie X IX  w. m ają prace S. Koszutskiego, zaw ierające 
bardzo bogaty m ateriał faktograficzny, oparty  w  zasadzie na solidnej 
podstaw ie źródłowej. W edług S. Koszutskiego okres przejściow y przy­
pada na lata 1850/55— 1870/80. Dość w ażne inform acje o charakterze 
źródłowym  podają niew ielkie prace opisowe D. Bociarskiego, J. Ban- 
zemera, sta tystyczne J. Blocha i W. Załęskiego, a także prace dotyczące 
poszczególnych gałęzi produkcji: O. F latta , A. M akowieckiego, H. Nagięła, 
A. Trojanowskiego, K. Schw eikerta —  o przem yśle włókienniczym ,
H. Łabęckiego, W. Choroszewskiego, K. Srokow skiego i K. Hofm ana — 
o hutnictw ie, J. Piaseckiego o cukrow nictw ie, S. Małyszczyckiego o m ły-

Por. W. K ula Uwagi o ak tua lnych  tendencjach w  badaniach h istorii gospodarczo- 
sp o łe c zn e j  K w art. Hist. R. 64, n r  6 s. 66—88.



narstw ie, oraz w  pew nym  stopniu rów nież n iek tó re prace H. Radziszew­
skiego i S. K em pnera.

O kres m iędzyw ojenny przynosi praw ie w yłącznie opracow ania mo­
nograficzne oraz przyczynki do rozw oju poszczególnych gałęzi przem y- 
łu. Na czoło w ysuw ają się w yniki szerokich badań źródłowych N. Gąsio- 
row skiej (kontynuow anych rów nież po II wojnie) dotyczące górnictw a 
i hutn ictw a,' a częściowo także przem ysłu  włókienniczego. H utnictw a 
dotyczy rów nież m onografia M. Orłowskiego. W iele przyczynków  odnosi 
się do łódzkiego okręgu przem ysłu  włókienniczego, publikow anych głów­
nie w Roczniku Łódzkim, a także przez T. F riedm ana. Obszerną 
m onografię o przem yśle cukrow niczym  zaczął publikow ać Z. P rzyrem bel, 
lecz doprow adził ją  tylko do 1850 r.; pew ne uzupełnienia w te j dzie­
dzinie przyniosły publikacje w ydane z okazji 100-lecia istnienia cukrow ­
nictw a w Polsce.

W okresie pow ojennym  obserw ujem y znaczny w zrost zainteresow ania 
badaniam i nad rozw ojem  przem ysłu. Cenne m onografie ukazują się od­
nośnie hutn ictw a. Są to, obok p rac N. Gąsiorowskiej, liczne rozpraw y 
J. Pazdura, a także prace M. Radwana, K. G ierdziejew skiego, A. Jez ier­
skiego, J. Jedlickiego i A. K ow alskiej. R ozw ijają się badania nad 
rozw ojem  przem ysłu włókienniczego w łódzkim  ośrodku naukow ym . 
Rozwój przem ysłu  w arszaw skiego bada Ż. K orm anow a i T. Łepkowski. 
Syntetyczną pracę o rozw oju kapitalizm u na ziem iach polskich ogłasza 
W. Kula. Równocześnie ukazują się podręcznikow e opracow ania rozw oju 
gospodarczego ziem  polskich W. K uli, J. Rutkow skiego i A. Gródka. 
Pojaw iają się też w ydaw nictw a źródłowe dotyczące h isto rii k lasy  ro ­
botniczej, szeroko uw zględniające dzieje przem ysłu.

W szystkie w ym ienione i n ie w ym ienione tu  prace dają  dość duży 
m ateriał dotyczący rozw oju przem ysłu w  Kongresówce, jednak  w bar­
dzo m inim alnym  stopniu stanow ią analizę zagadnień zw iązanych bezpo­
średnio z p roblem atyką p rzew ro tu  technicznego. P raw ie  wszyscy b a ­
dacze n ie używ ają pojęcia p rzew ro tu  przem ysłow ego i nie rozw ażają 
teoretycznie tego problem u. Dopiero w  ostatn ich  latach, w  sposób 
m arginesow y, poruszyli problem  przew ro tu  G. Missalowa, T. Łepkow­
ski i A. Jezierski. W yrazem  w zrostu  zainteresow ania ty m  problem om  
była żywa dyskusja na V III Pow szechnym  Zjeździe H istoryków , której 
podstaw ą był re fe ra t G. M issalowej o przew rocie przem ysłow ym  w  prze­
m yśle włókienniczym .

Mimo olbrzym ich i bardzo dotkliw ych zniszczeń jakich dokonała 
o statn ia w ojna w zasobie archiw alnym , m ateria ły  do dziejów rozw oju 
przem ysłu K ongresów ki są bardzo obszerne. Pełne i system atyczne w y­
korzystanie całego zasobu archiw alnego przekracza zdecydow anie mo­
żliwości jednego badacza. D latego z n iew ątpliw ą szkodą dla pew nych 
szczegółowych ustaleń  m usiano zrezygnować z m ateriałów  o znaczeniu 
jednostkow ym . Nie zostały w ykorzystane archiw alia fabryczne, akta
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notarialne i hipoteczne. W szelkie inne m ateriały  archiw alne w ykorzy­
stano w  sposób możliwie najpełniejszy.

Do najw ażniejszych m ateriałów  dla okresu  do 1866 r. należą zespoły 
Kom isji Rządowej Spraw  W ew nętrznych, K om isji Przychodów  i Skarbu, 
Rady S tanu i S ek re ta ria tu  S tanu. P ierw szy  z nich zaw iera dość bogaty 
i szczegółowy m ateria ł sta tystyczny  zaw arty  głównie w spraw ozdaniach 
gubernatorów , drugi —  obfity  zasób danych o górnictw ie i hutn ictw ie 
rządow ym  oraz częściowo o cukrow nictw ie, dalsze zaw ierają m. in. n ie­
liczne spraw ozdania nam iestnika. D la późniejszego okresu podstaw ow y 
zasób wiadomości dostarczają akta rządów  gubernialnych i kancelarii 
gubernatorów , w  szczególności warszawskiego, radom skiego, p iotrkow ­
skiego i kaliskiego. Bardziej szczegółowe m ateria ły  uzyskiw ano w  rzadko 
zachow anych zespołach urzędów  pow iatow ych oraz w  aktach  m agistra­
tów. W ykorzystano dane zaw arte w ak tach  urzędów  pow iatow ych: Bło­
nie, K utno, W łocławek, Kalisz i Olkusz, oraz ak ta  m agistratów  miast: 
Łódź, Zgierz, Pabianice i Tomaszów. D otkliw ą lukę stanow i zupełny 
praw ie b rak  ak t dotyczących W arszawy. Cenne m ateria ły  uzyskano 
rów nież w  zespole A rchiw um  Górniczego, w  szczątkowo zachow anych 
aktach W arszawskiego K om itetu  Przem ysłow ego oraz w arszaw skich ko­
m itetów  w ystaw  przem ysłow ych. W bardzo ułam kow ym  stopniu w y ­
zyskano również w arszaw skie ak ta  notarialne.

Bogaty ilościowo m ateria ł archiw alny przynosi jednak  niew iele da­
nych dotyczących bezpośrednio zagadnień techn ik i produkcji. Dlatego 
bardzo duże znaczenie m iało w nikliw e w ykorzystanie źródeł drukow a­
nych, k tó rych  zasób sta je  się z każdym  dziesięcioleciem  coraz bardziej 
obfity  i w szechstronny. Już-- od końca la t siedem dziesiątych w szelkie 
ogólniejsze dane urzędowe ukazują się drukiem .

Uwzględnione zostały przede w szystk im  dwa typy  źródeł drukow a­
nych, po pierw sze m ateria ły  prasow e i  publicystyczne, a po d rugie  d ru ­
kow ane dokum enty  oficjalne i półoficjalne. W śród m ateriałów  praso­
wych szczególnie dużo cennego m ateria łu  dały  G ornyj Ż urnal, Gazeta 
H andlowa, Ekonomista, P rzegląd Techniczny oraz pew ne kalendarze. 
N ajw ażniejsze znaczenie w śród druków  urzędow ych m ają spraw ozdania 
gubernatorów , k tó re by ły  drukow ane powszechnie począwszy od roku 
1873 (i tu  duże b rak i odnośnie spraw ozdań oberpolicm ajstrów  m. W ar­
szawy). Poza ty m  pew ne cenne dane przynoszą ogólnorosyjskie opisy 
stanu przem ysłu (szczególnie dla górnictw a i hutnictw a), tzw. książki 
pam iątkow e poszczególnych guberni, katalogi w ystaw . Poza w ym ienio­
nym i typam i źródeł w ykorzystano pew ne prace opisowe —  w  dużym  
stopniu o charakterze krajoznaw czym  —  jak np. prace O. F la tta  czy 
J. M. W iślickiego.

S topień wiarogodności w ykorzystanych źródeł je s t bardzo różny, dla­
tego wszędzie starano  się poszczególne dane m ożliwie szeroko konfron­
tować oraz poddać praw idłow ej in terp re tac ji. N ajbardziej dyskusyjne są
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dane liczbowe, zwłaszcza statystyczne. Już  współcześni zdaw ali sobie 
spraw ę z ich w ielkich braków . A utor opisu w ystaw y w  r. 1857 uważa, 
że dają  one „zaledw ie przybliżony obraz stanu  przem ysłu” , ponieważ 
w łaściciele „w ykazują zawsze m niej, aniżeli p ro d u k u ją”. Nie tylko 
w artość produkcji była zaniżona, dalsze braki w ynikają  z niedokładnego 
oznaczenia pojęcia zakładu „fabrycznego”, stąd w  niek tórych  guber­
niach podano naw et pojedyncze w arsz ta ty  typu  rzem ieślniczego, w in­
nych je  pom ijano. W ym ienione i im  podobne przyczyny pow odują, że 
dane sta tystyczne są dalekie od praw dy. N ajbardziej w ątp liw e są dane 
dotyczące całości przem ysłu  w  K rólestw ie Polskim , bardziej wiarogodne 
zaś są m ateria ły  odnośnie poszczególnych guberni, pow iatów  czy miast, 
gdzie p rzy  zbieraniu  danych stosowano jedną m etodę; bardziej rze­
czyw iste są też dane z poszczególnych gałęzi przem ysłu. W niniejszej 
pracy  bardzo szeroko w ykorzystyw ano urzędow e sta tystyk i, ponieważ 
m imo w yraźnych błędów  i braków  oraz częstych zmian system u zbie­
rania  danych, m ają one bardzo w ażne znaczenie dla w ykrycia ogólnych 
tendencji rozw ojow ych w  poszczególnych gałęziach przem ysłu, chociaż 
i  tu  porów nyw anie danych na  dłuższych odcinkach czasu jes t zwod­
nicze. D anych urzędow ych nie usiłow ano przy  tym  zwiększać o pew ien 
określony procent (20— 30%), jak  to robią  n iek tórzy  badacze, ponie­
w aż takie podwyższanie nie zwiększa w cale porów nyw alności danych, 
co dla niniejszej p racy  ma zasadnicze znaczenie 4.

P raca  nin iejsza nie ma am bicji do pełnego w yczerpania tem atu . 
Poszczególne zagadnienia w ym agają jeszcze dalszego opracowania. P raca  
ta  jes t ty lko  pierw szą próbą analizy podstawowego procesu, k tó ry  do­
konyw ał się w  przem yśle K rólestw a Polskiego w  X IX  w.

P ragnę złożyć serdeczne w yrazy  podziękowania prof. d r  N. Gąsio- 
row skiej, pod k tórej k ierunkiem  praca m oja dojrzew ała, a także dzię­
ku ję  prof. d r  W. K uli i prof. d r  G. Missalowej za wiele cennych uwag.

4 N ajw ięcej zastrzeżeń budzą dane dotyczące w artości produkcji. N adm ienić przy 
tym  trzeba, że ceny będące podstaw ą do urzędowego obliczania w artości p ro ­
dukcji nie odbijały  rynkow ych ruchów  cen i zm ieniane były rzadko. Tak np. 
w  la tach  1347—1851 ceny za pud żelaza sztabowego przyjm ow ano w  w ysokości 
120 kop., mimo że w edług Siegla ceny corocznie w zrastały. WAPŁ, Mag. m. 
Tom. 49, 133 nlb.





S t a n  p r z e m y s ł u  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  n a  
PO CZĄTKU  L A T  PIĘĆD ZIESIĄTYC H  X IX  w.

P R Z E M Y S Ł  W ŁÓ K IE N N IC Z Y

Główną gałęzią przem ysłu  K rólestw a Polskiego na początku 
la t pięćdziesiątych X IX  w. był przem ysł w łókienniczy. S ta tystyka  urzę­
dowa z tych  la t ocenia ogólną w artość p rodukcji przem ysłu  na około 
10— 13 m in  rs, a liczbę zatrudn ionych  na około 50 tys. robotników  '. 
Przem ysł w łókienniczy (bez domowej p rodukcji w iejskiej) zatrudniał 
w edług tego samego źródła 30 tys. robotników , a w artość jego produkcji 
wynosić m iała 5— 6 m in rs. Oznacza to, że w przem yśle włókienniczym  
pracowało około 60% robotników , a w artość jego produkcji stanow iła 
50°/o w artości globalnej. D latego też rozpatrzenie stanu  tego przem ysłu 
ma decydujące znaczenie dla zbadania sy tuacji całego przem ysłu K ró­
lestw a Polskiego.

Przem ysł K rólestw a Polskiego w  la tach  1847—18522

Cały przem ysł Przem ysł w lókieuniczy bez lnianego

Rok w artość produkcji liczba wartość produkcji | liczba

w tys. rs. robotników w ty s. rs. robotników

1847 10 165 52 037 4817 24 764
1848 9418 47 652 4 316 21 064
1849 10 158 49 750 4 574 22 509
1850 11286 50 066 5 327 24 055
1851 10871 49 619 4 293
1852 12 861 4 583

1 Oprócz omówionych już  braków  sta tystyk i urzędowej na rzeczyw istą ocenę 
w artości ogólnej produkcji przem ysłow ej (a także za trudnienia) w  tych la tach  
w pływ a w  zasadniczy sposób nieuwzględnienie szeregu gałęzi przem ysłu, m. in. 
p rodukcji zakładów  rządow ych (w artość produkcji około 1 m in rs), przem ysłu 
gorzelniczego (wartość p rodukcji ponad 1 m in rs), a także i domowej pro ­
dukcji przem ysłow ej.

2 Koresp. H andl. 1851 n r 50, 52, 56; Przegl. Roln. 1853 n r 79, 1852 n r  18; Gazeta
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Nie ma potrzeby rozpatryw ania przem ysłu jedwabniczego. Przem yśl 
ten w Kongresówce od la t osiemdziesiątych XIX w. nie rozw inął się 
praw ie wcale.

Przem ysł jedw abniczy w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1845—18703

Rok
/.akludów

Witro/.laty Lic/.bn 
i  robotników  j

Wartość
produkcji

W ar ło ić  
i im portu w t y s

1845 1 11 70 122 57,9 539,0
1849 ' 16" 109 152 126,1 1 554,7
1851 168 220 113,7 514,0
1860 17 100 62.0
1870 6 15 ! 14, 4

Przegląd stanu przem ysłu włókienniczego rozpoczniem y od produkcji 
tkanin lnianych, produkcji najbardziej tradycy jnej, a zakończymy na 
przem yśle baw ełnianym , przem yśle now ym  i opartym  na im portow anym
surowcu.

Zacofanie produkcji wyrobów  lnianych

Na początku la t pięćdziesiątych XIX w. w  K rólestw ie Pol­
skim istn iały  trzy  główne ośrodki produkcji wyrobów  lnianych: obszar 
północno-wschodni, zachodni oraz południowo-wschodni.

Obszar północno-wschodni obejm ował gub. augustow ską oraz przyległe 
do niej pow iaty z gub. płockiej i lubelskiej, w szczególności zaś ostro­
łęcki i siedlecki. Na obszarze tym  produkow ano w tym  czasie około 
4 m in płótna i innych w yrobów  lnianych, czyli około 40%  ogólnej 
produkcji lnianej K ongresów ki4.

C harak ter tego obszaru zanalizuję na przykładzie gub. augustow skiej, 
k tóra daw ała około zlz w yżej w ym ienionej produkcji.

Zdecydowana większość w yrobów  lnianych w gub. augustow skiej po­
chodziła z domowej p rodukcji chłopów. Tkanie płócien, jako uboczne 
zajęcie chłopów, było tu  powszechne. W spółcześni stw ierdzali, że 
„w  każdej praw ie chacie rolnika, spotkać się można z kołow rotkiem

Rządowa 1853 n r  218, 219; AGAD, Sekr. St. 96/1854 k. 12—16; K alendarz OAW 
na 1857 r., s. 137—138. — (kreska) oznacza wszędzie w  tablicach b rak  z ja­
w iska . (kropka) znaczy, że w ielkość zjaw iska nie je st znana.

3 AGAD, Sekr. St. 96/1854 k. 13; K oresp. H andl. 1851 n r  52, 1855 n r  25; K alen­
darz OAW na 1857 r. s. 138; Przegl. Roln. 1853 n r 14; G azeta Roln. 1850 n r  25, 
1853 n r 10; Opis w ystaw y w yrobów  rękodzielniczych i płodów  rolniczych odby­
te j w W arszawie 1857 r. W arszaw a 1860 s. 116—117; S. K oszutski Rozw ój prze­
m ysłu  w ielkiego w  K rólestw ie Polskim  W arszaw a 1901 s. 112.

4 Por. W. K ula W łościański przem ysł dom ow y tk a ck i w  K rólestw ie P.olskim  
w  latach 1846— 1865 Przegląd Socjologiczny t. VI 1938 s. 166—217.
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i krosnam i” r\  Średnio na 2 rodziny chłopskie w ypadało 1 krosno 
W guberni było czynnych od 47 do 56 tys. krosien, k tóre produkow ały 
od 2,3 do 3 m in tkanin  Im anych. W iększość sw ych w yrobów  chłopi p rze­
znaczali na w łasne potrzeby, ale stosunkow o duża część, bo około szła 
na sp rzed a ż7. Na sprzedaż, głównie do W arszawy, szło średnio w la­
tach 1850— 1854 około 900 tys. m  płó tna w artości 225 tys. rs.

Chłopska produkcja tkan in  ln ianych w gub. augustow skiej w  la tach  1846—18548

R ok
Liczba
krosien

W ie lk o «  pro-
do 1846 r.

W artość w yro- i 
bów  sprzedanych |

% w stosunku j 
<lo 1846 r. 1

1846 49 486 2 573 100 287 100
| 1850 46 930 2 637 103 186 65

1851 56 473 2 970 115 347 121
1852 47 234 2317 90 163 57
1853 51 168 2 752 107 195 68
1854 51 242 2 756 107 233 81

Oprócz chłopów w yroby  ln iane i konopne w  gub. augustow skiej p ro ­
dukow ali rzem ieślnicy-płóciennicy, k tó rzy  m ieszkali w  większości m ia­
steczek tego rejonu. Liczba ich jednak z roku na  rok szybko m aleje, 
w ciągu 6 la t (1848— 1853) liczba posiadanych przez płócienników  w arsz­
ta tów  tkackich spadła z 261 na 103, czyli ponad d w u k ro tn ie<J. P rodu­
kowali oni w 1850 r. — 288 q przędzy, głównie konopnej i 116 tys. m 
w yrobów  ln ianych i konopnych 10.

Jedyną m anufak tu rą  w  guberni był zakład K. Dąbrowicza w pow. 
m ariam polskim . Składał się on z tka ln i i  b lichu chemicznego. T kalnia 
mieściła się w  fo lw arku W ilkia należącym  do dóbr rządow ych D obra- 
wola, posiadała 36 ręcznych w arsztatów  tkackich. W 1850 r. w  tkalni 
zatrudnionych było 45 osób, a p rodukcja  je j w ynosiła 13 tys. m  płótna. 
Blich chem iczny znajdow ał się w  pobliskiej osadzie S tanisław ów  nad 
Niem nem . W 1850 r. pracow ało tam  15 osób. Blich był poruszany przez 
koło wodne o mocy 30 KM. Zakład nie posiadał w łasnej przędzalni; 
przędza była dostarczana przez zam aw iającego lub produkow ana przez

3 Opis w ysta w y  s. 84.
0 Ludności w iejsk iej w  guberni było około 500 tys., a liczba czynnych krosien

chłopskich w tym  czasie wynosiła ponad 51 tys. AGAD, KRSW  6956, 6957 nlb.
7 W edług spraw ozdań gub. augustow skiego. P rodukcja przeznaczona na sprzedaż 

nie była rów na dla całej guberni., tak  np. pow. augustow ski i  sejneński daw ały
na sprzedaż około 40% produkcji.

8 AGAD, KRSW  6949 k. 469, 6951, 6953—6957 nlb.
p Oto dokładne dane o liczbie w arsztatów  płócienniczych w gub. augustow skiej: 

r . 1845 — 377, 1848 — 261, 1851 — 177, 1852 — 113, 1854 — 120. AGAD, KRSW  
6948 k. 527, 6951, 6953—6957 nlb.

10 Koresp. H andl. 1851 n r  46.
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chłopów, specjalnie w okolicy osiedlonych przez K. Dąbrowicza. P rzę­
dzeniem  zajm owało się, jako robotą uboczną, do 300 rodzin, z których 
część p rzy  sprzyjającej kon iunkturze tkała płótno na rachunek zakładu ll .

Oprócz w ym ienionej m an u fak tu ry  w  gub. augustow skiej była p rzę­
dzalnia w  więzieniu K alw arii, a tkaln ia  —  w  w ięzieniu łom żyńskim .

Tak więc produkcja wyrobów  lnianych w gub. augustow skiej była 
w zdecydow anej większości (ponad 90%) domową produkcją chłopów, 
tkających płótno głównie na sw oje potrzeby. Jedyna niew ielka m anu-

Główrie rejony domowej produkcji p łó tna na wsi K rólestw a Polskiego w  latach
1846—1865

fak tu ra  daw ała zaledwie około 0,4% ogólnej produkcji guberni, a około 
8%  produkcji po odliczeniu domowej produkcji chłopskiej.

P rodukcja  tkan in  lnianych w przyległych do gub. augustow skiej po­
w iatach siedleckim, ostrołęckim , przasnyskim  i m ław skim  m iała charak ter 
w yłącznie dom owej p rodukcji chłopskiej. Było tam  czynnych blisko 
20 tys. krosien produkujących ponad 1 m in  m  płótna.

D rugi ośrodek produkcji tkan in  lnianych stanow iły południow e po­
w iaty  gub. lubelskiej: hrubieszow ski i  zam ojski. Był to obszar produkcji 
w yłącznie chłopskiej-dom ow ej, ale odm iennie niż w gub. augustow skiej 
w ydaje się, że tkanie  płócien wcale nie tak  powszechne jak  w  płn.-wsch.

11 AGAD, KRSW  6954—6957 nlb; K urier Warsz. 1851 n r 99; Opis w ystaw y  s. 90.

Średnio roczna produkcja w  powiatach 

powyżej 500 tys m 

od 250 do 500 tys m 

od 150 do 250 tys m 

od *5 do 150 tys m 

o  miasta pow yżej 10 tys.
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części Kongresówki, było tu  jednak zajęciem  głów nym  części chłopów. 
W yrazem  tego jest wysoka produkcyjność krosien. W edług niedokładnych 
i często niejasnych spraw ozdań gubernatora lubelskiego na początku lat 
pięćdziesiątych ten  charak ter produkcji zarysow uje się coraz mocniej. 
Liczba krosien spada szybko, gdy w 1847 r. je s t ich 2524, to w 1853 r. 
m am y już tylko 1456, natom iast w ielkość p rodukcji p rzy  pew nych w a­
haniach ro śn ie 12. Pow iaty  te  produkow ały około 400 tys. m, tzn. że na 
jedno krosno w ypadało około 260 m rocznie 1S. Je s t to bardzo dużo zwa­
żywszy, że w m anufak turze dobrow olskiej 1 tkacz tk a ł około 280 m. 
R ejon te n  jednak  nie mógł odgryw ać dużej roli w  zaspokajaniu potrzeb 
Kongresówki, ponieważ jego produkcja stanow iła zaledwie niecałe 8% 
ogólnej p rodukcji tkan in  Im anych.

Trzeci obszar produkcji w yrobów  lnianych obejm ow ał zachodnie po­
w iaty gub. w arszaw skiej, a m ianowicie: koniński, kaliski, sieradzki, 
piotrkow ski, raw ski, łowicki, gostyniński, włocławski i łęczycki.

Na tym  obszarze chłopi produkow ali blisko 1,5 m in m  płótna na około 
40 tys. krosien. Najw iększa produkcja była w  pow. konińskim , wło­
cławskim  i piotrkow skim . W iększość chłopów na tych terenach  tkała na 
w łasne potrzeby, dotyczy to zwłaszcza południow ej części omawianego 
obszaru, tzn. pow. rawskiego, piotrkow skiego, sieradzkiego i kaliskiego. 
Tak np. w okręgach m iast: Tomaszowa, Pabianic i Zgierza było czynnych 
blisko 2500 krosien (głównie w okręgu tomaszowskim), na k tórych chłopi 
produkow ali około 100 tys. m  w yłącznie na w łasny uży tek  I4. W pow. 
kaliskim  chłopi w 1851 r. u tkali na 3251 krosnach 152 tys. m  płótnć. 
z tego tylko niew iele ponad 10% poszło na sprzedaż 15. W północnej części 
tego obszaru chłopi przeznaczali na sprzedaż większą ilość swej produkcji 
dochodzącą do 25%, szczególnie w  pow. gostynińskim  i w łocławskim . 
Ogółem na obszarze tym  15% produkcji chłopskiej szło na zbyt.

W zachodnich pow iatach gub. w arszaw skiej tkactw em  w yrobów  lnia­
nych zajm ują się rów nież płóciennicy w m iastach. Ośrodkam i drobnej 
produkcji płócienniczej typu rzem ieślniczego na początku la t pięćdzie­
siątych były następujące m iasta i osady: W łocławek, Lubraniec, Babiak, 
Piotrków , Chodecz, Sępolno (pow. włocławski), Tuliszków, W ładysławów, 
Zagórów (pow. koniński), Kalisz, S taw iszyn, T urek , Dobra, Uniejów

12 W artość produkcji w  płd. pow iatach gub. lubelskiej w zrosła w  la tach  1845—1851 
z 92 do 112 tys. rs, a tylko w pow. zam ojskim  w la tach  1853—1854 z 33 do 
47 tys. rs. AGAD, KRSW 6848 k. 333, 6950, 6953—6957 nlb.

13 N iejasna je st ilość p rodukcji przeznaczona na sprzedaż. W. K ula podaje, że 
w  la tach  1846—1865 średnia produkcyjność 1 krosna w  pow. H rubieszów  w y­
nosiła średnio aż 703 m i równocześnie, że tylko 18n/o p rodukcji szło na zbyt, 
co je st niemożliwe, ponieważ potrzeby w łasne rodziny płóciennika wynosiłyby 
corocznie przez 20 la t aż 576 m. W. K ula op. cit. s. 216—217.

14 WAPŁ, Mag. m. Tom. 132 k. 90, 93; WAPŁ,. Mag. m. Pab. 192a/234 k. 215—21'j , 
234 k. 355, 363; WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 56, 155 nlb.

15 AGAD, Nacz. pow. kal. 394/1853, 391/1851 nlb.
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(pow. kaliski), Sieradz, Ksaw erów , Pabianice, Zelów (pow. sieradzki),. 
Łódź, Łęczyca, Dąbie, Ozorków, Zgierz, Poddębice (pow. łęczycki), P io tr­
ków, Radomsko, B ełchatów ek (pow. piotrkow ski), Tomaszów (pow. raw ­
ski), Gostynin, G ąbin i K utno (pow. gostyn ińsk i)10. Płóciennictw o to 
chyliło się do upadku, w ielu z sam odzielnych płócienników  straciło  sw ą 
samodzielność, stało się chałupnikam i.

Istn iało  także k ilka d robnych m anufak tu r. W Łodzi jedyną niem al 
pozostałością daw nej rozw iniętej p rodukcji lnianej (w 1829 r. p raw ie  
150 tys. m  płótna) była m an ufak tu ra  W. Schm idta, k tó ra m iała 15 w arsz­
ta tów  tkackich i około 20 pracow ników . Jednak  i  ona z roku na  rok  
upada coraz b a rd z ie j17. Jeszcze m niejsza m anufak tu ra  istn iała  w  To­
maszowie Mazowieckim, a je j w łaścicielem  był A. Trieb. M iała ona 
V w arsztatów  tkackich i zatrudniała  około 10 pracow ników  18. P rodukc ją  
płócien zajm ow ały się ubocznie także n iek tóre zakłady baw ełniane, jak  
np. zakłady B. K rusche w  P ab ian icach 1B. Istn ie ją  rów nież drobne za­
k łady  d la w ykańczania w yrobów  lnianych. W T urku  działała farb iarn ia  
i d ru k arn ia  płó tna F. B etkiera zatrudn iająca 6 pracow ników , takiż 
zakład L. Bohla oraz b ielarn ia płótna B. H aussm ana zatrudn iająca 
10 robotników . Ich p rodukcja była niew ielka, np. zakład B. H aussm ana 
w ybielił 7,5 tys. m  p łó tn a 20. Dość duży zakład bielniczy J. Petersa 
działał w  Łodzi. Istn ia ły  też niew ielkie m an u fak tu ry  w ięzienne w Sie­
radzu, Łęczycy i Brześciu K u jaw sk im 21.

W reszcie w  pow. łow ickim  czynny był zakład żyrardow ski o charak­
terze półfabryki. Zakład był w łasnością Banku Polskiego i składał się 
z 3 oddziałów: przędzalni, tkaln i i b ielarni. Pracow ało tam  do 300 ludzi.

Jedynym  oddziałem  zm echanizow anym  była przędzalnia. Posiadała 
ona 28 m aszyn przędzalniczych z 3000 w rzecion poruszanych m aszyną 
parow ą o mocy 40 KM opalaną drzew em . Zdolność produkcyjna p rzę­
dzalni w ynosiła ponad 120 tys. m otów  przędzy rocznie. P rodukcja przę­
dzalni p rzy  pew nych w ahaniach sta le  m alała, nie w ykorzystu jąc od 
1850 r. swych możliwości. W latach 1849— 1854 produkcja spadła ze 
129 tys. do 44 tys. m otów (z około 300 do 100 q), t j .  praw ie trzyk ro tn ie . 
Oprócz trudności zbytu, k tó re  szczególnie dały  się odczuć w  latach  
1853— 1854, fak t ten  był w ynikiem  dużego zużycia istn iejących maszyn. 
M aszyna parow a pochodziła z la t dw udziestych i n ie  była już ta k  
spraw na jak  daw niej, a zużyw ała w ięcej drzew a. Podobnie było z m a­
szynam i przędzalniczym i. P rzy  produkcji p rzędzy niszczyły one 34,5°/oi

18 AGAD, KRSW  6954—6957; Opis w ysta w y  s. 84—85.
WAPŁ, Mag. m. Ł. 3906, k .  29, 104, 266, 463, 563; O. F la t t Opis m iasta ŁodZk 
W arszaw a 1853 s. 100, 110; J. Raciborski Łódź w  1860 r . RŁ. t, 2 s. 414;.

18 WAPŁ, Mag. m. Tom. 132 nlb.
«  W APŁ, Mag. m. P ab. 192a/233 k. 396—400.
10 AGAD, Nacz. pow. kal. 394/1853 nlb.
21 Dz. U n , Gub. Warsz., 1854 n r  2 s. 46, 971.
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lnu , gdy stra ta  n ie pow inna przew yższać 12%. R ezulta tem  tego były 
bardzo w ysokie koszty produkcji: W ynosiły one 53 kop. na  1 m ot p rzę­
dzy, gdy pow inny wynosić 30— 35 kop. D latego też J. B ayer, badający  
stan  zakładu w  1855 r., uw ażał, że należałoby w ybudow ać w  ogóle 
now ą przędzalnię 22.

T kalnia żyrardow ska liczyła 150 ręcznych w arszta tów  tkackich. Po­
czątkowo w  latach  1847— 1852 produkcja  rosła  dość szybko. Je j w artość 
wzrosła z 68 tys. w  1848 r. do 90 tys. r s  w  1852 r., w  kryzysow ych la­
tach 1853— 1854 spadła poniżej poziom u z 1848 r. (do 48 tys. rs).

P rodukcja p rzędzaln i i tk a ln i żyrardow skiej w  la tach  1848—185423

R ok
Ilość  wyprodukowanej 

przędzy w  m otnch

Ilość w yprodukow anych wyrobów

płótna w  kopach
innych w yrobów  

w poslaw ach
wartość tych  w yrobów  

w  tys. rs

1848
1850 .
1851
1852
1853
1854

Bielnik 
1850 r. Po

124 173 
114 717 
72 165 

101 460 
83 140 
43 921

chem iczny zostai 
„przerządzen iu’

4 652 
7 216 
7 397 
7 525 
4 941

zakupiony p 
(przerobiony

1 575
1 896
2 240 
2 292 
2 582

rzez B ank Pc 
w  1852 r. na

67.6
83.2
88.7
90.0
66.2
48.1

lsk i w  końcu 
sposób śląski]

blich znajdu jący  się w  pobliżu Ż yrardow a w  Szyszkowie rozw ijał się 
szybko. W artość p rodukcji b lichu w  latach  1852— 1854 w zrosła cztero­
kro tn ie , z 30,5 do, 128,3 tys. rs. W  ty m  samym, 1854 r., głów nym  od­
działem  zakładów  żyrardow skich stała się blicham ia, k tó ra pracow ała 
głównie na zam ów ien ia24.

Ogólnie charak teryzu jąc  zachodni obszar p rodukcji tkan in  lnianych 
(dający około 30% produkcji K rólestw a Polskiego) m ożem y zauważyć 
jego odm ienny, od dwóch poprzednio omówionych obszarów , charak ter. 
Obok dom owej produkcji chłopskiej dużą ro lę odgryw a drobna pro­
dukcja  płócienników  ty p u  rzem ieślniczego; istn ie je  k ilka m anufak tu r 
oraz jedyna w  K ongresówce m echaniczna przędzalnia lnu.

Oprócz tych  trzech  głów nych obszarów  produkcji tkan in  lnianych, 
tkactw o lniane, szczególnie chłopskie, było rozpow szechnione właściw ie

22 F. M iaskow ski R zu t oka  na w ystaw ą płodów  przem ysłu  krajowego i rosyjskiego  
w  W arszawie roku  1845 odbytą  W arszaw a 1847 s. 17—18; S. K oszutski Rozw ój 
ekonom iczny K rólestw a Polskiego w  osta tn im  30-leciu (1870— 1900) W arszaw a 
1905 s. 57; H. Radziszew ski B ank P olsk i W arszaw a 1910 s. 368—369.

23 Wg spraw ozdań B anku  Polskiego: AGAD, KRSW  2740 k. 82, 231, 336, 2741 
k. 36; K oresp. H andl. 1850 n r  37; G azeta H andl. 1849 n r  20; G azeta Roln. 
1851 n r  19, 1852 n r  19, 1853 n r  19, 1854 n r  17; H. Radziszewski! op. cit. s. 367.

24 G azeta Roln. 1853 n r  1.
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na całym  tery torium  K rólestw a, z tym , że m niejsze jego nasilenie p rzy ­
padało na gub. radom ską.

Przechodząc do analizy stanu produkcji lnianej całej Kongresówki 
należy pam iętać, że okres świetności i dom inacji płóciennictw a w p ro­
dukcji włókienniczej juz minął. Od la t czterdziestych wchodzą w uży­
cie szerokich rzesz ludności K rólestw a tkan iny  baw ełniane, tańsze od 
ln ianych

Ogólna produkcja w yrobów  lnianych i konopnych w  latach 1845— 1852 
pom ału w zrastała (w ciągu tych 7 la t o 17%). W tym  okresie wynosi 
ona 9— 11 m in m  płótna w artości 2,5— 3 m in rs. W następnych latach 
produkcja m aleje, w  1854 r. jest ona m niejsza o około 15% niż w 1852 r.

Domowa produkcja chłopska po spadku w końcu la t czterdziestych 
w zrasta następnie na rów ni ze w zrostem  ogólnym i spada z pow rotem  
w roku 1854, lecz w  m niejszym  stopniu niż inne rodzaje produkcji. Na 
skutek tego zm ieniał się i procentow y udział dom owej produkcji chłop­
skiej w produkcji globalnej. Gdy w 1845 r. wynosi on 82%, to w la­
tach 1849— 1851 — 69%, a w  1854 r. znów w zrasta  do 76%.

Ogólna produkcja w yrobów  ln ianych w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1845—185420

Rok

Osóloni produkcja Produkcji! chłopsku
| Stosunek produ­

kcji chłopskiej 
do ogólnej w %:

| ......................
do 1815 r.

w tys.
do 1815 r. w %

1845 9 262 100 7 592 100 • 82
1850 9916 107 6 808 . 90 69
1851 10 356 112 7 152 94 69
1852 10 842 117 7 989 105 1 74
1854 9 195 99 7 003 92 76

Zajm iem y się teraz bliżej p rodukcją przem ysłow ą i rzem ieślniczą, 
k tó rą  łączono w  sta tystykach  urzędow ych w  jedną pozycję „fabryk 
i zakładów ”.

P rodukcja tej kategorii zakładów w latach 1846— 1851 rośnie stosun­
kowo bardzo szybko. W zrost ten  był praw ie dw ukro tny  (z 1,7 m in m 
płótna w  1845 r. do 3,2 w  1851 r.), lecz następnie przyszedł ciężki k ry ­
zys la t 1852— 1854, w ciągu którego produkcja spada o 50% z w y ją t­
kiem  produkcji przędzy, k tó ra w zrasta  znacznie. Zakłady są bardzo małe. 
Średnio na 1 zakład w ypada 2 pracow ników , niew iele ponad 1 w arsztat, 
ckoło 800 m rocznej p rodukcji płótna w artości około 250 rs, co św iad­
czy, że zdecydow aną większość stanow ią pojedynczy płóciennicy. W y­

25 Por. Drobny przem ysł i chałupnictwo  t. 1 W arszaw a 1931; J. Żółtaszek Chałup­
n iczy przem ysł tkacki w  okręgu łódzkim  Ek. R. 28, t. I s. 102—136.

2C AGAD, Sekr. St. 96/1854 k. 13; Opis w ystaw y  s. 87; Przegl. Roln. 1852 n r 18;
Gazeta Rządowa 1853 n r 31; K alendarz OAW na 1857 r. s. 137—'138.
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dajność 1 pracow nika w ynosiła 416 m  płótna rocznie w artości 125 rs, 
czyli była niska. Rola m anufak tu r była niew ielka. W 1851 r. wyliczone 
wcześniej m anufak tu ry  tkackie, z k tó rych  ty lko  tkaln ia  żyrardow ska 
odgryw ała jakąś rolę, dały p rodukcję w artości 115 tys. rs, co stanowiło 
zaledwie niecałe 4%  ogólnej produkcji, a około 10°/o produkcji poza- 
chłopskiej. Jedyny  zakład fabryczny —  przędzalnia żyrardow ska — 
daw ała 10% przędzy dostarczonej przez przem ysł i rzemiosło.

Dla pełnego obrazu sytuacji trzeba dodać, że lepsze gatunki tkanin  
lnianych by ły  im portow ane. W artość im portow anych w yrobów  lnianych 
w ynosiła około 200 tys. rs, czyli około 7% w artości p ro d u k c ji27.

P rodukcja przem ysłu i rzem iosła lnianego 
w  la tach  1845—1854 28

w  K rólestw ie Polskim

Rok
Liczba 

1 zakładów
I Zatrudnienie

Produkcja  

| Hopncj w <|

Liczba
w arsztatów

i Produkcja 

i w tys. n

tkanin ln ianych |

| w  stos. do | 
j 1845 r. w %|

W artość 
produkcji 

w  tys.

1845 3 980 2 475 3 750 1 670 100 500,0
1846 4 510 7 088 2 763 4 333 2 464 148
1849 3 695 7 288 2 982 4 242 3 041 182
1850 3 736 7 465 3 106 4 296 3 108 186
1851 6 685 3 202 4 157 3 205 192
1852 6 532 2 971 3 964 2 853 171
1854 l 138 7 231 •1 872 3 383 2 193 191 723,5

R easum ując — produkcja wyrobów  lnianych i konopnych w  K ró­
lestw ie Polskim  na początku la t pięćdziesiątych, to w blisko 90%) pod 
w zględem  form y, p rodukcja  przedkapitalistyczna, rozproszona te ry to ­
rialn ie i zdecentralizow ana, w 70%  —  to domowa produkcja chłopska, 
chociaż pow stał i był czynny pierw szy zakład fabryczny —  zmecha­
nizow ana przędzalnia w  Żyrardow ie.

Tym czasem  w tym  sam ym  okresie w  W ielkiej B rytanii w  przem yśle 
ln ianym  przew ró t przem ysłow y już się dokonał. Ręczne przędzenie 
lnu  praw ie już zanikło, a równocześnie m echaniczne tkactw o zdobyło 
całkow itą przewagę, chociaż ręczne tkactw o odgryw ało jeszcze pew ną 
rolę w Irlandii. W ielka B rytania była przodującym  k ra jem  w przem yśle 
lnianym , w innych krajach  m echanizacja przędzenia i  tkania nie zrobiła 
takich postępów.

W Belgii w przem yśle ln ianym  było w  1854 r. już 150 tys. wrzecion

27 AGAD, Sekr. St. 96/1854, k. 13; Opis w ystaw y  s. 87; N. Nagiel Rys. h istoryczny  
przem ysłu  tkackiego w  Królestw ie Polsk im  od 1815 r. Ek. 1880 n r 18 s. 10;
Koresp. I-Iandl. 1851 n r 52; Przegl. Roln. 1852 n r  18; G azeta Roln. 1850 n r  40;
Gazeta Rządowa 1853 n r  31, 218.

29 G azeta Roln. 1850 n r 25; Przegl. Roln. 1851 n r  21; G azeta Rządowa 1853 n r  38,
226; Opis w ysta w y  s. 88.
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m echanicznych, ale przędzalnictw o ręczne odgryw ało jeszcze ważną rolę. 
W tkactw ie istn iały  już  m echaniczne krosna, jednak zdecydow anie p rze­
ważało ręczne tkan ie  płócien.

We F rancji m echaniczne przędzenie lnu  szybko się rozwijało. Jeszcze 
w  1844 r. ręczne przędzenie lnu i konopi pokryw ało w  90%  zapotrzebo­
w anie na przędzę, lecz wówczas były  ty lko  54 przędzalnie lnu  oraz ko­
nopi i 120 tys. w rzecion. W 1853 r. istn iało  130 przędzalń  z 300 tys. 
w rzecion poruszanych m aszynam i parow ym i o mocy 5000 KM. Na 
1 przędzalnię w ypadało ponad 2300 w rzecion, 150 robotników  i m aszyna 
parow a o mocy około 40 KM, a w ięc stosunkow o niewiele. Ręczne 
przędzenie lnu odgryw a jeszcze ważną, choć sta le  m alejącą rolę. 
W tkactw ie ręczne tkan ie domowe odgryw ało nadal ro lę dom inującą, 
chociaż w pew nych rejonach upadało już całkowicie. K rosna m echa­
niczne zaczynają dopiero opanowywać fabrykację  grubych płócien. 
W początkach la t pięćdziesiątych oceniano, że ty lko  18% w artości p ro ­
dukcji ln ianej daw ały  m an u fak tu ry  i fabryki, resztę zaś chłopska p ro­
dukcja  domowa 29.

W P rusach  produkcja w yrobów  lnianych była jeszcze głównie domo­
w ym  zajęciem  chłopów, ale pom ału w przędzalnictw ie, szczególnie na 
Śląsku, pew ną ro lę zaczynają odgryw ać zakłady m echaniczne. W 1855 r. 
było w  P rusach  19 przędzalń m echanicznych z 67 tys. w rzecion i 4200 ro­
botników, z tego na  Ś ląsku znajdow ało się 13 przędzalń  z 51 tys. w rze­
cion. Lecz naw et na Ś ląsku dom inuje przędza ręczna, chociaż przędzal­
nictw o ręczne powoli, lecz sta le  m aleje. N atom iast tkactw o lniane jest 
w  całych P rusach  praw ie w yłącznie ręczne. W 1849 r. znajdu je  się tam  
tylko 46 krosien m echanicznych (na Ś ląsku ani jednego), podczas gdy 
ręcznych w arsztatów  tkackich było w  1846 r. 323 tys., z czego na wsi 
278 ty s.30

W m onarchii austriackiej przędzenie ln u  w  dalszym  ciągu odbywało 
się praw ie całkowicie ręcznie, w  1854 r. je s t zaledwie 30 tys. w rzecion 
m echanicznych. Tkactw o płócien było w yłącznie ręczne, m. in. pow­
szechne na w si galicyjskiej.

P rodukcja w yrobów  ln ianych w Rosji przeżyw ała okres upadku na 
skutek  konkurencji w yrobów  baw ełnianych. Rozwój przem ysłu baw eł­

29 E. L evasseur H istoire des classes ouvrières et de l’industrie  en  France de 1789 
à 1870 2 wyd. t. 2 P aryż 1904 s. 182, 559; C. Fohlen L ’indiistrie te x tile  au tem ps  
en Second Em pire  P aryż 1956 s. 223—249; M. M oreau de Jonnes Sta tistique de 
l’industrie de la France P aryż 1856 s. 177; G. D uveau La vie  ouvrière en  
France sous le second em pire  P aryż 1946 s. 175; A. L. D unham  La revolu tion  
industrielle en France 1815—1848 P aryż 1953 s. 266—270.

30 G. von V iebahn S ta tis tik  der Z o llverein ten  und  nördlichen  D eutschland  Berlin  
1868 t. 3 s. 879—896; P. B enaerts Les origines de la grande industrie  allem ande  
P aryż 1933 s. 473—475; Szkice z  dziejów  Śląska  t. 2 W rocław  1956 s. 76—80; 
S tud ien  zur G eschichte der industrie llen  R evolu tion  in  D eutschland  Berlin  
1960 s. 67, 78.
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nianego w całej E uropie i Rosji pozbawiał rosyjskie  w yroby lniane 
ry n k u  w ew nętrznego i zew nętrznego. Na sku tek  tego upadały  daw niej 
liczne m an u fak tu ry  płóciennicze. G dy w  1845 r. było 156 m anufak tu r 
płóciennych, to  w  1854 —  już ty lko  98. Spadła rów nież ilość domowej 
produkcji chłopskiej, chociaż u trzym yw ała ona sw ą dom inację, dając 
ponad %  produkcji. P ró b y  przejścia na p rodukcję m aszynow ą nie m iały 
w ielkiego powodzenia^ Pierw sze m echaniczne przędzalnie upadły, a do­
p iero  w  początkach la t pięćdziesiątych pow stały trzy  nowe, w  Wołog- 
dzie i Moskwie, k tó re  liczyły w  1854 r. około 15 tys. w rzecion m echa­
nicznych. N ieliczne m echaniczne w arsz ta ty  tkackie istn iały  w  dwóch 
zakładach w  P e te rsb u rg u  i A leksandrow sku31.

Na tym  tle  w idzim y, że p rodukcja  tkan in  lnianych w  K rólestw ie 
Polskim  była zacofana, opóźniona w  rozw oju technicznym  w  stosunku 
do całej E uropy  Zachodniej, tak  jak  cała W schodnia i Środkow a Europa 
(bez Śląska). K rólestw o Polskie sta ło  m niej więcej na takim  sam ym  
poziom ie rozw oju jak  P rusy , A ustria, czy Rosja Europejska. N atom iast 
pod w zględem  tem pa rozw oju  technicznego K rólestw o Polskie stanow i 
n iech lubny  w yją tek . W przeciw ieństw ie do praw ie w szystkich krajów  
E uropy  stan  techniczny produkcji tkan in  ln ianych w  K rólestw ie przez 
d łuższy  czas n ie ulega w  zasadzie żadnym  zmianom. Zacofanie produkcji 
ln ianej w K rólestw ie Polskim  z każdym  rokiem  pogłębia się.

Upadek przem ysłu wełnianego

Jedną z cech charak terystycznych  produkcji tkan in  lnianych 
było je j rozproszenie te ry to ria lne , natom iast bardziej w yraźne są ośrod­
k i przem ysłu  wełnianego.

G łów ny re jo n  produkcji w yrobów  w ełnianych znajdow ał się w  trzech 
zachodnich pow iatach gub. w arszaw skiej: kaliskim , łęczyckim  i raw ­
skim. Na ty m  stosunkow o n iew ielk im  teren ie  skupiało się około 70% 
produkcji w yrobów  w ełnianych całego K rólestw a Polskiego.

Pow iat kaliski posiadał niew iele zakładów  —  około 30 —  ale w śród 
nich dw a duże. W latach  1851— 1852 pow iat produkow ał średnio 
205 tys. m  sukna w artości 520 tys. rs, tj. około 22%  w artości całej p ro­
dukcji K rólestw a. Zakłady w ełniane posiadały 2750 w rzecion i 197 
w arszta tów  tkackich, za trudn ia ły  1150 robotników . P rodukc ja  sukna 
w  zasadzie skupiała się w  dw óch pobliskich ośrodkach —  w  Opatówku

81 L. de Tęgoborski Etudes sur les forces productives de la  Russie t . 2 P aryż 
1852 s. 310—315; ŻMT, 1855 cz. IV s. 119, 352; A. K orsak  O form ach prom yëlen- 
nosti voobëce i znacenii domaënjago proizvodstva  v  zapadnoj Evropie i Rossii 
M oskw a 1861 s. 150—157; P . Laszczenko H istoria gospodarcza Z S R R  t. 1 W ar­
szaw a 1954 s. 547; Sborn ik  sta tisticesk ich  sveden ii o Rossii t. 3 P ete rsb u rg  1858 
s. 215.
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i Kaliszu. Dwa te ośrodki skupiające 5 zakładów  daw ały  blisko 95°/o 
produkcji wyrobów w ełnianych w  powiecie. Znacznie m niejszym  ośrod­
kiem  były B łaszk i3-.

0  wiele liczniejsze zakłady przem ysłu  w ełnianego znajdow ały się 
w  pow. łęczyckim (istniało ich tu  kilkaset), ale były  to w większości 
pojedyncze zakłady sukienników . Ogólna w artość w yrobionych w  tym  
powiecie tkanin w ełnianych wynosiła około 600 tys. rs, tj. ponad 25% 
wartości całej produkcji K rólestw a Polskiego. Liczniejsze też były  tu 
ośrodki przem ysłu wełnianego. N ajw iększy ośrodek stanow ił Zgierz, 
gdzie było w 1851 r. 97 zakładów, k tó re  posiadały 6020 wrzecion, 237 
w arsztatów  tkackich i 1036 robotników . Zakłady te  produkow ały  505 q 
przędzy i 110 tys. m tkan in  w artości 250 tys. rs. W śród zakładów prze­
w ażały liczebnie d ro b n e 33. Innym i w iększym i ośrodkam i przem ysłu 
w ełnianego w powiecie łęczyckim  były: Ozorków i Łódź. -W Łodzi 
w 1851 r. istn iały  23 zakłady w ełniane, zatrudn iające 422 pracow ników  
i posiadające 196 w arsztatów  tkackich. P rodukcja w ynosiła 62 tys. m 
tkan in  w artości 132 tys. rs. Do m niejszych ośrodków  należały: K on­
stantynów , A leksandrów , Dąbie, gdzie były  głównie w arsz ta ty  tkackie 
chałupników  34.

Przem ysł w ełniany w pow. raw skim  skupiał się głównie w  Tomaszo­
wie, k tó ry  był najw iększym  ośrodkiem  tego przem ysłu  w  Kongresówce. 
W Tomaszowie i w  jego najbliższej okolicy (Starzyce, Wilanów), p ra ­
cowało w 1851 r. 69 zakładów  posiadających 3780 wrzecion przędzalni­
czych, 225 w arsztatów  tkackich zatrudniających 1082 pracowników. Ich 
produkcja w ynosiła 950 q przędzy, 145 tys. m  tkan in  w ełnianych w ar­
tości 430 tys. rs, tj. około 20%  produkcji K rólestw a. Do innych m niej­
szych ośrodków w  pow. raw skim  należały B rzeziny (kilkadziesiąt drob­
nych zakładów) oraz T a ta ry  (1 w iększy zak ład )35.

Oprócz tego głównego rejonu przem ysłu wełnianego, produkcja tk a­
nin w ełnianych była rozpowszechniona także w  powiatach: sieradzkim , 
piotrkow skim , gostynińskim  i w łocławskim . W pow. sieradzkim  nie­
wielkim i ośrodkam i były  Pabianice, Zduńska Wola i Łask, w pow. p io tr­
kow skim  —  Bełchatów, gostynińskim  —  Gostynin, w łocławskim  — 
Izb ica36. Należy jednak stw ierdzić, że globalna produkcja we w szyst-

32 AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851, 394/1853, 596/1852 nlb; AGAD, KRSW  6954— 
6957 nlb.

3:1 Większa była w artość p rodukcji w  1850 r., kiedy wynosiła 329 tys. rs. WAPŁ, 
Mag. m. Zg. 223 k. 47—49, 65—67, 75—77; AGAD, KRSW  6953—6957. Zamiesz­
czone tu  dane gub. w arszaw skiej są najpraw dopodobniej zaniżone dla 1851
1 1853 r.

34 AGAD, KRSW  6953—6957; O. F la tt op. cit. s. 65; Opis w ys ta w y  s. 37.
35 WAPŁ, Mag. m. Tom. 132 k. 5—7, 62—64, 159—161, 202—204, 239—242; AGAD, 

KRSW 6953—6957; Opis w ys ta w y  s. 37, 52.
36 AGAD, KRSW, jw .; Opis w ys ta w y  s. 36—37.
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Główne ośrodki przem ysłu w ełnianego w K rólestw ie Polskim  na początku ła t 
p ięćdziesiątych X IX  w.



kich w ym ienionych czterech pow iatach była nieznaczna w porów naniu 
z każdym  z pow iatów  głównego re jonu  przem ysłu  wełnianego.

Poza gub. w arszaw ską przem ysł w ełn iany  był o wiele słabiej rozw i­
nięty. Tylko w  k ilku  m iejscach znajdow ały się większe zakłady, a m ia-

Przem ysł w ełniany gubern i w arszaw skiej w  la tach  1845—185437

R ok
Liczba

L iczba pracowników W artość produkcji
śred nia  w artość produkcji 

na 1 pracownika
zakładów

globalna w skaźnik w tys. rs w skainik w r . w skaźnik

1845 1257 8 334 100 1551 100 185 100
1847 1187 8 605 103 1 908 123 221 119
1848 1111 7 993 96 1468 95 183 99
1849 820 7 429 89 1 453 94 195 105
1850 882 8 726 105 1803 116 206 111
1851 826 7 794 94 2 469 159 315 170
1852 1199 7127 86 2 226 143 311 168
1853 1271 7 269 87 2 294 148 316 171
1854 741 6 065 72 190« 122 313 169

nowicie: w  Jedw abnie w  gub. augustow skiej, w  K ucharach  w  gub. 
p łockiej, w  Opolu w gub. lubelskiej i w  P rzedborzu w  gub. radom skiej.

Produkcja tkan in  w ełnianych w  Kongresówce w latach  1849— 1852 
w zrasta ła . W porów naniu z kryzysow ym  rokiem  1848, w  roku 1852 
w edług danych urzędow ych było o 25%  więcej w arszta tów  tkackich, 
o 11,5% więcej robotników . P rodukc ja  była w iększa o 95%, a je j w ar­
tość o 34 ,5% 3S. Jednak  m im o tego w zrostu przem ysł w ełn iany  nie 
osiągnął poziomu z la t  1841— 1842, nie m ówiąc już  o stanie z la t 1828— 
— 1830. W 1854 r. produkcja przem ysłu w ełnianego znów gw ałtow nie 
spada (patrz tabela  n r  2 s. 389).

Po ogólnym om ów ieniu rozm ieszczenia tery to rialnego  oraz wielkości 
p rodukcji p rzejdziem y do analizy  charak te ru  przem ysłu w ełnianego 
w  Kongresówce.

W przem yśle w ełnianym  domowe tkactw o chłopskie n ie  m iało poważ­
niejszego znaczenia. N aturaln ie  w  okręgach w iejskich, głównie na wscho­
dzie K rólestw a, część chłopów zajm uje się czasem tkan iem  samodzia­
łów, ale praw ie w yłącznie na w łasne potrzeby. Najczęściej m iało to 
m iejsce w  gub. augustow skiej. P rodukc ja  te j gubern i w ynosiła 125 tys. m,

37 W. K ula  P rzem yśl w łók ienn iczy w  Królestw ie Polsk im  1831—1865, K w art. Hist., 
R. 63 n r 4/5 s. 197—198; Te dane statystyczne są sprzeczne z innym i urzędo­
w ym i, szczególnie co do 1851 r.

38 W łaściwie najw iększa produkcja w  ty m  okresie przypada na 1850 r., co jest 
zw iązane z zapowiedzią zniesienia granicy  celnej z Rosją oraz planow anym  
w zmożeniem eksportu  do Rosji. R achuby te okazały się jednak  zwodnicze.
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t j .  około 8%  całej p rodukcji K ró le s tw a39. Również w  niektórych in ­
nych rejonach  k ra ju , jak  np. w  pow. m ław skim , czy zam ojskim  — 
dom owa produkcja chłopska odgryw a pew ną ro le.40.

A nalizę rozpocznę od przędzalnictw a. G łów nym i cechami przędzal­
n ictw a w ełny  w  K ongresówce były:

1. Pow ażna ro la  przędzaln ictw a ręcznego. U żywano jeszcze dość pow ­
szechnie przędzalniczych kółek pospolitych. Tak np. w Tomaszowie w  la­
tach  1850— 1853 było ich ponad 100 i  liczba ta  nie spada, a co bardziej 
charak terystyczne  —  każda w iększa tkaln ia posiada kółka, chociaż ich 
w iększość przypada na drobne zakłady. W innych  ośrodkach odgryw ają 
one m niejszą rolę; tak  np. w  pow. kalisk im  w  latach  1851— 1852 było 
ty lko  7 kółek, w  Zgierzu sta ty styk i urzędow e n ie  w ykazują ich 
obecności.

Oprócz tego bardzo często używ ane są p rym ityw ne m aszyny przę­
dzalnicze tzw. „m achiny pospolite ręczne” . Szczególnie liczne są w  Zgie­
rzu , gdzie w  1852 r. na ogólną liczbę 5760 w rzecion praw ie 2h  przypada 
na  „m achiny pospolite ręczne”. M aszyny te  należą w  większości do za­
kładów  drobnych. W pow. kalisk im  „m achiny pospolite ręczne” stano­
w iły  m niejszość. W 1852 r. było ich 18, a „m achin assortym entow ych” — 
54, p rzy  czym  liczba tych  pierw szych stale m aleje (w 1851 —  24. 
1853 —  16) 41.

2. Przędzaln ictw o w ełny  było w yraźnie zdecentralizow ane. Na po­
czątku  la t pięćdziesiątych liczono około 80 przędzalń  w ełny w  K rólestw ie, 
lecz i ta liczba, stosunkow o wysoka, n ie obejm uje w szystkich zakładów, 
k tó re  zajm ow ały się przędzeniem . Nie dotyczy ona tych  zakładów, k tóre 
posiadały kółka przędzalnicze. W 1849 r. istn iały  82 przędzalnie m aszy­
nowe, posiadające 1175 m aszyn i 48 606 w rzec io n 42. Liczby powyższe 
w skazują na n iew ielk i rozm iar przędzalń, a także na używ anie n iew iel­
k ich  m aszyn przędzalniczych. Średnio na 1 przędzalnię przypada 14 m a­
szyn  i 593 w rzeciona, tj. średnio 42 w rzeciona na  1 m aszynę. W 1851 r. 
najw iększa przędzalnia znajdow ała się w  Zgierzu i należała do H. Rag- 
bera. Posiadała ona 1860 w rzecion (w 1853 —  2400), produkow ała około 
300 q przędzy w artości 70 tys. rs, a zatrudn iała  do 100 robotników . Do 
najw iększych należały przędzalnie zakładów  braci R epphan (1680 w rze­
cion), A. F ied lera  w  O patów ku (1440 wrzecion), nowo zbudow ana J. P e­
te rsa  w  Łodzi (1620 wrzecion) oraz A. H asterm ana w  Tomaszowie (1120 
wrzecion). Duża przędzalnia W. Z acherta w  Zgierzu spłonęła 1 9 IV
30 P o tw ierdzają  to  dane z 1857 r., k tó re oceniają całą produkcję w yrobów  w eł­

nianych guberni w raz z produkcją w iejską na 96 tys. m. Opis w ys ta w y  s. 35;
Koresp. H andl. 1851 n r 46.

40 G azeta H andl. 1849 n r  25. W  gub. lubelskiej w  1851 r. liczono 216 w arsztatów , 
a w artość produkcji w ynosiła 19 tys. rs  AGAD, KRSW  6954.

41 W APŁ, Mag. m. Tom. 132 k. 62—64; AGAD, Nacz. pow. kał. 391/1851 nlb,
WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 47-49 .

42 Koresp. H andl. 1851 n r  50.
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1851 r.*3 C entralizacja przędzalnictw a następow ała powoli. W 1849 r. 
były 82 przędzalnie, a w  1854 —  69 44.

3. Mimo ogólnego kryzysu przem ysłu wełnianego, w przędzalnictw ie 
następuje pew ien postęp w yrażający  się w  rozpow szechnianiu m aszyny 
parow ej i tym  sam ym  w zwiększeniu m echanizacji przędzalnictw a.

W Zgierzu w  1850 r. ty lko 2 przędzalnie są poruszane m aszynam i 
parow ym i (W. Z acherta —  12 KM i S. R ejchelta —  8 KM), inne ko­
rzystają  z kołow rotów  konnych. W 1851 r. zostaje zainstalow ana m a­
szyna parow a o mocy 12. KM w przędzalni H. R agbera (dotąd posiadała 
kołow rót konny), w  1854 o trzym uje m aszynę parow ą o mocy 15 KM 
przędzalnia Długoszewskiego, gdzie był kołow rót na 14 koni. W To­
maszowie przędzalnie są poruszane kołami wodnym i, albo kołow ro­
tam i konnym i. Dopiero w  1853 r. zainstalow ano pierw szą m aszynę pa­
rową o mocy 6 KM, w m ałej przędzalni K. F tirstenw alda, k tó rą wówczas 
rozbudow yw ano. W Łodzi przędzalnia J. P etersa, początkowo poruszana 
w odą; w  1.852 r. o trzym uje m aszynę parow ą o mocy 12 K M 45. P rzę­
dzalnie w  Opatówku i K aliszu poruszane były co najm niej częściowo 
m aszynam i parow ym i od k ilkunastu  lat.

4. M aszynowe przędzalnictw o w ełny po upadku w końcu la t czter­
dziestych podnosi się na początku la t pięćdziesiątych. Liczba wrzecion 
w latach 1842— 1849 spadła z 69 184 do 48 606, tj. o 30% 40. W latach 
następnych przędzalnictw o rozw ija się. Tak np. w  1850 r. czynnych 
było 1531 m aszyn przędzalniczych, wobec 1175 w 1849 r. W zrost ten  
był jednak stosunkowo niewielki, jeżeli w  1852 r. istniało ty lko  62 221 
czynnych w rzec io n 47. Ogólnych danych o przędzalnictw ie na początku 
la t pięćdziesiątych nie udało się znaleźć, dlatego ilustracją  do jego 
w zrostu będzie łączny stan przędzalnictw a w  dwóch w ażnych ośrodkach 
przędzalnictw a w ełny —  Tomaszowa i Zgierza.

Podsum ow ując ogólnie stan  przędzalnictw a w  K ongresówce na 
początku la t pięćdziesiątych stw ierdzić możemy, że m echanizacja znaj­
dowała się wówczas w  stadium  początkowego rozw oju. M aszyny parow e 
są nadal zjaw iskiem  w yjątkow ym , m aszyny narzędziow e poruszane wodą 
lub końmi, zakłady zaś stosunkow o niew ielkie. Jednakże p rzew rót tech ­
niczny w om aw ianej gałęzi p rodukcji został zapoczątkow any i w ięk­
szość przędzy w ełnianej w  K rólestw ie w yrabiano już maszynowo, cho­
ciaż część tych  m aszyn była poruszana ręcznie.

43 WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 11—14, 47—49, 75—77; WAPŁ, Mag. m. Tom. 132
k. 62—64; AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3906 k. 103;
K urier Warsz. 1851 n r  113; Opis w ys ta w y  s. 45.

44 AGAD, Sekr. St. 96/1851 k. 12; K alendarz OAW na 1857 r. s. 137.
4r' WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 11—14, 47—49, 197/155 nlb; W APŁ. Mag. m. Tom.

132 k. 202—204; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3906 k. 104, 266.
40 K oresp. H andl. 1851 n r  50; D robny przem ysł i chałupnictw o  t. 1 s. 38.
47 G azeta Roln. 1853 n r  38.
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Omówione dotychczas przędzalnictw o dotyczy w ełny  krótkiej, grem - 
p low anej. D ruga gałąź przędzalnictw a —  przędzenie w ełny  długiej, cze­
sanej, z k tórej w yrabiano tkan iny  gładkie — w K rólestw ie n ie była 
rozw inięta. P ierw szą taką przędzalnię zbudował E. F ryd rychs w  T ata-

Stan przędzalnictw a w ełny w  Tomaszowie i Zgierzu w  latach 1849—1854 ,łł

Holc
Kółku

przędzul-

M aszyny przędzalnicze Wrzcc yiiach

Wskaźnik

Produkcja

incntówc
ręczne50 razom »»orty- | ,-^c.nycb razem w q

1849 96 73 72 145 2 930 2 020 4 950 100 887 100
1850 101 83 102 185 5 605 2 420 8 025 162 1 444 163
1851 101 86 145 231 5 082 5 210 9 800 198 l 306 147
1852 107 90 -128 218 5 770 3 780 9 550 193 929 105
1853 103 114 159 273 5 980 5 840 11 820 239 1 217 137
1854 97 109 164 273 5 504 5 890 J 1 494 232 1 029 116

rach  pod Rawą w  1844 r., ale nie rozw ijała się ona wcale, szczególnie 
po 1851 r., k iedy  została zakupiona przez G eysm era i Perksa, k tórzy 
przenieśli tu  sw ą fab rykę dyw anów . Przędzalnia posiadała 6 maszyn 
z  600 wrzecionam i. Pojedyncze niew ielkie m aszyny przędzalnicze do 
w ełny czesanej znajdow ały się w Choczu i S taw iszynie w pow. kalis­
kim , lecz od la t 1852— 1853 przesta ją  być cz y n n e 51. Pierw sze próby 
przędzenia w ełny czesanej kończą się w ięc w łaściw ie fiaskiem.

W tkactw ie w yrobów  w ełnianych dom inującą ro lę odgryw ały m anu­
fak tu ry . Rola ich na początku la t pięćdziesiątych w zrasta. S tatystyka 
urzędowa w skazuje sta ły  w zrost liczby tzw. zakładów  znaczniejszych, 
t j .  zakładów m ających ponad 10 w arsztatów . W 1845 r. było 17 takich 
zakładów, w 1850 — 19, w  1852 — 35. Równocześnie liczba zakładów ' 
■drobniejszych m iała tendencję  spadkową; zakładów  takich było: w  1845 r. 
—  1489, w  1850 — 1298, w  1852 — 1239, w 1854 —  1107. W kryzyso­
wych latach liczba obydwu rodzajów  zakładów  spada, lecz ro la  zakładów 
większych nie m aleje.

W 1851 r. było w  Kongresów ce 26 zakładów  znaczniejszych: w pow. 
kaliskim  —  2, w  Tomaszowie —  3, Zgierzu —  7, Łodzi — 9, w  innych 
miejscow ościach — 5 (patrz tabela n r  3 s. 390). Posiadały one około 
650 w arszta tów  tkackich, tj. 26% ogólnej ich liczby (w pow. kaliskim  
159, w  Tomaszowie 85, Zgierzu 128, Łodzi 144), około 3,5 tys. robo tn i­
ków, tj. 40%  (w pow. kaliskim  980, Tomaszowie 374, Zgierzu 327, Ło­
dzi 239), a w artość ich produkcji wynosiła około 1150 tys. rs, tj. ponad 
50% ogólnej w artości produkcji tkan in  w ełnianych w  K rólestw ie (z tego

4P WAPŁ, Mag. m. Zg. 197/223 k. 11—14, 47—49, 65—67, 75—77; 197/155 nlb; WAPŁ, 
Mag. m. Tom. 132 k. 5—7, 62—64, 104—109, 159—161, 202—204, 239—242.

49 Zanotow ano tylko w  Tomaszowie.
50 Zanotow ano tylko w  Zgierzu.
fil AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851, 394/1853 nlb; Opis urystawy  s. 20—21.
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n a  pow. kaliski przypadało 466 tys. rs). W niektórych głównych ośrod­
kach przem ysłu  w ełnianego znaczniejsze zakłady odgryw ały jeszcze 
w iększą rolą. W pow. kaliskim  2 zakłady posiadały 80% w arsztatów  
i 85°/o robotników , a w artość ich p rodukcji przew yższała 90% produkcji 
tego rejonu. W Tomaszowie w  1852 r. 3 zakłady, na ogólną liczbę 75, 
produkow ały  55% tkan in  w edług ich w artości. W Łodzi w  1851 r . za­
k łady  znaczniejsze daw ały  ponad 80%  w artości p rodukcji tk an in  w eł­
nianych. Istn iały  także ośrodki zw ykle m niejsze, gdzie by ły  tylko za­
k łady  drobne, jak  np. B rzeziny w  pow. raw skim .

Liczby m anufak tu r n ie można ograniczać do zakładów  posiadających 
co najm niej 11 w arsztatów  tkackich, poniew aż w śród zakładów m ają­
cych m niej w arszta tów  by ły  takie, w  k tórych  pracow ało ponad 15 ro­
botników . Tak np. zakład R. W olmana w  Zgierzu .posiadał 10 w arszta­
tów  i zatrudn iał 25 robotników , zakład J. F ied lera  w  Tomaszowie miał 
8 w arsztatów  i 28 robotników . W św ietle tych  danych stw ierdzić m ożna, 
że m an ufak tu ry  tkackie produkow ały  w iększość tk an in  w  K rólestw ie 
(prawdopodobnie około 2/s w artości produkcji) i one nadaw ały  w  oma­
w ianym  okresie ton  całem u przem ysłow i w ełnianem u, chociaż drobna 
p rodukcja  odgryw a jeszcze w ażną rolę. Rola drobnej produkcji uw idacz­
n ia  się w  fakcie, że w  1852 r. na  1 zakład tkack i przypadało  w  K ró­
lestw ie średnio 2 w arsz ta ty  tkackie, około 7 robotników  i produkcja 
w artości 1870'rs.

W tkactw ie zdecydow anie dom inowała praca ręczna. M echaniczne 
w arsz ta ty  tkackie by ły  jeszcze zjaw iskiem  w yjątkow ym . M echaniczne 
krosna posiadały praw dopodobnie 52 3 następujące zakłady tkackie: 
A. F ied lera  w  O patów ku —  42 m echaniczne w arsz ta ty  tkackie poru­
szane siłą pary  obok 110 ręcznych, braci R epphan w  K aliszu —  12 m e­
chanicznych krosien poruszanych siłą w odną obok 36 ręcznych 53 oraz 
W. E. Zacherta w  Zgierzu —  11 m echanicznych krosien poruszanych 
przez 6 k o n i61. A w ięc w  1851 r. było w  K rólestw ie co najm niej 65 
m echanicznych w arsztatów  tkackich, k tó re daw ały  około 10% ogólnej 
p rodukcji tk an in  w ełnianych.

Na wyższym  poziomie rozw oju technicznego niż tkactw o sta ły  za­
k łady  w ykończeniow e —  postrzygalnie, folusze i farb iarn ie . P ostrzy- 
galnie rzadko byw ały  zakładam i sam odzielnymi, najczęściej znajdow ały

52 Spraw ozdania burm istrzów  m iast i naczelników  pow iatów  nie rozróżniały w arsz­
ta tó w  ręcznych od m echanicznych, dlatego trzeba  było się oprzeć n a  innych 
źródłach, s tąd  niepew ność co do czasu zainstalow ania m echanicznych w arsztatów  
tkackich .

63 D ane o istn ien iu  m echanicznych krosien  w  O patów ku i K aliszu są dopiero 
z 1857 r., przy tym  od 1851 m usiały zajść pew ne zm iany, ponieważ nie zgadza 
się liczba w arsztatów  tkackich . Opis w ystaw y , s. 45.

6ł WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 47—49. Jes t to pozostałość dużej m echanicznej tk a ln i 
W. F. Z acherta 50 w arsztatów  w  1840 r., o k tó re j pisze R. G aw iński, PN H iS 
t. 5 1954 s. 119.
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się p rzy  tkalniach, a czasem p rzy  przędzalniach, jak  np. W. E. Z acherta 
i S. R ejchelta  w  Zgierzu. N ajw iększe postrzygaln ie by ły  w  O patów ku 
i Kaliszu. N ajw iększa w  k ra ju  postrzygalnia A. F ied lera  w Opatówku 
posiadała 29 m aszyn heloikolidalnych, 26 —  barw ierskich , 8 p ras ś ru ­
bowych i 1 hydrauliczną. Postęp  w  postrzyganiu  reprezen tow ały  wów­
czas głów nie p rasy  hydrauliczne i nożyce m echaniczne, a zacofanie —  
nożyce pospolite. Nożyce pospolite, istn iejące ty lko  w  drobnych zakła­
dach, zanikały. W Tomaszowie nie było ich w cale, w Zgierzu liczba ich 
w  la tach  1851— 1852 spadła z 24 na  16, a w pow. kaliskim  z 6 na 2. 
P rasy  hydrauliczne by ły  ty lko  w  O patów ku i Kaliszu. Nożyce m echa­
niczne zjaw iły  się w  1852 r. w  Zgierzu. W prow adził je  w  swej nowo 
zbudow anej postrzygaln i E. K untze. Postrzygalnia posiadała 1 nożyce 
pospolite, 4 —  m echaniczne, 5 m aszyn heloikolidalnych, p rasę  śrubow ą 
i żelazną; poruszana była m aszyną parow ą o mocy 6 KM (od 1853 
o m ocy 12 KM) i zatrudn iała  34 ro b o tn ik ó w 55.

W 1850 r. w  K ongresów ce było 68 fo lu szy 56. Podobnie jak  postrzy­
galnie folusze by ły  zakładam i sam odzielnym i lub znajdow ały się p rzy  
tkaln iach . N ajczęściej folusze poruszane są kołem  wodnym, jak  np. 
u  F. S tum pfa w  Starzycach, ale istn ia ły  także poruszane przez konie, 
jak  np. u  Długoszewskiego w  Zgierzu. Do przodujących należał folusz 
A. F ied lera w  O patówku, gdzie znajdow ały się 2 m aszyny parow e
0 m ocy 4 i 10 KM. Zdecentralizow ane było rów nież farb iarstw o. 
W 1850 r. znajdow ało się w  K rólestw ie aż 110 farb iarń . Najw iększe 
farb iarn ie  istn iały  p rzy  najw iększych zakładach tkackich  A. F ied lera
1 b rac i Repphan.

Na płaszczyźnie powyższego przeglądu w szystkich trzech gałęzi p rze­
m ysłu  w ełnianego można dokonać porów nania ich poziomu technicznego. 
N ajw yższy poziom  techniczny niew ątpliw ie reprezentow ało  przędzal­
nictwo. W tej gałęzi praca była w  pow ażniejszym  stopniu  zm echanizo­
w ana, czego dowodzi m. in. w iększa liczba m aszyn parow ych. N ajlep­
szym  dowodem  wyższego poziomu technicznego przędzalnictw a je s t po­
rów nanie w ydajności p racy  robotników  oraz w artości w yposażenia po­
szczególnych zakładów. W Zgierzu średnia w artość p rodukcji 1 robotnika 
w  1850 r. w  trzech  przędzalniach (W. F. Z acherta, S. Rejchelta , H. R ag- 
bera) w ynosiła 630 rs, a w  7 zakładach tkackich (m anufak tu ry  F. R u- 
binsztejna, Sz. W aldberga, braci L ibrach, H. Zippela, W. Zippela,
W. E. Zacherta , B. L. Fryszm ana) —  ty lko  340 rs, gdy p rzy  rów nym
poziomie technicznym  stosunek pow inien być odw rotny. W Tomaszowie 
w  3 przędzalniach (A. H asterm ana, A. Elbela, H. Hentschkego) średn ia  
w artość produkcji 1 robotnika w ynosiła w  1850 r. —  990 rs, a w  6 tk a l-

«  AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851; WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 65—67, 75—77;
W APŁ, Mag. ra. Tom. 132 k. 104—109.

60 K oresp. H andl. 1851 n r  50; G azeta Roln. 1853 n r  8.
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niach (M. Steym ana, L. S ilbera, F. Knothego, J . P fe ifera ; K. Friebusa, 
i J. Fiedlera) —  725 rs. Jeszcze większa przew aga przędzalń zaznacza 
się w w artości wyposażenia. W Zgierzu w  1850 r. w artość m aszyn 
i narzędzi na 1 robotnika wynosiła w 3 w ym ienionych przędzalniach — 
315 rs, a w 7 tkaln iach  tylko 60 rs. W związku z tym , gdy w  przędzal­
niach w artość produkcji przewyższała w artość m aszyn i  narzędzi tylko 
dw ukrotn ie , to w tkalniach blisko 5-krotnie. W Tomaszowie w 1850 r. 
w artość w yposażenia na 1 robotnika w  trzech przędzalniach wynosiła 
120 rs, a w  6 tkaln iach  —  17. W artość produkcji przew yższała w artość 
m aszyn i narzędzi w przędzalniach 10-krotnie, a w tkaln iach  aż 45-krot- 
nie. Jeżeli chodzi o zakłady wykończeniow e, to np. w  postrzygalni 
E. K untzego w Zgierzu w artość produkcji przypadająca na 1 robotnika 
w 1852 r. wynosiła 300 rs. W artość m aszyn i narzędzi w postrzygal- 
niach E. K untzego i K. Seriniego w Tomaszowie w ynosiła 280 rs, 
a w  farb iarn i Z. S trobacha w Tomaszowie — 150 rs  na 1 ro b o tn ik a 37.

W przem yśle w ełnianym  dom inuje praca ręczna i m anufak tu ra  
zwłaszcza w  tkactw ie, ale coraz większego znaczenia chociaż powoli, 
nabiera praca m echaniczna. Zaczynają powstawać fabryki. T rzy n a j­
większe zakłady przem ysłu wełnianego: A. F iedlera w  Opatówku, braci 
Repphan w  K aliszu i F. S tum pfa w  Starzycach były  półfabrykam i, tj. 
zakładami, gdzie stosowano zarów no pracę ręczną, jak  i m aszynową. 
N ajbardziej zm echanizow any był zakład w Opatówku. Zakład ten  obej­
m ował w szystkie działy produkcji: przędzalnię, tkalnię, folusz, postrzy- 
galnię i farb iarn ię. P rzędzalnia była całkowicie zm echanizow ana i po­
ruszana m aszyną parową. M aszyny parow e obsługiw ały rów nież fa r­
biarnię i częściowo tkalnię. Cały zakład zatrudn iał 595 robotników . 
W 1851 r. w artość p rodukcji w ynosiła 348 400 rs, tj. 15% całej w artości 
produkcji przem ysłu wełnianego, w artość m aszyn i narzędzi —  370 000 rs, 
tj. blisko 5 razy  więcej niż takaż w artość w szystkich zakładów  w To­
maszowie. Poruszany był trzem a m aszynam i parow ym i o łącznej mocy 
46 KM oraz 2 niew ielkim i kołam i w odnym i. Jednak praca ręczna domi­
nowała. Św iadczy o tym  średnia 0,1 KM na 1 robotnika oraz przeciętna 
595 rs  w artości p rodukcji i 617 rs w artości m aszyn i narzędzi na 1 ro ­
botnika. Zakład braci Repphan w  K aliszu obejm ował w szystkie działy 
produkcji, niew iele m niej rozw inięte niż w  Opatówku. Jednak  poziom 
techniczny tego zakładu był niższy, a co za tym  idzie —  w artość pro­
dukcji także o w iele niższa, przy  ty m  już w  1853 r. zakład' został ciężko 
dotkn ięty  kryzysem . W artość produkcji w ynosiła w 1851 r. około 
150 tys. rs, a w 1853 r. już ty lko  około 60 tys. rs. Zakład zatrudniał 
w  latach 1851— 1852 około 400 robotników , a w  1853 —  200. Poruszany 
był m aszyną parow ą o mocy 12 KM  oraz trzem a kołami o łącznej mocy 
około 25 KM. W artość m aszyn i narzędzi zakładu wynosiła 34 000 rs.

57 WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 11—14; WAPŁ, Mag. m. Tom. 132 k. 62—64, 81—83.
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W zakładzie ty m  na 1 robotn ika przypadało około 0,1 KM (lecz głównie 
m ocy kół wodnych), p rzy  350 rs rocznej w artości p rodukcji oraz 85 rs 
w artości m aszyn i n a rz ę d z i58.

W yżej om awiane zakłady w yraźnie dom inow ały nad w szystkim i in ­
nym i w  K rólestw ie 59. Zakład F. S tum pfa w  Starzycach był najw iększy 
z szeregu następnych. Obejm ował on rów nież cały ciąg p rodukcji tkanin  
w ełnianych. W artość produkcji sięgała do 69 500 rs  p rzy  zatrudn ien iu  
do 225 robotników . W artość m aszyn i narzędzi obliczano na 12 000 rs. 
Dla poruszania części zakładu (przędzalnia i folusz) używ ano 2 kół 
w odnych. W zakładzie tym  na 1 robotnika przypadało do 305 rs  rocznej 
w artości produkcji, a 53,5 rs  w artości m aszyn i narzędzi. Do podobnego 
ty p u  pólfabryk należał zakład (przędzalnia, tkaln ia  i postrzygalnia) D łu­
goszowskiego i Sp. w  Zgierzu, zatrudn iający  93 robotników .

Typ zakładów, zbliżony do m ałych fabryk , reprezen tow ały  przędzalnie
H. Ragbera, W. F. Zacherta, S. R ejchelta w Zgierzu, A. H asterm ana 
i A. Elbela w  Tomaszowie. Oto ich charak terystyka:

Zakład
moc w  KM

Przeciętna na 1 robotnika

w artość produkcji wartość m aszyn  
w rs | i narzędzi

Rodzaj napędu

A. Hastcrman -— Tomaszów 1 305 143 koło wodne
A. Elbel — Tomaszów 590 111 koło wodne
W. F. Zacliert — Zgierz 0,13 380 131 maszyny parowe
S. Rejchclt — Zgierz 0,27 933 833
11. Ragber — Zgierz 0,13 722 260

O ogólnym  poziomie technicznym  przem ysłu w ełnianego świadczyć 
może rów nież korzystanie z określonego rodzaju  napędu. Jak  już stw ier­
dzono —  stosow anie m aszyn parow ych było nadal zjaw iskiem  w yją tko­
wym, częstsze natom iast było w ykorzystyw anie kół wodnych czy koło­
w rotów  konnych (te ostatn ie szczególnie częste w  Zgierzu).

W 1853 r. w pow. kaliskim , w Tomaszowie i Zgierzu było 8 maszyn 
parow ych o m ocy 102 KM (w 6 zakładach), 11 kół w odnych i 37 koło­
w rotów  (ze 135 końmi), tzn. razem  około 300 KM mocy.

Oprócz tego m aszynę parow ą posiadała przędzalnia w ełny  J. Petersa 
w Łodzi o m ocy 12 KM  oraz farb iarn ia  B. K ruschego Pabianicach

08 AG AD, Nacz. pow. kal. 391/1851, 394/1853, 597/1844; Opis w ystaw y  s. 45.
50 Dla porów nania może służyć zużycie w ełny surow ej w  1351 r.:

pow. kalisk i — 2250 q, w  tym  m. K alisz — 1110 q
m. O patów ek — 885 q

m. Tomaszów — 1620 q, w  tym  F. S tum pf — 205 q
m. Zgierz — 1585 q, w  tym  H. R agber — 400 q
m. Łódź — 490 q. w  tym  H. V orverk — 100 q

AG AD, Nacz. pow. kal. 391/1851; WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 4 7 ^ 9 ;  WAPŁ,
Mag. m. Tom. 132 k. 104—109, 159—161, 202—204; O. F la tt op. cit. s. 70—71.
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o mocy 7 KM 61. Można w ięc przypuszczać, że ogółem w  przem yśle w eł­
n ianym  K rólestw a Polskiego w 1853 r. czynnych było 10 m aszyn paro­
wych w 8 zakładach o łącznej mocy 121 KM.

Rodzaje stosow ania napędu w  Tomaszowie i Zgierzu w  la tach  1850—185400

Rok
Licaiba

y.aklndów
większych

Liczba
zakładów

m niejszych w ych w KM

Liczba kul 
I wodnych

Liczba kołowro­
tów i koni w  nich Uwagi

1850 28 125 2—20 4 38— 94 kołowroty
1851 28 133 2—20 4 42 134 głównie w Zgierzu
1852 23 149 4—38 4 41 — 128 koła wodne tylko
1853 23 138 4—44 6 40—131 w Tomaszowic
1854 24 136 5—57 9 38—114

Dla ogólnego obrazu przem ysłu  w ełnianego trzeba  dodać, że K ró­
lestw o było równocześnie im porterem  i eksporterem  w yrobów  w ełnia­
nych. Im portow ano głównie przędzę czesankową oraz w yroby z niej 
z państw  Europy Zachodniej. W artość im portu  w  latach  1848— 1857 
wynosiła średnio 250 tys. rs. E ksport szedł praw ie w yłącznie do Rosji 
i np. w  1849 r. wywieziono za 324 426 rs. Pod w zględem  w artości im port 
i eksport w  tym  okresie rów now ażyły się z pew ną przew agą eksportu  °2.

P rzy  tak im  stanie przem ysł w ełniany w K rólestw ie Polskim  w  porów ­
naniu  z innym i k rajam i Europy, szczególnie zachodniej, jest zacofany. 
Równocześnie K rólestw o Polskie jest jedynym  krajem , gdzie poziom 
produkcji w ełnianej w  początkach la t pięćdziesiątych jes t m niejszy niż 
w  latach czterdziestych.

We F rancji, k tóra była jednym  z głównych producentów  tkan in  w eł­
n ianych w  Europie, przędzalnictw o ręczne zanikało. Obok m echanicznego 
przędzenia w ełny zgrzebnej (około 1 m in  wrzecion) rozwinęło się, cho­
ciaż słabiej, m echaniczne przędzenie w ełny czesanej. P rzędzalnie w  w ięk­
szości by ły  poruszane m aszynam i parow ym i. Tkanie m ateriałów  prze­
w ażnie odbywało się jeszcze ręcznie. Pew ną rolę. odgrywało domowe 
tkactw o w iejskie dające około 8%  produkcji ogólnej, lecz tkan ie  m e­
chaniczne, chociaż powoli, jednak  stale w zras ta ło 63.

60 WAPŁ, Mag. m. Tom. 132 k. 62—64, 104—109, 159—161; 202—204, 239—242; 
WAPŁ, Mag. m. Zg. 223 k. 11—14, 47—49, 65—67, 75—77, 155 nlb.

61 WAPŁ, Mag. m. Pab. 192/233 k. 396—400.
05 G azeta Roln. 1850 n r  25; Przegl. Roln. 1852 n r  21; Gazeta Rządowa 1853 n r  31, 

226; Opis w ys ta w y  s. 17, 38; J. Janżułł P rzem ysł fabryczny  w  K rólestw ie Pol­
sk im  P e te rsburg  1887 s. 42—43; Ek. 1929 t. 2 s. 90, 94. K rólestw o Polskie w y­
woziło rów nież dużą ilość w ełny surow ej. W 1845 r. wywieziono je j za 
1265 tys. rs, a w  1851 — za 1472 tys. rs.

c- H. See La vie economiąue de la France sous la m onarchie censitaire 1815—1848
P aryż 1927 s. 73; A. L. D unham  op. cit. s. 250—256; E. L evasseur op. cit.
s. 183—'186; G. D uveau op. cit. s. 169; C. Fohlen op. eilt. s. 161—249.
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Podobny charak ter m iał przem ysł w ełn iany  w  P rusach. I tu  p rzę­
dzalnictw a ręcznego praw ie n ie ma. Przędzalnie w ełny  grem plow anej 
w 1849 r. m iały  420 tys. wrzecion, a czesankowej — 37 tys. Zaczęła się 
koncentracja  przędzalnictw a. W 1846 r. było 2437 przędzalń, a w  1852 — 
1920. Tkactw o zachowało w  zasadzie charak ter p racy  ręcznej, lecz tk ac ­
two m echaniczne rozw ija się szybko. W 1850 r. p racu je  w  P rusach  1200 
krosien m echanicznych, z tego 543 na Ś lą sk u 04.

W Rosji stan  przem ysłu w ełnianego był podobny jak w  Kongresówce, 
ty lko  skrajności były  większe. Rozwinęło się przędzenie m echaniczne 
poruszane parą. W 1853 r. liczono w gub. m oskiew skiej 20 zakładów 
poruszanych m aszynam i parow ym i o m ocy 492 KM. Od 1845 r. rozw ija 
się przędzalnictw o w ełny czesankowej, lecz Rosja sprow adza rów no­
cześnie wiele przędzy z zagranicy. Tkano ręcznie, p rzy  czym dużą rolę 
odgryw ało w iejskie tkactw o domowe, k tó re w edług M. Tęgoborskiego 
daw ało ponad 25%  ogólnej produkcji tkan in  w ełnianych w Rosji °5.

Przem ysł bawełniany

Przem ysł baw ełniany w K rólestw ie Polskim  na początku la t 
pięćdziesiątych X IX  w. opierał się na  surow cu przyw ożonym  z Am e­
ryk i głównie przez Nierricy. Surow iec te n  przyw ożony był albo w  postaci 
baw ełny surow ej, albo jako przędza. W ielkość przyw ozu przędzy jest 
bardzo tru d n a  do określenia. W ysokie cło przywozowe, wynoszące od 
13 1 3 851 r. •— 5 rs  od puda przędzy niefarbow anej czyli około Vs w ar­
tości, a 6 rs od fa rb o w a n e j66, słaba kontro la nadgraniczna oraz duży 
popyt —  sp rzy ja ły  rozw ojow i przem ytu . D ane urzędow e są więc za 
niskie. Tak np. n o tu ją  one, że w  1849 r. przywieziono ty lko  2882 q 
przędzy baw ełnianej w artości 389 tys. r s 67. Dwa wnioski n ie  u legają 
żadne] w ątpliw ości. Po pierw sze —  w brew  sta tystykom  urzędowym , 
k tó re podaw ały, że już w  1849 r. przędza k ra jow a stanow iła 62,5% 
ogółu zużyw anej przędzy, przem ysł baw ełn iany  w  Kongresówce zuży­
w ał w ięcej przędzy zagranicznej niż k rajow ej. Po drugie  —  przędzalnie 
krajow e dostarczały coraz w iększy procen t zużyw anej w  K rólestw ie 
Polskim  przędzy baw ełnianej. Udział przędzy krajow ej w  ogólnym 
zużyciu w zrósł z około 17% w  1845 r. do blisko 50%  w  1853 r. O słusz­

84 G. V iebahn op. cit. t. 3 s. 878—896; P . B enaerts op. cit. s. 477^499, 633; J. K u­
czyński Die G eschichte der Lage der A rbeiter  in  D eutschland von  1789 bis in  die 
G egenw art 6 w yd . Berlin  1954 t. 1 s. 75.

65 M. Tęgoborski op. cit. s. 354, 393; Eżegodnik M inisterstw a F inansov t. 1 1869
s. 178—196.

00 M. Lewy Zycie ekonom iczne K rólestw a Polskiego  cz. 2 W arszaw a 1921, s. 118, 
120.

07 K oresp. H andl. 1851 n r  52; Przegl. Roln. 1852 n r  21.
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ności tego w niosku świadczy sta ły  w zrost przyw ożonej baw ełny suro­
wej, czemu sprzyjało  niskie stosunkow o cło, wynoszące od początku 
1851 r. ty lko  25 kop. od puda. W edług sta tystyk i urzędow ej (dla ba­
w ełny surow ej jes t ona o wiele bardziej praw dziw a niż dla przędzy) 
im port baw ełny surow ej do K rólestw a w  la tach  1845— 1851 wzrósł 
o blisko 50°/o.

W artość im portu  baw ełny wyrobów baw ełnianych w la tach  1845—1851 03

Rok liiiwclna w  tys. rs ! W skaźnik j Przędzu w  ty . rs Tkaniny w tys. ra

1845 1 318.0 100 363,0 80,0
1849 j 352,2 111 388,9 109,6
1850 391,0 123 268,0 119,0

1851 | 470,2 148 402,6 tys. rs

Równocześnie następu je  szybki w zrost produkcji przędzy krajow ej.
W 1844 r. działały w  Kongresówce trz y  przędzalnie. Dwie z nich były 

w Łodzi — pierw sza L. G eyera z 7872 w rzecionam i poruszanym i siłą 
pary, druga — T. G rohm ana z 1632 w rzecionam i poruszanym i kołem  
w odnym . Trzecia przędzalnia znajdow ała się w  Ozorkowie i należała 
do F. Schlóssera, posiadała 6336 wrzecion. Razem w  K rólestw ie w 1844 r. 
było 15 840 w rzecion przędzalniczych (według innych źródeł 16 964), 
p rodukujących około 1650 q  p rz ę d z y 69.

Od 1847 r. zaczynają pow staw ać now e przędzalnie. Latem  1847 r. 
rozpoczyna produkcję  nowa przędzalnia D. Lande w Łodzi m ająca 5692 
w rzeciona poruszane przez m aszynę parow ą o m ocy 30 KM. W 1849 r. 
zostaje uruchom iona w  Łodzi m ała przędzalnia J. 'Petersa, posiadająca 
674 w rzeciona poruszane w odą 70. Zostają uruchom ione dalsze przędzal­
nie bawełniane, a m ianow icie F. Moesa w  Łodzi (2856 w rzecion poru­
szanych wodą), J. S zre ttera  w  T urku  (1152 w rzeciona poruszane m a­
szyną parow ą o mocy 8 KM), K. F. K laussnera w  Pabianicach (460 w rze­
cion poruszanych m aszyną parow ą o m ocy 6 KM) oraz H. Pańskiego 
w Zaw ierciu 71.

08 G azeta Roln. 1850 n r 25; K alendarz Powszechny na 1851 r. s. 14; Przegl. Roln.
1852 n r  21; G azeta Rządowa 1853 n r  38, 226.

60 O. F la tt op. cit. s. 89, 94; F. M iaskow ski op. cit. s. 7; G azeta Roln. 1850 n r  17; 
Piotr S teinkeller, dw ie m onografie  W arszaw a 1905 s. 360.

70 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3889 k. 3—5; F. F riedm an D zieje Ż ydów  w  Łodzi do r. 1863 
Łódź 1935 s. 249—255; O. F la tt op. cit. s. 94.

71 Dwie ostatnie przędzalnie zostały zbudow ane już w cześniej. W  Pabianicach  
w  1845 r., a w  Żarkach w  1833, ale nie zawsze były czynne. WAPŁ, Mag. i:.. Ł. 3906,
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Nowy etap w rozw oju przędzalnictw a baw ełnianego w  Kongresówce 
rozpoczyna się budow ą przędzalni H. L indheim a w Żarkach na teren ie 
w ydzierżaw ionym  od P. S teinkellera . Budowa przędzalni rozpoczęta 
w  1851 r. (już w tedy  5000 wrzecion) została zakończona w kw ietn iu  
1853 r. Posiadała ona 48 m aszyn przędzalniczych z 12 320 w rzecionam i 
cienkoprzędnym i, a w śród nich piery/szych w  Polsce 20 selfaktorów  po 
416 w rzecion każdy. P rzędzalnia była poruszana m aszyną parow ą o mo­
cy 60 KM  i kołem  w odnym  o mocy 20 KM, zatrudniała  ponad 300 ro­
botników. Równocześnie przędzalnia ta  posiadała pierw szy w  Polsce 
chem iczny blich do bielenia p rzęd zy 72.

N ajnow szej p rodukcji angielskie m aszyny przędzalnicze zostały zain­
stalow ane w nowo założonej w 1852 r. przez H. Schlóssera przędzalni 
w Ozorkowie. Posiadała ona 42 m aszyny przędzalnicze z 12 000 wrzecion, 
w  tym  12 selfaktorów  po 500 w rzecion każdy. P rzędzaln ia była poru­
szana 3 belgijskim i m aszynam i parow ym i o łącznej m ocy 90 KM. Za­
trudn ia ła  około 200 ro b o tn ik ó w 73.

W raz z budow ą now ych przędzalń doskonalą się i rozw ijają stare. 
P rzędzalnia L. G eyera w  Łodzi już w  1847 r. posiadała 16 144 wrzeciona, 
a w  1849 r. —  20 384 w rzeciona (88 m aszyn) i pozostaje najw iększą 
przędzalnią w  k ra ju  do pożaru zakładu 21 X II 1853 r. N ajnow sze m aszyny 
przędzalnicze z M anchester o trzym ała przędzalnia F. Schlóssera w Ozor­
kowie. W 1853 r. było tam  czynnych 16 940 w rzecion poruszanych 
3 m aszynam i parow ym i o łącznej mocy 80 KM. Posiadała blich che­
m iczny do bielenia przędzy. Z atrudn ia ła  300 robotników . Przędzalnie 
łódzkie J. Petersa  i F. Moesa przechodzą z napędu  wodnego na parow y. 
P ierw sza w 1852 r. o trzym uje m aszynę parow ą o m ocy 12 KM, druga 
w 1854 r. o m ocy 30 KM. Rozbudow uje się przędzalnia D. Lande, k tóra 
w  1850 r. posiada już 6292 w rzeciona i za trudn ia  148 ro b o tn ik ó w 74.

W rezultacie rozw oju przędzalnictw a baw ełnianego liczba wrzecion 
w  latach 1845— 1854 wzrosła pięciokrotnie z 21 494 do 107 736, a pro­
dukcja rośnie jeszcze szybciej. Tylko w  latach  1845— 1851 produkcja 
przędzy baw ełnianej wzrosła z 162-2 do 5877 q, czyli ponad 3,5 raza 'J.

k. 29, 104; WAPŁ, Mag. m. Pab. 233 k. 396—400; AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851; 
O. F la tt op. cit. s. 94; AGAD, KRSW  6953—6956 nlb; Opis w ystaw y, s. 70; 
A. T rojanow ski H istoria rozw oju  przem ysłu  bawełnianego w  K rólestw ie Pol­
s k im  W arszaw a 1910, s. 8; G. M issalow a K ryzys  1847— 1848 w  Łodzi i okręgu  
łódzkim  Rł t. 1/4 1958 s. 198.

72 AGAD, KRSW  6956, 6957; Opis w ysta w y  s. 67; Piotr S te inkeller  op. cit. s. 70, 360.
73 Opis w ys ta w y  s. 64—65. ,
71 O. F la t t op. cit. s. 89; Opis w ystaw y  s. 64—65; WAPŁ, .Mag. m. Ł. 3906 k. 266, 

563; F. F riedm an  op. cit. s. 249—255.
75 Do 1851 r. w łącznie blisko 40% p rodukcji przędzy baw ełnianej w  K rólestw ie 

pochodziło z przędzalni L. G eyera, ta k  np. w  1851 r. produkcja przędzy w  K on­
gresówce w ynosiła 5980 q w  tym  u L. G eyera — 2300 q.
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Przędzalnictw o baw ełniane pow staw ało w  K rólestw ie Polskim  od razu 
jako przem ysł zmechanizowany, scentralizow any; w pełni fabryczny. 
W 1853 r. weszło ono na w yższy etap  rozw oju, kiedy dom inują już duże 
parow e przędzalnie posiadające najnow sze m aszyny-selfaktory. Zw ięk-

Przędzalnictw o baw ełny w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1845—1854 70

Rok ! Liczba przędzalń 1
bezwzględna " tosunku do 

1815 r.

Wielkość 
| produkcji w (j

W’ stosunku do
1815 r.

i ______
1845 -  3  ! 21 494 100 1622,0 100
1849 5 52 197 243 4876,5 300
1850 5 61 300 285 5490,5 338
1851 5 5876,5 362
1853 i o  !
1854 8 107 736 501

sza się równocześnie wielkość m aszyn przędzalniczych. Większość pro­
dukcji skupiały 4 duże przędzalnie —  L. G eyera, F. Schlossera, H. Lind- 
heim a i H. Schlossera. Posiadały one w  1853 r. co najm niej 61 644 w rze­
ciona, produkow ały ponad 8000 q przędzy, w artości około 800 tys. rs. 
Dysponowały 8 m aszynam i parow ym i o m ocy 290 KM i kołem wod­
nym  o mocy 20 KM. Siedem  m niejszych przędzalń posiadało około 
15 tys. wrzecion i produkow ało 2400 q p rz ę d z y 77. W śród nich 5 było 
poruszanych m aszynam i parow ym i o mocy 86 KM a 2 kołam i wodnym i 
(T. G rohm ana w  Łodzi i H. Pańskiego w Zawierciu). Ogółem w  przę­
dzalnictw ie baw ełnianym  pracow ało 13 m aszyn parow ych o łącznej 
mocy 376 KM.

O wysokim poziomie technicznym  przędzalni baw ełny św iadczy duża 
stosunkowo w ydajność robotników , a także w ysoka w artość używ anych 
przez nich m aszyn i narzędzi. Tak np. w  1851 r. 1 robotnik  w yprodu­
kował w przędzalni D. Lande 515 kg przędzy, a w przędzalni F. Moesa 
553 kg, w now ych przędzalniach H. Schlossera i H. L indheim a 1 robot­
nik produkow ał średnio rocznie ponad 800 kg przędzy.

O dm ienna sytuacja  istn iała  w  tkactw ie baw ełnianym . G dy w  ciągu 
10-lecia (1845— 1854) produkcja przędzy w zrosła około 6-krotnie, to 
produkcja tkan in  baw ełnianych w  ty m  sam ym  okresie oscyluje wciąż 
wokół tego samego poziomu (patrz  tabela n r  4, s. 391).

70 AGAD, Sekr. St. 96/1854 k. 13; G azeta Rządowa, 1852 n r  31, 218; K oresp. Handl. 
1851 n r  52; K alendarz OAW na 1857 r., s. 137; Drobny przem ysł i  chałupnictwo  
t. 1 s. 38; R. Luksem burg Rozw ój przem ysłu  w  Polsce W arszaw a 1957 s. 30; 
S. K oszutski Rozw ój przem ysłu  s. 54; K. Schw eikert Die Baum w olle Industrie  
Russisch-Polens  Z urych i Lipsk, 1913, s. 100.

77 P rzędzaln ia S. Landego produkow ała około 700 q, F. Moesa — 400, T. G roh­
m ana — 400, H. Pańskiego — 300, I. S zrettera — 250, J. P ete rsa  — 200, 
K. K laussnera — 100 q przędzy baw ełnianej.
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Tkactw o baw ełniane skupiało się w  zachodnim, przygranicznym  pasie 
K rólestw a obejm ującym  dw a rejony : rejon  głów ny w  pow. łęczyckim, 
sieradzkim , kaliskim  i konińskim  oraz re jon  południow y —  w  pow. 
w ieluńskim  i olkuskim .

G łów nym  ośrodkiem  tkactw a była Łódź. W 1851 r. w Łodzi w 565 
zakładach było 3458 w arsztatów  tkackich różnego rodzaju  (47% ogólnej 
liczby w K rólestw ie), k tó re  w yprodukow ały  około 4,2 m in  m tkanin  
baw ełnianych (około 50°/o całej produkcji) w artości około 1,7 m in rs, 
tj. około 60°/o w artości p rodukcji w  K rólestw ie 78.

Innym i dużym i ośrodkam i były  Zduńska Wola i Pabianice. W Zduń­
skiej Woli k ilkase t zakładów, zatrudn iających  ponad 2000 pracowników, 
posiadało około 1800 w arszta tów  tkackich, a w artość p rodukcji tych 
zakładów  w ynosiła ponad 500 tys. rs. W Pabianicach istniało około 
80 zakładów  baw ełnianych, zatrudn iających  p rzy  około 600 w arsztatach  
tkackich ponad 1000 pracow ników . W artość p rodukcji tego ośrodka w y­
nosiła około 300 tys. rs.

Dalszym i w ażnym i ośrodkam i tkactw a baw ełnianego były  T urek 
i re jo n  K am ienicy Polskiej. W T urku  zakładów  tkackich było około 15C. 
posiadały ponad 600 w arszta tów  tkackich, za trudn ia ły  ponad 1000 p ra ­
cowników, ale w artość produkcji oceniano tylko na około 140 tys. rs. 
Rejon K am ienicy Polskiej obejm ow ał głównie następujące miejscowości 
w pow. w ieluńskim : K am ienica Polska, S tara  H uta i Czarny Las. W re­
jonie ty m  liczono do 400 drobnych zakładów  tkackich, k tó rych  w artość 
produkcji oceniano na 70— 100 tys. rs .79

Tych pięć głów nych ośrodków  tkactw a baw ełnianego produkow ało 
ponad 90%  tkan in  w  Kongresówce. Innym i m niejszym i ośrodkam i 
były: Kalisz i gm. T łokinia w  pow. kaliskim , Izabelin, Zelów i K saw e­
rów  w  pow. sieradzkim , Tomaszów i Zgierz.

C harak ter tkactw a by ł inny  n iż  przędzalnictw a. M echaniczne w arsz­
ta ty  tkackie posiadają ty lko  2 zakłady. P ierw szym  z nich by ła  tkaln ia 
L. G eyera w  Łodzi. Miała ona 180 m echanicznych w arsztatów  tkackich 
(od 1839 r.), z k tó rych  w  1851 r. czynnych było 168. Poruszane były  
m aszyną parow ą. W 1851 r. zakład w yprodukow ał 200 tys. m  perkalu. 
Od 1849 r. w arsz ta ty  m echaniczne posiada tkaln ia  B. K rusche w  P ab ia­
nicach. W tkaln i te j oprócz 100 w arsztatów  ręcznych było 30 m echa­
nicznych. T kalnia produkow ała do 200 tys. m. perkalu , z czego połowę

78 AGAD, KRSW  6954; O. F la t t op. cit. s. 109—110.
711 AGAD, KRSW  2091 v. I II , k. 226—228, 6953—6957 n lb ; W APŁ, Mag. m. Pab. 

233 k. 396—400, 234 k. 215—216, 280, 385, 363; AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851, 
394/1853; G. M issalowa, Rozw ój fo rm  w ytw órczości p rzem ysłow ej w  Pabiani­
cach w  latach 1820—1865, PNH iS ‘t. 3 s. 296—301; J . Sm iałow ski N akład i m a­
n u fa k tu ra  w łókiennicza  w  Z duńsk ie j W oli w  latach 1815— 1860, RŁ t. 2/5 1959, 
s. 263.
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Główne ośrodki przem ysłu  baw ełnianego w K rólestw ie P olsk im  na  początku la t 
pięćdziesiątych. X IX  w.



daw ały  w arsz ta ty  m echaniczne80. Te nieliczne m echaniczne w arszta ty  
tkackie, stanow iące około 2,5%  ogólnej liczby w arsztatów  w  K rólestw ie, 
produkow ały  do 5%  ogólnej p rodukcji tkan in  baw ełnianych.

D om inującą i wciąż rosnącą ro lę odgryw ały  m an u fak tu ry  najczęściej
0 m ieszanym  typie, tzn. obok centralnego zakładu korzystające z na­
kładu. Liczba m anufak tu r stale rośnie, szczególnie w  latach  1852— 1854. 
G dy w  1846 r. w edług sta ty s ty k  urzędow ych było 47 w iększych zakła­
dów (o ponad 10 w arsztatach), w  1851 —  59, a w  1854 —  już 107, czyli 
w ciągu 9 la t  liczba takich zakładów  w zrosła więcej niż dw ukrotnie.

N ajw iększym i skupiskam i w iększych zakładów  by ły  Łódź i Pab ia­
nice. Szczególnie duże m an u fak tu ry  tkackie istn iały  w Pabianicach. 
W 1854 r. było w Pabianicach 16 zakładów, zatrudn iających  ponad 
15 robotników , z tego cztery  za trudn iały  ponad 100 robotników . Do tych 
w ielkich m an u fak tu r tkackich należały, oprócz zakładu B. K rusche o cha­
rak terze  półfabryki, tka ln ia  S. A rkusza (w 1854 r. —  120 w arsztatów  
tkackich, 157 robotników , p rodukcja  240 tys. m  tkanin , w artości 
108 100 rs, w artość narzędzi ty lko  720 rs), M. B arucha (100 w arszta­
tów, 120 robotników , w artość p rodukcji 42 830 rs, w artość narzędzi 
680 rs) i M. G rynbaum a (80 w arsztatów , 104 robotników , w artość pro­
dukcji 58 000 rs, w artość narzędzi 480 r s ) 81. W Łodzi przew ażały m niej­
sze m anufak tury , jak T. G rohm ana (42 w arszta ty , p rodukcja około 
50 tys. m  tkanin), S. L iesela (36 w arsztatów ).

Ja k  wspom niano m an u fak tu ry  oprócz zatrudn ian ia  robotników  we 
w łasnym  pom ieszczeniu oddaw ały przędzę do tkania  tkaczom  do domów. 
Np. w  Łodzi L. H antschel w  1856 r. m iał w  sw ym  zakładzie tyiko 13 
w arsztatów , p rzy  k tó rych  zatrudn iał 11 robotników , natom iast poza nim  
posiadał 43 w arszta ty , k tó re  za trudn ia ły  51 tkaczy. Podobnie w yglądały  
zakłady M. Bernowicza, J. F e tte ra  i w iele innych. W Łodzi w śród za­
kładów  zarów no baw ełnianych, jak  i w ełnianych, zatrudn iających  15 
pracow ników  i w ięcej, k tó re  w ystaw iały  swe tow ary  na w ystaw ie 
w  W arszaw ie w  1857 r., na  ogólną liczbę 29 zakładów 25 korzystało 
z pracy  chałupników . Z atrudn ia ły  one 175 robotników  w zakładzie
1 503 poza zakładem . Ogólna liczba robotników , w e w szystkich 29 za­
kładach, zatrudnionych w  zakładzie w ynosiła 119 0 82.

Stosow anie nakładu i podobnych m etod uzależniania pojedynczych 
tkaczy w  przem yśle baw ełnianym  było tak  powszechne, że samodzielni 
drobni w ytw órcy praw ie już nie istnieli.

Taka sytuacja  była już w  połowie la t czterdziestych X IX  w. W Łodzi 
w tych latach z 800 tkaczy ty lko  Vs część nabyw ała przędzę za gotówkę.

80 O. F la t t  op. cit. s. 83—89; W APŁ, Mag. m. Pab. 233 k . 396—400; G. M issalow a 
Rozw ój fo rm  w ytw órczości s. 299.

81 WAPŁ, Mag. m. Pab. 192a/233 k. 396—400.
82 W APŁ, Mag. i*. Ł. 3877 k. 69—93.
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Pozostali zam ieniali w yroby  na przędze, albo pracow ali na rachunek 
nakładców. W Pabianicach praw ie żaden z tkaczy nie kupow ał przę­
dzy za gotówkę. W Zduńskiej Woli było podobnie. W T urku  za gotówkę 
kupow ało przędzę 10% tkaczy, na k red y t książkow y lub wekslow y — 
30%, a zam ieniało w yroby na  przędzę —  60% tkaczy. W edług raportu  
w ójta  K am ienicy Polskiej ty lko  4 tkaczy nabyw ało przędzę za gotówkę,
10 na k redy t, a około 300 pracow ników  na rachunek sk ład n ik ó w 83.

Jak  z powyższego w ynika zdecydow ana większość tkaczy już około
1846 r. albo zam ieniała w yroby na przędzę, lub też pracow ała na rachu­
nek  nakładców.

Scentralizow any i po części zm echanizow any charak ter m ają zakłady 
wykończeniowe.

Głównym  i praw ie w yłącznym  ośrodkiem  d ru k arń  perkalu  była Łódź. 
Istniało tu  w  1851 r . 15 d rukarń , k tó re dysponow ały 15 m aszynam i 
drukarskim i (320 walców) oraz 156 stołam i d rukarskim i, produkow ały 
63 170 sztuk perkalu  drukow anego. Zdecydow anie przew aża praca m a­
szynowa. N ajw iększą d rukarn ię  posiadał L. Geyer. D rukarnia  ta była 
zakładem  zm echanizow anym , posiadała 5 m aszyn ze 132 w alcam i (poru­
szane m aszyną parową) oraz 18 stołów drukarskich . D aw ała ona około 
40%  łódzkiej produkcji perkalu . Dużą d rukarn ię  posiada również 
W. M üller —  1 m aszyna z 21 w alcam i (poruszana końmi) i 24 stoły 
drukarskie; pracow ało tam  51 robotników . Trzynaście m niejszych d ru ­
karń  w  Łodzi dysponow ało 8 m aszynam i i 114 stołam i d rukarskim i. 
Z atrudn ia ły  one ponad 260 robotników , a w artość ich p rodukcji w yno­
siła około 110 tys. rs. D rukarn ia  B. M üllera w  T urk u  w  1852 r. posia­
dała 2 m aszyny z 36 w alcam i poruszane kołow rotem  konnym  i 4 stoły 
drukarskie . Ręczna d rukarn ia  perkalu  działała w  Tomaszowie. Był to 
m ały  zakład F. Rosnera posiadający 9 stołów drukarsk ich  i zatrudn iający
11 ro b o tn ik ó w 04.

F arb iarstw o było bardziej zdecentralizow ane. W Łodzi działało 25 far- 
biarń, wśród nich trzy  duże. N ajw iększe farb iarn ie  posiadali L. G eyer 
i J . Peters. F arb iarn ia  L. G eyera składała się z 18 kotłów  farbiarskich 
i 20 kip, zakład J. P etersa  posiadał 20 kotłów  i 20 kip. M niejszą fa r­
b iarn ie  m iał A. Freim und. Składała się ona z 9 kotłów  i 6 kip. Trzy 
wym ienione farb iarn ie  skupiały 37% kotłów  i k ip znajdujących się 
w  Łodzi. Dwadzieścia dwie m ałe farb iarn ie  posiadały 81 kotłów  fa r­
b iarsk ich  i 76 kip, za trudn iały  ty lko  90 robotników . W Pabianicach n a j­
większą farb iarn ie  m iał B. K rusche (6 kotłów  i 3 kipy). W T urk u  by ły

p.i WAPŁ, Mag. m. Ł. 3871 k. 220—221; Źródła do historii k lasy robotniczej okręgu  
łódzkiego  W arszaw a 1957, s. 115; D robny przem ysł i  chałupnictwo, t. 1 s. 47—48.

84 O. F la tt op. cit. s. 83—96; AGAD, Nacz. pow. kal. 394/1853; WAPŁ, Mag. ra. Tom. 
132 k. 62—64.
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2 farb iarn ie, posiadały one w  1852 r. 11 kotłów  farb iarskich  i 20 kip 8i. 
W  1849 r. w  K ongresówce w przem yśle baw ełnianym  było ogółem 18 
d ru k a rń  w  nich 320 walców, 23 bielniki oraz 122 farb iarn ie  z 460 kotłam i 
i kipam i 8<;.

Taki był obraz przem ysłu baw ełnianego w K rólestw ie Polskim  na 
początku la t pięćdziesiątych X IX w. Tak więc początkowa faza p ro­
d ukcji —  przędzalnictw o — m iała już charak te r przem ysłu fabrycz­
nego, zm echanizow anego i scentralizow anego. G łówna faza p rodukcji —  
tkactw o —  m a charak te r praw ie w yłącznie p rodukcji ręcznej zdecen­
tralizow anej, w k tó rej głów ną ro lę odgryw a nakład, z częściowo scen­
tralizow aną m anufak turą. Trzecia faza p rodukcji —  w ykończenie tk a­
n in  —  podobnie jak  pierw sza, ma charak ter bardziej scentralizow any 
(chociaż nie tak  jak  przędzalnictw o) i w  większości zm echanizow any. 
O  różnicy poziomu św iadczyć mogą m. in. następu jące dane. W Pabia­
nicach w artość m aszyn i narzędzi w szystkich zakładów  tkackich ocenia­
no w  1851 r. na 15 550 rs, tj. niecałe 16 rs na 1 robotnika, gdy jednej 
m ałej przędzalni na 6100 rs, tj. 238 rs  na 1 robotnika, a m ałej fa r- 
biarni na 1090 rs, tj. 46 rs na 1 robotnika. W całym  pow. kaliskim  
w  1852 r. średnia w artość m aszyn i narzędzi w tkaln iach  oraz farb iar- 
niach w ynosiła na 1 robotnika ty lko  niecałe 12 rs, podczas gdy w p rzę­
dzalni —  278 rs, a dla d ru k arn i perkalu  —  435 rs. W Łodzi w  1851 r. 
w artość m aszyn i narzędzi w szystkich zakładów  tkackich (bez L. Geyera) 
n ie przekraczała 60 000 rs, tj. około 15 rs  na 1 robotnika, natom iast 
w artość m aszyn i narzędzi dwóch przędzalni (S. Lande i F. Moes) w y­
nosiła w edług danych urzędow ych 108 tys. rs, tj . 515 rs  na 1 robotnika, 
.a dwóch zakładów  wykończeniow ych (W. M ullera i A. F reim unda) 
11 175 rs, tj. 94 rs  na 1 robotnika. Różnica poziomu jes t w ięc w yraźna.

Do rzędu fabryk, oprócz 8 przędzalń sam odzielnych, można zaliczyć 
ty lk o  zakłady L. G eyera w  Łodzi. Z akłady te  w  1851 r. za trudn ia ły  
655 robotników , dysponow ały 3 m aszynam i parow ym i o mocy 120 KM. 
W artość m aszyn i narzędzi zakładów  wynosiła 412 tys. rs, t j .  blisko 
600 rs na 1 robotnika, a w artość p rodukcji 487 tys. rs.87 Do rzędu pół- 
fab ryk  m ożna zaliczyć zakłady B. K rusche w  Pabianicach, zakłady 
T. G rohm ana w  Łodzi (przędzalnia i tkalnia) i k ilka zakładów  w ykoń­
czeniowych.

Ogółem w  przem yśle baw ełnianym  na początku la t pięćdziesiątych 
X IX  w. w  K rólestw ie Polskim  istn iało  do 10 fab ryk  i 5 półfabryk, 
"które za trudn ia ły  około 2000 robotników , tj. około 16% w szystkich

es W APŁ, Mag. m. Pab. 233 k. 396—400; AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851;
O. F la t t op. cit. s. 83—96.

80 K oresp. H andl. 1851 n r  52; D robny przem ysł i chałupnictw o  s. 47—48.
■®7 D ane wg O. F la t t op. cit. s. 83—89. Spraw ozdania w ładz m. Łodzi podają inne

liczby w artości produkcji, a m ianow icie około 350 tys. rs w  la tach  1850—1853.
W APŁ, Mag. m. Ł. 3906 k. 29, 104, 266, 463.
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robotników  pracujących w tym  przem yśle. Zakłady te posiadały 15 m a­
szyn parow ych (w 9 zakładach) o mocy 436 KM. N iektóre z n ich  uży­
w ały  jeszcze kół w odnych lub kołow rotów  konnych.

Jak i był stan  przem ysłu  baw ełnianego w  Innych k rajach  Europy?
W Anglii przem ysł baw ełniany w ty m  okresie w e w szystkich fazach 

produkcji był już całkowicie zm echanizow any. Lecz był to stan  w y­
ją tkow y w  Europie. We F rancji przędzenie, farbow anie i  w ykańczanie 
tkanin  baw ełnianych dokonyw ało się w  zasadzie m echanicznie. W 1850 r . 
w edług sta ty styk  urzędow ych było 566 przędzalń z 3263 tys. wrzecion 
(wg innych danych w 1852 r. liczono 4,5 m in  wrzecion). Jednak  ty lko  
244 przędzalnie by ły  poruszane m aszynam i parow ym i, większość przez 
kola wodne, a reszta (12) przez konie lub  w iatr. P rzed  1848 r. w e 
F rancji istn iały  jeszcze drobne przędzalnie baw ełny poruszane ręcznie. 
W najw iększym  okręgu przem ysłu baw ełnianego w  Norm andii, w de­
partam encie S eine-In ferieure w  1847 r. obok 210 przędzalń m echa­
nicznych z 1205 tys. wrzecion, poruszanych przez m aszyny parow e 
o mocy 2325 KM i koła w odne o mocy 1692 KM, pracow ały 83 przędzal­
nie ręczne, k tó re m iały  82,5 tys. wrzecion. Tkactw o m echaniczne rozw ija 
się szybko. W 1846 r. na ogólną liczbę 113 tys. w arsztatów  tkackich  
było 31 tys. krosien m echanicznych, co oznacza, iż większość, chociaż 
n iew ielka, tkan in  baw ełnianych we F ran c ji produkow ana była m echa­
nicznie. Dużą ro lę odgryw a nadal -nakład. Tkacze ręczni byli liczni 
w N orm andii i Szam panii, gdy na północy i w  Alzacji (w 1857 r. na 
czynnych tam  54 000 w arsztatów  tkackich było 33 500 krosien  m echa­
nicznych) zdecydow anie przew ażały fa b ry k i88.

Przem ysł baw ełniany N iem iec by ł w  dużej m ierze oparty  na  im por­
tow anej przędzy, chociaż Niemcy były  równocześnie jej eksporterem . 
W latach 1851— 1855 zużyw ano w  53°/o przędzę im portow aną. P rzę­
dzalnie posiadały około 1 m in  w rzecion, z czego większość przypadała na 
Saksonię. W Prusach  w 1855 r. było 209 przędzalń z 264 tys. w rzecion. 
C harak ter tego przem ysłu  można ocenić na przykładzie Śląska. Tu 
przędzalnictw o rozw ijało się słabo: w  1846 r. — 11 przędzalń z 35,5 ty s. 
w rzecion, w  1855 r. —  17 przędzalń z 36,8 tys. wrzecion. Podstaw ow ą 
m asę przędzy grubszej dostarczali nadal chałupnicy, zaś przędzę cień­
szą przywożono praw ie w  całości z Anglii. W tkactw ie przew ażała m a­
n ufak tu ra  oparta na nakładzie. P ierw sze m echaniczne w arsz ta ty  tkack ie  
dopiero się pojaw iają, ale w  1855 r. było ich już  913. Obok tego istniało 
około 16 tys. czynnych ręcznych w arszta tów  tk a c k ic h 89.

H. Sée op. cit. s. 71—2, 79; E. L evasseur op. cit. t. 2, s. 177—179; C. Fohlen, 
op. cit. s. 161—249; G. D uveau op. cit. s. 163—166; A. D unham  op. cit. s. 233—241 ;
F. V. Potem kin  Fabricnaja chlopkopr jadïlna ja  prom yU ennost vo  Francji pered  
Révolue je  j  1848, Izvestja A kadem ii N auk SSSR, Serija  Is to rii i  F iłosofii 
n r  1/1947 s. 54—60.

80 G. V iebahn op. cit t. 3 s. 877—896; F. B enaerts op. cit. s. 486—489; Szkice- 
z dziejów  Śląska  t. 2 s. 76—80.
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Dużego skoku dokonał w  drug iej połowie la t czterdziestych rosyjski 
przem ysł baw ełniany, szczególnie przędzalnictw o. Rosja, tak  jak  Niemcy, 
opierała w  początkach la t czterdziestych swój przem ysł baw ełniany na 
p rzędzy  im portow anej, a już 10 la t później przede w szystkim  na przędzy 
kra jow ej. Im port przędzy w  la tach  1842— 1852 spadł ponad 5-krotnie, 
a  im port baw ełny wzrósł blisko 3,5-krotnie. Rosja posiadała w  1853 r. — 
52 przędzalnie z około 1,1 m in  wrzecion. P rzędzaln ie by ły  poruszane 
praw ie w yłącznie parą. Tak np. w 1853 r. w gub. m oskiew skiej były  
22 przędzalnie poruszane 27 m aszynam i parow ym i o m ocy 845 KM. 
Tkactw o przedstaw ia inny  obraz. W 1847 r. zostały uruchom ione p ierw ­
sze w  Rosji zm echanizow ane zakłady tkackie. W początkach la t pięćdzie­
siątych  istniało w  Rosji około 1700 m echanicznych w arszta tów  tkackich, 
lecz n ie one nadaw ały  charak te r tkactw u. D om inuje nakład oraz cha­
łupnictw o rozpowszechnione w e wsiach cen tralnej Rosji. .Jeszcze 
w  1857 r. na  79 tys. w arszta tów  tkackich czynnych w  m anufak turach  
rosyjskich  liczono 385 tys. w arszta tów  chałupników  ,J0.

Porów nując w yżej przedstaw iony stan  przem ysłu  baw ełnianego w róż­
nych k ra jach  E uropy  z przem ysłem  K rólestw a Polskiego, można w ysnuć 
kilka wniosków. Nasze przędzalnictw o, aczkolw iek słabo rozw inięte, do­
rów nyw ało p rzędzaln ictw u innych krajów  (z w y ją tk iem  Anglii) pod 
w zględem  poziomu technicznego. S tało ono wyżej^ aniżeli przędzalnictw o 
na Ś ląsku czy w  całych P rusach. W ydajność przędzalń polskich zbli­
żała się do poziomu fran c u sk ich 91. P rzędzaln ie w  K rólestw ie są w  70% 
parow e, gdy w e F rancji ty lko  w  33%; na jedną przędzalnię w  K ró­
lestw ie w ypadało średnio  ponad 30 KM, gdy w  N orm andii ty lko  11 KM. 
Inaczej było z tkactw em . We w szystkich k ra jach  E uropy  rośnie szybko 
produkcja  tkan in  baw ełnianych, natom iast w  K ongresów ce drepcze 
w  m iejscu. Tkactw o K rólestw a było zacofane. W w ielu omówionych tu  
k ra jach  m echaniczne tkactw o baw ełniane —  naw et w  Rosji — odgry­
w ało w iększą ro lę niż w K rólestw ie Polskim.

W nioski

Porów nanie poszczególnych gałęzi przem ysłu  włókienniczego 
w  Kongresówce na początku la t pięćdziesiątych X IX  w. w skazuje na 
zarysow ującą się pod w ielom a względam i przew agę przem ysłu  baw eł­

00 ŻMT 1855, cz. III, s. 353, cz. IV, s. 113,382; N. O brućev Voenno-sta tis tićeskij sbornik, 
IV, P ete rsburg  1871, cz. I s. 379; Istoriko -sta tistićesk ij obzor prom yslennosti 
Rossii P e te rsbu rg  1886 t. 2 cz. I s. 85, 91—94; A. K orsak op. cit. s. 168; M. T ugan- 
-B aranow skij Russka ja  jabrika  v  proslom  i nastojaśćem  t. 1 P ete rsbu rg  1898; 
P. Chromov Ekonom ićeskoe razv itie  Rossii v  X IX — X X  v. M oskw a 1950 s. 53—60.

91 N a jedno wrzeciono przypadało średnio rocznie we F ran c ji około 15,5 kg w y­
produkow anej przędzy, w  Anglii — 27 kg, a w  K rólestw ie Polskim  — 12,3 kg.
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nianego. P rzem ysł baw ełniany produkuje najw iększą ilość tkan in  (do 
12 m in m), zatrudnia najw iększą liczbę pracow ników . Wysoka jest 
nadal produkcja tk an in  lnianych (do 11 m in m). W yraźne jes t rów nież 
przodow nictw o przem ysłu baw ełnianego pod w zględem  poziomu tech­
nicznego. Przędzalnictw o baw ełniane było już przem ysłem  fabrycznym , 
o poziomie niew iele odbiegającym  od przodujących zakładów  na zacho­
dzie Europy. Całkow ite przeciw ieństw o stanow i tkactw o lniane, gdzie 
zdecydow anie dom inowała domowa p rodukcja  chłopska, p rzy  czym  ca­
łość produkcji była w ytw arzana ręcznie. M echaniczne przędzalnictw o 
baw ełniane jes t w yraźnym  i głów nym  dowodem, że w  przem yśle 
w łókienniczym  w stępny  etap  p rzew rotu  technicznego już  się rozpoczął. 
O tym  sam ym  św iadczy fakt, że w  każdej gałęzi i w  każdej fazie 
p rodukcji oprócz tkactw a lnianego pojaw iły  się już m aszyny. D otyczy 
to zarówno przędzalnictw a w ełnianego i lnianego, jak  rów nież tkactw a 
baw ełnianego i wełnianego. S topień m echanizacji przędzalnictw a i w y- 
kończalnictw a był na tu ra ln ie  k ilkakro tn ie  w iększy niż tkactw a. M aszyny 
narzędziow e ni'e by ły  już rzadkością w  przem yśle w łókienniczym , cho­
ciaż globalnie produkow ały one k ilkakro tn ie  m niej niż narzędzia ręczne. 
Rzadkością nadal pozostały m aszyny parow e, większość m aszyn narzę­
dziowych była poruszana przez kola wodne lub kołow roty konne. 
WT 1853 r. w  całym  przem yśle w łókienniczym  było 25 m aszyn parow ych 
(w 17 zakładach) o m ocy 585 KM, gdy w  1849 r. było ich tylko 13 
(w 9 zakładach) o mocy 283 KM. Jeżeli poziom techniczny przem ysłu 
włókienniczego podnosi się, to nie można tego powiedzieć o w zroście 
produkcji. Oprócz przędzalnictw a bawełnianego, w szystkie inne gałęzie 
produkcji w  porów naniu do stanu  sprzed 10 la ty  (tj. od początku la t  
czterdziestych), n ie rozw inęły  się, w artość p rodukcji w aha się wokół 
tego samego poziomu, zm niejsza się liczba robotników . Lata czterdzieste 
XIX  w. dla przem ysłu włókienniczego w  K rólestw ie Polskim  były  la­
tam i zastoju, co p rzy  rów noczesnym  szybkim  rozw oju tego przem ysłu 
w innych k rajach  E uropy spowodowało jego zacofanie.



P R Z E M Y S Ł  H U TN IC ZY

D rugą, obok w łókiennictw a, tradycy jną i rozw iniętą gałęzią 
p rzem ysłu  w  Kongresówce było hutn ictw o. W edług danych urzędow ych 
w artość p rodukcji całego hu tn ic tw a na początku la t pięćdziesiątych 
X IX w. wynosiła około 1,6 m in  rs, tzn. około 13,5% produkcji p rze­
m ysłu K rólestw a. Z atrudn iało  ono w raz z górnictw em  około 7 tys. ro ­
botników  stałych i oprócz tego pew ną liczbę robotników  sezonowych. Do 
p rac pomocniczych, głównie transportow ych, zatrudniano chłopów 
pańszczyźnianych, k tó rych  ro la od 1851 r. w yraźnie m aleje.

C harakterystyczną cechą hu tn ictw a było duże znaczenie zakładów  
rządow ych, k tóre odgryw ały w ażną rolę w  dziedzinie postępu tech­
nicznego. Zakłady rządow e w łaściw ie zapoczątkow ały przew ró t tech­
niczny w  hutnictw ie.

W prow adzenie nowej techniki w hutnictw ie polega na zastosow aniu 
szeregu udoskonaleń produkcyjnych. C harakterystyczne jes t p rzy  tym, 
że w  odróżnieniu od w szystkich innych gałęzi przem ysłu  w  hu tn ictw ie 
m echanizacja pracy  nie była podstaw ow ym , a w szczególności w yjścio­
wym  czynnikiem  przew ro tu  technicznego. W k ra jach  Zachodniej Europy 
decydującym  i w łaściw ie jedynym  k ry te riu m  p rzew ro tu  technicznego 
było zastosowanie paliw a m ineralnego, czemu tow arzyszyła zm iana tech­
niki p rodukcji hutn iczej. W kra jach  W schodniej Europy, a w ięc i w K ró­
lestw ie Polskim , spraw a jes t bardziej skom plikowana. P rob lem  ten  za­
leżny był od faz p rodukcji hutniczej. W w ielkopiecow nictw ie, podobnie 
jak  na Zachodzie, przełom ow e sku tk i przynosiło ty lko  zastosowanie 
koksu, co doprowadziło do zm iany całej techniki w ytopu  surów ki. Inne 
zm iany techniczne, tj. w prow adzenie gorącego dm uchu, naw et połączone 
z przebudow ą profilu  w ielkiego pieca i zastosowaniem  m aszyny paro­
w ej, przynosiły  w rezu ltacie ty lko  udoskonalenie daw nej m etody p ro­
dukcji. Inaczej spraw a k ry te rió w  przedstaw iała się w fazie p rodukcji 
żelaza. T uta j w prow adzenie pudlingow ania i walcowania, naw et nie 
opartego na paliw ie m ineralnym , stanow iło rzeczyw iście przew ró t w  m e­
todzie produkcji żelaza, głównie w  zakresie zwiększenia możliwości 
produkcji, a także w ydajności pracy. Zastosowanie paliw a m ineralnego 
podnosiło ty lko  efektyw ność m etody pudlingow ania i walcowania. D la­
tego za początek procesu p rzew rotu  technicznego w  produkcji żelaza

47



trzeba uznać w prow adzenie pudlingo wania. Powszechność zastosowania 
paliw a m ineralnego będzie jednak  w arunkow ała zakończenie tego p ro­
cesu.

Przeglądu stanu hu tn ictw a dokonam  w edług faz produkcji, rozpoczy­
nając od wielkopiecownictwa.

Wielkopiecownictwo

P rodukcja - surów ki żelaznej w  Kongresówce w  początkach 
la t pięćdziesiątych X IX w., tak  jak  w  ogóle hutnictw o, skupiała się 
zasadniczo w  dwóch okręgach: zachodnim  i wschodnim.

Okręg zachodni obejm ow ał te ren y  dwóch powiatów: olkuskiego 
i w ieluńskiego. W okręgu tym  można w yróżnić dwa re jony  produkcji- 
surów ki: dąbrow ski i pankowski.

W rejonie  dąbrow skim  znajdow ały się ty lko  trzy  zakłady produkcji 
surów ki, a mianowicie: H uta Bankowa, zakład w Okradzionow ie i huta 
„H enryków ”.

G łów nym  zakładem  wielkopiecow niczym  w tym  rejonie, a także 
w całym  okręgu, była rządow a H uta Bankowa w  Dąbrowie. Posiadała 
ona 6 w ielkich pieców z m iecham i cylindrycznym i, 2 cylindry  podw ój­
nego działania, poruszane m aszynam i parow ym i o mocy 80 .KM każda. 
Posługiw ano się tu  nagrzew anym  dm uchem , korzystając z gazów g ar­
dzielowych, lecz pow ietrze nagrzew ało się ty lko  od 100° do 150°C. Rudę 
żelazną prażono w  piecach rum fordzkich, k tóre posługiw ały się m aszyną 
parow ą o m ocy GO KM. B yły tam  również piece ra finery jne . Ogólna moc 
p rodukcy jna  w ielkich pieców wynosić m iała ponad 8000 t, jednak  za­
kład m iał w iele wad. B yły  to m. in. w ady konstrukcy jne  oraz zła loka­
lizacja (od stacji kolejow ej ponad 8,5 km). Osobnym  problem em  było 
używ anie koksu, k tóre od samego już  początku napotykało liczne p rze­
szkody. N ajw ażniejszą z nich okazał się b rak  koksującego węgla kam ien­
nego. P róby  czynione z w ęglem  kra jow ym  w  1843 r. n ie dały po ­
m yślnych re z u lta tó w 1. W latach  1843— 1845 w ielkie piece sta ły  nie­
czynne. Dalsze p róby dały  pew ne rezu lta ty , 2 w ielkie piece ruszyły, ale 
daw ały  w  latach  1846— 1848 średnio tylko 984 t  surów ki. W 1849 r. 
w ielkie piece znów stanęły. Robiono próby produkcji p rzy  użyciu węgla 
kam iennego bez koksow ania. Zaistniała wówczas potrzeba ulepszenia 
miechów. W latach 1850— 1851 kosztem  ponad 70 tys. r s  przebudow ano 
fundam enty  pod m aszynam i parow ym i, zrobiono nowy, m iechow y re ­
gu la to r dm uchu i chociaż W ydział G órnictw a z trium fem  ogłaszał, że 
„ tym  sposobem bieg w ielkiego pieca na  zw ykłym  w ęglu kam iennym  
został zapew niony” 2, w ielki piec po kró tk im  działaniu w  1851 r. znów

1 AGAD, K RPiS 2468 k. 52.
2 Ibidem  2740 k. 190, 2481 nlb.
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stanął. W reszcie w  1853 r. uporano się w praw dzie częściowo z tym i 
trudnościam i i co najm niej 1 w ielki piec był sta le  czynny. Koksowanie 
w ęgla kam iennego odbywało się w  w arunkach  p rym ityw nych. S łużyły 
do tego kopce na o tw arty m  pow ietrzu. P roces trw ający  13 dni (palenie 
9 dni, stygnięcie 4 dni) odbyw ał się na w olnym  ogniu. W aga koksu 
stanow iła około 55°/o wagi w ypalonego węgla kam iennego. Dla dosta r­
czenia w ęgla kam iennego do h u ty  zbudow ano w  latach 1853— 1854 ko­
lejkę fabryczną do kopalni „R eden”. U lepszenia dały  pew ne rezultaty . 
G dy w  1849 r. na p rodukcję 1 q surów ki zużyw ano aż 6,4 q koksu, to 
w 1856 r. ty lko  3,6 q 3. Mimo to  trudności produkcyjne by ły  nadal 
duże. W przew idyw aniu  dobrych rezu ltatów  produkcji W ydział Gór­
nictw a zaw arł w  1853 r. um owę z I. Schw einw echslerem , kupcem  
z M odrzejowa, w k tórej przew idyw ano produkcję na około 1640 t 
ro czn ie4. Jednak  produkcja  w  latach 1853— 1854 nie osiągnęła naw et 
połow y zam ierzonej ilości.

W Okradzionow ie pod Sław kow em  były  2 w ielkie piece opalane 
w ęglem  drzew nym , ale czynny był ty lko  jeden z nich. W latach, 1851—  
— 1853 produkcja jego w ynosiła około 250 t  rocznie. Rządowa h u ta  „H en­
ryków ” w Niwce, m ająca 2 w ielkie piece przygotow ane do produkcji 
na koksie oraz dysponująca aparatem  do podgrzew ania dm uchu, była 
od 1841 r. n ieczy n n a fi.

3 AG AD, K RPiS 2481, 2740 k. 65—66, 2742 k. 104; WAPK, AGDG 2451 nlb;
G. Ż. 1864 t. 2 s. 22—25; J. M. W iślicki Opis Królestw a Polskiego  t. 1 W arszawa
1850 cz. 1 s. 43—47.

4 I. Schw einw echsler zatrzym ał upraw nien ia tylko do 37,5% produkcji resztę otrzy­
mali: G. Landau  e t Comp. z W arszaw y — 25%, b rac ia  P artow icz z W arszawy,
M. Skw arcow  z W arszawy i E. Lohnstein z M ysłowic. WAPW, A kta no tarialne 
A. Bryndzy, 18/1853 r. n r  98, 99. Rem anenty su rów ki w  H ucie Bankow ej były 
w  tym  czasie niew ielkie. W ynosiły one 18 III  1853 — 201 t, gdy 15I I 1851 — 
1590 t, 71X1848 r. — 795 t. WAPK, AGDG 2446 nlb.

6 AG AD, K RPiS 2740 k. 65—66; W. Choroszewski R ozw ój górnictwa krajowego
Przegl. Techn. 1876 t. 3 s. 175; G.Z. 1874 t. 1 s. 146; Przegl. G órn .-H utn . 1914
s. 848—849.

0 AGAD, K RPiS 2468 k. 28, 2481 nlb; AGAD, KRSW  6945 k. 30; 6946 k. 78, 
1758 nlb., 6954 — 6957 n lb ; J. M. W iślicki op. cit. t. 1 cz. 1 s. 28, 62—63, t. 2 
W arszaw a 1850 cz. 5 s. 87; A. Jeziersk i E konom ika górnictwa i  hu tn ic tw a  w  K ró­
lestw ie Polskim  1831—1864 W arszaw a 1958 s. 161—182.

P rodukcja  surów ki w  H ucie Bankowej 
w  la tach  1846—1854- w t:

1846 — 960
1847 — 1179
1848 — 815

1849 — 5
1850 — 816
1851 — 62

1852 — —
1853 — 554
1854 — 802
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Ogółem re jo n  dąbrow ski dysponow ał 10 w ielkim i piecam i o mocy 
produkcyjnej około 11 500 t, ale w  latach 1851— 1853 by ły  czynne n a j­
w yżej 2 piece, których produkcja wynosiła w 1851 r. około 300 t, 
a w  1853 — 820 t, z czego około zh  wytopiono na  koksie.

W rejonie  pankowskim , położonym na pograniczu pow. olkuskiego 
i w ieluńskiego, było czynnych 9 zakładów wielkopiecowych: Poręba 
Mrzygłodzka, Józefów, Kroczyce, P radła, Mijaczów, Michałów, Masłońsk, 
Kuźnica S ta ra  i Panki. W szystkie pracow ały na w ęglu drzew nym , nie 
m iały też m aszyn parow ych. W śród nich było 7 zakładów  pryw atnych, 
a 2 rządow e (Pradła i Panki). Zakłady te  by ły  w  zasadzie niew ielkie, 
każdy z nich posiadał po jednym  w ielkim  piecu. K ilka z nich w  nie­
których latach było nieczynnych, jak  np. w ielkie piece w  Józefowie, 
Kroczycach, P radłach  i Pankach.

Ogółem w  rejonie pankow skim  istniało 13 w ielkich pieców o mocy 
produkcyjnej 9200 t, ale w  latach  1851— 1853 czynnych było najw yżej 
7 w ielkich pieców z p rodukcją do 5000 t 7.

Tak w ięc w  całym  okręgu zachodnim  istn ia ły  23 w ielkie piece o mocy 
produkcyjnej około 21 tys. t, lecz na początku la t  pięćdziesiątych X IX  w. 
było czynnych najw yżej 9 w ielkich pieców, k tó rych  p rodukcja w ynosiła 
w  1853 r. około 5800 t, a w  1854 r. —  7500 t. N iew ielką ty lk o  część 
surów ki w ytapiano na koksie —  w  1853 r. około 10%. a w  1854 r. około 
11% .

Okręg wschodni (lub tzw . staropolski) obejm ow ał pow iaty: opoczyński, 
kielecki i opatow ski w  gub. radom skiej. W okręgu m ożna w yróżnić 
trzy  re jony  produkcji surów ki: ostrowiecki, starachow icki i konecki.

W rejonie  ostrow ieckim  (pow. opatowski) istniało 5 zakładów  w ielko­
piecowych: w  K lim kiewiczach, Bodzechowie, M nichow ie8, Chm ielowie 
i Kuźni. W początkach la t pięćdziesiątych w ielkie piece w  M nichowie 
i K uźni by ły  nieczynne. Zakład w  K lim kiew iczach pod O strow cem > 
użytkow any przez Bank Polski, składał się z 2 w ielkich pieców o zdol­
ności p rodukcyjnej 2000 t. P rodukc ja  zakładu w  om aw ianym  okresie 
w ynosiła średnio 1450 t, co staw ia zakład na  jednym  z pierw szych 
m iejsc w  produkcji surów ki w  K rólestw ie. W Bodzechowie istn iały

7 W artość p rodukcji p ryw atnych w. pieców  w  tym  rejon ie wg spraw ozdań gub. 
radom skiego i w arszaw skiego w  la tach  1851—1854 p rzedstaw iała n ią  następu jąco : 
w 1851 r. — 59 tys. rs, 1852 — 62 tys. rs, 1853 — 84 tys., 1854 — 96 tys. rs . 
N ajw iększą w artość produkcji daw ały  w. piece w  K uźnicy S tare j i  w  Porębie 
M rzygłodzkiej. AGAD, KRSW  6953—6957; AGAD, K R PiS 2740 k. 65; J. M. 
W iślicki op. cit. t. 1 s. 11—14, t. 2 cz. 4 s. 87; H. Łabęcki Górnictwo kra jow e  
K alendarz OAW na 1858 r. s. 147—148; Przegl. Techn. 1876, t. 3. s. 175; K. G ier- 
dziejew ski Zarys dziejów  odlew nictw a polskiego  K atow ice 1954 s. 199..

8 W edług M. R adw ana W ielkopiecow nictw o w  Zagłębiu S taropolskim  w  połow ie  
X IX  w. K atow ice 1954 s. 27. J. W iślicki i K . Ł abęcki n ie  w ym ieniają żadnego 
w. pieca w  M nichowie. J. W iślicki zanotow ał w  M nichow ie tylko. 2 fryszerkŁ
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3 w ielkie p ie c e 9 (w dzierżaw ie braci Kotkowskich), ale czynny był 
ty lko  jeden, którego produkcja  wynosiła około 500 t. W ielki piec 
w  Chmielowie m iał zdolność produkcyjną 1000 t, ale jego produkcja 
kształtow ała się w  granicach 500 t. Ogółem w  rejonie  ostrow ieckim  
istniało do 8 w ielkich pieców o mocy produkcyjnej co najm niej 4500 t, 
leoz czynne były  ty lko  4, k tó re  p rodukow ały  około 2500 t. W szystkie 
w ielkie piece tego re jonu  były7 zbudow ane wg techniki tradycy jnej, 
m anufak turow ej, tzn. opalane by ły  w ęglem  drzew nym , a do poruszania 
m echanizm ów  stosowano koła wodne 10.

Na teren ie  rejonu starachow ickiego (głównie pow. kielecki) istn iały  
w ielkie piece w  Starachow icach, Parszow ie, Mroczkowie, Samsonowie 
i Bliżynie. N ajw iększym  zakładem  w ielkopiecow ym  w  ty m  rejonie  był 
zakład w Starachow icach. O bejm ow ał on 3 w ielkie piece o stosunkow o 
dużej objętości (od 32 do 41 m 3), o łącznej zdolności produkcy jnej 3650 t. 
Duże w ielkie piece by ły  w  ty m  okresie w  R ejow ie (35 m 3, zdolność 
produkcyjna 1300 t, średn ia  roczna p rodukcja w  latach  1849— 1854 w y­
nosiła 826 t) i W Parszow ie. Inne w ielk ie piece by ły  m niejsze (22— 27 m 3). 
Tylko jeden  nieduży w ielki piec w  Bliżynie by ł w  rękach  pryw atnych, 
inne stanow iły  własność państw ow ą. W re jon ie  ty m  w  zakładach rzą­
dowych stosowano już (zresztą co najm niej od początku la t  czterdzie­
stych) pew ne udoskonalenia techniczne. Do w ytopu  używ ano w yłącznie 
ru d y  prażonej (z pieców rum fordzkich), większość z n ich  do poruszania 
m iechów  cylindrow ych stosowała m aszyny parow e (posiadały je w ielkie 
piece w  Parszow ie, Samsonowie, M ostkach i Mroczkowie) o mocy 
8— .12 KM. N iektóre z nich posiadały naw et ap ara ty  do nagrzew ania 
dm uchu, chociaż zw ykle n ieudane i niew ykorzystyw ane. Tak np. ap ara t 
tak i przy  w ielkim  piecu w  Sam sonowie podgrzew ał pow ietrze do 
100°C. Ogółem w  tym  re jo n ie  istn iało  10 w ielkich pieców o łącznej 
m ocy produkcyjnej blisko 10 tys. t  surów ki rocznie, czynnych nato­
m iast było średnio 7 w ielkich pieców, k tó re p rodukow ały  do 2400 t ll.

Trzeci re jon  —  konecki —  najw iększy terenow o znajdow ał się w  pow. 
koneckim  i częściowo kieleckim . Na terenie  tego re jo n u  m ieściły się 
następujące zakłady wielkopiecownicze: K rasne, K rólew iec (jedyny rzą­
dowy), W ólka K lucka, K uźniaki, Oleszno, Skąpe, Skórnice, Pląskowice. 
Ruda M aleniecka, Falków  (w ielki piec był w  Kołońcu), M achory, Ruda

n W edług M. R adw ana. J. Wiślicki ja k  i H. Ł abęcki no tu ją  tylko 1 w. piec.
M. R adw an op. cit. s. 25.

10 AGAD, KRSW  6953—6957; AGAD, K RPiS 2740 k. 336, 2741 k. 36; Przegl. Roln. 
1854 n r  43; G azeta Roln. 1853 n r  19; J. M. W iślicki op. cit. t. 3 wyd. 2 W ar­
szaw a 1862 cz. 1 s. 26—28; H. R adziszew ski op. cit. s. 376; M. R adw an  op. cit. 
s. 25—28; J. P azdur G órnictwo i  hutn ictw o  Zagłębia Staropolskiego w  połowie 
X I X  w. K w art. H ist. R. 63/1956 r. n r  4—5, s. 202—203.

11 AGAD, K R PiS  2740 k. 66, 2741 k. 92, 2768 k. 26, 2481 n ib ; J. M. W iślicki op. cit. 
t. 3 cz. 1 s. 36, 45—46; K. G ierdziejew ski op. cit. s. 196, 200, 211; M. R adw an
op. cit. s. 20, 34, 36, 53—55, 73; J. P azdur op. cit. s. 203.
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Białaczewska, K orytków , Drzewica, P rzysucha (wielki piec w Janowie), 
Borkowice, Ninków, Rzuców, Chlewiska, K ońskie (w ielki piec w S tąpor­
kowie), Gowarczów (wielki piec w  Józefowie) i N ieświn (wielki piec 
w Fidorze). Razem 22 zakłady.

N ajw iększym i zakładam i w tym  rejonie  były  zakłady chlew iskie uży t­
kow ane przez E. Koniara. S kładały  się nań 3 w ielkie piece: w  A leksan­
drowie, Nadolnej i Stefankow ie. P rodukc ja  pieców stale rosła i wynosiła 
w  1846 r. —  1140 t, w  1850 —  1857 t, a w  1853 r. —  2061 t  surów ki. 
Do dużych zakładów  należą także: Ruda M aleniecka z 2 w ielkim i pie­
cami w  Kawęczynie i Cieklińsku o p rodukcji do 1400 t  surów ki, K rasne 
z 2 w ielkim i piecami, Borkowice z 2 w ielkim i piecami w Furm anow ie 
i K uźnicy Borkow ieckiej. K ilka w ielkich pieców było nieczynnych, jak  
np. w  K rólew cu (spłonął), Skórnicach, Pląskowicach, Józefowie, Skąpem , 
Kuźniakach.

I w tym  rejonie dokonano pew nych ulepszeń w  tradycy jnej technice, 
chociaż w szystkie używ ają nadal węgla drzewnego. N iektóre w ielkie 
piece w ykorzystu ją  dla sw ych m echanizm ów  m aszyny parowe. Posia­
dają je  np. w ielkie piece w K rasnem , K awęczynie, Cieklińsku, Józefowie, 
Aleksandrowie, N adolnej, Rzucowie i M achorach. W ielki piec w  K uźnicy 
Drzewieckiej, jeden z najw iększych w tym  rejonie, posiadał dobrą na­
grzew nicę dm uchu (nagrzew ała do 260°). W latach  1852— 1855 m oder­
nizow any jes t zakład w  Rzucowie. Oprócz w spom nianej m aszyny pa­
rowej w prow adzono dm uch gorący, zainstalow ano apara t służący do 
w ykorzystyw ania ciepła gazów gardzielow ych przy  ogrzew aniu kotłów  
parow ych i p rażeniu  rud.

W całym  re jon ie  koneckim  znajdow ało się 26 w ielkich pieców o zdol­
ności p rodukcyjnej około 14 tys. t; czynnych było najw yżej 20. P ro­
dukcja w ynosiła około 6 tys. t  su ró w k ił2.

Cały wschodni okręg hutn iczy  posiadał 44 w ielkie piece o zdolności 
p rodukcyjnej 28 tys. t, ale czynnych było średnio 32, k tóre produko­
w ały  około 11 tys. t. P rzy  zakładach wielkopiecowych czynnych było 
około 12 m aszyn parow ych o mocy około 120 KM oraz 5 nagrzew nic 
dm uchu 1S.

12 AGAD, KRSW 6953—6957; Opis w ystaw y  s. 210—211; K. G ierdziejew ski op. cit. 
s. 200; M. R adw an op. cit. s. 20, 25—29; J. P azdur op. cit. s. 202—205, 217.

13 Ocena w ielkości produkcji surów ki w  okręgu w schodnim  je st bardzo utrudniona, 
szczególnie w  zakładach p ryw atnych. P rodukcja zakładów  rządow ych (tylko za­
rządzanych przez W ydział G órnictw a) p rzedstaw iała się przypuszczalnie n as tę ­
pująco:

1348 — 5 427 t  1850 — 2 798 1853 — 4 968
1849 — 1 011 1851 — 3 821 1854 — 2 946

AGAD, K RPiS 2740 k. 65, 187, 337, 2741 k. 31; Przegl. Techn. 1876 t. 3, s. 175. 
Ocena p rodukcji w  zakładach p ryw atnych  jest m ożliw a tylko w  najogólniejszym  
przybliżeniu na podstaw ie w ątpliw ej oceny w artości p rodukcji dokonyw anej 
przez gub. radom skiego.
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Poza terenam i owych dwóch zasadniczych okręgów hutniczych były 
czynne 3 w ielkie piece. W pow. stopnickim  działał n ieduży w ielki piec 
w  W ojciechowie posiadający m aszynę parow ą. W pow. raw skim  w To­
m aszowie do końca 1851 roku był czynny nieduży  w ielki piec. W tym  
rejonie, w G ustku, w 1853 r. był już czynny now y w ielki piec, zbudo­
w any  przez L. K ronenberga, k tó ry  dał w  tym że roku  ponad 500 t 
surów ki, a w  1854 r. —  blisko 1000 t  praw ie w yłącznie na odlewy. 
Również w yłącznie na  odlew y produkow ał najm niejszy  w ielki piec 
K rólestw a w  Sztabinie (pow. augustow ski), w łaściw ie półpiec dla rudy  
łąkow ej. P rodukcja  tego pieca w ynosiła w  1852 r. —  157 t. W pow. 
m ariam polskim  istn iała w e w si Kozłowa Ruda ostatn ia w K rólestw ie 
rudn ia żelazna o 1 ognisku i bardzo niew ielkiej p ro d u k c ji14.

Ogółem w K rólestw ie Polskim  było 70 w ielkich pieców o m ocy pro­
dukcyjnej około 51 tys. t.

Rozmieszczenie w ielkopiecow nictw a w  K rólestw ie Polskim

Okręg Rejon
Liczba wielkich 

pieców

Moc
produkcyjnu

r  i
w . pieców

Produkcja  
w t

Zachodni dąbrowski 10 11 500 2 1 500
pankowski 13 9 200 7 6 000

W schodni ostrowiecki 8 4 500 4 2 500
starachowicki 10 10 000 7 2 500
konecki 26 14 000 20 6 000
inne 3 1 800 3 1 500
Ogółem 70 51 000 43 do 20 000

Produkcja surów ki w K ongresów ce osiągnąw szy w początkach la t 
czterdziestych dość w ysoki poziom (np. w  1840 r. — 28 355 t) w  latach 
następnych spada, osiągając dno w  latach  1849— 1850. W ynosiła ona 
wówczas zaledwie około 50% uprzedniej produkcji (około 14 600 t), na­
stępnie cokolwiek w zrasta. W latach  1851— 1854 produkcja  surów ki 
w  K rólestw ie stab ilizuje się na poziomie około 18 tys. t. K ryzysem  tym  
ciężej zostało do tknięte w ielkopiecow nictw o rządow e, k tó re  w  1849 r. 
p rodukuje  26%, a w  latach  1850— 1851 około 37% produkcji z 1842 r. 
W ielkie rem anenty  złej surów ki nagrom adzone przez hutn ictw o rzą­
dowe —  w  1846 r. w ynosiły  aż 12 tys. t  —  stanow iły  dla niego jeden 
z dodatkow ych czynników  ham ujących. Równoczesny zastój p rodukcji 
żelaza zm usił W ydział G órnictw a do sprzedaży surów ki, k tóra początko­
wo nie m iała powodzenia. W latach  1849— 1851 sprzedano je j łącznie

!* W APŁ, Mag. m. Tom. 130 k. 14, 66, 91, 92, 146—7, 378, 422, 132 k. 12—14, 
74—6, 112—116, 207—9, 247—9; K oresp. H andl. 1851 n r  47, 48; K. G ierdzie- 
jew sk i op. cit. s. 198.
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tylko 1530 t. Dopiero rok 1852 przyniósł przełom  — sprzedano w tedy 
3520 t  —- co pozwoliło na zwiększenie p rodukcji m im o istnienia nadal 
rem anentów .

P rodukcja  surów ki w  K rólestw ie Polskim  w latach 1840—1854 w  t  15

R ok j Zakludy rządowe Z układy prywatno 1 W skaźnik

1840 ! 8  317 19 936 28 253 100
1845 7 517 11 585 19 102 68
1846 9 324 15 232 24 556 87
1847 7 231 17 142 24 373 86
1848 6  119 15 741 21 860 77
1849 2 675 12 042 14 717 52
1850 3 614 10 922 14 536 51
1851 3 882 14 060 17 942 64
1852 1-930 13 840 18 770 66
1853 5 882 10 194 16 796 59
1854 4 597 13 629 18 226 65

Rola hutn ictw a rządowego w  produkcji surów ki m alała. W 1846 r. 
rządow e w ielkie piece produkow ały 38%, a w  latach  1850— 1854 średnio 
ty lko  26%  ogólnej p rodukcji surówki.

Poziom techniczny hu tn ic tw a pozostał właściwie w  ciągu całego dzie­
sięciolecia bez zmian. Znikły  dym ark i i m ałe w ielkie piece, wzrosła 
średnia pojem ność wielkiego pieca, ale równocześnie n iektóre udosko­
nalone urządzenia zbudow ane w  okresie szybkiego rozw oju hu tn ictw a 
sta ły  nieczynne, jak  w ielkie piece na koksie w  Dąbrow ie i Niwce. Pod­
nosił się powoli poziom w ielkopiecow nictw a pryw atnego, natom iast obni­
żył rządowego. Zrów nyw ała się m. in . roczna średn ia produkcja  surów ­
k i przypadająca na 1 w ielki piec. G dy w  1846 r. w ynosiła ona 693 t  na
1 w ielki piec rządowy, a 401 t  na p ryw atny , to już w  1848 —  434 t
i 376 t lfi. N astąpiło w yrów nyw anie poziomu technicznego wielkopiecow-

15 W szystkie przeliczenia na w agi i m iary  w spółczesne w raz  z w yliczeniam i p ro ­
centow ym i w  całej pracy  w łasne. AGAD, K RPiS 2740 k. 59, 187, 337, 2741 k. 31, 
2745 nlb; Koresp. H andl. 1851 n r 54; G azeta Rządowa, 1853 n r 32; H. Łabęcki 
op. cit. s. 146, 148. W większości w ypadków  inne liczby podaje M. O rłowski. 
W produkcji rządow ej różnią się one szczególnie d la  1849 r. (u Orłow skiego — 
5450 t) i w  1852 (3300 t), d la  1850 i 1854 r. dane są identyczne, a dla innych la t 
różnice są m inim alne. W produkcji p ryw atnej duże różnice w ystępują co do 
la t 1851, 1852 i 1854 (9850 t, 9510 t  i  aż 16 400 t), identyczne są dane co do 
1850 r. M. O rłow ski Żelazny przem ysł hu tn iczy na ziem iach polskich  do 1914 r.
W arszaw a 1931 s. 43, 49, 78, 79.

16 W la tach  późniejszych n ie m a danych o liczbie czynnych w. pieców, ale można
przypuszczać, że w ydajność w ynosiła w  zakładach rządow ych 1849 r. — 217 t, 
a w  1853 — 493 t; w zakładach  pryw atnych  w  1849 — 317 t, w  1850 — 364 t, 
a w 1853 — 442 t.
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nic tw a na stopniu m anufak tury . Jedyny  w ielki piec pracu jący  na  koksie 
daw ał co najw yżej 5%  ogólnej produkcji, piece bardziej udoskonalone 
(stosujące gorący dm uch, lub m aszyny parowe) około 20%.

Tym czasem  na zachodzie Europy nastąpił w  tym  okresie olbrzym i 
w zrost produkcji surów ki. W W ielkiej B rytanii w  latach  1845— 1855 p ro­
dukcja  surów ki w zrosła blisko 2,5 raza, w e F rancji ty lko  w  ciągu 5 lat
(1851— 1855) ponad dw ukrotnie, z 406 tys. do 849 tys. t. Ponad dw u­
k ro tn y  był rów nież w zrost p rodukcji surów ki w  tych latach  w  Belgii 
(w 1850— 1854 ze 133 tys. do 277 tys. t) i w  Niemczech (np. w P ru ­
sach w  latach  1850— 1855 ze 124 tys. do 285 tys. t). Tego wielkiego
skoku nie było na wschodzie E uropy. P rodukc ja  surów ki w  cesarstw ie 
austriackim  stała w łaściw ie w m iejscu (w 1846 r. — 210 tys., 
w  1854 r. —  260 tys. t). U pada w ielkopiecow nictw o w  G alicji, w  Rosi i 
rów nież w zrost jes t niew ielki. W 1846 r. p rodukcja surów ki w  llosji 
w ynosiła 215 tys. t, tzn. więcej niż w  Niem ieckim  Związku Celnym  
i blisko dw a razy  więcej niż w  P rusach, a w 1855 r. 267 tys. t, tzn. m niej 
n iż  w P rusach  i ty lko  2¡z p rodukcji Niemiec. Nie nastąp ił też w zrost 
p rodukcji w Szwecji.

Ten olbrzym i w zrost produkcji surów ki w  Zachodniej E uropie doko­
nał się dzięki zastosow aniu koksu i gorącego dm uchu. W początkach 
la t pięćdziesiątych w ygasł ostatn i w ielki piec używ ający w ęgla drzew ­
nego w  Anglii, k iedy zdecydow ana większość wielkich pieców posiadała 
gorący dm uch. We F rancji już w  1842 r. Vs w ielkich pieców  posiadała 
gorący dm uch (117 na  469). Na koksie w yprodukow ano w  1847 r. 43% 
surów ki, a w 1853 —  56%. W Belgii już na  początku la t czterdziestych 
surów ka produkow ana na koksie zdobyw a zdecydow aną przewagę, 
w  1845 r. stanow i blisko 90% ogólnej produkcji. W 1856 r. jest jeszcze 
czynnych 20 w ielkich pieców na w ęglu drzew nym , co stanow i blisko 
30% ogólnej liczby w ielkich pieców, ale ich p rodukcja  wynosiła niecałe 
5% . W Prusach  przem iany są rów nie decydujące jak  w e Francji, ty lko  
nieco opóźnione. W 1842 r. p rzy  użyciu koksu produkow ano 18% su­
rów ki, w  1851 r. —  26%, a w  1855 r. —  49%. W iększe zacofanie istniało 
na G órnym  Śląsku, gdzie w  1851 r. ty lko  28,2% produkcji surów ki 
w ytw arza  się na koksie (16 w ielkich pieców na koksie, 72 na w ęglu 
drzew nym ).

Inna sy tuacja  jes t w e W schodniej Europie. W A ustrii do 1848 r. byl 
ty lko  jeden zakład wielkopiecow y używ ający koksu (w W itkowicach 
na M orawach), a na- początku la t pięćdziesiątych w ielkie piece na 
Śląsku C ieszyńskim  zaczynają używ ać m ieszanki w ęgla drzewnego, ka­
m iennego i koksu. W R osji rozpoczynają się dopiero próby używ ania 
koksu p rzy  produkcji su ró w k i17.

17 A nnuaire  de l’économie politique et de la  s tatistique , P aryż 1845 s. 211, 212, 
1848 s. 140, 141; G. Ż. 1855 t. 1 s. 189,-190, 1858 cz. 3 s. 536. 1861 t. 2 s. 357,
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W św ietle powyższego można stw ierdzić, że:
1) K rólestw o Polskie było jedynym  w  E uropie k rajem , gdzie p ro­

dukcja surów ki jest niższa niż na początku la t czterdziestych, na  skutek  
czego zostaje ona daleko w  ty le  za innym i k rajam i. G dy na początku 
la t czterdziestych produkcja surów ki w  K rólestw ie stanow iła blisko 
Vj p rodukcji Belgii, czy '/o Niemiec i była praw ie rów na produkcji 
Górnego Śląska, to  w  początkach la t pięćdziesiątych stanow i ona 1/s pro­
dukcji Górnego Śląska, V13 Belgii, 1ho Niemiec. Ten regres, chociaż 
m niejszy, jest widoczny także w stosunku do A ustrii i Rosji.

2) Pod w zględem  poziomu technicznego w ielkopiecow nictw o K rólestw a 
stało  na rów nym  poziomie z A ustrią, znacznie niżej niż na  Śląsku, nie 
m ówiąc już o k ra jach  Zachodniej Europy, gdzie co najm niej połowa 
surów ki była w ytapiana na koksie.

Produkcja żelaza

P rodukcja żelaza w  K rólestw ie Polskim  na początku  la t pięć­
dziesiątych X IX w. skupiała się w tych sam ych okręgach co w ielkopie­
cownictwo.

W okręgu zachodnim  w  rejon ie dąbrow skim  istn iały  dwa duże ośrod­
ki produkcji żelaza —  w Hucie Bankowej i w  Niwce. Duża pud lingar- 
nia i w alcownia H u ty  Bankow ej posiadała 18 pieców pudlow ych, 6 spa- 
waJnych (szwejsowanych), 2 ciężkie m łoty  parow e oraz 3 walcownie. 
Były one poruszane m aszynam i parow ym i o łącznej m ocy 176 KM. 
Zakład działał na w ęglu kam iennym . Jego moc produkcyjna w ynosiła 
8100 t, lecz produkcja była dużo niższa; wynosiła w  latach  1842— 1844 
średnio 2500 t, a w  latach 1845— 1847 —  1600 t. Od 1848 r. produkcja 
gw ałtow nie obniżyła się. W 1849 r. pudlingarn ia  i w alcow nia by ły  nie­
czynne, a w  latach 1851— 1855 produkcja  w ynosiła średnio ty lko  500 t.

P rodukcja żelaza sztabowego w  H ucie Bankowej 
w  la tach  1848— 1854 w  t:

1848 — 371 1851 — 930 1853 — 200
1850 — 136 1852 — 482 1854 — 347

Od 1854 r. H uta Bankowa rozpoczęła p rodukcję  szyn kolejowych, co 
pozwoliło później na rozw inięcie te j produkcji. D ruga pudlingarn ia

1864 t. 4 s. 157; E. Levasseur op. cit. t. 2 s. 166, 167, 460, 538, 549; T. Tugan- 
-B aranovskij op. cit. t. 1 s. 77; P. Benaerts op. cit. s. 454; R. Chromov op. cit. 
s. 62; Histoire de la Belgique contem poraine 1830— 1914 t. 1 B ruksela  1928 
s. 238; F. Popiołek D zieje hutn ictw a  żelaznego na ziem iach polskich  Katow ice 
1947 s. 67; J. K uczyński op. cit. t. 1 s. 37; S. G. S trum ilin  listorija  ćernoj m e-  
tałlurgii v  S SSR  t. 1 M oskwa 1954 s. 367.
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i walcownia w  Niwce, stosująca jako  opał węgiel kam ienny, była od 
1843 r. nieczynna.

N a półprodukcie dostarczanym  z H u ty  Bankow ej pracow ała n iew ielka 
rządowa walcownia b lachy w  Sławkowie, poruszana przez koła wodne 
o mocy 30 KM, a opalana w ęglem  kam iennym . W alcownia ta  rozw ijała 
stale, choć powoli, sw ą produkcję, k tó ra w ynosiła w  1848 r. ty lko  50, 
a w  1853 — 260 t  b la c h y 18.

W rejonie  pankow skim  była ty lko  jedna n iew ielka walcownia blachy 
w Koniecpolu i w iele fryszerek . H utnictw o rządow e posiadało tu  6 fry - 
szerek (z kuźnicam i wodnym i) w  P ankach, Pryszczykach, Praszce, G na- 
szynie, Cygance i K ostrzynie. P rodukow ały  one w  początkach la t pięć­
dziesiątych około 290 t  żelaza kutego. F ryszerek  p ryw atnych było w ięcej. 
W pow. olkuskim  istn ia ły  w  Bydlinie, Krzem iędze, Marciszowie, M ija- 
czewie, Czarnej S trudze, Z łotym  Potoku, Zalesicach, Cieślinie i Rokitnie, 
w  pow. w ieluńskim  —  w K uźnicy G rabow skiej i D ankowie. W pow. 
pio trkow skim  kuźnice działały w  Koniecpolu, Silnicy W ielkiej, 
W awrzkowiźnie, Słupi (3 fryszerki), Juliopolu, Kocieszowach, K saw e­
row ie i Pław nie. Ogółem w  ty m  rejonie było 21 fryszerek  pryw atnych, 
których produkcję można ocenić na  około 1600 t  ż e la z a 19. W całym 
okręgu były  więc 2 pudlingarn ie  (1 nieczynna), 4 walcow nie (1 nie­
czynna) oraz 27 fryszerek , k tó re p rodukow ały  około 2700 t  żelaza, 
z czego 1/3 przypadała na  żelazo walcowane, a resz ta  na  ku te  20.

Na teren ie  okręgu wschodniego rząd  prow adził 3 pudlingarn ie  (o mocy 
p rodukcyjnej 4900 t) oraz 2 walcow nie o m ocy produkcyjnej 5800 t. 
P e łny  zakład p rodukcji żelaza (pudlingarnia i walcownia) znajdow ał si;? 
w Sielpi. Zakład by ł poruszany kołam i' w odnym i o mocy 72 KM i mógł 
w yprodukow ać do 1500 t  żelaza walcowanego. W ty m  okresie nie zawsze 
by ł czynny, tak  np. w  latach  1849— 1852 pudlingarn ia  nie pracowała. 
Inne zakłady położone nad rz. K am ienną produkow ały żelazo z surów ki 
pochodzącej ze Starachow ic. P ud lingarn ie  znajdow ały się w  M ichało­
w ie i Brodach. W Brodach było 6 pieców pudlow ych, m łot i 2 pary  
walców poruszanych przez koło w odne o mocy 36 KM; przerabiano tu 
do 1620 t  surów ki. W alcownia w  N ietu lisku  została zbudow ana dopiero 
w  latach 1843— 1849. Był to dość duży  zakład poruszany kołem  w od­
nym  o mocy 60 KM (wg innych danych 100 KM), k tó ry  mógł w ypro­

13 AGAD, K RSW  6946 k. 78; AGAD, K RPiS 2468 k. 28—30, 2481; WAPK, AGDG
2452 nlb; J. M. W iślicki op. cit. t. 1 s. 47, 48, 62, 63, 77, 102; H. Ł abęcki op. cit.
s. 145, 148; G. 2 . 1858 t. 2 s. 176; Przegl. Techn. 1875 t. 3 s. 175; A. Jeziersk i
op. cit. s. 163, 168, 183—185.

ly W artość p rodukcji fryszerek  w  tym  rejonie w ynosiła: 1850 r. — 47 tys. rs,
1851 — 80 tys., 1852 — 47 tys., 1853 — 56 tys., 1854 — 59 tys. rs. AGAD, KRSW
6953—6957 nlb.

20 AGAD, K RPiS 2740 k. 65—66, 2741 k. 92; J. M. W iślicki, op. cit. t. 1 cz. 1 s. 
7, 8, 11, 14j t. 2 cz. 4 s. 87.
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dukow ać do 4300 t  żelaza walcowanego. W alcownia blachy istniała 
w  Białogonie, produkow ała różne rodzaje blach, poruszana była kołem  
w odnym  o m ocy 40 KM  i m aszyną parow ą. O kres św ietności walcownia 
ta  przeżyw ała w  latach  1842— 1843, k iedy produkow ała do 340 t  blachy; 
później produkcja spadła do 185 t  w  1849 r .21 D ruga walcownia blachy 
istn iała  w  N ietulisku.

P rodukcja  żelaza walcowanego w  rządow ym  okręgu 
w schodnim  w  la tach  1849—185422

Rok Żcluzo wuloowanc Blacha Żelaznu

1849 2 770 184
1850 1 730 409
1851 1 618 404
1852 1 912 537
1853 ] 533 237
1854 1 4 1 8 155

Rządowe w alcow nie w  okręgu w schodnim  produkow ały  więc średnio 
około 1650 t  żelaza walcowanego i 330 t  blachy żelaznej. Na teren ie  
okręgu wschodniego istniało rów nież 12 w alcow ni n ie zarządzanych przez 
W ydział Górnictwa.

N ajdalej na wschód położona pudlingarn ia  i w alcow nia znajdow ała 
się w  Iren ie  koło Zaklikow a. Był to najw iększy zakład produkcji żelaza 
w  ty m  okręgu, zm odernizow any w  1847 r., k iedy urządzono nowe piece 
pudlingow e i podw ójne walce. Z atrudn ia ł ponad 100 robotników  
(w 1846 r. —  355), produkow ał około 1150 t  żelaza walcowanego (w ar­
tość 90 tys. r s ) 23. W 1853 r. została uruchom iona now a walcownia w Bo­
dzechowie. W dobrach chlew iskich istn ie ją  2 walcownie, jedna sztabowa 
z pud lingarn ią  w  Paw łow ie o raz w alcow nia b lachy  w Jabłonicy. Ich 
produkcja  poważnie w zrosła w  latach  pięćdziesiątych. W 1853 r. w y­
nosiła 1190 t  pó łfabrykatu  pudlowego, 1088 t  żelaza sztabowego oraz 
128 t  blachy. Również dw ie w alcow nie (sztabowa i blachy) z p u d lin ­
garn ią  działały w  Rzucowie. Były poruszane przez koła w odne i m a­
szyny parow e, a produkow ały  do 480 t  żelaza sztabowego i 110 t  b la­
chy. W alcownie sztabow e z pud lingarn iam i by ły  rów nież w  Toporni 
(dobra Przysucha), Nieborowie (dobra K rasne), M achorach i K ołońcu

21 AG AD, K R PiS  2468 k. 27, 2481 nlb ; AG AD, K RSW  6946 k. 77; J. W iślicki op. cit. 
t. 3 s. 34—36; H. Ł abęcki op. cit. s. 145, 146; J. P azdur Z akłady m etalow e  
w  Białogonie 1614— 1914 W rocław  1957 s. 130—132, 145, 186.

22 AGAD, K RPiS 2740 k. 65—66, 187, 337, 2741 k. 31; H. Ł abęcki op .-c it. s. 146; 
W. Choroszewski op. cit. s. 175.

23 P rodukcja  zakładów  w  Irenie w ynosiła: w  1850/51 — 1281 t, a w  1853/54 — 
1137 t.
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(dobra Falków). W dobrach R uda M aleniecka istn iała pudlingarnia oraz 
2 walcownie (sztabowa i blachowa) poruszane kołam i w odnym i i m aszy­
nam i parow ym i. Produkow ały  one do 1100 t  żelaza sztabowego i 110 t 
blachy żelaznej. Ogółem walcownie p ryw atne  w  okręgu w schodnim  — 
9 walcowni sztabow ych i 3 blach owe —  produkow ały do 4000 t  żelaza 
sztabowego oraz do 560 t  blachy żelaznej. Cały okręg produkow ał więc 
do 5650 t  żelaza walcowanego sztabowego i do 890 t  blachy żelaznej.

Pudlingarn ie  i w alcow nie okręgu wschodniego różniły  się od tych 
z rejonu  dąbrow skiego tym , że nie używ ały jako opału w ęgla kam ien­
nego, lecz drzewo, a m echanizm y tych zakładów  by ły  poruszane zazw y­
czaj kolam i w o d n y m i24.

Mimo rozw iniętej już produkcji żelaza walcowanego istnienie frysze- 
rek  było powszechne. Zakłady rządow e na  teren ie  okręgu wschodniego 
posiadały 20 fryszerek  (o 27 ogniskach), a m ianowicie: w  pow. opatow ­
skim  — w W ąchocku (3 fryszerki, 6 ognisk, 3 młoty), Marcinkowie, 
Brodach, K am iennej, Bzinie, Suchedniowie, Berezowie, Baranow ie, Ję -  
drow ie i Izbicy; w  pow. opoczyńskim  —  w  Ostojowie, Jasiow ie, Ja n a -  
szowie, M ałachowie, H um rze i Św iatełku. P m du k cja  tych  fryszerek  
(nie w szystkie były  zawsze czynne) w ynosiła w 1848 r. —  1275 t  żelaza 
kutego, a później około 800. F ryszerek  p ryw atnych  liczono około 80. 
Najw iększą ilością fryszerek  dysponow ały następujące dobra: Borkowi­
ce (10), K ońskie (9), Ruda M aleniecka (8), Chlew iska (8) oraz K rasne, 
Białaczów, N ieśw in i P rzysucha (po 5 )25. P rodukcję  poszczególnych fry ­
szerek obliczyć trudno, w  jej w ielkości można się zorientow ać przykła­
dowo. F ryszerki w  Chlew iskach produkow ały  około 300 t  żelaza kutego, 
w  dobrach Ruda M aleniecka —  160 t, w  B liżynie ty lko  16 t. P ryw atn e  
fryszerk i produkow ały  około 3000 t  żelaza kutego, a łącznie z rządo­
wymi około 3800 t, tzn. o w iele m niej niż w ynosiła p rodukcja żelaza 
w alcow anego2G.

AGAD, K RPiS 2740 k. 82. 231, 336, 2741 k. 131; AGAD, KRSW 6953—6957 nlb ; 
G azeta Roln. 1853 n r  19, 1854 n r  17; G azeta H andl. 1849 n r  28, 1850 n r  18; 
H. Łabęcki op. cit. s. 146, 147; Opis w ysta w y  s. 209—211; M. R adw an op. cit. 
s. 24; J . P azdur G órnictwo  s. 202—217.

1 Oto pełne zestaw ienie liczby fryszerek  w  okręgu w schodnim  (w naw iasie wg 
innych źródeł):
B o d z e c h ó w  2 (6) P r z y s u c h a  5 M a c h o r y  1 F a lk ó w  1
C h m ie ló w  1 (3) S z c z e c n o  2 K r a s n a  5 K o ń s k ie  0
G o w a rc z ó w  2 B liż y n  4 R u d a  M a i. 8 N ie ś w in  5
B o r k o w ic e  10 C h le w is k a  8 (5) w ó l k a  K łu c .  .1 O le s z n o  1
K r a s o c in  1 D r z e w ic a  1 B ia ła c z e w  5 S ło p c e  1
N in k ó w  2 K o r y tk ó w  1 C h r z ą s tk ó w  1

Pew ne źródła mówią o fryszerkach  w  K uźni koło Ostrowca, w  M nichowie (2), 
Rzucowie, P ląskow icach, Ruszenicach, W iśniowej i w  Radostowie. H. Ł abęcki 
op. cit. s. 146—148; J. W iślicki op. cit. t. 3 s. 26, 28; J. P azdur G órnictwo  
s. 202—205, 216.

1 AGAD, K RPiS 2740 k. 65—66.
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Ze w zglądu na konkurencję p ud lingarń  doskonalono fryszerki. P rze­
budow ano w  latach 1848— 1850 fryszerk i rządow e w  W ąchocku (bu­
dow a 2 m iechów  cylindrow ych, urządzenie aparatów  do ogrzewania 
dm uchu) i w  B aranow ie. Od 1850 r. przystąpiono do stosowania kom - 
te jsk ie j m etody fryszow ania żelaza i w  tym  celu sprowadzono z F rancji 
brac i G raff. Metoda ta przyspieszała praw ie dw ukrotn ie  produkcję że­
laza p rzy  dużej oszczędności (o 40%) zużycia w ęgla drzewnego. P ierw ­
szych tego rodzaju  prób dokonano w  2 fryszerkach  w  W ąchocku i Su­
chedniowie, a następn ie  w  1851 r. w ybudow ano now e fryszerk i o 3 ogni­
skach kom tejskich w  K am iennej. W latach 1853— 1854 wybudowano 
rów nież now ą fryszerkę kom tejską. Za p rzykładem  rządu poszli w łaści­
ciele  p ryw atni. Już  w  1850 r. na  sposób kom tejski zostały przebudow ane 
fryszerk i w  dobrach L. M ałachowskiego w Białaczowie, N iekłaniu i Bor­
kowicach oraz w  Rzucowie przez W. K rygiera  27.

Poza obrębem  dwóch zasadniczych okręgów  produkcji żelaza znaj­
dow ało się jeszcze 8 fryszerek, a m ianowicie: dw ie w  Tomaszowie M a­
zowieckim, w  Starzycach (od 1852 r. nieczynne), Józefinie, w Dzbankach 
w  pow. sieradzkim , Brzeźnie w  pow. lipnowskim , oraz w Borowie 
i  M azanowie —  obie w  pow. lu b e lsk im 28.

W yciągnięcie ogólnych w niosków  jes t bardzo u trudn ione ze względu 
ma bardzo w yraźne sprzeczności znanych danych statystycznych. N ie­
m nie j jednak  pew ne wnioski są jasne.

1. P rodukc ja  żelaza na początku la t pięćdziesiątych była niższa niż 
w  końcu la t trzydziestych. W latach  1838— 1839 w ynosiła ona średnio 
około 15 tys. t, a w  latach 1851— 1853 około 11 500 t, tj . była m niejsza 
■o blisko 24%.

P rodukcja żelaza w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1849—1854 w  t N:

1849 — 12 046 1851 — 13 186 1853 — 10 306
1850 — 10 213 1852 — 12 248 1854 — 11 206

27 AGAD, K RPiS 2481, 2740 k. 62, 63, 189, 339; Koresp. Iland l. 1850 n r 67, 1856 
n r  72; G azeta Roln. 1860 n r  37; P rodukcja  żelaza system em  kom tejsk im  była pow ­
szechna w e F rancji, np. w  1845 r. system em  tym  otrzym ano 83 tys. t. żelaza 
kutego, gdy w szystkim i innym i m etodam i — 57 tys. t. A nnuaire de l ’économie, 
1848 s. 142.

29 AGAD, KRSW  6953—6957; WAPŁ, Mag. m. Tom. 49 nlb, 130 k. 14, 66, 132 
k. 12—14, 74—76, 112—116, 165—167; G azeta H andl. 1849 n r 28.
P rodukcja żelaza sztabowego i blachy żelaznej w  la tach  poprzednich w yglądała 
praw dopodobnie tak :

1839 — 16 641 t  1841 — 9 767 t  1845 — 12 007 t  1847 — 14 533 t
1840 — 10 099 1844 — 14 967 1846 — 15 895 1848 — 16 564

AGAD, K R PiS 2740 k. 59, 187, 337, 2741 k. 31; K oresp. H andl. 1851 n r 54; 
H . Ł abęcki op. cit. s. 147, 148; M. O rłow ski op. cit. s. 52—57, 83—89.
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Spadek produkcji żelaza był m niejszy niż spadek produkcji surów ki.
2. P rodukcję  żelaza cechuje duże rozproszenie tery to ria lne , w iększe 

niż produkcji surów ki. Żelazo w ytw arzano na teren ie  praw ie całej gub. 
radom skiej i w  południow ej części gub. w arszaw skiej. Głównym  jej 
skupiskiem  był w  tym  czasie okręg wschodni a szczególnie pow. opa­
tow ski i opoczyński. Okręg wschodni produkow ał blisko 8/ j żelaza. P rz e ­
w aga tego okręgu dotyczy zarówno zakładów  pryw atnych, jak  i rządo­
wych. W latach  1840— 1842 w  zakładach rządow ych produkcja żelaza 
w okręgu zachodnim  była w iększa niż w e w schodn im 30. Istniało rów ­
nocześnie w ielkie rozproszenie produkcyjne —  większe niż w  w ielko- 
piecownictwie. Żelazo produkow ano w  około 150 zakładach — 12 w al­
cowni sztabowych, 6 walcowni blachy, 132 f ry s z e rk i31. Średnio na 1 za­
kład przypadało 77 t  rocznej produkcji, co w skazuje na  przew agę zakła­
dów drobnych.

3. G łów nym  producentem  żelaza w  Kongresówce są zakłady pryw atne. 
P rzew ażają one pod w zględem  liczby zakładów  (pryw atne: 13 walcowni 
i około 105 fryszerek, rządowe: 5 w alcowni i 27 fryszerek) oraz pod 
w zględem  wielkości produkcji. P rodukcja p ryw atna  jes t około dwa 
razy  większa niż rządowa.

P rodukcja żelaza w  zakładach p ryw atnych  i rządow ych 
w  la tach  1849—1854 w  t 32

Rok Z akłady prywatne Zuklady rządowe
W zajem ny stosunek

w°/„

1849 7 912 4 134 65,7 : 34,3
1850 6 606 3 607 64,7 : 35,3
1851 8 733 4 453 66,3 : 33,7
1852 8 436 3 814 68,9 : 31.1
1853 6 467 3 839 64,3 : 35,7
1854 7 863 3 343 70,2 : 29,8

P rodukcję rządow ą ham ow ały olbrzym ie zapasy. Z końcem  1850 r. 
W ydział G órnictw a dysponow ał zapasem  8416 t  żelaza. Sprzedaż na­
tom iast nie zawsze przekraczała poziom bieżącej produkcji. W latach  
1849— 1852 produkcja w yniosła łącznie 16 008 t, a sprzedano 16 010 t. 
W 1854 r. produkcja w yniosła 3343, a sprzedaż 2151 t 33.

30 AGAD, K RPiS 2745 nlb.
31 M. O rłow ski podaje, że liczba czynnych fryszerek  w ynosiła:

1844 — 145 1851 — 140 1853 — 95
1850 — 143 1852 — 102 1854 — 109

32 AGAD, KRPiS 2740 k. 59, 187, 337, 2741 k. 31; Koresp. H andl. 1851 n r  54; 
H. Łabęcki op. cit. s. 147—143; N. O brućev op. cit. cz. 1 s. 309; M. O rłow ski 
op. cit. s. 57.

“  AGAD, K RPiS 2740 k. 67—68, 192, 194, 342, 427, 2741 k. 32; Sprzedaż żelaza
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4. W s tru k tu rze  produkcji żelaza n astępu ją  na  przełom ie la t czter­
dziestych i pięćdziesiątych w ażne zm iany. Do 1845 r. w łącznie p rodukcja  
żelaza kutego była w iększa niżeli walcowanego, zaś od 1846 r. je s t od­
w rotnie. Na początku la t  pięćdziesiątych w alcow nie p rodukow ały  około 
56,5% ogólnej produkcji, a fryszerk i 43,5%. C harakterystyczna je s t stała 
tendencja spadku produkcji fryszerek . W 1845 r. ich produkcja w y­
nosiła 7948 t, a w  1853 —  4497 t. N atom iast p rodukcja walcowni jes t 
bardzo zm ienna.

Produkcja żelaza w alcowanego i kutego w  K rólestw ie Polskim 
w  la tach  1849—1854 w  t 34

Rok żd“ ° Żcluzo kute

1

W zajemny stosunek

/o

1849 7 085 4 960 58,8 41,2
1850 5 571 4 642 54,5 : 45,5
1851 7 185 6 001 54,6 : 45,4
1852 6 896 5 352 56,3 : 43,7
1853 5 809 4 497 56,4 : 43,6
1854 6 406 4 800 57,1 : 42,9

Równocześnie dokonują się inne w ażne zm iany. Do 1848 r. włącznie 
głów nym  producentem  żelaza walcowanego by ły  zakłady rządowe, od 
1849 —  na sku tek  upadku produkcji w  walcow niach rządow ych —  pro­
dukcja zakładów  p ryw atnych  jes t w iększa. Żelazo w alcow ane już od 
1842 r. ma w yraźną przew agę nad  k u tym  w zakładach rządow ych. 
W hu tach  p ryw atnych  jeszcze przez dłuższy czas przew aża żelazo kute. 
Sy tuacja ta  ulega zm ianie po raz  pierw szy w  1849 r., ale w  dalszym  
ciągu przew aga żelaza walcowanego była m in im a ln a35.

Pow yższe dane w skazują, że m im o pew nych ulepszeń, fryszerk i od­
gryw ają  coraz m niejszą rolę, chociaż nadal zachow ują żywotność. Bu­
dowano now e fryszerki, a ty lko  jedną walcownię.

sztabowego i  blachy żelaznej w  poszczególnych la tach  w yniosła w  t: 1849 — 
282,3, 1850 — 4316, 1851 — 4751, 1852 — 4132, 1854 — 2151.

3ł AGAD, K RPiS 2740 k. 59, 187, 337, 2741 k. 31; G azeta Rządowa, 1853 n r  32;
H. Łabęcki op. cit. s. 146, 148. P rodukcja  w  la tach  poprzednich w  t  w yglądała 
praw dopodobnie tak:

R o k  1839 1844 1845 1846 1847 1848
Ż e la z o  w a lc o w a n e  3 703 6 049 4 059 10 684 8 459 10 974
Ż e la z o  k u te  12 938 7 918 7 948 5 211 6 094 5 590

K oresp. H andl. 1851 n r  54, Przegl. G órn.-H utn. 1914 s. 844; M. O rłow ski op. cit. 
s. 52, 54, 57, 83, 85, 89.

85 M. O rłow ski i  na te n  tem at m a inne zdanie, przew agę pryw atnego żelaza w a l­
cow anego przek łada  n a  1854 r., a  żelaza w alcowanego nad ku tym  — w  zakładach 
p ryw atnych  — w idzi po raz pierw szy dopiero w  1858 r.
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P rodukcja żelaza w alcowanego i kutego w  zakładach pryw atnych  i rządow ych 
w  la tach  1849—1854 w t 30

Hok
Żelazo wulcowunc ■/. kinchq Żelazo kute

Zakłady prywatne | Zakłady rządowe 1 Zakłady prywatne Zakłady rządowe

1849 4 012 3 073 3 899 1 051
1850 3 174 2 398 3 432 1 209
1851 4 051 3 134 4 682 1 320
1852 4 257 2 639 4 177 1 175
1853 3 334 2 475 3 134 1 363
1854 4 254 2 152 3 609 1 191

5. P udlingarn ie  i walcownie przedstaw iające postęp techniczny re­
prezentow ały jeszcze ty p  p rym ityw ny. Z w yją tk iem  dwóch walcowni 
i jednej pud lingarn i (rządowe w D ąbrow ie i w Sławkowie) używ ają­
cych opału m ineralnego, w szystkie inne opierały się na  drzew ie. W za­
kładach rządow ych żelazo w alcow ane na w ęglu kam iennym  stanow iło 
w  latach 1850— 1854 średnio 20% całej p rodukcji żelaza walcowanego, 
a 7,5%  ogólnej ilości p rodukcji tegoż żelaza w K rólestw ie. Trochę lepiej 
w yglądała spraw a stosowania m aszyn parow ych zam iast kół w odnych. 
Oprócz D ąbrow y m aszyny parow e posiadało kilka w alcow ni pryw atnych, 
a le większość pracow ała p rzy  pomocy kół wodnych.

Zacofanie produkcji żelaza w  K rólestw ie Polskim  jest w idoczne w  po­
rów naniu  ze stanem  produkcji w  Zachodniej Europie. Tak np. w  Belgii 
w  1856 r. w alcow nie oparte  na w ęglu kam iennym  daw ały  ponad 90% 
produkcji żelaza. W 100 zakładach tego ty p u  (110 fryszerek , 298 pie­
ców pudlingow ych) w ykorzystyw ano 88 m aszyn parow ych o mocy 
3135 KM i 189 kół w odnych o mocy 1889 KM przy  zatrudn ien iu  5472 
robotników , co św iadczy o wysokim  stopniu m echanizacji (ponad 0,9 KM 
średnio  na 1 robotnika). We F rancji już  od 1837 r. przew aża produkcja 
żelaza n a  w ęglu kam iennym . W 1853 r. żelazo produkow ane n a  drzewie 
stanow iło ty lko  22% ogólnej p ro d u k c ji37. Szybkie zm iany przechodziła

3C P rodukcja w  la tach  poprzednich w yglądała praw dopodobnie tak :

Rok
Żelazo walcował e  z blachą w  t Żeluzo kute w  t

Zakłady prywatne Zakłady rządowe Zakłady prywatne Zakłudy rządowe

1839 2 420 1 283 11 370 1 568
1844 2 993 3 756 6 530 1 388
1845 1 458 2 601 6 821 1 127
1846 3 249 7 435 4 026 1 185
1848 3 639 7 335 4 399 1 191

AGAD, K RPiS 2475, 2740 k. 59, 187, 337, 2741 k. 31; Koresp. H andl. 1851 n r  54; 
G azeta Rządowa 1853 n r 32; H. Łabęcki op. cit. s. 146, 148; Przegl. G órn.-H utn. 
1914 s. 844; M. O rłow ski op. cit. s. 52—57, 83—89. ,

37 G. Ż. 1858 t. 3, s. 538—539, 1861 t. 2 s. 358; A nnuaire  de l ’économie, 1848
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produkcja  żelaza w  la tach  czterdziestych na teren ie  Niemiec. W ciągu 
pięciu la t (1842— 1847) produkcja pud lingarn i używ ających w ęgla ka­
m iennego w zrosła blisko 4-krotnie, co spowodowało w ybitny  spadek roli 
fryszerek , k tó re jeszcze w  1842 r. daw ały  blisko 77°/o żelaza w  Niem ­
czech, a w 1847 już ty lko  43%. W 1851 r. w  P rusach  p rzy  użyciu 
w ęgla kam iennego produkow ano %  żelaza (w 1855 już 81°/o), na Ś ląsku 
jednak  ty lko  40,5%. W K rólestw ie Polskim  na w ęglu  kam iennym  pro­
duku je  się wówczas około 5%  żelaza, chociaż w alcow nie w ytw arzając 
ponad 500/o żelaza n ie  odgryw ały  m niejszej roli niż na  Śląsku. Oparcie 
produkcji żelaza na w ęglu kam iennym  doprow adziło w  następstw ie do 
szybkiego je j w zrostu. P rodukc ja  żelaza w  Niemczech w  la tach  1848— 
— 1854 w zrasta  o blisko 80%, w  P rusach  o  90%, a na  Ś ląsku o 70°/o3,i.

Inne gałęzie hutnictwa

Głów nym i gałęziam i hu tn ictw a w  K rólestw ie Polskim  w  tym  
okresie było w ielkopiecow nictw o i produkcja  żelaza, do dalszych zali­
czyć m ożna odlew nictw o hu tn icze oraz produkcję  stali.

P rodukcja sta li w  K ongresówce była bardzo słabo rozw inięta, jak 
zresztą wówczas w  całej Europie. D ecydujący p rzew ró t w produkcji 
s ta li m iał dopiero nastąpić. W latach  pięćdziesiątych postęp polegał na 
produkcji sta li p rzy  pom ocy pudlow ania.

Jed y n y  zakład p rodukujący  sta l w  K rólestw ie znajdow ał się w  Serocku 
koło L ubartow a. N ależał on do spółki „M aurycy K oniar i K om p.”, k tórej 
głów nym  udziałow cem  był H. Łubieński. Zakład produkow ał sta l ce­
m entow ą z żelaza kutego. Posiadał 2 piece cem entacyjne, 7 pieców cu­
gowych i 15 g arn itu rów  m łotow ych. W la tach  1845— 1847 produkcja 
w ynosiła średnio  669 q stali. W 1852 r. zakład został p rze ję ty  przez 
rząd. W 1S54 produkcja  jego w ynosiła ty lko  147 q, ale w  1855 r. w zrosła 
do 674 q. Równocześnie rząd  robił p róby uruchom ienia p rodukcji stali 
pudlow ej. Początkowo decyzją z 2 VII 1853 r. próba w yrobu stali m iała 
być dokonana w  piecu pudlingow ym  w Niwce z surów ki H u ty  Bankowej. 
Dla dokonania sam ej ty lko  p róby  konieczne okazały się pew ne rep e­
rac je  oraz zainstalow anie nowych urządzeń (m. in. 3 m łotów  fryszer- 
skich), co m iało kosztować 1850 rs. W ydział G órnictw a uważał, że koszty 
prób  są za w ysokie i postanow ił odbyć je  w  H ucie Bankow ej. A le i tu . 
p róby nie odbyły  się, poniew aż po obliczeniu kosztorysów  produkcji sta li 
okazało się, że koszty  b y łyby  zbyt w y so k ies9.

s. 142—143; E. L evasseur op. cit. t. 2 s. 166; A. L. D unham  op. cit. s. 112—113,
119, 128—129.

“  G. V fcbahn op. cit. t. 2 s. 427—431; P. B enaerts op. cit. s. 453; S. S trum łlin  
op. cit. s. 425—426, 432.

J° WAPK, AGDG 455 n lb ; AGAD, K HPiS 2741 k. 31, 93, 355; G azeta H andl. 1849
n r  28; K oresp. H andl. 1851 n r  54; Dz. Urz. Gub. Rad. 1854 n r  3.
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Dużą ilość surów ki w ykorzystyw ano na odlewy. T radycyjna m etoda 
otrzym yw ania odlewów polegała na  uzyskiw aniu ich w prost z w ielkich 
pieców. Taka m etoda była powszechna w śród zakładów  pryw atnych. 
N ajw iększe tego rodzaju odlew nie znajdow ały się: w  K uźnicy Drze­
w ieckiej (w latach 1849— 1852 produkow ała średnio 370 t), w  Rudzie 
Białaczewskiej (w latach  1849— 1852 średnio 88 t), Porębie M rzygłodz- 
kiej i Sztabinie (średnio 140 t ). Duża odlewnia rządow a m ieściła się 
w Rejow ie, w  latach 1850— 1854 produkow ała średnio  254 t. Postęp tech­
niczny w  odlew nictw ie polegał na p rodukcji odlewów w żeliw iakach 
i piecach płom iennych (tzn. na pow tórnym  przetapianiu  surów ki w  od ­
dzielnych piecach) p rzy  użyciu koksu i zastosow aniu m aszyn parowych. 
Tego rodzaju odlew nictw o prow adziło głównie hutn ictw o rządowe, z tym  
jednak, że oparte  było ono w yłącznie na drzew ie, a m aszyny parow e 
spotykało się ty lko  w yjątkow o. Taka odlewnia znajdow ała się w Sam - 
sonowie. W 1851 r. zbudowano tam, obok istniejącego żeliwiaka, 2 pie­
ce płom ienne (dla odlewu walców) i urządzono piece em aliernicze. 
W 1850 r. zbudowano now y żeliw iak w  Blachowni. Inne podobne odlew ­
nie rządowe znajdow ały się w  Parszow ie (tu m aszyna parow a o mocy 
6 KM), M ostkach, Pankach i Sław kow ie (2 piece płomienne). Odlewnie 
rządowe były  często nieczynne. N ajw iększy p ry w atn y  zakład odlewniczy 
istniał w  G ustku koło Tomaszowa (najp ierw  A. K em pnera. od 1851 r. 
L. K ronenberga). Składał się on z 2 żeliwiaków, a od 1853 r. także 
z odlew ni wielkopiecowej. W latach 1850— 1851 dw a żeliw iaki pro­
dukow ały  średnio  373 t, a w  1853 — cały zakład dał 725 t  odlewów, 
ale w  1854 tylko 436 t. Żeliw iak posiadał także A. W ielogłowski w  Bli­
żynie. P rodukcja jego w  latach 1848— 1852 w ynosiła średnio 206 t. 
Ogółem w 1849 r. liczono 10 pryw atnych  żeliw iaków i 12 odlewni 
wielkopiecowych 40.

Spadek produkcji odlewów był jeszcze w iększy niż surów ki. Średnia 
roczna p rodukcja w  latach  1850— 1855 w ynosiła zaledwie 42% (2620 t) 
analogicznej produkcji w latach 1840— 1841 (6242 t). Szczególnie upadło 
odlew nictw o rządowe, którego produkcja w  tych latach  spadła z 2811 
do 691 t, a udział w  ogólnej p rodukcji z 42% do 26%. Spadek produkcji 
dotyczył głównie pow tórnego odlew nictw a. Tak np. w  latach 1838— 1840 
rządow e żeliw iaki dały  43,6% odlewów hu tn ic tw a rządowego, a w  la ­
tach 1849— 1850 ty lko  24,6%, co natu ra ln ie  uw steczniło p rodukcję  odle­
wów w K rólestw ie. Odlewnictwo pryw atne, którego produkcja  wynosiła 
w latach 1850— 1855 średnio 56,2% w  stosunku do średniej z la t 1840—

40 AG AD, KRSW 69ń3—6957 nlb, 6945 k. 31; AG AD, K RPiS 2481, 2740 k. 62, 190; 
WAPL, Mag. m. Tom. 49 nlb, 130 k. 14, 66, 91—92, 132 k. 12—14, 74—76, 112—116, 
207—209, 247—249; Koresp. H andl. 1851 n r  48; J. W iślicki op. cit. t. 1, s. 14, 
77, t. 3 s. 45; Opis w ystaw y  s. 211; M. R adw an Księga Rejow ska  H u tn ik  1953 
n r 1 s. 4; K. G ierdziejew ski op. cit. s. 190—200, 210—216.
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— 1841, produkow ało głównie odlew y wielkopiecowe. W latach 1845— 
— 1849 odlewy wielkopiecowe stanow iły aż 87,8% jego produkcji, 
a w  latach 1850— 1854 (wg Orłowskiego) ty lko  64,8%. R ozpatru jąc całe 
odlew nictw o łącznie w idać zdecydow aną przew agę starego odlewnictwa 
wielkopiecowego. Żeliw iaki i piece płom ienne na początku la t p ięćdzie­
siątych daw ały najw yżej Vs hutniczej produkcji odlewów w K ongre­
sówce 4t.

Obok omówionego tu  hu tn ictw a żelaza w  K rólestw ie Polskim  istniała 
rozw inięta p rodukcja  cynku. H utnictw o cynku pojaw iło się w Europie 
w  X V III w. już jako produkcja  stojąca na wysokim  poziomie technicz­
nym  i oparta  na w ęglu kam iennym . Pow iat olkuski w K rólestw ie stał 
się w  latach  dw udziestych X IX w. jednym  z głów nych ośrodków 
hutn ictw a cynkowego w  Europie. G łów nym  producen tem  cynku w K ró­
lestw ie w  om aw ianym  okresie by ły  zakłady rządow e. Rząd posiadał 
2 duże huty : „K onstan ty” pod D ąbrow ą (500 mufli), ,,K saw ery” pcd 
Będzinem  (500 m ufli), oraz jedną m niejszą — Joanna” w  Niemcach 
(200 m ufli). Rząd posiadał rów nież walcownię cynku w  Sławkowie. Za­
k łady te  za trudn ia ły  w  1842 r. 540 robotników . H uty  p ryw atne  pow stały 
później i by ły  m niejsze. Istniało 5 h u t p ryw atnych, a m ianowicie: „Jad ­
w iga” w  Zagórzu (280 m ufli, p rodukcja około 300 t), w  dobrach G ro­
dziec (256 m ufli, p rodukcja  160 t), w  Sielcach, M ilowicach i w Pogoni. 
W szystkie te  zakłady m ogły w ytw arzać ponad 3000 t  cynku i 900 t 
blachy cynkowej.

P rodukcja zakładów  rządow ych od la t trzydziestych  nie rozw ijała się 
wcale; a od 1846 r. zaczęła upadać, początkow o nieznacznie, a następnie 
od 1851 bardzo w yraźnie. W 1846 r. sta je  h u ta  Joanna, a w  1851 — 
K onstanty. P rodukcja  cynku  w  zakładach rządow ych wynosząca w  la­
tach 1835— 1839 średnio  2570 t  (w latach  1840— 1844 — 2529, w  latach 
1845— 1850 —  2009 t), w  latach  1851— 1854 w ynosiła już ty lko  878,5 t. 
N atom iast zakłady p ryw atne  dające do początku la t  czterdziestych n ie­
znaczną część produkcji, rozw ijały  się, chociaż powoli, lecz stale. W la­
tach 1845— 1850 daw ały  one średnio  637, a w  latach 1851— 1854 już 
835 t  cynku. Zakłady pryw atne, w  przeciw ieństw ie do rządow ych, k tóre 
dysponow ały w łasnym i kopalniam i galm anu, m usiały  opierać się głów­
nie na galm anie sprow adzanym  z K rakow skiego. Jeszcze w  latach 
pięćdziesiątych rządow e kopalnie galm anu daw ały  około 75% ogólnego 
wydobycia te j ru d y  cynku. W zw iązku z upadkiem  rządowego hu tnictw a 
cynku, zakłady p ryw atne  dały w latach 1851— 1854 już 48,7% ogólnej 
produkcji cynku, gdy jeszcze w  latach 1845— 1850 ich udział wynosił 
24,1%.

41 AGAD, K RPiS 2740 k. 59, 66, 187, 337, 2741 k. 31, 92, 2475 nlb; Koresp. H andl.
1851 n r 54; H. Łabęcki op. cit. s. 146, 148; Przegl. Techn. 1876 t. 2 s. 174;
N. O brućev op. cit. cz. 1 s. 30.9; M. O rłow ski op. cit. s. 50—51, 81; Przegl.
G órn.-H utn. 1914 s. 844; K. G ierdziejew ski op. cit. s. 212.
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P rodukcja blachy cynkow ej w  walcow ni w  Sławkowie (poruszana 2 ko­
łam i wodnym i o m ocy 80 KM, używ ająca jako opału w ęgla kam iennego, 
zatrudn iająca 40 robotników ) zaczęła spadać już od 1841 r. Osiągnęła 
m inim um  swej p rodukcji w latach  1849— 1851 (średnia 131 t, gdy w  la­
tach 1835— 1840 średnia wynosiła 812 t), ale od 1852 r. p rodukcja za­
częła w zrastać. W la tach  1853— 1854 średnia p rodukcji w ynosiła 390 t 42.

W raz z ogólnym spadkiem  produkcji cynku w  K rólestw ie, m alała jego 
ro la jako producenta cynku. W okresie la t 1837— 1854 produkcja  cynku 
w Niemczech w zrosła z 11 tys. do 40 tys. t, czyli ponad 3,5 raza. Na 
Śląsku ty lko  w latach  1848— 1852 produkcja  cynku w zrosła z 18 621 do 
29 803 t, tj. o 51%, natom iast b lachy cynkowej z 769 do 6440 t, czyli 
ponad 8 -k ro tn ie 43.

P rodukcja cynku w  K rólestw ie Polskim  była praw ie całkowicie n a ­
staw iona na eksport zagraniczny. W latach 1851— 1854 h u ty  cynkowe 
w  K rólestw ie w yprodukow ały  7013 t, a eksport (bez w yw ozu do Rosji) 
wyniósł 7123 t. Jednakże eksport n ie zlikw idow ał olbrzym ich zapasów 
cynku posiadanych przez rząd  i Bank Polski, k tó re  w ynosiły  w końcu 
1850 r. —  5216 t, tj. p raw ie ty le  co cała produkcja  h u t rządow ych 
w latach 1851— 1854. I w  te j dziedzinie hu tn ictw a olbrzym ie zapasy 
by ły  ku lą  u nogi dla h u t rząd o w y ch 44.

W nioski

Jak ie  ogólne wnioski można w ysnuć z dokonanej tu  analizy 
stanu hu tn ic tw a w  K rólestw ie Polskim  na początku la t pięćdziesiątych?

N ajbardziej rzucającym  się w  oczy objaw em  jest spadek produkcji, 
k tó ry  ogarnął w szystkie dziedziny hutnictw a. K ryzys produkcji h u tn i­
czej osiągnął dno w  latach 1850— 1852, od 1853 r. rozpoczął się powolny 
wzrost. Oprócz znacznego spadku produkcji zdecydow anie zm alała liczba 
zatrudnionych w  górnictw ie i hutn ictw ie. Tylko w  latach  1846— 1849 
liczba robotników  spadła z 10 985 do 6926, czyli o 3 8 % 45. Ten spadek

42 AGAD, KRSW  6944 k. 36, 6945 k. 31; WAPK, AGDG 409 k. 160, 189; J. W iślicki
op. cit. t. 1 s. 57—61, 77, t. 2 cz. 4 s. 88; H. Ł abęcki op. cit. s. 150—153; Opis
w ys ta w y  s. 213—216; A. G urtl G órnictwo i hu tn ic tw o  W arszaw a 1883 s. 210—213; 
Leopold Kronenberg  op. cit. s. 22, 31—33; AGAD, K RPiS 2475 nlb., 270 k. 187, 
337, G. Ż. 1867 t. 4 s. 110, 1874 t. 1 s. 141; Przegl. Techn. 1875 t. 2 s. 289—291; 
Przegl. G órn.-H utn. 1906 s. 258; H. Radziszew ski Zarys rozw oju  przem ysłu  
w  K rólestw ie Polskim , W  naszych  sprawach  W arszaw a 1900 t. 2 s. 368.

43 G. Viebahn, op. cit. t. 2 s. 446—448; G. Ż. 1855 t. 2 s. 205, 1858 t. 3 s. 540; 
R.G.K. t. 28 s. 162; P. B enaerts, op. cit. s. 465; J. Dębicki P rzem ysł cynkow y  
W arszaw a 1927 s. 86.

44 AGAD, K RPiS 2740 k. 27, 194; G. Ż. 1857 t. 1 s. 168.
45 K oresp. H andl. 1851 n r  54, 55; S. K ow alska Ekonom ika górnictwa i  hutn ictw a

w  K rólestw ie Polsk im  1831— 1864 W arszaw a 1958 s. 71, 90.
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produkcji dotknął głównie zakłady rządow e (pod zarządem  W ydziału Gór­
nictw a) na  sku tek  czego w  końcu la t czterdziestych rozpoczął się proces 
zm niejszania się ro li zakładów  rządow ych w  wytwórczości hutniczej. 
Tak np. w  1845 r . zakłady rządow e za trudn ia ły  61%' ogólnej liczby ro ­
botników , w  1849 —  46%, a w  1856 —  niecałe 42%. W artość produkcji 
zakładów p ryw atnych  wynosiła w  1850 r . —  58,9% ogólnej w artości 
produkcji hu tn iczej i górniczej, a w  1855 już 74,4% (patrz tabela n r  5, 
s. 391).

W artość p rodukcji górniczo-hutniczej w  zakładach pryw atnych  i rządow ych 
w  la tach  1849—1854 w  tys. rs

R ok Zakłady prywatne Zakłady rządowe Razom
W zajem ny stosunek  

w “/o

1849 1 081 670 1 751 62 : 38
1850 923 644 1 567 59 : 41
1851 896 609 1 505 60 :40
1852 997 592 1 589 63 : 37
1854 1 124 571 1695 66 : 34

Produkcja górniczo-hutnicza zakładów  rządow ych sta le  spadała. Mało 
rentow na gospodarka, produkcja  nie najlepszej jakości, w ielkie zapasy 
produktów  oraz niem ałe zadłużenie w obec B anku Polskiego p rzy  mało 
chłonnym  ry n k u  w ew nętrznym , n ie pozw alały na  m odernizację zakła­
dów i rozw inięcie produkcji.

Inw estycje W ydziału G órnictw a w  la tach  1843—1854 w  r s 40

Rok Okręg wschodni Okręg zachodni Razem

1843 32 136 14 653 46 790
1844 21 781 23 896 45 678
1845 66 306 25 949 92 255
1846 75 832 16 163 91 996
1847 13 819 1 691 15 510
1848 14 782 3 946 18 729
1849 24 076 2 122 26 198
1850 3 737 1 911 5 649
1851 8 205 75 492 83 697
1852 1 092 1 033 2 125
1853 2 447 1 029 3 476
1854 6 159 3 499 9 659

Ogółem 270 371 171 389 441 762

40 W la tach  1843—1849 głów nie budow a w alcow ni w  N ietulisku, na k tó rą  w ydano 
162 596 rs. W 1851 r. głów nie ustaw ienie m aszyn parow ych w  Hucie Bankow ej 
za 70 688 rs.
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Pew ne rozeznanie w sytuacji górnictw a i hu tn ictw a rządowego daje 
nam poniższe zestawienie.

G ó rn ic tw o  i h u tn ic tw o  rząd o w e  w  la ta c h  1849— 1855 w  tys. rs  Ą~

Pozycja 1849 1850 1851 1851 1855 Ruzcm

W artość produkcji 670 644 609 592 57 i 527 3 614
W ydatk i ogółem 
W ydatki bez zużycia zapa­

600 574 536 521 493 454 3 178

sów 441 448 479 466 438 405 2 676
Dochody ze sprzedaży 494 598 569 500 458 450 3 069
Zużycie zapasów 
Przewaga w artości produkcji

158 126 58 55 55 50 502

nad wydatkam i 70 70 73 71 78 74 437
Dochód a w ydatki — 106 +  24 +  33 — 21 — 35 —4 — 109 '
Zysk (pozycja 1 minus 3) 
Różnica między wartości:}

53 150 73 34 20 46 376

produkcji a dochodem 176 46 40 92 113 77 544

Z analizy przedstaw ionych danych w ynika jasno, że w artość produkcji 
stale przew yższa dochód p łynący ze sprzedaży. W ciągu 6 lat przewaga 
wyniosła 544 368 rs, tj. 15% całości p rodukcji z tych  lat. H utnictw o 
rządow e produkow ało więc na zapas. Zysk zakładów rządow ych był 
ty lko  pozorny, po pierw sze dlatego, że praw ie w  całości szedł na  w y­
płatę  długów, a po d rugie  dlatego, że zakłady produkow ały częściowo 
zużyw ając daw ne zapasy surow ców  czy półfabrykatów . Rzeczywiste 
w ydatk i były  wyższe niż dochody o 108 725 rs  w  ciągu 6 lat. W latach 
1849— 1851 na skutek  w zrostu sprzedaży oraz dużego zużycia zapasów 
rem anenty  m aleją  (ich w artość zm niejsza się o 79 814 rs), by  następnie 
znów wzrosnąć (w latach 1852, 1854, 1855 w zrost w artości o 122 381 rs), 
tak  że globalna ich w artość była w końcu 1855 r. nieco większa niż 
na początku 1849. Taki stan  rodzi u w ładz K rólestw a zam iary sprzedaży 
zakładów, co jednak nie dochodzi do skutku.

Poziom techniczny hu tn ictw a w  porów naniu ze stanem  sprzed 10 lat, 
nie podnosi się. Z jednej s trony  giną p rzestarzałe dym arki, zmniejsza 
się rola fryszerek , m odernizują się n iek tóre zakłady pryw atne, ale 
z drugiej strony upadają przodujące technicznie (choć nieudane) zakłady 
rządowe. Przew ażała nadal produkcja typu  m anufakturow ego, głównie 
w  wielkopiecownictwie, p rzy  pew nej stabilizacji zakładów  typu  fa­
brycznego związanych głównie z p rodukcją żelaza. Do tych ostatnich 
należą przede w szystkim  zakłady rządow e w  D ąbrow ie oparte na w ęglu

47 A G  AD, K R P iS  2740 k . 59— 60, 67— 68, 187— 88, 192— 93, 337— 38, 342, 427— 438. 
2741 k . 31— 32, 93— 94.
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kam iennym , w  dużym  stopniu zm echanizow ane, poruszane wyłącznie 
przez m aszyny parow e (8 o łącznej m ocy 420 KM), będące najw iększym  
zakładem  hutniczym  w K rólestw ie, ale nie w  pełni w ykorzystanym . Do 
zakładów  typu  mieszanego, fabryczno-m anufakturow ego. można zaliczyć 
inne czynne pudlingarnie i w alcow nie na  czele z w alcow nią blachy że­
laznej i cynkowej w  Sławkowie. W śród zakładów pryw atnych przodu­
jące by ły  zakłady K rygierów  w Rzucowie. O bejm ow ały one w  1855 r.: 
w ielki piec, pudlingarnię , w alcow nię sztabow ą i blachową, gw oździam i^ 
i d ruciarn ię, poruszane przez 7 kół wodnych o mocy 120 KM i 3 maszyn}' 
parow e o mocy 44 KM (łącznie 164 KM). Ząkłady za trudn ia ły  133 ro ­
botników  i daw ały  p rodukcję w artości ponad 100 tys. rs. Z innych w y­
różnić m ożna zakłady w  dobrach Chlew iska i Ruda M aleniecka, a także 
bankow ą walcownię w  Irenie. Mimo pew nych udoskonaleń praw ie 
w szystkie zakłady używ ały paliw a roślinnego, a stosow anie m aszyn pa­
row ych nadal zdarzało się rzadko. W całym  hutnictw ie w 1856 r. by ły  
czynne 24 m aszyny parow e o mocy 573 KM (z tego w  Hucie Bankow ej 
420 KM), tj. 17,4% ogólnej mocy m aszyn napędow ych czynnych w  h u t­
nictw ie.

M aszyny napędow e w  hu tn ic tw ie  K rólestw a Polskiego w  1856 r . 49

Rod/.aj napędu

________________________________
Zuklud y rządowe Zuklu<ly prywatni: | R*” “

Maszyny parowe 
Turbiny wodne 
Koła wodne

12 —
2 — 

72_

486
3

808

12 — 8749

300 — 1 907
.

24 — 573 
2 - 3  

372 — 2 715

Razem 86 — 1 297 312 — 1 994 398 — 3 288

L ata 1842— 1852 to okres znacznego uw stecznienia hu tn ictw a K ró­
lestw a Polskiego w  stosunku do innych krajów  Europy, szczególnie Za­
chodniej. U w stecznienie objęło w szystkie dziedziny hutnictw a. W K ró­
lestw ie spadła produkcja surów ki, żelaza i odlewów, gdy w  krajach  
Zachodniej Europy następu je gw ałtow ny w zrost ich produkcji. W K ró­
lestw ie od 1842 r. zostaje w ybudow any ty lko  jeden w ielki piec na 
węglu drzew nym  i 2 walcownie, co oznacza całkow ity zastój inw esty­
cyjny» gdy na Śląsku w  latach  1851— 1861 w ybudow ano 20 wielkich 
pieców  na  koksie, a we F ran c ji ty lko  w  ciągu la t 1843— 1846 — 44 wiel­
kie piece na koksie 50. Podobnie było w  innych k ra jach  Europy Zachod­

48 Opis w ysta w y  op. cit. s. 201; H. Łabęcki op. cit. s. 146, 148.
19 Ocena ilości, a szczególnie mocy maszyn parow ych w  ^zakładach pryw atnych  

w ydaje się zaniżona; była chyba co najm niej 2-kro tn ie wyższa.
50 E. L evasseur op. cit. t. 2 s. 166; P. Benaerts op. cit. s. 458.
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niej, a w  m niejszym  stopniu  także W schodnie j51. W całej E uropie 
dokonuje się w  m niejszym  czy w  w iększym  stopniu podniesienie po­
ziom u technicznego hu tn ictw a —  w  K rólestw ie poziom techniczny h u t­
nictw a nie podnosi się praw ie wcale. To uw stecznienie p rodukcji h u t­
niczej w  K rólestw ie Polskim  w  latach  czterdziestych i pięćdziesiątych 
X IX  w. zrodziło zacofanie, k tó re  n ie zastało zlikw idow ane przez całe 
stulecie.

51 w  P rusach w  la tach  1846—1855 liczba m aszyn parow ych zainstalow anych w  gór­
n ictw ie i hu tn ictw ie w zrosła z 274 do 56.9, a ich moc z 9519 do 24 748 KM, 
tj. ponad 2,5-krotnie. Na Ś ląsku  w  1849 r. w  górnictw ie i  hu tn ictw ie praco­
w ało 101 m aszyn parow ych o mocy 1566 KM. a w  1855 — 156 o m ocy 2970 KM. 
J. K uczyński op. cit. s. 77.



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  1 B U D O W Y  M A S Z Y N

Na początku la t pięćdziesiątych przem ysł m etalow y w  K ró­
lestw ie Polskim  nie był jeszcze rozw inięty. W edług danych urzędow ych 
w  1849 r. było n a  teren ie  K rólestw a 71 zakładów  w yrobów  m etalo­
wych, k tóre za trudn ia ły  826 robotników , a ich w artość produkcji w y­
nosiła 612 tys. r s 1. B yły to zakłady w  zdecydow anej większości małe. 
G łów ny ośrodek przem ysłu  m etalow ego stanow iła W arszawa, k tó ra  da­
w ała blisko 80% całej p rodukcji. W 1849 r. były  w  W arszawie 22 za­
k łady m etalow e z produkcją  w artości 433 tys. rs. P rodukc ja  rozw ijała 
się i w  1852 r. istn iało  tu  27 zakładów  z produkcją  w artości 647 tys. rs.

Przem ysł m etalow y w  W arszawie w  la tach  1848—18542

R ok Zakłady W nrtość produkcji w  ty s . rs R ok Zakłady W nrtość produkcji w  tys. rs

1848 24 331 1852 26 647
1849 22 433 1853 28 560
1850 21 470 1854 29 590
1851 28 595

Zakłady m etalow e w  W arszaw ie zajm ow ały się głów nie w yrobam i 
galan terii m etalow ej. B yły to w  p ierw szym  rzędzie w ytw órnie nakryć 
stołow ych —  srebrnych  i p laterow anych. W 1852 r. działało ich w  W ar­
szawie 6 z produkcją  w artości 340 tys. rs, tzn. 52%  całego przem ysłu 
m etalow ego w  W arszawie. W yróżniały się cz tery  większe zakłady: 
J. F rageta, H ennigera i Sp., L. N orblina i K. Malcza. Rozwój zakładu 
w yrobów  p laterow anych J. F rageta  rozpoczął się w  1844 r., k iedy to 
zakład przeniósł się do now ych budynków  p rzy  ul. E lektoralnej. W 1848 r. 
przeprow adzono pew ne ulepszenia w  produkcji, sprowadzono „m achinę 
pośpieszną w ynalazku B oulangera” do w yrobu  sztućców  stołow ych oraz

1 Koresp. H andl. 1851 n r  55, 56.
2 AGAD, KRSW  6952, 6955, 6956 nlb; F. M. Sobieszczański R ys h istoryczno-sta ty-  

s tyczny  w zrostu  i s tanu  m . W arszaw y  W arszaw a 1848 s. 402, 404, 409, 410; G azeta 
K andl. 1849 n r  4; Dz. Warsz. 1852 n r  50; T. Łepkow ski P rzem ysł w arszaw ski 
u  vrogu epoki kapita listycznej W arszaw a 1960 tab l. 19.
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kadzie galw aniczne do srebrzenia i złocenia. W 1854 r. następu je  dalsze 
unowocześnienie zakładu. Z Anglii przyw ieziono kilka par cylindrów  do 
srebrzenia  m etali poruszanych parą i w iele innych m aszyn oraz w pro­
wadzono m aszynę parow ą o m ocy 20 KM. W 1852 r. zakład zatrudniał 
152 robotników , a jego w artość produkcji wynosiła 127 250 rs.

Rozwój zakładu J. F rageta  w  la tach  1842—1856

■
1312 1852 1856

________________
Robotników 55 152 1 ponad 200
Zużyto złota 12.2 kg 3,9 kg 5,1 kg
Zużyto srebra 201 kg 358 kg 543 kg
Zużyto miedzi 3 858 kg 5 849 kg 19 059 kg
Wartość produkcji 59 486 rs 127 250 rs 173 640 rs

Nie zostały w  ty le  i inne zakłady tego typu. W 1853 r. zm odernizowano 
zakład N orblina i Sp.; zam iast napędu konnego (k ierat 2-konny) zostaje 
zastosow ana m aszyna parow a o mocy 20 KM. Zakład posiadał gisernię, 
walcownię, szlifiernię m aszynową, tokarnię i galw anizernię (4 kadzie do 
srebrzenia, 1 do złocenia). Łyżki były w yrabiane maszynowo. W 1853 r. 
zatrudniał 60 osób. Do 1856 r. został w dużym  stopniu zm echanizow any 
zakład H ennigera i S-ki; w yrab ia ł on łyżki i widelce maszynowo, do zło­
cenia i srebrzenia używ ając kadzi galw anicznych. M aszyny były  poru­
szane silnikiem  parow ym  o m ocy 30 KM. W .1856 r. zakład zatrudniał 
150 robotników , w yrabiał przeszło 30 tys. tuzinów  noży, w idelców i ły ­
żek w artości 150 tys. rs. Nie rozw ijały  się natom iast zakłady wyrobów 
srebrnych K. Malcza, k tó re w  1856 r. za trudn iały  40 robotników  i da­
w ały  produkcję w artości 80 tys. rs. Zakład ten, jak  rów nież pow stały 
w  1850 r. zakład jub ilersk i A. W iedigera (w 1856 r. —  27 robotników , 
produkcja w artości 45 tys. rs), pozostały w dalszym  ciągu typow ym i m a­
n u fak tu ram i 4.

Z innych zakładów m etalow ych w yróżniały się trzy: G. C ukierw aara 
i synów, K. Min tera  oraz R. E ichlera. W 1848 r. znacznie rozszerzona zo­
stała w ytw órnia Cukierw aarów ; produkow ała ona fo rm y ra finery jne  dla 
rafinerii cukru  o w artości p rodukcji około 100 tys. rs  rocznie. Szeroki 
asortym ent tow arów  w ytw arzała m anufak tu ra  K. M intera; posiadała 
w arsz ta ty  blacharskie, brązownicze, konw isarskie, lakiernicze, stolarskie 
i tokarskie. Część z nich była zm echanizow ana, ale bez zastosowania

3 Opis w ystaw y , s. 252—253; Prom., 1861 t. 4 s. 501—502; Kłosy 1867 t. 5 s. 138; 
T. Łepkow ski op. cit. s. 61, 96.

4 G azeta Codz. 1853 n r 298; Opis w ystaw y  s. 249—251, 253—256; T. Łepkowski 
op. cit. s. 95—96.
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n apędu  parowego. Produkow ała w yroby  blacharskie, m eble żelazne, odle­
w y  z brązu i cynkowe. Zakład nie w ykazyw ał tendencji rozwojowych 
i w 1856 r. zatrudn iał przeszło 60 robotników , a w artość jego produkcji 
w ynosiła 50 tys. rs. Udoskonalał się natom iast zakład R. E ichlera pro­
duku jący  w yroby ślusarskie (głównie okucia). Rozszerzony w  1847 r. po ­
przez zbudow anie w ytw órni gwoździ m aszynow ych (pierw szej w K ró­
lestw ie), posiadał m aszynę parow ą o m ocy 6 KM. W 1856 zakład w ypro­
dukow ał 122 t  gw oździ'w artości 24 000 rs  oraz inne w yroby  ślusarskie 
w artości 20 000 rs, za trudn ia ł 50 robotników . Inne m niejsze zakłady 
m etalow e o charakterze m anufak tu r należały do G. A. Schulera, L. Woj­
nickiego, K. N eum ana, K. G erlacha, J . Tem lera i in n y c h 5.

Na pograniczu przem ysłu m etalow ego i przem ysłu  budow y m aszyn 
sta ły  kotlarnie . N ajstarszym  tego ty p u  zakładem  w  W arszawie była 
w ytw órnia D. Hockego. Był to m ały  zakład (w 1856 r. — 10 robotników , 
w artość  p rodukcji około 20 tys. rs) w yrab ia jący  ap ara ty  do gorzelni 
i  brow arów . Dużą m an ufak tu rą  była ko tlarn ia R. Bothe. W yrabiała 
ap ara ty  miedziane, cukrownicze, gorzelniane i brow arskie (m. in. dla 
cukrow ni w Łyszkowicach i Częstocicach), a także m iedziane naczynia 
kuchenne, odlewy z brązu, lam py, sikaw ki i kasy  pancerne. W 1856 r. 
zakład zatrudn iał około 80 robotników , a w artość jego p rodukcji w y­
nosiła 60 000 rs. N ajw iększy w  Kongresówce tego ty p u  zakład pow stał 
w  1854 r. założony przez W. T roetzera (przeniesiony ze Słonima). Za­
k ład  posiadał 13 m aszyn narzędziow ych, poruszanych przez silnik pa­
row y o m ocy 8 KM, 12 pieców oraz 18 w arsztatów . W yrabiano głównie 
apara ty  cukrownicze. W 1856 r. zakład za trudn ia ł około 90 robotników , 
.a w artość jego produkcji oceniano na 96 000 r s G.

W yroby m etalow e produkow ało także ponad 20 zakładów  poza W ar­
szawą, zw ykle niew ielkich. W yróżnić należy  ham ernie m iedzi w Osinach, 
Kołom nie, Koniecpolu (wszystkie gub. w arszaw ska) i Kozienicach (gub. 
radom ska). D robne ham ern ie  i ko tlarn ie  działały we w szystkich guber­
niach. Tak np. w  gub. lubelskiej istn ia ły  w arsz ta ty  kotlarskie w  Lu­
blinie, Chełmie, Fajsław icach, Hrubieszowie, Zaklikow ie, Kaczorkach 
i W łodawie. Łącznie za trudn ia ły  one blisko 80 pracow ników . W począt­
kach la t pięćdziesiątych X IX  w. w szystkie ko tlarn ie  w łaściw ie upadały. 
Tak np. w 1848 r. w artość produkcji k o tłam i i ham ern i w gub. lubel­
skiej w ynosiła 52,5 tys. rs, w  1850 już ty lko  26 tys. W 1847 r. w W ar­
cie (pow. Kalisz) działały 2 kotlarnie: A. W asiewicza i A. Zawadzkiego 
(13 pracowników), lecz w krótce ta  d ruga upada. K otlarn ia A. Wasie­
wicza u trzy m u je  się nadal, w  1853 produkuje 15 aparatów  gorzelnia­
nych i 400 innych przedm iotów  w artości 30 tys. rs i zatrudnia p rzy

5 F. Sobieszczański op. cit. s. 402; Opis w ysta w y  s. 237—249; Prom. 1862 t. 6 s. 71;
T. Łepkow ski op. cit. s. 60—62, 94—96.

0 Opis w ys ta w y  s. 232—235; T. Łepkow ski op. cit. s. 94.
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4 w arsztatach  15 robotników . Ale i ona powoli upada, bowiem w  1846 r. 
w artość jej produkcji w ynosiła 57 tys. rs, a w  1851 —  36 tys. r s 7.

Poza W arszaw ą istniało także kilkanaście w ytw órn i gwoździ, d ru tu  
i wyrobów  drucianych, głównie p rzy  zakładach hutniczych. Gwoździe 
produkow ały  m. in. zakłady w  Rzucowie (od 1846 r.), Rudzie M ale­
nieckiej (od 1853 r.), Zaklikow ie. D ru ta rn ie  istn iały  w  K rzykaw ce 
(pow. Olkusz), w Fidorze i Rusinowie. N ajliczniejsze by ły  niew ielkie 
zakłady w yrobu szpilek i innych w yrobów  drucianych. Tak np. w K ali­
szu istn iały  dw ie takie w ytw órnie, z k tó rych  większa w  1851 r. za­
tru d n ia ła  7 robotników , a w artość produkcji w ynosiła zaledw ie 700 rs. 
Jeszcze m niejsze by ły  w ytw órnie grem pli do sukna i szpilek w  Zgierzu. 
Duża w ytw órnia w yrobów  stalow ych (głównie kos) istniała w  Serocku 
(od 1852 r. rządowa); działało tu  19 garn itu rów  m łotowych, 5 p ras pil— 
nikarskich, 12 ślusarskich, 2 p iły  cyrku larne , szlifiernia i tokarnia. W raz 
ze stalow nią zakład zatrudn iał 182 robotników , a jego w artość 'p ro d u k c ji 
w ynosiła około 30 tys. rs. Mimo stosunkow o dużej p rodukcji kos sprze­
daw ano mało. Tak np. w  1855 r. sprzedano ty lko  2311 sztuk, ale w  1856 
już 8713 s z tu k 8.

Słabo rozw inięty  przem ysł m etalow y w  Kongresówce na początku 
la t pięćdziesiątych zrobił duże postępy w  dziedzinie techniki. W jednej 
jego gałęzi —  w ytw arzan iu  w yrobów  p laterow anych —  p rzew ró t tech­
niczny szczególnie był widoczny. T rzy  zakłady w arszaw skie (F ra- 
geta, N orblina i  H ennigera) zbliżyły się w ydatn ie  do stanu  fabryki, 
m echanizując podstaw ow e czynności (wyrób łyżek i widelców, srebrze­
nie) i opierając się na napędzie parow ym . P roces p rzew ro tu  technicznego 
rozpoczął się rów nież w  zakładach m etalow ych innego typu. W yrazem  
tego jes t zastosowanie m aszyn parow ych w  zakładach R. E ichlera 
i W. T roetzera, ale by ły  to m aszyny zbyt m ałe, aby  doprowadzić do 
zm echanizow ania podstaw ow ych czynności. Tylko pięć zakładów  m eta­
lowych posiada m aszyny parow e o łącznej m ocy 84 KM, natom iast m a­
szyny narzędziow e znajdow ały się w  w iększej ilości zakładów. Z akłady 
poruszane p arą  p rodukow ały  w  1854 r. blisko 50% całości produkcji m e­
talow ej w  K rólestw ie. Równocześnie następow ał proces cen tralizacji pro­
dukcji w yrobów  m etalow ych, coraz bardziej skupiała się ona w  dużych 
zakładach znajdujących się w  W arszawie. Postępy  procesu przew ro tu  
technicznego by ły  niew ątpliw e.

7 AGAD, KRSW  6953 n]b; AGAD, Nacz. pow. kal. 391/1851, 394/1853, 597/1844 n lb ;
Gazeta Roln. 1850 n r  19, 1849 n r  28; Koresp. H andl. 1851 n r  48.

8 AGAD, K RPiS 2741 k. 94, 360; AGAD, K RSW  6954—6957 nlb ; W APŁ, Mag.
m. Zg. 223 k. 35—37, 46, 59—60, 84—85; K urier Warsz. 1851 n r  68, 214; O pis
w ystaw y , s. 210—211; G azeta H andl. 1849 n r  28; J . P azdur G órnictwo  s. 202, 
216—217; A. K ierek  Z badań nad rozw ojem  gospodarczym  L ubelszczyzny w  okre­
sie m iędzypow staniow ym , R.L. 3/1960, s. 286.
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G łów nym  ośrodkiem  budow y m aszyn w  Kongresówce, podobnie jak  
p rzem ysłu  m etalowego, była W arszawa. Na początku la t pięćdziesiątych 
X IX  w. liczono w  W arszaw ie siedem  zakładów  budow y m aszyn.

N ajw iększy zakład tego ty p u  należał do rządu. Znajdow ał się on na 
Solcu, użytkow nikiem  jego początkowo był Bank Polski, a następnie 
od 1 V II 1854 W ydział G órnictw a. Zakład obejm ow ał 2 odlewnie z 3 że­
liwiakam i, kuźnię o 32 ogniskach z m iotem  parow ym , kotlarn ię  z m ie­
chem  cylindrow ym , w arsz ta ty  m echaniczne (50), w arsz ta ty  ślusarskie 
(60) oraz sto larn ię z w arszta tam i ciesielskim i (z m echaniczną p iłą cyrku­
larną). W iele podstaw ow ych czynności zostało zm echanizow anych, a jako 
napęd służyły  3 m aszyny parow e o łącznej m ocy 34 KM. W artość m a­
szyn i narzędzi oceniano już w  1842 r. na 675 000 rs. Zakład zatrudniał 
ponad 300 robotników . Głównym i w yrobam i zakładu na Solcu były  
m aszyny parow e, m aszyny i narzędzia rolnicze oraz m aszyny i apara ty  
cukrow nicze. W latach  1849— 1851 zakład zajm ow ał się rów nież budow ą
1 reperacją  sta tków  parow ych. Zostały tu  zbudow ane 4 holow niki parow e 
(„K opernik”, „K raków ”, „P raga” , „Sandom ierz”), gabara parow a („Ka­
zim ierz”) oraz kilkanaście innych gabar. Jednostk i parow e były  w łaści­
w ie ty lko  m ontow ane na  Solcu, poniew aż m aszyny do nich sprowadzano 
z F rancji. W latach czterdziestych w artość produkcji zakładu bankowego 
w ynosiła około 200 tys. rs, na  początku la t pięćdziesiątych —  ponad 
300 tys. rs. Pod zarządem  W ydziału G órnictw a zakład zaczął u p a d a ć 0.

D rugi zakład budow y m aszyn należał początkowo do braci Evans, na­
stępnie od 1854 r. do f irm y  Evans, Lilpop i Rau. Zakład w latach  czter­
dziestych i pięćdziesiątych rozw ijał się. W 1847 r. poruszany by ł przez
2 m aszyny parow e o łącznej m ocy 34 KM  i zatrudn ia ł 300 robotników . 
W 1856 r. zatrudn ia ł 500 robotników , a jego produkcję —  m aszyny i na­
rzędzia rolnicze, m aszyny parowe, p rasy  hydrauliczne —  oceniano na 
600 tys. rs  (ocena przesadzona). Zakład używ ał jako paliw a również 
koksu, k tó ry  produkow ał w e w łasnych piecach koksow niczych, ośw ietle­
n ie  m iał gazowe 10.

W 1844 r. zostały zbudow ane w  W arszawie w arsz ta ty  Kolei W ar- 
szaw sko-W iedeńskiej. Zajm ow ały się one głównie napraw ą wagonów, 
przeróbkam i, ale rów nocześnie dokonyw ano całkow itego rem ontu  w a­
gonów a naw et budow ano (właściwie m ontow ano) wagony. N iestety

0 AGAD, K R PiS 2740 k. 81, 231, 335, 2741 k. 100; AGAD, KRSW  6944 k. 575—576; 
F. M iaskow ski op. cit. s. 34, 37; F. Sobieszczański op. cit. s. 391; K urie r Warsz. 
1851 n r  230; O. F la t t Brzegi W isły  od W arszaw y do Ciechocinka  W arszaw a 1854 
s. 2; Opis w ystaw y , s. 212; K alendarz  OAW n a  1857 r . s. 153; Ek. 1878 n r 22; 
H. Radziszew ski B ank P o lsk i s. 353—54, 357; T. Łepkow ski op. cit. s. 57—59, 
90—91.

10 AGAD, KRSW  5891 k. 31—32, 6944 k. 575; F. M iaskow ski op. cit. s. 27, 36; 
F. Sobieszczański op. cit. s. 392; Opis w ysta w y  s. 222, 231; T. Łepkow ski op. cit. 
s. 59—60, 89—90.

77



brak bliższych danych o w yposażeniu zakładu. W latach  1851— 1852 
został zbudow any czw arty  zakład budow y m aszyn w W arszawie. B yły 
to Zakłady Żeglugi Parow ej (wł. A. Zamoyski i Sp.). Zakład posiadał 
kotlarnię , w arsz ta ty  m echaniczne poruszane m aszyną parow ą o m ocy 
14 KM, w arsz ta ty  kowalskie, stolarskie, ciesielskie. W 1852 r. zbudowano 
pasażerski sta tek  parow y „Płock” spuszczony na wodę 9 X 1852 r. 
i 2 gabary, w 1853 —  także pasażerski sta tek  parow y „W łocławek”, 
w  latach 1854— 1855 zbudowano 3 sta tk i parow e („N arew ”, „N iem en”, 
„P ilica”). W szystkie sta tk i zostały wyposażone w e francuskie m aszyny 
parow e z Nantes. W artość p rodukcji oceniano w  1852 r. na 100 000 rs. 
a w 1856 r. na  200 000 rs, p rzy  około 200' robotnikach u .

Z m niejszych zakładów  należy w yróżnić zakład D. G rafa, k tó ry  produ­
kował m aszyny i narzędzia rolnicze, a także m aszyny parowe, pompy 
parow e i ręczne, p rasy  hydrauliczne i parow e oraz m aszyny i apara ty  
cukrownicze, następnie zakład budow y m aszyn i narzędzi rolniczych 
B. Zakrzew skiego 12.

W artość produkcji pryw atnych  zakładów  budow y m aszyn w  W arsza­
wie (a w ięc bez Solca oraz w arszta tów  kolejowych) oceniano w 1852 r. 
na 530 tys. rs  1S.

Do jednych z najw iększych zakładów budow y m aszyn w  Kongresówce 
na początku la t czterdziestych należał zakład P. S teinkellera w  Żar­
kach. W 1842 r. zatrudn iał 214 robotników , a w artość całego zakładu 
oceniano na 210 tys. rs. Po 1842 r., tj . po zakończeniu okresu inw estycji 
w  hutnictw ie rządow ym , zakład upada, zatrudn ia ty lko  około 15 robot­
ników  i w yrabia w yłącznie m aszyny i narzędzia rolnicze, a w  1852 
zostaje zam knięty. W tym  sam ym  okresie dużą rolę odgryw ały rządow e 
w arsz ta ty  „m echaniczne” p rzy  Hucie Bankow ej w Dąbrow ie oraz 
w  Bialogonie. „Zakłady w yrobów  m echanicznych” w  Hucie Bankow ej 
w  1842 r. za trudn iały  200 robotników , a w artość p rodukcji w ynosiła

11 AG AD, Sekr. St. 96/1854 k. 15; AG AD, ICRSW 6955, 6956; K urier Warsz. 1852 
n r  269; G azeta Warsz. 1855 n r  2; O. F la tt Brzegi W isły  s. 2; K alendarz W ar­
szaw ski J. U ngra na 1855 r. s. 120—122; Opis w ysta w y  s. 227—232; K alendarz 
OAW na 1857 r. s. 153; T. Łepkow ski op. cit. s. 91—93.

12 Skorow idz m ieszkańców  miasta W arszaw y z przedm ieściam i na rok 1854 W ar­
szaw a 1854 s. 424; Koresp. H andl. 1854 n r  49; Opis w ystaw y  s. 224.

13 Oto dane urzędow e (w raz z zakładam i kotlarskim i):

Rok Zakłady j  W artość produkcji w  tys. rs Rok | Zakłady j  W artość produkcji w  tys. rs

1848 6 | 336 1852 | 9 534
1819 7 485 1853 | 8 219 •
1851 7 j 357 1854 j 8 366 '

AGAD, KRSW  6955, 6956, 6959; G azeta H andl. 1849 n r  4; Dz. Warsz. 1852 n r 50; 
T. Łepkowski op. cit. tabl. 19.



100 tys. rs. Po 1842 r. zakład zajm ował się głów nie reperacją  i konser­
w acją m aszyn i zm niejszył znacznie sw oją obsadę osobową. Jeszcze 
w iększy zakład znajdow ał się w Białogonie. Zakład posiadał m ałą odlew ­
nię, 1 żeliw iak (z 2 m iecham i cylindrow ym i poruszanym i kołem wod­
nym  o mocy 10 KM oraz z nagrzew nicą dm uchu), w arsz ta ty  m echaniczne 
(102 m aszyny w większości poruszane przez koła wodne i dw ie m ałe 
m aszyny parowe), kow alskie (18), ślusarskie (48) i stolarskie (30). Była 
tam  też m aszyna parow a o mocy 2 KM. Zakład posiadał w łasny tartak  
(tu m aszyna parow a o mocy 5 KM). W 1844 r. w artość m aszyn i na­
rzędzi całego obiektu w Białogonie (w raz z walcownią) oceniano na 
174 406 rs, z tego na w arsz ta ty  m echaniczne w ypadało 89 923 rs. W ar­
tość produkcji całego zakładu w ynosiła w 1842 r. — 195 500 rs (z tego 
w artość p rodukcji w arsztatów  m echanicznych w ynosiła w  1843 r. 
73 525 rs). Po 1845 r. zakład upada, zm niejsza się uposażenie. Liczba ro­
botników  w  1844 r. w ynosiła 239, w  1846 —- 154, a w  1856 —  tylko 101. 
Spada ilość (w latach pięćdziesiątych Białogon nie produkow ał już 
m aszyn i kotłów parow ych, a z m aszyn praw ie w yłącznie rolnicze) 
i w artość produkcji; w  latach pięćdziesiątych nie przekraczała ona 
40 tys. rs  14.

Tak w ięc trzy  prow incjonalne zakłady budow y m aszyn odgryw ające 
w ażną ro lę na początku la t czterdziestych upadły. U padły także rządow e 
m niejsze w arsz ta ty  m echaniczne w  Suchedniow ie (z m aszyną parow ą 
o mocy 10 KM).

Na początku la t pięćdziesiątych na p row incji poza zakładem  w Bia­
łogonie było czynnych kilkanaście drobnych zakładów  budow y maszyn. 
W iększe z nich znajdow ały się w  Zw ierzyńcu (braci P latę, w artość p ro­
dukcji do 16 500 rs), w Raciborowicach, Skąpem  i w  Falkowie. Zakład 
budow y m aszyn i narzędzi rolniczych w  Raciborowicach (pow. h ru ­
bieszowski) należący do H. Boguszewskiego został rozbudow any 
w  1853 r. Zbudow ano w tedy  odlewnię, żeliw iak i piec do odlewu dzwo­
nów. Zakład ten  w yrab iał m łocarnie, k ieraty , sieczkarnie, pługi, m łynki 
do gorzelni, w alce do o lejarn i w artości ponad 20 tys. rs, zatrudn iał 
26 robotników . W arsz ta ty  m echaniczne do w yrobu  m aszyn rolniczych 
w  Skąpem  zatrudn iały  około 30 robotników , a w artość p rodukcji 
v/ 1854 r. w ynosiła 12 000 rs. Zakład produkcji m aszyn i narzędzi rol­
niczych w  Falkow ie (pow. Opoczno) założony w  1850 r. za trudn ia ł 36 
pracow ników , w yrabiał także fo rm y  i rafinów ki dla cukrow ni. Inne

14 AGAD, KRSW  6944 k. 32—35, 6945 k. 29—32, 6946 k. 77; AGAD, K R PiS 2740 
k. 59—60, 137, 337; F. M iaskow ski op. cit. s. 29, 30, 35, 36; J. M. W iślicki op. cit. 
t. 1 s. 8—9, 48—49; G azeta Roln. 1850 n r  3; Piotr S te inkeller  op. cit. s. 56, 61, 
324: F. Sobieszczański W ycieczka archeologiczna w  n iektóre strony guberni ra­
dom skiej W arszaw a 1852 s. 181—182; Opis w ystaw y , s. 222; K. G ierdziejew ski 
op. cit. s. 178—179, 182; J . P azdur Z akłady m eta low e  s. 109, 131—158, 169, 
178—190.
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tego rodzaju zakłady znajdow ały się m. in. w  Sztabinie — pow. A ugu­
stów, Lublinie, w M odryniu, Szpikołach (oba w pow. hrubieszow skim ), 
w Irenie, Bliżynie (pow. opoczyński), Tom aszow ie' Rawskim , Głuchowie 
(pow. sieradzki) i w e W łocławku. W Łodzi p rzy  zakładach L. G eyera 
w arsz ta t m echaniczny produkow ał urządzenia cukrow nicze i m łynar­
skie 1:\

Om aw iany okres przynosi upadek przem ysłu  m etalow ego i budow y 
m aszyn na prow incji. N astępuje zdecydow ane skoncentrow anie tego ro­
dzaju p rodukcji w  W arszawie. W stolicy K rólestw a produkow ano na 
początku la t pięćdziesiątych ponad 90% m aszyn (pod w zględem  w ar­
tości), gdy przed 10 la ty  najw yżej 50%. Równocześnie następu je  cen­
tralizacja produkcji w  dużych zakładach. Ponad 2/s produkcji da ją  cztery 
zakłady w arszaw skie.

W drugiej połowie la t czterdziestych X IX  w. gw ałtow nie skurczyła 
się produkcja m aszyn. W początkach la t pięćdziesiątych następu je  jej 
w yraźny  w zrost, pow sta ją now e zakłady w  W arszawie, zwiększa się 
liczba drobnych zakładów produkcji m aszyn i narzędzi rolniczych na 
prow incji.

W raz ze w zrostem  przem ysłu  budow y m aszyn opanowano w  dość 
w ysokim  stopniu produkcję m aszyn i aparatów  dla przem ysłu  rolno- 
-spożywczego, gorzelnianego i cukrowniczego 10 przede wszystkim . Roz­
winęła się także produkcja m aszyn i narzędzi rolniczych, chociaż nie 
opanowano produkcji żniw iarek, w ielokrotn ie przedsiębranej. P rzem ysł 
n a tra fia ł w  te j dziedzinie na sprzyjające w arunk i stw arzane przez liczne 
pożyczki udzielane obszarnikom  przez Bank Polski na  zakup maszyn

,s AGAD, KRSW  6953—6958; WAPŁ, Mag. m. Tom. 130 k. 14, 66, 132 k. 12—14, 
247—249; T.R.T. 1849 n r  51, 1850 n r  22; G azeta Roln. 1849 n r  28, 45, 1852 
n r 28, 1853 n r  19, 1855 n r  18; K u rie r W arsz. 1851 n r  90; Przegl. Roln. 1853 n r  38, 
94; Opis w y  staw y, s. 223—224; O. F la tt Opis s. 85; F. Szeliga P rzem ysł w ło -  

cłaiuski W łocław ek 1928 s. 26—27.
10 Z 28 cukrow ni w  gub. w arszaw skiej, co do k tó rych  znane je st wyposażenie 

techniczne, w  1852 r. tylko jedna (Model) m iała m aszyny i ap a ra ty  w yłącznie 
zagraniczne — niem ieckie, jedna  — tylko k rajow e, jedna  praw ie w yłącznie k ra ­
jow e (Sójki — tylko odśrodkowiec niemiecki), reszta  posługiw ała się m aszynam i 
i  apa ra tam i zarów no zagranicznym i (niemieckimi, belgijskim i, angielskim i i f ra n ­
cuskimi), ja k  i krajow ym i. Z zakładów  b raci Evans m aszyny lub  apara ty  po­
siadały  m. in. następujące cukrow nie: Sieraków , Belno, Oporów, Puczniew, 
Gole, Łanięta, Pokrzyw nica, Młodzieszyn, Nowy Dwór, Leszno, Cielce (prawie 
całkow ite wyposażenie); z zakładów  na Solcu: Sielniczka, Oporów, Sanniki, 
Pokrzyw nica; z ko tla rn i R ystofa w  G ostyninie: S trzelce, Sieraków , Belno, Opo­
rów, Ł anięta , Ponętów , Nowy Dwór, Leszno; z zakładu D. G rafa: Strzelce, 
Ponętów , Leszno. Zakład  D. Hockego w yposażył częściowo m. in. cukrow nie 
w  Oporowie i Lesznie, R. Bothego — w  Gole, zakłady w  Białogonie i Ż arkach 
cukrow nię w  Sielniczce, a k o tlarn ia  A. W asiewicza z W arty dała większość 
maszyn i apara tów  cukrow ni L ubna Jaro sta j. R.GJC. 1852 t. 21 s. 86—96, 
271—281, 1853 t. 22 s. 106, 125; K oresp. H andl. 1852 n r  86, 87.
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rolniczych. Np. w  1853 r. wysokość tych k redytów  w yniosła 51 749 rs, 
a w  ciągu 22 la t od 1835 do 1857, ogółem ponad 2400 tys. rs  17. Upadła 
natom iast .nikła zresztą produkcja m aszyn tkackich i hutniczych (naj­
p ierw  zastój i upadek tych gałęzi przem ysłu, a następnie zbyt silna kon­
kurencja  m aszyn zagranicznych), nie rozw inęła się praw ie w cale pro­
dukcja  obrabiarek. W pew nym  stopniu opanowano już budowę maszyn 
parow ych. Ten stan  rzeczy, m im o istniejącego ogólnego zastoju prze­
mysłowego, wzmógł im port m aszyn do K rólestw a. W latach 1845— 1848 
im port m aszyn wynosił średnio rocznie około 75 tys. rs, zaś w latach 
następnych następu je  silny w zrost. W 1849 r. sprowadzono m aszyny 
i m odele za 167 tys. rs, w  1850 za 215 tys., w  1851 za 375 tys. rs, 
a w  latach  1852— 1853 średnio rocznie już za 578 700 rs 1S.

Postępy m echanizacji przem ysłu’ budow y m aszyn . są niew ątpliw e. 
Upowszechniają się m echaniczne tokarki, w iertark i itp., m aszyny o na­
pędzie konnym , w odnym  lub parow ym . Główjie zakłady zm echanizow ały 
podstawowe procesy produkcyjne, zbliżające się sw ym  charak terem  do 
fabryk, chociaż wiele czynności nadal w ykonyw ano ręcznie, a moc sil­
ników  napędow ych była niew ielka. Sześć zakładów posiadało około 
10 m aszyn parow ych o m ocy około 120 KM, a zakłady posiadające je 
produkow ały ponad 80% w artości produkcji. P roces przew ro tu  tech­
nicznego był w ięc w  przem yśle budow y m aszyn w yraźnie zaaw anso­
wany.

Mimo tych  postępów, w  porów naniu z Zachodnią Europą, zacofanie 
przem ysłu budow y m aszyn w  K rólestw ie nie malało, lecz zwiększało sią. 
Tak np. w P rusach  w przem yśle budow y m aszyn w  1846 r. było zain­
stalow anych 80 m aszyn parow ych o m ocy 939 KM, a w 1855 już 201 
m aszyn o mocy 2048 KM. Równocześnie w latach 1849— 1855 liczba za­
kładów  zw iększyła się ze 188 do 235, a liczba zatrudnionych w  nich 
robotników  z 6198 do 12 470 19.

17 Przegl. Roln. 1854 n r  43; Opis w ystaw y , s. 220; Ek. 1865 s. 75—76.
18 AGAD, K RPiS 2740 k. 27; Przegl. Roln. 1852 n r  21; K oresp. H andl. 1855 n r  25; 

M. Tęgoborski op. cit. t. 4 P aryż 1855 s. 171; Ek. 1902 t. .2 s. 90.
19 J. K uczyński op. cit. s. 77.
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PRZEŁOM  W CUKROWNICTWIE. M Ł Y N A R S T W O

Rozwój cukrow nictw a w  K rólestw ie Polskim  rozpoczął się 
w łaściw ie od 1838 r. Chociaż w latach 1826— 1837 pow stały 4 cukrow nie 
(m iędzy innym i Częstocice i Guzów), lecz były  to cukrow nie m ałe i czę­
sto nieczynne. W latach  1838— 1839 rozpoczęło p rodukcję  9 cukrow ni 
(a w latach 1840— 1841 znów 9 nowych). Pow stanie przem ysłu  cukrow ­
niczego w  Kongresówce stało  się faktem . Lata 1838— 1846 by ły  p ierw ­
szym  okresem  rozw oju cukrow nictw a.

P rodukcja  cukru  w  ty m  okresie była niew ielka. W ynosiła ona w  1840 r. 
około 1250 t  m ączki cukrow ej, w  późniejszym  czasie naw et m niej. Cu­
krow nictw o było rozproszone po całym  K rólestw ie. W 1845 r . istniało 
26 cukrow ni (w tym  3 nieczynne), z tego 10 w  gub. w arszaw skiej, 8 w  lu ­
belskiej, 2 w  płockiej i 1 w  augustow skiej. Cechą charak terystyczną tego 
okresu jes t w yraźna dom inacja cukrow ni w  H erm anow ie. Cukrow nia ta  
za trudn ia jąc  26% ogółu robotników  produkow ała w  latach  1842— 1846 
od 47 do 70%  ogólnej p rodukcji cukru  rafinow anego w  K rólestw ie (prze­
rab iając m ączkę rów nież sąsiednich cukrowni). W kam panii 1843/4 cu­
krow nia H erm anów  w yprodukow ała 4523 q  cukru  rafinow anego, w artości 
298 482 r s 1.

N iski stan  p rodukcji cukru  w  K rólestw ie sprzy jał w ysokim  cenom 
i im portow i cukru  zagranicznego (mimo wysokiego cła). W okresie ty m  
im port przew yższa p rodukcję krajow ą, m imo bardzo niskiej konsum pcji 
cukru, którego spożycie ograniczało się praw ie w yłącznie do W arszaw y2.. 
Do 1846 r. im port system atycznie w zrastał i w  1846 r. wynosił 14 046 q, 
co stanow iło 69% ogólnej konsum pcji cukru  w  K ró le s tw ie3.

Zdecydowana większość cukrow ni sta ła  na bardzo niskim  poziom ie 
technicznym . W iele z nich by ły  to tzw. cukrow nie gospodarskie, m ałe, 
przerab iające kilkanaście tysięcy  korcy  buraków  zebranych na  fo lw arku  
obszarnika, korzystające p rzy  pracach pomocniczych z pańszczyzny. Sok

1 AG AD, K RPiS 2740 k. 43—44; KRSW  6944 k. 385; F. M iaskow ski op. c it. 
s. 55—58; Koresp. H andl. 1851 n r  52; J. P aw lak  C ukrow nia i rafineria w  H er­
m anowie 1838—1858 W arszaw a 1930 s. 36; Z. P rzyrem bel H istoria cukrownictwa, 
w  Polsce t. 1 W arszaw a 1927, s. 184.

2 U dział W arszaw y w  konsum pcji cukru  w  K ongresówce w  1842 r; wynosił 79,3%..
3 AGAD, K R PiS 2740 k. 43—44; J. P aw lak , op. ciit. s. 3, 46; Ek. 1929 t, 2 s. 9.ft.
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z buraków  p rzy  pomocy pras śrubow ych otrzym yw ała m. in. cukrow nia 
w  Strzelcach, p rzy  zim nej m aceracji cukrow nie w  Cbrząstowie, Radzyniu, 
Oporowie, Praszce. System  ogniow y p rzy  podgrzew aniu soku i goto­
w aniu  syropu stosow ały m. in. cukrow nie w  Strzelcach, Sielniczce, Sie­
rakow ie, Łukow em , M irczach i Gole. Maneż konny d la  poruszania p ry ­
m ityw nych m echanizm ów  stosow ał Leśm ierz, Tykocin, Strzelce, S iera­
ków, Radzyń i D uninow o. Przodująca technicznie była cukrow nia 
w  H erm anow ie. Od początku posiadała ona 10 p ras hydraulicznych, 11 
panw i parow ych oraz 3 m aszyny parow e o łącznej m ocy 24 KM (poru­
szające m. in. 2 tarki). Do 1846 r. ton cukrow nictw u nadaw ały  jednak 
cukrow nie małe, korzystające z p ras śrubow ych lub  kadzi m aceracyj- 
nych, z m aneżu konnego lub kół w odnych, gotujących syrop na ogniu. 
W artość produkcji przeciętnej cukrow ni wynosiła około 25 tys. r s 4.

D rugi okres rozw oju cukrow nictw a w  K rólestw ie p rzypada na lata 
1847— 1853. W okresie tym  nastąpił bardzo szybki w zrost p rodukcji 
cukrow nictw a. W latach  1846— 1852 zbudow ano na teren ie  K rólestw a 
32 cukrow nie. B udow nictw o cukrow ni było rozw inięte szczególnie w  la­
tach  1849— 1852, k iedy  budow ano rocznie 6 cukrow ni.

Nowo zbudow ane cukrow nie w K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1845—1852

1845 — 7 1847 — 4 1849 — 6 1851 — 6
1846 — 2 1848 — 4 1850 — 6 1852 — 6

W latach  tych  zbudow ano następu jące cukrow nie: Duninowo, Gole, 
O strowy, Łanięta, Szubsk, Sanniki, Model, Sójki, Pokrzyw nica, L ubna 
Ja rosta j, Dobrzelin, Młodzieszyn, Oryszew, P oniatów  Dolny, N ow y Dwór, 
Łyszkowice, Ruda Pabianicka, Michałów, Zbiersk, Belno, W alentynów, 
Cielce, Wola Łobudzka (w szystkie w  gub. w arszaw skiej), Elżbietów, 
M ircze, Nałęczów, A ntonin, O lszewnica Mała, Zakrzew  (w gub. lu ­
belskiej), Pełczyska, R ytw iany, Tursko (w gub. radom skiej) oraz rafinerię  
w  Łomży. Liczba cukrow ni w ybitn ie  w zrosła. W 1846 r. liczono ich 27, 
w  1850 —  35, a w  1853 aż 5 4 5. Rozwój ten  następow ał, m im o że od 
kam panii 1849/50 wprow adzono opodatkow anie c u k ru 6, k tóre następnie

4 Z. P rzyrem bel op. cit. passim ; J. P aw lak  op. cit. passim .
5 AG AD, K RPiS 2740 k. 77, 389, 416, 2741 k. 13; WAPŁ, Mag. m. Pab. 234 k. 59; 

AGAD, Nacz. pow. kal. 394/1853 n lb ; Dz. Urz. Gub. Rad. 1851 r. s. 340, 511, 519, 
542, 1397, 1401, 1852 r. s. 7, 292, 545, 1853 r. s. 32; Dz. Urz. Gub. Warsz. 1853 
s. 93, 274, 646, 1326, 1413; Z. P rzyrem bel op. cit. s. 218, 255; J. P iasecki Cu­
krow nic tw o  t. 1 W arszaw a 1894 s. 38—39; A. K ierek  op. cit. s. 283.

0 O podatkow anie było oparte na 2 norm ach. Jedna z nich — jednostkow a — ozna­
czała przypuszczalny dzienny przerób bu raków  w  poszczególnej cukrow ni oraz 
procent w ydajności z berkow ca (10 pudów ) buraków . W ydajność oceniano na 
3% lub  określano za pomocą 3-dniowej próby. O podatkow anie wynosiło począt­
kowo 30 kop. od puda m ączki dla cukrow ni w yrabiających rocznie ponad
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zostało podwyższone w 1851 r. o 50%. Sprzyjała natom iast wysoka ta ­
ry fa  celna obciążająca przyw óz m ączki cukrow ej w latach 1851—-1854 
cłem w wysokości 3 rs  80 kop. od puda, uniem ożliw iająca właściwie 
przyw óz rafinady  (dozwolony był tylko przez Odessę). P rodukcja cukru  
rosła bardzo szybko. P rodukcja rafinady  w  latach 1847— 1853 wzrosła 
z 7251 q do 55 115 q, tj. ponad 7,5 raza. Szczególnie gw ałtow ny w zrost 
nastąpił w kam panii 1850/51 i 1851/52.

Cukrow nie K rólestw a Polskiego w  la tach  1846—1854

Rok
czynnych stali

Robotnicy

sezonowi razem

Produkcja 1 
m oczki Liczbn 

cukrowej rafinerii 

w  <i

Produkcja 
rafinerii 

w  q
produkcji

1846/7 30 . 1608 12 365 7 251 629
1848/9 31 • • 2231 18 087 13 110 894
1849/50 33 713 1912 2625 20 876 18 14 824
1850/1 39 895 2978 3873 36 475 24 24 278
1851/2 47 1399 4210 5609 54 571 j 26 38 943
1852/3 49 1565 5206 6771 60 219 1 24 46 276
1853/4 51 1915 4709 6624 57 569 ! 23 55 115 1984

Skutkiem  tego w zrostu im port cukru  już od 1847 r. spada. Od 1848 r. 
p rodukcja k rajow a była większa od im portu, k tó ry  odgryw a coraz m niej­
szą rolę. chociaż jeszcze w latach pięćdziesiątych w dalszym  ciągu 
istnieje. Zwiększa się ogólna konsum pcja cukru w  k raju , przy  tym  spo­
życie rozpowszechnia się, chociaż powoli, rów nież na prow incji. W 1848 r. 
na prow incję przypadało 25,2% ogólnej konsum pcji.

K onsum pcja cuk ru  w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1846—1849 w q 7

Rok Zagranicznego Krajowego W % Ogólna konsumpcja
W  tym

1846 14 046 6 287 30,9 20 333 76,1
1847 12 533 8 837 31,4 21 370 75,2
1848 8 890 14 367 61,8 23 257 74,8
1849 8 271 15 917 65,8 24 188 75,2

W 1850 r. sprowadzono cukru  8947 q za 245 453 rs.

500 pudów  (od 1851 — 45 kop.) dla m niejszych 15 kop. (od 1851 — 30 kop.). 
C ukrow nie nowo pow stałe do dwóch la t nie płaciły podatku . K oresp. H andl. 
1849 n r  82—84; A. W rotnow ski Przem yśl cukrow niczy w  Królestw ie Polskim  
B iblioteka W arszaw ska 1879 t. 3 s. 12.

7 AGAD, K RPiS 2740 k. 27, 44, 77, 389—390, 2741 k. 13—14, 166—167; Koresp. 
H andl. 1851 n r  52; G azeta Rządowa 1853 n r  38; Encyklopedia Rolnicza t. 2 
W arszaw a 1891 s. 530—531.
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Ten rozwój cukrow nictw a dokonyw ał się głównie na teren ie  gub. 
w arszaw skiej. W ciągu 12 la t (1842— 1853) na je j te ren ie  liczba cu­
krow ni w zrasta ponad 4,5 raza, z 7 na 32, gdy w  innych guberniach 
w zrost ten  wyniósł 50%, z 14 na 22. W 1854 r . w  gub. w arszaw skiej 
znajdow ało się 62% cukrow ni K ongresów ki, gdy w  1842 tylko 33%. 
C ukrow nictw o rozw inęło się w  północnej części guberni, szczególnie 
w  trzech pow iatach położonych na zachód od W arszawy: łowickim , go­
styńsk im  i łęczyckim, gdzie było czynnych 21 cukrow ni. Najw iększa ich 
liczba znajdow ała się w pow. gostyńskim . Istn ia ły  tu  następujące cu­
krow nie: Belno, Budzyń, D obrzelin, Łanięta, Model, Oporów, Ostrów, 
Strzelce, Sieraków, Sanniki, Sójki i Szubsk. Cukrow nie: Guzów. H er­
manów, Łyszkowice, M łodzieszyn i O ryszew  znajdow ały się w  pow. 
łowickim, a Leśmierz, Pokrzyw nica, Poniatów  Dolny i Puczniew  w łę­
czyckim. W pobliżu by ły  też inne cukrow nie: Boglewice, Leszno, Golo 
(pow. w arszaw ski), D uninow o (pow. włocławski), Cielce, L ubna Ja rostaj, 
Zbiersk (pow. kaliski), Ruda Pabianicka i Wola Łobudzka (pow. sie­
radzki). Nowo pow stały kutnow sko-łow icki okręg cukrow nictw a obej­
m ował ogółem w  1854 r. 31 cukrow ni, tj. ponad 56%  liczby cukrow ni 
w K rólestw ie. N ajw iększe cukrow nie: H erm anów , Łyszkowice i Oryszew 
znajdow ały się w  pow. łowickim. C ukrow nia w  H erm anow ie (wł. Dom 
H andlow y H. Epsteina) m imo u tra ty  uprzedniego znaczenia pozostała 
nadal najw iększą cukrow nią w  K rólestw ie, w  1853/4 dała ona 14% 
cukru  produkow anego w  K rólestw ie. Posiadała 6 pras hydraulicznych 
oraz nowoczesne urządzenia, jak  2 przesyłacze, 2 kotły  do gotowania 
w próżni, 2 odśrodkowce i apara t system u Rousseau do czyszczenia 
soku, 4 m aszyny parow e o m ocy 26 KM. W artość zakładu w raz z kapi­
tałem  obrotow ym  w ynosiła 450 000 rs. W 1853/4 r. przerobił 10 770 t 
buraków  praw ie w yłącznie zakupionych od p lantatorów , p rodukując 
z w łasnej oraz zakupionej m ączki 7756 q cukru  rafinow anego, w artości 
322 500 rs (w 1851/2 —  240 tys.). Z atrudn iał w  czasie kam panii 1851/2 
(około 120 dni) 287 robotników , a w  czasie rafinow ania (również około 
4 miesięcy) 140 ro b o tn ik ó w 8.

Cukrow nia w  Łyszkowicach (należała do H. Epsteina) została zbudo­
wana w  1851 r. Posiadała u rządzenia jeszcze lepsze, m. in. 10 p ras h y ­
draulicznych, 4 ko tły  vacuum  i 4 m aszyny parow e o mocy 52 KM. 
W artość zakładu w raz z kap itałem  obrotow ym  w ynosiła 450 000 rs. 
W  1851/2 r. w  czasie kam panii zatrudniała  300 robotników , w  czasie ra ­
finow ania 200. W artość produkcji w  1851/2 oceniano na  224 000 rs. 
C ukrow nia oryszew ska (wł. H. K oniar i Sp.) została zbudow ana w  1850 r., 
rów nież była oceniana na 450 000 rs. W 1852 r. posiadała m. in. 9 pras 
hydraulicznych, 3 ko tły  vacuum , 7 m aszyn parow ych o mocy 38 KM, 
a zatrudn iała  w  czasie kam panii 300 robotników , w czasie rafinow ania

8 J. P aw lak  op. cit. s. 31.
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100. W 1852 r. w artość produkcji w yniosła 250 tys. rs. Dużą cukrow nie 
zbudował w 1851 r. L.' G eyer w  Rudzie Pabianickiej. O trzym ała ona 
aż 12 pras hydraulicznych, 3 kotły  vacuum , 8 kotłów  defekacyjnych 
(Łyszkowice, H erm anów , Oryszew, Sanniki ty lko  po 5) oraz 2 m aszyny 
parow e o mocy 56 KM. Ale zakład m iał trudności, m. in. w zakupie 
buraków , i n igdy nie w ykorzystał swych możliwości. W artość zakładu 
w raz z kap itałem  obrotow ym  oceniano na  280 tys. rs (zbudowany kosz­
tem  przeszło 150 tys. rs). W 1851 r. za trudn ia ł 200 robotników , a przy  
rafinow aniu  70. M aksim um  swej p rodukcji osiągnął w  1852/3, kiedy 
w artość p rodukcji wyniosła 192 tys. rs  (w 1851/2 —  135 tys.), później 
była już o w iele m niejsza. Do dużych zakładów należała rów nież cu­
krow nia w  Sannikach. Cukrow nia z rafinerią  zbudow ana w  1849 r. na­
leżała początkowo do obszarników  (K. i T. P ruszaków  i in.), od 5 III 1854 r. 
większość udziałów znalazła się w  ręku  Dom u H andlow ego Z. N atansona 
w W arszaw ie9. W artość zakładu z kap itałem  obrotow ym  wynosiła 
300 tys. rs. Cukrow nia dysponow ała 9 prasam i hydraulicznym i oraz 
8 m aszynam i parow ym i o mocy 50 KM. W kam panii 1851/2 zatrudniała  
197 robotników  (przy rafinow aniu  63), dając cukier w artości 90 tys. rs  
(mała rafineria). Szósta duża cukrow nia znajdow ała się w  Guzowie (wł. 
P. Łubieński). Ta jedna z na jsta rszych  cukrow ni polskich była dw u­
k ro tn ie  przebudow yw ana. W 1849 r. o trzym ała m aszynę parow ą o mocy 
8 KM (zam iast m aneżu konnego) a w  1851 znów rozbudow ana, o trzy­
m uje m. in. nową m aszynę parow ą o m ocy 22 KM oraz rafinerię . 
W 1852 r. Guzów posiadał 4 p rasy  hydrauliczne, 2 ko tły  vacuum  i za­
trudn ia ł 200 robotników  w  czasie przerabiania  buraków , a 140 w czasie 
rafinow ania. W artość produkcji w yniosła 121 tys. rs. Tych 6 cukrowni 
odgrywało decydującą ro lę w  okręgu kutnow sko-łow ickim . Ich w artość 
w raz z kap itałem  obrotow ym  oceniano w  1852 r. na około 2,2 m in  rs, 
gdy resztę cukrow ni czynnych w  1851/2 w  gub. w arszaw skiej w  liczbie 
24 ty lko  na 1250 tys. rs. N ajniżej oceniano założoną w  1849 r. cukrow ­
nię Lubna Ja rosta j (pow. kaliski). Początkowo była ona system u m a- 
ceracyjnego, 1851 r. zmieniono ją  na parow ą, ale nadal poruszaną 
m aneżem  sześciokonnym. Do bardzo m ałych cukrow ni należały Gole 
i Szubsk, obie system u ogniowego, poruszane m aneżem  konnym , bez 
rafinerii, a w ięc obie jak  najbardziej prym ityw ne, gospodarskie.

Ogółem w artość p rodukcji tego okręgu oceniano w  1851/2 na 1272 tys. 
rs, a w 1849/50 na 776 tys. rs  (patrz tabela  n r  6 s. 392).

Poza okręgiem  kutnow sko-łow ickim  znajdow ały się w  gub. w ar­
szawskiej 3 cukrow nie: w  Praszce w  pow. w ieluńskim , k tó ra w  1852 r. 
przeszła z system u m aceracyjnego na  prasow y, w  Sielniczce w  pow.

n WAPW, A kta notarialne 14 kanc. A. Bryndzy, v. 21 n r  217—218, v. 24 n r
10 AGAD, KRSW  6953—6957 nlb.
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piotrkow skim  i w  Nowym  Dworze w  pow. s tan isław ow sk im 10 (patrz 
tab e la  n r  7, s. 393.

W gub. radom skiej było 8 cukrow ni •— w szystkie niew ielkie. W Czę- 
stocicach w  pow. opatow skim  znajdow ała się na jsta rsza  cukrow nia 
w  Kongresówce, przerobiona w latach  czterdziestych na parow ą. W ar-

C ukrow nie w  K rólestw ie Polskim  na początku la t p ięćdziesiątych X IX  w.

tość je j p rodukcji dochodziła do 40 tys. rs. W ty m  sam ym  powiecie 
leżała parow a cukrow nia w Brzostowej, zatrudn iająca około 50 robot­
ników. N ajw iększa cukrow nia (z rafinerią) w  te j gubern i —  w  R ytw ia­
nach (pow. sandom ierski) —  pow stała w  1851 r.; w artość jej produkcji 
dochodziła do 42 tys. rs. Inne cukrow nie, jeszcze m niejsze, znajdow ały 
się: w  Szwagrowie (pow. sandom ierski), K azim ierzy W ielkiej, Pełczys- 
kach (pow. miechowski), w  Chrząstow ie (pow. kielecki), m aceracyjna 
i nieczynna od 1852 r. oraz w  M niszewie (pow. radom ski). W 1853/4 
w artość produkcji 7 czynnych cukrow ni w gub. radom skiej oceniano 
na 112 tys. rs.

W gub. lubelskiej było 11 cukrow ni. Znajdow ała się tu  jedna z n a j­
w iększych cukrow ni K rólestw a —  Elżbietów  w  pow. siedleckim  — 
walcząca o p ierw szeństw o z herm anow ską. Pow stała ona w  1846 r., po­



siadała 12 pras hydraulicznych, 5 m aszyn parow ych i mogła przerabiać 
najw ięcej buraków  w K rólestw ie. Np. w  1849/50 Elżbietów  przerobił 
8858 t buraków, a H erm anów  5931 t, ale rafineria  herm anow ska dała 
5287 q cukru rafinow anego, a elżbietow ska ty lko  4597 q. W artość p ro­
dukcji cukrow ni w  E lżbietow ie oceniano zw ykle na 300 tys. rs . W pow. 
hrubieszow skim  istn iały  2 cukrow nie —  w  P oturzyn ie i w  Mirczach; 
posiadały one po 4 prasy  hydrauliczne, zatrudniały  do 50 robotników , 
a ich w artość produkcji wynosiła razem  około 40 tys. rs; inne cukrow nie 
były bardzo małe, gospodarskie i zacofane. W artość produkcji każdej 
z nich nie dochodziła do 10 tys. rs. Część z nich była w  latach pięć­
dziesiątych stale nieczynna (Tarzym iechy z p rasam i śrubow ym i w pow. 
zam ojskim , Syrnik i w  pow. lubelskim ) lub czynna tylko w  niektórych 
latach (Branice i Olszewnica w  pow. Radzyń, Zakrzew  w  pow. krasno­
staw skim  i Nałęczów —  m aceracyjna w pow. lubelskim ), a tylko dwie 
produkow ały corocznie, a mianowicie: w  Radzyniu (m aceracyjna, poru­
szana m aneżem  konnym) i Horostycie (3 p rasy  śrubowe), obie w  pow. 
radzyńskim . Ogółem w artość produkcji cukrow ni w  gub. lubelskiej obli­
czano na około 350 tys. rs.

W gub. augustow skiej w  Łomży została zbudow ana w 1851 r. jedyna 
w Kongresówce sam odzielna rafineria  (wł. M. K otliński, M. Nowiński), 
oparta na kupow anej mączce cukrow ej. Je j w artość p rodukcji w  1852 r. 
oceniano aż na 518 tys. rs. Obok niej w 1852 r. pow stała m ała cukrow nia 
w  Antonii. W gub. płockiej istniała tylko 1 cukrow nia —  Łukowe w  pow. 
pu łtusk im  — posiadająca 4 prasy, hydrauliczne, zatrudniająca do 100 
robotników , k tórej w artość produkcji w ynosiła do 25 tys. r s 11 (patrz, 
tabela n r  8, s. 394).

Obok szybkiego w zrostu p rodukcji dokonują się poważne zm iany w sa­
m ej technice w ytw arzania, k tó re  ten w zrost gw arantow ały. P rzew ró t 
techniczny, k tó ry  dokonał się w  latach 1847— 1852 polegał na porzuce­
n iu  m aceracji i system u pras śrubow ych przy otrzym yw aniu soku
1 przejściu na system  pras hydraulicznych, na przejściu z system u ognio­
wego przy  podgrzew aniu soku i gotow aniu syropu na system  parow y 
oraz porzuceniu m aneżu konnego, czy kół wodnych stosow anych dotąd 
dla poruszania m echanizm ów, na rzecz m aszyn parow ych. Zbadajm y 
każdy z tych elementów.

Jeszcze w  1850 r. w  K rólestw ie obok 25 cukrow ni używ ających pras 
hydraulicznych istn iały  4 cukrow nie używ ające p ras śrubow ych (w tym
2 w gub. w arszaw skiej) oraz 9 cukrow ni m aceracyjnych (4 w  gub. w ar­
szawskiej), a w 1854 r. była tylko 1 cukrow nia m aceracyjna, 1 śrubowa, 
i 1 mieszana. W gub. w arszaw skiej już pod koniec 1852 r. n ie m a żadnej 
cukrow ni o system ie rnaceracyjnym , czy też używ ającej w yłącznie pras

11 Opis w ysta w y  s. 137—138; K siążka k u  upam iętn ieniu  stulecia cukroum ictw a. *
polskiego  W arszawa 1927 s. 60; Z. P rzyrem bel op. cit. s. 250—251.
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śrubow ych, jes t natom iast 138 pras hydraulicznych na m iejsce 52 na 
początku 1850 r. W iększe zacofanie p rzejaw iają  gubernie pozaw arszaw - 
skie. W 1850 r. było tam  9 cukrow ni używ ających pras hydraulicznych, 
a 7 ty p u  prym ityw nego. Cukrow nie porzucają system y prym ityw ne. Tak 
np. w 1849 r. cukrow nia w  Strzelcach przebudow uje się i zam iast 3 pras 
śrubow ych otrzym uje 4 p rasy  hydrauliczne. System  pras hydraulicz­
nych w  m iejsce zim nej m aceracji w prow adza w  1851 r. cukrow nia Lubna 
Ja rostaj, a w 1852 r. w Praszce. W szystkie budow ane po 1850 r. cu­
krow nie o trzym ują system  pras hydraulicznych. Zbudow ane w 1850 c. 
m aceracyjne cukrow nie w  D obrzelinie i M łodzieszynie już w 1851 r. 
przestaw iają się na system  pras hydraulicznych.

Podobnie przedstaw ia się spraw a z innym i udoskonaleniam i. System  
parow y zdobywa zdecydow aną przewagę. P ierw otny  system  ogniowy 
porzucają cukrow nie: Łukowe, Sieraków , Strzelce, Ł anięta —  w 1849 r., 
Model —  w 1850 r., Pokrzyw nica, Młodzieszyn, D obrzelin — w szyst­
kie w t 1851, P raszka — 1852. W 1852 r. w  gub. w arszaw skiej tylko 
4 cukrow nie posługują się nadal system em  ogniowym, a mianowicie: 
GoJe, Ponętów , Sójki i Szubsk. Zostaje zarzucone także posługiw anie 
się m aneżem  konnym , czy kołam i w odnym i. M aszyny parow e w prow a­
dzają m. in. cukrow nie: Leśm ierz, Łukowe, Sieraków , Oporów, Model, 
Guzów (1849), Strzelce, Belno (1851). W 1852 r. w gub. w arszaw skiej 
2 cukrow nie działały przy  pomocy kół w odnych (Puczniew, Duninowo), 
a 6 stosowało m aneż konny  (Gole, L ubna Ja rosta j, Nerwy Dwór, Ponętów, 
Sójki, Szubsk) o łącznej sile '34 koni. W 1852 r. m aszyny parow e uży­
w ały  23 cukrow nie. S tosow ały one razem  56 maszyn, parow ych o mocy 
455 KM. Ogółem cukrow nictw o K rólestw a posiadało około 65 m aszyn 
parow ych o łącznej mocy około 560 KM.

W prowadzono rów nież m niejsze udoskonalenia, jak  m etodę braci 
Rousseau p rzy  defekacji (czyszczeniu soku), zastosow aną m iędzy innym i 
w H erm anow ie i Łyszkowicach, jak  używ ane w  H erm anow ie, Łyszkow i­
cach, Oporowie, Sierakow ie, Sójkach, Cielcach —  odśrodkowce do od­
dzielania m elasy. Zastosowano specjalne urządzenia d la zużycia pary  
odchodzącej z m aszyn parow ych p rzy  zagęszczaniu soku (aparaty  R y- 
stoffa z Gostynina) celem  zaoszczędzenia drzewa. Urządzono je m. in. 
w  Oporowie, Łaniętach, Lesznie 12.

W ydajność buraków , mimo tych  udoskonaleń, rosła powoli i n ieregu­
larn ie ( zależna rów nież od urodzaju buraków ); w ynosiła ona w 1859/1 —  
5,4% w 1851/2 —  4,9%, w  1852/3 —  5,9%, w  1853/4 —  5,5%, tj. średnio 
5,4% uzysku m ączki cukrow ej z buraków . Była ona różna w poszcze­

12 Do w szystkich udoskonaleń; AGAD, K RPiS 2740 k. 389, 2741 k. 13; Przegl.
Roln. 1851 n r  7; Koresp. H andl. 1851 n r 36, 1853 n r  31, 1855 n r  15, 1856 n r  15;
R.G.K. 1852 t. 21 s. 87—96, 271—281, 1853 t. 22 s. 106—120; Opis w ys ta w y
s. 134—136; Z. P rzyrem bel op. cit. s. 141—254.
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gólnych cukrow niach i w ynosiła od 3%  w  W oli Łobudzkiej i Pokrzyw ­
n icy  do 6,5% w D obrzelinie 13.

Rów nolegle z procesam i przem ian technicznych następow ały  też zm ia­
n y  ekonomiczne polegające przede w szystk im  na  zryw aniu n iektórych 
więzów łączących cukrow nictw o z rolnictw em . Cukrow nie p rzestaw ały  
być „gospodarskim i” zakładam i przem ysłow ym i, ściśle zw iązanym i z fol­
w ark iem  obszarnika, złączonym i z n im  przez osobę właściciela, siły ro ­
bocze i surowiec. Cukrow nie coraz częściej by ły  zakładane przez kap ita­
listów  m iejsk ich  (przemysłowców, handlowców) w ystępujących zazw y­
czaj grupowo. Już  pierw sza duża cukrow nia H erm anów  została zbudo­
w ana przez spółkę, w  skład k tó re j wchodzili: L. H irschm an, H. Epstein,
S. Jakubow ski, M. Blum, M. Bersohn. Dom H. Epsteina buduje drugą 
dużą cukrow nię w Łyszkowicach, a w  E lżbietow ie spółka handlow a 
„Sukcesorow ie S. Jacoby, H irschdorf e t Rawicz i A. H irschm an”. P rze­
m ysłowiec łódzki L. G eyer buduje cukrow nię w  Rudzie Pabianickiej, 
kaliski —  W. R epphan —  Zbiersku, a M. B ersohn w  Boglewicach. 
Cukrow nie oderw ane od folw arków  zakłada P . Łubieński w  Gole i Po­
krzyw nicy, równocześnie właściciel cukrow ni w Guzowie. Podobną cu­
krow nię zakładają Pruszakow ie w  Sannikach (opanowaną później przez 
Natansonów). Zdarzają się także w ypadki w ydzierżaw iania cukrowni, 
jak  np. L ubna Ja rosta j. Z drug iej strony  sami obszarnicy, będąc w ła­
ścicielam i cukrowni, staw ali się przem ysłow cam i. Konieczność praw ie 
stałych udoskonaleń urządzeń cukrow niczych oraz potrzeba dużych fu n ­
duszy obrotow ych w  ciągu krótkiego czasu w ym agała dużych kap ita­
łów. Tworzono spółki zw ykle mieszane, jednostkow e posiadanie cukrow ­
ni staw ało się rzadkie. Już  w  1850 r. czysto gospodarskie cukrow nie 
tra fia ły  się w yjątkow o. W kam panii 1849/50 w śród 33 czynnych cu­
krow ni w  K rólestw ie ty lko  6 przerabiało b u rak i w yłącznie z własnego 
fo lw arku  (Łanięta, Model, S trzelce, Duninowo, H orostyta, Sójki), nie­
w iele buraków  kupow ały  dalsze 3 (Syrniki, Wola Łobudzka, Praszka). 
Pięć cukrow ni przerabiało burak i w yłącznie zakupione, a mianowicie: 
H erm anów , Elżbietów, Sanniki, Gole, Pokrzyw nica. N ajczęstszym  typem

13 W 1848/9 w ydajność m iała wynosić przeciętnie 6%, ale odnosi się to  do okresu 
przed w prow adzeniem  akcyzy. Późniejsze dane są n a  pew no w  jak im ś stopniu 
zaniżone, co rów nież dotyczy wysokości produkcji. AGAD, K RPiS 2740 k. 77,

2741 k. 14, 167. W ydajność cukru z buraków ' w cukrow niach gub.
,vskiej w 1852 r. w ynosiła w %>:

S tr z e lc e 7,8 G o le 5,5 Ł a n ię t a 4,6 L e im ie r z  3.8
S ó jk i 7.0 P o n ę tó w 3,5 S z u b s k 4,6 B e ln o  3,8
D o b rz e l in 6,5 H e rm a n ó w 5,0 S a n n ik i 4,2 • L u b n a  J a r .  3,8
M o d e l 7,0 CrUZÓW 5,0 S ie r a k ó w 3,4 P u c z n ie w  3,7
S ie ln ic z k a 6,0 R u d a  P a b . 5.0 D u n in ó w 4,0 P o k r z y w n ic a  3,0
O s tró w 5,8 O ry s z e w 5,0 P r a s z k a 4,0 W o la  L o b . 3,0
L e s z n o 6.2 M ło d z ie s z y n 5,0 N w . D w ó r  4.0

r.K. t .  21 S. 87—£16, 271—281, t .  22 106—120.
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pozostały jednak cukrow nie opierające się zarów no na burakach z w ła­
snego folw arku, jak  zakupyw anych (19 cukrow ni). W 1849/50 cukrow nie 
w  K rólestw ie przerob iły  ogółem 50 609 t  buraków , w ty m  z w łasnych 
p lan tac ji 54%, a zakupionych 46%. W latach późniejszych następu je  
dalsze odryw anie się od w łasnych p lantacji. Tak np. już w 1851 r. ku ­
p u ją  burak i Łanięta. Zm iany techniczne i ekonom iczne zapoczątkowały 
proces upadku drobnych cukrow ni. Na początku la t pięćdziesiątych za­
przesta ją  produkcji na zawsze cukrow nie: Tykocin (w gub. augustow ­
skiej), Tarzym iechy, W iśniowa, Syrnik i, Nałęczów (gub. lubelska), Chrzą- 
stów , Pełczyska, Jaw orn ik i (gub. radom ska) i P raszka (gub. w arszaw ­
ska) 14.

W szystkie te  zm iany pozw alają nam  stw ierdzić, że w cukrow nictw ie 
■dokonał się pow ażny przełom , k tórego isto tą  był przew ró t techniczny.

W porów naniu z cukrow nictw em  na zachodzie Europy cukrow nie -Kró­
lestw a Polskiego sta ły  niżej. Na zachodzie E uropy  konsum pcja cukru 
na  1 osobę była o w iele wyższa, głównie zresztą trzcinow ego z kolonii, 
k tó rego  spożycie wynosiło 86% całej konsum pcji cukru  w  Europie. 
W  1848 r. w  Belgii w ynosiła ona 7,5 kg, we F rancji 3,3 kg. w P rusach 
1,8, w A ustrii 0,9, gdy w  Kongresówce 0,63 kg (w 1853 — 1,1). We 
F ran c ji w szystkie cukrow nie by ły  już  parowe, w  P rusach  osiągały do 
7,5%  cukru  surow ego z buraków . We wschodniej E uropie cukrow nictw o 
K ongresów ki zdecydow anie przodowało. W W ielkopolsce, gdzie pierwsza 
cukrow nia pow stała już w  1820 r. (Gołów), a potem  pow stało kilkanaście 
cukrow ni, po 1850, k iedy podwyższono podatek od przerabiania bu ra ­
ków, w szystkie cukrownie, zresztą niew ielkie, upadły. W 1858 r. w W iel­
kopolsce n ie było ani jednej cukrow ni. Podobna sytuacja istniała w Ga­
licji. W 1845 r. było tam  10 cukrow ni, od 1849 już  ty lko  3. W Rosji 
w  1850 r. by ły  352 cukrow nie, ale w śród nich ty lko  208 opierało się 
na  system ie p ras hydraulicznych, a resz ta  tj. 45,5% na innych p ry ­
m ityw niejszych system ach; ty lko  77, tj. 25,6% było parow ych. Oceniano, 
że około 55% stanow iły  cukrow nie gospodarskie. W ydajność buraków  
była niska i w ynosiła około 4,5%. Mimo szybkiego w zrostu  p rodukcji 
cukru  (w latach  1848— 1853 około 2,5 raza), im port był sta le wyższy 
niż produkcja. W 1851/2 p rodukcja  w yniosła 13 596 t, a im port 30 917 t, 
t j .  69% ogólnego spożycia15.

14 H. K oniar i Sp. zakłada dużą cukrow nię w Oryszewie, k tó ra  później należy 
do b rac i R au i  Sp. Cukrow nictw em  in teresow ali się szczególnie Łubieńscy. 
O prócz już  tu  w ym ienionych, założyli oni lub  posiadali cukrow nie w  D obrze­
linie, Częstocicach, K azim ierzy W ielkiej i Łukow em . W ernerow ie założyli cu ­
krow nie w  Leśm ierzu i Puczniew ie. R .G K . t. 21, 22; Opis w ys ta w y  s. 137; 
Z. P rzyrem bel op. cit. s. 141—254; J. P aw lak  op. cit. s. 10; K alendarz S. Stra.b- 
skiego na  1852 r., s. 69; K oresp. H andl. 1852 n r  87.

15 Z.M.T. 1853 t. 1, s. 70—180; J . P iasecki op. cit. s. 8—30, £3; Istoriko -sta tis tićeskij 
obzor t. 2 s. 12; K siążka  stulecia cukrow nictw a  op. cit. s. 28—29.
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Inna sytuacja istniała w  m łynarstw ie K rólestw a Polskiego. W W ar­
szawie w  1825 r. pow stał jeden z pierw szych m łynów  parow ych sy­
stem u am erykańskiego na kontynencie europejskim . P ierw sze m łyny 
tego typu pow stały we F rancji w  1818 r., w  Niemczech —  w 1825, na  
Śląsku —  w  1834, w  G alicji —  w 1835, a w  Czechach —  w  1846 r. 
W K rólestw ie Polskim  przez 30 la t ten  m łyn parow y pozostaw ał jedy ­
nym , gdy wszędzie za pierw szym  poszły dalsze. W m onarchii austriac­
kiej w  1845 r. było 10 m łynów  parow ych, w Rosji do 1854 pow stało 
co najm niej 5 takich młynów. W Prusach  w  m łynarstw ie w  1846 r. 
działało 71 m aszyn parow ych o m ocy 927 KM, a w  1855 już 377 o mocy 
3566 KM.

W Kongresówce w  1848 r. obok 1 m łyna parow ego było czynnych 
3150 m łynów  w odnych, 2238 w ia traków  i 497 deptaków . M łyn parow y 
należący do P. S teinkellera w latach  czterdziestych produkow ał sto­
sunkow o niewiele. W 1848 r. za trudn ia ł około 50 robotników , a jego 
w artość p rodukcji oceniano na 155. tys. rs. Równocześnie około 100 m ły­
nów  zw yczajnych w  W arszaw ie dało produkcję w artości 133 tys. rs. 
P rodukcja  m łyna wzmogła się w  1851 r., k iedy P. S teinkeller rozbudo­
w ał go (na 16 kam ieni). M łyn o trzym ał m aszynę parow ą o mocy 
120 KM, zam iast daw nej o m ocy 60 KM. W 1851 r. w artość p rodukcji 
oceniano na 319 tys. rs.. Po pożarze w  końcu kw ietn ia  1852 r. m łyn 
szybko odbudowano. Od 1 V II 1853 r. m łyn przeszedł na  własność Banku 
Polskiego (oszacowany na 336 tys. rs), lecz znów 7 VII 1854 spłonął. 
P rodukcja jego w II półroczu 1853 r. w yniosła 3202 q m ąki w artości 
250 tys. rs. P. S teinkeller zbudow ał w  Żarkach w  1851 r. m ały, w odny 
m łyn system u am erykańskiego, ale pozostał bez naśladowców 16.

U w stecznienie m łynarstw a w  K rólestw ie Polskim  w  św ietle tych  fak - 
* tów  jes t oczywiste.

10 AG AD, KRSW  6952, 6955, 6956; AG AD, K RPiS 2741 k. 36; F. Sobieszczański 
op. cit. s. 376—378, 409, 411; G azeta H andl. 1849 n r  4, 1854 n r  17, 1865 n r  125; 
Dz. Warsz. 1852. n r  45, 50; K urier Warsz. 1851 n r  26, 42, 110, 196; G azeta Warsz. 
1852 n r  185; Rocznik s ta ty styk i przem ysłu i hand lu  krajow ego t. 1 Lw ów  1885 
s. 18, 19, 23; J. K uczyński op. cit. s. 77; S. M ałyszczycki M łynarstw o zbożowe  
t. 1 W arszaw a 1890 s. 44—121, 157—158; Piotr S te inkeller  op. cit. s. 43—48, 
55; H. Radziszew ski Bank P olsk i s. 347—348; T. Łepkow ski op. cit. s. 62—63, 98.



S P R A W A  ŚR O D K Ó W  E N ER G E TYC ZN YC H  
I T R A N SP O R T O W Y C H

Zastosowanie przez przem ysł nowych środków  energetycz­
nych i korzystanie z now ych środków  transportow ych było jednym  
z przejaw ów  przełom u w produkcji przem ysłow ej —  dowodem  doko- 
nyw ającego się przew ro tu  przemysłowego.

Przełom  w  energetyce przyniosło paliwo m ineralne, a przede w szyst­
kim  zastosowanie węgla kam iennego. Sama produkcja węgla kam ien­
nego pojaw iła się jako w yraz now ych zm ian technicznych i jej rozwój 
był ściśle zw iązany z procesem  przew ro tu  przem ysłowego, był jednym  
z jego głów nych wskaźników. W K rólestw ie Polskim  górnictw o w ęglo­
w e rozw inęło się w Zagłębiu D ąbrow skim  ’już pod koniec la t dw udzie­
stych X IX  w. P rodukcja  węgla kam iennego w  Kongresówce rośnie na­
stępnie , aczkolw iek z pew nym i w ahaniam i i powoli, do 1842 r. Póź­
niej w latach 1843— 1848 dochodzi do pew nego zastoju. W latach 
1849— 1852 następu je  znaczny spadek produkcji, od’ 1853 wydobycie 
zaczyna na pow rót rosnąć.

G łównym  producentem  w ęgla by ły  zakłady rządowe. Na początku la t 
•czterdziestych dysponow ały one 6 kopalniam i (w Bobrku, K sawerowie, 
Niemcach, Niwce, w  kolonii Red en i Strzyżow icach) zatrudniającym i 
600 robotników . W łaściciele p ry w atn i m ieli w tym  okresie .5 kopalń 
(w Milowicach, Rogoźniku, Porębie M rzygłodzkiej, Sielcach i Zagórzu), 
a zatrudniali ty lko  około 100 robotników . Kopalnie rządow e dostarczały 
w tych latach  około 90% produkcji. Tak np. w  latach 1842— 1843 ko­
paln ie rządow e w ydobyw ały średnio  1072 tys. k o rc ó w 1 węgla, gdy 
p ry w atn e  93 tys. korców. Od 1849 r., gdy produkcja  rządow a spada (czyn­
ne są ty lko  2 kopalnie), wydobycie kopalń  p ryw atnych  rośnie, co dopro­
w adza do poważnego w zrostu znaczenia produkcji tych  ostatnich. P ro ­
dukcja kopalń pryw atnych  na początku la t pięćdziesiątych w ynosi 250—  
— 300 tys. korcy. K opalnie p ryw atne  m iały  jednak  ty lko  4 m aszyny 
parow e o mocy 44 KM, a rządow e 9 o m ocy 222 KM i o w iele większe 
możliwości p ro d u k cy jn e2. Łącznie w  1854 r. p rodukcja w ynosiła około 
65 tys. t.
1 AG AD, KRSW  6944 k. 34, 36, 6945 k. 31—33.
2 K alendarz OAW na 1858 r., s. 141—153.
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P rodukcja rządow ych kopalń w ęgla kam iennego w  K rólestw ie 
Polskim  w  la tach  1842—1855 w  korcach 3

średnia 1842—48 — 839 650 1852 — 209 810
1849 — 570 050 1853 — 261 030
1850 — 633 280 1854 — 440 420
1851 — 369 060

Przyw óz węgla do K rólestw a Polskiego nie odgryw ał większej roli 
w  tym  czasie, m im o że n ie podlegał w łaściw ie cłu. Im port w ęgla obło­
żony był ty lko  opłatą drogową, k tóra w ynosiła początkowo 45 kop. od 
cetnara (100 funtów ), a od 1851 r. po 12 kop. od 10 pudów  (400 funtów ) 
przew ożonych koleją (lub 30 kop. od fury), a w ięc ulegała obniżeniu. 
Korzec (240 funtów ) węgla grubego kosztow ał w W arszawie około 
60 kop. Im port stopniow o w zrastał, lecz w  ty m  okresie nie przekroczył 
25°/o produkcji. W ęgiel sprow adzano przede w szystk im  ze Śląska, ale 
także z A nglii transportow any  W isłą z G dańska 4.

Im port w ęgla kam iennego w  la tach  1847—1850 w t 5

Rok Z Prus Z Austrii

1847 1 900 210
1848 2 350 190
1849 2 550 | 300

• 1850 10 330 400

G łów nym  konsum entem  węgla w  Kongresówce było hu tn ictw o cynku. 
D la w yprodukow ania 1 t  cynku zużyw ano około 18 t  węgla. Upadek 
produkcji cynku od 1851 r. był głów nym  pow odem  kryzysu rządowego 
górnictw a węglowego.

Stosunkow o dużą część w ęgla zużyw ało rów nież rządow e hu tn ictw o  
żelaza, lecz jego ilość w ahała się w  zależności od produkcji H u ty  Ban­
kowej.

3 W edług Łabęckiego i Choroszewskiego. D ane K. Srokowskiego w ydają się w y­
olbrzymione na sku tek  zawyżonej chyba oceny w agi 1 korca. W edług rozpo­
rządzeń rządow ych m iał on wynosić 6 pudów . K alendarz OAW na 1858 r. s. 143, 
144, 152; G. Ż. 1874 t. 1 s. 148—153; AGAD, K RPiS 2740 k. 66, 187, 337, 2741 k. 31; 
AG AD, Sekr. St. 657/1861 k. 2; G azeta Codz. 1859 n r  296; Ś rednia d la  la t 
1836—1841 w ynosiła 650 480 korców . AGAD, K RPiS 2475- nlb.

4 W 1852 r. przez G dańsk sprowadzono do K rólestw a Polskiego, A ustrii i  n a  
Wołyń 790 łasztów  w ęgla kam . (1477 t) oraz 33 łaszty (62 t) koksu. Węgiel an ­
gielski sprzedaw ano w  1851 w  W arszawie po 90 kop. za korzec. Przegl. Roln. 
1853 n r  45; K u rie r Warsz. 1851 n r  83.

5 AGAD, R ada St. 694 k. 20, 21. Przeliczenia w łasne, dane przybliżone.
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Zużycie w ęgla kam iennego przez rządow e hutn ictw o cynku 
w  la tach  1849—1855°

1
Rok Zużyciu w korcach % produkcji węglu Din produkcji 1 t  zużyto | 

węglu w t

1849 1 437 692 76.8 25,6
1852 105 401 50.2 17,5
1855 | 95 007 21,4 24,5

P rzykładow e zużycie w ęgla kam iennego w  zakładach rządow ych 
w  korcach 7

1B49 1855

Produkcja węgla 570 050 443 328
H uty i walcownia cynku 439 330 95 708
Wielkie piece 990 79 750
Pudlingarnia i walcownie 2 500 46 443
Sprzedano węgla — 74 843

K opalnie p ryw atne  praw ie w yłącznie obsługiw ały p ryw atne  h u ty  
cynkowe i najczęściej kopalnie w ęgla i h u ty  cynkowe znajdow ały się 
w  ręk u  tych sam ych właścicieli (np. W. Horodliczko —  Zagórze, Cie­
chanow ski —  Grodziec). U żyw anie w ęgla poza Zagłębiem  D ąbrow skim  
było do 1854 r. nieznaczne. Rząd n ie  sprzedaw ał w ęgla (do 1855 r.). 
Świadczą też o ty m  tran sp o rty  w ęgla przez kolej. W ynosiły one w raz 
z surów ką i to rfem  w  1849 r. —  2302 t, w  1855 —  4387 t  (ale to już 
in n y  okres).

Pew ną ilość w ęgla (głównie angielskiego) zużyw ała W arszawa, a także 
okręg łódzki. W cukrow nictw ie ty lko  1 cukrow nia obok drzew a używ ała 
dodatkowo węgla, a m ianowicie w  K azim ierzy W ielkiej w  pow. m ie­
chowskim  8.

Przełom  w  stosow aniu węgla w  przem yśle, a także w  gospodarstw ie 
dom owym  przyniósł rok  1854. W roku tym  krajow ego w ęgla zaczęły 
używać koleje żelazne, a rów nocześnie w  końcu tego roku  radykalnie  
zmniejszono opłaty  za kolejow y przew óz węgla. Do końca 1854 r. 
opłata przewozowa w ynosiła aż 57J/2 kop. od korca węgla, czyli p rzek ra­
czała dw ukro tn ie  cenę w ęgla grubego loco kopalnia (stąd cena 1 korca 
w ęgla grubego w kopalni w ynosiła do 30 kop., a w  W arszaw ie do 1 rb.). 
Od 15X1 1854 r. opłatę za przew óz kolejow y w ęgla obniżono do 27 kop. 
za korzec (w raz z załadow aniem  i wyładowaniem ). Jedną z głów nych

0 AGAD, K RPiS 2740 k. 66, 2741 k. 92; G.Ż. 1867 t. 4 s. 170.
7 Ibidem  2740 k. 65—66, 2741 k. 92—94.
8 AGAD, KRSW  5891 k. 31—32; Tyg. Przem .-H andl. 1873 s. 328; Z. P rzyrem bel

op. cit. s. 250—252.
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przyczyn tego posunięcia rządu był w zrost zużycia drzew a, spowodowa­
ny  m. in. przez rozwój cukrow nictw a i zastosowanie m aszyn parow ych 
oraz w zrost jego cen. W niektórych okolicach dał się odczuć b rak  drzew a. 
W pow. gostyńskim  obliczano, że naw et bez w zrostu  zapotrzebow ania 
lasy mogą dostarczyć drzew a ty lko  na 10 lat. Cukrow nictw o w tym  
powiecie zużywało rocznie drzew a z 30 włók lasu. Ceny drzew a były 
wysokie. W W arszaw ie w  porów naniu ze średnią z la t 1818— 1825 w y­
nosiły w  latach 1846— 1848 —  160%, w  latach 1849/51 —  172%, w  la­
tach  1853/54 —  181 °/o9.

Oprócz węgla zaczęto stosować w przem yśle rów nież torf. Tak np. 
w  okolicach Łodzi było na początku la t pięćdziesiątych 8 kopalń  torfu, 
k tó re  w 1851 r . w yprodukow ały  6,6 m in  sz tuk  cegieł, z czego 6 m in 
sztuk zużyły zakłady przem ysłow e L. G eyera (baw ełniane i cukrownia) 
i przędzalnia baw ełny S. Landego. T orfu używ ały  też n iek tóre cukrow ­
nie. Np. w  1849/50 r. cukrow nia Model zużyła 300 sążni3 to rfu  i 300 
sążni3 drzew a 10.

Zużycie paliw a w  cukrow nictw ie w  la tach  1849—1854 w m 3

Rok Drzewo Torf W ęgiel kam ienny

1849/50 260 110 2 978 679
1850/51 350 917 4 850 970
1851/52 381 840 1 028 776
1853/54 384 886 2 765 792

W w ykorzystyw aniu  węgla kam iennego zacofanie K rólestw a było n a j­
bardziej widoczne. Na zachodzie E uropy produkcja węgla już rozwinęła 
się znacznie i nadal w zrastała, a paliwo m ineralne znalazło szerokie 
zastosowanie. W Niemczech, F rancji i Belgii p rodukcja  w ęgla w  latach 
1845— 1855 w zrosła około dw ukrotnie, podobnie na Śląsku. W Rosji 
wydobycie w ęgla było jeszcze niew ielkie, ale szybko w zrasta ło  (w la­
tach  1848— 1852 z 31 124 do 61 592 t, tj. dw ukrotnie), przy  tym  stosun­
kowo duży i rosnący był im port w ęgla z Anglii (głównie do P e te rs­
burga), k tó ry  k ilkakrotn ie  przew yższał w łasną produkcję. W 1850 r. 
z Anglii wywieziono do Rosji 238 866 t, gdy w  1845 —  150 000 t u .

Pod koniec la t czterdziestych X IX w. pojaw iły się nowe środki tran s­
portow e w K rólestw ie Polskim , środki oparte na sile pary: kolej że­
lazna i parostatki.

q AGAD, KRSW 6931 k. 1—3; Koresp. H andl. 1853 n r 31, 1854 n r  72; S. Siegel 
C eny w  W arszawie w  latach 1816— 1914 Poznań 1949 s. 238—239.

10 AGAD, K RPiS 2740 k. 390, 416, 2741 k. 14; O. F la tt Opis s. l l l ‘
11 G.Ż. 1853 t. 3 s. 151—152, t. 4 s. 265—266; J. K uczyński op. c i i ,  s. 36, 166; 

N. O brućev op. cit. cz. 1 s. 287; M. M ulhall The D ictionary o f S ta tislics  4 wyd. 
Londyn 1899 s. 535.
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P ierw szy odcinek linii kolejow ej o tw arto  15 VI 1845 r. m iędzy W ar­
szawą a G rodziskiem  (29,6 km), do końca roku  linię przedłużono z Gro­
dziska przez Skierniew ice do Łowicza. W 1846 r. w ybudow ano odcinek 
od Skierniew ic do Częstochowy, w  1847 z Częstochowy do Ząbkowic. 
15 IV 1848 r. cała linia Kolei W arszaw sko-W iedeńskiej od W arszaw y do 
G ranicy  (na granicy  z A ustrią) była gotowa. W arszaw a otrzym ała po­
łączenie z Zagłębiem  D ąbrow skim , K rakow em , W iedniem  oraz Górnym  
Śląskiem  i W rocławiem . L inia kolejow a łącząca kilka ośrodków  prze­
m ysłow ych w  k ra ju  (W arszawa —  okręg łódzki —  Zagłębie Dąbrowskie) 
m usiała m ieć duże znaczenie, ale pierw sze lata jej istn ienia p rzypadły  
na ciężki k ryzys przem ysłu  Kongresów ki. W raz z przedłużeniem  linii 
przewóz tow arów  w zrastał, osiągając w  1849 r. —  63 393 t, ale w  latach 
późniejszych przew ozy m alały  do 1852 r., k iedy w yniosły 50 112 t. Lata
1853— 1854 przyniosły  przełom . P rzew ozy zaczęły szybko w zrastać; 
w  1854 r. osiągnęły 81 1 2 1 't  (w k ie ru n k u  do G ranicy  przewieziono 
19 416 t, w  k ierunku  do W arszaw y 61 705). W zrósł też tabor kolejowy. 
W 1852 r. było 389 w agonów  kolejow ych tow arow ych, w  1854 już 525. 
K oleje żelazne sta ły  się ty m  sam ym  w ażnym  środkiem  transportow ym , 
a odległość położenia od linii kolejow ej zaczęła decydować o powodze­
n iu  zakładów przem ysłow ych. Z drugiej s trony  zbudow ana linia kole­
jowa, chociaż o niew ielkiej długości (329 km) była konsum entem  tow a­
rów  przem ysłow ych i jej rozwój w pływ ał przez zam ów ienia (szyny, 
węgiel itp.) na rozwój przem ysłu, tw orząc czasem  zakłady skierow ane 
bezpośrednio na  zaspokojenie w łasnych, sta le rosnących potrzeb (np. 
w arsz ta ty  kolejowe). L inia kolejowa w arszaw sko-w iedeńska pozostała 
jedyną lin ią w  K rólestw ie Polskim , d latego je j w pływ  był ograniczony, 
w ty m  okresie przyspieszył głównie rozwój W arszaw y 12. Drogi b ite  
m iały w  dalszym  ciągu zasadnicze znaczenie, sam ych dróg państw o­
wych było 216 211 km.

Na zachodzie Europy om aw iane la ta  stanow ią okres szybkiej rozbu­
dowy linii kolejow ych, ta k  np. w  Belgii w  latach  1847— 1855 długość 
linii kolejow ych w zrosła z 676 k m  do 1349, w e F rancji z 2018 do 
5529 km, w  Niemczech w  latach  1848— 1855 z 2461 do 8931 km. W łochy, 
a także H iszpania m iały w  końcu la t czterdziestych krótsze linie kole­
jowe niż K rólestw o Polskie (W łochy w  końcu 1848 r . —  283 km , Hisz­
pania w  1850 r . —  27 km), ale już  w  1855 r. o w iele dłuższe (Włochy 
902 km , H iszpania 433). Na zachodzie Europy pow stał już cały system  
sieci kolejow ych. Na Ś ląsku czynne by ły  m. in . następujące linie kole­
jowe: W rocław  —  Opole —  Koźle —  M ysłowice —  Racibórz, W rocław 
—  Świdnica. Rozw ijała się także sieć lin ii kolejow ych w  A ustrii

1B K alendarz OAW na 1857 r., s. 152—153; Przegl. Techn. 1889 t. 26, n r  2 s. 33; 
P . P aw licki Droga Żelazna W arszaw sko-W iedeńska  od roku  1845 do 1895 W ar­
szaw a 1897 s. 34, 50—51; A. H ilchen H istoria Drogi Żelaznej W arszaw sko-W ie­
deńskiej (1835—1848—1898) W arszaw a 1912 s. 83, 88.
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(w 1840 r. —  475, 1855 —  2837 km). Została zbudow ana linia kolejowa 
łącząca W iedeń z K rakow em , początkowo przez tery to riu m  pruskie: 
Brno —  Bogum in — Racibórz —  Koźle —  Szczakowa, a później Bo- 
gum in —  Dziedzice —  Trzebinia. Od 1853 r. budow ano linie K raków  — 
—  Tarnów  —  Dębica (ukończona w  1856 r.). Ruszyła rów nież budowa 
linii kolejow ych w  Rosji: w 1845 —  144 km  linii kolejow ych, w 1853 r. —  
1049. Połączono koleją Moskwę z P e te rsb u rg iem 13. Zastój i postępujące 
zacofanie K rólestw a Polskiego jes t widoczne i w  tej dziedzinie.

Kolej W arszaw sko-W iedeńska w  la tach  1846—1854

R ok Długość lin ii w km j Lic/bu wagonów  
towarowych

j Przewóz towurów w  t W  stosunku do 
1849 w  %

1846 252 109 19 184 31
1847 314 200 29 348 47
1848 329 312 36 839 54
1849 319 62 393 100
1850 306 52 714 84
1851 ,, 377 51 459 82
1852 389 '50 112 80
1853 405 63 279 101
1854 525 81 121 130

Żegluga parow a została wprow adzona do K ongresów ki w 1848 r. przez 
spółkę, na k tórej czele sta ł A. Z am oysk i14. W roku tym  zaczęły służbę 
2 parostatk i sprow adzone z F rancji. Były to „K siążę W arszaw ski” 
(o mocy 60 KM) i „W isła” (32 KM), sta tk i "pasażerskie, k tó re  pełniły  
również rolę holowników. Od 1849 r. zaczęto budow ać nowe parostatk i- 
-holow niki już w W arszawie. W 1850 r. spuszczono na wodę 3 paro­
sta tk i: „K opern ik” (o m ocy 60 KM), „K raków ” (taki sam) i holownik 
d rzew a „P raga” (o mocy 100 KM), w  1851 r. —  „Sandom ierz” (holownik 
o mocy 32 KM) oraz gabarę parow ą „K azim ierz” (tow arow a o mocy 
14 KM). W szystkie zostały w ykonane w  zakładzie budow y m aszyn na 
Solcu. Od 1852 r. Spółka Żeglugi Parow ej posiadała w łasne w arsz ta ty  
budow y statków  parow ych, w  nich już w  1852 zostały zbudow ane 2 pa­
rostatk i pasażerskie „Płock” i „W łocławek” (po 40 KM); budowano 
rów nież gabary  tow arow e holowane przez parostatk i. Pod koniec 1852 r.

13 E. Levasseur op. cit. t. 2 s. 115, 490; P. B enaerts op. cit. s. 294—319; A. L. D un- 
ham  op. cit. s. 64—72; P. Chromov op. cit. s. 462; J. Demel Początki kolei że­
laznej w  K rakow ie  K raków  1954 s. 8—9, 23—24, 31—33.

14 Początkowo w  1848 r. Spółka Żeglugi Parow ej została założona przez A. Zam oy­
skiego i E. G uiberta. Ten ostatn i w ystąpił ze spółk i w  1852 r. W 1853 r. do 
Spółki należeli — A ndrzej, Jan , A ugust Zamoyscy, A. Potocki, K. P la ter 
i P. Mężeński, a w  1854 r. przystąpił L. K ronenberg. K apitał zakładow y Spółki 
został oznaczony na 284 tys. rs. G azeta Warsz. 1852 n r  2; Leopold K ronenberg  
op. cit. s. 90—91.
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żegluga parow a dysponow ała 9 sta tkam i parow ym i, w  tym  6 tow aro­
wym i, o ogólnej mocy 443 KM  oraz 20 gabaram i, k tóre mogły p rze­
wieźć łącznie 20 tys. korców  zboża. Zakład za trudn ia ł sta le  200 pracow ­
ników. W 1853 i 1854 r. nie spuszczono na wodę żadnego nowego sta tku  
(tylko 1 gabarę w  1854 r.). Dopiero pod koniec 1854 r. przystąpiono do 
budow y od razu  3 now ych statków  parow ych. Żegluga parow a zajm o­
w ała się głównie transpo rtem  tow arów  na W iśle na odcinku od Zawi­
chostu do Ciechocinka i Gdańska, na  B ugu do Brześcia i dolnej Narwi. 
G abaram i prow adzonym i przez parostatk i w dół rzeki z Zawichostu 
w  k ierunku  G dańska przewożono głównie zboże i drzewo, czasem żelazo 
i surów kę (głównie z Iren y  i Ostrowca), a w  górę rzeki z Gdańska 
tow ary  kolonialne, m ąkę i kaszę, sól, czasem m aszyny. W 1852 r. spła­
wiono w  k ierunku  G dańska 8000 łasztów  zboża, w  1853 r. około 9000 I,r\

Pasażerska żegluga parow a rozpoczęła się na W iśle od 1851 r. z W ar­
szawy do Ciechocinka, a w  1852 z W arszaw y do Zawichostu. W 1852 r. 
przewieziono 8 tys. pasażerów , w  1853 —  26 tys., a w  1854 —  37 128 pa­
sażerów.

P ojaw ienie się kolei żelaznej i sta tków  parow ych oznaczało początek 
p rzew ro tu  technicznego w  transporcie.

15 AGAD, KRSW  6955, 6956 nlb; Koresp. H andl. 1850 n r  33; K urier Warsz. 1851 
n r  90, 187, 230, 1852 n r  269, 347; G azeta W arszaw ska 1852 n r  267, 307, 1855 
n r  2, 63; G azeta Roln. 1852 n r  47; O. F la t t Brzegi W isły  s. 2; K alendarz S. S trąb - 
skiego na rok 1852, s. II, 68; K alendarz W arszaw ski J. U ngera na 1855 r., 
s. 120—122; K alendarz OAW na 1857 r. s. 153.



W N IO SK I  OGÓLNE

Z analizy stanu  przem ysłu  w  K rólestw ie Polskim  na początku 
la t pięćdziesiątych X IX w. m ożna w ysnuć trz y  zasadnicze wnioski.

B adania w skazują po pierwsze, że już przed 1851 r. w  prze­
m yśle K rólestw a rozw inęły  się p ierw sze elem enty  przew ro tu  technicz­
nego. W każdej praw ie gałęzi przem ysłu pojaw iły się m aszyny paro­
we. W przem yśle w łókienniczym  m aszyny parow e stosuje 8 zakładów, 
w  hutniczym  10, w  przem yśle budow y m aszyn 5 zakładów, działa też 
kilkanaście cukrow ni stosujących m aszyny parowe. Rozwija się zm echa­
nizow ane przędzalnictw o baw ełny, pow sta ją m echaniczne 'przędzalnie 
wełny, pojaw iają  się pierw sze m echaniczne w arsz ta ty  tkackie, m echa­
nizacja zaczyna obejm ować drukow anie i farbow anie tkanin . W hutn ic­
tw ie poczyniono pierw sze p róby w ytapiania surów ki na koksie, pow stało 
i um ocniło się pudlingow anie i walcowanie żelaza, k tó re  zaczyna w ypie­
rać p rzestarzałe fryszow anie, próbow ano nagrzew ać dm uch i w ykorzy­
styw ać gazy wielkopiecowe. Pow stała zm echanizow ana w  części pro­
dukcja  w yrobów  m etalow ych, doskonalono zaczynający się rozw ijać 
przem ysł budow y m aszyn, k tó ry  opanow uje p rodukcję  m aszyn dla prze­
m ysłu rolno-spożywczego i rolnictw a. Szybko rozw ija się cukrow nictw o 
opierające się w  coraz w iększym  stopniu  na zm echanizow anych form ach 
produkcji oraz na stosow aniu m aszyn parow ych. N aw et w  m łynarstw ie 
działa pierw szy m łyn parow y. Proces przew ro tu  technicznego, mimo 
trudnych  w arunków , doprow adza do ukształtow ania się pierw szych fa­
b ryk  z fab ryką L. G eyera w  Łodzi na czele. Równocześnie pod koniec 
la t czterdziestych przew ró t techniczny ogarnął sferę tran sp o rtu  w raz 
z pojaw ieniem  się kolei żelaznych i żeglugi parow ej. Ten początkowy 
etap  przew ro tu  technicznego przebiega w  Kongresówce w  tem pie w ybit­
nie zwolnionym, m a okresy w yraźnych zahamowań, a naw et cofania się. 
Oprócz przodującego pod w zględem  technicznym  przędzaln ictw a baw ełny, 
w  każdej gałęzi przem ysłu dom inuje jeszcze m niej czy bardziej zdecy­
dowanie praca ręczna. Stosow anie m aszyn parow ych i nowych, zm echa­
nizow anych form  produkcji opiera się na sta re j bazie energetycznej. 
Poza hu tn ictw em  cynku i dwom a hu tam i żelaza w szystkie inne (poza 
bardzo nielicznym i w yjątkam i) zakłady przem ysłow e stosują jako paliwo
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czy opał w yłącznie drew no lub  w ęgiel drzew ny. W przem yśle K rólestw a 
decydującą rolę ma nadal m an ufak tu ra  i drobna produkcja tow arow a.

W w yniku  splo tu  różnych przyczyn przem ysł K rólestw a przeżyw ał 
w  latach czterdziestych X IX  w. d ługo trw ały  k ryzys i zastój. W wielu 
gałęziach przem ysłu  poziom p rodukcji na  początku la t pięćdziesiątych 
nie osiągał poziom u z początku la t czterdziestych. Dotyczy to  zwłasz­
cza przem ysłu  wełnianego, hu tn ictw a i p rodukcji w ęgla kam iennego. 
W innych gałęziach, tak ich  jak  tkactw o baw ełniane czy przem ysł bu­
dowy maszyn, p rodukcja  n ie spada, ale jej w zrost jes t m inim alny. 
Równocześnie w  tym  okresie zostaje zaham ow any postęp  techniczny p ra ­
w ie w  całym  przem yśle. Jedynym  w yją tk iem  jes t przędzalnictw o baw eł­
n iane i cukrow nictw o.

Te zjaw iska w  przem yśle K rólestw a Polskiego m ają m iejsce w  tym  
sam ym  czasie, k iedy na  zachodzie Europy dokonuje się olbrzym i w zrost 
p rodukcji w oparciu  o decydujące przeobrażenia techniczne. Wszędzie 
tam  zaczyna się w yraźnie okres przew agi m aszyn parow ych, przew agi 
paliw a m ineralnego nad roślinnym . W zrost p rodukcji i przeobrażenia 
techniczne dokonują się rów nież w  E uropie Środkow ej i W schodniej, 
aczkolwiek w  zwolnionym  tem pie w  porów naniu  z Zachodem. Ten splot 
zjaw isk doprowadza do w yraźnego uw stecznienia produkcji przem ysło­
wej w  K rólestw ie Polskim .

W latach 1852— 1854 dochodzi do w ażnego przełom u w  rozw oju prze­
m ysłu  K rólestw a Polskiego. Na la ta  te  przypada szereg przeobrażeń
0 charakterze technicznym . W przem yśle w łókienniczym  w ażne zm iany 
dokonują się przede w szystkim  w  przędzalnictw ie baw ełny. Pow stają  
trzy  duże zm echanizow ane przędzalnie w  Łodzi, Ozorkowie i Żarkach, 
rozbudow ują się i udoskonalają trz y  dalsze. Liczba w rzecion w zrasta  
dw ukrotn ie, a liczba i moc zainstalow anych m aszyn parow ych ponad 
trzykro tn ie . Przędzalnictw o baw ełny  o trzym uje równocześnie nowe, 
doskonalsze m aszyny przędzalnicze —  selfaktory . Jednocześnie w zrasta 
liczba m aszyn parow ych w  przędzaln ictw ie w ełny; w  ciągu tych  trzech  
la t zaczynają je  używ ać cztery  now e zakłady (moc w zrasta  z 72 KM 
do 121 KM). W 1854 r. pow sta je  m echaniczna tka ln ia  baw ełniana 
K. Scheiblera w  Łodzi. W hu tn ictw ie dokonuje się zdecydow ane zwy­
cięstwo pudlingow ania i w alcow ania nad  fryszow aniem  zarów no w  za­
kładach rządow ych, jak  i p ryw atnych. Równocześnie na  p lan  pierw szy 
we w szystkich dziedzinach hu tn ictw a w ychodzi w ytw órczość pryw atna. 
W przem yśle m etalow ym  m echanizacja produkcji dokonuje dalszych 
postępów, czego w yraźnym  dowodem  jes t instalow anie m aszyn paro­
wych, k tó re  do 1851 r. n ie by ły  stosow ane w  te j gałęzi przem ysłu. 
W przem yśle budow y m aszyn nie w idać zdecydowanego postępu, ale
1 tu  pow staje now y zakład w  W arszaw ie specjalizujący  się w  budow ie 
statków  parow ych. Na te  same lata  przypada zakończenie procesu
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upadku prym ityw nych, ogniowych i gospodarskich cukrow ni. P rzygnia­
tającą dom inację zdobywa cukrow nia parow a, używ ająca pras h yd rau ­
licznych i m aszyn parow ych, co przyczynia się do 3-krotnego w zrostu 
p rodukcji cukru  w ciągu trzech lat. Ogólnym  w yrazem  zm ian zaszłych 
w  latach 1852— 1854 w  badanych gałęziach przem ysłu może być fak t 
w zrostu mocy m aszyn parow ych co najm niej o 50°/o, a liczby zakładów 
posiadających m aszyny parow e z 40 do 70. Na stosunkowo niski w zrost 
w pływ a hutnictw o, k tó re  nie instalu je  now ych m aszyn parow ych. Bez 
hu tn ictw a w zrost m ocy był blisko dwa razy  większy, a liczby zakładów 
ponad dw ukrotny.

Zastosowanie maszyn parow ych w  badanych gałęziach przem ysłu w  1853 r.

Rodzaj przemysłu ! Liczb« zakładów i Liczba maszyn Ich moc w KM

Przem ysł lniany 1 1 40
Przem ysł wełniany 8 10 121
Przem ysł bawełniany 9 15 436
H utnictw o 12 24 573
Przem ysł metalowy 5 5 84
Przem ysł budowy maszyn 6 10 120
Cukrownictwo 28 68 566
Młyn ars two 1 2 120

R a z e m 70 135 2 060

D odatkow ym i w skaźnikam i dokonujących się w  latach 1852j—1854 
przeobrażeń technicznych jest w zrost im portu  maszyn, w zrost produkcji 
w ęgla kam iennego i przewozu tow arów  kolejam i żelaznym i. Średnia 
im portu  m aszyn do K rólestw a w ynosiła w latach 1848— 1849 — 
108 tys. rs, w  latach 1850— 1851 —  296 tys. rs, a w  latach  1852— 1853 
już 579 tys. rs, a więc co dw a lata d w ukro tny  w zrost w artości im por­
tow anych m aszyn. P rodukcja  węgla kam iennego w  latach  1852— 1854 
w zrosła o ponad 50%, a kolejowe przew ozy tow arów  w  tym  sam ym  
okresie o 60%.

Ten w yraźny  przełom  w  rozw oju przem ysłu K rólestw a Polskiego, do­
konał się na skutek  sp lo tu  szeregu przyczyn w ew nętrznych, jak  rozwój 
sił produkcyjnych, rozwój ry n k u  w ew nętrznego, a także przyczyn zew­
nętrznych, jak  zm iany ta ry fy  celnej w  1851 r., rozpoczęta w ojna k ry m ­
ska.

Przełom  la t 1852— 1854 znam ionuje koniec okresu m anufakturow ego, 
okres zdecydow anej dom inacji m anufak tu r i drobnej p rodukcji tow a­
row ej, a zarazem  początek nowego okresu, okresu przew ro tu  przem y­
słowego.



P r o c e s  m e c h a n i z a c j i  p r z e m y s ł u  w  l a t a c h  
1855— 1864

P R Z E M Y S Ł  W ŁÓ K IE N N IC Z Y  

Przem ysł bawełniany

Przełom  w  rozw oju przem ysłu  p rzypadający  na lata 1852— 
— 1854 przyniósł m. in. ukształtow anie się przędzaln ictw a baw ełnia­
nego. Ja k  już zostało stw ierdzone w  latach  tych  pow stały dw ie duże 
p rzędzalnie w  Żarkach i Ozorkowie, nastąp iła  rozbudow a przędzalni 
F. Schlóssera. W 1855 r. rusza nowa przędzalnia w  Łodzi należąca do 
K. Scheiblera. Posiada ona około 6 tys. w rzecion (m. in. 6 selfaktorów ) 
poruszanych m aszyną parow ą o m ocy 40 KM, zatrudn ia  180 robotników . 
W późniejszym  czasie m iała ona 18 000 w rzecion z m aszyną parow ą 
o m ocy 60 KM. Przędzalnia F. K laussnera w  Pabianicach przechodzi 
na własność B. K rusche. W 1856 r. do p rodukcji przędzy baw ełnianej 
p rzystępu je zakład W. Zacherta w  Zgierzu. Posiada on 3000 wrzecion, 
a od 1859 r. —  5000 w rzecion poruszanych m aszyną parow ą o mocy 
40 KM. Z a trudn ia ł w  1856 r . —  74, w  1858 —  134 robotników . Równo­
cześnie następu je  unow ocześnienie k ilku  przędzalń. W la tach  1854— 1856 
rozbudow uje się i unowocześnia najw iększa przędzalnia w  K rólestw ie 
należąca do L. G eyera. W w yn iku  te j rekonstrukcji fab ryka o trzym uje 
m aszyny sam oprzędne (selfaktory), a liczba w rzecion zostaje zwiększona 
do 25 384. W 1854 r. przędzalnia F. Moesa w  Łodzi zam ienia koła 
wodne na m aszynę parow ą o mocy 30 KM, a w krótce to samo czyni 
T. G rohm an in sta lu jąc  m aszynę o m ocy 18 KM. Siłą w ody pozostały 
poruszane ty lko  m aszyny przędzalni w  Zaw ierciu (2976 wrzecion). 
W 1857 r. liczono 15 przędzalń  b aw e łn ian y ch 1.

1 AG AD, KRSW  6966 ; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 69, 76, 3906 k. 563; WAPŁ, 
Mag. m. Zg. 155; WAPŁ, Mag. m. Pab. 233 k. 425—432; Opis w ys ta w y  s. 56, 
63, 68, 69; Księga Św iata , 1863 t. 2 s. 27; PN H iS t. 3/1853 s. 300: R. Ł. t. 2/1931 
s. 108; Jub ilaum schrift der „Lodzer Zeitung”, 1863— 1913 Łódź 1913 s. 34.
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Po latach 1854— 1855 przędzalnictw o baw ełny w  K rólestw ie w  zasa­
dzie nie rozw ija się już przez całe następne dziesięciolecie. Liczba w rze­
cion, k tó ra w ynosiła w  1854 r. —  107 236 w zrosła ty lko  do 116 236 
w  1862 r. P rodukcja  wzrosła w  stopniu o  w iele wyższym. W 1854 r. 
w ynosiła ona około 10 500, a 1858 — 14 750 q. Jednak  ten  w zrost pro­
dukcji przędzy w  k ra ju  n ie nadążał za rozw ojem  tkactw a. N iesprzyja­
jącą okolicznością dla rozw oju przędzalnictw a był spadek ceł na p rzę­
dzę. G dy w  latach  1851— 1856 cło na przędzę surow ą i bieloną wynosiło 
5 rs od puda, od 1857 spadło do 3,5 rs, a n a  przędzę farbow aną spadło 
z 6 do 5 rs. N atom iast cło n a  baw ełnę surow ą u trzym yw ało  się w  dal­
szym ciągu na ty m  sam ym  poziomie (25 kop. od puda). Na sku tek  tych 
dwóch czynników  produkcja tkan in  baw ełnianych nadal w  większości 
opierała się na im portow anej przędzy. Tak np. do Łodzi w 1857 r. przyw o­
żono obok 12 250 q baw ełny surow ej, rów nież 9750 q  przędzy. W T urku  
w  1859 r . zużyw ano 829 q przędzy zagranicznej, a ty lko  146 q krajow ej. 
P rzy  m ocnej k onkurencji przędzy zagranicznej, n iek tó re  przędzalnie 
zmuszone by ły  naw et ograniczyć sw ą produkcję. W alcząca z trudnościa­
m i finansow ym i przędzalnia L. G eyera w  Łodzi w  1860 r. w yproduko­
wała ty lko  2190 q przędzy, gdy w  1856 —  3715 q. S. L ande w  1859 r. 
zm niejszył w sw ej przędzalni w  Łodzi liczbę w rzecion z 6292 na 3580, 
a produkcję z 855 q w 1858 r. do 650 q w  1860 r. Liczba robotników  
ze 162 spadła do 70. Rozw ijała się p rodukcja  przędzaln i w  Żarkach 
i Zawierciu, k tó rych  w artość p rodukcji przekraczała 200 tys., a także 
przędzalń ozorkowskich, k tó rych  produkcję  oceniano na ponad 400 tys. rs. 
P rzędzalnia w Zgierzu produkow ała około 800 q przędzy w artości po­
nad 100 tys. rs, a K. Scheiblera w  Łodzi w  1860 r. —  1865 q. W dalszym  
ciągu istn iały  3 główne ośrodki przędzalnictw a: łódzki, gdzie było ponad 
44 tys. wrzecion, ozorkowski około 29 tys. w rzecion (w raz ze Zgie­
rzem  —  34 tys. wrzecion) oraz żarkow ski z około 15 tys. w rzecion 
(z Z aw ierc iem )2.

P rodukc ja  tkan in  baw ełnianych w  latach  1854— 1860 przeżyw a 
(z w y jątk iem  1856 r.) okres szybkiego w zrostu. P rzem ysł baw ełniany 
rozw ijał się nadal w  tradycy jnych  ośrodkach. N ajw iększym  ośrodkiem  
nadal była Łódź. W 1854— 1861 w artość p rodukcji tego ośrodka w zrasta 
ponad 3,5 raza, z 1,5 m in  do 3,8 m in  rs. W okresie rozkw itu  w  latach 
1860— 1861 w  Łodzi było czynnych 136 w iększych zakładów  (liczących 
ponad. 10 w arsztatów ) oraz 489 drobnych, k tó re  łącznie posiadały 487T 
w arszta tów  tkackich i za trudn ia ły  7381 robotników .

2 AG AD, KRSW  6962—6964; AG AD, Nacz. pow. kal. 395/1859; WAPŁ, Mag. m , Zg. 
155; Księga Św iata, 1857 cz. 2 s. 55; R.G.K. 1859 t. 57 s. 4:76; G azeta H andl. 1865 
n r  245; Fabricno-zavodskaja prom yślennost Rossii P e te rsburg  1893 cz. 2 s. 151; 
M. Levy op. cit. cz. 2 s. 118—121; R.Ł. t. 3/1931 s. 354; F. F riedm an  op. c it. 
s. 254; F. F riedm an Rozw ój gospodarczy Ł odzi do roku. 19.14. Łódź. 1938, s. 75*.
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W artość produkcji przem ysłu  baw ełnianego w  Łodzi 
w  la tach  1854^-18613

Kok Zakludy W artość produkcji 
w  tys. rs

Wskaźnik

1854 766 1 458 100
1855 789 1 738 119
1856 801 1 941 133
1857 808 2 013 138
1858 846 2 077 142
1860 625 3 719 255
1861 677 3 802 261

W pow. łęczyckim  poza Łodzią większe ośrodki istn iały  w  K onstan­
tynow ie, A leksandrow ie i Zgierzu. W 1861 r. w K onstantynow ie czyn­
nych było 208 drobnych zakładów  z 692 w arsz ta tam i tkackim i o w artości 
produkcji ponad 200 tys. rs. W A leksandrow ie istniało 140 drobnych 
zakładów  z 274 w arszta tam i o produkcji w artości 51 tys. rs, a w  Zgierzu 
26 zakładów  z 73 w arszta tam i tkackim i z p rodukcją  w artości 26 tys. rs. 
Ogółem w  pow. łęczyckim  było około 1000 zakładów, 6000 w arsztatów , 
w artość produkcji w ynosiła 4,1 m in  rs, tj. około 50% produkcji K ró­
lestw a.

D rugim  z kolei pow iatem  o rozw iniętym  tkactw ie był pow. sieradzki. 
Duże ośrodki tkactw a stanow iły  w  ty m  powiecie Zduńska W ola i P a­
bianice. W Zduńskiej W oli w  1860 r. było czynnych 45 w iększych za­
kładów  i  385 m niejszych, posiadających około 2500 w arsztatów , da ją ­
cych p rodukcję  w artości blisko 3 m in  rs. W stosunku do 1854 r. w ar­
tość p rodukcji w zrosła blisko 5-krotnie. W Pabianicach działały  22 w ię­
ksze zakłady i 8 drobnych. Posiadały one 1634 w arszta ty , za trudn iały  
blisko 2 tys. robotników , a w artość ich p rodukcji oceniano na 677 tys. rs  
(w stosunku do 1854 r . w zrost blisko 2-krotny).

W artość p rodukcji przem ysłu  baw ełnianego w  Zduńskiej Woli i P ab ia n icac h 4

Zduńska Wola P abianice

R ok
Zakłady W artość produkcji 

vr tys. rs
Zakłady W artość produkcji 

w  ty s. rs
R obotnicy

1854 429 624 24 355 914
1855 435 642 23 314 915
1856 162 503 26 489 1 354
1857 201 430 23 404 1 271
1858 351 723 25 416 1 690
1860 430 2 983 22 653 1 809
1861 2 347 26 677 1992

3 AG AD, KRSW  6957—6964 nlb; RŁ t. 2 s. 341.
* Ib idem  6957—6964; W APŁ, Mag. m. Pab. 233 k. 396-^100, 425—432, 446—451, 

446—451, 456—461, 499—504; PNH iS t. 3 s. 301.

105



Obok tych dużych ośrodków w pow. sieradzkim  było czynnych w la­
tach  1860— 1861 ponad 200 drobnych zakładów tkackich (w Zelowie 
278 w arsztatów , K saw erów  150 w arsztatów , Izabelin  73 w arsztaty), k tó­
rych produkcję oceniano na około 150 tys. rs. W całym  powiecie było 
w ięc czynnych około 670 zakładów (4700 w arsztatów ) z p rodukcją  w ar­
tości 3,7 m in  rs.

Poza tym i dwoma pow iatam i istn iały  ty lko  m niejsze ośrodki. N aj­
w iększy z nich był w  Turku. Ośrodek w  Turku, tak  jak w iele m niej­
szych (Aleksandrów, Zelów, K saw erów , Izabelin) nie rozw ijał się i stał 
na poziomie początku la t  pięćdziesiątych. W 1859 r. było czynnych 
16 w iększych (zatrudniających co najm niej 15 robotników ) i 65 m niej­
szych zakładów, posiadających łącznie 570 w arsztatów , zatrudniających 
1044 robotników , z p rodukcją  w artości 150 tys. rs. Inne ośrodki, to 
Bełchatów  i Bełchatówek w  pow. p iotrkow skim  —  około 50 drobnych 
zakładów ze 105 w arszta tam i oraz Kam ienica Polska, S tara H uta i C z a r­
ny Las w pow. w ieluńskim . W ośrodku skupionym  w rejonie Kam ienicy 
było czynnych blisko 300 drobnych zakładów tkackich z około 700 w arsz­
tatam i, k tórych produkcję  oceniano na około 100 tys. rs. Tkactw o ba­
w ełniane rozw inęło się też w pew nym  stopniu w  Tomaszowie, gdzie 
w  1860 r. było czynnych 13 zakładów  z 80 w arsztatam i, 125 robotnikam i, 
z p rodukcją  w artości 50 tys. r s 5.

O kres la t 1854— 1861 to przede w szystkim  okres w zrostu  produkcji 
tkan in  baw ełnianych. W artość produkcji przem ysłu  baw ełnianego w zra­
sta w  tym  okresie trzykro tn ie , z około 2,7 m in  do 8,1 m in  rs. Szczególnie 
szybki w zrost przypada na lata 1857— 1860, mimo że ta ry fy  celne w pro­
wadzone w  latach 1854 i 1857 obniżały cło na im portow ane w yroby 
baw ełniane. Tak np. cło na tkan iny  baw ełniane lekkie wynoszące 64 rs 
od puda, zostało obniżone do 52 rs  w  1854 r., a w 1857 do 40 rs. Cło 
na  ciężkie tkan iny  baw ełniane wynoszące 49 rs  od puda, zostało obni­
żone w  1854 r. do 24. a w  1857 do 16 rs, a w ięc ponad 3-krotnie °.

W zrost p rodukcji przem ysłu  baw ełnianego dokonuje się głównie 
w  najw iększych ośrodkach tego przem ysłu  w  Łodzi i Zduńskiej Woli, 
w  rezultacie czego wzm aga się koncentracja te ry to ria lna  tkactw a, coraz 
bardziej obejm uje ono tylko pow. łęczycki i sieradzki, k tó re  dają 90°/o 
w artości p rodukcji całego K rólestw a. Równocześnie następu je  koncen­
trac ja  p rodukcji w  w iększych przedsiębiorstw ach tkackich, których 
liczba rośnie szybciej niż liczba zakładów  w ogóle. W edług danych urzę­
dowych w  1854 r. było 107 w iększych przedsiębiorstw , w  1857 —  157, 
a w  1860 już 208. O dgryw ają one ooraz w iększą rolę, m imo że liczba 
d robnych zakładów rów nież wzrosła. Typow ym  ośrodkiem , gdzie p ro ­
dukcja  tkacka skupiła się praw ie w yłącznie w  zakładach większych, są

5 AG AD, KRSW  6957—6964; AG AD, Nacz. pow. kal. 395/1859; WAPŁ, Mag.
m. Tom. 133 nlb.

0 M. Levy op. cit. t. 2 -s. 119.
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Pabianice, drobne zakłady natom iast odgryw ają nadal dużą role w Zduń­
skie j Woli, Łodzi i w ielu m niejszych ośrodkach.

W dalszym  ciągu dużą rolę odgryw a nakład. N ajbardziej typow ym  
zakładem  tkackim  je s t przedsiębiorstw o, k tóre łączy pracę robotników  
i chałupników . W 1856 r. w  Łodzi na 25 zakładów  tkackich biorących 
udział w  w ystaw ie, ty lko  2 za trudn ia ją  tkaczy w yłącznie w e w łasnym  
zakładzie, 4 korzystają  w yłącznie z nakładu, reszta — 20 —  łączy te  dwa 
rodzaje pracy. Łącznie w szystkie przedsiębiorstw a za tru d n ia ją  845 tk a­
czy w  „dom u” (z tego 600 u L. Geyera), a 503 poza zakładem , tj. 31,3%. 
W 1860 r. w  Łodzi 9 podobnych zakładów tkackich (dwa opierają  się 
w yłącznie na nakładzie) zatrudn ia 61 robotników  „w dom u”, a 275 poza 
zakładem , tj. 82%7. R ozw inęły się duże przedsiębiorstw a nakładcze, 
tak  np. L. H ántschel p rodukujący tkan iny  w ełniane, półw ełniane i ba­
w ełniane w  1860 r. zatrudn iał 82 chałupników , A. L ik iern ik  —  70 cha­
łupników . I. Ihnatow icz oblicza, że w  Łodzi około 1860 r. chałupnicy 
•dawali 18% całości p rodukcji w łókienniczej (w raz z przędzalniam i, d ru ­
karn iam i itp.), co w ydaje się chyba zaniżone 8. N ależy przypuszczać, że 
nak ład  odgryw ał rów nie dużą ro lę w  innych ośrodkach, szczególnie 
w  Zduńskiej Woli. Obok w yraźnego nakładu istn ieli tkacze pozornie 
ty lk o  samodzielni, a w  rzeczyw istości zależni od w łaściciela dużego 
zak ładu  (tkackiego, przędzalni, farb iarn i, czy d rukarni).

N adal dom inującą ro lę odgryw a praca ręczna. W 1855 r. zostaje u ru ­
chom ionych 30 m echanicznych w arsztatów  tkackich w  Łodzi przez 
K. Scheiblera, a w  1860 m echaniczna tkaln ia  K. S trausa w  Zduńskiej 
W o li9, zm niejsza się natom iast m ech an iczn a 'tk a ln ia  L. G eyera, k tóra 
w  1856 r. ma czynnych ty lko  60 w arsztatów . Na skutek  tego stanu 
m echaniczne tkactw o nadal nie odgryw ało jeszcze dużej roli, chociaż 
następow ał dalszy jego postęp. Jednakże w  rezultacie głównie drobniej­
szych udoskonaleń w ydajność tkaczy rośnie. Liczba robotników  po­
większa się w olniej niż produkcja. W całym  K rólestw ie w  latach
1854— 1860 liczba robotników  przem ysłu baw ełnianego w zrasta  z 10 400 
■do 17 044, tj. o niecałe 70%, gdy w artość produkcji —  trzykro tn ie  
(wielkości produkcji n ies te ty  nie znamy). W 1854 r. na 1 robotnika 
w ypada produkcja w artości 263 rs, w  1857 — 326, a w 1860 — 465 rs, 
a  w ięc w zrost o blisko 77%. W zrost te n  dokonał się też na  sku tek  pełnego 
w ykorzystan ia możliwości produkcyjnych.

O w iele bardziej scentralizow ane było w ykończalnictw o tkanin , szcze­
gólnie d rukarstw o. R ozw ijają się d ru k arn ie  perkali L. G eyera i L. Fes- 
lera. D rukarnia  L. G eyera w yzbyw a się p rym ityw nych  stołów (w 1856 r.

7 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 69—81, 89—93, 121—143.
* I. Ihnatowicz, P rzem ysł łódzki w  okresie kapitalizm u przedm onopolistycznego 

1860—1900, maszynopis; Prom . 1862 t. 5 s. 34.
■* Stulecie m iasta  Z duńsk ie j W oli 1825— 1925 Łódź 1925 s. 38.
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posiada ich ty lko  4 zam iast uprzednich 14), natom iast zwiększa liczbę 
m aszyn drukarskich  (w 1856 r . posiada 180 walców zam iast 132). 
W 1856 r. d rukarn ia  L. G eyera produkuje 16 800 sz tuk  p erk a lu  i ko rtu  
drukow anego w artości 111 tys. rs; zostają w  niej zaprow adzone m aszyny 
do w yciskania deseni 3 i 4-o kolorow ych. Rozbudow uje się w  1854 r. 
d rukarn ia  i farb iarn ia  L. Feslera, a w krótce później w prow adza m aszynę 
parow ą o mocy 10 KM  zam iast k iera tu  konnego. W 1860 r. zakład ten 
zatrudn iał 100 robotników , a w artość jego produkcji w ynosiła 108 tys. rs 
(w 1853 tylko 27 tys. rs). W 1856 r . następu je  zasadnicza rozbudow a 
i unowocześnienie d ru k am i i farb iarn i K. S te inerta  w  Łodzi. Z ostają 
usunię te sto ły  i napęd  konny; zakład od tego czasu posiada 2 m aszyny 
drukarsk ie  z 80 w alcam i poruszane m aszyną parow ą o m ocy 12 KM 
oraz 4 ko tły  farb iarsk ie . W 1856 r. zatrudn ia ł 25 robotników , w ypro­
dukow ał 15 tys. sztuk perkalu  drukow anego w artości 68 tys. rs, w 1860 
p rodukcja  w ynosiła 424 tys. m. T rzy  om aw iane d rukarn ie  skupia ły  w ięk­
szość p rodukcji tkan in  d rukow anych w  k ra ju  i czyniły Łódź głów nym  
ośrodkiem  te j gałęzi przem ysłu  baw ełnianego. Ogółem w  Łodzi było 
w  1859 r. 17 d rukarń , k tó re  posiadały 344 w alce i p rodukow ały  57 tyst 
sztuk tkan in  drukow anych. W iększość z nich stanow iły  d ru k arn ie  
m niejsze z p rodukcją  ręczną. Poza Łodzią istniało nadal ty lko  kilka n ie­
w ielkich d ru k a rń  stosujących w  dalszym  ciągu pracę ręczną; do takich  
należały m. in. d rukarn ia  J. Longhansa czy E. R oznera w Tomaszowie. 
Do najw iększych poza Łodzią należała d rukarn ia  B. M ullera w T urku  
posiadająca 42 walce. Z atrudn iała  ona w  1859 r. 55 robotników , a w ar­
tość je j produkcji wynosiła 40 tys. rs  10.

B ardziej rozdrobnione było jeszcze nadal ia rb iarstw o . W Łodzi 
w  1859 r. istniało 37 farb iarń , k tó re  dały 46 600 sztuk tkan in  farbo­
w anych. Ale i w  fa rb iarstw ie  decydow ały duże zakłady. N ajw iększym  
tego ty p u  zakładem  w  k ra ju  była farb iarn ia, b ielarn ia i ap re tu rn ia  
J . Petersa  w  Łodzi, używ ająca kół w odnych. Mimo że w  dalszym  ciągu 
posiadała 38 kotłów  i kip, produkcja je j szybko rosła. W 1854 r. w artość 
je j p rodukcji w ynosiła 48 tys. rs. W 1856 zakład w yprodukow ał 35 tys. 
sztuk k retonu  bielonego, perkalu  glansow anego i k ita ju  farbow anego 
w artości 178 tys. rs. Z innego ty p u  zakładów  pomocniczych wspomnieć 
można o farb iarn i przędzy baw ełnianej A. M artensa w  Łodzi, k tóra
posiadała 15 kotłów  i k ip  i ufarbow ała w  1860 r. 527 q p rzędzy oraz
o n iciarn i M. Schónherza w  Łodzi, k tó ra posługiw ała się m aszyną pa­
row ą n .

10 AGAD, Nacz. pow. kal. 395/1859; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 69, 74, 75, 81, 3906 
k. 463, 563; G azeta H andl. 1865 n r  245; R.Ł. t. 1/1928 s. 338, t. 2 s. 409; 
PNHiS t. 5/1954 s. 134.

11 W APŁ, RG P anteriora, 1640 k. 187; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 70, 80, 126, 134,
3906 k. 463; G azeta H andl. 1864 n r  245.
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Ogólnie oceniając okres la t 1854— 1860 m ożem y stw ierdzić w  rozwoju 
przem ysłu  baw ełnianego oprócz szybkiego w zrostu  produkcji, szereg 
w ew nętrznych  zmian. W zrosła koncentracja  te ry to ria ln a  przem ysłu, 
w ykształcił się w yraźnie łódzki okręg przem ysłu baw ełnianego, wzrosła 
liczba i znaczenie w iększych przedsiębiorstw . Równocześnie stw ierdzić 
jednak  należy, że drobna produkcja u trzy m u je  jeszcze duże znaczenie. 
W yraźne są różnice m iędzy poszczególnym i działam i przem ysłu. P rzę­
dzalnictw o i w ykończalnictw o m ają  charak te r produkcji fabrycznej, 
półfabrycznej lub m an u fak tu r scentralizow anych, natom iast tkactw o jes t 
nadal praw ie w yłącznie dom eną m anufak tu r w  dużej m ierze opartych 
na nakładzie oraz d robnych zakładach, często uzależnionych od nak ład ­
ców. P rodukc ja  fabryczna by ła  w  tkactw ie w yjątk iem . M echaniczne 
tkactw o w yw oływ ało ostre sprzeciw y drobnych tkaczy, czego w yrazem  
było zniszczenie części m aszyn u K. Scheiblera w  1861 r. O kres ten  
przyniósł rów nocześnie dalszy postęp techniczny. D obitnym  w yrazem  
tego jes t znaczny w zrost w ydajności ogarniający  w szystkie fazy  p ro­
dukcji. Postęp  ów jest szczególnie widoczny w  początkow ych latach 
tego okresu, co było dalszym  ciągiem przełom u trw ającego w  latach 
1851— 1856. G łównie były  to drobne uspraw nienia, ale dążące do zw ięk­
szenia m echanizacji pracy, jak  chociażby zanikanie stołów  drukarskich . 
Dalszy postęp widoczny je s t rów nież w  dziedzinie napędu. W 1865 r. 
w  przem yśle baw ełnianym  w edług danych urzędow ych m aszyny parow e 
używ ano w  32 zakładach w  ty m  24 przędzalnie, 5 d ru k a rń  i farb iarń , 
3 tkalnie, k tóre posiadały 34 m aszyny o łącznej m ocy 524 KM (dane 
w ydają  się zaniżone —  co najm niej 584 KM). Z a trudn ia ły  one 2368 ro ­
botników  (1262 mężczyzn, 598 kobiet i 508 m ałoletnich), gdy 66 zakła­
dów  baw ełnianych n ie używ ających m aszyn parow ych, ale za trudn ia­
jących ponad 16 robotników  —  ty lko  2041 robotników , w  ty m  1383 m ęż­
czyzn, 211 kobiet i 447 m a ło le tn ich 12. Oznaczało to, że w śród zakładów 
większych używ a już m aszyn parow ych, za trudn ia jąc  p rzy  tym  blisko 
54°/o robotników . Jednak  m echanizacja p rac  w  zakładach poruszanych 
parą była jeszcze niew ielka, skoro na  1 robotnika w ypadało 0,2 KM. 
W szczególności dotyczy to  3 zakładów  tkackich posiadających m aszyny 
parowe, gdzie na  1 robotnika w ypadało ty lko  0,15 KM, gdy w  przę­
dzalnictw ie blisko 0,35 KM, a w  d rukarn iach  i fa rb iam iach  blisko 
0,39 KM. W artość w szystkich zakładów  przem ysłu  baw ełnianego oce­
niano w 1863 r. na 1225 tys. rs.

Po okresie rozw oju przem ysłu  baw ełnianego w latach  1854— 1860 
przyszły la ta  kryzysu. Już  w  1861 r. w zrost produkcji został zaham o­
w any, od 1862 rozpoczął się gw ałtow ny spadek, a dno kryzysu  w ypadło 
na rok 1863. Od 1864 r. rozpoczyna się pow olny w zrost produkcji.

łS Statistićeskoe svedenija  o torgovych i prom yślennych zavedenijach  i licach po 
C arstvu  Polskóm u za 1865 g., b.m.d., tabela  2.
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Główną przyczyną kryzysu by ł b rak  baw ełny, spow odowany am ery­
kańską w ojną domową, a pogłębiony ogólną sy tuacją  gospodarczą i po­
lityczną K rólestw a. K ryzys objął w szystkie gałęzie przem ysłu baw ełnia­
nego i w szystkie jego ośrodki. Tak np. w Łodzi stanęły  przędzalnie 
L. G eyera, S. Landego i F. Moesa. S tanęły  rów nież przędzalnie w  O zor- 
kowie i Zgierzu. W Łodzi w  1863 r. p rodukcja  przędzy wynosiła 2391 q, 
gdy w  1860 r. ty lko 3 przędzalnie (L. Geyera, K. Scheiblera i S. Landego) 
w yprodukow ały 4750 q 13. Na początku 1863 r. w Łodzi było nieczynnych 
ponad 2500 w arsztatów  tkackich. P rodukcja d ru k arn i i fa rb ia rn i K. S te i-  
nerta  spadła w  latach 1860— 1863 r. z 424 tys. do 46 tys. m  u . Ogólna 
produkcja tkanin  baw ełnianych w  Łodzi spadła w  latach  1862— 1863 
z 4700 tys. do 1090 tys. m, tj. ponad 4-krotnie. W całej gub. w arszaw ­
skiej liczba robotników  spadła o 6366, tj. o ponad 50°/o, a p rodukcja 
o 7625 tys. m. W artość p rodukcji w  Łodzi spadła w  latach 1861— 1863 
ponad 5-krotnie z 3,8 m in  do 0,73 m in  rs, m imo że ceny w zrastały, 
w Zduńskiej Woli ponad 14-krotnie —  z 3,0 m in w 1860 r. do 0,2 
w  1863, w  Pabianicach 4,5 -krotn ie —  z 676 tys. do 153 tys. rs. W całej 
gub. w arszaw skiej w artość produkcji w  la tach  1860— 1863 spadła blisko 
4-krotnie, a ty lko  w latach 1862— 1863 ponad 2-krotnie —  z 4,5 m in  do 
2,1 m in  rs. W 1864 r. prodlukcja zaczyna w zrastać, lecz nie w  tym  tem pie 
w  jakim  poprzednio spadała. W artość produkcji w  gub. w arszaw skiej 
wzrosła o 70%, nie osiągając poziomu z 1862 r., ale główne ośrodki 
rosną szybciej. W artość p rodukcji w  Łodzi w zrasta o blisko 80%  —  
z 0,73 do 1,31 m in  rs, w  Pabianicach o  150% z 153 tys. do 387 tys. rs, 
a w  Zduńskiej Woli o ponad 300% z 219 tys. do 904 tys. rs, ale w  pow. 
w ieluńskim  w zrost wynosi niecałe 30%. W T urku  no tu ją  dalszy spadek 
produkcji (nie tak  głęboki, jak  w  latach  poprzednich), podobnie w  K on­
stantynow ie. P rzędzalnie w  Zgierzu, Ozorkowie (1), L. Geyera, S. Lan­
dego nie podejm ują jeszcze p ro d u k c ji15. Ogólnie produkcja  w  1864 r. 
w ynosiła około 55% produkcji z 1860 r., a około 80% z 1862 r.

K ryzys surow cow y zadał dotk liw y cios drobnej w ytwórczości. W okre­
sie 5 la t (1860— 1864) na teren ie  K rólestw a likw idu je się 50%  drobnych 
zakładów tkackich. W 1860 r. było 3857 m niejszych zakładów, a w 1864 
ty lko  1975. Liczba zakładów w iększych spada w  m niejszym  stopniu —  
z 208 do 125. Głód baw ełniany był w ażnym  etapem  koncentracji p ro­
dukcji baw ełnianej.

1? G azeta H andl. 1865 n r 245; F. F riedm an Rozw ój gospodarczy s. 75; F. F ried ­
m an D zieje Ż ydów  s. 254, 256.

14 PNH iS t. 5/1954, s. 133—134.
55 AGAD, KRSW  6963—6967; G azeta H andl. 1864 n r  35, 1865 n r  48, 53, 245; K w art. 

H ist. R. 63/1956, n r  4—5, s. 198.
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Przem ysł baw ełniany  w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1854—1864 1B

Rok
Zakłady Liczba Liczba

W arlość
W skaźnik

Wydajność

Więlozc mniejsze
krosien robotników W ty -. W w ' »

1854 107 2 192 6 944 10 400 2 730 100 263
1855 136 2 086 6 632 11 400 3 347 123 294
1856 114 2 189 5 430 9 283 2 853 105 291
1857 157 2 437 7 928 14 387 4 682 172 326
1858 6 948 14 703 5 440 199 370
1860 208 3 857 9 408 17 044 8 091 296 475
1862 17 125 5 264 193 307

1863 1 195 • 9 471 2 629 96 279
1864 125 1 975 7 521 11 867 4 184 153 353

S tan  przem ysłu baw ełnianego w  1865 r . 17. Zakłady posiadające m aszyny parow e

Rodzaj
zakładów zakładów

.
M uszyny I Moc

P r a c o w n ic y

RazemOficja-
Mężczyźni K obiety | Małoletni

1

Przędzalnie 24 25 426 31 459 489 ; 245 1 224
Tkalnie 3 4  53, 15 692 101 220 1 028
D rukarnie 3 3 30 1 57 4 28 90
Farbiarnie 2 2 15 2 5 4 15 26

Razem 32 34 | 524 49 1 213 598 | 508 2 368

16 S tan  przem ysłu baw ełnianego i lnianego w  gub. w arszaw skiej podany przez 
W. Kulę:

Rok Zakłady Zatrudnieni
W artość produkcji

W skaźnik
N a 1 robotnika

1854 2 256 13 795 2 785 100 202
1855 1 944 . 13 855 3 105 112 224
1856 1 734 13 057 3 725 135 285
1857 2 551 13 986 4  405 158 315
1858 221 8 16 867 4  585 165 272
1859 2 028 19 487 5 174 186 266
1860 2 274 19 405 8 036 289 414
1861 17 732 6 695 240 378
1862 16 461 4 463 160 271
1863 10 095 2 114 76 209
1864 11 530 3 591 129 311

K w art. H ist. R. 63 n r  4—5 s. 198.
W. Trojanow ski op. cit. tab l. 5; R.G.K. t. 57/1859, s. 477; K alendarz Polski I lu ­

strow any na  1865 r. cz. II , s. 19; G azeta H andl. 1865 n r  48, 51, 53, 56, 59; W edług 
K alendarza J. Jaw orskiego w artość p rodukcji w  1857 r. w ynosiła 5035 tys. rs. 

17 Statistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3.
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Zakłady za trudn ia jące  ponad 16 pracow ników  (bez maszyn parow ych)

Rodzaj
zukladów zakładów

P r a c o w n ic y

O ficjaliści M ężczyźni K obiety M ałoletni Razem

Przędzalnie 1 _ 10 12 14 36
Tkalnie 65 5 1 368 199 433 2 005

Razem 66 5 1 378 211 447 2 041

Zakłady baw ełniane i ln iane za trudn iające od 1 do 16 pracow ników

Tkalnie 735 2 917 941 825 4 683
Farbiarnie 87 — 170 6 38 214
Bielarnie 4 - 22 1 11 34

Razem 826 - 3 109 948 874 4 931

Cały przem ysł baw ełniany i  ln iany  bez pojedynczych tkaczy

Przędzalnie 25 31 469 501 259 1 260
Tkalnie 805 36 5 297 1 549 1 714 8 596
Drukarnie 3 1 57 4 28 90
Farbiarnie 89 2 175 10 53 240
Bielarnie 22 1 11 34

Ogółem 926 70 6 020 2 065 2 065 10 220

Przem ysł wełniany w  latach 1855— 1864

Lata 1855— 1861 by ły  dla przem ysłu  w ełnianego, podobnie 
jak  d la baw ełnianego, okresem  rozw oju. Rozwój ten  dotyczy w szystkich 
dziedzin i w szystkich faz produkcji przem ysłu  wełnianego.

Rozwija się przędzalnictw o w ełny. G łów nym  ośrodkiem  przędzalnic­
tw a pozostaje Zgierz. W latach 1854— 1857 działało tu  12 przędzalń 
maszynowych, w  większości m ałych (niżej 1000 wrzecion), posiadają­
cych głównie tzw. „m aszyny pospolite ręczne”, stosujących kołow roty 
konne i zw iązanych z tkaln iam i. Jedyna większa i sam odzielna przędzal­
nia należała do H. R agbera i by ła  jedną z w iększych przędzalń  w  K ró­
lestw ie. W  1856 r. przędzalnia została zmodernizowana i rozbudow ana. 
P rzebudow a polegała na  zw iększeniu ilości m aszyn tzw . asortym ento­
wych, a zm niejszeniu „pospolitych ręcznych” oraz na  zw iększeniu mocy 
m aszyny parow ej do 15 KM. P rzędzaln ia produkow ała do 400 q przędzy 
w artości 100 tys. rs  i za trudn ia ła  do 130 robotników . M odernizują się 
rów nież i inne przędzalnie, jak  Długoszewskiego i E. Kuntzego, obie 
poruszane m aszynam i parow ym i o m ocy 15 KM. W 1856 r. zostaje u ru ­
chomiona tka ln ia  W. Zippela, p rzy  k tó rej czynna by ła  przędzalnia 
z 600 wrzecionam i, poruszana m aszyną parow ą o m ocy 10 KM. P arą
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była poruszana rów nież przędzalnia w ełny (600 wrzecion) W. F. Za- 
cherta. Ogółem w  la tach  1854— 1861 w  Zgierzu liczba m aszyn asorty ­
m entow ych w zrosła z 54 do 58, w rzecion w  nich z 1834 do 3600, liczba 
m aszyn pospolitych ze 164 do 180, a w rzecion w nich z 5890 do 10 400. 
Łącznie liczba w rzecion zwiększyła się z 7824 do 14 tys. W ciągu 7 la t 
liczba wrzecion wzrosła w ięc o 79°/o (w m aszynach asortym entow ych 
o 98%), równocześnie 2 przędzalnie o trzym ały  m aszyny parow e, a moc 
m aszyn parow ych zainstalow anych w  przędzalnictw ie w ełny  zwiększyła 
się w  latach 1854— 1857 z 36 do 64 KM. P rodukcja  przędzy w latach
1854— 1857 zwiększyła się z 450 do 1400 q  18.

Ośrodek przędzalnictw a w  Tomaszowie m iał inny  charak ter. Po p ierw ­
sze stosunkow o długo p rzetrw ały  tu  przędzalnie ręczne, używ ające kółek, 
k tórym i posługiw ały się naw et duże zakłady. Początkowo rozwój prze­
m ysłu w ełnianego zwiększa liczbę kółek przędzalniczych w Tomaszo­
wie z 97 w  1854 r. do 171 w  1859, ale następnie liczba ich szybko spada 
skoro w  1861 r. było ty lko  87 kółek. Po drugie, przędzalnie w  Tom a­
szowie były  m niej liczne, lecz należały do w iększych w  K rólestw ie. 
Posiadały w yłącznie m aszyny asortym entow e, chociaż dłużej posługi­
w ały  się siłą wody. P rzędzalnictw o m aszynow e w  Tomaszowie w  latach
1855— 1864 rozw ijało się bardzo szybko. W 1854 r. było w  Tomaszowie 
ty lko  3670 w rzecion, w  1861 już  7460, a w  1864 —  11 380 wrzecion, 
co dało w zrost ponad 3-krotny. W 1854 r. było tu  5 przędzalń, 
a w  1864 — 7. W 1860 r. zostaje zbudow ana przędzalnia przez spółkę 
,,H. P ischel i R. M ajer” (z foluszem  i postrzygalnią) posiadająca 1400 
wrzecion. W 1862 r. została uruchom iona m ała przędzalnia T. F iirsten- 
w alda (300 wrzecion). W iększość tom aszow skich przędzalni rozbudow uje 
się znacznie. P rzędzalnia A. Elbela, k tó ra  w  1854 r. posiadała zaledwie 
840 wrzecion, w  1864 posiada ich 2700 i sta je  się najw iększą przędzal­
n ią w ełny w  K rólestw ie. W przędzalni A. H asterm ana w  latach  1858— 
— 1862 liczba w rzecion w zrasta  z 1120 do 1960. W przędzaln i należącej 
do firm y „H entschke i B a je r” liczba w rzecion w  latach  1855— 1862 
rośnie z 780 do 1800. W przędzaln i K. F u rs tenw ałda  zlikwidowano 
w  1858 r. kółka przędzalnicze, a  liczbę w rzecion powiększono z 450 do 
800. Równocześnie w coraz w iększej m ierze zaczęto stosować m aszyny 
parow e zam iast kół w odnych. W latach  1857— 1858 w szystkie przędzal­
nie używ ały kół w odnych, a już w  1864 r. w szystkie siedem  posiadały 
m aszyny parow e. Moc m aszyn parow ych ty lko  w latach 1855— 1861 
zwiększyła się z 6 do 69 KM.

P ierw szym  zakładem  w  Tomaszowie, k tó ry  posługiw ał się m aszyną 
parową, była m ała przędzalnia K. Furstenw ałda. M aszyna posiadała po­
czątkowo moc 6 KM, a następn ie  8 KM  (w 1856), jednak  w  1857 r. p rze­
chodzi ona na napęd wodny, a pow raca do parow ego na pow rót w  1862 r.

13 WAPŁ, Mag. m. Zg. 155 nlb.
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W 1859 r. in sta lu ją  m aszyny parow e przędzalnie A. E lbela (o mocy 
14 KM) oraz firm y „H entschke i B a je r” (o m ocy 16 KM, a następnie 
od 1861 o mocy 20 KM). W 1860 r. najw iększa w  Tomaszowie m aszyna 
parow a o mocy 35 KM znajdu je  się w  now ym  zakładzie firm y  „H. P i- 
schel i R. M ajer”. Od 1862 r. zaczynają stosować m aszyny parow e przę­
dzalnie K . F iirstenw alda i T. F iirstenw alda, od 1863 — F. Stum pfa, 
a od 1864 A. H asterm ana. Ta m odernizacja i rozbudowa przędzalń to­
maszowskich odbija się we w zroście stałego kap itału  tych  zakładów. 
W 1855 r. w artość m aszyn i narzędzi 4 przędzalń (bez F. S tum pfa) oce­
niano na 36 500 rs, a w  1864 na  blisko 190 tys. rs, z tego na zakłady 
firm  „H entschke i B a je r” oraz „Pischel i M ajer” w ypadało 130 tys. rs. 
W okresie la t 1854— 1864 produkcja przędzy w  Tomaszowie wzrosła 
z 580 do 1700 q (wartość 477 400 rs), czyli blisko 3-krotnie. T en znaczny 
w zrost p rodukcji nie przyniósł dużego w zrostu  liczby robotników . 
W 1855 r. pięć zakładów posiadających przędzalnie zatrudn iało  225 ro ­
botników, a w  1864 siedem  zakładów  zatrudniało  300 robotników ; w zrost 
w ynosił w ięc 33°/o, tj. 9-krotnie m niej niż w zrost p rodukcji przędzy. 
W zrost w ydajności robotników  był w yraźny. W 1855 r. na 1 robotnika 
w ypadała produkcja 325 kg przędzy, a w  1864 —  ponad 572 kg. Do­
kładniejsze w yobrażenie o wydajności robotnika w  przędzalni da ją  nam  
dane dotyczące zakładów  zajm ujących się w yłącznie przędzeniem , tj.
A. H asterm ana i A. Elbela. W przędzalniach tych w 1855 r. roczna w y­
dajność robotnika w ynosiła 495 kg, a w  1864 już  848 kg przędzy. W zrost 
w ydajności osiągnął w  ciągu 10 la t ponad 7 0 % 19.

Procesy zachodzące w  przędzalnictw ie w ełny  w  Tomaszowie i Zgie­
rzu, najw iększych ośrodkach w  K rólestw ie, by ły  typow e dla całości, 
dlatego też inne ośrodki omówię bardzo pobieżnie.

Nowy ośrodek przędzalnictw a w ełny  zaczął w zrastać w  Łodzi. Gdy 
na początku la t pięćdziesiątych X IX w. działała tu  jedna przędzalnia 
J . P etersa, to w  1857 r. już trzy  (J. P etersa, M ariańskiego i M. Zanda) 
z 3480 w rzecionam i, a w  1863 r. było 6 przędzalń z 6540 wrzecionami. 
P rzędzalnia J. P etersa  poruszana m aszyną parow ą o mocy 12 KM pozo­
sta je  najw iększą w  Łodzi. W 1856 r. dała ona 284 q p rzędzy w artości 
77 tys. rs. W 1860 r. pow staje przędzalnia A. P russaka poruszana m a­
szyną parow ą o m ocy 10 KM. W 1862 r. zostaje rozbudow ana przędzal­
nia M. Zanda, o trzym uje m aszynę parową, a liczba w rzecion w zrasta 
z 900 do 1320. W 1863 r. 6 przędzalń łódzkich dostarcza już 1075 q p rzę­
dzy w artości 200 tys. r s 20. Poza trzem a ośrodkam i przędzalnictw o było 
rozproszone właściwie po całym  K rólestw ie, m aszyny przędzalnicze 
znajdow ały się p rzy  większości dużych tkalni. D ziałały nadal przędzalnie

19 AGAD, KRSW  7145 k. 1, 3; WAPŁ, Mag. m. Tom. 133 nlb.
2° WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 70, 80, 3906 k. 563; Opis w ystaw y  s. 19; Gazeta 

H andl. 1865 n r 40, 245; F. F riedm an D zieje Ż ydów  s. 256—259.
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w  Opatówku w  zakładzie A. F iedlera, u braci Repphan w  Kaliszu, 
u S. W endego w  K onstantynow ie (400 wrzecion). Dużą przędzalnię po­
siadał zakład L ibrachów  w  Ozorkowie (2560 wrzecion poruszanych m a­
szyną parow ą o mocy 30 KM). M aszyny przędzalnicze by ły  rów nież 
w  zakładach S. Posnera w  K ucharach (880 wrzecion) i Rembielińskiego 
w  Jedw abnie (712 wrzecion). N adal jedyna przędzalnia w ełny czesan­
kow ej znajdow ała się w  T atarach  (1400 w rzecion) 21.

W  1857 r. na  te ren ie  K rólestw a było ogółem 60 przędzalń z 62 221 
w rzecionam i (w 1849 —  82 przędzalnie ii 48 606 wrzecion), z tego 
na gub. w arszaw ską przypadało 52 275 wrzecion, tj. 86%. W gub. ra ­
dom skiej by ły  1464 w rzeciona, w  płockiej —  1414, augustow skiej —  
1412, a w  lubelskiej —  656 w rzec io n 22.

Ogólnie w  przędzalnictw ie postęp jes t widoczny, w zrasta  produkcja 
liczba w rzecion, w  coraz w iększym  stopniu  używ a się m aszyn parow ych, 
w zrasta w ydajność robotników . Mimo tego liczba wrzecion w 1864 r. 
niew iele przekracza poziom z 1842 r. (69 184 wrzeciona). Spada liczba 
przędzalń, następu je  koncentracja przędzalnictw a w ełny. W 1843 r. 
było ich w  K rólestw ie 110, w  1849 —  82, w  1857 ty lko  60. G dy w  1849 
przypada średnio na  1 przędzalnię ty lko  593 wrzeciona, to  w  1857 już 
1104, co oznacza w zrost o 86%. Jednak  skoncentrow anie przędzalnictw a 
jest nadal m inim alne, co w yraźnie w idać p rzy  porów naniu z przędzal­
nictw em  baw ełny, gdzie w  1857 r. na  1 przędzalnię przypada średnio 
5287 wrzecion.

W tkactw ie w ełnianym  nastąp iły  pew ne zm iany te ry to ria ln e  w jego 
rozmieszczeniu. Spada znaczenie n ierozw ijających się zakładów  tkackich 
w  pow. kaliskim . W 1859 r. zakłady przem ysłu  w ełnianego w  tym  po­
wiecie dały  produkcję w artości 420 tys. rs, co stanow iło około 10% 
w artości produkcji przem ysłu  w ełnianego w  K rólestw ie, wobec 22% na 
początku la t pięćdziesiątych. Zakład A. G. F iedlera w  O patów ku nadal 
pozostaje najw iększym  w K rólestw ie, za trudn ia jąc  570 robotników  
i dając p rodukcję  w artości 330 tys. rs, produkcji sw ej jednak  n ie w zm a­
ga. Zakład braci R epphan w  K aliszu traci sw ą d rugą pozycję w k ra ju , 
nie podnosząc się po upadku w  1853 r., w artość jego p rodukcji nie 
w ykazuje później żadnej tendencji w zrostu; w  1859 r. w ynosiła ona 
80 500 rs, a w  1864 —  76 tys. rs, m imo zatrudnienia  390 ro b o tn ik ó w 23.

W zrasta rola innych ośrodków, a m ianow icie Łodzi, Pabianic i Ozor­
kowa. Ośrodek przem ysłu w ełnianego w Łodzi, nie m ający  na początku 
la t pięćdziesiątych większego znaczenia (około 6%  w artości p rodukcji 
całego K rólestw a) już od 1854 r. szybko w zrasta. W 1864 r. znajdu ją  
się tu  592 w arsz ta ty  tkackie z produkcją w artości 733 tys. rs, co stanow i

21 K alendarz Polski Ilustrow any na 1865 r. cz. II s. 22—23; Encyklopedia Pow ­
szechna S. O rgelbranda t. 20 W arszaw a 1865 s. 232.

22 Opis w ystaw y  s. 19—20; K alendarz OAW na 1857 r. s. 137.
13 AG AD, Nacz. pow. kal. 395/1859, 399/1864.
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ponad 13% w artości p rodukcji przem ysłu w ełnianego w  K rólestw ie. 
Ośrodek przem ysłu w ełnianego w  Pabianicach w yrasta  w  latach k ry ­
zysu baw ełnianego i je s t oparty  właściwie ty lko  na 2 zakładach, a m ia­
nowicie: B. Kruschego i R. K indlera. Szczególnie duży jes t zakład tkacki
B. K ruschego, k tó ry  już w  1859 r. posiadał 190 w arsztatów  tkackich (dla 
tkanin w ełnianych). W artość jego produkcji w ynosiła w  1863 r. blisko 
300 tys. rs, przy  580 robotnikach, co staw iało zakład B. K ruschego na 
drug im  m iejscu w  K rólestw ie. Ogółem w artość produkcji w ełnianej 
w Pabianicach w ynosiła w  1864 r. —  396 tys. rs, tzn. ponad 6%  glo­
balnej produkcji. Szczyt rozw oju ośrodka w  Ozorkowie przypadł na 
1861 r. W roku tym  było tu  315 w arsztatów  tkackich w 30 zakładach, 
w artość p rodukcji w ynosiła 822 tys. rs, co staw iało Ozorków na p ierw ­
szym m iejscu w K rólestw ie. Późniejsze lata przyniosły  pew ien spadek 
produkcji, tak  że w  1864 r. w artość jej w yniosła ty lko  519 tys. rs , tzn. 9,3% 
globalnej produkcji. N ajw iększym  zakładem  w  Ozorkowie było przed­
siębiorstw o L ibrachów , którego w artość p rodukcji wynosząca w  1862 r. 
blisko 200 tys. rs (Ozorków 624 tys. rs) staw iała go na trzecim  m iejscu 
w  K rólestw ie 24.

N ajw iększym  ośrodkiem  przem ysłu  w ełnianego w  Kongresówce p o ­
został Tomaszów. Bardzo ciężko do tkn ię ty  kryzysem  la t 1853— 54, 
w  1855 r. uzyskał poprzednią produkcję, by od 1858 rozw ijać się 
szybko. W artość produkcji tego ośrodka osiągnęła w  1861 r. już 
700 tys. rs, p rzy  1013 robotnikach i 32.6 w arsztatach . W 1864 w artość 
p rodukcji wyniosła 1029 tys. rs, tj. 18% produkcji K rólestw a.

D użym  ośrodkiem  pozostaje Zgierz, k tó ry  do 1862 r. z powodzeniem  ry ­
walizował z Tomaszowe. W artość p rodukcji tego ośrodka w  1861 r. w ynio­
sła 725 tys. rs, było w  nim  1665 robotników  i 399 w arsztatów . Później pro­
dukcja n ie w zrastała , a raczej spadała i w  1864 r. w artość produkcji 
w ynosiła 580 tys. rs, tzn. n iecałe 11% w artości produkcji K ró le s tw a25.

Jeśli chodzi o powiaty, to  na pierw szym  m iejscu znajdow ał się pow. 
łęczycki, gdzie w  około 300 zakładach z 1200 w arsz ta tam i tkackim i w y­
produkow ano tkan iny  w artości około 2,1 m in rs, tzn. około 38%  ogólnej 
produkcji K rólestw a (na początku la t pięćdziesiątych około 25%). Na 
drug im  m iejscu sta ł pow. raw ski, gdzie było około 200 zakładów 
z 500 w arszta tam i i produkcją  w artości około 1,2 m in  rs, tj. około 22% 
ogólnej p rodukcji (na początku la t  pięćdziesiątych około 20%). Te dwa 
pow iaty skupia ły  w ięc około 60% produkcji przem ysłu wełnianego 
w  K rólestw ie. W ażne ośrodki tkactw a znajdow ały się w  pow. kaliskim  
i sieradzkim , z k tó rych  pierw szy daw ał 10% produkcji (22% na początku 
la t pięćdziesiątych), a d rug i około 6%. W zasadzie koncentracja te ry -

*< AG AD, KRSW  6964—6967 nlb; WAPŁ, Mag. m. Pab. 233 k. 499—504; Gazeta
H andl. 1865 n r  245; K alendarz P olsk i Ilustrow any na  1865 r. s. II. 23; PNHiS
t. 3 s. 301—302.

«  AGAD, KRSW  6960—6967; WAPŁ, Mag. m. Tom. 133; WAPŁ, Mag. m. Zg. 155.
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to ria lna  przem ysłu w ełnianego w  K rólestw ie nie uległa zmianie, 4 w y ­
m ienione w yżej pow iaty na początku la t pięćdziesiątych koncentrow ały 
73% produkcji, a w  10 la t później —  76%. Zm ienia się ty lko  rola 
poszczególnych powiatów, w zrasta rola pow. łęczyckiego, m aleje pow. 
kaliskiego.

Poza tym i czterem a pow iatam i istn ia ły  tylko m ałe ośrodki drobnych 
zakładów tkackich, takie jak Izbica, G ostynin, czy Bełchatów (produkcja 
w artości do 75 tys. rs), lub pojedyncze większe zakłady w  Tatarach, 
K ucharach, P rzedborzu i Jedw abnie. W końcu om aw ianego okresu zo­
sta je  zbudow any przez Ch. Moesa zakład tkacki z przędzalnią w Pilicy. 
Początkowo niew ielkich rozm iarów , następnie rozbudow any w 1863 r. 
a już w 1864 w artość produkcji tego zakładu oceniano na  340 tys. rs, 
co staw iało go na d rug im  m iejscu w  K rólestw ie. Dzięki tem u pow. 
olkuski (istniały tu  też drobne zakłady w Krom ołowie i Koziegłowach) 
daw ał blisko 6%  ogólnej produkcji K rólestw a 2G.

Równocześnie następow ała koncen tracja  produkcji w  w iększych za­
kładach. W zrost liczby w iększych zakładów tkackich następow ał szyb­
ciej niż w zrost liczby w arsztatów , zakładów drobnych, czy w artości p ro­
dukcji. W 1849 r. było w  K rólestw ie ty lko  16 w iększych zakładów tkac­
kich, w 1852 —  35, w  1857 —  59, czyli w  ciągu 7 la t nastąpił w zrost 
blisko 4-krotny, gdy liczba drobnych zakładów  w zrosła niecałe dwa razy, 
a w artość p rodukcji niew iele ponad dwa razy. N iem niej jednak drob­
nych zakładów tkackich jes t jeszcze bardzo w iele (w 1856 r. —  2815). 
W latach 1855— 1856 liczba ich pow ażnie wzrosła, by  później powoli 
maleć. Tak np. w  Tomaszowie w  la tach  1860— 1864 liczba ich zmalała 
z 85 do 57 27. Nadal w śród w iększych przedsiębiorstw  szeroko stosuje 
się nakład. Np. w  Łodzi przedsiębiorstw o w yrobu  tkan in  półweł- 
nianych A. L ikiern ika opierało się w  1860 r . w yłącznie na  pracy cha­
łupników, k tó rych  zatrudn iano  70.

W ty m  okresie następu je  dalsze w prow adzenie m echanicznych kro­
sien. W 1862 r. posiadają je  następu jące zakłady: braci Repphan w K a­
liszu —  12 krosien  m echanicznych obok 36 ręcznych, A. F iedlera w Opa­
tówku — 42 m echaniczne i 102 ręczne, L ibrachów  w  Ozorkowie, S. W en- 
dego w  K onstantynow ie, G. Zacherta w  P rzedborzu —  4 m echaniczne 
i 6 ręcznych, sukcesorów S. Posnera w K ucharach —  5 m echanicznych 
i 30 ręcznych i Rem bielińskiego w  Jedw abnie —  11 m echanicznych 
i 13 ręcznych. Ogółem w  K rólestw ie pracow ało co najm niej 100 krosien 
m echanicznych. Zdecydowana większość m echanicznych krosien była 
poruszana przez koła w o d n e 28.

20 AGAD, KRSW  6958—6967; K alendarz P olsk i Ilustrow any na 1865 r., s. II.
22—23.

27 WAPŁ, Mag. m. Tom. 133.
ss Opis w ysta w y  s. 45; Prom . 1865 t. 5 s. 4; K alendarz Polski Ilustrow any na

1865 r. s. II 22—23; Encyklopedia Pow szechna t. 19 W arszaw a 1864 s. 955.
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Pow olny postęp techniczny zaznaczył się rów nież w  w ykończalnictw ie. 
Tak np. w Tomaszowie zanikają p rasy  śrubow e drew niane, których 
w  1854 r. było 7, a w  1858 tylko 1, natom iast w zrasta  liczba pras żelaz­
nych, k tórych w  1854 było ty lko  3, a w  1860 już 16 29.

P rzejdę teraz do ogólnego omówienia przem ysłu  w ełnianego w  la­
tach  1855— 1864. Po pierw sze w  okresie ty m  następu je w ydatny  w zrost 
produkcji tkan in  w ełnianych. W artość produkcji wynosząca w  1854 r. 
ty lko  2045 tys. rs  w zrosła w  1862 do 5365 tys. rs, czyli 2,5 raza. 
W 1863 r. w  przem yśle w ełnianym , na skutek  pew nej nadprodukcji 
i ogólnej sy tuacji politycznej, nastąp ił spadek p rodukcji (tak np. w  gub. 
w arszaw skiej w artość p rodukcji spadła o 1 m in  rs, czyli o około 25%), 
ale już w  1864 nastąp ił dalszy je j w zrost, zaś w artość w yniosła w  tym że 
roku już 5490 tys. r s 30.

Przem ysł w ełn iany  w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1854— 186431

R ok

R obotnicy
W arsztaty

Wielkość produkcji W artość produkcji

Liczb*
w  %  do 
1841 r.

w ty», m
w % do 
1841 r. W ly3' "

w  % do

1854 r. 1841 r.

1854 7 781 74 2 340 1 948 92 2 045 100 68
1855 8 012 76 2 189 1 542 73 2 455 120 81
1856 8 349 80 2 913 1 571 74 2 634 129 87
1857 8 257 79 2 438 2 004 95 2 977 146 98
1858 7 906 75 2 186 2 035 96 3 050 149 101
1860 9 901 94 4 355 213 144
1862 8 571 82 • 5 365 262 178
1863 7 185 69 3 889 190 129
1864 8 274 79 3 335 5 490 269 182

19 WAPŁ, Mag. m. Tom. 133.
30 W pływ ruchu  cen na w zrost w artości produkcji n ie  m iał w iększego znaczenia, 

tym  bardziej że w  la tach  1859—1860 i 1861—1864 ceny na w ełnę wg Siegla 
były niskie. W. K ula podaje następujące dane o przem yśle w ełnianym  w gub. 
w arszaw skiej, k tó ra  w  1857 r. daw ała około 96% całej p rodukcji K rólestw a.

Rok Pracownicy
Wartość 

produkcji 
w tys. rj

W fkużnik Rok Pracownicy
Wartość

produkcji W skaźnik

185-1 6 065 1 900 100 1 860 8 754 4 234 233
1855 6 583 2 265 119 1 861 9 147 5 029 265
1856 7 018 2 443 128 1 862 7 362 4 628 244
1857 7 293 2 873 151 1 863 5 203 3 623 191
1858
1859

6 9 ,7  
7 386

2 917
3 582

154
188

1 864 7 052 5 018 264

K w art. H ist. R. 63 n r 4—5 s. 198.
31 AGAD, Sekr. St. 508/1860; K alendarz OAW na 1857 r. s. 137; Opis w ys ta w y  

s. 34; Geografićeskoe i statistićeskoe oćerki Carstwa Polskogo P etersburg  1863 
s. 94; K alendarz Polski na 1865 r. s. II. 19; G azeta H andl. n r  40, 43, 53, 55, 
56, 59; Ek. 1880 n r  18; S. K oszutski Rozw ój przem ysłu  s. 101.
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Oznaczało to, że po d ługotrw ałym , trw ającym  15 la t kryzysie, prze­
m ysł w ełniany w  1858 r. przekroczył pod w zględem  w artości produkcji 
poziom z 1841 r., a następnie zaczął się zbliżać do stan u  z końca la t 
dw udziestych X IX  w., p rzy  dość dużej zm ianie charak te ru  sam ej pro­
dukcji przem ysłu  wełnianego.

W ydajność robotn ika w przem yśle w ełnianym  w  K ongresówce 
w la tach  1854r-1864

Rok W ni | % do 1811 r. j W  r» % do 1841 r. % do 1851 r.

1854 250 124 263 91 100
1855 192 95 306 106 116
1856 188 i 93 315 109 120
1857 243 j 120 360 125 137
1858 257 127 ! 386 134 147
1860 440 153 167
1862 i . | 626 217 238
1864 I . 664 231 252

W gub. w arszaw skiej w artość p rodukcji na 1 robotnika przedstaw iała 
się następująco (w rs):

1854 — 313 — 100%
1855 — 344 — 110°/o
1856- — 347 — 111%
1857 — 394 — 126%
1858 — 422 — 135%
1859 — 485 — 155%

Tak duży w zrost w ydajności p racy  robotników , był przede w szystkim  
skutkiem  podniesienia stanu  w yposażenia technicznego przem ysłu  w eł­
nianego. Tak np. w  Tomaszowie w artość m aszyn i narzędzi w  zakładach 
w ełnianych oceniano w  1855 r. na 82 565 rs  (w 1849 —  70 462 rs), w  1860 
na 180 270, a w 1864 już n a  344 465 rs, tzn. że w artość tych  zakładów 
w  ciągu 10 la t w zrosła ponad 4-krotnie. W Zgierzu w 1855 r. w artość 
zakładów oceniano na 129 tys., a w  1859 już  na 250 tys. rs. W artość 
wszystkich zakładów przem ysłu  w ełnianego w  K rólestw ie oceniano 
w 1863 r . na 2066 tys. r s 32. Jednak  ten  w zrost w yposażenia nie był 
powszechny, jego poziom określały  zakłady najw iększe. W Tomaszowie 
w 1864 r . trzy  zakłady posiadały m aszyny i narzędzia o w artości w ięk­
szej niż reszta zakładów  w  liczbie 56, a 5 najw iększych dysponow ało 
blisko 70%  w artości m aszyn i narzędzi całego ośrodka.

Zwraca uw agę szczególnie w zrost zastosowania m aszyn parow ych. 
Dane urzędow e na 1865 r. w yliczają 11 zakładów  przem ysłu  w ełnianego

32 WAPŁ, Mag. m. Tom. 133; WAPŁ, Mag. m. Zg. 155; Gazeta H andl. n r  40—59.

1860 — 484 — 155%
1861 — 550 — 175%
1862 — 629 — 201%
1863 — 696 — 222%
1864 — 712 — 227%
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stosujących m aszyny parow e o mocy 228 KM. M iały one zatrudniać 
1657 robotników  w tym  38 oficjalistów, 822 mężczyzn, 386 kobiet i 411 
m ałoletnich. Poza tym  zestaw ienie urzędow e wylicza 18 zakładów  w ięk­
szych (ponad 16 robotników ) bez m aszyn parow ych z 568 robotnikam i 
(15 oficjalistów, 234 mężczyzn, 187 kobiet, 132 m ałoletnich) oraz 388 
zakładów drobnych (bez pojedynczych tkaczy), zatrudniających 1802 
robotników  (870 mężczyzn, 677 kobiet i 254 m ało le tn ich )33. Oznaczało 
to, że około 40% robotników  pracowało w  zakładach, gdzie były  m aszyny 
parowe. Równocześnie stw ierdzić trzeba, że w  zakładach posiadających 
m aszyny parow e na I robotnika w ypadało zaledwie 0,13 KM ich mocy. 
Jednak dane urzędow e o liczbie m aszyn parow ych są zaniżone. W edług 
danych zaw artych w innych współczesnych źródłach liczbę zakładów 
używ ających m aszyn parow ych można określić w  1864 r. co najm niej 
na 19: Tomaszów —  7, Zgierz —  5, Łódź —  3 oraz w  Ozorkowie, Opa­
tówku. K aliszu i W arszawie (gdzie była przędzalnia sztucznej wełny) po 
jednej, o łącznej mocy ponad 300 KM. W 1854 r. w Tomaszowie, Zgie­
rzu i Łodzi łącznie było ty lko  6 m aszyn parow ych o mocy 69 KM, już 
w  1861 —  10 m aszyn o mocy 155 KM a w  1864 r. co najm niej 15 m aszyn 
parow ych. Równocześnie upada stosowanie innych napędów. W Toma­
szowie, w raz z rozw ojem  przem ysłu wełnianego, stosowanie kół wodnych 
początkowo rozw ija się. W 1849 r. było ich 3, w 1854 już 9, później 
tem po ich w zrostu m aleje, osiągając m aksim um  11 kół w  1857. Od 1861 r. 
zaczyna się spadek ich liczby. Zm niejszenie liczby kołow rotów  konnych 
rozpoczęło się już od 1853 r. G dy w  1852 r. k ieratów  używało 7 zakła­
dów, to w 1854 —  4, a w  1861 ty lko  jeden  zakład używa kieratu . 
W  Zgierzu napęd w odny nie był stosowany, natom iast częściej spotykało 
się k ieraty , k tó rych  użytkow anie u trzym uje  się długo. Liczba zakładów' 
używ ających kieratów  w latach 1851— 1859 nie m aleje, wynosi około 35, 
zm niejsza się ty lko  liczba koni p racujących w  kieratach , np. w latach 
1853— 1857 ze 112 do 77 8ł.

W raz ze zm ianą charak teru  p rodukcji zaczyna się zmieniać rów nież 
charak ter pracow ników  zatrudnionych w przem yśle w ełnianym . Tak 
np. w  Zgierzu liczba w yrobników  w  latach 1849— 1858 w zrasta  z 477 do 
878, tj. 55,6 do 57,7% ogółu pracow ników . W Tomaszowie w yrobnicy 
w  1861 r. stanow ili 60,9% za tru d n io n y ch 35.

W szystkie te zm iany świadczą, że okres la t 1855— 1864 stanow ił dal­
szy etap przew ro tu  technicznego w  przem yśle w ełnianym .

33 Statistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3.
34 WAPŁ, Mag. m. Tom. 132 k. 5—7, 202—204, 239—242, 133 nlb; W APŁ, Mag. m. Zg.

155 nlb, 223 k. 75—77.
35 WAPŁ, Mag. m. Zg. 155, 223 k. 11—14; W APŁ, Mag. m. Toni. 133.
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Produkcja tkanin lnianych w  latach 1854— 1864

U stalenie ogólnego obrazu zmian, jakie przechodziła produkcja 
tkan in  lnianych w  latach  1854— 1864 je s t szczególnie u trudn ione ze 
w zględu na obecną szczupłość in form acji archiw alnych, jakim i dyspo­
nujem y, a także na skutek  ich niekonsekw encji i stosowania różnych 
system ów  zbierania danych statystycznych, jak  np. częste sum ow anie 
p rodukcji lnianej i baw ełnianej. Dlatego ograniczyć się trzeba  do zary ­
sow ania ty lko  głów nych i n iew ątpliw ych k ierunków  rozwojowych.

N iew ątpliw e jest, że p rodukcja tk an in  lnianych odgryw a nadal bardzo 
w ażną rolę. W 1855 r. w  K rólestw ie w yprodukow ano 1542 tys. m  tkan in  
w ełnianych, 9112 tys. m  baw ełnianych, a 9266 tys. m  lnianych. Opis 
w y s ta w y , k tó ra  odbyła się w  1857 r. nazyw a produkcję  w yrobów  ln ia­
nych „najw ażniejszą gałęzią przem ysłu  tkackiego” w K ró le s tw ie30.

P ierw szym  procesem  zachodzącym  w  produkcji tkan in  lnianych był 
powolny, lecz sta ły  spadek p rodukcji i znaczenia dom owej produkcji 
w iejskiej. W latach  1852— 1857 produkcja  płótna na  wsi spada 
z 7989 tys. do 6128 tys. m, tzn. o 23,3%. Udział p rodukcji 'chłopskiej 
w latach  1854— 1860 zm niejszył się z' 76%  do 51,5% ogólnej produkcji 
tkanin  lnianych (w 1857 —  68%). W gub. augustow skiej, k tó ra  daw ała 
w  1857 r. około 32% produkcji w łościańskiej (a 43%  tejże p rodukcji 
przeznaczonej na zbyt), p rodukcja  w ynosiła w  latach 1853— 1855 śred ­
nio 2686 tys., w  latach  1856— 1858 —  1989 tys., a w  latach  1862— 1863 
tylko 1785 tys. m. S tałe  zm niejszanie się produkcji płótna w łościań­
skiego stw ierdza W. K ula, a współcześnie au tor a r ty k u łu  w  kalendarzu  
J. Ja w orsk iego37.

N ajw ażniejszym  w ydarzeniem  tego okresu była rozbudow a zakładu 
żyrardowskiego. N a początku om awianego okresu zakład żyrardow ski 
pod adm in istrac ją  B anku Polskiego upada nadal, w  szczególności spada 
produkcja m echanicznej przędzalni (w 1856 —  22% produkcji z 1849 r.). 
G łówną ro lę odgryw a bielarn ia  i ap re tu m ia , przez k tó re przechodzi 
około 5%  w szystkich w yrobów  lnianych K rólestw a.

13 III 1857 r. Bank Polski sprzedaje zakład spółce handlow ej 
z A ustrii —  „H ille i D ie trich” . A dm inistracja B anku Polskiego zakładem  
żyrardow skim  zakończyła się niepowodzeniem . W latach  1847— 1856 
Bank w ydał na  kap itał obrotow y 907 tys. rs, a zysk wyniósł ty lko  
104 tys. rs. Pokonały B ank ostateczne trudności zbytu. W 1856 r. 
sprzedano w yrobów  tylko za 42 tys. rs. R em anenty  Bank sprzedaw ał 
do 1860 r. w łącznie, ich w artość w 1857 r. w ynosiła 269 tys. rs. 
Zakład został sprzedany za 96 tys. rs, a rów nocześnie nabyw cy otrzym ali 
pożyczkę 137 500 rs  na m odernizację i rozbudow ę zakładu.

30 K alendarz OAW na 1857 r. s. 137—138.
37 AGAD, Sekr. St. 96/1854; AGAD, KRSW  6956—6966; Opis w ys ta w y  s. 79, 86;

K alendarz P olsk i Ilustrow any na 1865 r. s. 118.
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P rodukcja p łó tna na w si w  1857 r.38

Gubernia czynne 
w tys.

Ilość wyrobionego płótnu w ty», m

na własne 
potrzeby

nu sprzedaż % razem %

Augustowska 51.2 1 494 441 42 1 939 32
Lubelska 24,8 991 132 13 1 123 18
Płocka 12,1 560 237 23 797 13
Radomska 10.6 570 21 2 591 10
Warszawska 45,8 1 476 207 20 1 683 * 27

Razem 143,8 5 090 1 038 100 6 128 100

P rodukcja p łó tna na  w si w la tach  1852—1865 w tys. m

1852 — 7 989 — 100% 1860 — 5 709 — 71%
1854 — 7 003 — 88% 1865 — 5 032 — 63%
1857 — 6 128 — 77%

P rodukcja zakładu żyrardow skiego w  la tach  1852—1856 39

Rok

R oić wyprodukowuncj przędzy W artość produkcji tkulni W artość produkcji bielarni 
i apreturni

w matach wskuźnik w ty s. rs wskaźnik
w tys. rs wskaźnik

1852 101 460 100 90,0 100 30,5 100
1854 43 921 43 48,1 53 128,3 421
1855 30 747 30 21,9 24 109,1 358
1856 28 763 28 27,3 30 104,4 341

W latach 1857— 1858 zakład żyrardow ski pod nową adm inistracją 
nadal upada, w  1858 r. jego produkcję  oceniano na 50 tys. rs. Przełom  
nastąpił w  latach  1859— 1860.

Zakład zostaje rozbudow any i zm echanizow any, otrzym uje now ą p rzę­
dzalnię (24 m aszyny przędzalnicze z 4000 wrzecion), zostaje zbudowana 
m echaniczna tkaln ia  (początkowo 60 krosien) i rozszerzona tkaln ia  ręcz­
na. W 1863 r. w  zakładzie żyrardow skim  je s t ogółem 360 w arsztatów  
tkackich, w tym  250 m echanicznych. Równocześnie zam iast 1 m aszyny

38 Dla porów nania podobna tabela sporządzona przez W. K ulę dla la t 1846—1865:

Gubernia | Czynne krosnu
’rodukcja płótna w tys. m

Ogółem w  % na sprzedaż w %

Augustowska 49 789 2 229 36 585 • 52
Lubelska 1 19 352 922 15 126 10
Płocka i 16 262 920 15 236 20
Radom ska ' 9 092 488 8 25 2
W arszawska 't 44 130 1 587 26 202 16

R a z e m  1 139 124 6 171 100 1 112 100

30 AGAD, K RPiS 2741 k. 36, 380, 383.
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parow ej o mocy 40 KM, zakład otrzym uje 4 o łącznej mocy 99 KM. 
Oznaczało to pow stanie dużej fabryk i w yrobów  lnianych, opierającej się 
na zm echanizow anym  przędzalnictw ie, częściowo zm echanizow anym  
tkactw ie oraz na przem ysłow ym  bieleniu i apretu row aniu . Podniosła 
się znacznie w ydajność p racy  robotników , skoro średn ia w artość p ro­
dukcji na 1 robotnika w latach  1845— 1863 wzrosła z 200 do 575 rs, 
chociaż na 1 robotnika w ypadało ty lko  0,13 KM  m aszyn parow ych 
(oprócz nich by ły  koła wodne). Pow stał najw iększy zakład w łókienniczy 
w  K rólestw ie, k tó ry  zaczął decydować o całej p rodukcji w yrobów  ln ia­
nych. Ju ż  w  1860 r. Żyrardów  dał produkcję w artości 180 tys., w  1861 — 
380 tys. a w  1863 —  450 tys. rs. Ten gw ałtow ny w zrost p rodukcji — 
9-kro tny  w  ciągu 5 la t —  przyniósł w ażne zm iany w  przem yśle ln ia ­
nym  w  K rólestw ie. Po pierw sze stał się głów ną przyczyną zdecydow a­
nego spadku cen płótna. G dy w 1858 r. za arszyn  p łótna płacono średnio 
w W arszaw ie 28,9 kop., to w  1863 ty lko  17,1 kop., co oznacza spadek 
o 41%. Dalszym  rezu lta tem  tego procesu był gw ałtow ny spadek liczby 
drobnych zakładów  tkan ia  płótna. Jeszcze w 1860 r. liczono ich 5638, 
a w 1864 już  ty lko  2225, tzn. o 60% m niej. Zm niejszyła się liczba ro­
botników  zatrudnionych w  przem yśle ln ianym  odpowiednio z 9663 do 
5227, czyli o 46%. Równocześnie rosła rola fab ryk i żyrardow skiej. 
W 1860 r. dała ona 14,5%, a w  1862 juz 43%  w artości produkcji poza- 
w iejskiej, a około 20%  całej produkcji w yrobów  ln ianych w  K rólestw ie. 
Zakłady żyrardow skie rozw ijały  się stale, tak  np. w 1863 r. sprowadzono 
8 w arsztatów  ulepszonych tkackich Jacąu ard a  i tyleż do tkania obrusów. 
W tym że roku kap itał zakładow y przedsiębiorstw a w ynosił 429 613 rs, 
a obrotow y 572 494 rs. W roku  1863/4 w  Ż yrardow ie w yprodukow ano 
przędzy ln ianej 336 493 m oty (około 900 q), więcej niż w  roku po­
przednim  o 17,5%, a blisko 3 razy  więcej niż wynosiło m aksim um  pro­
dukcji za adm in istracji Banku w  latach  1848— 1850. N iem niej jednak 
zakłady zmuszone by ły  sprow adzać przędzę z zagranicy  (w 1854 r. całe 
K rólestw o w yprodukow ało 2345 q  przędzy). W arsz ta ty  tkackie w ypro­
dukow ały ponad 1511 tys. m  płótna (całe K rólestw o —  bez wsi — 
2027 tys. m), k tóre  sprzedano za 469 tys. rs. Zakłady zatrudn iały  
w  1863 r. —  782 robotników , tj. blisko 3 razy  w ięcej niż w  1856 r .4,;

Równocześnie w zrosła rola innych  w iększych zakładów  tkackich o ty ­
pie m anufak tury . Do 1860 r. w łącznie by ły  2 większe zakłady, w 1863 
już 7. N ajw iększy z tych  zakładów  (oprócz Ż yrardow a) znajdow ał się 
w  Dobrowoli. W 1857 r . w  zakładzie (tkalnia i blich) zatrudniano 76 ro ­

40 AGAD, K RPiS 2742 k. 62; AGAD, KRSW  6960—6967; G azeta Przem . Rzem. 1872 
n r 9; H. Radziszew ski B ank Polsk i s. 371—372; G azeta H andl. 1865 n r 3, 1866 
n r  42; Tyg. II. 1872 t. 9 s. 33; K alendarz A stronom iczno-G ospodarski J . J aw o r­
skiego na 1860 r. s. X X X V III; K alendarz Polski Ilustrow any  na 1865 r. s. 118,
II. 22; Warsz. Dn. 1864 n r  69; S ta tistićeskoe svedenija  tabl. 2; S. Siegel op. cit.
s. 235.
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botników, w 1863 w prow adzono tu  m aszynę przędzalniczą (na co zakład 
otrzym a! pożyczkę w wysokości 15 tys. rs) z 70 wrzecionam i. W artość 
produkcji n ie przekraczała 20 tys. rs. Inne tkaln ie  były  jeszcze m niej­
sze. Do nich zaliczono 3 zakłady w  Łodzi: Ballego, H antschla i F. K ihnela, 
a także B. K ruschego w  Pabianicach i Hillego w Zduńskiej Woli. W artość 
produkcji w  1863 r. sześciu w iększych zakładów  (bez Żyrardow a) oce­
niano na 38 tys. rs, p rzy  zatrudn ien iu  około 120 ro b o tn ików 41. Oprócz 
tego istn iały  zakłady produkujące tkan iny  półlniane. Tak np. w  Łodzi 
zakład J. R ichtera zużyw ał 106 q przędzy lnianej, a 94 q baw ełnianej. 
Mniejsze podobne zakłady należały do S. R atkę i G. M illera, łącznie uży­
w ały  one 58 q przędzy ln ianej, a 49 q baw ełnianej. W Tomaszowie 
w  1858 r. zużyto 101 q przędzy ln ianej, a w 1861 —  179 q, k tórą prze­
rab ia ły  głównie zakłady L. Silnickiego, L. W ajsa i A. T rieba ',2.

Ogółem produkcja tkan in  lnianych w yrabianych poza wsią do 1860 r. 
w zrastała, chociaż w  stopniu o w iele niższym  niż produkcja przem ysłu  
baw ełnianego czy wełnianego. W 1854 r. w artość te j p rodukcji oceniano 
na 723,5 tys., w  1857 na 902 tys., a w  1860 na 1248 tys. rs, czyli w ciągu 
6 la t w zrosła o 72% (baw ełniany o 183%, w ełniany o 113%). Po 1860 r. 
następu je  spadek produkcji nieznaczny pod w zględem  ilościowym, w ięk­
szy pod w zględem  w artości (spadek cen), najn iższy  pun k t przypada na 
1862, później p rodukcja  rośnie, ale powoli.

Przem ysł lniany w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1854—1865 13

Rok Zakłady R obotnicy
W ielkość produkcji |

W artość produkcji

w tys. rs
na 1 robotnika

1854 4138 7231 2192 723,5 100
1855 3876 7928 2742 857,0 108
1857 4566 7302 2878 912,0 125
1858 • 1088,0
1860 5640 9663 5382 1247,6 129
1862 . 5752 676,0 118
1864 2231 5527 705,0 128
1865 2232 | 5227 1095,0 209

Ogółem cała p rodukcja m iejska i w iejska tkan in  lnianych w latach 
1854— 1864 nie w ykazyw ała w iększych tendencji w zrostu, na sku tek .

41 AG AD, KRSW  6958—6967; AG AD, Sekr. St. 476/1864 k. 3—5; Opis w ystaw y , 
s. 90; Warsz. Dn. 1864 n r  69; G azeta H andl. 1865 n r  6, 53, 55, 59, 245; K alendarz 
Polski Ilustrow any na 1865 r. s. 118, II 22; Tyg. II. t. 13/1866 n r  330; N. Obrućev 
op. cit. cz. I s. 368; Koresp. Roln. 1865 n r 31.

42 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 90—92; W APŁ, Mag. m. Tom. 133.
43 K alendarz OAW na 1857 r. s. 137—138; Opis w ys ta w y  s. 85—86; R.G.K. t. 41/1859

s. 478; K alendarz Polski Ilustrow any na 1865 r. s. II 20; Geografićeskoe i s ta ti-
stićeskoe oćerki s. 94; S. K oszutski Rozw ój przem ysłu  s. 107—109.
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spadku produkcji w iejsk iej. W rezultacie tego fak tu  i w zrostu  rynku  
w ew nętrznego w zrastała ro la  im portu  wyrobów  lnianych, m im o istnienia 
w yw ozu lnu. W latach 1851— 1857 legalny przyw óz p łótna z Zachodu 
w ynosił średnio —  196 tys. rs  (przed 1851 cały im port wynosił około 
250 tys. rs). W 1864 r. legalny im port p łótna do K rólestw a został oce­
niony na 413 tys. rs  (w szystkie kom ory bez W ierzbołowa), do sum y tej 
należy dodać im port z Cesarstw a oraz n iem ały  przem yt. E ksport lnu 
i konopi wynosił 174 tys. rs. Na początku la t sześćdziesiątych X IX  w. 
doszło więc w K rólestw ie Polskim  do paradoksalnej sy tuacji, najbardziej 
trad y cy jn a  produkcja  na  ziemiach polskich nie zaspokajała potrzeb jej 
m ieszkańców, co najm nie j 30% konsum pcji p łó tna było pokryw ane drogą 
im portu. W 1864 r. w artość im portu  w yrobów  lnianych była większa 
niż im portu  wyrobów  baw ełnianych, w ełnianych czy jedw abnych 44.

Wnioski

W  okresie 1854— 1864 w yróżnić można dw a podokresy. W la­
tach 1854— 1860 następu je  w zrost p rodukcji szczególnie znaczny w  prze­
m yśle baw ełnianym , najsłabszy  w  lnianym . W artość p rodukcji całego 
przem ysłu włókienniczego w zrasta  w  ty m  okresie o 148%. Lata następne 
to k ryzys produkcji. N ajw cześniej rozpoczął się on w  przem yśle baw eł­
nianym  (od 1860 r.) i był tu  najbardziej ciężki i d ługotrw ały. W prze­
m yśle w ełnianym  kryzys trw ał ty lko  2 la ta  (1862— 1863) i już w  1864 r. 
produkcja osiągnęła poziom z 1861 r.

N astępuje blisko 2 -kro tny  w zrost w ydajności pracy. Można stw ierdzić, 
zwłaszcza w  latach  1861— 1864, proces koncen tracji produkcji. Spada 
znaczenie i liczba drobnych zakładów  oraz m aleje rola m niejszych ośrod­

44 Współcześni • powszechnie uw ażali, że im port w yrobów  ln ianych był znacznie 
wyższy niż rodzim a produkcja. T ak  np. M. M akow iecki uw ażał, że w artość 
produkcji w  1862 r. w ynosiła 950 tys. rs, natom iast im portu  2103 tys. rs. Uważam 
po pierwsze, że ocena w artości produkcji je st za niska. P om yłka au to ra  polegała, 
według mego zdania, na tym , że przyjm ow ał on ogłaszaną urzędow o w artość 
produkcji za w artość całej produkcji ln ianej łącznie z w iejską, gdy odnosiła 
się ona ty lko  do produkcji m iejskiej. A. M akow iecki do podanej urzędowo 
w artości dodał ty lko  50% i otrzym ał bardzo n iską sumę. Poza ty m  w yciąga on 
swe w nioski na przykładzie roku, w  k tó rym  w artość p rodukcji by ła najniższa. 
Z drugiej strony ocena im portu  je st za w ysoka. A utor do legalnego przyw ozu 
(1089 tys. rs) dodał na kon trabandę ta k ą  sam ą sum ę co w ydaje się przesadzone, 
chociaż przem yt był znaczny, na  sku tek  dużego cła wynoszącego 25% w artości 
w yrobu. Również sam a sum a legalnego im portu  w ydaje się w ątp liw a. W 1864 r. 
im port wynosić m iał wg Ekonom isty 413 tys. rs, a wg Janow icza — 606 tys. 
W 1861 r. wg G azety H andlow ej przyw ieziono za 619 tys. rs. K oresp. Roln. 
1865 n r  31; G azeta H andl. 1864 n r  20; Ek. 1865 s. 128—129; L. Janow icz Zarys 
rozw oju przem ysłu  w  Królestw ie P olsk im  W arszaw a 1907.
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ków przem ysłowych. Obok zakładów  L. G eyera w  Łodzi i A. F iedlera 
w  Opatówku, pojaw iają  się now e w ielkie zakłady zatrudn iające rów nież 
ponad 500 robotników  —  Hille i D ietricha w Ż yrardow ie oraz B. K ru- 
schego w  Pabianicach. Te cztery zakłady p rodukują  tkan iny  o łącznej 
w artości blisko 1,5 m in  rs, tj. około 12°/o całej p rodukcji włókienniczej, 
zatrudniając 8%  robotników  przy dysponow aniu 29°/o mocy m aszyn pa­
row ych (293 KM).

P rzem ysł w łókienniczy K rólestw a Polskiego w  la tach  1854—1864 15

liczbo z i k 1 u <1 ó w Liczba robotników Wartość produkcji Wartość >rodukcji

Kok na 1 roboin.
mniejszych globalnie wr kuźni k wskaźnik w r„ wskaźnik

1854 135 7 449 26 501 100 5 544 100 209 100
1855 179 7 991 27 443 103 6 703 121 244 117
1857 218 9 157 31 034 117 8 626 156 278 133
1858 31 010 117 9 236 167 298 143
1859 33 494 126 10 267 185 307 147
1860 36 677 138 13 732 248 374 179
1861 34 131 129 13 647 246 400 191
1862 28 620 108 10 750 194 376 180
1863 22 308 84 6 904 124 309 148
1864 25 760 97 10 440 188 405 194

Okres om aw iany przynosi dalszą m echanizację przem ysłu w łókien­
niczego. Obok rozw oju m echanicznego przędzalnictw a coraz większego 
znaczenia nabiera m echaniczne tkactw o, k tó re w kracza również do p rze­
m ysłu lnianego. Na początku la t  sześćdziesiątych na ogólną liczbę około 
17 tys. w arsztatów  tkackich (bez dom owej produkcji w iejskiej, gdzie 
znajdow ało się około 150 tys. krosien) m echanicznych w arsztatów  było 
co najm niej 300.

Znaczne postępy robi zastosowanie m aszyn parow ych. W 1853 r. 
m aszyny parow e stosuje się w  17 zakładach przem ysłu  włókienniczego, 
gdzie p racu je  25 m aszyn parow ych o m ocy 585 KM  (1849 —  9 zakładów, 
13 m aszyn o mocy 283 KM). W 1864 r. siln ik i parow e stosują w edług 
danych urzędow ych 44 zakłady, gdzie było 49 m aszyn o mocy 851 KM. 
D ane te  są zaniżone. Znane są 34 zakłady posiadające m aszyny parowe, 
z których 28 używ ało m aszyn parow ych o łącznej mocy 947 KM (tabela 
n r  9 s. 395). W całym  przem yśle moc zainstalow anych m aszyn paro­
wych m usiała przekraczać 1000 KM. Zakłady „parow e” zatrudniały  
4857 robotników , tj. 34% liczby globalnej.

45 Dane bez domowej p rodukcji chłopskiej. K alendarz OAW na 1857 r. s. 46. 
137—138; Opis w ystaw y  s. 34, 75, 87, 117; AGAD, Sekr. St. 115/1860 k. 60; AGAD, 
R ada St. 15a k. 79, 15b k. 45, 15c k. 54, 15d k. 266, 15e k. 89.
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Stan  przem ysłu włókienniczego w K rólestw ie Polskim  w  1865 r . 4(1

Zakłady posiadające 
maszyny parowo

Inne zakłady 
zatrudniające ponad 

16 robotników

Inne zakłady 
zalrudniajqce od 1 
do 16 robotników

Rnzcm

Liczba zakładów 44 86 1 222 1 352

Pracow nicy:
Oficjaliści 103 20 — 123

Mężczyźni 2 318 1 658 4  001 7 977

K obiety 1 292 408 1 625 3 325

M ałoletni 1 144 590 1 133 2 867

Razem 4 857 2 676 6 759 14 292

Ten stan  przem ysłu  włókienniczego świadczy, że procesy przem ian 
charak terystycznych  dla okresu p rzew ro tu  przem ysłow ego by ły  mocno 
zaaw ansowane, lecz decydujący przełom  jeszcze nie nastąpił.

4r' Statistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3.



HUTNI CTWO W  L A T A C H  1855— 1864

Wielkopiecownictwo

W ielkopiecownictwo, jak i całe hutnictw o, nie przechodziło 
w ciągu la t 1855— 1864 żadnych w iększych zmian.

H utnictw o zarządzane przez rząd  dysponow ało w  tym  okresie rzeczy­
wiście ty lko  8 zakładam i wielkopiecowym i. Obok w ielkiego pieca w K ró­
lewcu, k tó ry  spłonął już w  1839 r. n ieczynne sta ły  w ielkie piece w  P a r-  
szowie i Niwce, w  ręce p ryw atne  przeszły w ielkie piece w  P radłach  
i Blachowni. P rodukcja  surów ki po w zględnym  wzroście w  latach
1850— 1853 (do 5882 t), spada w  latach 1854— 1855 z pow rotem  (do 
3872 t) o 34%. O kresem  rozw oju są dopiero lata 1856— 1860, k iedy  pro­
dukcja w zrasta ponad dw ukrotn ie  —  do 9404 t. Od 1861 r. następu je  
ponow ny chociaż pow olny spadek produkcji surów ki do 7784 t  (czyli
0 17,2%) w  1864 r. W szczytowych latach  p rodukcji 1859— 1860 poważnie 
zbliża się ona do poziomu z 1842 r., jednak  jej n ie przekracza. N aj­
istotniejszą przem ianą w  wielkopiecow nictw ie rządow ym  był w zrost 
ro li H u ty  Bankowrej i w  zw iązku z tym  w ytopu surów ki na koksie. 
W Hucie Bankow ej początkowo był czynny ty lko  1 w ielki piec idący 
na koksie, k tó ry  produkow ał w  latach  1854— 1855 średnio 804 t  surówki, 
tj. niecałe 19% całej produkcji zakładów  rządow ych. W czerw cu 1856 r. 
został tu  uruchom iony drugi w ielki piec, ale na w ęgiel drzew ny (przy­
stosow any z w ielkiego pieca na  koks), k tó ry  w  tym że roku  w yprodu­
kował 700 t  surów ki. W 1858 r . zostaje w  H ucie uruchom iony trzeci 
w ielki piec tym  razem  na koksie, a w  1860 r. po zaprzestaniu produkcji 
na w ęglu drzeWnym, na koksie w ytap ia ły  3 w ielk ie piece. Na skutek 
tych zm ian produkcja surów ki na koksie w zrosła do 2841 t  w  1860 r., 
czyli do 30,2% produkcji rządow ej. P o  spadku produkcji w latach 
1861— 1862 H uta Bankowa znów wzmogła p rodukcję  dochodząc do 3314 t
1 42%  produkcji rządow ej w  1863 r .1.

W raz ze w zrostem  H uty  Bankow ej rośnie znaczenie okręgu zachod­
niego, k tó ry  w  latach  1863— 1864 produkuje więcej surów ki niż rządow y 
okręg wschodni. W okręgu wschodnim  najw iększy zakład wielkopiecowy

1 AG AD, K RPiS 2741 k. 356, 2742 k. 92, 2766, 2767, k. 480, 481; WAPK, AGDG 
2425; G.Ż. t. 2/1860 k. 133—134; Przegl. Techn. 1876 t. 3 s. 175—176.
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P rodukcja surów ki w  H ucie Bankow ej w  la tach  1856— 1859

Rok Ogóluu produkcja N a koksie w I Nh w ęglu drzewnym w %

1856 1 423 723 700 49
1857 1 224 759 465 38
1858 1 992 1 542 450 23
1859 2 478 1 905 573 23

w Starachow icach (3 w ielkie piece nie zawsze w szystkie czynne) pro­
dukow ał ponad 35% surów ki całego rządowego okręgu wschodniego 
Ogółem 6 w ielkich pieców w Hucie Bankow ej i Starachow icach produ­
kowało około 2/3 surów ki rządow ej.

W wielkopiecow nictw ie adm inistrow anym  przez rząd  nie przepro­
wadzono żadnych udoskonaleń tech n iczn y ch 3.

Produkcja surów ki w  zakładach  rządow ych w  la tach  1854—1864 4

Rok
Produkc a ogółem

Okręg
wschodni

Okręg zachodni Produkcja 
na węglu

Produkcju na koksie

w t wskaźnik w t 1 % ogólnej 
| produkcji

w t | % ogólnej 
| produkcji

1854 4  588 100 2 946 1 642 35,8 3 726 862 | 18,8
1855 3 872 84,4 2 606 . 1 266 32,7 3 127 745 | 19,2
1856 4  882 106,4 2 579 2 303 47,2 4  159 723 14,8
1857 7 083 154,4 5 079 2 004 28,3 6 324 759 10,7
1858 6 884 150.0 3 727 3 157 45,8. 5 342 1 542 | 22,4
1859 9 070 197,7 5 868 3 202 35,3 7 165 1 905 21,0
1860 9 404 205,0 5 372 4 032 42.9 6 563 2 841 30,2
1861 8 189 178,5 5 011 3 178 38.8 5 872 2 317 28,3
1862 7 844 171.0 5 616 2 228 28,4
1863 7 883 171,8 3 554 4  329 54,9. 4  569 3 314 42.0
1864 7 784 169.7 4 080 4 028 49.7 4 522 3 262 41,9

2 N. G ąsiorow ska G órnicy i hu tn icy  w  K rólestw ie Polskim  1864— 1866 W arszawa 
1957 s. 32.

:l O niepodnoszeniu się poziomu technicznego świadczy też zużycie paliw a do 
wytopu surów ki, które- nie zm niejsza się. Zużycie paliw a przy wytopie 1 puda 
surów ki w ynosiło w  skrzynkach:

Kok Węgiel drzewny Kok«

1U50 1.26 0.85
1855 1.43 0,85
1857 1.38 0.95

AGAD, K RPiS 2740 k. 66, 188, 2741 k. 92, 2742 k. 104, 2766.
4 AGAD, K RPiS 2741 k. 31, 93, 356, 2742 k. 92—93, 99, 2766, 2767 k. 480, 2768 

k. 46, 286, 1727; AGAD, R ada St. 15d k. 300; G. Z. 1860 t. 2 s. 133—134 (art. 
Jossa); Przegl. Techn. 1876 t. 3 s. 175—176.

9 — P r z e w r ó t  te c h n ic z n y
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Produkcja w ielkopiecow nictw a pryw atnego jes t niem ożliw a do okre­
ślenia, nieznana była prawdopodobnie również i d la współczesnych, a je j 
oceny różnią się zdecydow anie co do poziomu w  poszczególnych latach. 
N iew ątpliw e jest, że 42 w ielkie piece zarządzane przez osoby pryw atne 
produkow ały w  tych  latach najw yżej 17 tys. t  surów ki, niew iele 
przekraczając poziom z la t ubiegłych i przechodziły w  latach  1857— 1858 
w yraźny spadek produkcji, k tó ry  pow tórzył się w 1863 r.

P rodukcja surów ki w zakładach p ryw atnych wg różnych źródeł w  t G

Rok W . Choro szewski M. Orłowski Inni

1854 16 790 13 628 H. Łabęcki
1855 13 599 13 797 H. Łabęcki
1856 13 973 17 252 15 200 Ł. Stalewicz
1857 7 978 10 854 13 920 H. Łabęcki
1858 7 518 11 422
1859 8 678 13 537
1860 12 045 13 351 16 700 W. Choroszewski
1861 13 676 13 363
1862 16 241 ' 18 355 18 150 K alendarz J .  jaw orskiego
1863 12 223 11 866
1864 17 440 14 759 16 380 Antipow

Mimo niew ielkiego w zrostu  p rodukcji w ielkopiecow nictw a pryw atnego 
dokonyw ał się w  nich dalszy, chociaż pow olny postęp techniczny. Nowy 
wielki piec zbudował w 1857 r. A. Chw at w P rzy sta jn i (pow. W ieluń). 
Był on niew ielki, w 1863 r. produkow ał ty lko  330 t, ale otrzym ał na­
grzewnicę d m u c h u G. W Kawęczynie (dobra Ruda M aleniecka) zaczęto 
w ykorzystyw ać gazy wielkopiecowe do ogrzew ania kotłów  parow ych 
i do p rażenia rud . Rozw ijały się zakłady w  Przysusze, k tó rych  właściciel, 
Dembiński, tak  pisał w  listopadzie 1864 r.: ,,W ciągu ostatnich la t 
rozwój przedsiębiorstw a był przyspieszony i produkcja była zdwojona 
w skutek przeznaczenia znacznych kapitałów  na kupno now ych m aszyn 
i budowę now ych urządzeń”. Był tu  jeden  z najw iększych wielkich 
pieców w Zagłębiu Staropolskim , k tó ry  produkow ał do 1000 t  rocznie. 
Kilka pieców otrzym ało pomocnicze m aszyny parowe. Dzierżawca za­
kładów w  K rasnem  Anglik B earth  zaopatrzył zakłady w  m aszynę paro­
wą o mocy 18 KM. W dobrach  Ruda M aleniecka obydwa w ielkie piece

5 Przegl. Techn. 1876 t. 3 s. 176, 1880 t. 11 s. 262; M. O rłow ski op. cit. s. 42; K a­
lendarz OAW na 1858 r. s. 148; R.G.K. 1858 t. 33 s. 339, 1859 t. 34 s. 186; Opis 
w ysta w y  s. 201; G.Ż. 1869 t. 1 s. 109; K alendarz Polski Ilustrow any na 1865 r. 
s. II. 20; N. O brućev op. cit. cz. I s. 302. 

r „Piec w ielki do przetap ian ia rud  żelaznych z m aszynerią cylindrow ą i aparatem ' 
ocieplonego w ia tru  — pierw sze w  k ra ju  naszym  urządzenie ku  oszczędzaniu 
m ateriału  palnego służące” pisze o nim  w łaściciel. AG AD, R ada St. 690; G azeta 
H andl. 1865 n r  48.
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otrzym ały  m aszyny parowe. W 1865 r. w edług danych urzędow ych m a­
szyny parow e posiadało 13 zakładów  (na 25, k tó re wyliczono). Posiadały 
one 13 m aszyn parow ych o łącznej m ocy 122 KM, za trudn ia ły  341 ro ­
botników . W ielkie piece korzystające z kół w odnych w liczbie 12 za­
tru d n ia ły  247 robotników  7. Dane te  świadczą, że na  początku la t sześć­
dziesiątych już większość zakładów  w ielkopiecow niczych (pryw atnych 
i rządow ych łącznie) dysponow ała m aszynam i parow ym i, co niew ątpliw ie 
świadczy, w raz ze w zrostem  roli H u ty  B ankow ej, o dalszym  podnie­
sieniu się poziomu technicznego w ielkopiecow nictw a, chociaż postęp ten 
nie przyniósł decydujących zm ian w  sposobie produkcji. W dalszym  
ciągu produkcja jes t rozproszona, a zakłady n iew ie lk ie8.

Produkcja żelaza

P rodukcja żelaza przechodziła podobne losy jak całe h u tn ic­
two. P rzy  pew nych w ahaniach w  latach  1854— 1862 nastąp ił znaczny 
w zrost produkcji. Globalna p rodukcja  żelaza w  tym  okresie w zrosła 
z 11 200 do 19 200 t, tzn. o 62,5% i osiągnęła nareszcie poziom wyższy 
od produkcji z 1839 r. W 1863 r. przyszedł ciężki k ryzys szczególnie dla 
zakładów pryw atnych, w  1864 nastąpił już pew ien wzrost.

Produkcja żelazna w K rólestw ie Polskim w  la tach 1854r—1864

Rok
Ogólna produkcj 

X bladli) Zaklaily pryw Zakłady rządowe 1 Wzajemny
stosunek

wt 1 »skażnik i w t  | wku/.nik w l | wskaźnik j

1854 11 350 100 7 860 ! 100 3 490 1100 69 : 31
1856 12 930 114 8 680 110 4 250 i 122 67 : 33
1861 17 560 155 U 330 144 j 6 230 ' 178 65 : 35
1862 19 270 170 13 280 169 5 990 ; 171 69 : 31
1864 14 030 124 8 140 104 5 890 | 169 58 : 42

7 W APKiel., KGK iel. 5348 k. 186; R.G.K. t. 34/1859 s. 198; N. G ąsiorow ska op. cit.
s. 38; K w art. Hist. t. 63/1956 n r 4—5 s. 217; Statistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3. 

p Oto p rodukcja n iek tórych  zakładów  w ielkopiecow niczych (podana w  zasadzie 
produkcja m aksym alna) w  t:

C h le w is k a 2 -100 S tą p o r k ó w . 950
K lim k ie w ic z ó w 1 956 R z u c ó w 320
R u d a  M a le n ie c k a 1 392 B la c h o w n ia P20
P a n k i 1 050 S ta r a  K u ź n ic a 750
R e j  ó w 1 007 G u s te k 720
P r z y s u c h a íi8ü P r z y s t a j ń 330
B o d z e c h ó w S80

WAPKiel., KGKiel. 5348 k . 186; W APŁ, Mag. m. Tom. 133; Opis w ystaw y  
s. 38; K w art. Hist. t. 63/1956 n r 4—5 s. 217; S tatistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3. 
1860 s. 858; N. G ąsiorow ska op. cit. s. 37—39; K w art H ist. t. 63 n r  4-^-5, s. 216— 
—217; H utn ik  R. 20/1953 n r  1 s. 4.
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Ten w yraźny  w zrost p rodukcji żelaza był następstw em  sta le  rosnącego 
popytu na rynku  w ew nętiznym . Ceny żelaza stale w zrastały . W W ar­
szawie w  latach 1853— 1864 podniosły się one z 1,40 r s  za pud do 1,85. 
Średnia cen w poszczególnych pięcioleciach kształtow ała się następująco:
1851— 1855 za 1 pud 1,41 rs, w  latach  1856— 1860 średnia wynosiła 
1.60 rs, a w  latach  1861— 1865 już 1,74 r s ,J. O znacznym  wzroście po­
jem ności ry n k u  w ew nętrznego św iadczy fakt, że ten  w zrost cen odbywa 
się mimo w zrostu p rodukcji k rajow ej, obniżki ceł na surów kę, żelazo 
i w yroby żelazne (im port m aszyn n ie był objęty  cłem), a także mimo 
silnego w zrostu  im portu  żelaza i w yrobów  żelaznych. Cło im portow e od 
puda surów ki wynoszące od 1851 r. —  50 kop. zostało obniżone w  1857 
do 15 kop., a w  1859 do 5,25 kop., a w ięc 10-krotnie. Cło na żelazo 
również zostało obniżone, chociaż nie w  tym  stopniu co na  surówkę. 
Zarządzeniem  z dnia 19 VI 1859 r. wynosiło ono od 36,75 do 45 kop. za 
pud (w latach 1851— 1858 od 50 kop.). Im port blachy żelaznej był obło­
żony cłem  w  wysokości 70 kop. od puda. W 1863 r. zakłady budow y 
m aszyn poruszane silnikiem  w odnym  lub parow ym  zostały zwolnione 
od płacenia cła za przywożone że lazo 10. O wysokości im portu  żelaza 
i w yrobów  żelaznych mogą świadczyć następujące dane: w  1858 r. p rzy­
wieziono z N iem iec do K rólestw a 4455 t  żelaza i surówki, natom iast 
w  1861 sprowadzono do K rólestw a przez kom ory celne ze s trony  P rus 
i A ustrii samego żelaza i różnych w yrobów  żelaznych 18 113 t w artości 
2170 tys. rs. Inne źródła podają, że w  1862 r. do K rólestw a przywieziono 
żelaza sztabowego za 864 tys. rs. Już  w  1863 r. bez cła przywieziono 
1290 t  żelaza (sprow adziły 4 zakłady budow y maszyn) u . Dane te, cho­
ciaż w pew nym  stopniu sprzeczne, w skazują, że im port żelaza do K ró­
lestw a na początku la t sześćdziesiątych wzrósł znacznie i pokryw ał blisko 
połowę zapotrzebow ania K rólestw a na żelazo i w yroby żelazne. Na sku ­
tek  niedostatecznego stopnia poziomu technicznego hutnictw o K ongre­
sówki wobec znacznego rozwoju innych gałęzi przem ysłu nie mogło 
zaspokoić rosnącego popytu  (w 1868 r. sprowadzono już 44 883 t  żelaza 
i surówki) i k ra j sta ł się z eksportera  znacznym  im porterem  surów ki 
i żelaza. N aturaln ie  w dalszej konsekw encji znaczny im port w pływ ał 
z kolei ham ująco na rozwój hu tn ic tw a krajowego.

Spraw y w yżej om aw iane można bliżej zanalizować na przykładzie 
p rodukcji zakładów rządowych. W 1854 r., jak  już zostało stw ierdzone, 
produkcja żelaza w zakładach rządow ych zdecydow anie przew yższała 
sprzedaż żelaza, w rezultacie pod koniec tego roku zapasy żelaza rzą­
dowego znów zbliżyły się do poziomu z 1 I 1851 r., k iedy w ynosiły
8416.5 t (plus 498 t  blachy żelaznej), przekraczając ak tualną  dwuroczną 
produkcję. W latach  1855— 1857 sytuacja się. zmienia, sprzedaż p rze­

9 S. Siegel op. cit. s. 250, 283, 296.
10 AGAD, Rada St. 15d k. 265; Przegl. G órn.-H utn. 1914 s. 801.
11 AGAD. R ada St. 15c k. 56, 15d k. 265; AGAD, KRPiS 2769 k. 80.
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kracza wysokość produkcji. W ynikiem  tego jest w yzbycie się zapasów 
żelaza przez rząd, co z w ielkim  trium fem  ogłosił dy rek to r W ydziału 
G órnictw a 10 IV 1857 r . W rzeczywistości pew ne niew ielkie zapasy 
istniały, w ynosiły  one na 1 V III 1857 —  883 t  żelaza sztabowego i 258 t 
blachy żelaznej. W latach następnych sytuacja pogarsza się na skutek  
konkurencji żelaza zagranicznego przy  w zroście produkcji żelaza w za­
kładach rządowych. P rodukcja  przew yższa w  zasadzie sprzedaż, by­
w ają lata (1858, 1860), kiedy przew aga p rodukcji je s t wielka, w innych 
latach  (1859, 1862) nieznacznie przew aża sprzedaż 12. Zapasy rosną znów, 
na dzień 31 III 1860 r. wynoszą: półproduktów  1646 t, żelaza sztabowego 
2280 t, b lachy żelaznej 464 t  (na dzień 31 X II 1859 r. były  m niejsze, 
w ynosiły  2011 t żelaza sztabowego i 423 t blachy), ale nie przekraczały 
500/t: rocznej produkcji zakładów  13.

Produkcja i sprzedaż żelaza sztabowego w  zakładach rządow ych 
w la tach  1854—1862 w  t.

Latu Produkcja łi|i-/.iiH Sprzedaż h|czna Różnica

1854 3 343 2 151 —1 192
1855—1857 10 885 13 195 +  2 310
1858 4 871 3 121 —1 750
1860—1862 16 885 14 520 —2 365

Rozmieszczenie te ry to ria lne  produkcji żelaza nie ulega właściw ie p ra­
wie żadnym  zmianom, rozproszenie u trzym uje  się nadal. N astępuje 
jednak  dość w yraźny  w zrost p rodukcji w  tzw . okręgu zachodnim, co 
jest w ynikiem  przede w szystkim  w zrostu p rodukcji w  Hucie Bankowej. 
W zrost produkcji żelaza w  zakładach rządow ych w  latach  1855— 1864 
dotyczy przede w szystkim  okręgu zachodniego, gdzie przez cały ten  
okres produkcja stale w zrasta , w  przeciw ieństw ie do okręgu w schod­
niego, gdzie w zrost jes t nieznaczny i często ulega wahaniom , a pod ko­
niec om awianego okresu produkcja w yraźn ie spada. P rodukcja okręgu 
zachodniego w  latach  1854— 1864 wzrosła blisko 3,5-krotnie, w 1864 r. 
przew yższa produkcję okręgu wschodniego.

12 Sprzedaż żelaza przez rząd  w  t:

1854 | 1 890 j 261 I 1 858 I 3 121 j 350
1855 I 3 328 -134 j 1 860 3 889 | 244
1856 4 992 ¡ 531 ¡ j  1861 I 4  305 ! 261
1857 | 4  875 ¡ 403 !| 1 862 6 326 ¡ 379

AGAD, K RPiS 2741 k. 92, 94, 360, 2742 k. 103, 2766, 2767 k. 483, 2768 k. 45.
13 AGAD, K R PiS 2741 k. 356, 2482 nlb; G.Ż. 1860 t. 2 s. 147.
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Rozmieszczenie te ry to ria lne  produkcji żelaza zakładów  rządow ych 
w  latach 1854— 1864 14

Cala produkcj ŻcIlUUt Okręg NV>chodni ota-ce zachodni W zajemny

wskaźnik wskaźnik 1 wskaźnik
stosunek

1854 3 494 100 2 617 100 877 100 75 : 25
1855 3 013 86 1 899 73 1 117 127 63 : 37
1856 4 251 122 2 677 102 1 574 180 63 : 37
1857 4 531 130 3 074 118 1 457 166 68 : 32 j
1858 5 344 153 3 116 119 2 234 255 58 : 42
1859 5 954 170 3 554 136 2 427 277 59 : 41
1860 5 538 159 3 297 126 2 246 256 60 : 40
1861 6 236 179 3 672 140 2 551 291 59 : 41
1862 5 992 172 3 213 123 2 860 326 53 : 47 1
1863 5 811 166 3 106 119 2 832 323 52 : 48 i
1864 5 886 169 2 842 109 2 940 335 49 : 5]

P ryw atne  zakłady produkcji żelaza były  nadal skupione w okręgu 
staropolskim . W kryzysow ym  1863 r. produkow ały  one około 4720 t 
żelaza i blachy (74%), te ren y  zachodnie (olkuski, w ieluński i p iotrkow ­
ski) daw ały  1116 t, inne te ren y  560 t. Ogółem okręg staropolski w 1863 r. 
produkow ał 7825 t (63%>), zachodni 3948 t  (32%), a inne 560 t 15.

Produkcją  żelaza w  dalszym  ciągu zajm ow ały się fryszerk i i pudlin- 
garnie. P rodukcja fryszerek  przez cały om aw iany okres u trzym uje  się 
na niem al identycznym  poziomie, nie w ykazuje żadnego w zrostu, wynosi 
sta le około 5000 t. G łównym  producentem  żelaza kutego są fryszerki 
pryw atne, da ją  one średnio około 80% ogólnej produkcji. Cechą cha­
rak terystyczną przedsiębiorstw  pryw atnych  jest dalsza duża żyw ot­
ność p rodukcji żelaza kutego, w ykazuje ona nadal pew ną tendencję 
w zrostu, rośnie liczba czynnych fryszerek  (w edług M. Orłowskiego w la­
tach 1854— 1862 z 92 do 121)16, a także chociaż w  niew ielkim  stopniu 
ich p rodukcja  (w latach 1854— 1862 o 21%). Obok uruchom ienia daw niej 
nieczynnych, zbudow ano kilka nowych. Nowe fryszerk i starano się bu­
dować w edług najlepszych wzorów pod w zględem  technicznym  i eko­
nomicznym. W tych latach nowe fryszerk i pow sta ją głównie na teren ie  
gub. płockiej (przerab iały  głównie złom żelazny). G dy w  1856 r. liczono 
tu  jedną fryszerkę, w  1863 już 9, z produkcją 383 t. P raw ie  w szystkie 
fryszerk i zbudow ane zostały na sposób kom tejski przez Francuzów  braci 
G raff. Na początku la t sześćdziesiątych zbudow ane zostały w dobrach

14 P rodukcja łączna z b lachą żelazną. AGAD, K RPiS 1727, 2741, k. 31, 92—93, 356, 
2742 k. 92—93, 2766, 2767 k. 476, 2768 k. 45, 286; AGAD, Sekr. St. 115/1861 
k. 50—51; AGAD, R ada St. 15d k. 300; G.Ż. 1860 t. 2 s. 134—136, 144; Przegl. 
Techn. 1878 t. 3 s. 175—176. Dane z powyższych źródeł stanow ią podstaw ę rów ­
nież dla w szelkich innych liczb odnośnie p rodukcji zakładów  rządow ych za­
mieszczonych w następnych tabelach.

15 Gazeta H andl. 1865 n r  47, 48, 56, 59.
16 M. O rłow ski op. cit. s. 52.
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Rembielice Szlacheckie fryszerki „R egina” , k tóre m iały produkow ać 
najlepsze w k ra ju  żelazo kute. N iezw ykłe fryszerk i zostały zbudowane 
przez braci G raff w dobrach N iekłań. Tzw. huta „S tefan ia” posiadała 
4 ogniska kom tejskie, dysponow ała 2 m aszynam i parow ym i o łącznej 
m ocy 16 KM, k tóre poruszały m iechy, m łoty i pom pow ały wodę. Kocioł 
parow y był ogrzew any ciepłem  uchodzącym z fryszerki. Zakład za trud ­
niał tylko 17 robotników . W 1865 r. w edług danych urzędow ych liczono 
ogółem 96 fryszerek  p ryw atnych, w  których miało pracow ać 465 robo t­
ników  17. Inaczej było z p rodukcją  żelaza kutego w zakładach rządo­
wych. P rodukcja  spada —  w ciągu 10 la t zm niejszyła się o 40%. Nie 
zostaje zbudow ana żadna nowa fryszerka, a liczba czynnych m aleje. 
W 1861 r. było czynnych 20 fryszerek  (30 ognisk), a w latach 1863 i 1864 
ty lko  16. Na skutek  budowy, lub przebudow y fryszerek  kom tejskich na 
początku la t pięćdziesiątych fryszerk i rządow e uzyskały znaczne oszczęd­
ności w  użyciu węgla drzewnego. W 1849 r. dla w yprodukow ania 1 puda 
żelaza kutego zużyw ano 2,26 korcy  w ęgla drzewnego, a w 1857 r. ty lko 
1,97, tj. o 13% m niej 18.

W dziedzinie produkcji żelaza walcowanego rów nież nie było zasad­
niczych zmian. Nie została zbudow ana żadna nowa pud lingam ia czy 
walcownia. P ry w atn i w łaściciele dysponują 10 w alcow niam i sztabowym i 
i 6 walcowniam i blachy, k tó re znajdu ją  się na teren ie  okręgu sta ro ­
polskiego (z w yją tk iem  m ałej w alcow ni blachy w  Koniecpolu). N ajw ięk­
szą produkcję osiągają 3 piece pudlingow e oraz w alcow nia w  Pawłowie 
w  dobrach chlewiskich, k tó ra p rodukuje  do 1600 t  żelaza sztabowego 
i 100 t  blachy. Oprócz tego w iększą produkcję  m iały w alcow nie w M ły­
nach (dobra Przysucha), Irenie, Rudzie M alenieckiej, w  Nieborowie 
i Rzuoowie. W alcownia w  M łynach produkow ała do 2000 t, inne około 
1200 t. P ud lin g am ia  i w alcow nia w  dobrach Ruda M aleniecka o trzym ały 
m aszyny parowe, z k tó rych  jedna była opalana to rfem  i odpadkam i d rze­
wa, druga gazami g ardzie low ym i19. P ud lingam ia i w alcow nia w Irenie 
sta le  nie w ykorzystyw ała sw ych możliwości. P ud lin g am ia  z 8 piecami, 
w alcow nia z 3 piecami szwejsowym i i czterem a param i walców oraz 
m łotem  parow ym  mogła p rzy  pomocy 120 robotników  i 3 m aszyn paro­

17 Statistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3; G azeta Roln. 1860 n r 24, 37; Gazeta Handl. 
1864 n r  66, 1865 n r  56. Oprócz około 100 fryszerek  w  Zagłębiu Staropolskim  
z produkcją około 2400 t, is tn iały  na początku la t sześćdziesiątych następujące 
ośrodki p rodukcji żelaza kutego: pow. w ieluńsk i — 10 fryszerek , p rodukcja około 
460 t; pow. p io trkow ski i  s ieradzki — 12 fryszerek , 350 t; pow. olkuski — 
7 fryszerek, 490 t; M azanów  w pow. lubelskim  — 10 ognisk, 170 t; gub. augu­
stow ska — 1 fryszerka, 60 t;  gub. płocka —' 9 fryszerek, 380 t. Łączna p ro ­
dukcja poza okręgiem  staropolskim  w ynosiła około 1900 t.

18 K alendarz OAW na 1858 r. s. 145; AGAD, ICRPiS 2742 k. 104, 2768 k. 45, 1727; 
AGAD, R ada St. 15d k. 300.

io WAPKiel., K om isja W łościańska 5348 k. 186; Opis w ysta ioy  s. 210—211; N. Gąsio- 
row ska op. cit. s. 38—39; K w art. Hist. t. 63 n r 3—4 s. 216—217.
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w ych o łącznej mocy 68 KM w yprodukow ać co najm niej 2000 t. W artość 
zakładu oceniano na  215 tys. rs.

P rodukcja w alcow ni w  Iren ie w  t 20

1855/6 — 1 222 1859 — 1 270 1862 — 884
1857 —  1 276 1860 — 1 011 1863 — 759
1858 — 1 232 1861 — 645 1864 — 508

Dane urzędow e liczyły w  1865 r. ty lko  11 walcowni, k tóre m iały 
zatrudniać 290 robotników , w śród nich w yliczają tylko 3 jako posia­
dające m aszyny parow e o łącznej mocy 91 KM ze 117 robotnikam i 
(dane w yraźnie zaniżone)21. Produkcja żelaza walcowanego w zakła­
dach pryw atnych  w ykazyw ała duże w ahania. W okresie pew nych tru d ­
ności zby tu  produkcja ich gw ałtow nie spada, by znów w zrastać szybko 
przy  popraw ie w arunków  zbytu. M aksim um  produkcji żelaza walcowa­
nego w zakładach pryw atnych  przypada na 1862 r., k iedy w yproduko­
w ano ponad 8850 t (wraz z blachą), tzn. ponad dw a razy  więcej niż na 
początku la t  pięćdziesiątych.

Również produkcja żelaza walcowanego w zakładach adm inistrow a­
nych przez rząd  poważnie w zrasta, ale ty lko  w  porów naniu z początkiem  
la t pięćdziesiątych, m aksim um  produkcji z 1846 r. nie zostaje osiągnięte. 
P rodukcja rośnie w  obydwóch okręgach, ale o w iele szybciej w  okręgu 
zachodnim, tj. w Hucie Bankow ej. M ając sobie powierzony, postano­
wieniem  Rady A dm inistracyjnej z 25 II 1854 r .22, w yrób szyn kolejo­
wych i korzystając z dobrej kon iun k tu ry  na żelazo, pudlingarnia i w al­
cownia w  Hucie Bankowej z każdym  rokiem  podnosi sw ą produkcję. 
Średnia p rodukcja  w latach 1863— 1864 (2567 t) je s t 9-krotnie większa 
niż w  latach 1853— 1854 (237,4 t) i osiąga poziom produkcji z la t 
1842— 1844. W rezultacie tego produkcja obu okręgów  zrów nała się. 
W zrost p rodukcji żelaza walcowanego w  okręgu wschodnim  (13 pieców 
pudlingow ych w  Sielpi, M ichałowie i Brodach oraz w alcow nie w  Sielpi 
i N ietuliskach) wyniósł około 90%. Tu w  latach 1854— 1855 część pieców 
pudlingow ych w  Brodach i M ichałowie przerobiono na  ogniska kuźni­
cze 23. Dla podwyższenia poziomu technicznego zrobiono niewiele. 
W 1857 r. w  pud lingarn i H u ty  Bankow ej został zainstalow any p rzy­
rząd  do pudlow ania za pomocą pary  w edług system u N asm itha. Od 
1859 r. rozpoczęto częściową przebudow ę pudlingarn i i w alcow ni przez 
budowę regeneratyw nych  pieców gazowych system u Siem ensa (wyna­
lazek z 1856 r.). Piece tego system u zapew niały jednosta jną tem pera tu rę

20 AGAD, K RPiS 2741 k. 380, 2742 k. 64, 2766, 2767 k. 210, 2768 k. 2, 304, 2769 
k. 8; AGAD, Rada St. 546/1860.

21 Statistićeskoe svedenija , op. cit. tab l. 2, 3.
22 AGAD, KRPiS 2481.
83 Tyg. II. 1860, t. 2 s. 387.
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oraz oszczędzały paliwo (do 40%). Piece .mogły pracow ać przy  w yko­
rzystan iu  węgla kam iennego lub drzew a. P ierw szy piec tego system u 
został zainstalow any w  K rólestw ie w  w alcow ni blach w Białogonie 
w 1859 r. przez agenta Siemensów. Był to piec na gaz drzew ny do w y­
grzew ania blach, k tó ry  zastąpił 2 dotychczas istn iejące piece grzewcze. 
W m arcu 1860 r. piec gazowo-szwejsowy otrzym ała walcownia w Hucie 
Bankowej. P rzy  pierw szej próbie z 979 pudam i półproduktu  pudlowego 
w yrobił 820 pudów  żelaza szwejsowego przy  użyciu tylko 70 korców’ 
w ęgla kam iennego (w 1857 r. p rzy  szw ejsow aniu 1 puda używ ano 0,31 
korca węgla kamiennego). W 1860 r. przedsięw zięto w  Hucie Bankowej 
budowę takiegoż pieca pudlowego, a w 1861 zam ierzono urządzenie dal­
szych 2 pieców gazowych kosztem  5690 rs. Podobne piece zbudowano 
również w Sielpi i N ie tu lisk ach 24.

W rezultacie  znacznego w zrostu p rodukcji żelaza walcowanego nastą­
pił spadek roli i znaczenia żelaza kutego. G dy w latach 1852— 1854 na 
żelazo w alcow ane (z blachą) przypadało 56,8% ogólnej produkcji żelaza, 
to w latach 1861— 1862 już 72,7%, co oznaczało przejście produkcji 
żelaza kutego na d rugi plan. Jednak  charak terystyczne jest, że w  okresie 
kryzysów  rola jego rosła.

Odm iennie układała się rola fryszerek  w zakładach p ryw atnych  i rzą­
dowych. W zakładach p ryw atnych  produkow ano 5— 6 -razy więcej żelaza 
kutego niż w  rządowych. Żelaza kutego zakłady p ryw atne  dostarczały 
jeszcze niew iele m niej niż walcowanego. W edług M. Orłowskiego w  la­
tach 1856— 1864 łącznie dały  one 33 695 t  żelaza kutego, a 38 805 t w al­
cowanego. Rola fryszerek  jednak  m alała, skoro w 1854 r. dały  one 46% 
ogólnej p rodukcji żelaza zakładów pryw atnych, a w  1862 już ty lko  33% 
(ale w  kryzysow ym  1864 r. 53%).

P rodukcja żelaza kutego w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1854—1864”

W szystkie zakłady Zakłady prywatne

Rok Produkcja 
w t W skaźnik

% ogólnej 
produkcji

! Produkcja j 

Wl
W skaźnik

% ogólnej 
produkcji 

żelaza kutego

% produkcji

w zakładach 
pryw atnych

1854 4 800 100 42 3 609 j 100 75 46
1856 5 020 105 39 4 074 113 81 47
1861 4 955 103 28 3 969 110 80 35
1862 5 224 109 27 4 367 1 121 84 33
1864 5 026 105 36 4 292 j 119 85 53

24 AGAD, K RPiS 2742 k. 107, 2482, 2485; G.Ż. 1860 t. 2 s. 148—144, t. 3 s. 169—177; 
K w art. H ist. t. 63 n r  3—4 s. 217.

25 P rodukcja zakładów  pryw atnych  w  te j tabeli, ja k  i w  innych wg następujących 
źródeł; K alendarz OAW na 1858 r. s. 148; R.G.K. t. 34 s. 186; Opis w ystaw y,
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Zakłady p ryw atne  produkow ały  w zasadzie również większość żeiaza 
walcowanego, lecz przew aga ta  była niew ielka. W latach  1861— 186:' 
w yprodukow ały one 60% ogólnej produkcji, ale w 1864 ty lko  43%.

P rodukcja żelaza w alcowanego w  K rólestw ie Polskim 
w  la tach  1854—1864

w zvstkic /nkliid\ Zu kłady lrywatuc

Rok : Produkcja
wskaźnik produkcji

Produkcja p % ogólnej 
produkcji 

żelaza

% ogólnej 
produkcji 

¿olav.lt w alco-

1854 6 406 100 58 4 254 100 54 66
1856 7 908 123 61 4 604 108 53 58
1861 12 604 197 72 7 355 173 65 58
1862 14 043 219 73 8 907 209 67 63
1864 8 966 140 64 3 813 90 47 43

W hutnictw ie rządow ym  produkcja  żelaza kutego odgryw ała znikomą, 
sta le m alejącą rolę. W 1854 r. stanow iła ona 36% ogólnej produkcji 
żelaza w  zakładach rządowych, a w  1864 tylko 12%.

P rodukcja żelaza kutego i w alcowanego w  zakładach rządow ych 
w  la tach  1854—1864

I

j Rok

Żelazc) kute
Żelazo

bluclui
W zajemny

Produkcja ‘żelaza na 
kam iennym

w ęglu

T T | w  t w skaźnik
, stosunek |

w  l | wskaźnik

.1

% ogólnej j  
j  produkcji

! 1854 I 1 191 100 2 139 100 36 : 64 528 100 ! 16
1855 1 043 8 8 1 970 92 35 : 65 735 139 24

| 1856 948 80 3 304 154 22 :  78 1 230 ; 233 29
; 1857 965 81 3 566 167 21 : 79 1*161 220 i 26

1858 866 73 4 484 210 16 : 84 1 933 356 36
1859 1 051 88 4 904 229 18:82 2 123 ; 402 36

' 1860 1 032 87 4 511 211 19 : 81 1 949 369 35
1861 986 83 5 250 :  245 16 :  84 ; 2 240 424 36
1862 857 72 5 136 2 4 0  ; 14 :  86 2 590 491 43

; 1863 664 56 5 146 241 11 : 89 2 568 486 44
i 1864 735 62 5 152 241 12:88  ; 2 672 j  506 | 45

W rezultacie w zrostu p rodukcji żelaza w  Hucie B ankow ej, sta le w zra­
stała rola żelaza w yprodukow anego p rzy  pomocy w ęgla kam iennego. 
Gdy w 1854 r. żelazo z H uty  Bankow ej i b lacha ze Sław kow a stanow iły 
8,2% produkcji żelaza walcowanego z blachą, a 4,7% całej produkcji 
żelaza w K rólestw ie, to w  1862 odpowiednio 18,4% i 13,2%, a w 1864 
już 30% i 19%.

s. 201; K alendarz Polski Ilustrow any na 1865 r. s II. 20; M. O rłow ski op. cit. 
s. 52, 54, 57, 83, 85, 89 (dla 1861 i 1864).
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Rozmieszczenie te ry to ria lne  p rodukcji żelaza kutego i walcowanego 
w  zakładach rządow ych w la tach  1854—1864

Kok

Żelazo kutr w t Żcluzo walców ni- N/.lahow«' Bluchu żelazna w t

Okręg
wschodni

Okręg
zachodni

w schodni 'zachodni Wzajemny
Okręg

wschodni
Okręg

zachodniw skaźnik

1854 883 308 1 418 100 347 100 80 : 20 142 232
1855 727 316 1 046 74 769 202 58 : 42 127 32
1856 604 344 1 862 131 1 090 314 63 : 37 211 140
1857 669 296 2 137 151 1 030 297 67 : 33 268 131
1858 565 301 2 267 160 1 745 503 57 : 43 284 188
1859 764 303 2 439 172 1 976 569 55 : 45 342 147
1860 734 297 2 351 166 1 834 529 56 : 44 211 115
1861 674 311 2 734 193 2 139 616 56 : 44 264 101
1862 587 270 2 563 181 2 449 706 51 : 49 63 116
1863 400 264 2 705 191 2 555 736 51 : 49 1 118
1864 408 252 2 273 160 2 580 744 47 : 53 109 133

Dokonana w yżej analiza stanu produkcji żelaza w  K rólestw ie Polskim  
w  latach 1855— 1864 w skazuje na dalszy jej postęp poprzez w zrost zna­
czenia walcow ni i p rodukcji żelaza na  w ęglu kam iennym . W ytw arzanie 
żelaza przez fryszerk i traci swe kiedyś pierw szorzędne znaczenie. W la­
tach  1840— 1841 daw ały  one blisko 78%  produkcji żelaza, w latach 
1844— 1845 —  61% żelaza, gdy w  latach  1861— 1862 ty lko  28,3%. Po­
stęp  w ciągu 20 la t doprow adził do pew nego przełom u w dziedzinie 
p rodukcji żelaza, lecz przełom  ten  jes t stosunkow o pły tk i, gdyż bez­
w zględna produkcja żelaza kutego przez całe praw ie dw udziestolecie nie 
w ykazuje tendencji spadkow ej (w latach  1846— 1864 w aha się ona wokół 
5500 t), a walcówka jes t nadal w  większości produkow ana na  paliw ie 
roślinnym , p rzy  czym cała produkcja żelaza k sz ta łtu je  się na poziomie 
n iew iele wyższym  niż w latach  czterdziestych.

Inne gałęzie hutnictwa
Jedyny  zakład produkujący  stal w  Serocku zaprzestał pro­

dukcji w 1860 r. Początkowo, w  pierw szych latach po przejęciu  zakładu. 
W ydział G órnictw a sta ra ł się rozw inąć produkcję. P rodukcja w 1855 r. 
w ynosiła 674 q. Z rozszerzenia p rodukcji m usiano zrezygnować, po­
niew aż nie znaleziono zbytu. W latach 1856— 1858 sprzedano ogółem 
tylko 288 q stali. Również w yrób kos okazał się nieekonom iczny, a sprze­
daż ich była u trudniona, gdyż wołano kosy sty ry jsk ie , k tó rych  sprow a­
dzono setki tysięcy. W 1854 r. w yprodukow ano 24 941 sztuk kos, a w cią­
gu 4 la t (1855— 1858) sprzedano tylko 33 372 sztuki. W 1860 r. stali 
i w yrobów  ze stali sprzedano za 913 rs, gdy płace robotników  w  1858 
w yniosły  1511 rs, a nak łady  inw estycy jne w  latach 1855— 1857 —  957 rs 
(czynsz dzierżaw ny za zakład wynosił 444 rs rocznie). Już  w  1858 r.
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ograniczono produkcję do 614 q, sta ra jąc  się w  1859 znaleźć nabyw cę 
na n ierentow ny zakład, gdy nie znaleziono, produkcja została w  1860 
przerw ana 2e.

Mimo tego fiaska W ydział G órnictw a robił próby produkcji stali ce­
m entow ej w okręgu zachodnim  w latach 1859— 1860. Początkowo próby 
w yprodukow ania stali cem entow ej czyniono w  Hucie Bankow ej z żelaza 
kutego z fryszerek  bzińskich, skąd przywieziono na próbę 150 pudów. 
N astępnie próby przeprowadzono w  hucie cynkowej pod Będzinem, gdzie 
próby pow iodły się (tylko z żelazem kutym , p róby z żelazem  walcowa­
nym  nie udały się). W 1860 r. próbowano w Hucie Bankow ej (w pudlin- 
garni) ze sta li cem entowej, w yprodukow anej w hucie cynku, otrzym ać 
stal laną. ale bez rezu ltatu . W ydział G órnictw a 9 XI 1860 r. postanaw ia 
mimo to rozpocząć produkcję stali cem entow ej i lanej w Hucie Ban­
kowej, ale postanow ienie pozostało na p a p ie rz e 27.

P rodukcję odlewów trudno  jes t ocenić na skutek  b raku  wiarogodnych 
danych o odlew nictw ie zakładów  pryw atnych. Odlewnictwo hutnpcze 
w zakładach rządow ych całkowicie upada. W szystkie odlewnie oparte 
na pow tórnym  przetapianiu  surów ki są nieczynne. N ieczynna jes t np. 
duża odlewnia w Samsonowie. Również produkcja odlewów w ielkopie­
cowych znajduje się na niskim  poziomie. W latach  1855— 1864 waha 
się ona od 417 t  do 615 t  rocznie. Większość tej p rodukcji przypada 
na okręg wschodni, gdzie produkcja dochodzi do 460 t. N ajw iększą rzą­
dową odlewnią wielkopiecową pozostał Rejów , k tó ry  jednak zm niejszył 
swą produkcję (w latach 1856— 1860 średnio 147,6 t). Poza ty m  większe 
ilości odlewów daw ały Panki (do 187 t), a także w  ntiektórych latach 
H uta Bankowa (do 140 t).

Rządowa produkcja odlewów  wielkopiecowych 
w  la tach  1855—1864 w  t 28

Rok Okręg wschodni Okręg zachodni Ogółem

1855 381 36 417
1856 378 189 567
1859 360 199 559
1860 338 277 615
1861 367 211 578

Odlewnictwo hutnicze p ryw atne  rozw ija się, ale powoli. Produkcja 
zakładów pryw atnych  jest o wTiele większa, tak  np. w  1856 r. w ypro­
dukow ały one 1810 t  odlewów wielkopiecowych, tj. trzykro tn ie  więcej 
niż zakłady rządowe. W latach późniejszych przew aga ta  m usiała w zro­
2,1 Dz. Urz. Gub. Warsz. 1854 s. 36. 129; AGAD, K RPiS 2741 k. 31, 93—94, 360, 

2742 k. 103, 106, 2766, 2767 k. 478, 483, 2485; Opis w ys ta w y  s. 209.
27 WAPK, AGDG 455 k. 33, 40, 41, 52, 54, 67, 92, 117.
2h W 1862 r. ogółem 535 t, w  1863 — 351 t, w  1864 — 487 t. AGAD, K RPiS 2741,

2742, 2766, 2767 — 2769, 1727, 2481; G.Ż. 1860 t. 2 s. 134, 144.
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snąć w raz ze w zrostem  p ro d u k c ji29. P ryw atn i przedsiębiorcy staw iają 
nowe żeliwiaki, jak  np. w Sztabinie czy w  Porębie M rzygłodzkiej. N aj­
większe pryw atne odlew nie hutnicze skupia ją się w  okręgu zachodnim. 
Z najdu je  się tu  najw iększa odlewnia w  K rólestw ie w  Blachowni, gdzie 
2 w ielkie piece oraz 2 żeliw iaki p roduku ją  na początku la t sześćdzie­
siątych  1370 t odlewów. Ponadto w  tym  rejonie w ielki piec w K uźnicy 
S tarej daw ał 750 t, a w  pow. olkuskim  produkow ano 1630 t  odlewów 
w ielkopiecow ych oraz 180 t  odlewów pow tórnych z żeliw iaka w  Porębie 
M rzygłodzkiej. W okręgu w schodnim  najw ięcej, do 800 t  odlewów 
wielkopiecowych, daw ały zakłady chlewiskie. Duże odlew nie znajdow ały 
się w Bliżynie (wielkie piece na odlew y i żeliwiaki) |i G ustku, gdzie 
p rodukcja dochodziła do 800 t 30.

Cechą charak terystyczną odlew nictw a tego okresu był ograniczony 
rozwój odlew nictw a hutniczego przy  rozw oju odlew nictw a tzw. p rzy­
fabrycznego. Szczególnie zakłady budow y m aszyn instalow ały żeliw iaki 
i piece płom ienne, co w  pew nym  stopniu  ham ow ało rozwój produkcji 
odlewów (przede w szystkim  pow tórnych) hutniczych.

W hutn ictw ie cynku nie n astąp iły  w iększe zm iany poza w zrostem  
produkcji. W 1858 r. uruchom iona została d ruga hu ta  cynku „Kon­
s ta n ty ” w  Dąbrow ie i była czynna do 1862 r. w łącznie. P rodukc ja  cynku 
w  zakładach rządow ych w zrosła z 461 t  w  1855 r. do 1189 t  w 1862, 
tj. 2,5 raza, później spadła do 1050 t w  1864. W zrastała również pro­
dukcja zakładów  pryw atnych. W śród właścicieli zjaw ił się hr. Renard, 
k tó ry  nabył hu tę  w Sielcach, a także G. v. K ram sta nabyw ca hu ty  
w  Pogoni. Zakłady pryw atne nadal były  niew ielkie i nie posiadały w y­
starczającej bazy galm anow ej. W 1864 r. pryw atne kopalnie w ydobyły 
galm anu 6114 t, gdy rządow e 14 470 t.

Przeciętna p rodukcja cynku w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1845—1864 w  t 31

Lutu Zakłady Zukludy
prywatne

W/ujemny Razem Ulucha

1845— 1850 2 009 637 76 : 24 - 2 646 .

1851— 1854 878 835 51 : 49 1 713 307
1855— 1858 543 792 41 : 59 1 335 224
1859— 1862 1 095 964 53 : 47 2 059 359
1863— 1864 1 060 1 644 39 : 61 2 704 493

29 Wysokości produkcji odlewów  nie m ożna ustalić. Liczby M. Orłowskiego nie 
w ytrzym ują konfron tacji z innym i źródłam i. Tak  np. w  1856 r. p rodukcja  odle­
w ów  w ielkopiecow ych wg Orłowskiego w ynosiła 75 060 pudów , wg Opisu 
w ysta w y  — 110 400 pudów , a wg Ł. S talew icza — 98 000 pudów . W 1864 O rłow ­
sk i podaje produkcję na 30 291, gdy Obruczew  na 156 331 pudów.

30 Przegl. Roln. 1858 n r 34; G azeta Roln. 1860 n r  4; G azeta H andl. 1865 n r  48, 
56; Opis w ystaw y, s. 211; WAPŁ, mag. m. Tom. 133.
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Wnioski
Om awiany okres przyniósł niew ątpliw ie w zrost produkcji 

hutniczej. Ogólna w artość produkcji hutniczej K rólestw a Polskiego 
wzrosła blisko dw ukrotnie, z 1,7 m in  rs w 1854 r. do 3,3 m in  rs w 1865. 
Stosunkowo rów nom iernie w zrasta zarów no w artość produkcji zakładów 
pryw atnych (z 1,2 m in  do 2,2 min) S2, jak i rządow ych (z 0,6 min do
1,1 min). W artość p rodukcji zakładów  pryw atnych  szczególnie szybko 
w zrasta na początku okresu, już w  1855 r. w ynosi ona ponad 1,6 min, 
c\ w 1856 ponad 2 m in rs, później w ykazuje tylko niew ielkie w ahania. 
W artość produkcji Zagłębaa Staropolskiego ksz ta łtu je  się następująco: 
w 1854 r. — 790 tys. a w 1861 —  1167 tys. rs, tj. w zrasta o 48% (patrz 
tabela n r  10 s. 395.

H utnictw o rządow e rozw ija się bardzo szybko w latach 1856— 1860. 
W artość produkcji w 1860 r. je s t blisko trzyk ro tn ie  większa niż w 1855 r. 
Rozwój ten  był skutk iem  dobrej koniunktury , co doprowadziło do likw i­
dacji zapasów, osiągnięcia zysków (dochód ze sprzedaży przewyższał 
wówczas całą w artość produkcji) i spłacenia zadłużenia wobec Banku 
Polskiego. W 1859 r. po raz pierw szy w  popowstaniowych dziejach h u t­
n ictw a rządowego w płaca ono część swego dochodu do kasy rządowej. 
Lecz sytuacja w latach  sześćdziesiątych zm ienia się. Na rynek, na skutek  
liberalnej polityki celnej, w kracza żelazo zagraniczne tańsze od k ra jo ­
wego (naw et angielskie było tańsze), a hutn ictw o rządow e praw ie n ie- 
m odernizow ane n ie jes t zdolne do konkurencji.

K ryzys rozpoczął się w raz z rozw inięciem  produkcji w  1859 r. Rok 
1860 przyniósł zysk, ale ty lko  7885 rs. Zysk tego roku był osiągnięty 
ty lko  dzięki dużem u zużyciu istniejących zapasów. K atastrofa przyszła 
w 1861 r. S tra ty  w yniosły 166 889 rs. W dyspozycji W ydziału zostało 
tylko 12 746 rs. Zaciągnięto pożyczkę w  Banku Polskim  na sum ę 84 553 rs. 
W prowadzono szeroko sprzedaż kredytow ą, gdy w 1860 r. na k redy t 
sprzedano za 39 150 rs, to w 1861 k red y tu  udzielono na 197 010 rs. Rok 
1862 przyniósł pozorną poprawę, spłacono dług, gotowizna w dyspozycji 
W ydziału wzrosła do 36 tys. rs, a w ierzytelności do 222 tys. rs, zysk 
ogłoszono w  wysokości 130 tys. rs. W artość niesprzedanych wyrobów  
na dzień 31 X II 1862 r. w yniosła 581 tys. rs. U zdrow ienie finansów  na­
stąpiło  w  1863 r. przez w yraźne zm niejszenie w ydatków , tzn. obniżenie 
produkcji. Dzięki tem u stan  gotowizny w dyspozycji W ydziału zwięk-

11 Podano przeciętne dane. G.Ź. 1864 t. 4 s. 344, 1867 t. 4 s. 163; Przegl. Techn. 
1875 t. 2 s. 290, 1880 t. 11 s. 263; AGAD, K RPiS 2741 k. 31, 103, 2742 k. 92, 
2766, 2767 k. 476, 2768 k. 45, 286, 1727; AGAD, R ada St. 15d k. 300. Dane p ro ­
dukcji h u t pryw atnych  są w ątpliw e, dla la t  1855—1856 przyjęto  za H. Łabęckim , 
a la ta  1857—1864 za W. Choroszewskim. K alendarz OAW n a  1858 r . s. 151. 
K alendarz OAW na 1857 r. s. 140; Opis w ys ta w y  s. 206; G eografićeskoe i s ta ti-  
stićeskoe oćerki s. 96; S. K oszutski Rozw ój przem ysłu  s. 159.



szył się o ponad 165 tys. rs, zm niejszyły się trochę zapasy, ale mimo to 
rok 1864 znów przyniósł stra ty . W tym  stanie rzeczy już  24 III 1862 r. 
d y rek to r Kom isji Rządowej Przychodów  i Skarbu ogłasza decyzję rządu 
o oddaniu zakładów rządowych w  ręce p ry w a tn e 33.

F inanse rządow ych zakładów  górniczo-hutniczych 
w  la tach  1855—1864 w tys. r s 34

Rok
Wartość

produkcji
W ydatki D ochody Zy.k D ługi” gotówki

! W płaty do 
' ku*y r/.i|du

1855 527,1 404,8 450,4 45,6 415,7 _■

1856 821,7 645,7 982,4- 336,7 79,0 —
1857 879,3 778,4 906,7 128.2 128,2 —
1858 822,1 750,0 909.1 159,1 — 287,3 —
1859 1296,7 83.3 —* 122,7 81,2
1860 1524,5 925,5 933.4 7,9 — 97,4 33.1
1861 1026,3 896.1 729,2 166.9 84,5 12,7 | . —
1862 967,4 846.2 954,8 108.6 — 35,9 —
1863 809,9 — 201,2
1864 1010,5 774,7 —

W ydział G órnictw a nie kw apił się do inw estow ania hutn ictw a. W la­
tach 1855— 1857 w ydatk i na inw estycje w yniosły łącznie 70 272 rs 
(w okręgu w schodnim  30 428, w  zachodnim  36 724 rs). Opracowany
3-letni plan inw estycy jny  przew idyw ał w ydatk i na  sum ę ty lko  58 990 rs 
(w tym  na budow ę wielkiego pieca w  Parszow ie 22 tys. rs), a i ten 
plan nie doszedł do realizacji, a n iek tóre zakłady, szczególnie H uta 
Bankowa w ym agały  chociażby generalnej n a p ra w y 36.

Poziom techniczny hu tn ictw a podniósł się. W yrazem  postępu jes t zde­
cydow any w zrost p rodukcji żelaza walcowanego, p rzy  upadku roli że­
laza kutego, a także w zrost znaczenia hu tn ic tw a  opartego na paliw ie 
m ineralnym , gorącym  dm uchu i m aszynach parow ych. Na początku la t 
sześćdziesiątych X IX w. H uta Bankowa p rodukuje  ponad 15% surów ki 
(na początku la t pięćdziesiątych najw yżej 5%) oraz 17% żelaza (na po­
czątku la t pięćdziesiątych średnio  około 4%). W śród zakładów rządo­
wych H uta  Bankowa produkuje ponad 40%  surów ki i blisko 50% że­

33 AGAD, KRPiS 2768 k. 287.
31 Na zwiększenie w artości produkcji od 1856 r. w płynęło w pew nym  stopniu 

rów nież zaliczenie p rodukcji zakładu  na Solcu, którego w artość p rodukcji 
w  1856 r. w ynosiła 138 949 rs. W ydatki liczono bez zużycia zapasów, k tó rych  np. 
w  la tach  1855—1857 zużyto za 140 024 rs . Nie liczono też w ydatków  na drzewo,
które otrzym ano bezpłatnie z lasów  rządow ych ta k  np. w  1858 r. za 80 359,
w  1861 za 79 629 rs. AGAD, K R PiS 2741 k. 93, 359, 2742 k. 94—95, 2766, 2767
k. 483, 2768 k. 47, 288, 1727; AGAD, R ada St. 15c s. 55, 15d k.. 300, 253 Je. 42.

8r’ Zadłużenie wobec B anku Polskiego w  1846 r. Wynosiło 1010 tys., a. w  1849 — 
597 tys. rs. AGAD, K RPiS 2741 k. 360, 2742 k. 95; G.Ż. 1860 t. 2 s. 146.

3,1 AGAD, K RPiS 2741 k. 97, 363, 2742 k. 106, 2485.
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laza. Rośnie znaczenie okręgu zachodniego, k tó ry  rep rezen tu je  ten ­
dencje postępu technicznego. Zwiększa się, chociaż nieznacznie, liczba 
w ielkich pieców stosujących gorący dm uch, wprow adzono piece gazowe, 
zwiększa się Liczba zakładów w ykorzystu jących gazy gardzielowe, czy 
stosujących m aszyny parowe. Chociaż w  dalszym  ciągu hu tn ictw o rzą­
dowe stało  jako całość na wyższym  poziomie technicznym  niż pryw atne, 
to w tym  okresie zm iany techniczne dokonują się głównie w zakła­
dach pryw atnych. H utnictw o rządow e pozostaje praw ie bez zmian. P rzy­
kładem  może być stosowanie m aszyn parow ych. W hutniczych zakładach 
rządow ych nie zainstalow ano żadnej nowej m aszyny parow ej, natom iast 
moc m aszyn parow ych w  hu tn ictw ie p ryw atnym  zwiększa się ponad 
dw ukrotnie. Ogólna moc m aszyn parow ych w  hu tn ictw ie K rólestw a 
Polskiego wynosiła w  1865 r. w edług danych urzędow ych 715 KM 
(w 29 zakładach), w tym  486 KM w zakładach rządow ych (w 12 zakła­
dach, ale na H utę Bankową przypada 420 KM), a 220 KM w zakładach 
pryw atnych (w 17 zakładach).

Ogólnie stw ierdzić trzeba, że m imo pewnego dalszego postępu szcze­
gólnie w dziedzinie p rodukcji żelaza, radykalne zm iany w hutnictw ie 
K ongresów ki nie nastąpiły . Dość często, zarów no co do produkcji, jak 
i co do stanu technicznego, był to dopiero pow rót do sy tuacji z la t 
czterdziestych X IX w.



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  I B UD O WY  M A S Z Y N

W łatach  1855— 1864 przem ysł m etalow y coraz bardziej sku­
pia się w W arszawie, k tó ra  sta je  się jedynym  ośrodkiem  tego przem ysłu 
w  Kongresówce. Liczba zakładów  w zrasta do 41, robotników  do ponad 
1000, w artość p rodukcji do 900 tys. rs, a w artość urządzeń do 
700 tys. rs  K

Przem ysł m etalow y w  W arszawie w  la tach  1854—1864

Rok Zuklady
W artość produkcji

% Rok Zukludy
| W artość produkcji

%

1854 29 590 100 1862 38 683 116
1856 28 660 112 1863 34 845 143
1859 33 841 142 1-864 41 887 150

W arszawa była jedynym  ośrodkiem  w ielu gałęzi przem ysłu m etalo­
wego, m. in. p rodukcji w yrobów  srebrnych  i p laterow anych, instrum en­
tów  precyzyjnych czy czcionek drukarskich . ¿Yytwórnie „p la terów ” zaj­
m ow ały nadal czołowe m iejsce w  W arszawie. Mimo że istniało tu  tylko 
7 zakładów podobnego typu, za trudn ia ły  one większość robotników  m e­
talow ych w  Warszawce (wr 1860 r. —  660) i daw ały  większość produkcji 
(w artość p rodukcji w 1863 — 551 tys. rs). W dalszym  ciągu rozw ija się 
zakład J. Frageta, k tó ry  sprow adza stale nowe m aszyny. W 1860 r. 
zatrudnia on 240 robotników , zużywa 5 kg złota, 567 kg srebra i 216' q 
miedzi, a w artość p rodukcji w ynosi 212 tys. rs Rozwinął się zakład 
w^yrobów srebrnych  K. Malcza, zatrudn iał on 60 robotników  p rzy  pro­
dukcji w artości do 180 tys. rs  3, ale pozostał nadal m anufak tu rą . W artość 
zakładu oceniano w 1863 r. na 3300 rs. Nie w^ykazuie natom iast tendencji

1 AGAD, KRSW  6956, 6959, 6962, 6966, 6968; Gazeta H andl. 1865 nr 45, 47; 
T. Łepkow ski op. cit. tab l. 19 (są tu  pew ne błędy).

2 Prom . t. 4 1861 s. 501, t. 6 1862 s. 143.
:l Prom . t. '3/1862 s. 150. Są to dane z w ystaw y petersbursk iej w  1861 r., natom iast 

wg spraw ozdań policm ajstra liczby są w yraźnie mniejsze. Tak np. w  1863 zakład 
m iał za trudn iać tylko 23 robotników  przy  p rodukcji w artości 45 tys. rs. AGAD, 
KRSW  6966, 6967.
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rozwojowych zakład H ennigera i Spółki. W 1857 r. pow staje nowy zakład 
wyrobów  platerow anych pod firm ą braci H enneberg, początkowo za­
trudn ia jący  tylko 26 robotników . W krótce po przeniesieniu się na ul. 
Wolską (z Ceglanej) zainstalow ano tam  m aszynę parow ą 4. Zakłady w y­
robów platerow anych były  dobrze wyposażone w m aszyny skoro ich 
w artość (sześciu bez K. Malcza) oceniano w  1863 r. na 381 tys. rs. Cha­
rak terystycznym  zjaw iskiem  jes t upadek produkcji wyrobów  ze srebra 
i złota, rep rezen tu jący  ty p  m anufak tu r zaspokajających potrzeby w ąskiej 
g rupy  ludzi. G dy jeszcze w  1856 r. liczono 3 takie zakłady z produkcją 
w artości 186 tys. rs  (w artość p rodukcji 5 zakładów w yrobów  p laterow a­
nych oceniano w tedy  na 222 tys. rs), to w  1864 był ty lko  1 taki zakład 
(K. Malcza) o p rodukcji w artości 42 tys. rs. Z atrium fow ały  zm echani­
zowane zakłady produkujące d la bardziej masowego odbiorcy.

Liczba zakładów produkujących czcionki d rukarsk ie  w zrasta. Jeszcze 
w  1859 r. był 1 taki zakład, w 1860 pow staje d rugi p rzy  ul. B ednar­
skiej. zbudow any przez S. O rgelbranda, wyposażony w m aszynę parow ą
0 mocy 6 KM, a następnie w  1861 trzeci P. Sąchockiego. W szystkie 
te zakłady, m ałe (w 1863 r. za trudn ia ły  w edług danych urzędow ych 
22 robotników ), lecz stosunkowo dobrze wyposażone (wartość m aszyn
1 narzędzi 29 tys. r s ) 5.

Zwraca uwagę w zrost liczby zakładów  produkujących in strum enty  
precyzyjne, z 4 w 1856 r. do 9 w  1862, p rzy  rów noczesnym  wzroście 
w artości produkcji z 25 tys. do 53 tys. rs. Są to, podobnie jak  w ytw órnie 
czcionek, zakłady niew ielkie (w 1863 —  75 robotników ), ale dobrze w y­
posażone, skoro dwa z nich posiadają m aszyny parow e (przypuszczalnie
0 łącznej mocy 8 KM), a w artość ich m aszyn i narzędzi oceniano na 
66 tys. rs. •

Nie w ykazują rozw oju zakłady w yrobów  blaszanych. W 1862 r. było 
6 takich  zakładów o produkcji w artości 146 tys. r s  (w 1863 —  80 robot­
ników). N ajw iększym  z nich jes t w ytw órnia form  dla rafinow ania 
cukru  H. C ukierw aara. W 1860 r. m iała zatrudniać do 225 robotników
1 produkow ać w yroby za 86 tys. rs. W 1862 r. zainstalow ano w  niej 
m aszynę parow ą. W artość zakładu w 1863 r. m iała wynosić 36 tys. rs. 
Inne zakłady dysponow ały urządzeniam i w artości ty lko  13 360 rs 6.

Z innych zakładów  trzeba zwrócić uwagę na zakład w yrobu gwoździ,
posługujący się m aszyną parow ą o mocy 10 KM. W 1863 r. 30 robotni­
ków przy  pomocy m aszyn i narzędzi w artości 60 tys. rs  w yprodu­
kowało gwoździ za 80 tys. rs.

1 T. Łepkow ski podaje za T. Groszkowskim , że u  braci H enneberg w  1863 r. 
pracow ało aż 225 robotników, co jest z różnych względów niemożliwe. T. Łep­
kowski, op. cit. s. 96; Wola ongi i  dziś  W arszaw a 1938 s. 335.

5 AGAD, KRSW  7145 k. 8, 11; K alendarz J. Jaw orskiego na 1862 r. s. XXXIX. 
fl AGAD, KRSW  7145 k. 85—86; Prom . t. 6/1862 s. 71.
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Przejście do przem ysłu budow y m aszyn stanow iły  zakłady kotlarskie 
(wyrobów m iedzianych). W W arszaw ie by ły  3— 4 zakłady tego rodzaju. 
Były to stosunkow o duże ko tlarn ie  W. Troetzera, R. Bohte i D. Hocke. 
Zakłady te m im o niew ielkich zm ian rozw inęły znacznie swą produkcję. 
W 1862 r. dały  produkcję w artości 192 tys. rs. W 1863 r., gdy znacznie 
obniżyły sw ą produkcję, za trudn ia ły  tylko 62 robotników , ale w ypo­
sażenie m iały dobre, skoro ich w artość oceniano na 88 tys. rs.

Inne zakłady m etalow e były  d robne i odgryw ały  nieznaczną rolę. 
W 1862 r. było ich  19 z produkcją  w artości 54 tys. rs, za trudn ia ły  one 
n iew iele ponad 50 robotników  (w artość urządzeń oceniano tylko na 
14 tys. rs).
. Poza W arszawą istn ieje kilkadziesiąt, w większości drobnych, zakła­
dów m etalow ych. Pew ne ich skupienie znajdow ało się nadal przy  okrę­
gach hutniczych, dotyczy to szczególnie zakładów produkcji gwoździ, 
d ru tu . W artość p rodukcji p ryw atnych  zakładów  m etalow ych w gub. ra ­
dom skiej oceniano w  1863 r. na ponad 175 tys. rs. Do najw iększych za­
liczyć można gw oździarnię w  dobrach Ruda M aleniecka i Rzuców oraz 
w ytw órnię  naczyń kuchennych w  Porębie M rzygłodzkiej. Zakłady rzą­
dowe sprzedały w  1861 r. gwoździ itp. w yrobów  za 79 tys. rs. Poza 
rejonam i hutn iczym i rozw ijała się gw oździam ia w  Zaklikow ie (pow. 
Zamość). N ajw iększą liczbę zakładów  m etalow ych na p row incji stano­
w iły zakłady w yrobów  m iedzianych (głównie kotlarnie). B yły one roz­
proszone na te ry to riu m  całego K rólestw a. Była to upadająca gałąź pro­
dukcji. Liczba zakładów i w artość p rodukcji sta le zm niejszała się, nie 
w ytrzym yw ały  one konkurencji zakładów  w arszaw skich. Rozw ijały się 
jedynie walcownie m iedzi, k tó rych  na teren ie  K rólestw a było cztery. 
N ajw iększa z nich znajdow ała się w K olum nie (pow. sieradzki), od 
1858 r. dzierżaw iona przez L. B erensteina (właściciel A. Wasiewicz). 
W artość produkcji te j w alcow ni w  1861 r. doszła do 46 tys. rs  (w artość 
zakładu oceniano na 10 600 rs). W zw iązku ze w zrostem  zapotrzebow a­
nia pow stała na początku la t sześćdziesiątych nowa w alcow nia m iedzi 
w  Józefow ie (pow. raw ski) z produkcją w artości 50 tys. rs, k tó ra  stała 
się najw iększym  tego typu  zakładem  w  k ra ju . Ogólnie cała prow incja 
przew yższała W arszawę w  produkcji gwoździ, d ru tu , naczyń kuchen­
nych i odgryw ała dużą ro lę w  produkcji w yrobów  m iedzianych 7.

Ogólny poziom techniczny przem ysłu  m etalow ego je s t w  tym  okresie 
tru d n y  do określenia wobec b raku  odpowiednich źródeł, m im o to postęp 
jest widoczny. W skazuje na  to w zrost liczby zakładów  stosujących m a­
szyny parowe. W edług danych urzędow ych z 1865 r. w  K rólestw ie było 
12 takich  zakładów (wobec 5 -w  1854), w któ rych  m iały się znajdow ać

AG AD, KRSW  6965. 6968; WAPW, A kta  n o ta ria tu  65 (kancelaria J. K. P rzy- 
sieckiego) v. 11 n r  262; Gazeta H andl. 1865 n r  56; K alendarz Polski na 1865 r. 
s. II. 20.
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m aszyny parow e o mocy 115 KM. Z atrudn ia ły  one 807 robotników , 
w  tym  291 kobiet i m ałoletnich. Poza tym  było 9 w iększych zakładów 
(ponad 16 robotników ) z 354 robotnikam i (w tym  37 kobiet i m ałoletnich) 
oraz 103 drobniejsze zakłady zatrudn iające 452 robotników  (w tym  
137 m ałoletnich). Ogółem liczono 124 zakłady m etalow e zatrudniające 
razem  1583 robotników , w  tym  465 kobiet i m ałoletnich. Przew aga 
W arszaw y pod w zględem  technicznym  jes t całkowicie w yraźna, posiada 
ona w edług tych  danych 10 zakładów  z m aszynam i parow ym i o mocy 
103 KM przy za trudn ien iu  773 robotników  (w tym  266 kobiet i m ało­
letnich) 8. W szystkie te  dane są z pewnością zaniżone, szczególnie doty­
czy. to m ocy m aszyn parow ych, k tóra m usiała wynosić co najm niej 
140 KM. Tak np. podano, że w ytw órnie p laterów  posiadają trzy  m aszyny 
parow e o mocy 43 KM, gdy moc ich w ynosiła 66 KM, a poza tym  
istniała już i czw arta m aszyna parowa. Mimo znacznego postępu prze­
m ysł m etalow y m iał w iele cech zacofania, do k tórych należy zaliczyć 
przede w szystk im  niedorozw ój gałęzi opartych na żelazie i stali przy 
w yraźnej przew adze zakładów obróbki m etali nieżelaznych, a także 
dużą liczbę drobnych zakładów  opartych na  p racy  ręcznej.

Również zakłady budow y m aszyn skupione by ły  w  W arszawie. Wobec 
b raku  źródeł trudno  omawiać ich rozwój. Liczba ich zwiększa się n ie­
w iele, a w artość produkcji w edług danych urzędow ych do blisko 
650 tys. rs  p rzy  ponad tysiącu robotników . W artość urządzeń w  1863 r. 
(9 zakładów) oceniano na 700 tys. rs. N ajw iększym  zakładem  jest zakład 
Evansów, k tó ry  po w stąpieniu  do spółki Lilpopa i Rau w  1854 r. dalej 
się rozwinął, chociaż w 1862 liczono tu  tylko 298 robotników  i w artość 
produkcji oceniano na około 200 tys. rs. P rodukow ał nadał w iele różnych 
w yrobów  jak: m aszyny parowe, m aszyny rolnicze, urządzenia dla p rze­
m ysłu rolno-spożywczego, p rzy  praw dopodobnie niew ielkich zm ianach 
w  parku  m aszy n 9. D rugi duży zakład budow y m aszyn w  W arszawie, 
zakład rządow y na Solcu, podupadł pod zarządem  W ydziału Górnictw a. 
W artość jego produkcji wynosiła około 140 tys. rs. P rodukow ał on głów­
nie odlewy, m aszyny rolnicze (np. w  1857 dał 100 kom pletów  maszyn 
rolniczych w składzie: k ierat, m łocarnia, m łynek, sieczkarnia) oraz apa­
ra ty  cukrownicze, a czasem inne urządzenia; np. w  latach 1859— 1860 
zbudowano tu  m aszyny dla cem entow ni w Grodźcu, a w  latach  następ­
nych wagoniki dla tran sp o rtu  ziemi p rzy  budow ie linii kolejow ej do 
Bydgoszczy. W 1860 r. zakład solecki zbudow ał dla siebie 16-konną 
m aszynę parową, k tóra m iała zastąpić zużytą 12 -konną10.

Do rozw ijających się zakładów  należały W arszta ty  Żeglugi Parow ej. 
Za przełom ową datę w  działalności zakładu można uznać rok  1856,

s S ta tistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3.
0 AGAD, KRSW  6959, 6966; K alendarz Polski Ilustrow any na 1865 r. s. II. 21.
10 AGAD. K RPiS 2742 k. 99, 2766, 2768 k. 45, 2807; R ada St. 414.
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kiedy w arsz ta ty  po raz  pierw szy zbudow ały kom pletnie sta tek  parow y 
w raz z 60-konną m aszyną parow ą, k tó re  dotąd sprow adzano z Francji. 
Urządzono tu  m. in. dużą m aszyną do toczenia cylindrów  parow ych, 
m łot parow y na 1500 kg oraz ta r ta k  poruszany lokom obilą o mocy 
6 KM. Część m aszyn w ykonał sam  zakład. Już  w  końcu 1856 r. w artość 
m aszyn i narzędzi w arsztatów  oceniano na ponad 57 tys. rs. Ogółem 
w latach 1855— 1864 w arsz ta ty  zbudow ały 10 statków  parow ych, w tym  
3 na rz. D niepr i 1 na  rz. D niestr, gdzie też poszło 6 gabar. Oprócz 
statków  a gabar zakład produkow ał rów nież m aszyny i ko tły  parowe, 
m aszyny dla rolnictw a i przem ysłu rolno-spożywczego m. in. m łyny 
am erykańskie, kosiarki, żniw iarki. W 1862 r. o trzym ał zam ówienie na 
w ykonanie 2 parowozów i 2 w ęglarek (losy w ykonania nieznane). 
W 1860 r. zakład za trudn ia ł 250 robotników , a w artość jego produkcji 
w ynosiła 222 tys. r s n .

Rozw ijały się rów nież w arsz ta ty  kolejow e, tak  np. w 1862 r. w znie­
siono now ą rem izę na 16 parowozów, ustaw iono 2 now e ko tły  parow e 
w ykonane w  W arsztatach Żeglugi Parow ej. Dalsza rozbudow a nastąpiła 
w 1864. Rozm iar p rodukcji charakteryzow ać może produkcja  z okresu 
1 XI 1857 —  31 XII 1858 r. Dokonano wówczas: p rzeróbki 3 pa­
rowozów, generalnej nap raw y  33 parowozów, zbudow ano 2 w agony oso­
bowe, 26 tow arow ych (w tym  10 węglarek), odnowiono 67 wagonów 
osobowych i napraw iono 180 wagonów tow arow ych. Pracow ało tu  około 
400 robotników  12.

Z m niejszych zakładów  rozbudow ał się D. G raff, k tó ry  w  1857 r. zbu­
dował gisernię, zainstalow ał m aszynę parow ą, a w yrabiał: m aszyny pa­
row e, prasy  hydrauliczne, pompy, urządzenia i m aszyny dla ro ln ic tw a 
i przem ysłu  rolno-spożywczego. W 1856 r. pow stał niew ielki zakład pro­
dukcji m aszyn i narzędzi N. Rolbieckiego na Pradze, a w  1858 odlewnia 
K. Rudzkiego i Sp. Ta ostatn ia zbudow ana p rzy  w spółudziale Spółki 
Żeglugi Parow ej została nowocześnie wyposażona. Posiadała 2 żeliw iaki 
z w en ty lato rem  poruszanym  przez m aszynę parow ą, a kocioł parow y 
b y ł podgrzew any płom ieniem  żeliwiaków. M aszyna parow a poruszała 
rów nież tokarn ię  i n iek tóre inne m echanizm y, jako paliw a używano 
koksu w ytw arzanego przez 6 w łasnych pieców koksow niczych. Zakład 
produkow ał odlew y żeliwne i m osiężne dla W arsztatów  Żeglugi P aro­
wej. W 1860 r. za trudn ia ł 100 robotników , a w artość produkcji w  1862 
w ynosiła 400 tys. rs. Spółka Żeglugi Parow ej posiadała udziały również 
w  niew ielkim  zakładzie budow y m aszyn i narzędzi rolniczych K. K ro- 
piwnickiego i Sp. założonym w  1860 r. Zakład posiadał m aszynę parow ą.

11 Opis w ystaw y, s. 227, 229; Księga Św iata  t. 1/1857 s. 86—87; K alendarz J. U ngera
na 1857 r. s. 125, na 1860 r. s. 121, na 1865 r. s. 182—186; Tyg. II. t. 7/1863
s. 248, 250; Leopold Kronenberg, op. cit. s. 94.

12 Kłosy t. 9/1869 s. 163; Tyg. II. t. 3/1869 s. 160; T. Łepkow ski op. cit. s. 91.
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w  1860 r. zatrudn iał około 40 robotników , ale w  1862 r. już ty lko  8 p rzy  
produkcji w artości zaledwie 6 tys. rs. Oprócz w yżej w ym ienionych m a­
szyny produkow ały w  W arszawie m niejsze zakłady B. Zakrzewskiego, 
A. Duschika oraz Z. O strow skiego13.

W porów naniu z W arszaw ą w szystkie inne ośrodki by ły  niew ielkie 
i rozproszone na teren ie całego k ra ju . Liczne, ale drobne zakłady pro­
dukcji m aszyn i narzędzi rolniczych istn ia ły  w  hutn iczym  Zagłębiu S ta­
ropolskim . Zakłady takie  istn iały  w  Irenie, Bodzechowie, Białogonie 14, 
N iekłaniu, Falkowie, Skąpem , Tomaszowie, Sulejowie. Na w iększą uwagę 
zasługuje zakład A. W ielogłowskiego w  Bliżynie, k tó ry  posługiwał się 
m aszyną parow ą 15. Na zachodzie k ra ju  pow stało na początku la t sześć­
dziesiątych k ilka  podobnych zakładów. W 1859 r. N. Gniewosz, W. W i­
niarski, A. Ziółkowski założyli w arsz ta ty  produkcji m aszyn i narzędzi 
rolniczych w Poniku koło Złotego Potoku w  pow. w ieluńskim . Począt­
kowo zatrudn ia ły  one tylko 12 robotników  przy  produkcji w artości 
6 tys. rs, ale już w  1862 r. rozw inęły  się znacznie. Zbudow ano wówczas 
odlewnię oraz zainstalow ano m aszynę parow ą, zakład za trudn ia ł około 
100 robotników , a w artość p rodukcji doszła do 42 tys. rs  16. Drobniejsze 
zakłady pow stały  w  D ąbrow ie Górniczej (w 1860 — J. Żarskiego), w  W ie­
lun iu  (w 1861 —  Langham m era), Sieradzu (w 1862 —  J. K rzyżanow ­
skiego) i K aliszu (w 1861 —  P rz y re m b la )17.

Na wschodzie k ra ju  p rodukcja  m aszyn i narzędzi rolniczych roz­
w inęła się najlep iej w  gub. lubelskiej. Na początku la t sześćdziesiątych 
zaczął tu  pow staw ać drugi w  k ra ju  ośrodek przem ysłu  maszynowego 
w  Lublinie. Istn ia ł tu  od daw na niew ielki zakład tego typu  będący 
własnością Zabłockiego (w 1862 ty lko  12 pracowników). W 1858 d rug i 
w iększy zakład zostaje zbudow any przez Mac Leoda (w 1862 —  29 ro ­
botników), trzeci, najw iększy pow stał w  1860 r., uruchom iony przez 
F. M eisnera (w 1862 — 32 robotników ). Razem  były  to jednak  zakłady 
niewielkie, skoro w  1862 r. w artość ich p rodukcji oceniano tylko na nie-

13 AGAD, KRSW  7145 k. 59—60, 98; Koresp. Roln. 1860 n r  3; R.G.K. T. 33 s. 587; K a­
lendarz J. U ngera na  1860 r. s. 122; Dz. Warsz. 1864 n r 162; N. G ąsiorow ska 
Przem ysł m eta low y p o lsk i, w  rozw oju  dziejow ym  W arszaw a 1929 s. 58.

14 Zakład białogoński nadal upada. Zaprzestał p rodukcji maszyn parow ych, n a s ta ­
w ił się praw ie  w yłącznie na  maszyny rolnicze i to coraz m niej skom plikowane. 
Tak np. w  1855 r. w yprodukow ał łącznie 183 m łocarnie, k ie ra ty  i m łynki oraz 
46 sieczkarń i szatkownic, a  w  1857 tylko 99 maszyn pierwszego rodzaju  oraz 
71 drugiego. Współczesne relacje  nie w spom inają też o stosow aniu maszyn p a ­
row ych. AGAD, K RPiS 2741 k. 93, 2742 k. 99, 2785; Tyg. II. t. 3/1861 s. 64; 
J. Pazdur, Białogon s. 179, 185, 187.

15 WAPŁ, Mag. m. Tom. 133; G azeta Roln. 1855 n r 18, 1860 n r  31; K oresp. Roln. 
1857 n r  20; R.G.K. 1859 t. 34 s. 198; Tyg. II. t. 3/1861 s. 140.

16 AGAD, KRSW  6965; R.G.K. t. 37/1859 s. 154, t. 48/1862 s. 519.
17 AGAD, KRSW  6964, 6965; R.G.K. t. 40/1860 s. 222; K alendarz Polski Ilustrow any 

na 1865 r. s. II. 21; G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 112, 1874 s. 62.
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cale 30 tys. r s ls. Początkowo dobrze rozw ijał się zakład H. Boguszew­
skiego w Raciborowicach. W latach 1856— 1858 w artość jego produkcji 
w ynosiła około 30 tys. rs, jednak  później (przypuszczalnie na skutek 
konkurencji zakładów lubelskich) produkcja szybko spada (w 1860 — 
18 tys. rs). W 1861 r. zakład zostaje przeniesiony do S tarosielc pod 
Dubienką, gdzie została zainstalow ana m aszyna parowa, k tó ra poruszała 
miech żeliwiaka, ale spadek produkcji nie został zaham ow any (w 1862 
w artość p rodukcji 12 400 rs  p rzy  47 ro b o tn ik ach )19. W iększe zakłady 
budow y m aszyn i narządzi rolniczych w  Lubelskiem  znajdow ały się 
oprócz tego w  Zw ierzyńcu i Serocku. P ierw szy  z nich w 1862 r. za­
trudn ia ł 27 robotników  i daw ał p rodukcję w artości około 11 tys. rs 
(od 1860 własność braci P latę), drugi —  założony w 1860 r. przez Czar­
nockiego w w ydzierżaw ionej części rządowego zakładu stalow ego - — 
w  1862 zatrudn iał 24 robotników , a w artość p rodukcji dochodziła do 
6 tys. r s 20. Poza gub. lubelską na wschodzie k ra ju  m aszyny rolnicze 
produkow ane były  w  Sztabinie i Broku. Oba zakłady posiadały odlew ­
nie, ale w  Broku na skutek  upadku zakładu odlewnia została zam knięta 
w  1860 r.21

Ten przegląd zakładów budow y m aszyn w K rólestw ie w skazuje, że 
poza W arszawą produkow ano praw ie w yłącznie tylko m aszyny rolnicze 
oraz ap ara ty  dla przem ysłu  rolno-spożywczego. M aszyny parowe, w a­
gony kolejowe, sta tk i parow e produkow ane by ły  ty lko  w  W arszawie, 
która była rzeczywiście jedynym  ośrodkiem  przem ysłu  maszynowego. 
Przegląd ten  również świadczy, że dokonał się w yraźny  rozwój tego 
przem ysłu. W edług n iezby t pełnej i obejm ującej tylko zakłady p ry ­
w atne sta tystyk i urzędow ej w  latach  1855— 1862 w artość produkcji 
w zrosła blisko dw ukrotn ie , p rzy  wzroście liczby robotników  o 77°/o.

P rzem ysł budowy maszyn w K rólestw ie Polskim  w  la tach  1855—186222

Rok Zukłudy
Wartość produkcji 
ogółem w tys. r>

Na 1 robotniku

1855 27 664 415 625
1860 33 785 624 795
1862 40 1 174 785 665

16 AGAD, KRSW  6961, 6963, 6965; R.G.K. t. 42/1861 s. 55,' t. 48/1862 s. 520; Gazeta 
Przem .-Rzem . 1874 s. 62.

19 AGAD, KRSW  6958—6965; G azeta H andl. 1864 n r  29.
20 Gazeta Roln. 1860 n r  48; R.G.K. t. 42/1861 s. 55.
21 Opis w ystaw y , s. 224; Przegl. Roln. 1858 n r  34 s. 270; G azeta Przem .-Rzem. 

1873 s. 79.
22 K alendarz OAW na 1857 r. s. 140—141; Geografićeskoe i statistićeskoe ocerki 

s. 96; Encyklopedia Powszechna, t. 24 s. 90.
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O w yraźnym  w zroście poziomu technicznego świadczy opanowanie 
p rodukcji nowych typów  m aszyn parow ych (np. dla statków ), wagonów 
osobowych i tow arow ych oraz zaaw ansow ane próby produkcji paro­
wozów. Ale obok zm echanizow ania w ielu podstawowych czynności, za­
k łady  naw et używ ające m aszyn parow ych posługują się w większości 
pracą ręczną, o czym św iadczy niska w ydajność robotników . Liczba 
zakładów stosujących m aszyny parow e w zrasta dw ukrotnie, z 6 do 12, 
a moc do około 200 KM. U rzędowe dane stw ierdzają, że w 1865 r . było 
9 p ryw atnych  zakładów z m aszynam i parow ym i o łącznej mocy 116 KM 
(zaniżone), zatrudniać one m iały 807 robotników , z tego w  W arszawie 
było 5 zakładów z m aszynam i o mocy 80 KM i 608 robotnikam i. Poza 
tym  działało 9 w iększych zakładów  z 259 robotnikam i (z tego 3 w  W ar­
szawie z 68 robotnikam i) oraz 18 m niejszych ze 147 robotnikam i. Razem 
36 zakładów budow y m aszyn m iało zatrudniać 1208 ro b o tn ik ó w 23.

Mimo rozw oju produkcja m aszyn n ie zaspokajała szybko rosnącego 
popytu. Im port m aszyn, k tó re nie były  obłożone ciem był znaczny. Tak 
np. w 1861 r. w artość tego im portu  w ynosiła 531 tys., w 1864 — 
527 tys. r s 24.

P ryw atne  zakłady p rzerab iające surowce pochodzenia m ineralnego 
w  K rólestw ie Polsk im  w la tach  1858—1864 2:>

Role Robotnicy W skaźnik
Wart ciść produkcji Przeciętna na 1 robotnika

i___  "• ty». r* wskaźnik w r . wskaźnik

1858 13 409 100 3 853 100 287 100
1859 15 101 113 4 997 130 331 115
1860 16 704 125 6 102 158 365 127
1861 16 999 127 6 022 156 354 123
1862 15 115 113 6 087 158 403 140
1863 14 134 105 4  947 128 350 122
1864 14 450 108 5 575 145 386 134

-3 Statistićeskoe svedenija  tabl. 2, 3. D ane są w yraźnie zaniżone. Tak  np. wg nich 
w  W arszawie w  1865 r. w  zakładach  budow y maszyn było tylko 6 m aszyn p aro ­
wych, gdy Gazeta H andlow a (1865 n r  45) podaje, że w  1863 było ich 10.

2< AGAD, K RPiS 2769 k. 81; AGAD, R ada St. 15c k. 55; L. Janow icz op. cit s. 46.
25 D ane te  obejm ują oprócz górnictw a, hutn ictw a, przem ysłu m etalowego i m aszy­

nowego także przem ysł szklany, chemiczny i ceramiczny. Z nie omawianych 
gałęzi przem ysłu najw iększą rolę odgryw ał przem ysł ceram iczny (cegielnie). 
AGAD. Sekr. St. 115/1861 k. 61; AGAD, R ada St. 15a k. 79, 15b k. 46, 15c k. 55, 
15d k. 266 15e k. 89.



CUKROWNICTWO.  M Ł Y N A R S T W O

Jak  już zostało stw ierdzone zasadniczy przełom  techniczny 
w  cukrow nictw ie dokonał się na początku la t pięćdziesiątych. W latach 
1854— 1864 następow ało w ykończenie procesów  uprzednio zapoczątko­
w anych.

Już w  1856 r. zaprzestaje p rodukcji osta tn ia  w  K rólestw ie cukrow nia 
oparta  na zim nej m aceracji. W ybitnie zm niejsza się liczba cukrow ni 
opartych na system ie ogniowym  poprzez upadek takich  cukrow ni, jak 
np. 'Gole, Szubsk, lub ich rekonstrukcję  —  Duninowo. C ukrow nie po­
rzucają  m aneż konny i napęd wodny, p rzerzucając się na m aszyny pa­
rowe. W 1863 r. praw ie w szystkie czynne cukrow nie korzysta ją  z m a­
szyn parow ych. W yjątek  stanow ią cukrow nie w  gub. radom skiej.

Nowe udoskonalenia techniczne są w prow adzane rzadko i nie m ają 
istotniejszego znaczenia. Do w ażniejszych należy  zastępow anie p ras hy­
draulicznych odśrodkowcam i (przy o trzym yw aniu  soku) oraz zw ykłych 
aparatów  próżniow ych aparatam i tzw. podw ójnego działania p rzy  goto­
w aniu  syropu. Jedną z pierw szych cukrow ni w  K rólestw ie, k tó ra  zasto­
sowała odśrodkowce, była cukrow nia Izabelin  w  G linojecku, pow. P rza­
snysz, zbudow ana w  1859 r. przez W. Jackow skiego i Sp. (kapitał za­
k ładow y 150 tys. r s ) 1.

R ezulta tem  podwyższenia poziomu technicznego cukrow nictw a jest 
w zrost efektyw ności ekonomicznej. Rośnie procent uzysku cukru  z bu­
raków. G dy w  latach 1850— 1853 uzyskiw ano 5,4% a w  latach  1853—  
— 1855 — 5,64%, to w  la tach  1855— 1857 już 6,27% cukru  z b u ra k ó w 2. 
Je s t to znaczny w zrost zważywszy, że dane te  obrazują stan  zaniżony, 
ponieważ stw ierdzony ty lko  urzędowo, tj. zw iększony praw ie w yłącznie 
w  w ypadku zm iany urządzeń. Równocześnie w zrasta  w ydajność pracy 
robotników , czego w yrazem  jes t w zrost w artości produkcji przypadającej 
na 1 robotnika. W kam panii 1853/4 na 1 robotnika w ypadało średnio 
300, w  1856/7 już 425, a w  1859/60 średn ia doszła do 580 rs.

Obok tego można zaobserw ow ać początki nowego procesu, k tó ry  do­

1 R.G.K. t. 37/1859 s. 505, t. 41/1860 s. 642.
2 Uzysk cukru  z buraków  kszta łtow ał się następująco: 1853/4 — 5,47%, 1854/5 — 

5,81%, 1855/6 — 6,37%>, 1856/7 — 6,18%, AGAD, K RPiS 2741 k. 13—14, 166—167, 
418—419, 2742 k. 142—143.
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prowadził do niew ytw orzenia się kad r klasy robotniczej w  cukrow ­
nictwie. U doskonalenia techniczne prow adziły  do w zrostu  mocy prze­
robowych cukrow ni w  ciągu doby. P row adziło to do skrócenia czasu 
kam panii oraz do coraz większego opierania się na pracy sezonowej. 
C ukrow nie p rodukujące w yłącznie m ączkę cukrow ą opierają się w  za­
sadzie na pracy  robotników  sezonowych. C ukrow nie z rafineriam i po­
siadały nadal liczne g rupy  robotników  stałych, k tóre znikną z zanikiem  
rafinerii. W yrazem  tego procesu są następujące liczby: w  1853/4 ro­
botnicy sta li stanow ili 29%  ogółu robotników  (1915), a w 1856/7 już 
ty lko  23% (1748).

W latach 1855 — 1864 dokonuje się przede w szystkim  rozbudow a 
istniejących cukrow ni. Na rozbudowę, częściowo unowocześnienie zakła­
dów, a także na zwiększenie kap itału  obrotowego idą  duże i stosunkowo 
liczne pożyczki Banku Polskiego. Tak np. w  gub. w arszaw skiej w la­
tach 1857— 1862 podania o udzielenie pożyczek składają m. in. w ła­
ściciele następujących cukrow ni: Belno (31 tys. rs), H erm anów  (100 tys.), 
Michałów, Sanniki (75 tys. rs), Ł anięta (50 tys.), Model, S ó jk i3. Oprócz 
w ym ienionych dokonuje się poza tym  rozbudow a szeregu innych cu­
krow ni, jak np. w  gub. w arszaw skiej: O strowy, Guzów, Dobrzelin, Po­
krzyw nica, Duninów, Zbiersk. Okazją do rozbudow y i ulepszania były 
liczne w  tym  okresie pożary  cukrow ni, k tó re  były  dobrze ubezpieczone. 
W 1858 r. spłonęły cukrow nie w  Herm anowie, S trzelcach, Szubsku, 
a w następnym  — w Puczniew ie 4.

Obok zwiększania urządzeń przetw órczych pom nażano liczbę maszyn 
parow ych przy  rów noczesnym  zw iększaniu ich mocy, co przyczynia się 
do większego zm echanizow ania procesów produkcyjnych. W edług urzę­
dow ych danych z 1865 r. w  37 cukrow niach m iało działać 199 maszyn 
parow ych o łącznej m ocy 1636 KM. C ukrow nie te  za trudn ia ły  5539 ro ­
botników  w tym  1711 m łodocianych i kobiet. Na 1 robotnika w ypadło 
średnio blisko 0,3 KM, co w skazuje na stosunkow o niezłą m echanizację 
pracy. Oprócz tego w ykazano 1 cukrow nię bez m aszyn parow ych, za­
trudn ia jącą  49 robotników  w tym  6 m łodocianych5. Dane te, chociaż 
niepełne, w skazują na co najm niej 3 -krotny w zrost liczby i m ocy maszyn 
parow ych w cukrow niach K rólestw a w  ciągu 12 la t (1852— 1864), podczas 
gdy liczba robotników  w zrosła n iecałe dw a razy.

W skaźnikiem  znacznego w zrostu  w yposażenia cukrow ni jest również 
w zrost ocen ich w artości (zwykle budynków , m aszyn i innych urządzeń). 
W 1850 r. w artość 30 cukrow ni w  gub. w arszaw skiej oceniano na
3.5 m in rs, natom iast w  1863 w artość 27 cukrow ni szacowano na blisko
4.5 min, co oznacza średn i w zrost w artości jednej cukrow ni o ponad

3 AGAD, RGW 2425; AGAD, KWM Ub. 3513.
4 Opis w ystaw y , s. 134; G azeta Roln. 1858 n r  16; R.G.K. 1860 t. 40/1860 s. 369;

J. P aw lak  op. cit. s. 60.
3 Statistićeskoe svedenija  tab l. 2, 3.
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40%, ze 115 do 165 tys. rs. Łącznie 41 cukrow ni w K rólestw ie miało 
w artość około 6,1 m in  r s 6.

N astępuje w zrost koncen tracji p rodukcji cukru. Mimo faw oryzow ania 
m ałych cukrow ni przez ta ry fy  podatkow e, następu je  ich upadek. W cią­
gu 9 la t (1854— 1862) zaprzestaje produkcji 12 m ałych cukrow ni, a m ia­
nowicie w gub. w arszaw skiej: K aleń (m aceracyjna istn iała w latach 
1853— 1855), Gole (nieczynna od 1856), Wola Łobudzka (zam knięta 
w 1862), Łu-bna Ja rosta j, Nowy Dwór, Szubsk, Dzierzbin: w gub. ra ­
dom skiej —  Brzostowa, w  gub. lubelskiej: Olszenice, K ijany, H orostyta 
oraz A ntonia w  gub. augustow skiej. Zostają zbudow ane ty lko  2 nowe 
cukrow nie: Izabelin oraz G ucin (w G rodzisku w 1860), obie w gub. 
płockiej. W zw iązku z ty m  liczba czynnych cukrow ni spada z 51 w  kam ­
panii 1853/4 do 41 w  1862/3 7.

W śród czterdziestu k ilku  cukrow ni czynnych w  om aw ianym  okresie 
można w yróżnić 10 najw iększych zakładów. Na początku la t  sześćdzie­
siątych najw iększa cukrow nia znajdow ała się w  Ostrowach. W rezul­
tacie rozbudow y produkcja  cukru  w O strow ach w  ciągu 10 la t  wzrosła 
przeszło 12-krotnie (w artość produkcji średnio w  latach 1850— 1853 — 
62 tys., w  latach 1859— 1863 już 892 tys. rs), a w artość urządzeń ponad
4-krotnie, ze 150 do 650 tys. rs. W kam panii 1862/3 cukrow nia za­
trudn ia ła  900 robotników  i p rzy  pomocy m. in. 24 pras hydraulicz­
nych i 12 m aszyn parow ych o łącznej mocy 120 KM (10 la t przedtem  
4 p rasy  i 3 m aszyny — 22 KM) w yprodukow ała 1381 t  cukru w artości 
blisko 1 m in  r s 8. W okręgu kutnow sko-łow ickim  ponadto znajdowało 
się 6 dużych cukrow ni: Guzów, Oryszew, Sanniki, Łyszkowice, H erm a­
nów  i Leśm ierz. Poza gub. w arszaw ską znajdow ały się ty lko  3 duże 
zakłady: Elżbietów, Łomża i Częstocice. Cukrow nia w  Częstocicach 
została znacznie rozbudow ana w  1862 r. przez R. B o th e 9.

Dziesięć najw iększych zakładów  cukrow niczych dało w  kam panii 
1862/3 produkcję, k tó rej w artość stanow iła około 75%  całej produkcji, 
a w artość tych cukrow ni stanow iła 60% w artości w szystkich cukrow ni 
w  K rólestw ie. W artość p rodukcji przypadająca na 1 cukrow nię wzrosła 
ponad 3-krotnie. W 1853/4 w ynosiła ona 39 tys. a w  1862/3 (rok k ryzy­
sowy) już 115 tys. rs. (Tabela n r  10, s. 395).

W szystkie omówione tu  fak ty  w skazują, że w  okresie om awianym

n Gazeta Iiandl. 1865 n r  29, 32, 43, 44; K alendarz Polski Ilustrow any na 1865 r. 
s. II. 20.

T Dz. Urz. Gub. Warsz. 1853 s. 1413; AGAD, KRSW  6958—6965; AGAD, Sekr. 
St. 586/1862 k. 56; K alendarz dla cukrow ników  na r. 1883/4 s. 380; J. Piasecki 
C ukrow nictw o  t. 1  s. 39. 

s AGAD, KRSW 6958—6965; G azeta Iiand l. 1865 n r 29; Opis w ysta w y  s. 139;
R.G.K. t. 37/1859 s. 305.

9 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 86, 95; AGAD, KRSW  6958—6967; G azeta Roln. 
1860 n r  5.
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N ajw ięk sze cu k ro w n ie  w K ró les tw ie P o lsk im  w la ta c h  1860— 1863 10

Na/.wa cukrowni
j w 1. 1859— 1863

J  Maksimum  
produkcji

W artość | R obotnicy  
| w  knm pauii 

1862/3
1

| Produkcja  
cukru w  1862/3  

w  q

Ostrowy 892 1080 650 900 13 808
Guzów 442 670 360 453 10 242
Oryszew 380 518 400 533 5 897

1 Sanniki 321 442 275 . 400 6 429
Łyszkowice 317 370 400 413 8 026
Hermanów 289 483 400 585 5 815
Leśmierz 293 347 90 400 7 700
Elżbietów 204 401 360 366
Częstocice 163 360 100 156 9 830
Łomża 400 425 559 95 6 257

R a z e m 3701 3594 | 4301 74 000

dokonyw ały stię głównie zm iany ilościowe, k tó re  prow adziły do w zrostu 
produkcji cukru. W 1859/60 przerobiono ponad 2-kro tn ie  więcej bu ra ­
ków cukrow ych niż w  1853/4, a w artość produkcji w zrosła ponad 3-krot- 
nie, z niecałych 2,0 m in  do ponad 6,1 m in  rs.

Po 1860 r. nastąpił spadek produkcji, k tórej najn iższy  poziom przypadł 
na rok 1863/4, k iedy w artość p rodukcji w yniosła niecałe 4,4 m in rs  n .

Duży w zrost produkcji przyniósł w  konsekw encji spadek cen cukru. 
Gdy w latach 1851— 1855 za fu n t cukru płacono w  W arszawie średnio
17,1 kop., to w  latach  1856— 1860 średnio 16,6, a w  latach  1861— 1865 
tylko 16 kop. 12 Dokonało się to, m imo że akcyza od produkcji cukru 
wzrosła (od 1853 r. wynosiła 60 kop. od puda dla w iększych cukrow ni 
i 45 kop. dla mniejszych), a ceny buraków  w ykazyw ały ogólną tendencję 
zwyżkową 13. Dane te  w skazują na w yraźną obniżkę kosztów produk­
cyjnych cukrow ni krajow ych.

:n AGAD, KRSW 6958—6967; Gazeta H andl. 1865 n r 29, 32, 43, 44.
11 W edług G azety H andlow ej (1865 n r 60) produkcja cukru  w  K rólestw ie kszta łto­

w ała sią następująco: 1861/2 — 122 700, 1862/3 — 89 980, 1863/4 — 87 945, 1864/5 —
114 520 q. Wg Encyklopedii Rolniczej (t. 2 s. 532) w  1863/4 p rodukcja m iała
wynosić 120 535 q. Wg spraw ozdań gubernatorów  w artość p rodukcji m iała w y­
nosić: w  1860/1 — 5090 tys., a w  1862/3 — 4648 tys. rs. AGAD, KRSW 6964,
6966. Wszystkie dane o wysokości p rodukcji są zaniżone. A uto r arty k u łu  
w  Encyklopedii Rolniczej sądzi, że p rodukcja w  rzeczyw istości była dw ukrotn ie 
wyższa. J. Piasecki uw aża, że zm niejszenie się p rodukcji było tylko pozorne 
i „dowodziło bardziej um iejętnego w yzyskiw ania norm  przerobow ych dzięki 
udoskonaleniu przyrządów  do w ydobyw ania soku służących”, co jednak  jest 
chyba przesadą.

12 S. Siegel op. cit. s. 223, 279.
13 Bibl. Warsz. 1879 t. 3 s. 10, 12 (artyku ł A. Wrotnowskiego). Wg A. W rotnow-

skiego koszt ce tnara buraków  przerabianego w  H erm anow ie wynosił w kop.:
1851— 1854 —  26,8 1858— 1859 —  35,8 1862 —  33,0
1855— 1857 —  34,8 1860— 1861 —  26,8 1863— 1865 —  32,1
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Cukrow nictw o w K rólestw ie Polskim  w la tach  1854— 1860 ”

Rok
Czynne

cukrownie

Przerób
buraków

Produkcjii 
nujozki 

W (|

Produkcja
rufinódy

<1

R nbotnicy

Wari ość

1853/4 51 104 895 57 569 55 115 6 624 1 984
1854/5 50 78 748 45 275 45 149 !
1855/6 45 57 636 35 700 41 598
1856/7 44 100 539 61 854 69 750 7 650 3 250
1859/60 49 254 557 152 610 10 594- 6 149

N astępuje całkow ity zanik im portu  cukru, mimo że w 1854 r. nastę­
pu je obniżenie cła na jego p rz y w ó z 15. W 1857 r. sprowadzono 2130 q 
cukru  (w 1850 — 8947 q), co stanowiło niecałe 3°/o p rodukcji krajow ej. 
Około 1860 r. i ten n ik ły  im port ustaje, a K rólestw o zaczyna wywozić 
niew ielkie ilości cukru  do R o s ji1C.

Dokonane w  latach 1855— 1864 przem iany w  cukrow nictw ie zakoń­
czyły w zasadzie proces p rzew ro tu  technicznego w  te j gałęzi przem ysłu.

P rzew ró t techniczny w  m łynarstw ie polegał na zastosowaniu tzw. 
system u am erykańskiego. System  ten  cechowało w prow adzenie do m ie­
lenia tw ardych, kw arcow ych kam ieni m łyńskich, szerokie zastosowanie 
k onstrukcji żelaznych oraz w spólny dla w szystkich przyrządów  napęd 
m łynow y przy  rów noczesnym  ulepszeniu czyszczenia i gatunkow ania 
ziarna. System  po raz  pierw szy w prow adzony w  Am eryce, przynosił 
przyspieszenie procesu m ielenia, możliwość zwiększenia wielkości m łyna, 
a także polepszenie jakości m ąki. Początkowo system  am erykańsk i łą ­
czono z napędem  wodnym , później w prow adzono nowe system y napędu — 
parow y i turbinow y. Upowszechnienie m łynarstw a system u am erykań­
skiego w  K rólestw ie nastąpiło  w  ciągu krótkiego okresu czasu. Jeszcze 
na początku 1856 r. w  Kongresówce były  czynne ty lko  2 m łyny tego 
system u, w  1860 było ich 12, a w  1862 już 36.

Proces ten  rozpoczęła przebudow a w 1856 r. niew ielkiego m łyna 
w  Słodowcu pod W arszaw ą na am erykański m łyn wodny. M łyn ten 
w  1860 r. stał się w łasnością S. Kropiw nickiego, k tó ry  rozbudow ał go 
przez założenie 2 par kam ieni poruszanych przez m aszynę parow ą o mo­
cy 25 KM. W 1857 r. pow staje duży am erykański m łyn w odny w Czę­
stochow ie (8 złożeń kam ieni, wł. Cohn). Na początku la t sześćdziesiątych 
w artość jego produkcji oceniano na około 130 tys. rs. W tym że 1857 r. 
został zbudow any w  Radom iu d rug i w  K rólestw ie m łyn parow y (wł.

11 AGAD, K RPiS 2741 k. 13—14, 166—167, 418—419, 2742 k. 142—143; Geografićeskoe 
i  statistićeskoe svedenija  s. 195; G. Simonenko Oćerki ekonom ićeskogo razvitija  
Privisljanskogo K raja  W arszaw a 1874 s. 7.

15 W la tach  1854,—1862 cło lądowe wynosiło od puda 2 rs za m ączkę i 4 rs za 
rafinadę, a w ięc było nadal wysokie. Bibl. Warsz. t. 4/1879 s. 105—106.

10 Ek. 1865 s. 128—129; Encykl. Roln. t. 2 s. 532; J. P aw lak  op. cit. s. XIX.
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Pentz). Posiadał on m aszynę parowa, o mocy 15 KM. W 1863 r. za­
trudn ia ł 13 robotników , w yprodukow ał m ąki i kaszy za 100 tys. rs, 
a w artość m łyna oceniano na 35 tys. rs. Za tym i pierw szym i m łynam i 
ulepszonej konstrukcji poszły następne. Niewielkie m łyny parow e budują 
przem ysłowcy: h r. R enard  w  Siei ca ch, W. R epphan w  P etrykach  koło 
Zbierska oraz obszarnicy: A. Potocki w W ilanowie (początkowo od 
1860 r. m ały  poruszany lokomobilą, od 1864 na 4 złożenia poruszany 
m aszyną parow ą o mocy 16 KM), L. T rzetrzew iński w  Chodakowie, Bem 
w  Belnie w  pow. sieradzkim  i K. W ydrychiew icz w Rudzie koło Opola. 
Ten ostatni zbudow any w  1860 r. jako niew ielki, poruszany m aszyną 
parow ą o mocy 12 KM, już  w  1861 r. spłonął, w  1863 odbudow any 
został jako duży 8-złożeniowy m łyn wodny. Do 1860 r. w łącznie pow­
sta ją  też 4 większe m łyny  parow e w  Łowiczu, M iędzyrzeczu, W arszawie 
i Zegrzynku. M łyn w  Łowiczu został zbudow any w  1859 r. W artość tego 
m łyna o 6 parach kam ieni oceniano na 60 tys. rs. P rodukow ał on do 
16 tys. q m ąki w artości 200 tys. rs  i za trudn ia ł 39 robotników . W 1859 r. 
został o tw arty  now y m łyn  parow y w  W arszaw ie na Lesznie. Posiadał 
10 par kam ieni poruszanych przez m aszynę parow ą o mocy 40 KM 
(według innych danych 70 KM). Oceniany był na 200 tys. rs  i p ro­
dukow ał przew ażnie dla w ojska. W 1863 r. za trudn ia ł 50 robotników  
i w yprodukow ał m ąki za 90 tys. rs. Również w  1859 r. został w ybudo­
w any przez A. Potocką 5-złożeniowy m łyn parow y (moc 26 KM) w Mię­
dzyrzeczu. W 1863 r. zatrudn iał 16 robotników , a w artość jego produkcji 
w ynosiła 90 tys. rs. M łyn parow y w  Zegrzynku ruszył w  1860 r. 17.

W ciągu la t 1861— 1862 pow staje dalszych 27 m łynów  ulepszonej kon­
strukcji. P roces został zaham ow any kryzysem  1863 r., ale w  1864 zostaje 
znów zbudow anych kilka m łynów  system u am erykańskiego. W latach 
tych rozpoczynają produkcję głównie niew ielkie am erykańskie m łyny 
w odne zakładane w  większości przez obszarników  dla w łasnych potrzeb. 
Takie m łyny pow stały w Niezdarze, Czarnej S trudze i Tępkowicach 
(wszystkie w  pow. olkuskim), w  W ojcinie, Krzepicach i W ieruszow ie 
(w pow. w ieluńskim ), Em ilianow ie i Z ieleńcicach (pow. sieradzki), Gnia- 
zdowicach, Nieszkowie (pow. m iechowski), Zarzeczu (pow. kielecki), K o­
narach  i  S trońcu (pow. radom ski). Na wsi budow ane by ły  rów nież m łyny 
o napędzie parow ym . M niejsze m łyny tego typu  pow stały w  Staw iskach 
koło Łomży, w Rumoce (pow. m ławski), Okuniewie i Czerwonce (pow. 
łowicki). W iększe m łyny parow e zostały w ybudow ane w S tró jcu  (pow.

17 AGAD, KRSW  6962—6967; AG AD, RGW 2425; AGAD, Nacz. pow. kal. 595/1859,
• R.G.K. t. 33/1858 s. 451, t. 37/1859 s. 505, t. 40/1860 s. 396, t. 42/1861 s. 26; 

Tyg. II. t. 1/1850 s. 147—148, 344; G azeta Roln. 1859 n r  39; K alendarz Astrono- 
miezno-Gospodarczy na 1861 r. s. 90—93; Sprawozdanie z  interesu, m łyna  paro­
wego w  Z egrzynku  za 1862 i  1863 r. s. 1—9; K alendarz Polski na 1865 r. s. II. 
21; Dz. Warsz. 1864 n r  155; G azeta I-Iandl. 1865 n r  22, 31, 38. 43, 44; J. M a- 
łyszczycki M łynarstioo zbożowe  t. 1 W arszaw a 1890 s. 121—125.
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sieradzki, w artość p rodukcji do 64 tys. rs), w  Kotowszczyźnie (pow. 
k a lw ary jsk i,'z a tru d n ia ł 10 robotników  i w 1863 r. dał 10 150 q m ąki 
wartości 73 tys. rs) i  Kociołkach koło Kozienic. Ten ostatni w 1863 r. 
w yprodukow ał 22 690 q mąki. W iększe m łyny parow e pow staw ały 
w m iastach i by ły  przeznaczone do produkcji tow arow ej. W 1861 r. zbu­
dowano m łyn w Krośniew icach, którego zdolność przem iałow a w yno­
siła 21 tys. q ziarna rocznie. Sześciozłożeniowy m łyn parow y zbudo­
w ano w  1861 r. w Pilicy. Dwa niezby t duże m łyny  parow e zbudowano 
w  Łodzi, a jeden w iększy w  P iotrkow ie. Dwa duże m łyny parow e pow ­
sta ły  w rejonie L ublina —  w  Bronow ie i K oźm inku. Ten drugi zbudo­
w any w 1861 r. należał do najw iększych w  k r a j u 18.

N ajw iększym  zakładem  pozostał nadal bankow y m łyn parow y w W ar­
szawie na Solcu. Po pożarze 7 VII 1854 r. odbudow any i uruchom iony 
14 VII 1855 posiadał 12 p ar kam ieni (z w entylatoram i) do m ielenia, 
4 złożenia do czyszczenia ziarna, poruszane przez 2 m aszyny parow e 
o łącznej m ocy 120 KM  (poruszały one równocześnie o lejarn ię i tartak). 
O św ietlany by ł gazem, w artość jego oceniano na ponad 500 tys. rs, za­
tru d n ia ł około 200 robotników . P rz y  m łynie w 1856 r. zbudow ano dużą 
piekarnię parową, k tó ra  w ypiekała do 5 m in  kg chleba rocznie.

Produkcja m łyna na Solcu w  la tach  1855— 1864 ł*

Rok
Produkcja mi|ki Produkcja mt|ki

wartość w r. w q I wartość w rs

1855 35 141 368 922 1860 53 940 399 790
1856 38 860 401 703 1861 j  58 889 j  395 413
1857 46 216 283 497 1862 55 574 i 340 635
1858 54 003 321 708 1863 57 466 i 314 658
1859 63 432 370 673 1864 55 541 | 292 288

T en przegląd 39 m łynów  system u am erykańskiego, z k tó rych  36 pow­
stało w  ciągu 6 la t (1857— 1862) pozwala nam  stw ierdzić pew ną specy­
fikę przebiegu przew ro tu  technicznego w  m łynarstw ie. P ierw szą taką 
cechą jes t przenikanie now ej techniki naw et do zakładów  bardzo m a­
łych, k tóre za trudn ia ły  zaledwie k ilku  pracowników. Odnosi się to 
n ie tylko do m łynów  tradycy jn ie  poruszanych kołam i wodnym i, ale także 
do m łynów  parow ych. Po drugie, p rzy  n iew ielk iej liczbie zatrudnionych 
robotników , uderzają stosunkow o znaczne rozm iary  w artości zakładów

^  AG AD, RGW 2427; AG AD, Sekr. St. 586/1862 k. 52, 136/1864 k. 3; Dz. Warsz. 
n r  185; G azeta H andl. 1864 n r 2. 1865 n r  36, 37, 1867 n r 126; S. M ałyszczycki 
op. cit. s. 123—124.

1,1 Oprócz tego m łyn w  la tach  1855—1859 m ielił dla w ojska, szczególnie wiele w  la ­
tach  1857—1858, kiedy to dla niego dostarczał ponad 60 tys. q  m ąki rocznie. 
AGAD, K RPiS 2741, 2742 k. 64, 2766, 2767 k. 36, 219, 2768 k. 12, 313, 2769; 
G azeta Rządowa 1861 n r  3; G azeta H andl. 1865 n r  22, 105.
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m łyńskich. Ju ż  tradycy jne  m łyny różnią się pod tym  w zględem  od 
zakładów  w  innych gałęziach przem ysłu. Tak np. w artość urządzeń 
6 ręcznych tkalni w ełnianych w  Tomaszowie w ynosiła na początku 
la t pięćdziesiątych 17 rs  na 1 robotnika, w  Zgierzu podobna przeciętna 
w ynosiła 40 rs. Tym czasem  w artość zwykłego m łyna zatrudniającego 
2 pracow ników  w ynosiła około 1 tys. rs, tzn. na 1 robotnika w ypadało 
średnio około 500 rs. Podobna różnica jest widoczna w  zakładach zme­
chanizowanych. W 1862 r. w artość 4 najw iększych m echanicznych przę­
dzalni w ełny  w  Tomaszowie oceniano na 194 300 rs, tj. n iecały 1 tys. na 
1 robotnika, podczas gdy w artość 3 m łynów  parow ych w  gub. lubelskiej 
szacowano na blisko 250 tys. rs, tj. 4 tys. rs  na 1 robotnika. Jeden 
m łyn parow y w W arszawie na Solcu posiadał w artość o wiele większą 
niż w szystkie zakłady przem ysłow e Tomaszowa i Zgierza. Porów nanie 
wyposażenia w  m aszyny parow e rów nież w ypada na korzyść m łyna li­
stw a. Tak np. w  cukrow nictw ie n ie przekracza ono 0,3 KM na 1 robot­
nika, gdy w m łynach parow ych średn ia wynosi około 1 KM.

W konsekw encji prow adziło to  do dużego zm echanizow ania pracy, 
k tóre istniało już w m łynach starego typu  i do w ysokiej wydajności. 
W 1863 r. w  zw ykłych m łynach 1 robotnik produkow ał średnio 272 q 
m ąki w artości około 1400 rs, w  m łynach system u am erykańskiego w y­
padało na 1 robotnika około 650 q m ąki w artości ponad 6500 rs.

Te przyczyny n a tu ry  technicznej, a także w arunki społeczno-ekono­
m iczne (m. in. b rak  masowego rynku  zbytu) spowodowały, że w  K ró­
lestw ie nie w ykształciły  się duże zakłady m łynarskie. W 1863 r. ty lko 
4 m łyny (ponad 20 robotników ) można zaliczyć do dużych zakładów, 
6 do średnich (ponad 10 robotników ), reszta —  29 —  to m łyny  małe, 
k tó rych  w artość produkcji w w ielu w ypadkach nie przekraczała 
25 tys. rs.

N ajw iększe m łyny am erykańskie w  K rólestw ie

Miejscowość 

_________________  1
złożeń

1 Robotnicy 
| w 1863 r.

Wartość
Maksimum

wartości
produkcji

Moc muszy 

w KM

W arszawa—Solec 12 192 500 400 120
Koźminek 6 36. . 280 50
Łowicz 6 39 60 200
Zegrzynek 6 9 100 192 30
W arszawa—Leszno 8 50 200 122 50
Częstochowa 8 131 wodny
Kociołki 6 ' 14 120 23
Radom 4 13 35 100 15
Krośniewice 14 44 95
Bronów 10 95 20
Międzyrzec 5 16 90 26
Piotrków 6 12 50 86 -
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W latach  1860— 1862 powstało więc w  Kongresówce m łynarstw o sy­
stem u am erykańskiego. W 1860 r. w 12 m łynach tego typu  pracowało 
422 robotników , a w artość ich p rodukcji wynosiła 930 tys. rs. W 1862 r. 
34 m łyny am erykańskie za trudn ia ły  535 robotników , w yprodukow ały 
około 370 tys. q m ąki i kaszy w artości blisko 2,4 m in  rs (na 4 duże 
przypada około 1 min). W artość tych  m łynów  szacowano na 1520 tys. rs, 
z tego na 4 duże w ypada 950 ty s .20 W śród 40 m łynów  am erykańskich — 
parow ych było 25, zaś moc m aszyn parow ych tam  zainstalow anych w y­
nosiła co najm niej 500 KM. W artość p rodukcji m łynów  zw ykłych oce­
niano w  1863 r. na blisko 9,5 m in  r s 21, a w ięc była ona około 4 razy  
większa niż am erykańskich. M łyny am erykańskie odgryw ały rolę tylko 
w niektórych rejonach k raju . P ierw szym  z nich był rejon  W arszawy: 
5 m łynów  z w artością p rodukcji 800 tys. rs, obok 150 m łynów  zw ykłych 
z p rodukcją w artości 610 tys. D rugi rejon, to pow. olkuski i w ieluński: 
11 m łynów  am erykańskich  z w artością p rodukcji około 310 tys. rs.

Tak na początku la t sześćdziesiątych X IX  w. przew ró t techniczny 
ogarnął now ą gałąź produkcji — m łynarstw o.

29 G azeta H andl. 1865 n r  22, 31, 38, 43, 44.
21 Gazeta Handl. 1865 n r 31—44; K alendarz Polski na 1865 r. s. II. 10—21.
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ŚRODKI  ENERGETYCZNE I T RA N SP O RT O WE

Węgiel kamienny

Lata 1855— 1864 przynoszą znaczny w zrost zużycia węgla ka­
m iennego w K rólestw ie. Pom yślnie rozw ija się k rajow e górnictw o w ę­
glowe. P ow stają now e kopalnie. W 1858 r. zostaje uruchom iona nowa 
rządowa kopalnia „Cieszkowski” l, a w  1864 —  „H ieronim  i Szum an”. 
Liczba czynnych kopalń p ryw atnych  wzrosła z 5 do l l 2. Podnosi się, 
chociaż nieznacznie, poziom techniczny górnictw a węglowego. W 1858 r. 
kopalnie rządow e posiadają 9 m aszyn parow ych o mocy 254 KM. G dy 
w  1857 r. w  kopalniach pryw atnych  były  ty lko  4 m aszyny parow e o mo­
cy 44 KM, to w  1865 jest 8 m aszyn o m ocy 127 KM. K opalnie te  za­
tru d n ia ły  527 robotników , w  tym  131 kobiet i m łodocianych. Ogólna 
moc m aszyn parow ych w zrasta co najm niej z 266 do 381 K M 3.

K orzystając z dobrej kon iunk tu ry  p rodukcja  w ęgla w  K rólestw ie 
w zrasta w  latach  1855— 1864 ponad 3-krotnie, z 70 476 do 225 015 t, przy  
czym szczególnie duży w zrost nastąp ił w  la tach  1857— 1860.

G łównym  producentem  w ęgla są nadal kopalnie rządowe, ale szybciej 
rozw ija się produkcja kopalń p ryw atnych, k tó ra  w  1864 r . osiąga poziom 
produkcji rządow ej. W śród właścicieli pryw atnych  pierw szeństw o uzy­
skują kopalnie R enarda w  Sielcach.

Jednak  produkcja krajow a nie mogła zaspokoić w ciąż rosnącego w  b a r­
dzo szybkim  tem pie zapotrzebow ania na w ęgiel. S tąd w zrost im portu 
w ęgla i w zrost jego roli w zaspokajaniu popytu. W ęgiel angielski opano­
w uje północną część Kongresówki, odgryw ając dużą rolę w  W arszawie, 
oraz w  rejonie kutnow sko-łow ickim . G łównie w zrasta jednak  im port 
węgla Z Górnego Śląska. W zrost im portu  jes t gw ałtow ny. W 1856 r.

1 P race nad uruchom ieniem  te j kopaln i rozpoczęto w  1856 r. W 1858 r. ruszyła 
nieczynna w  la tach  1854—1857 kopalnia „Tadeusz”. K opaln ia „Feliks” była 
czynna w  la tach  1860—1861, ale w  tym  czasie w sku tek  pożaru była unierucho­
miona kopalnia „Reden”. AGAD, KRPiS 2741 k. 365, 2482; G.Ż. 1860 t. 4 s. 20, 
1874 t. 1 s. 150.

2 Czynne były kopalnie w następujących miejscowościach: Sielce, M ijaczów, 
Grodziec, Gzichów, Milowice, Sław ków , Zagórze, D ąbrow a, Radocha, Poręba 
M rzygłodzka (węgiel brunatny). AGAD, KRSW  6961—6967; K alendarz OAW na 
1857 r. s. 143; G.2. 1858 t. 2 s. 175.

3 S tatistićeskoe svedenija  tab l. 2; K alendarz OAW na 1857 r. s. 141.
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P rodukcja  w ęgla kam iennego w K rólestw ie Polskim  w  la tach  1855—1864 w  t 4

Rok
Kopalnie rzi|dowc Kopulnic prywiitm- I Ra/

w , w t _ _L wnkuźiiik

1855 43 572 100 26 904 100 70 476 100
1856 53 574 123 19 031 71 72 605 103
1857 69 293 159 21 696 81 90 989 129
1858 74 866 172 44 818 166 119 684 170
1859 105 626 242 52 298 194 157 924 224
1860 108 818 250 58 830 219 167 648 238
1861 101 260 232 63 546 236 164 806 234
1862 104 669 240 84 842 315 189 511 269
1863 110 384 253 77 898 290 188 282 267
1864 114 247 262 110 768 412 225 015 319

wynosił tylko 74 t, a w  1861 już 33 374 t. W ęgiel górnośląski w 1861 r. 
zaspokaja około 17°/o ogólnej konsum pcji k rajow ej. W latach następnych 
dalej w zrasta jego rola. W 1859 r. sprow adzono 8456 t  (5%  konsum pcji) 
węgla górnośląskiego, w  1860 —  27 712 t  (14%), a w  9 m iesiącach 
1862 r. —  31 130 t 5. Mimo że ceny na w ęgiel sta le  spadały, a koszty 
transp o rtu  były  nadal wysokie, napływ ow i w ęgla sprzy ja ły  inne okolicz­
ności. Dawał się odczuwać b rak  drzew a c, cła na im port w ęgla nie było, 
a opłata drogowa została zniesiona na początku 1862 r. Ten osta tn i 
fak t w yw ołał ożywioną reakcję  zainteresow anych kół. Jesienią 1862 r. 
właściciele kopalń na czele z J. R enardem , J. Ciechanowskim, W. Horo- 
dliczką proszą Radę S tanu  o w yjednanie oclenia im portu  węgla w  w y­
sokości 9 kop. od korca. Podobną prośbę składa W ydział Górnictw a, 
a Rada S tanu prośby te  popiera. Do k o n trakcji ruszy li przem ysłow cy 
z okręgu łódzkiego. W prośbie z 12 X11 1862 r., podpisanej m. in.: przez 
K. Scheiblera, G. Zacherta, L. Geyera, T. G rohm ana, J. Petersa, F. i H. 
Schlósserów, chcieli oni u trzym ania bezcłowego im portu  węgla. Lecz 
mimo odrzucenia te j osta tn iej prośby, Rada S tanu nie uzyskuje nic —

4 W obliczaniu wydobycia w  kopalniach rządow ych oparto się na archiw alnych 
spraw ozdaniach dyrek to ra W ydziału G órnictw a, natom iast w  kopalniach p ry ­
w atnych na W. Choroszewskim. Obliczeń K. Srokowskiego (Przegl. Techn. 1900 
t. 38 s. 885) p rzyjąć nie m ożna ze względu na b rak  podstaw . W obliczaniu 
danych w  korcach przyjęto  ówczesne przeliczanie urzędowe, tj. korzec rów na 
się 6 pudów  — 98,2854 kg. AGAD, K RPiS 2741 k. 93, 356, 2742 k. 93, 2766 
k. 2, 481, 2768 k. 46, 1727; AGAD, R ada St. 15d k. 300; AGAD. Sekr. St. 
657/1861 k. 2, 4, 9; Przegl. Techn. 1880 t. 11 s. 261.

5 O parto na danych urzędow ych. Liczby podane przez czasopismo M erkury 
(1870 n r 47) są od 1860 r. przesadzone (w 1860 — 92 855 t, w  1863 — 364 029 t). 
Liczby tu  podane obejm ują rów nież niew ielki im port z Galicji'. AGAD, R ada 
St. 694 k. 56; Ek. 1912 t. 3 s. 76 (E. Caspari).

G P rezyden t m. Łodzi 27 I I I  1858 r. pisze: „M ateriał opałowy niezadługo zagrażać 
będzie n iedostatk iem ’'. R. Ł. t. 3/1933 s. 353. O tym  sam ym  świadczą głosy
G. Zacherta , H. Łabęckiego, Ł. Stalew icza. AGAD, R ada St. 694 k. 66; R.GJK. 
t. 33/1858 s. 301, t. 34/1859 s. 187.
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p etersbursk ie  M inisterstw o F inansów  odkłada tę  spraw ę na czas póź­
n iejszy  7.

G łównym  konsum entem  węgla kam iennego jest początkowo hutnictw o 
cynku i żelaza. Do 1857 r. w łącznie kopalnie p ryw atne  praw ie w yłącz­
nie produkują na potrzeby h u t cynku. S ytuacja zm ienia się radykalnie 
około 1860 r. W ęgiel zaczyna się upowszechniać w całym  przem yśle.
H. Łabęcki ocenia, że na początku la t sześćdziesiątych hutnictw o i gór­
nictw o zużywało około 100 tys. t  węgla, z tego około przypada na 
hutn ictw o cynku P rzykładem  rozdziału zużycia w ęgla w hutnictw ie 
m o że ‘być zużycie n iektórych zakładów rządow ych w latach 1855— 1859. 
Ogółem zakłady te  w 1860 r. zużyw ały 63 122 t  węgla k am iennegos.

Zużycie w ęgla kam iennego w hutach  rządow ych w  la tach  1855—1859 w t 9

Rok H uty cyuku Produkcja surówki Produkcja żelaza

1855 9 407 7 740

_____________
4 565 21 711 100

1856 11 880 . 7 477 6 759 26 117 120
1857 10 344 9 588 8 988 28 920 133
1858 15 802 8 208 9 659 33 669 155
1859 23 263 10 054 9 392 42 709 197 |

Główny przełom  polegał na olbrzym im  w zroście zużycia poza Zagłę­
biem  D ąbrow skim . Św iadczy o tym  w zrost przewozów węgla Koleją 
W arszawsko-W iedeńską. W 1858 r. przewieziono 15 490 t, a w  1864 juz 
108 812 t, czyli blisko 7 razy  w ięcej. O tym  sam ym  św iadczy powięk­
szenie ilości sprzedanego w ęgla przez zakłady rządowe. Jeszcze w  1858 r. 
sprzedano 5932 t, a w  1864 już 28 052 t, tj . blisko 5 razy  więcej. Spożycie 
węgla poza Zagłębiem  D ąbrow skim  już na początku la t sześćdziesiątych 
stanow i około 55% ogólnej konsum pcji, tj. około 110 tys. t. C harak tery­
styczne jest, że chociaż im port zaspokajał około 18% ogólnego zużycia, 
to jeżeli chodzi o w szystkie inne dziedziny poza górnictw em  i hutn ic­
tw em  (gdzie używ ano tylko w ęgiel krajow y) udział ten zbliżał się do 
50%. Poza hu tn ic tw em  i górnictw em  dużym  odbiorcą w ęgla była W ar­
szawa, je j zużycie oceniano na około 40 tys. t. W W arszawie, oprócz 
licznych m aszyn parow ych, węgiel zużyw ały żeliw iaki (tak np. zakład 
rządow y na Solcu w  1859 r. zużył 747 t ) 10, .piece koksownicze (np. 
u  Lilpopa, czy K. Rudzkiego), a także używ ano go jako opał. Dalszymi

7 AG AD, R ada St. 694 pasim ; AG AD, Sekr. St. 521/1864 k. 1, 15.
s AG AD, R ada St. 694 k. 32; K RPiS 2485.
9 Dla w yprodukow ania 1 t  cynku potrzeba było około 20 t w ęgla kam., blachy 

cynkowej — 0,3 t. P rzy  p rodukcji 1 t  surów ki zużywano 5,5 t w ęgla kam., 
żelaza walcowanego — 5,5 t, blachy żelaznej — 2 t. AGAD, K RPiS 2741 
k. 92, 360, 2742 k. 92, 104— 105, 2766; G.Ż. t. 2/1860 s. 134r—137, 1867 t. 4 s. 170.

10 AGAD, KRPiS 2807.
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rejonam i zużywania węgla był okręg łódzki i kutnow sko-łow icki (łącznie 
około 50 tys. t). Przem ysłow cy re jonu  łódzkiego w  końcu 1862 r. pi­
sali: „skoncentrow ane w  tych stronach zakłady fabryczne przeszły 
z użycia drzew a na w ęgiel” n . W yraźnie w zrasta stosow anie węgla ka­
m iennego w  cukrow nictw ie. Tylko w latach 1853/4 —  1856/7 zużycie 
węgla w zrasta 6-krotnie (z 760 do 4650 t), gdy zużycie ogólne opału 
wzrosło o niecałe 50°/o12. W ażnym  odbiorcą w ęgla staw ała się kolej. 
Sama linia w arszaw sko-w iedeńska zużywała około 20 tys. t  w ęgla kam .

Zużycie w ęgla kam iennego poza Zagłębiem  D ąbrow skim  w la tach  1857—’1864 1:1

Rok

Przewozy w f gin kamień nego Kolcji| \Vi rszawsko-W iedeiiski| Sprzedaż węgla  
kam iennego przez zakłady

w -t
*  |

wskaźnik

- 7

w tyin krajowego w t

| 1855 4 387 28 7 356
1858 15 490 100 | 5 932

! 1859 33 706 218 25 250
: 1860 57 557 372 29 845 21 026

1861 66 480 429 33 106 15 440
1862 94 035 607 . 16 592
1863 103 849 671
1864 108 812 702 28 052

W szystkie przedstaw ione w yżej fak ty  św iadczą o w zroście stosowania 
w ęgla kam iennego w  przem yśle K ongresów ki, co z kolei je s t w idocznym  
rezu lta tem  postępującego przew ro tu  technicznego.

Transport

W latach  1859— 1862 następu je  rozbudow a linii kolejow ych 
w K rólestw ie Polskim . 26 V III 1859 r. zostaje uruchom ione odgałęzienie 
linii w arszaw sko-w iedeńskiej na odcinku Ząbkowice— Szopienice. Ten 
krótk i odcinek (17 km) m iał duże znaczenie ekonomiczne, przechodził on 
przez Zagłębie Dąbrowskie, łącząc je bezpośrednio z G órnym  Śląskiem  
i W arszawą 14. Zbudow anie tego odcinka sprzyjało rozwojowi górnictwa 
i hu tn ictw a Zagłębia Dąbrowskiego, w płynęło na obniżkę kosztów tra n s­

11 AGAD, R ada St. 694 k. 57.
12 Wagę sążnia w ęgla kam . przyjęto  za 5 t. AGAD, K RPiS 2741 k. 14; Opis w ystaw y  

s. 132; G azeta Roln. 1859 n r  30.
13 AGAD, KRPiS 2741 k. 94, 360, 2742 k. 107, 2766 k. 483, 2768 k. 47, 287, 1727;

Tyg. Przem .-H andl. 1873 n r  40; P. P aw licki op. cit. s. 52.
14 Początkowo, w  1854 r., istn iał p ro jek t lin ii Częstochowa—H erby. Budow ę roz­

poczęto w  czerwcu 1858 r. H. H ilchen op. cit. s. 138—140; AGAD, R ada St.
694 k. 4— 5.
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p ortu  węgla do ośrodków przem ysłow ych z tego Zagłębia, jak  też 
i z Górnego Śląska. W ażne znaczenie m iały  też inne w ybudow ane w la­
tach 1861— 1862 linie kolejowe. O tw arta 4X11 1862 r. linia Łowicz— 
Toruń (131 km) połączyła W arszawę przez Skierniew ice z Bydgoszczą, 
G dańskiem  i B e rlin em 15. Miała ona duże znaczenie przede w szystkim  
dla cukrow nictw a. P rzeprow adzona przez K utno i W łocławek tw orzyła 
dogodną linię transportow ą dla w ielu cukrow ni, m. in. korzystały  z niej 
D obrzelin, Budzyń, Oporów, O strow y i Łanięta. 27 X II 1862 r. została 
uruchom iona całość linii w arszaw sko-petersburskiej (szerokotorowa). 
P rzez teren  K rólestw a przechodziły dwa odcinki te j linii, a mianowicie: 
Kowno—Królewiec, uruchom iony w  1861 r. (w K rólestw ie 40 km) 
oraz Wilno— W arszawa (w K rólestw ie 108 km) 10. Linia ta  łącząc W ar­
szawę z P etersburg iem  u łatw iała w ykorzystanie rosyjskich rynków  
zbytu. Uruchom ienie wszystkich tych linii zwiększało ich długość 
w  Kongresówce z 329 do 635 km , tj. blisko 2-krotnie.

Szybko rozw ijał się tran sp o rt kolejow y. W dalszym  ciągu najw iększą 
rolę odgryw a linia w arszaw sko-w iedeńska. W 1863 r. dysponow ała ona 
91 p arow ozam i17 i 1358 wagonami, tzn. taborem  około 2 razy  w iększym  
niż przed 10 laty . P rzew ozy tow arów  w  latach 1854— 1864 wzrosły 
5-krotnie, a osób 2,-krotnie, z 326 tys. do 867 tys. 18 Linia w arszaw sko- 
-bydgoska (Łowicz—Toruń) w  1863 r. przewiozła 153 522 osoby (plus 
143 847 żołnierzy) i 131 537 t  towarów, posiadając 18 lokom otyw  i 490 
w agonów 19.

Rozwój tran sp o rtu  kolejowego przyczyniał się do rozw oju przem ysłu — 
rozwoju opartego na nowych środkach tra n sp o r tu 20.

D ynam izm  rozw oju żeglugi parow ej był o w iele m niejszy. W dalszym  
ciągu istniało ty lko  1 przedsiębiorstw o żeglugi parow ej. Jego tabor 
w zrósł z 9 do 13 statków  parow ych i z 21 do 50 galer. Nadal zajm uje

u  L inię budow ało Tow arzystw o Kolei W arszawsko-W iedeńskiej przy udziale k a ­
p ita łu  belgijskiego i holenderskiego. Tow arzystw o to przejęło od rządu  linię 
w arszaw sko-w iedeńską 13 X I 1857 r. (wraz z kopalnią w ęgla kam . „Feliks”). 
W jego sk ład  w chodzili m. in. H. Epstein (bankier w arszaw ski), obyw atele 
pruscy: A. R enard . II. M uschwitz (tow arzystw o „M inerw a”) i w łaściw ie rep re ­
zentow ało in teresy  kapitalistów  berlińskich. P ierw szy odcinek lin ii bydgoskiej
Łowicz—K utno o tw arto  1 X II 1861 r. P. P aw licki op. cit. s. 38—39, 96;
H. H ilchen op. cit. s. 140—146.

10 AGAD, Sekr. St. 586/1862 k. 60, 387/1863 k. 68; Ek. 1880 t. 30 s. 120; Istorija  
torgowli i prom y ślennosti v  Rossii t. 2 P etersburg  1913 z. 7, s. 3.

17 Parow ozy sprow adzano z zagranicy. Tak np. w  1862 r. sprowadzono 10 paro ­
wozów z Wiednia. AGAD, R ada St. 15c k. 100.

l* W la tach  1860—1862 K oleją W arszaw sko-W iedeńską przewieziono m. in. 7340 t  
surów ki 8158 t  żelaza, 8634 t  w yrobów  żelaznych i 4545 t  maszyn. Ek. 1872 
n r  7 tab l. 5.

10 AGAD. R ada St. 15c k. 101; Ek. 1872 n r  7 tabl. 2; H. H ilchen op. cit. 147.
20 Długość dróg bitych I i II  rzędu wynosiła 1 I 1859 r. — 3584 km, rzek sp ław -

nych — 2655 km. K ąlendarz OAW na 1860 r. s. 111, 122, 132.
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Kolej W arszaw sko-W iedeńska w  la tach  1854—1864 21

Rok W agony towarowe Przewóz towarów w t W skużnik

1854 525 81 121 100
1855 629 85 653 106
1856 795 98 667 122
1857 829 110 935 137
1858 745 138 851 171
1859 928 150 560 186
1860 972 231 334 285
1861 1 059 278 536 343
1862 1 234 390 978 482
1863 1 244 361 643 446
1864 1 148 408 551 503

się transpo rtem  zboża do G dańska — przewóz w latach  1853— 1864 
w zrasta z 40 tys. do 80 tys. czetw ierti —  oraz przyw ozem  tow arów  
kolonialnych z G dańska —  np. w 1864 r. przyw ieziono ich 19,2 tys. q 2~.

21 P. P aw licki op. cit. s. 50—51.
22 C zetw iert — 210 1. Przewóz zboża do G dańska wynosił w  tys. czetw ierti:

3853 —  40 1859 —  70 1861 —  60 1863 —  40
1856 —  40 1860 —  54 1862 —  73 1864 —  80

AG AD, KRSW 6956—6967; AG AD, Sekr. St. 387/1863 k. 69; K alendarz J . U ngera 
na 1855 r. s. 120—122; K alendarz  OAW na 1857 r. s. 153; K alendarz Polski na 
1865 r. s. 121.



W NI OS KI  OGÓLNE

Lata 1855— 1864 to pierw szy etap  okresu przew rotu  technicz­
nego w  Kongresówce. Przynosi on dalsze rozpowszechnienie maszyn. 
Rozwija się m echanizacja w tkactw ie baw ełnianym  i w ełnianym , w przę­
dzalnictw ie w ełny i lnu. Pow staje zm echanizow ane przędzalnictw o 
w ełny, m echanizacja ogarnia tkactw o lniane. W hu tn ic tw ie  tracą  na zna­
czeniu zacofane fryszerki, w zrasta produkcja surów ki i żelaza na paliw ie 
m ineralnym . Im ponujący jest skok techniczny w cukrow nictw ie i m ły- 
narstw ie. Istn ieją już dw ie gałęzie przem ysłu typu fabrycznego —  przę­
dzalnictw o baw ełny i cukrow nictw o. Ogólnym w skaźnikiem  postępu 
technicznego jes t w zrost zastosowania m aszyn parow ych. W edług urzę­
dowych danych z 1865 r. m aszyn parow ych używało 180 pryw atnych 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych, k tó re za trudn ia ły  15 499 robotników , 
w  tym  5611 kobiet i m ałoletnich. Poza tym  istnieć m iało 229 dużych 
zakładów (ponad 16 robotników ) n ie używ ających m aszyn parowych. 
Z atrudn iały  one 7650 robotników , w tym  2374 kobiety  i m ałoletnich. 
Tak więc w śród większych zakładów  44%  posiada m aszyny parowe, 
p rzy  zatrudn ian iu  blisko 67% robotników . W skazuje to, że zakłady uży­
w ające maszyn parow ych zdobyw ają przew agę nad m anufak turam i. Nie 
oznacza to jednak, że w szystkie zakłady posiadające silniki parow e były 
fabrykam i, św iadczy o tym  przeciętna 0,24 KM  na 1 robotnika.

Większe zakłady pryw atne  w  1865 r.1

1 i
P r ,. , , , .- !

Zakłady poruszane para Zakłady nip po ruszane paru

[ moc ^naszyn | robotnicy zakłady zatrudnieni

Włókienniczy 44 851 4 857 . 86 2 676
Hutniczy 17 229 475 12 408
Górnictwo 10 251 1 033 7 247
Metalowy 21 231 1 614 18 608
Cukrowniczy 37 1 636 5 539 1 49
Inny rolniczy 27 184 577 14 568
Inny 24 364 1 404 91 3 094

O gółem 180 3 746 KM 15 499 229 7 650

1 Bane nie obejm ują m łynarstw a.. Statistićeskoe svedenija tabl. 2, 3.
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W analizowanych w  pracy gałęziach przem ysłu (z zakładam i rządo­
w ym i i m łynam i) na początku la t sześćdziesiątych m aszyny parow e 
o mocy ponad 4200 KM posiadało około 165 zakładów. Oznacza to, że 
liczba zakładów  i moc m aszyn parow ych w ciągu 10 la t w zrosła ponad 
2-krotnie.

Zakłady poruszane parą  w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1854 i 1864

Przem y*!
R ok 1854 

/u k ła d y  | moc miozyn w KM /.ukludy

H ok 1864

m oc m aszyn  w KM

Bawełniany 9 436 32 600
Wełniany 8 121 19 300
Lniany 1 40 1 100

Włókienniczy 18 597 52 1 000
Hutnictwo 12 573 29 715
Metalowy 11 204 23 340
Cukrownictwo 28 566 37 1 636
Młynarstwo 1 120 25 500

N ajw iększy w zrost w stosowaniu m aszyn parow ych nastąp ił w  m ły- 
narstw ie, cukrow nictw ie, w przem yśle w ełnianym  i Im anym , n a jm nie j­
szy —  w hutnictw ie.

O wzroście poziomu technicznego przem ysłu K rólestw a św iadczy 
także w zrost w artości wyposażenia zakładów. W 1863 r. oceniano w ar­
tość zakładów włókienniczych (budynki i wyposażenie) na 3,8 m in rs, 
a cukrow ni i m łynów  na 7,6 m in. W ażnym  w skaźnikiem  dokonywającego 
się p rzew rotu  technicznego jes t w zrost zużycia w ęgla kam iennego, k tóre 
zwiększa się w ciągu om awianego okresu ponad 3-krotnie. R ezultatem  
znacznego podniesienia poziomu technicznego przem ysłu  był w zrost w y­
dajności pracy. W latach 1850— 1862 średnia roczna w artość produkcji 
przypadająca na 1 robotnika w zrosła w  całym  przem yśle ponad 
2-krotnie.

Rozwojowi przem ysłu w  Kongresówce w  latach  1855— 1864 sprzyjał 
w zrost rynku  w ew nętrznego, k tórego głów nym  czynnikiem  było czyn­
szowanie chłopów. G dy w  1846 r. osady czynszowe stanow iły  21%, to 
w 1859 już 57% ogólnej liczby osad włościańskich. W zachodniej części 
gub. w arszaw skiej, gdzie przem ysł był najsiln iej rozw inięty, osady 
czynszowe stanow iły zdecydow aną większość. Tak np. w  dobrach p ry ­
w atnych stanow iły one w  pow. w łocław skim  — 84%, konińskim  —  83%, 
łowickim  — 74%, gostyńskim  — 70%, łęczyckim  —  69%, kaliskim  — 
61% ogółu o sa d 2.

2 K alendarz OAW na 1860 r. s. 178.
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Rozwój rynku  w ew nętrznego dotyczył głównie tow arów  bezpośredniej 
konsum pcji (tak np. spożycie cukru  wzrosło w  latach 1854— 1864 około 
3 razy), co z kolei spowodowało rozwój odpowiednich gałęzi przem ysłu. 
Co więcej, rozwój przem ysłu krajow ego nie nadąża za w zrostem  rynku  
w ew nętrznego, a to doprowadza do stałego w zrostu im portu.

Im port K rólestw a Polskiego w  la tach  1851 i 1864 w tys. r s 3

Rok 1851 Rok 1861

Ogólny przywóz 9 404 18 508
h  •

w tym : wyroby buwełniane 403 417
wyroby lniane 146 606
wyroby wełniane 293 574
wyroby jedwabne | )b. 514 435
wyroby metalowe 277 504
maszyny i modele 375 527

R azem 2 007 3 064

Rozwojowi przem ysłu  sprzyja polityka rządow a. Jednym  z elem en­
tów  te j polityki by ły  w ystaw y gospodarcze. W latach 1857— 1861 co roku 
przem ysł K rólestw a uczestniczy w  jak iejś w ystaw ie. W 1857 r. odbyła 
się w  W arszaw ie ogólnopaństw owa w ystaw a przem ysłow a i rolnicza. 
W 1858 zostaje urządzona I w ystaw a rolnicza w Łowiczu, w  1859 — 
II w ystaw a rolnicza także w  Łowiczu, w  1860 —  III w  Lublinie, 
a w  1861 odbywa się ogólnopaństw owa w ystaw a w  P etersburgu . Na 
w ystaw ach rolniczych eksponow any był przem ysł rolno-spożyw czy oraz 
zakład}^ produkujące m aszyny i narzędzia rolnicze. Instrum entem  po­
p ierania przem ysłu były  też pożyczki udzielane przez Bank Polski. 
W ciągu 10 la t (1854— 1863) zakłady przem ysłow e otrzym ały  ty tu łem  
pożyczki 3825 tys. rs, z czego na  lata 1858— 1860 przypada 1738 tys., 
czyli ponad 40%. Z pożyczek tych korzystały  przede w szystkim  zakłady 
przem ysłu  spożywczego. W końcu 1866 r. stan  pożyczek „fabrycznych” 
Banku Polskiego w ynosił 6698 tys. rs, z tego na cukrow niach ciążyło 
2655 tys., a na  m łynach i piekarniach 268 tys. Inne pozycje w ynosiły 
następująco: zakłady w łókiennicze —  845 tys. rs , pap iern ie — 398 tys.. 
h u ty  i zakłady budow y m aszyn —  1445 tys. Te ostatn ie pośrednio ko­
rzysta ły  rów nież z innego rodzaju k redytów  bankowych, a m ianow i­
cie z tzw. pożyczek rolniczych udzielanych obszarnikom , głównie na 
zakup m aszyn rolniczych i b lachy  cynkow ej. W ciągu la t 1854— 1863 
udzielono takich  kredy tów  na sum ę 1065 tys. rs.

3 Gazeta Rządowa 1853 n r  226; L. Janow icz op. cit. s. 46. Tabela podana jest: 
tylko dla pokazania tendencji w  rozw oju im portu.
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Coraz bardziej liberalna polityka celna działała obosiecznie. Brak ceł 
na przyw óz m aszyn, w ęgla kam iennego, niskie cła na  wiele towarów 
sp rzy ja ły  i zm uszały zakłady przem ysłow e do podnoszenia swej sp raw ­
ności techniczno-ekonom icznej. Z drugiej s trony  polityka ta pozwoliła

K redyty  udzielone przez Bank Polski w  la tach  1834— 1863 w  r s 4

Przem ysłow e Rolnic/.u 1.;... P rzem ysłow e Rolnicze

1 1834 -1838 2 045 408 ! 707 785 1849--1853 1 518 574 625 992
| 1839—1843 2 199 857 i 918 303 1854--1858 i 1 690 023 474 533
| 1844—1848 839 522 | 251 555 1859 -1863 1 2 135 163 590 488

na duży w zrost im portu  p rzy  n iew ielk im  wówczas eksporcie 5, co ham o­
wało rozwój przem ysłu  krajow ego.

W zrost p rodukcji całego przem ysłu  K ongresów ki w  om aw ianym  okre­
sie jes t bardzo trudno  określić na skutek  b raku  wiarogodnej sta tystyki. 
W szelkie dane urzędow e dotyczące całości przem ysłu są o w iele bardziej 
zwodnicze niż dotyczące poszczególnych gałęzi przem ysłu, czy poszcze­
gólnych zakładów. Do w szystkich braków  sta tystyk i dochodzą jeszcze 
k ry te ria  przynależności danych gałęzi produkcji do przem ysłu, k tóre 
u legały okresow ym  zmianom. W liczbach globalnych nie zamieszczano 
także danych o zakładach państw ow ych. W om aw ianym  okresie n a j­
większe zm iany wprow adzono w 1862 r. Do tego roku  do przem ysłu nie 
zaliczano zakładów  tytoniow ych, gorzelni, brow arów  piwa zwyczajnego, 
m łynów  w odnych, w iatraków , zakładów produkcji św iec łojow ych i m y­
dła, produkcji cem entu oraz kopalń węgla, k tó re  w łaśnie w  1862 za­
częto umieszczać w  globalnych d a n y c h G. Z akłady te  m iały  duże zna­
czenie. W 1862 r. za trudn ia ły  19 680 osób, a w artość ich produkcji w y­
nosiła 20 801 tys. rs  (bez p rodukcji św iec łojow ych i mydła), tj. ponad 
40%  w artości produkcji całego przem ysłu. Na skutek  tego porów nania 
są m ożliwe ty lko  w  krótk ich  odcinkach czasu. N iew ątpliw y jes t w zrost 
p rodukcji do 1860 r. W ciągu la t 1857— 1860 w artość p rodukcji całego 
przem ysłu w zrosła o blisko 50%, a liczba robotników  o około 35%. Rok 
1861 był rokiem  zastoju, a na lata 1862— 1863 przypada w yraźny  kryzys 
produkcji, k tó ry  doprow adził do upadku drobnych zakładów przem y­
słowych.

0 W eksporcie na zachód decydującą ro lę  odgryw ały artyku ły  pochodzenia ro l­
niczego. Tak np. w 1851 r. na ogólny eksport w artości 5389 tys. rs, na zboże 
przypadało 1693 tys., bydło i konie — 518 tys., w ełnę — 1472 tys. Eksport 
w ełny w  la tach  pięćdziesiątych znacznie wzrósł, w  1862 r. jego w artość wynosiła 
2795 tys. rs. G azeta Rządowa 1853 n r  '226; AG AD, R ada St. 15c k. 56.

5 Ek. 1865 s. 75—76, 1868 t. 2 s. 258. 
n AG AD, R ada St. 15c k. 54—55.
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Przem ysł K rólestw a Polskiego w  la tach  1850—18647

Zakłady prywatne Zakłady rzqdowc Cały przemy«]

Rok L_______= ?
'<• produkcji wartość produkcji

robotnicy
1

w tys. rs
na 1 robotniku produkcji

wskaźnik w tys. rs

1850 50 066 11 286 225 100 644 11 930 89
1852 12 861 592 13 453 100
1855 53 969 . 527
1857 56 361 21 279 377 ,168 879 22 158 165
1858 62 685 21 379 341 152 822 22 202 166
1859 68 226 26 611 390 1 7 3 ' 1 297 27 908 207
1860 74 622 32 298 433 192 1 525 33 822 251
1861 71 873 32 071 446 198 1 026 33 097 246
1862 61 616 28 835 468 208 967 29 803 229

1862 81 296 49 625 610 100 967 50 592 100
1863 73 797 43 145 585 96 810 43 954 87
1864 78 323 48 563 620 102 1 011 49 574 98

Inny obraz przedstaw ia w  tym  okresie rzemiosło.

Rzemiosło w K rólestw ie Polskim  w  la tach  1852—1854 8

Rok Zatrudnieni 1 Wartość produkcji 
w tys. rs Rok Zatrudnieni Wartość produkcji

1852 ! 83 938 8 766 1860 90 853 15 452
1854 85 997 15 592 1861 96 265 16 766
1855 85 853 17 948 1862 94 944 16 714
1857 98 867 21 223 1863 85 494 13 441
1858 97 813 17 478 1864 85 861 14 263
1859 105 651 18 274

7 W tabeli podano dw a rodzaje danych za 1862 r., w edług daw nych metod
i nowych. Bardzo często podaw ana sum a w artości p rodukcji w  1857 r. (Załęski,
K oszutski, ostatnio E. Halicz) n a  42 501 tys. rs je st nieporozum ieniem , pochodzi 
z Opisu w ystaw y, gdzie oznacza łączną w artość produkcji przem ysłu i rzemiosła. 
Podane tu ta j liczby pochodzą ze spraw ozdań nam iestn ika K rólestw a i często 
różnią się od sumy danych zamieszczonych w spraw ozdaniach gubernatorów . 
AGAD, Sekr. St. 96/1854 k. 16, 115/1861 k. 61, 586/1862 k. 52, 387/1863 k. 57;
AGAD, R ada St. 15a k. 79, 15b k. 46, 15c k. 54—55, 15d k. 266, 15e k. 89;
Opis w ysta w y  s. 311—312. Por. tabela  n r  1, s. 389.

8 W edług spraw ozdań nam iestn ika AGAD, Sekr. St. 96/1854 k. 15—16; AGAD, 
Rada St. 15a k. 30, 15b k. 46, 15c k. 55, 15d k. 266, 15e k. 88—90; Kalendarz* 
OAW na 1857 r. s. 141; Opis zoystawy s. 311—312.



Z w y c i ę s t w o  s y s t e m u  f a b r y c z n e g o  
W  P RZEM YŚLE K RÓ L E ST W A  POLSKIEGO

P R Z E M Y S Ł  WŁÓ K I E NN I C Z Y  

Przemysł bawełniany

Ponow ny szybki rozwój przędzalnictw a baw ełny po. ciężkim 
kryzysie surow cow ym  w  latach 1861— 1864 rozpoczął się dopiero od 
1869 r. Po 1863 r. następow ała ty lko  pow olna odbudowa stan u  przę­
dzalnictw a sprzed kryzysu. Szereg m niejszych przędzalni upadło i nie 
wznowiło już produkcji. Liczba przędzalni zm alała i przez długi okres 
czasu nie osiągnęła poziomu z 1860 r. W 1866 r. czynnych było tylko 
8 przędzalń (1860 —  15), k tó rych  w artość produkcji oceniano na 
1270 tys. rs  (1863 —  816 ty s.).'P rzędzaln ie  posiadały około 75 tys. w rze­
c io n 1. W latach 1867— 1868 następu je  uruchom ienie 3 przędzalni w Ło­
dzi. T. K rusche odbudow uje nieczynną po pożarze w 1862 r. przędzalnię 
daw niej należącą do F. Moesa, a E. Engel urucham ia przędzalnię S. Lan- 
dego. W 1868 r. uruchom ione zostają przez braci G insberg z Berlina 
(pochodzili z W arszawy) zakłady L. G eyera. W rezultacie tego produkcja 
przędzy w  Łodzi podnosi się dość znacznie. W artość p rodukcji przędzalni 
łódzkich w zrasta w latach 1866— 1868 z 480 tys., do 1213 tys. rs. W 1868 r. 
przędzalnictw o baw ełny w K rólestw ie osiąga poziom p rzedkryzysow y2. 
Bodźcem dalszego rozw oju, obok niew ątpliw ego w zrostu rynku  w e­

1 Były to  następu jące przędzalnie (w rzeciona w  tys., w artość  p rodukcji w  tys. rs): 
K. Scheiblera i T. G rohm ana w Łodzi (22, 480), dwie Schlosserów  w Ozorkowie 
(30, 410), W. F. Z acherta w  Zgierzu (5, 95), Engela w  T u rku  (1 -5 i 125), W. L ind- 
heimowej w  Żarkach (12, 140), L. M am loka w  Zaw ierciu (3, 20). W. T rojanow ski 
podaje, że w  1865 r. w  K rólestw ie było 122 236 w rzecion, ale praw dopodobnie 
była to  liczba obejm ująca rów nież p rzędzaln ie nieczynne. W. Trojanow ski, 
op. cit. tabl. 5; AG AD, KRSW 6969.

2 AGAD, KRSW  7145 k. 221; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3946 k. 47, 76, 123; D. A. T im i- 
r jazev  S ta tis tićesk ij A tla s  glavnieiśich otraslej fabrićno-zavodsko j prom yślenno- 
sti E vropejskoj Rossii P e te rsbu rg  1879 s. 115.
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w nętrznego (szczególnie na wsi) sta je  się całkowite zniesienie w  1868 r. 
cła na przyw óz bawełny.

Okres w zrostu w  latach 1869— 1877 ściśle wiąże się z nazwiskiem  
K. Scheiblera. Już  w  1867 r. sta je  się on w łaścicielem  przędzalni w  Ż ar­
kach, k tóra dysponuje wówczas 8444 wrzecionam i, w  1869 r. zakupuje 
p rzędzalnię od E. Engela, a w 1872 od J. P etersa. Równocześnie rozbudo­
w uje  własne zakłady. Dawna przędzalnia zostaje powiększona, w 1869 r. 
o trzym uje 18 tys. wrzecion, a w  1870 jeszcze 8 tys. W rezultacie po­
w sta je  duża — najw iększa w K rólestw ie —  przędzalnia posiadająca bli­
sko 48 tys. wrzecion (w tym  41 500 w  70 selfaktorach), zatrudn iająca 
około 650 robotników  o produkcji do 16 tys. q przędzy. Jeszcze większą 
przędzalnię buduje K. Scheibler na przedm ieściu Łodzi, na tzw. K siężym  
Młynie. Już  w 1873 r. zostaje tam  uruchom ionych 70 tys., a w  1875 na­
stępnych 88 tys., czyli razem  158 tys. wrzecion. P rzędzalnia w Żarkach 
pozostaje niezm ieniona. Rozwój przędzialni Scheiblerow skich jes t impo­
nujący. W ciągu 10 la t (1865— 1875) liczba wrzecion wzrosła ponad 
11-krotnie, z 18 tys. do 200 tys., p rodukcja przędzy wynosząca w 1860 r. 
ty lko 1865 q, w 1869 —  12 285 q, w  1873 —  24 570 q, dochodzi w 1877 
do 57 330 q. W artość p rodukcji już w  1874 r. osiąga 2 m in  r s 3.

Rozwój innych przędzalni nie był tak i szybki. W 1869 r. bracia G ins- 
berg  kupują od m ałżonków P ław ner n iew ielką i zacofaną przędzalnię 
w Zawierciu. W 1873 opierając się na zwiększeniu popytu  w Zagłębiu 
D ąbrow skim  budują tam  nowoczesny zakład baw ełniany z przędzalnią 
(uruchom iona 1 X II 1873 r.) posiadającą po rozbudow ie w 1876 r. prze­
szło 30 tys. wrzecion. Produkow ała ona ponad 6,5 tys. q przędzy. 
W 1876 r. zostaje o tw arta  w  Łodzi nowa niew ielka przędzalnia zbudo­
w ana przez K. Geizelicha, k tó ra  w  1877 r. zatrudn ia 128 robotników , 
p rzy  produkcji w artości 144 tys. rs  (wartość fabryk i oceniano na 
125 tys. rs). W 1877 r. w ystaw ia w Łodzi przędzalnię z 36 tys. wrzecion
I. Poznański. W iększych zm ian nie przechodzą przędzalnie L. Geyera 
i T. G rohm ana w  Łodzi, H. i K. Schlósserów w  Ozorkowie, a także 
W. F. Zacherta w  Zgierzu i Engla w  Turku. Już  w 1870 r. spłonęła przę­
dzalnia T. Kruschego w  Ł o d z iJ.

Ogólna liczba przędzalń w K rólestw ie w latach 1868— 1877 zwiększa 
się tylko nieznacznie. W 1877 r. czynnych jes t zaledwie 11. O wiele

3 AGAD. Warsz. Kom. W yst. 2/1870, 3/1873, 4/1878; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3952 k. 3—4, 
3960 k. 122—123: Obz. P etr. gub. 1873 s. 8; G azeta H andl. 1869 n r  26, 1870 n r  187; 
Gazeta Przem .-Rzem . 1878 s. 56; O tćety, spraw ozdanie N. Ilina, s. 5—9; Jub ilaum - 
schrift s. 28; Piotr S te in ke ller  s. 80.

* AGAD, W arsz. Kom. W yst. 4/1878 k. 165; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3983 k. 31—32. 
3990 k. 112; WAPŁ, KGKal. 202 k. 156, 256—257; W APKiel., KGKiel. 46a, k. 21; 
Obz. Kai. gub. za la ta  1873—1877; Obz. Kiel. gub. 1876 s. 14; Obz. Petr. gub. 1876 
s. 12. 1877 s. 8; G azeta H andl. 1870 n r  36, 63, 1873 n r  239, 1876 n r  171; G azeta 
Przem .-Rzem . 1876 s. 70; Przegl. Techn. t. 6/1877 s. 128; W. T rojanow ski op. cit. 
s. 8; Jub ilaum schrift s. 29; PNH iS t. 5 s. 119.
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P rzędzalnictw o baw ełny w  Łodzi w  la tach  1863-18771

Rok Liczba za kl ud ów R obotnicy
W artość produkcji

W skaźnik

— —
1863 3 373 354,7 36
1864 2 225 366,8 38
1866 2 480,0 49
1867 4 504 973.5 100
1868 5 1038 1213,5 125
1869 4 1066 1395.9 143
1870 3 1113 1772.9 182 !
1871 3 1262 1987.9 204
1872 3 1344 .1572,9 162
1873 3 1348 1572,9 162
1874 3 1640 2175,4 223
1875 3 1539 2175,4 223
1876 4 1488 2199.0 226
1877 6 1597 2463.0 253 |
1879 •r> 2839 5954,6 611 j

większy jest p rzyrost wrzecion. Na początku 1876 r. liczono 385 450 w rze­
cion, gdy przed 10 la ty  było ich około 5 razy  m niej. J e s t to w yrazem  
znacznej koncentracji przędzalnictw a, ty m  bardziej że na 3 przędzalnie 
K. Scheiblera przypadało blisko 60% ogólnej ilości w rzecion w K ongre­
sówce °.

W w yniku  w zrostu przędzalnictw a m aleje  im port przędzy baw ełnia­
nej. Tak np. w 1871 r. sprowadzono 34 593 q baw ełny, a 14 495 q przę­
dzy 7. Od początku la t siedem dziesiątych tkactw o baw ełniane opiera się 
głównie na  przędzy produkow anej w  K rólestw ie.

Przędzalnictw o baw ełny w Kongresówce w  latach  siedem dziesiątych 
reprezentow ało fabryczny, scentralizow any ty p  p rodukcji w ielkoprzem y­

5 AGAD, KRSW  6967, 6969; WAPŁ, RG P 76 k. 121—122: W APŁ, Mag. m. Ł. 3946 
k. 123, 233, 288, 303, 3950 k. 53, 71, 3969 k. 106, 3983 k. 49, 3990 k. 115. W ca­
łym  K rólestw ie w  la tach  1869—1879 w artość  p rodukcji przędzy w zrosła 4 razy.

0 Podane przez R. L uksem burg  liczby w rzecion są bardzo w ątpliw e. T ak  np. w ielu 
badaczy podaje, że w  1870 r. było w  K rólestw ie już 284 450 w rzecion, co je st 
niepraw dopodobne skoro Trojanow ski liczy, że u  K. Scheiblera w  1873 było 
118 tys., a 190 tys. w rzecion w  1878. Z drugie j s trony  zaniżona je s t ocena Ga­
zety Przem .-Rzem ., k tó ra  podaje niecałe 100 tys. w rzecion w  1879 r. Pew ne
zm niejszenie liczby w rzecion w  1877 r. je s t fak tem , poniew aż w  końcu 1876
i w  1877 było k ilka  pożarów : 12 X  1876 spłonęła połow a now ej przędzaln i 
K. Scheiblera, 15 VII 1877 r. p rzędzalnia G insbergów  w  Zaw ierciu, w  tym że 
roku rów nież p rzędzaln ia I. Poznańskiego. O prócz w ym ienionych w  la tach  
siedem dziesiątych działały  drobne przędzalnie w  P abianicach  u E. E ndera, B a-
rucha i B. K ruschego o raz jedna  w  Kole. W APŁ, KGKall. 116 k. 136, 202 k. 123;
Gazeta H andl. 1876 n r  178, 184, 1877 n r 156, 158: G azeta Przem .-Rzem . 1876 
s. 70—71; R. L uksem burg  op. cit. s. 30; W. T rojanow ski op. cit. s. 15.

7 Ek. 1872 s. 452—453.

175



słowej. G łów nym  procesem, k tó ry  dokonyw ał się w  przem yśle baw ełnia­
nym  w  latach 1866— 1876 była m echanizacja tkactw a. Masowe zastoso­
wanie m echanicznych w arsztatów  tkackich dotyczyło przede w szystkim  
w ielkich zakładów. P rzodują i w te j dziedzinie zakłady K. Scheiblera. 
Początkowo posiadają one 100 krosien m echanicznych, lecz już w  1869 r. 
została uruchom iona nowa tkaln ia  z 400 krosnam i, a w 1871 dalsza na 
500 krosien. N ajwiększa Scheiblerow ska tkaln ia  zostaje zbudow ana 
w 1873 r. na tzw. Księżym  M łynie. Posiada ona początkowo 1200 m e­
chanicznych w arsztatów  tkackich, a następnie od 1877 r. ponad 1700. 
W 1878 r. K. Scheibler kupu je  nową tkaln ię  tzw. ,,T ivoli” , k tóra ma 
840 krosien m echanicznych, co zwiększa ogólną liczbę krosien jakim i 
dysponują zakłady do 3500 8. W edług oficjalnych danych tylko w  latach 
1870— 1875 w artość m aszyn i urządzeń w tkalniach Scheiblera wzrosła 
z 205 tys. do 880 tys. rs, w artość ich p rodukcji z 0,6 m in do 1,8 m in  rs, 
a zatrudnienie z 333 do 1175 ro b o tn ików 9. W 1879 r. zakłady tkackie 
K. Scheiblera posiadały 3 m aszyny parow e o mocy 400 KM, produkow ały 
około 1 m in sztuk tkan in  (do 35 m in  m) w artości 5090 tys. rs, za trudn ia­
jąc 2656 ro b o tn ik ó w 10. W ciągu 10 la t liczba krosien wzrosła 7-krotnie, 
zatrudnienie —  8-krotnie, a w artość p rodukcji blisko 9 razy. Drugą m e­
chaniczną tkaln ię posiadały w Łodzi zakłady G eyerow skie uruchom ione 
przez G insbergów  w 1868 r. Początkowo m iały one 180, a następnie 340 
w arsztatów . W artość produkcji w ynosiła w  1870 r. — 150 tys. rs, 
w  1874 —  320 tys., a w  1879 —  900 tys. W artość urządzeń w  1875 r. 
oceniano na 138 tys. rs. T kalnia była poruszana m aszyną parow ą o mo­
cy 350 KM n .

Obok dwóch daw nych tka ln i m echanicznych zaczęły pow staw ać w  Ło­
dzi nowe. N ajw iększą z nich była I. Poznańskiego,, zbudow ana w  1873 r. 
Rozwijała się ona bardzo szybko. Początkowo posiadała 200 w arsztatów , 
w 1875 r. —  416, w 1876 — 640, a w  1879 już 860 m echanicznych w arsz­
ta tów  tkackich. W artość urządzeń w latach 1874— 1877 w zrosła z 126 do 
235 tys., w artość produkcji w  latach 1874— 1879 z 412 do 1526 tys. rs 
(ponad 11 m in  m. tkanin) liczba zatrudnionych z 294 do 700. W arsztaty 
były  poruszane m aszyną parow ą o mocy 216 K M 12. M niejszą tkaln ię 
m echaniczną zbudow ał K. H offrichter.

W 1873 r. na p rodukcję w yrobów baw ełnianych przestaw iają się 
zakłady B. K ruschego w Pabianicach, k tóre w tym że roku rozbudow ują

a AGAD, Warsz. Kom. W yst. 2/1870, 4/1878 k. 115; G azeta H andl. 1879 n r  204; 
W. T rojanow ski op. cit. s. 15; Jub ilaum schrift s. 28.

9 WAPŁ. Mag. m. Ł. 3950 k. 34—35, 3969 k. 88—101.
10 P. A. Orlov U kazatel fa b r ik  i zavodov E vropejskoj Rossii P e te rsbu rg  1881 s. 593.
11 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 25—26, 3960 k. 11—12, 3969 k. 88—101.
12 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3960 k. 116—117, 3969 k. 88—101, 3983 k. 31—42, 3990

k. 131—140; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 4/1878 k. 165; P. Orlov op. cit. s. 593;
Jubilaum schrift s. 29; G azeta H andl. 1880 n r  106.
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zakładową przędzalnię baw ełny. Posiadały one obok w ielu ręcznych 
w arsztatów  tkackich również 156 m echanicznych krosien. W 1878 r. m e­
chaniczna tka ln ia  zostaje rozszerzona do 210 krosien, zatrudn ia 301 ro­
botników, a w artość je j produkcji wynosi 840 tys. rs. Od 1874 r. zakłady 
s ta ją  się w łasnością firm y „K rusche i E nder” 13. M echaniczna tkaln ia  
pow staje również w Zaw ierciu, zbudow ana przez braci G insbergów 
w 1873 r. obok przędzalni. Po rozbudow aniu w  1876 r. posiadała 650 m e­
chanicznych w arsztatów  tkackich i produkow ała 3340 tys. m tkanin. 
Po pożarze 15 VII 1877 zostaje prze ję ta  przez tow arzystw o akcyjne, 
k tó re zakłady odbudow uje (już w  lu tym  1878), a następnie rozszerza. 
W końcu 1879 r. posiadają one 912 w arsztatów  „sam otkackich” . W II pół­
roczu 1878 r. w artość w yprodukow anych tkan in  wynosi ponad 530 tys., 
a w 1879 —  blisko 1560 tys. rs 14.

L ata  siedem dziesiąte przynoszą więc zasadniczy przełom  w  m echani­
zacji tkactw a baw ełnianego. Gdy w  1866 r. w  przem yśle baw ełnianym  
K rólestw a było czynnych najw yżej 200 m echanicznych w arsztatów  
tkackich, to w 1875 liczono ich 4417, a w 1879 co najm nie j 6 tys. 35 
Czy to oznacza, że nastąpiło  zwycięstwo krosna m echanicznego nad
ręcznym  w arszta tem  tkackim ? A by odpowiedzieć na to zasadnicze py­
tanie, należy zanalizować stan  całego tkactw a baw ełnianego w K ongre­
sówce.

Tkactw o m echaniczne było skupione praw ie w yłącznie w  najw iększych 
zakładach. T rzy najw iększe fabryk i K. Scheiblera, I. Poznańskiego i Tow. 
Akc. „Zaw iercie” — dysponow ały w  1879 r. ponad 5300 w arszta tam i m e­
chanicznym i, czyli blisko 90% ogólnej ich liczby w  przem yśle baw ełnia­
nym . W yłącznie krosnam i m echanicznym i posługiwało się najw yżej 6 za­
kładów, drugie ty le  korzystało z nich obok w arsztatów  ręcznych, na­
tom iast k ilka tysięcy zakładów  w  dalszym  ciągu opierało się wyłącznie
na pracy ręcznej.

N ajw iększym  ośrodkiem  tkactw a baw ełnianego była Łódź, k tó ra 
dostarczała w  tym  okresie około 80% tkan in  w ytw arzanych w  K ró­
lestw ie. Obok fab ryk  znajdow ało się tu  kilkadziesiąt m an u fak tu r tkackich 
oraz kilkase t drobnych zakładów  ty p u  rzem ieślniczego lub chałupniczego, 
których liczba stale się zm niejszała. M anufak tury  tkackie jeszcze w  la­
tach 1875— 1877 dają  około 55% w artości produkcji.

Poza Łodzią, z w y ją tk iem  Pabianic i Zawiercia, dom inują drobne 
zakłady. W pow. łódzkim  liczono ponad tysiąc drobnych zakładów  głów­
nie chałupniczych, podobnie w pow. brzezińskim , łaskim  i radom szczań-

13 WAPŁ, Mag. m. Pab. 313; K. L uck D eutsche G esta lter und  O rdner im  O sten  
cz. I II  Lipsk 1942 s. 330: B. B rand t Inostrannye kap ita ły  i ich v ljanie na eko- 
nom ićeskoe położenie strany  cz. I II  P ete rsbu rg  1901 s. 22.

14 W APKiel., KGKiel. 46a k. 21; AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 131—136; 
Przegl. Techn. t. 6/1877 s. 128, t. 10/1879, t. 11/1880 s. 366—367.

13 K. Schw eikert op. cit. s. 100.
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L ic zb a  z a k ła d ó w  
w  la ta c h

tk ac k ic h  w  
1868— 1877 16

Ł odzi

; Zatrudniających Typu
Rok ponad r/.cinieilniczego Ogól«-.

50 robotników ( 1 - 2  w arsztaty)

1868 967
1870 4 485 759
1871 6 489 723
1872 7 430 699
1874 10 346 535
1875 13 350 584
1877 200 481

skim. W ielkie skupiska drobnych zakładów istn iały  również w Zduńskiej 
Woli, Ozorkowie i T u rk u 17. Do 1877 r. w łącznie produkcja drobnych 
zakładów  była jeszcze wyższa niż zakładów  większych. W yrazem  zde­
cydowanej jeszcze pracy ręcznej na początku la t siedem dziesiątych może 
być poniższa tabela.

P rz em y śl b a w e łn ia n y  w  la ta c h  1871— 1872 18

War. os produkcji

Rok Rod/.aj /.układów Liczba zakładów Zatrudnienie ; no 1 robotniku

1871 większe
|

241 4 740 4 585 967
drobno 10 258 15 154 5 848 385
ogółem 10 499 19 894 | 10 433 524

1872 większe 281 5 553 4 949 900
drobne 7 284 13 021 7 266 559
ogółem 7 665 18 574 12 215 658

Przełom  następu je dopiero w  latach 1878— 1879, kiedy w artość pro­
dukcji nielicznych fabryk  tkackich zdecydow anie przew yższa w artość 
produkcji k ilku  tysięcy drobnych zakładów. K ryzys jaki przechodził 
przem ysł baw ełniany w  latach 1875— 1876 przyczynił się do upadku

J® WAPŁ, Mag. m. Ł. 3946 k. 123, 233, 288, 312, 3950 k. 22—37, 53, 71, 75—88, 
3960 k. 111—128, 3969 k. 88—106, 3983 k. 31—49, 3990 k. 129—141. D ane nie są 
ścisłe, chociażby dlatego, że w łączono tu  część drobnych zakładów  przem ysłu 
wełnianego.

17 W swym  spraw ozdaniu  za 1879 r. gub. kalisk i ta k  pisze o tkaczach ze Zduńskiej 
Woli: „Tylko bardzo n iew ielka liczba tkaczy posiada k ilka w arsztatów , pracu je  
na zakupionym  m ateria le  za w łasne pieniądze i w chodzi w  bezpośrednie stosunki 
z kupcam i, w iększość p racu je  na jednym , w ielu na  dwóch w arsz ta tach  siłam i 
swej rodziny i o trzym uje ty lko  zapłatę  za robo tę”. Obz. K ai. gub. 1879 s. 29.

18 Pam . Kn. Rad. gub. 1873 zał. h r  2. Nie obejm uje drobnych zakładów  w  gub. 
kalisk iej, gdzie np. w  1874 r. było 896 zakładów , 1450 tkaczy, a w artość  p ro ­
dukcji w ynosiła 609 tys. rs. Obz. Kai. gub. 1874 s. 22.
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wielu drobnych zakładów, wzmocnił natom iast potęgę wielkich. Duże 
przedsiębiorstw a n a tra fiły  po 1877 r. na szczególnie sprzyjające w a­
run k i rozwoju, na sku tek  w prow adzenia opłaty  ceł w  złocie. F ak t ten  
podwyższył cło na im port przędzy i wyrobów  baw ełnianych (od 1879 r. 
w prowadzono również stosunkow o wysokie cło na im port baw ełny — 
40 kop. od puda), co z kolei otw orzyło rosyjskie ry n k i zbytu dla tow arów  
z Kongresówki 10. W 1879 r. w artość p rodukcji tkackiej w przem yśle 
baw ełnianym  oceniano na 16,8 m in  rs, z tego 9 m in  przypadało na 4 n a j­
większe, w  pełni zm echanizow ane zakłady K. Scheiblera, Tow. Akc. 
..Zaw iercie”, L. G eyera i I. P oznańsk iego20.

Zdecydow ana przew aga pracy  zm echanizow anej wcześniej u jaw nia 
się w w ykończalnictw ie, skoncentrow anym  przy  w ielkich zakładach 
obejm ujących całość produkcji. Duży zakład drukow ania tkan in  znajdo­
w ał się przy  fabryce L. Geyera. Jego w artość produkcji już w  1874 r. 
wynosiła 600 ty s.; a w  1879 ponad 1,4 m in  rs. W ielkie b ielarn ie były 
czynne przy zakładach w Zaw ierciu, a także od 1876 r. u K. Scheiblera 
w Łodzi (w 1877 r. w artość produkcji 240 tys. rs). W 1879 r. w artość 
p rodukcji w ykończalni K. Scheiblera oceniano na 3,6 m in  rs 21.

Równocześnie następu je  dalszy w zrost w yposażenia przem ysłu  baw eł­
n ianego 'w  m aszyny parowe. W 1865 r. moc m aszyn parow ych zainstalo­
wanych w  przem yśle baw ełnianym  obliczano na 524 KM, 10 la t później 
dane urzędowe w ykazują 1227 KM, czyli ponad 2 razy więcej. W rze­
czywistości w zrost by ł jeszcze większy. W zakładach K. Scheiblera 
w 1869 r. było 9 m aszyn parow ych o mocy 266 KM, przy  czym n a j­
większe z nich m iały moc 75 KM. W 1873 r. moc m aszyn parow ych 
w zrasta do 2 tys. KM, w 1877 liczono tu  już 27 m aszyn o mocy 3524 KM, 
a pod koniec 1879 — 42 z 4500 KM, z których najw iększa m iała moc 
1300 KM. F ab ryka Ginsbergów  w  Zaw ierciu posiadająca początkowo 
4 m aszyny parow e o mocy 360 KM, w  1876 r. o trzym ała sprow adzoną 
z Belgii m aszynę o mocy 700 KM. W rok później podobną m aszynę spro­
wadza I. Poznański d'la przędzalni, posiadając już m aszyny parow e 
o mocy 216 KM w  tk a ln i22. Zw iększyły moc sw ych m aszyn parow ych 
również zakłady T. G eyera, H. Schlóssera, T. G rohm ana. W 1878 r. moc 
maszyn parow ych zainstalow anych w  przem yśle baw ełnianym  wynosiła 
ponad 6000 KM, czyli w  ciągu 13 lat, 1865— 1878, wzrosła ponad 10-krot- 
nie.

10 M. Lewy op. cit. cz. II  s. 118— 120; Fabricno-zavodska ja prom y śle nnost op. cit.
cz. I s. 4.

20 P. O rlov op. cit. s. 592—593.
WAPŁ, Mag. m. Ł. 3960 k. 122—123, 3990 k. 140—141; P. Orlov op. cit. s. 598. 

22 AGAD, Warsz. Kom. Wyst. 2/1870, 3/1873, 4/1878 k. 115, 165; W APKiel., KGKiel. 
46a k. 21: G azeta P rzem .-H andl. 1876 s. 70, 1878 s. 56: G azeta Plandl. 1870 n r  187. 
1873 n r  198, 1876 n r  171, 1879 n r  203; Ek. 1881 n r  16/17; M ateriały dlja  sta tis tik i 
parowych dviga telej w  R ossijsko j Im perii, P e te rsbu rg  1882 s. 78.

179



W yrazem  udoskonaleń technicznych je s t w yraźny w zrost w artości 
kap itału  stałego. W artość budynków  i urządzeń zakładów  baw ełnianych 
w  Łodzi w  1875 r. oceniano na blisko 3 m in  rs, co oznacza około
5-krotny w zrost w  ciągu osta tn ich  10 lat. W artość tylko zakładów  
K. Scheiblera w ynosiła więcej niż w artość wszystkich zakładów  prze­
m ysłu baw ełnianego w K rólestw ie w 1863 r. (ocenianych na 1,2 m in  rs).

W artość najw iększych zakładów  w Łodzi w  tys. rs 2:1

Zakłady 1872 r. 1877 r.

K . Schcibler 250 (1870 r.) 1 672
I. Poznański 125 (1874 r.) 235 (ikalnia)
L. Geyer 200 (1870 r.) 338 (1875 r.)
J .  Schefer 61 (1875 r.) 100
E . Lohnslein 15 80
T. Grohman 80 50
K . Steinert 10 50

Poza Łodzią najw iększą w artość reprezentow ały  akcyjne zakłady 
w Zawierciu, których budynki, m aszyny w raz z placem  oceniano 
w 1878 r. na 959 tys., a w 1879 na 1343 tys. rs 2I.

Przem ysł baw ełniany w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1860—187925

Zakłady j | W artość produkcji

Rok
w iększe m niejsze razem

R obotnicy .
w ty s. r*

nu 1 ro

wskaźnik

1860 208 3 857 4 065 17 044 8 091 475 100
1864 125 1 975 2 100 11 867 4 184 352 74

1865 123 2 032 2 155 12 725 5 010 394 83
1866 1 866 9 578 6 099 637 134
1867 580 1 250 1 830 11 763 8 157 693 146
1869 112 974 1 086 13 387 8 132 607 128
1871 241 10 258 10 499 19 894 10 433 524 110
1872 270 8 741 9 018 20 091 11 870 593 125
1873 281 * 7 284 7 565 18 574 12 215 658 138
1874 3 387 13 443. 11 696 873 184

1875 4 040 14 415 12 006 834 176
1876 2 396 15 006 11 506 767 161
1877 1 972 14 439 11 099 771 162

1878 4 397 19 331 26 335 1 314 277

1879 • i 5 074 18 591 32 110 1 726 363

23 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 25—37, 114—125, 3960 k. 114—123, 3969 k. 88—102.
24 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 136.
25 Tabela ma na celu najogólniejszą orientację, ponieważ została opracow ana 

na podstaw ie różnych sposobów zb ieran ia danych. Tak np. liczby za la ta
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W ynikiem  rozbudow y i wszelkiego typu  udoskonaleń technicznych 
był w zrost p rodukcji i w ydajności pracy.

W okresie odbudowy przem ysłu w  latach  1864— 1867 w zrost pro­
dukcji by ł bardzo szybki. Po osiągnięciu w  1867 r. przedkryzysow ego 
poziomu nastąp ił w  latach 1868— 1869 okres pewnego zastoju. W latach 
rozbudowy, 1870— 1873, w artość p rodukcji w zrosła o blisko 50%. 
W 1876 r. nastąpił spadek produkcji związany z kryzysem  nadprodukcji. 
W 1878 r. w edług danych urzędow ych m iał nastąpić gw ałtow ny w zrost 
produkcji. G dy w 1877 r. w artość p rodukcji m iała wynosić 11,1 m in, to 
w  1878 już 26,3 m in  rs. N a zwiększenie te j sum y obok niew ątpliw ego 
wzrostu produkcji, a także w zrostu cen na  tkan iny  baw ełniane, miało 
swój w pływ  rów nież udoskonalenie sposobu zbierania danych sta tystycz­
nych, a naw et zm iana system u obliczenia w artości produkcji. Czyni to 
dane z 1878 r. i la t następnych n ieporów nyw alnym i w  stosunku do 
liczb z la t poprzednich. Bardziej w iarogodne dane podaje sta tystyka n a j­
większego ośrodka przem ysłu baw ełnianego w  Łodzi, co pozw ala na 
bardziej dokładne wnioski.

W Łodzi w artość produkcji w  latach  1868— 1877 w zrosła o 170%, 
a liczba robotników  o 40%. W artość produkcji przypadająca rocznie 
średnio na 1 robotnika wzrosła o 63%. W ydajność pracy  rosła n a j­
szybciej w  tkactw ie.

W latach  1868— 1877 roczna w artość p rodukcji na 1 robotnika w  przę­
dzalniach baw ełny w zrosła o 32% (właściwie *bez zm ian od 1870 r.), 
a w  tkaln iach  ponad 2-krotnie. D rukarn ie  tkan in  nie notow ały w zrostu 
w ydajności pracy. F ak t ten  w skazuje dobitnie, na dokonyw ający się 
przełom  w  produkcji tk an in  baw ełnianych.

Rozwój przem ysłu baw ełnianego prow adził do dalszej koncentracji 
produkcji. P rzem ysł ten  coraz bardziej skupiał się w  Łodzi. G dy w  1860 r.

1871— 1873 
dalsze la ta

obejm ują rów nież 
wg te j m etody:

drobne zakłady lniane. Dla porów nania podaję

Rok | Zakłady R obotnicy W artość produkcji 
w  ty*, rs

N a  1 robotnika

1873
1

7.565 18 571 12 215 658
1874 7 379 17 444 11 796 ! . 676
1875 8 318 20 949 12 914 616
1876 j 8 157 20 903 11 744 562
1877 | 7 770 20 743 12 107 584
1878 ! 10 217 25 393 28 847 . 1 136
1879 11 615 25 820 33 047 ' 1 280

W szystkie dane nie obejm ują drobnych zakładów  gub. kalisk iej, głów nie w  Z duń­
skiej Woli i T urku. Obz. K ai. gub. za la ta  1873—1879; Obz. P etr. gub. za la ta  
1873—1879; Obz. Kiel. gub. za la ta  1873—1879; W. Załęski S ta ty s tyk a  porów naw ­
cza K rólestw a Polskiego W arszawa  1876 s. 173, 179, 195, 201, 214, 224; W. T ro ja­
now ski op. cit. tab l. V; Ek. 1880 t. 3 s. 8; G azeta Iiand l. 1868 n r  245.
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Przem ysł baw ełn iany w  Łodzi w  la tach  1867—1877

--—------i-----—
\Vurto*ó produkcji

Rok Zakłady R obotnicy
w  ty», r# wskaźnik

nu robotnika

1867 848 4 847 97
1868 998 6 177 5 007 100 810 100
1869 772 5 387 5 184 104 839 104
1870 877 6 002 5 454 109 909 112
1871 736 6 607 7 776 155 1 176 145
1872 710 8 127 8 179 163 1 006 124
1873 646 8 050 8 275 165 1 028 127
1874 617 8 691 10 372 207 1 193 147
1875 593 9 488 11 662 233 1 230 152
1876 539 9 398 12 342 246 1 324 163
1877 501 10 780 13 377 267 l 241 153

Roczna w artość produkcji na 1 robotn ika w  Łodzi w  latach 1868— 1877

Rok
Przędzalnictwo Tkactw o

wskaźnik " r> wgkuźnik

i 1868 1 1 169 100 650 100
1869 1 310 102 852 131

i 1870 1 593 136 939 144
1 1871 1 575 135 1 053 162

1874 1 414 121 1 103 170
1875 1 1 414 121 1 156 178

i 1876 1 480 127 1 253 193
1877 : 1 542 132 1 307 201

Łódź daw ała produkcję, k tó rej w artość stanow iła 46%  ogólnej w artości 
produkcji przem ysłu  baw ełnianego w K rólestw ie, to 15 la t  później już 
co najm niej 67%. Łódź w raz z najbliższym  rejonem  (pow. łódzki) 
dostarczała ponad 71%  produkcji tkan in  (według wartości). D rugi z 'k o -

28 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3946 k. 47, 123, 264, 3950 k. 53, 71, 104, 3969 k. 106, 3983 k. 49. 
3990 k. 115. Inne  liczby podają spraw ozdania gub. piotrkow skiego:

Rok Zakłady R obotnicy W artość produkcji 1 
j w tys. rs

Nu 1 robotniku

1873 646 8 050 8 245 1 024
1874 614 . 7 517 8 010 1 066
1875 566 8 142 9 302 1 142
1876 483 6 751 7 756 1 149
1877 424 6 544 7 578 1 158
1878 397 9 929 18 754 1 899
1879 369 9 477 21 881 2 308

Przypuszczalnie różnice w ynikają  z odm iennego zaliczania zakładów  z p ro ­
dukcją tk an in  mieszanych. Obz. P etr. gub. za la ta  1873—1879.
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lei ośrodek przem ysłu baw ełnianego znajdow ał się  w Pabianicach, gdzie 
produkow ano tkan iny  w artości około 1,5 m in rs, co stanow iło około 
11% globalnej w artości produkcji. Innym i dużym i ośrodkam i były 
Ozorków, Zduńska Wola i Zawiercie. To rozmieszczenie tery to ria lne  
w skazuje na całkow ite ukształtow anie się łódzkiego okręgu przem ysłu 
bowełnianego, obejm ującego Łódź, pow. łódzki oraz pobliskie Pabianice 
i Ozorków, gdzie na bardzo niew ielkim  teren ie  skupionych było w  la ­
tach 1874— 1875 około 2 tys. różnej w ielkości zakładów, zatrudniających 
do 12 tys. pracow ników , produkujących w yroby w artości około 12,5 m in  rs 
(według danych urzędowych), czyli blisko 90%  całej produkcji K ró­
lestwa.

Ośrodki przem ysłu baw ełnianego (oprócz Łodzi) w  la tach  1870—187927

1870 1873 1874 1877

________
1878 1879

Pabianice:
zakłady s 6 4 7 5 5
robotnicy 1355 1387 793 1491 1903 1837
wartość prod, w tys. rs 1068 1625 1797 1390 3910 4477

Pow. łódzki
zakłady 62 1951 350 782 1279 1099
robotnicy 2482 1743 494 972 1700 1204
wartość prod, w tys. i*s 191 599 430 805 1071

Pow. łaski
zakłady 4102 2782 2620 2630 2910
robotnicy 3992 3470 3480 3650 3750
wartość prod, w tys. rs 

Zduńska Wola
450 301 346 

- * ‘
400 451

zakłady 28 24 a • 780
robotnicy 924 846 1266
w artość prod, w tys. rs 449 420 300 300 701

Obok koncen tracji te ry to ria lnej następow ała koncentracja p rodukcji 
w  najw iększych fabrykach. Dwadzieścia osiem zakładów, k tó re  za­
tru d n ia ły  ponad 50 robotników , daw ały  w  1875 r. p rodukcję  w artości 
około 10 m in  rs, czyli około 70%  produkcji całego przem ysłu, za trudn ia­
jąc ponad 7 tys. robotników , tj. zaledw ie x/3 ogółu zatrudnionych w  prze­
m yśle baw ełnianym . C ztery najw iększe zakłady, za trudn ia jąc  4400 ro ­
botników , tj. około 25% , daw ały p rodukcję  w artości blisko 6 m in rs, 
czyli około 43% w artości p rodukcji przem ysłu bawełnianego.

W szystkie te  dane pozw alają nam  stw ierdzić, że w  przem yśle baw eł­

27 AGAD, KRSW  6967; Bibl. Warsz. 1879 t. 2 s. 5 (D. Bociarski); Obz. P etr. gub. 
za la ta  1873—1879; Obz. K ai. gub. za 1873—1879.
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nianym  (jako całości) okres przew ro tu  technicznego zakończył się do 
1875 r., kiedy zdecydow ana większość w yrobów  baw ełnianych pochodziła 
z zakładów  typu fabrycznego.

Przem ysł wełniany

Początek la t sześćdziesiątych mimo znacznego w zrostu pro­
dukcji w stosunku do la t 1845— 1856 nie przyniósł przekroczenia po­
ziomu produkcji z końca lat dw udziestych X IX w. Zdecydowane prze­
kroczenie tego zaczarowanego przez 40 la t poziomu nastąpiło  dopiero 
w latach siedem dziesiątych.

Przez cały okres 15 lat, 1865— 1879, w  przędzalnictw ie w ełny nadal do­
m inują niew ielkie przędzalnie o napędzie parow ym . N ajw iększym  ośrod­
kiem  przędzalnictw a w ełnianego sta je  się powoli Łódź. W edług danych 
rozwój ten  p rzeryw any był kryzysam i, k tóre p rzypadały  na la ta  1867, 
1872, 1876. Do 1877 r. w łącznie liczba przędzalń w ełny w  Łodzi nie 
zmienia się i po kryzysie w  1872 r., k iedy następu je upadek k ilku  p rzę­
dzalń, w raca po kilku latach do stanu  przedkryzysow ego. Do 1872 r. 
najw iększe przędzalnie w  Łodzi należały do P etersów  —  Jakuba, Teo­
dora i Ludw ika. W 1872 r. p rzestaje działać najstarsza przędzalnia w ełny 
w  Łodzi należąca do J. Petersa, b an k ru tu je  rów nież L. Peters, k tó ry  
zbudow ał swój zakład dopiero w  1868 r. W 1872 r. p rzestają  produkow ać 
rów nież m ałe przędzalnie E. L ingena, E. P eu k arta  (zbudowana w  1866 r.) 
oraz nowa J. F renk la (z 1871 r.). Z daw nych 6 zostają 2, z k tó rych  w ięk­
sza była T. P etersa. Po rozbudow ie w  1871 r. zatrudn iała  ona 102 robot­
ników i daw ała p rodukcję w artości 447 tys. rs, przy  w artości budynków  
i urządzeń ponad 100 tys. rs (w 1867 odpowiednio 24, 57 tys., 15 tys.). 
D ruga niew ielka przędzalnia A. P russaka zatrudn iała  20 robotników  
i posiadała w łasną tk a ln ię 28. P ow stają nowe przędzalnie. W 1872 r. 
rusza przędzalnia J. Rundsteina (później w łasność L. W olfsona, a na­
stępnie A. W agnera), a w  1873 r. najw iększa w K rólestw ie — Sz. Rozen- 
blata, k tó ra  posiadała 9200 w rzecion i zatrudniała  95 robotników . N astęp­
nie zostają uruchom ione dalsze przędzalnie: w  1875 r. T. M itznera, 
a w  1877 M. Łaskiego, M. R edlauera i J . Joba. W ciągu la t 1878— 1879 
zostaje zbudow anych w Łodzi 8 przędzalni w ełny, z k tórych najw iększe 
to: firm y ,,Gótz, Schroder i sp .” (6998 wrzecion) i „Leonard, W elker 
i H erb ard t” (6200 wrzecion) w  Dąbrówce. Na sku tek  burzliw ego rozwoju 
w  latach 1877— 1879 Łódź sta je  się głównym  ośrodkiem  przędzalnictw a 
w ełny w  K rólestw ie. W 1879 r. je s t tam  15 przędzalń posiadających

28 G azeta H andl. 1872 n r  216; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 50—51, 74—75, 113—115.
3946 k. 47, 264: WAPŁ, RG P 76 k. 112—113; AGAD, KRSW 7145 k. 145, 149, 218;
G azeta Przem .-Rzem . 1874 s. 158.
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około 50 tys. wrzecion, k tóre za trudn ia ły  881 robotników  i produkow ały 
5523 q przędzy w ełnianej w artości 2825 tys. rs. W ciągu 15 la t nastąpił 
9 -krotny w zrost produkcji, 2,5-krotny liczby robotników , ponad 7-krotny 
liczby w rzecion 29.

Przędzalnictw o w ełny w  Łodzi w  la tach  1864—1879

Rok
p rź c il- , I.ir/.ha ruliiilników

w lys. r*

Wurtoii produkcji 

wskaźnik na 1 robotnika w rt>

1864 6 256 330 100 1 291
1868 7 184 277 84 1 504
1869 6 159 313 95 1 968
1870 6 190 320 97 1 682
1871 7 386 1 035 313 2 680
1872 4 233 741 224 3 181
1873 4 217 705 213 3 249
1874 4 285 852 258 2 988
1875 5 329 901 273 2 738
1876 5 290 666 201 2 295
1877 6 344 j j  ] 1 056 320 3 070
1879 15 881 2 825 855 3 207

D aw niej przodujący ośrodek przędzalnictw a w ełny —  Zgierz — upadł 
już w  połowie la t sześćdziesiątych i długo nie w ykazyw ał praw ie żad­
nych oznak rozw oju. W latach  1865— 1875 było tu  6 przędzalni za trud­
n iających ponad 150 robotników  z p rodukcją  w artości około 400 tys. rs. 
W szystkie przędzalnie były poruszane parą. Do najw iększych przędzalń 
należały H. R agbara (60 robotników ) i braci K untze. Ten osta tn i zakład 
został rozbudow any w  1872 r. i po rozbudow ie zatrudn iał rów nież 60 ro ­
botników. Rozwój przędzalnictw a nastąpił w  1878 r., uruchom ionych 
zostało wówczas 6 now ych przędzalń. Z nowo uruchom ionych najw ięk­
sze należały do J. A uerbacha (57 robotników ) oraz M arguliesa i L ibracha 
(40 robotników ). W 1879 r. w  Zgierzu było czynnych 9 przędzalń, k tóre

-u WAPŁ, Mag. m . Ł. 3946 k. 308, 3960 k. 108—109, 3969 k. 86—87, 3983 k. 27, 28, 
3990 k. 126—127, 103, 4013 k. 51—52; WAPŁ, RG P 1242, 1244; G azeta Przem .-Rzem . 
1877 s. 172; P. Orlov, op. cit. s. 583—584.

:'° AGAD. KRSW 6967, 6969; W APŁ, Mag. m. Ł. 3946 k. 47, 123, 233, 288, 303, 
3950 k. 53. 71, 3960 k. 108—109, 3983 k. 49, 3990 k. 114; Tyg. II. t. 13/1866 s. 330. 
U rzędowo w artość p rodukcji przędzalń obliczano 2 sposobam i: a) przez podaw a­
nie w artości w yprodukow anej przędzy — zw ykle 40 rs za pud przędzy, b) przez 
podaw anie ceny p rodukcji przędzy — zw ykle 5 rs od 1 puda. Ten drugi sposób 
stosowano szczególnie w  Zgierzu, ponieważ tam  praw ie  w szystkie przędzalnie 
produkow ały przędzę z pow ierzonej im  w ełny. W rozdziale w szędzie starano  się 
podać sumy w artości w yprodukow anej przędzy. Tak np. w  1870 r. w artość  p ro ­
dukcji przędzalń w  Zgierzu podano w  wysokości 115 tys. rs , gdy ty lko  przędzalnia 
braci K untze w yprodukow ała 2500 pudów  przędzy. WAPŁ, R.GP 76 k. 112—113, 
189 k. 375—377, 246 k. 2; W APŁ, Mag. m. Zg. 446b k. 33.
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zatrudniały  480 robotników  i produkow ały 5545 q przędzy w artości 
1382 tys. rs, gdy np. w 1870 było 5 przędzalń ze 187 robotnikam i i pro­
dukcją 1726 q przędzy w artości 422 tys. rs. Oznaczało to ponad 3-krotny 
w zrost p ro d u k c ji81.

Początkowo po upadku ośrodka w Zgierzu na pierw szy p lan  w ysunął 
się Tomaszów. W Tomaszowie, w  przeciw ieństw ie do Zgierza, w połowie 
la t sześćdziesiątych nastąpił dalszy znaczny rozwój produkcji. P rodukcja 
przędzy w  latach 1863— 1865 wzrosła z 1164 do 2604 q w artości 673 tys. rs. 
Po upadku 2 m ałych przędzalń Furstenw aldów , w 1867 r. zostaje zbudo­
w ana nowa przędzalnia przez K. Triboesa. Posiadała ona obok 24 maszyn 
przędzalniczych do w ełny n a tu ra lnej, również 3 m aszyny do tzw. w ełny 
sztucznej (przędza robiona ze szmat) oraz m aszynę parow ą o mocy 24 KM. 
W 1867 r. zatrudniała  57 robotników  i w yprodukow ała 344 q przędzy 
wartości 66 tys. rs. W latach następnych zostają zbudowane dalsze 
przędzalnie. Do większych z nich należą G. Ja n a  oraz firm y „Lange 
i R osner” , posiadającej 2800 wrzecion poruszanych m aszyną parow ą 
o mocy 30 KM i zatrudniającej ponad 50 robotników . Produkow ała ona 
przędzę natu ra ln ą  i sztuczną o łącznej w artości 140 tys. rs. W 1869 r. 
w Tomaszowie było już 10 sam odzielnych przędzalń, które zatrudniały  
373 robotników , a ich w artość produkcji w ynosiła ponad 1 m in  rs. Do 
połowy la t siedem dziesiątych nie było większego rozw oju, p rzy  tym  
w 1875 r. spłonęła jedna z w iększych przędzalń tomaszowskich należąca 
do H. Pischela. K ilka m niejszych przędzalń upadło, rozw inęły się nato­
m iast większe. L ata  1877— 1879 m imo rozw oju, chociaż nie tak dużego 
jak w  Łodzi czy Zgierzu, przynosiły  ośrodkowi w Tomaszowie u tra tę  
przodującego m iejsca na rzecz Łodzi. W 1879 r. istn ieje 6 przędzalń, 
k tóre zatrudn iając 337 robotników , produkow ały 5977 q przędzy w ar­
tości 1740 tys. rs. N ajw iększym i przędzalniam i przez cały okres były: 
A. H asterm ana — do 40 robotników , w  1879 r. — 1640 q przędzy, 
w  1865 —  540 q, E. H entschkego — około 100 robotników , w 1879 — 
1965 q przędzy, oraz A. Elbela — do 58 robotników , produkcja przędzy 
do 980 q 32.

Czw arty w iększy ośrodek przędzalnictw a w ełny znajdow ał się w Ozor- 
kowie. Były tu  początkowo trzy  przędzalnie (A. Scheiblera, P. M argu- 
liesa, Ch. Rzepkowicza), a następnie pięć (w latach 1875— 1877 przybyły
E. K ryszki i H. F iedlera). W artość produkcji dochodziła do 500 tys. rs. 
W końcu la t siedem dziesiątych ośrodek ten  wzrósł znacznie 3a.

31 WAPŁ. Mag. m. Zg. 446b k. 169, 192; Obz. P etr. gub. 1877 s. 8, 1878 s. 6, 1879 
s. 6; P. O rlov op. cit. s. 584.

32 WAPŁ, Mag. m. Tom. 133, 765 k. 8—15: WAPŁ, RG P 76 k. 116—117, 174 k. 16—17,
189 k. 379—381, 246 k. 4, 6; G azeta H andl. 1864 n r  11, 1870 n r  191, 1875 n r  82;
Tyg. P rzem .-H andl. 1873 n r  37; P. Orlov op. cit. s. 583.

33 G azeta H andl. 1864 n r  35: WAPŁ, KGKal. 116 k. 202, 202 k. 256—258; G azeta
Przem .-Rzem . 1875 s. 88, 1876 s. 102, 135.

186



Poza w ym ienionym i ośrodkam i inne większe przędzalnie działały p ra ­
wie bez z m ia n 34.

P ow stają  3 nowe większe przędzalnie, a to: w  Soplu (pow. Łowicz), 
Żyrardow ie i Zawierciu. P rzędzaln ia w  Soplu pow stała w końcu la t 
sześćdziesiątych, założona przez A. Długoszewskiego (od 1875 r. własność 
L. Fryszm ana), zatrudn iała  około 30 robotników , produkow ała około 
1>00 q przędzy w artości do 60 tys. r s 35. P rzędzalnia w Ż yrardow ie zo­
sta ła  zbudow ana w 1872 r. przy  Zakładach L nianych (dla pończoszarni), 
posiadała 3600 wrzecion i zatrudniała  około 200 ro b o tn ik ó w 30. W Za­
w ierciu na początku 1875 r. uruchom iono tzw. „Fabrykę sztucznej w ełny” 
dosyć dużych rozm iarów . W fabryce tej, stanow iącej własność C. Braussa, 
przez proces karbonizacji otrzym yw ano z gałganów  i odpadów w ełnia­
nych włókno tzw. „sztucznej w ełny”. W ełnę tę sprzedaw ano, a resztę 
przerabiano we w łasnej tkalni. Zakład poruszany przez 3 m aszyny paro­
we o mocy 100 KM rozw ijał się mimo pożaru w 1878 r. W latach 1876— 
— 1879 liczba robotników  w zrosła ze 199 do 372, a w artość produkcji 
ze 120 tys. rs do 350 tys. rs  (razem  z tk a ln ią )37.

W pierw szej połowie la t sześćdziesiątych nastąp ił całkow ity upadek 
drobnych zakładów  opartych na napędzie w odnym  czy konnym . Jeszcze 
w  1857 r. liczono 60 przędzalń, w 1866 już tylko 25. W szystkie one po­
siadały m aszyny parowe. W latach  sześćdziesiątych jeszcze stosunkowo 
często dodatkow ym  napędem  była siła wody; korzystały  z n iej m. in. 
zakłady W. R epphana w Kaliszu, A. H asterm ana i A. E lbela w Tom a­
szowie, lecz i ten  system  powoli zanika. W latach  siedem dziesiątych na­
stępu je  pow olny w zrost liczby przędzalń w ełny, by w 1879 r. osiągnąć 
liczbę 36 (w rzeczywistości około 40). Mimo upadku  najm niejszych za­
kładów  przędzalnie były nadal nieduże. Do 1874 r. najw iększe przędzal­
nie w ełny nie posiadały więcej aniżeli 3500 w rzecion, a naw et po ich 
znacznym rozw oju w  latach 1877— 1879 najw iększa przędzalnia posiadała 
9200 wrzecion. N adal przeciętna przędzalnia liczy sobie około 2000 w rze­
cion i 30— 40 robotników . W ciągu om awianego 15-lecia p rodukcja  p rzę­
dzy znacznie wzrosła, lecz dużo niżej aniżeli sugeru ją  to dane urzędowe, 
w edług k tórych  w  latach 1867— 1879 w artość produkcji w zrosła z 900 tys. 
do 6,1 m in rs, tzn. ponad 6,5 raza, gdy liczba robotników  w  przędzalniach 
m iała wzrosnąć ty lko  niecałe 2,5 raza. W rzeczyw istości w artość p ro­
dukcji w 1867 r. nie mogła wynosić m niej niż 1,5 min, a już w 187-0 
ponad 2 m in rs 38.

34 AGAD, Zarz. pow. kal. 987/1875 k. 120; G azeta Przem .-Rzem . 1874 s. 346.
35 AGAD, .KGW  ref. I 14/1874 k. 18, ref. II  25/1877 k. 25—26, 81/1878 k. 73—74,

ref. IV 7/1871 k. 5, 150/1870 k. 27; Ek. 1869 t. 2 s. 141; Obz. W arsz. gub. 1879 s. 10.
36 AGAD, KG W ref. IV 25/1877 k. 64; Katalog w ystaw y , s. 111.
37 G azeta Przem .-Rzem . 1877 s. 124: Przegl. Techn. t. 8/1878 s. 125; Obz. P etr. gub.

za la ta  1876—1879, zał. n r  2.
38 Obz. P etr. gub. 1873 s. 7—8; Is to r iko -s ta tis tić esk ij obzor t. II cz. 1 s. 141;
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Przędzalnictw o w ełny przybrało  postać produkcji fabrycznej już na 
początku la t sześćdziesiątych, natom iast w tkactw ie długo jeszcze do­
m inowała praca ręczna, chociaż postępy m echanizacji są widoczne. W la­
tach pięćdziesiątych m echaniczne tkactw o na szerszą skalę stosowano 
tylko w  najw iększych zakładach tkackich K rólestw a: E. F ied lera  w  Opa­
tów ku i braci Repphan w  Kaliszu, p rzy  ty m  i w  tych tkalniach przeważa 
praca ręczna. Już do połowy la t sześćdziesiątych sytuacja  ulega dość 
znacznej zmianie. W latach  1861— 1862 duży zakład B. K ruschego w P a­
bianicach przestaw ia się praw ie w yłącznie na produkcję tkan in  w ełnia­
nych i półw ełnianych, przy czym w tym  okresie znacznie się rozbudo­
w uje. W 1865 r. posiada on 65 krosien m echanicznych i 150 ręcznych, 
ponadto 330 w arsztatów  chałupniczych pracu je  na jego rachunek. Razem 
zatrudn ia ł 658 pracow ników , a w artość p rodukcji wynosiła 367 tys. rs 39. 
W tychże Pabianicach w  1859 r. zostaje zbudow any zakład R. K indlera, 
k tóry  od początku posiada co najm niej kilkanaście m echanicznych kro­
sien, przy czym liczba ich zostaje zwiększona w  1864 r. M echaniczne 
w arszta ty  zainstalow ał rów nież Ch. Moes w  sw ej dużej tkaln i w  Pilicy.

W drugiej połowie la t sześćdziesiątych zaczynają pojaw iać się zakłady 
tkackie, gdzie przew aża już produkcja zm echanizow ana. Do przodują­
cych pod tym  w zględem  należy zakład R. K indlera, gdzie pod koniec 
1869 r. obok 50 w arsztatów  ręcznych pracu je  już 121 krosien m echanicz­
nych poruszanych 2 m aszynam i parow ym i o mocy 30 KM. Oznacza to, 
że produkcja z krosien m echanicznych była blisko 5-krotnie w iększa 
niż z ręcznych. W artość nieruchom ości tej fab ryk i wynosi 124 tys. rs. 
Z akład  mimo zm niejszenia liczby robotników  i w arsztatów  w  latach  
1865— 1869 z 413 do 3Q5 zwiększył swą w artość produkcji 2-krotnie — 
ze 150 do 300 tys. rs 40. Do zakładów  tego typu  należy rów nież tkaln ia 
Ch. Moesa w Pilicy, gdzie były  64 w arsz ta ty  ręczne i 57 m echanicznych,

D. T im irjazev  op. cit. s. 118: W. Załęski op. cit. s. 178: WAPŁ, RG P 76 k. 112, 
189 k. 375—377, 246 k. 2.

1,9 Zakład B. K ruschego. podobnie ja k  wiele innych, a szczególnie zakłady pab ia­
nickie i niektóre łódzkie (np. E. H antschela) posiadał dział produkcji w yrobów  
baw ełnianych, a także w ełnianych, ln ianych i m ieszanych, dlatego wobec n ie - 
w yróżniania tych działów są duże trudności klasyfikacyjne. W pracy  przyjęto  
zasadę nie w ydzielania działów  produkcji i szeregow ano zakład w g przew agi 

'p rodukc ji, ale i tak  niemożliwe je st uniknięcie om yłek wobec zdarzających się 
zm ian profilu  produkcji, co uwzględniono tylko w  przypadku zakładu B. K ru ­
schego. G. M issalow a niesłusznie zalicza zakład B. K ruschego już w  la tach  pięć­
dziesiątych do fabryk , gdy w  głów nym  jego dziale — tk a ln i — przew aża praca 
ręczna. PNH iS t. 5 s. 299—302: K. Luck op. cit. s. 330.

' n Liczby w arsz ta tów  ręcznych, a także w artości p rodukcji nie są pew ne. Wg in ­
nych źródeł w  1869 r. u R. Kindilera było 160 w arsztatów  ręcznych, w artość 
produkcji — 450 tys. rs, a moc maszyn parow ych — 40 KM, AGAD, Warsz. 
Kom. Wyst. 2/1870; WAPL. RG P 76 k. 121—156, 174 k. 384—405, 189 k. 314—331; 
G azeta H andl. 1870 n r  191.
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a w artość p rodukcji dochodziła do 500 tys. r s 41. M echanizacja pracy 
wzm aga się w  tkaln i B. Kruschego. W 1870 r. działa tu  już 156 krosien 
m echanicznych na ogólną liczbę 554, w artość p rodukcji w zrasta do 
600 tys. rs  42. Również w  O patów ku przew agę zdobywa produkcja  m e­
chaniczna, w 1869 r. w  zakładzie jes t 50 krosien m echanicznych i 66 ręcz­
nych 43.

W Łodzi 2 zakłady w prow adziły produkcję zm echanizow aną. W 1868 r. 
przeszły na produkcję w  większości zm echanizow aną zakłady E. H án- 
tschela. Obok daw nych 80 w arsztatów  tkackich ręcznych zainstalow ano 
tu  180 krosien  m echanicznych poruszanych m aszyną parow ą o mocy 
30 KM. W 1870 r. w artość nieruchom ości oceniano na ponad 200 tys. rs, 
w artość produkcji na ponad 600 tys. rs p rzy  zatrudn ien iu  ponad 400 ro­
botników  44. Założona w 1866 r. tkaln ia  J. Heinzla o trzym ała 200 w ar­
sztatów  ręcznych i 32 krosna m echaniczne poruszane m aszyną parow ą 
o mocy- 30 K M 45>. W Zgierzu zainstalow ał 6 krosien m echanicznych 
K. A. M a y erh o f40.

D ruga połowa la t sześćdziesiątych przynosi więc znaczny postęp. Na 
początku 1870 r. w  przem yśle w ełn ianym  K rólestw a było czynnych co 
najm niej 614 krosien m echanicznych, tj. około 6 razy  więcej niż 6 lat 
wcześniej.

L ata siedem dziesiąte przynoszą dalsze rozszerzenie procesu m echani­
zacji tkactw a wełnianego. Na pierw sze m iejsce w ybija ją  się w tym

i
41 Cały zakład w raz  z postrzygalnią, foluszem  i przędzalnią był poruszany przez 

m aszynę parow ą o mocy 40 KM (lub 2—60 KM) i tu rb inę  w odną o mocy 50 KM. 
AGAD, Warsz. Kom. W yst. 2/1870: Tyg. P rzem .-H andl. 1873 n r  37; G azeta H andl. 
1870 n r  191: G azeta Przem .-Rzem . 1874 s. 346.

42 W całym  zakładzie m iały być w ówczas 3 m aszyny parow e o mocy 60 KM  (lub 
80 KM), liczbę za trudnionych oceniano od 740 do 1250. AGAD, Warsz. Kom. W yst. 
2/1870: W APŁ, RG P jw .; G azeta H andl. 1870 n r  191.

43 Na sku tek  zm niejszenia liczby w arsz ta tów  ręcznych w artość produkcji pozostaje 
n iezm ieniona, w ynosi 320 tys. rs. G azeta H andl. 1868 n r  19.9.

44 Zakłady produkow ały tk an in y  różnych rodzajów. W zestaw ieniach m ag is tra tu  są 
zamieszczane w śród zakładów  baw ełnianych, ale w  zgłoszeniu na w ystaw ę w P a ­
ryżu  1867 r. (zakład w ówczas m iał ty lko  66 w arsz ta tów  ręcznych) podano, że 
rocznie zużyw ano 807 pudów  przędzy w ełn ianej, 450 ln ianej, a tylko 169 baw eł­
n ianej. Na w ystaw ie w  P ete rsbu rgu  w  1870 r. zakład  w ystaw iał w yroby w ełniane 
i jedw abne, a podał, że p roduku je tk an iny  w ełn iane i m ieszane. Praw dopodob­
nie te  ostatn ie  przew ażały. WAPŁ, Mag. m. Ł. 3877 k. 245, 3952 k. 3—4, 3950
k. 20—21, 35—36; W APŁ, RG P jw.; G azeta H andl. 1870 n r  191.

43 D an? archiw alne (Mag. m. Ł., RPG) podają u  J. H einzla tylko 25 krosien, 
120 robotników , w artość p rodukcji 160 tys. rs, w artość nieruchom ości 66 tys. rs 
i przypuszczalnie odnoszą się ty lko  do zakładu fabrycznego. W arsztaty  ręczne 
praw dopodobnie należały do chałupników . W APŁ, RG P 76 k. 121—156, 189 
k. 384— 405, 246 k. 321—323; W APŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 20—21; Jub ilaum schrift
s. 32; G. Petrov , M. V arikov Lodz Łódź 1895 s. 22.

40 WAPŁ, RG P 76 k. 113—120, 189 k. 375—386, 246 k. 321—323; W APŁ, Mag. m. Zg. 
446b k. 34—35: Tyg. P rzem .-H andl. 1873 s. 305.
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okresie zakłady J. H einzla w  Łodzi i R. K ind lera  w Pabianicach. J. H ein- 
zel buduje nową, dużą tkaln ie  m echaniczną i dysponuje teraz 510 kros­
nam i m echanicznym i. R ezygnuje stopniowo z w arsztatów  ręcznych (cha­
łupniczych), by ostatecznie w 1877 r. przejść w yłącznie na produkcję 
zm echanizow aną przy korzystaniu z m aszyn parow ych o mocy 120 KM. 
W artość nieruchom ości w zrasta w 1877 r. do 500 tys. rs, w artość pro­
dukcji do 1840 tys. rs, a liczba robotników  do 800. W latach 1874— 1877 
zakłady J. Heinzla były zdecydow anie najw iększym  zakładem  przem ysłu 
w ełnianego w  K ró le stw ie47. D rugi zakład tkacki oparty  w yłącznie na 
produkcji m aszynow ej posiadał R. K indler. W 1872 r. jest tam  200 kro­
sien m echanicznych poruszanych 2 m aszynam i parow ym i o mocy 60 KM, 
500 robotników , a w artość produkcji dochodzi do 700 tys. rs 48.

Równocześnie z rzędu fabryk  w ełnianych ubyw a kilka dużych zakła­
dów. W 1873 r. zakład B. Kruschego przechodzi na p rodukcję tkanin  
baw ełnianych. W końcu 1874 r. sp ło n ę ła 'fa b ry k a  E. H antschela, k tóra 
na początku la t siedem dziesiątych uległa/dalszem u zwiększeniu (430 w ar­
sztatów) i osiągnęła w artość produkcji ponad 900 tys. rs. Po pożarze 
większa część zakładów  p rzechodzi/w  ręce firm y „M eyer, K un itzer” , 
k tórzy odbudow ują tkalnię, ale na m niejszą skalę. W 1876 r. posiada 
on 150 w arsztatów  tkackich, w artość p rodukcji wynosi 450 tys. rs, ro ­
botników  jes t 257. W lipcu 1877 r. spłonęły zakłady Ch. Moesa w  Pilicy 
i nie zostały już odbudow ane 49.

Liczba zakładów  stosujących krosna m echaniczne m noży się. Na^po- 
czątku la t siedem dziesiątych w prow adza je  kilka zakładów  w Łodzi, 
jak  np. F. E isenbrauna (od 1872 —  32 krosna), G. Lorenza (od 1874 — 
40 krosien), J. R ichtera (30 krosien), R. Menke, L. H inza 50. W Toma­
szowie w tych latach pojaw iają  się pierw sze krosna mechaniczne, cho­
ciaż w  niew ielkiej jeszcze liczbie. Do 1877 r. zostały one w prowadzone 
do zakładów  m. in. J. H alperna (15 krosien m echanicznych, 10 ręcznych), 
S. B ersteina (10 m echanicznych, 25 ręcznych), L. B ersteina, N. M argu- 
liesa, A. M eistera, K. K n o th e 51. W Zgierzu zaczyna w prow adzać m e­
chanizację produkcji C. A. Borst. W Pabianicach M. B aruch buduje 
m ałą tkaln ię m echaniczną z 16 krosnam i, poruszaną m aszyną parow ą 
o mocy 30 KM, w ykorzystu jąc nadal 150 chałupniczych w arsztatów  
ręcznych '2. W O patów ku w  latach 1869— 1877 liczbę w arsztatów  ręcz­

*' WAPŁ. Mag. m. Ł. 3950 k. 113—115, 3960 k. 108—109, 3990 k. 126—129: AGAD, 
Warsz. Kom. W yst. 4/1878 k. 168; G. P etrov , M. V arikov op. cit. s. 22—23.

48 AGAD, Warsz. Kon?. W yst. 3/1873.
48 O tcety  cz. III  s. 23; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 85—86, 3960 k. 108, 3983 k. 27—31;

Gazeta H andl. 1874 n r  283, 1877 n r  151, 162; Katalog w ysta w y , s. 117.
50 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 114— 125, 3960 k. 108, 3969 k. 86—101.
51 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 4/1878 n r  10, 25, 87. 26; G azeta Przem .-Rzem . 1876

s. 28; G azeta H andl. 1876 n r  14— 15.
52 WAPŁ, Mag. m. Pab. 313.
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nych zmniejszono z 66 do 52, natom iast krosien m echanicznych zwięk­
szono z 50 do 58 53.

Tak więc w  latach  1870— 1876 nastąp ił dalszy rozwój tkactw a zm echa­
nizowanego. W 1876 r. było czynnych co najm niej 1100 krosien m echa­
nicznych, co oznacza podw ojenie w ciągu 6 lat. Mimo tego w zrostu nadal 
dom inuje p rodukcja ręczna. W Łodzi w 1876 r. na ogólną liczbę 1827 
w arsztatów  było już blisko 700 krosien m echanicznych, co św iadczy 
o pew nej przew adze p rodukcji m aszynowej. W Pabianicach na 216 kro­
sien m echanicznych było co najm niej 950 ręcznych, co rów now aży oba 
rodzaje produkcji. W rejonie kaliskim  rów nież była rów now aga, ale 
w Tomaszowie w 1877 r. na 80 krosien m echanicznych było 900 ręcz­
nych, podobna sy tuacja  jes t w Zgierzu. W Ozorkowie nie było jeszcze 
krosien m echanicznych, podobnie jak  w m niejszych ośrodkach produkcji.
0  żywotności produkcji św iadczy dalsze pow staw anie m anufak tur. 
W 1876 r. M. S ielberstein  tw orzy m anufak tu rę  rozproszoną, w k tórej 
zatrudn ia 352 chałupników . W Łodzi pow stają m an u fak tu ry  „Schm idta
1 Pfize” , N. Kopela, F. Abela. R ozw ijają się też daw ne m anufak tury . 
Liczba w arsztatów  ręcznych nie m aleje, lecz nadal w zrasta  r>4.

Zwycięstwo produkcji m aszynow ej nad ręczną w tkactw ie w ełnianym  
dokonało się w  latach 1879— 1880 w w yniku  znacznego budow nictw a 
m echanicznych tkalni, szczególnie w Łodzi. N ajw iększy zakład tkack i 
J. Heinzla rozbudow uje się znacznie, w 1879 r. zostaje zbudow ana nowa 
m echaniczna tkaln ia, w  w yniku  czego zakład dysponuje obecnie 850 kros­
nam i m echanicznym i, zatrudn ia ponad 1000 robotników , p rodukuje bli­
sko 150 tys. szt. tkan in  w artości 2,5 m in rs. W artość nieruchom ości oce­
niana jest na około 900 tys. rs. Rozbudow ana zostaje tkaln ia  L. M eyera 
(do 1879 r. firm y „Meyer-, K un itzer”) do 400 krosien (jednak ręczne pozo­
stają), co pozw ala je j na osiągnięcie p rodukcji 420 tys. m  tkan in  i 115 tys. 
chustek o łącznej w artości ponad 1 m in  rs, przy  zatrudn ian iu  zaledwie 
365 robotników . Rozbudowane zostają w yłącznie m echaniczne tkaln ie 
G. Lorenza z 50 do 294 krosien oraz J. R ichtera z 50 do 170, A. Dobro- 
nickiego z 30 do 80 m echanicznych krosien. Pow stają  nowe całkowicie 
zm echanizow ane tkalnie, jak  na przyk ład  M. Sielbersteina, k tó ry  w  1880 r. 
dysponuje 180 krosnam i m echanicznym i, braci Schm ider (75 krosien), 
J. S tegm ana (48 krosien). W 1880 r. w Łodzi było 19 zakładów  posiada­
jących m echaniczne tkalnie, a 82 m iały tkaln ie  ręczne 55.

r,:i AGAD, Warsz. Kom. W yst. 4/1878 n r  12; AGAD, Żarz. pow. kal. 999/1879 k. 268;
•T. Je leńsk i K alisz i jego okolica  W arszaw a 1875 s. 45.

-.i WAPŁ, Mag. n). Ł. 3983 k. 27—31; WAPŁ, Mag. m. Pab. 313; G azeta Przem .-Kzem.
1878 s. 12; G azeta H andl. 1880 n r  108.

55 WAPŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 51—60, 4019 k. 62—76; WAPŁ, RG P 1212 k. 1—5. 1222
k. 1—5, 1223 k. 1—5, 1226 k. 1—5, 1250 k. 1—5, 1278 k. 1—5; G azeta H andl. 1880
n r  108, 114, 1881 n r  38; G. P e tro v  op. cit. s. 23; P. O rlov op. cit. s. 580—590.
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W Pabianicach zakłady tkackie R. K indlera, po rozbudowie posiadają 
520 krosien m echanicznych, co staw ia je na drugim  m iejscu w K rólestw ie 
w przem yśle w ełnianym . W 1879 r. w yprodukow ały  one 109 tys. sztuk 
tkan in  w artości blisko 2 m in  rs, zatrudniając 630 robotników . Znacznie 
rozszerzają również sw ą tkaln ię  m echaniczną bracia Baruch w  Pab ian i­
cach, w 1880 r. było w  niej 100 krosien m echanicznych, obok tego w y­
korzystu ją  oni nadal 250 w arsztatów  ręcznych 5li.

W 1879 r. zostaje zbudow ana duża m echaniczna tkaln ia  w W arszawie 
przez firm ę ,,M. Salzm an i S ka” , początkowo posiada 115, a następnie 
250 krosien m echanicznych, poruszanych m aszyną parow ą o mocy 
150 KM. W 1880 r. zatrudnia 300 robotników  i daje produkcję w artości 
640 tys. rs 57.

Na początku 1880 r. tkanie  m echaniczne zdobywa przew agę w  prze­
m yśle w ełnianym . Na ogólną liczbę około 6500 w arsztatów  tkackich 
w  K rólestw ie 2500 przypada na krosna m echaniczne, co oznacza, że 
ponad 55%  produkcji tkan in  produkow ane było maszynowo. Zm echani­
zowanie p rodukcji tkackiej nie objęło jednak  w szystkich dziedzin w jed­
nakow ym  stopniu. Objęło ono w  pierw szym  rzędzie produkcję tkanin  
lekkich i m ieszanych, k tó ra w  latach  siedem dziesiątych w ykazyw ała 
szczególną tendencję rozwojową. G dy w 1867 r. tkan iny  lekkie i m ieszane 
stanow iły niecałe 55%  produkcji (według w artości), to w  1879 około 
66%. N atom iast m echanizacja produkcji tkan in  ciężkich (sukna, korty), 
odbyw ała się powoli i naw et w  końcu la t siedem dziesiątych dom inowała 
w  tej dziedzinie nadal praca ręczna, aczkolwiek przew aga je j z każdym  
rokiem  m aleje 58.

L ata  1865— 1880 są równocześnie okresem  znacznego w zrostu p ro­
dukcji, którego główne nasilenie przypadło na la ta  1874— 1879. W ciągu 
całego okresu w artość produkcji wzrosła 4-krotnie z 5,5 m in  do 24 m in  rs. 
Ten w zrost jes t zarów no rezu lta tem  rozbudow y samego przem ysłu  — 
liczba zatrudnionych wzrosła około 2-krotnie —  jak w ynikiem  znacznego 
w zrostu w ydajności pracy. W latach 1865— 1880 w artość p rodukcji p rzy­
padająca na 1 robotnika w zrosła około 2 razy. Biorąc za podstaw ę lata 
186'7— 1879 stw ierdzić można, że najw iększy w zrost dokonał się w  przę­
dzalnictw ie —  był ponad 6-krotny  — podczas, gdy produkcja tkan in  
lekkich i m ieszanych w zrosła około 4-krotnie, a sukna ty lko  2,5 raza.

W latach  siedem dziesiątych w raz  ze w zrostem  produkcji dokonuje się 
dość radykalna  zm iana rozm ieszczenia tery to rialnego  przem ysłu  w eł­
nianego w  K rólestw ie. N ajszybciej p rodukcja rozw ija się w  Łodzi, tu

36 WAPŁ, Mag. m. Pab. 313; P . Orlov op. cit. s. 590; J. B anzem er Zarys przem ysłu  
w  kra ju  naszym  W arszaw a 1886 s. 20.

57 AGAD, Warsz. Kom. P rzem . 23a/1875 k. 107; Przegl. Techn. t. 11/1880 s. 366; 
G azeta H andl. 1880 n r  88, 111.

58 Is to r iko -s ta tis lićesk ij obzor t. II cz. 1 s. 141—142; P. Orlov op. cit. s. 584. 588.
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P rzem ysł w ełn iany w  la tach  1864—188053

W artość produkcji

R ok Liczbu zakładów
robotników w tys. r* wskaźnik

na 1 robotniku
wnkuimk

1864 964 8 274 5 490 100 664 100
1865 8 290 6 319 115 762 115
1866 968 7 579 7 134 • 130 941 142
1867 419 8 700 7 100 129 816 123
1874 331 6 229 8 091 147 1 299 196
1875 321 6 123 8 838 161 1 443 217
1876 347 7 085 9 547 174 1 347 203
1877 430 8 293 12 332 225 1 487 224
1878 410 9 600 16 352 298 1 703 256
1879 455 11 546 21 420 390 1 855 279
1880 488 12 885 24 250 442 1 882 283

głównie po jaw iają  się duże zm echanizow ane zakłady, a połączenie ko­
lejow e staw ia Łódź w uprzyw ilejow anej sy tuacji w  stosunku do w szyst­
kich innych dotychczasowych ośrodków  przem ysłu  wełnianego. W d ru ­
giej połowie la t sześćdziesiątych na pierw szym  m iejscu u trzym uje  się 
nadal Tomaszów, lecz począwszy od 1871 r. najw iększym  ośrodkiem  
sta je  się Łódź. Ilość przerobionej w ełny w  Łodzi w zrasta  w  latach 1870— 
— 1879 ponad siedm iokrotnie. G dy w 1872 r. w artość budynków  i m aszyn 
w  zakładach w ełnianych w Łodzi w ynosiła niecałe 500 tys. rs, to w 1877 r. 
już 1350 tys., a w  1879 — 2800 tys. rs. Liczba robotników  w  ciągu 
10 la t w zrasta ponad 5-krotnie, przy  rów noczesnym  wzroście w ydajności 
pracy o ponad 20%  (w Łodzi już w  1871 była w ysoka wydajność). W re ­
zultacie tego szybkiego w zrostu Łodzi, zm ienia się je j udział w  ogólnej 
produkcji. G dy w 1864 r. zakłady łódzkie daw ały  około 13%  w artości 
produkcji, to w  1877 już 37%, a w  1880 ponad 54% w artości p rodukcji 
całego przem ysłu  w ełnianego w  Kongresówce. W Łodzi przede w szyst-

58 D ane za la ta  1868—1873 podane m. in. przez N ageła są błędne, poniew aż dotyczą 
tylko części p rodukcji przem ysłu w ełnianego. O bejm ują tylko produkcję sukna 
lub  w yrobów  lekkich z przędzalniam i. Tak np. w artość p rodukcji sukna w  1866 
w ynosiła 2982 tys. rs, a w yrobów  lekkich  — 4095 tys. W przedstaw ionej tabeli 
dane z la t  1864—1867 n ie są w  pełn i porów nyw alne z danym i z la t 1874—1880, 

poniew aż te  pierw sze obejm ują także zakłady bardzo drobne. D ane z la t 1874— 
1880 w zięto ze spraw ozdań gubernatorów . Tabela n ie  uw zględnia ośrodka w P a ­
bianicach, k tó ry  był w ówczas uw zględniany w  przem yśle baw ełnianym . Po w li­
czeniu ośrodka w artość produkcji w  1879 r. w ynosiłaby ponad 24,5 m in rs. 
I. Poznański oblicza w artość całej produkcji w yrobów  w ełnianych w  1870 r. 
na 10 222 tys. rs, w  1873 — 12 254 tys., w  1876 — 11 424 tys. Obz. Kai. gub., 
Obz. K iel. gub., Obz. P e tr . gub., Obz. W arsz. gub. — w szystkie za la ta  1874— 1880, 
Obz. Warsz. gub. za la ta  1873, 1879, 1880; W. Załęski op. cit. s. 173; S. K oszutski 
R ozw ój przem ysłu  s. 101; Bibl. Warsz. t. 2/1873 s. 8; Ek. 1878 n r  9; G azeta 
Przem .-Rzem . 1878 s. 187; I. Poznanskij Proizvoditelnyje siły  Carstica Polskago. 
Petersburg  1880 s. 54; TW ST t. 29 s. 64.
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kim  grupow ała się p rodukcja tkan in  lekkich i m ieszanych (ponad %  w ar­
sztatów  tkackich czynnych w te j dziedzinie). W produkcji tk an in  ciężkich 
przodownictwo u trzym ał nadal Tomaszów, w  Łodzi produkow ano 
w 1879 r. ty lko  9,5% ogólnej p rodukcji sukna i kortu  w  K rólestw ie.

Przem ysł w ełn iany  w  Łodzi w  la tach  1865—1880

Rok Lic/.bit
zakładów robotników

Wartość produkcji 

k , na 1 robotniku
wkuinik

1865 36 819 1 064 100 1 299 100
1870 22 601 6 544 1 206 113
1871 25 ] 056 8 713 1 989 187 1 884 145
1872 26 994 6 618 1 841 173 1 852 143
1873 27 12 583 2 412 227
1874 30 1 740 14 563 2 990 281 1 718 132
1875 40 1 728 17 155 3 513 330 2 033 156
1876 73 2 899 19 056 5 194 488 1 792 138
1877 76 3 103 25 318 6 028 567 1 943 150
1878 80 3 797 41 020 8 517 801 2 243 173
1879 95 5 315 46 125 11.983 1 127 2 554 174
1880 107 6 242 13 104 1 232 2 099 162

Tomaszów u trzym ał się na drugim  m iejscu w  K rólestw ie. B ył to 
przede w szystkim  ośrodek p rodukcji sukna i kortu . W ciągu la t 1867— 
— 1879 w artość p rodukcji tego ośrodka wzrosła ponad 3-krotnie. Udział 
Tomaszowa w  ogólnej w artości p rodukcji zasadniczo nie zm ieniał się 
i w ynosił w  1867 r. — 18%, w 1874 —  14,5%, w  1879 —  18%.

Na trzecie m iejsce w ysunął się ośrodek w Pabianicach, gdzie w artość 
p rodukcji przem ysłu  w ełnianego w zrosła w  latach 1865— 1879 około 
8-krotnie. C zw artym  w ażnym  ośrodkiem  pozostał Zgierz, którego pro­
dukcja  w zrosła ponad 3-krotnie i stanow iła pod koniec la t  siedem dzie­
siątych około 10% ogólnej produkcji. W ażnym  ośrodkiem  pozostał poza 
tym  Ozorków (około 5%  produkcji). Upadło natom iast znaczenie ośrodka 
kaliskiego (Kalisz, Opatówek). P rodukc ja  tego ośrodka pozostawała p ra ­
wie bez zm ian w  ciągu 30 lat, a udział sta le  m alał i w ynosił w  1859 r. 
—  10%, w  1874 —  8%, a  w  1880 —  tylko 2%  całej produkcji w  K róle­
stwie. U trzym ał on jednak nadal pew ne znaczenie jako ośrodek pro­
dukcji tkan in  ciężkich. W 1879 r. daw ał on 8%  ich ogólnej produkcji 
w edług wartości, przy 14% liczby zatrudnionych w  te j dziedzinie ro­
botników.

no Co do tych  danych is tn ie ją  pew ne rozbieżności przede w szystkim  dla 1870 r. 
(w artość prod. 861 tys. rs), 1872 (1382 tys.) i 1879 (9105 tys.). WAPŁ, Mag. 
m. Ł. 3950 k. 20—21, 75—76, 113—115, 3960 k. 109—110, 3969 k. 86—88, 3983 
k. 27—31, 3990 k. 126—129, 4017 k. 51—65, 4019 k. 25—26, 62—76; Obz. P etr. gub. 
za la ta  1874—1880 zał. n r  2.
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P rzem ysł w ełn iany w  Tom aszowie i Zgierzu w  la tach  1867—1880 01

Tomaszów Zgierz

Rok
'zakłady

wartość produkcji i wartość produkcji

w tys. rs wskaźnik ___ wskaźnik

1,867 65 845 1 283 100 43 842 650 100
1869 65 933 997 78 47 851 980 150
1872 1 117 1 311 102 52 1 125 1 257 193
1873 60 899 1 016 79 41 834 1 049 161
1874 75 • 1 099 1 197 93 40 903 1 038 160
1875 80 1 191 1 571 122 37 671 871 134
1876 81 1 032 1 282 100 30 557 532 82
1877 88 1 362 2 200 171 69 1 035 1 126 173
1878 97 1 596 3 172 247 113 1 540 2 065 318
1879 110 1 821 3 908 305 118 1 640 2 438 375
1880 141 1 942 3 732 291 87 1 357 2 381 366

N astąpiła w ięc znaczna te ry to ria ln a  koncen tracja  produkcji. Na n ie­
w ielkim  teren ie  obejm ującym  4 pow iaty: łódzki, brzeziński, łaski i łę­
czycki w  końcu la t siedem dziesiątych było skupionych około 440 za­
kładów, k tóre zatrudn iały  ponad 11 tys. robotników  i daw ały  produkcję, 
k tórej w artość stanow iła około 95% ogólnej w artości produkcji p rze­
m ysłu wełnianego.

W przem yśle w ełnianym  drobne zakłady i pojedyncze w arsz ta ty  su­
kienników  w  latach siedem dziesiątych odgryw ały  niew ielką rolę. Liczba 
ich stale m aleje. W 1867 r. w  gub. kaliskiej obok 36 w iększych zakładów  
z p rodukcją  w artości 840 tys. rs liczono 325 drobnych zakładów  z pro­
dukcją w artości ty lko  103 tys. Dosyć duże skupiska sukienników  znaj­
dowały się w  Dąbiu, Ozorkowie i Brzezinach. Również n iew ielka była 
rola sukiennictw a wiejskiego. N ajbardziej było ono rozw inięte w  gub. 
suw alskiej, siedleckiej i częściowo w arszaw skiej (w 1869 r. w  pow. ło­
wickim i gostyńskim  — 1010 sukienników ), ale w artość p rodukcji całego 
sukiennictw a w iejskiego w  K rólestw ie by ła  szacowana ty lko  na 
300 tys. rs 62.

P rzew aga zakładów  dużych była różna w poszczególnych dziedzinach 
produkcji. N ajbardziej zdecentralizow ana była p rodukcja  tkan in  ciężkich, 
gdzie na  1 zakład przypada średnio 20 robotników , gdy na 1 przędzalnię 
— 46, a na zakład p rodukcji tkan in  lekkich — 51 robotników .

W całym  przem yśle w ełnianym  zakładów  zatrudniających ponad 
100 robotników  było 24, a z p rodukcją  w artości ponad 200 tys. rs  —  32. 
Sześć najw iększych zakładów  z p rodukcją  w artości ponad 500 tys. rs

01 WAPŁ, RG P 76 k. 119—120, 189 k. 386; WAPŁ, M ag. m. Zg. 446b k. 41, 46, 140: 
Obz. P etr. gub. 1880 zał. n r  2; G azeta P rzem .-R zem . 1874 s. 159.

02 AGAD, KG W ref. IV 150/1870 k. 27; WAPŁ, Mag. m. Zg. 446b k. 41, 46: G azeta 
H andl. 1868 n r  262: G azeta Przem .-Rzem . 1878 s. 218.
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K oncen tracja  p rodukcji w  przem yśle w ełn ianym  w 1879 r . C:I

Przędza Tkaniny ciężkie Tkaniny lekkie Culo-ć przemysłu

Zakłady powyżej. 20 robotników 80u/o 17% 50% 32%
Zakłady z wartością produkcji

powyżej 25 tys. rs 89°/0 30% 66% 44%  *
Średnia robotników na 1 zakład 46 20 51 33
W artość produkcji na 1 zakład

w tys. rs 169 31 105 67
Zakłady powyżej 100 robotników 11% 4% 9% 6%
Zakłady z wartością produkcji

ponad 200 tys. rs 39% 3% 10% 8%
w nich —  robotników 50°/o 35%  ' 52% 45%

—  %  ogólnej wartości
produkcji 67% 30% 67% 58%

daw ało blisko 30% produkcji i zatrudniało  20,5% robotników  całego 
przem ysłu wełnianego.

N ajw iększe zakłady przem ysłu w ełnianego w  1879 r . 0

W laseiciel
Liczba Produkcju Nieruchomość

robotników w tys. rs w tys. rs

J .  Heinzel Łódź 800 2 100 500
R. K indler Pabianice 630 1 957
L . Meyer Łódź 353 1 029 250
M. Baruch Pabianice 382 1 000
Sz. Rozenblat Łódź 186 700 117
H . Epstein Łódź 151 520 100
H . Reichm an Tomaszów 186 369
K . Braus Zawiercie 372 350
Gotz, Schroder Łódź 144 480 75
K . Fiedler Opatówek 480 346
G. Lorentz Łódź 161 344 65 '
G. Meyerhof Zgierz 208 260

Do 1878 r. rozwój przem ysłu  w ełnianego w  K rólestw ie opierał się 
głównie n a  ry n k u  w ew nętrznym . Nie zakończony p rzew ró t techniczny nie 
pozw alał jeszcze na  konkurencję z w yrobam i przem ysłu zachodnio­
europejskiego, nie gw arantow ał szybkiego w zrostu produkcji, a polityka 
celna nie stw arzała  wyrobom  polskim  w arunków  uprzyw ilejow anych. 
Od 1868 r. obniżono naw et cła na im port wyrobów  w ełnianych o 10%, 
równocześnie podnosząc cło na przędzę o 10%. K ongresów ka pozostała 
nadal eksporterem  w ełny surow ej z pew ną tendencją  spadkową, lecz

P. O rlov op. cit. s. 583—590.
W APŁ, Mag. m. Ł. 3990 k. 126—129, 4013 k. 51—64; P. O riov op. cit.
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począwszy od 1871 r. im port w ełny, szczególnie z A ustralii, zaczął prze­
wyższać eksport. K rólestw o sprow adzało równocześnie z Zachodu 
i Wschodu przędzę w ełnianą (przede w szystkim  czesaną), a także tkan iny  
w ełniane os. Eksport tkan in  w ełnianych szedł tylko na wschód, by ł on 
naw et stosunkow o znaczny, wynosił około 1U produkcji, jednak  nie po­
kryw ał w artości przyw ożonych tkanin . F ak ty  te świadczą, że m imo 
znacznego w zrostu produkcji, przem ysł w ełniany w K rólestw ie nie mógł 
jeszcze zaspokoić rosnących szybciej potrzeb ry n k u  w ew nętrznego. Sy­
tuac ja  zm ieniła się dopiero z początkiem  la t osiem dziesiątych, po zmianie 
polityki celnej i na sku tek  zakończenia p rzew rotu  technicznego.

H andel zagraniczny K ró lestw a Polskiego w ełną i w yrobam i w ełn ianym i 
w  la tach  1874—1876 w  tys. rs 06

Rok
Wcina Wyroby wełniane

eksport import eksport import saldo

1874 3 110 4 206 2 447 ! 4  660 — 2 213
1875 2 400 4 845 3 577 5 949 — 2 372 •
1876 3 200 3 409 3 504 6 161 — 1 657

Przem ysł wyrobów  lnianych

W latach  sześćdziesiątych i siedem dziesiątych X IX  w. postęp 
techniczny w  przem yśle ln ianym  K ongresów ki polegał w yłącznie na  roz­
w oju zakładu żyrardow skiego.

Nowy okres rozw oju zakładu w  Ż yrardow ie o tw iera znaczna rozbu­
dowa fab ryk i w 1866 r. K osztem  300 tys. rs  rozbudow ane zostały w szyst­
kie oddziały: przędzalnia, m echaniczna tkaln ia, b ielarn ia  a także ga­
zownia. Liczba w rzecion przędzalniczych zwiększona została z 4000 do 
7800, m echanicznych krosien  z 250 do 502. Sprow adzono nową m aszynę 
parow ą z A nglii o m ocy 150 KM, k tóra została zainstalow ana w  przę­
dzalni. M echaniczna tka ln ia  o trzym ała m aszynę parow ą o mocy 60 KM  
z przędzalni. W b ielarn i działało k ilka m niejszych m aszyn parow ych 
oraz koło wodne o mocy 20 KM, a w  przyzakładow ych w arsztatach  
napraw czych była m aszyna parow a o mocy 10 KM. Ogółem zam iast

65 Im port w yrobów  w ełnianych z Zachodu w  tys. rs:

1865 — 849 1867 — 1 872 1875 — 3 293
1866 — 1 415 1874 — 2 674 1876 —  2 439

L. Janow icz op. cit. s. 46: I. Poznanskij op. cit. s. 86.
00 Tabela nie obejm uje wywozu i  przyw ozu przędzy, a także hand lu  w ełną z ce­

sarstw em , skąd przyw óz był na pew no znaczny. I. Poznanskij op. cit. s. 81, 86.
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daw nych 4 m aszyn o mocy 99 KM było czynnych 6 o mocy 254 KM. 
Liczba zatrudnionych robotników  zwiększyła się z 1050 do 1770, a w ar­
tość produkcji z 570 tys. do 980 tys. rs. Rozbudowa zw iększyła więc za­
kład żyrardow ski dw ukrotnie. W latach  następnych fab ryka była nadal 
rozbudow yw ana, liczbę wrzecion zwiększono do 8920, a m echanicznych 
krosien  do 600 67.

Mimo rozbudow y m echanicznej tkaln i właściciele nie rezygnow ali z ko­
rzystania z pracy  ręcznej. W Ż yrardow ie nadal czynnych było 70 w ar­
sztatów  ręcznych, a w 1869 r. w  Błędowie (pow. grójecki) zbudowano 
filię zakładu, gdzie zainstalow ano 60 w arsztatów  ręcznych. T kalnia 
w  Błędowie zatrudn iała  75 robotników  i produkow ała tkan iny  w artości 
45 tys. rs. Oprócz tego sta ły  agent fab ryk i rezydow ał w  Przybyszew ie 
(pow. grójecki), gdzie dostarczał przędzę m iejscow ym  tkaczom  pracu­
jącym  na rzecz fab ryk i °8.

N astępna rozbudow a fabryk i żyrardow skiej m iała m iejsce w  1872 r. 
P rzędzalnia została powiększona do 13 tys. wrzecion, m echaniczna tkal­
nia — do 950 krosien. Równocześnie zwiększono moc m aszyn parow ych 
do 400 KM, przeniesiono filię fabryk i z Błędowa do Żyrardow a oraz 
zbudowano przędzalnię w ełny (3600 wrzecion), k tó ra m iała dostarczać 
przędzę dla pończoszarni zbudow anej w 1870 r. Liczba zatrudnionych 
w zrasta do 3000 cn.

W latach 1877— 1881 następu je  w łaściw ie sta ła  rozbudow a zakładów 
żyrardow skich, szczególnie m echanicznej tkaln i. W 1878 r. w  Ż yrardo­
wie czynnych było 1300 krosien  m echanicznych, a w  końcu 1879 r. już 
1837. N astępuje też pew ne powiększenie tka ln i ręcznej. W latach 1873— 
— 1880 liczba ręcznych w arsztatów  tkackich w zrasta ze 120 do 250, jed­
nak ich znaczenie m aleje. Moc m aszyn parow ych w zrasta do 1050 KM,
a liczba robotników  do 4800 w  1878 r. i 5600 w  1880 r. W latach
1863— 1878 w artość kap itału  trw ałego zakładów  wzrosła z 430 tys. do 
2580 tys. (w 1867 r. — 928 tys.), tj. ponad 6-krotnie, a w artość produkcji 
z 450 tys. do 1800 tys. rs, tj. 4 -krotnie 70.

Przez cały om aw iany okres zakłady żyrardow skie były jedyną fa­
b ryką w przem yśle lnianym . Ew oluujący w  k ierunku  fabryk i zakład 
dobrowolski w gub. suw alskiej upadł. W końcu la t sześćdziesiątych było

67 AGAD, KGW  ref. IV, 150/1870 k. 27; G azeta H andl. 1876 n r  42, 1868 n r  221,
1870 n r  157, 1879 n r  159; M erkury  1866 n r  36, 42; K oresp. Roln. 1869 n r  43;
K łosy t. 6/1868 s. 182 N. O brućev op. cit. cz. I s. 368; ŹMT 1866 t. 8 s. 144.

'■ AGAD. KGW  ref. IV, 150/1870 k. 27, 7/1871 k. 5—12; Ek. 1871 s. 454, 1868 t. 2
s. 181: G azeta Przem .-Rzem . 1872 s. 68. 1875 s. 22: Tyg. II. t. 9/1872 s. 33.

ca AGAD. Warsz. Kom. W yst. 3/1873: G azeta Przem .-Rzem . 1879 s. 399; K ata log  
w ystaw y, s. 110—111.

70 AGAD. Warsz. Kom. Wyst. 4/1878 n r  105; AGAD, KGW  ref. II, 81A878 k. 4—5; 
Obz. Warsz. gub. 1879 s. 9—10, 1880 s. 7: G azeta H andl. 1880 n r  104.
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tam  70 w rzecion przędzalniczych, 20 krosien m echanicznych i 17 ręcz­
nych, ale wiele z tych m aszyn było już wówczas nieczynnych. W 1870 r. 
zatrudniano ty lko  19 robotników , k tó rzy  w yprodukow ali 18 tys. m płótna

Z akłady żyrardow skie w  la tach  1863—1882 71

Rok Robotnicy
Wartość produkcji

w ty». » wskaźnik

1863 782 450 79
1865 1 050 570 100
1867 1 770 980 172
1869 1 960 1 065 187
1871 2 090 1 130 198
1873 2 800 1 420 249
1875 3 220 1 500 263
1877 3 670 1 590 279
1878 4 800 I  800 316
1880 5 600 2 200 386
1882 7 300 3 000 526

w artości 12 tys. rs  (1874 r. — 21 tys.). W latach późniejszych pracow ało 
tu  7 robotników , a w  1875 r. przerw ano p ro d u k c ję 72.

W latach  siedem dziesiątych w ykształciły  się m niejsze ośrodki w Z duń­
sk ie j . Woli i Łodzi. W pierw szym  ośrodku w  1873 r. znajdow ało się 
10 ręcznych tkaln i zatrudn iających  215 robotników  z p rodukcją  w ar­
tości 81 tys. rs, ale w latach  późniejszych nastąpił upadek. Rozw ijał się 
natom iast ośrodek w  Łodzi. W 1865 r. były  tu  3 zakłady z 36 robotni­
kam i i p rodukcją  w artości 22 tys. rs, a w  1880 —  6 zakładów, 529 ro ­
botników  i produkcja  w artości 384 tys. rs. N ajw iększym  tego ty p u  za­
kładem  w  Łodzi sta ła  się tka ln ia  A. S tarkę, k tó ra  w  1880 r. posiadała 
210 ręcznych w arsztatów  tkackich, zatrudn iała  360 robotników  i do­
starczyła p rodukcję (głównie bielizna stołowa) w artości 251 tys. rs. Druga 
duża tk a ln ia  wyrobów  lnianych należała do firm y „Anopow, G oldblum ” . 
Posiadała ona w  1876 r. 24 ręczne w arsz ta ty  tkackie, a w 1880 —  70 w ar­
sztatów, zatrudn iała  97 robotników  i daw ała produkcję ponad 50 tys. m

71 AG AD, KRSW  6966—6969: AG AD, KG W ref. II, 510/1877 k. 22, 81/1878 k. 4—5,
493/1878 k. 50, ref. IV, 150/1870 k. 27, 7/1871 k. 5—12; K oresp. RdLn. 1869 n r  43; 
W. Załęski op. cit. s. 201—214; Obz. Warsz. gub. za la ta  1873—1882. Dane o w a r­
tości produkcji dotyczą ty lko  w artości w yprodukow anych tk an in  i są na pewno, 
szczególnie w  la tach  siedem dziesiątych, zaniżone. Już w  1872 r. w d ek larac ji na 
w ystaw ę w  W iedniu w artość p rodukcji została podana, na  2,8 m in  rs, a w  1880 
przez Ekonom istę na 7 m in rs. G azeta H andl. 1873 n r  198, 1879 n r  278; Ek. 1880 
n r  18, 19/20.

72 Gazeta Przem .-Rzem . 1875 s. 27; AG AD. KRSW 6967—6969; Obz. Suw. gub. za
la ta  1872—1875; Pam . K n. Suw. gub. 1881 cz. III  s. 24.
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w artości 70 tys. rs. Pozostałe tkaln ie były m niejsze i rów nież ręczne. 
Innych m anufak tu r lnianych w  K rólestw ie nie b y ło 73.

Oprócz fabryk i żyrardow skiej i k ilkunastu  m anufak tu r tkaniem  płó­
cien zajm ow ali się nadal rzem ieślnicy i chłopi. Rzem ieślnicy skupiali

M anufak tu ry  w  przem yśle ln ianym  K rólestw a Polskiego 
w  la tach  1862—1879 74

Rok Liiv.lm R obotnicy
i W artość produkcji 

w  ty», rs

1862 6 120 38
1870 ! 22 396 155
1873 12 306 87
1879 1 11 294

się głównie na zachodzie k ra ju  i coraz bardziej tracili sw ą samodzielność. 
W 1870 r. liczono 2858 tkaczy-płócienników , k tórzy  w yrobili 2100 tys. m 
płótna w artości 550 tys. rs 75.

W arsztaty tkackie na wsi były jeszcze nadal powszechne. W 1870 r. 
w edług danych urzędow ych na wsi było 139 295 w arsztatów  tkackich, 
na których wyrobiono 5814 tys. m płó tna (wartości m inim um  1,2 m in rs), 
z czego 1423 tys. m na sprzedaż. W dalszym  ciągu w iejska produkcja 
p łó tna była najbardziej rozw inięta w płn.-w sch. części K rólestw a. 
W gub. augustow skiej w 1866 r. chłopi na 52 389 krosnach w y tkali 
2296 tys. m płótna, w artości 628 tys. rs. W 1870 r. w gub. suw alskiej 
było 29 679 krosien, produkcja wynosiła 1,1 m in  m w artości 250 tys. rs, 
z czego na  sprzedaż szło 400 tys. m. W gub. łom żyńskiej obliczano p ro­
dukcję w  tym  okresie na około 700 tys. m płótna, podobnie w lubelskiej. 
W gub. radom skiej produkcja p łó tna „włościańskiego” m iała wynosić 
360 tys. m, a w  kaliskiej w  1869 r. liczono 15 500 krosien z produkcją 
480 tys. m, z czego około 65 tys. m iało iść na  sprzedaż 7G. W gub. w ar­
szawskiej ten  sposób produkcji w ykazyw ał dużą żywotność.

N ajwiększe ośrodki produkcji płótna włościańskiego w tej guberni 
znajdow ały się w powiatach: łowickim  (226 tys. m), nieszawskim  
(138 tys.), m ińskim  i radzym ińskim  (razem  190 tys.), gdzie łącznie

73 WAPL. Mag. m. Ł. 3983 k. 42—43, 3990 k. 140—142, 4013 k. 65—66, 4019 k. 84—85;
H. Radziszew ski Z arys rozw oju  przem ysłu  w  K rólestw ie Polskim , W  naszych
sprawach  t. 2 W arszawa 1900 s. 478; Tyg. II. t. 13/1866 s. 30; J. Jeleński op. cit. 
s. 110.

74 Koresp. Roln. 1865 n r  31; W. Załęski op. cit. s. 193, 201, 214, 224: P. Orlov
op. cit. s. 599.

76 G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 21.
7ft AGAD, KRSW 6969; WAPŁ, KGKal. 48 k. 7; Ek. 1872 s. 711: Gazeta Przem .-

-Rzem. 1875 s. 19—21, 28; A. Zakrzew ski P rzem yśl w łościański, teoria kw estii, 
je j s tan  i w idok i u  nas  W arszaw a 1888 s. 57—60, 71.
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W iejskie tkactw o p łó tna w  gub. w arszaw skiej 
w  la tach  1868—1882 77

Rok Krosnu Prorlukcjii w  ty», m

1868 17 827 467 55
1870 13 499 499 49
1878 20 159 684
1879 25 600 823 67
1880 24 140 675 34
1882 20 774 681 31

w  1879 r. w yprodukow ano 555 tys. m płótna. W pozostałych pow iatach 
produkcja  była o wiele m niejsza 78.

P rzedstaw iony stan  produkcji wyrobów lnianych w Kongresówce w la­
tach siedem dziesiątych pozwala nam  na w ysunięcie zasadniczych wnio­
sków. W ciągu całego okresu rośnie znaczenie zakładu żyrardow skiego, 
jedynej fabryk i w  przem yśle ln ianym  K rólestw a. P rodukcja  m anufak tu r 
po upadku  na początku la t siedem dziesiątych, w  końcu tego okresu 
w pew nym  stopniu w zrasta. Rola płócienników  po kryzysie la t 1861— 
— 1863 zdecydow anie zm alała. G dy w  1860 r. było około 5600 drobnych 
zakładów  tkackich zatrudn iających  ponad 9 tys. tkaczy z produkcją w ar­
tości 1 m in  rs, to w  1865 liczono 2200 zakładów, 5 tys. tkaczy i produkcję 
w artości niecałe 0,5 m in  rs 79. Po 1865 r. sy tuacja  nie zm ienia się, liczba 
tkaczy nadal m aleje, chociaż w artość produkcji u trzym uje  się na tym  
sam ym  poziomie.

S tan  p rodukcji chłopskiej jes t tru d n y  do uchwycenia. W edług dostęp­
nych źródeł w ydaje się, że po znacznym  spadku produkcji w końcu la t 
pięćdziesiątych i na początku la t sześćdziesiątych, nastąpiła pew na sta­
b ilizacja te j form y produkcji.

P rodukcja tk an in  ln ianych w K rólestw ie Polsk im  w  1870 r . 80

T yp produkcji Zakludy Zatrudnienie
Wielkość prod. Warto 6 prod.

,y**.rs w %

Fabryki 1 2 000 3 734 30 1 100 36
M anufaktury 24 491 666 5 200 7
Rzemiosło 2 864 2 105 17 550 18
Chłopi 139 295 

krosna
5 814 47 1 200 39

R a z e m 12 320 100 3 050 100

77 Ek. 1869 t. 2 s. 182, 1871 s. 454: G azeta H andl. 1880 n r  27; Obz. Warsz. gub. 1879 
s. 29, 1880 s. 16, 1881 s. 14, 1882 s. 11.

78 Obz. Warsz. gub. 1879 s. 29.
79 W 1867 r. m iały  być ty lko  1134 drobne zakłady. G azeta H andl. 1868 n r  245.
60 G azeta Przem .-Rzem . 1875 n r  3 s. 20—22.
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Od 1867 r. fab ryka żyrardow ska m a zdecydow aną przew agą w pro­
dukcji pozaw iejskiej; w  1870 r. daje ona 57°/o tk an in  pod w zglądem  ilości 
(60% pod w zglądem  wartości) te j produkcji, zatrudn iając ponad 37% 
pracowników. W całej p rodukcji tkan in  lnianych (z w iejską) fabryka 
w  Ż yrardow ie nie zdobywa przew agi. W 1870 r. je j p rodukcja wynosi 
30%  całej p rodukcji tkan in  lnianych w  K rólestw ie. Jeszcze w  1879 r. 
m imo że fabryka p rodukuje  już ponad 7 m in  m tkanin, nie daje w ięk­
szości całej produkcji.

Zwycięstwo system u fabrycznego przynosi zakończenie w ielkiej roz­
budow y fabryk i żyrardow skiej w  1882 r. Zakład posiada wówczas 
21 248 w rzecion przędzalniczych (bez przędzalni w ełny i bawełny) 
i 2078 krosien  m echanicznych, 10 m aszyn parow ych o mocy 2000 KM. 
Z atrudn ia do 8 tys. robotników , a w artość w yprodukow anych tkanin  
wynosi 3 m in  rs. Równocześnie liczba ręcznych w arszta tów  tkackich 
zostaje zm niejszona z 250 do 138 (lub do 168) 81.

P rodukc ja  oparta  na  pracy ręcznej upada. U padają łódzkie m anufak­
tu ry . W 1882 r. w  Łodzi czynne są tylko 2 m anufak tu ry  lniane, k tóre 
zatrudn iają  297 robotników  i da ją  produkcję w artości 259 tys. rs, czyli 
o 68%  m niej niż w  1880. Tkalnia firm y „A napow  i G oldblum ” prze­
rzuca się na p rodukcję tk an in  w ełnianych. T kaln ia A. S tarkę znacznie 
ogranicza swą produkcję. W 1884 r. były  tu  czynne 163 ręczne w ar­
sz taty  tkackie, p rzy  zatrudnieniu  224 robotników , a w artość p rodukcji 
wynosiła 182 tys. rs, tj. o 30% m niej niż w  1880 r. 82 

N astępuje obniżka produkcji w łościańskiej. Dowodem mogą być wsie 
gub. w arszaw skiej, gdzie w ciągu la t 1879— 1882 liczba czynnych krosien 
spadła o 19%, a produkcja na  sprzedaż o 50%. Spadek produkcji k ro­
sien na wsi ma m iejsce rów nież w  gub. piotrkow skiej 8:J.

Od początku la t osiemdziesiątych w  produkcji tkan in  ln ianych w K on­
gresówce zaczynają dom inować w yroby krosien  m echanicznych.

81 AGAD, KG W ref. II, 432/1883 k. 10—11; Obz. Warsz. gub. 1882 s. 4, 1883 s. 4; 
Katalog w ys ta w y  s. 110—111.

82 Is to r iko -s ta tis tić esk ij obzor t. II cz. 1 s. 42—43; J. B anzem er op. cit. s. 23.
83 W edług spraw ozdań gubernato ra  piotrkow skiego stan  w iejskiego tkactw a ln ia ­

nego w  pow. łódzkim, brzezińskim  i radom szczańskim  przedstaw iał się n as tę ­
pująco:

Rok .8 0 , ■ 1875 1 1877 1 1880 1883 1886

Liczba warsztatów 8560 5437
1

5700 6322 6528 8421

W artość produkcji 
w tys. rs 87 69 129 68 69 80

W zrost liczby w arsztatów  w  la tach  1885—1886 odnosi się tylko do pow. radom ­
szczańskiego, w  pozostałych następu je  spadek: w  1884 r. — 4697 w arsztatów , 
1886 — 4293. WAPŁ, RG P 189 k. 4 0 4 ^ 0 5 , 247 k. 316—317; Obz. P etr. gub. za 
la ta  1874—1886 zał. n r  2.
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Na rynku  wyrobów  lnianych w  K rólestw ie w ytw orzyła się dość dziwna 
sy tuacja. Tylko tkactw o w iejskie opierało się na surow cach i ry n k u  k ra ­
jowym. Przędzę ln ianą produkow ali sami chłopi i sami ją przerabiali. 
Jedynie w  okolicy Żyrardow a chłopi przerabiali przędzę fabryczną. 
P łótno przeznaczali przew ażnie na w łasne potrzeby, a częściowo sprze­
daw ali na lokalnym  rynku. Przeciw ieństw o stanow iła fab ryka ży ra r­
dowska. Len dla niej sprow adzano z Cesarstw a, głównie z gub. w iteb­
skiej, sm oleńskiej, pskow skiej, jarosław skiej, a także z Wołogdy, W iatki 
i Kijowa. Tylko nieznaczną część stanow ił len z gub. suw alskiej. T ka­
niny żyrardow skie z kolei były wywożone do Cesarstwa. W 1879 r. fabryka 
posiadała swe składy n ie tylko w  W arszawie, Łodzi i Lublinie, ale rów ­
nież w  Wilnie, D yneburgu, Berdyczowie, Kiszyniowie, Odessie, Kijowie, 
Charkowie, Moskwie, Saratow ie i Tyflisie, od 1880 rów nież w  Połtaw ie 
i N. Nowogrodzie, a agen tury  w Rydze i P e te rsb u rg u 84. M anufak tury  
i płóciennicy korzystali z przędzy k ra jow ej i sprow adzanej. Tak np. 
w 1875 r. przywieziono z zagranicy przędzy za 345 tys. rs, głównie bie­
lonej ze Śląska. Oprócz tego przędzę ln ianą sprow adzano z Rygi, korzy­
sta ły  z niej m. in. m an u fak tu ry  łódzkie, a także m anufak tu ra  w  Dobro- 
woli 85. W zrastał równocześnie im port p łó tna  z Niemiec i A ustrii. Mimo 
b raku  całkowicie w iarogodnych liczb, można jednak  przypuścić, że im ­
port i eksport (na Wschód) w yrobów  lnianych rów now ażył się86.

W artość im portu  tkan in  ln ianych w  la tach  1864—1876 w tys. rs 87

1865 — 969 1867 — 1 477 1875 — 2 558
1866 — 1 102 1874 — 1 445 1876 — 1 416

Wnioski

W ciągu 15-lecia, 1865— 1879, w  przem yśle w łókienniczym  
K rólestw a Polskiego dokonały się decydujące przeobrażenia techniczne.

P rzeobrażenia techniczne ogarnęły przede w szystkim  tkactw o. Liczba

84 Obz. Warsz. gub. 1874 s. 11, 1879 s. 10; 1880 s. 7—8.
85 G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 22, 27, 28; O tćety  cz. I II  s. 72.
80 Bociarski, K aczkow ski i  inn i podają, że w artość  przyw ozu tkan in  ln ianych 

w  1871 r. w ynosiła ty lko  772 tys. r s  (w 1870 — 558 tys.), ale dane te dotyczą je ­
dynie 3 kom ór celnych (W arszawa, A leksandrów , Sosnowice) odbierających  tylko 
im port z P rus. W tym  sam ym  1871 r. kom ora w  M ichałow icach (na granicy 
z A ustrią) przepuściła tk an in y  w artości 253 tys. rs. L. Janow icz op. cit. s. 46;
I. Poznanskij op. cit. s. 86; W APKiel., KGK iel. 9, 30: G azeta Przem .-Rzem . 
1875 s. 28.

f;7 Dane 1. Poznańskiego odnośnie hand lu  z Cesai'stwem budzą poważne zastrzeżenia. 
Podaje on m. in., że już  w  1876 r. wywieziono do C esarstw a z K ró lestw a tkan in  
ln ianych za 14 689 tys. rs (w 1874 — 3929 tys.) I. Poznanskij op. cit. s. 86.
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krosien m echanicznych w przem yśle lnianym  wzrosła 4-krotnie, w prze­
myśle w ełnianym  —  25-krotnie, a w  baw ełnianym  około 40-krotnie. 
W całym  przem yśle liczba krosien  m echanicznych wzrosła z 500 do 
10 000, tzn. około 20-krotnie. M aszynowa produkcja tkan in  baw ełnianych 
zaczyna przew ażać od la t 1877— 1878, w ełnianych od 1879— 1880, a lnia­
nych od 1881— 1882.

N astępuje um ocnienie mechanicznego przędzalnictw a, szczególnie 
w  przem yśle lnianym . Liczba wrzecion w  całym  przem yśle włókien­
niczym wzrosła blisko 3-krotnie ze 190 do 540 tys., w przem yśle w eł­
nianym  blisko 2-krotnie, baw ełnianym  ponad 3-krotnie, a w lnianym  
4-krotnie.

Jaskraw ym  w yrazem  dokonanych przeobrażeń technicznych było um a- 
sow ienie stosow ania m aszyn parow ych i w zrost w ydajności pracy. Moc 
zainstalow anych m aszyn parow ych w przem yśle w ełnianym  wzrosła 
blisko 7-krotnie, lnianym  10-krotnie, a w  baw ełnianym  ponad 11-krotnie. 
W całym  przem yśle w łókienniczym  moc m aszyn parow ych w zrosła 
z 900 do 9000 KM, tj. 10-krotnie. Ś rednia w artość produkcji p rzypada­
jąca na 1 robotnika zwiększyła się około 3 razy.

M aszyny parow e w  przem yśle w łókienniczym w  1865 i 1875 r. 88

Rok 1865 Rok 1875

Przemysł Liczba Maszyn porowe — M aszyny parowe

zakładów liczba moc w KM zakładów liczbo moc w KM

Bawełniany 27 29 479 21 24 1 767
Wełniany 11 11 228 38 41 1 216
Lniany 1 4 99 1 6 1 000
Pomocniczy 5 5 45 16 16 237

R azem 44 49 851 76 88 4 220

R ezultatem  dokonywającego się p rzew ro tu  technicznego by ł także w y­
raźny  w zrost p rodukcji przem ysłu włókienniczego, k tó ry  nastąpił zwła­
szcza w  końcu om awianego okresu. W artość produkcji w zrosła w  latach 
1860— 1879 w przem yśle ln ianym  blisko 2-krotnie, baw ełnianym  —  2,5- 
-kro tn ie, w  w ełnianym  ponad 5-krotnie, a całego przem ysłu w łókien­
niczego około 4-krotnie, z 13,7 m in  do 57,8 m in  rs.

Jednym  ze skutków  przew rotu, a zarazem  jego przejaw em  były  zm iany 
w  tery to ria lnym  rozm ieszczeniu przem ysłu włókienniczego. Znaczenie 
okręgu łódzkiego nie ulega zmianie, w  latach 1860— 1861 dostarcza on 
85%, a w latach 1878— 1879 — 89%  całej w artości produkcji przem ysłu

fs W edług danych urzędow ych. S ta tistićeskoe svedenija  tab l. 2; M ateriały dlja  
s ia tistik i s. 70—79.

204



włókienniczego, lecz w ew nątrz okręgu nastąpiło  znam ienne przesunięcie. 
Upada ro la ośrodka w Zduńskiej Woli, opartego na pracy ręcznej, w zra­
sta znaczenie Łodzi, gdzie rozw ijały  się zakłady typu  fabrycznego. Gdy 
w  latach 1860— 1861 ośrodek łódzki daw ał 32%, a zduńskow olski 20% 
ogólnej produkcji, to w latach 1878— 1879 pierw szy z nich — 60%, drugi

Przem yśl w łókienniczy w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1860—187988

Rok Lic/.ba zakładów Lic/.bu robotników
Wnrtoś produkcji

| nu 1 robotnika w rs

1860 9 615 36 677 13 732 374
1864 5 318 25 760 10 440 405
1866 4 976 24 191 15 443 638
1871 11 238 28 097 18 131 645
1873 7 853 26 229 18 534 707
1874 9 016 28 053 20 945 748
1875 8 760 30 529 23 265 762
1876 9 194 $3 132 23 440 708
1877 9 028 35 583 26 209 737
1878 12 318 43 016 46 055 1 071
1879 13 046 45 256 57 817 1 276

tylko niecałe 2%  ogólnej produkcji przem ysłu włókienniczego w K róle­
stwie. W Łodzi w  ciągu tych la t liczba zatrudnionych w zrosła około 
3-krotnie, a w artość p rodukcji 8-krotnie, gdy równocześnie w artość 
produkcji w szystkich pozostałych ośrodków K rólestw a w zrosła niew iele 
ponad 2-krotnie, a bez Łodzi, Pabianic, Tomaszowa i Ż yrardow a tylko 
o 80%.

Innym  przejaw em  zm ian charak te ru  przem ysłu  włókienniczego był 
w zrost koncentracji produkcji i znaczenia w ielkich zakładów. Na po­
czątku la t sześćdziesiątych były  ty lko  4 zakłady zatrudn iające ponad 
500 robotników . D aw ały one około 12% w artości p rodukcji i zatrudniały  
8% robotników  przem ysłu włókienniczego. W ciągu 15 la t wykształciło 
się 5 dalszych takich  zakładów, a m ianowicie: K. Scheiblera, I. Poznań­
skiego, braci G insberg, J. H einzla i R. K indlera. W 1879 r. dziewięć n a j­
większych zakładów  w łókienniczych zatrudniało  blisko 34%  ogólnej

,ID Tabela ma tylko o rien tacy jne znaczenie na  sku tek  b rak u  stosow ania jedno­
litych  kry teriów . W la tach  1871—1873, 1875 nie uw zględniono drobnych zakładów  
w gub. kalisk iej, a w  la tach  1874—1875 zakładów  w arszaw skich. D ane uzyskano 
z następujących źródeł: d la  la t 1860, 1864 ze spraw ozdań nam iestn ika; 1866—1873 
wg W. Załęskiego, dla la t 1874—1879 ze spraw ozdań gubernatorów . AGAD, Rada 
St. sek. I 15a k. 99, 15e k. 89; Obz. P e tr . gub., Obz. K ai. gub., Obz. K iel. gub .? 
Obz. Lub. gub., Obz. Łom. gub., Obz. Rad. gub., Obz. Siedl. gub., Obz. Suw. gub... 
Obz. W arsz; gub. — w szystkie za la ta  1873—1879 zał. n r  2; Obz. Warsz. gub. za
la ta  1873, 1876—1879; Ek. 1878 n r 9.
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T ery to rialne rozm ieszczenie przem ysłu włókienniczego
w K rólestw ie Polskim  w la tach  1860—1879 ^

Ośrodek

Lata 1860 1861 Lata 1878 - 1 8 7 9

w artość produkcji

zakładów robotników

w artość produkcji

" r 1
w  ty«, rs | W %

Ł6óź •1 200 32 478 14 683 31 246 : 60
Zgierz 830 6 126 1 672 2 392 ; 5
Ozorków 1 050 8 66 1 125 1 860 j 4
Pabianice 810 6 5 1 870 4 198 : 8
Tomaszów 700 6 115 1 759 3 590 7
Zduńska Wola 2 650 20 780 1 300 770 2
Inne z rejonu łódzkiego 700 6 8 338 10 433 2 194 4
Żyrardów 300 2 1 4 900 1 900 4
Zawierciańsko-częstochowski 500 1 4 196 1 665 1 854 4
Kalisko-turecki 600 5 137 1 124 696 ; 1

liczby robotników  przem ysłu włókienniczego i dostarczało pod względem  
w artości blisko 49% p ro d u k c ji91.

Przem ysł w łókienniczy w  Łodzi w la tach  1861—1880 Bi

Rok Liczba zakładów Liczba robotników
W artość

w tys. rs

produkcji

1861 707 4 257 100
1864 549 2 316 54
1865 • 5 378 2 398 56
1866 1 102 3 465 81
1867 886 6 768 5 267 124
1869 896 6 716 5 807 136
1870 893 6 603 6 315 148
1871 761 7 663 9 765 229
1872 736 9 021 10 020 235
1873 650 8 267 8 980 211
1874 645 9 225 11 011 259
1875 610 9 913 12 877 302
1876 562 9 760 13 070 307
1877 506 10 132 14 464 340
1878 483 13 928 27 655 650
1879 474 15 439 34 841 818
1880 438 16 669 36 139 850

00 O pracow ane na podstaw ie spraw ozdań gubernatorów , zaw artych w  zespole
KRSW, oraz tzw. Obzorów. 

r,: W szystkie dane ogólne nie dotyczą p rodukcji w iejskiej.
02 AGAD, KRSW 6963—6969; WAPŁ, Mag. m. Ł. 6950 passim : Obz. P etr. gub. za

la ta  1873—1880. D ane za poszczególne la ta  nie są porów nyw alne. W ątpliwości b u ­
dzą przede w szystkim  dane z 1878 r. i  la t następnych. Są one na pew no zebrane 
na  podstaw ie innych metod. W ak tach  mag. m. Łodzi zn a jdu ją  się liczby po-
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Omówione fak ty  pozw alają nam  stw ierdzić, że w końcu la t siedem ­
dziesiątych X IX  w. okres przew rotu  technicznego w  przem yśle w łókien­
niczym  był zakończony. W tym  czasie zakłady typu  fabrycznego dostar­
czały około z/-3 p rodukcji przem ysłu włókienniczego.

dw ójne. Tak np. w  1879 r. w artość produkcji przem ysłu  w ełnianego wynosić ma 
w g „obzoru” — 11 983 tys. rs, w g a k t mag. m. Ł. 9105 tys. lub  12 023 tys.; w ar­
tość produkcji przem ysłu baw ełnianego m iała wynosić wg Obzoru — 
22 084 tys. rs, a wg a k t m ag is tra tu  najw yżej 16 m/ln rs. Całość w artości p rodukcji 
przem ysłu w  Łodzi w  1878 r. oceniano wg daw nych metod na 18 m in rs. WAPŁ, 
Mag. m. Ł. 3990 k. 122—129, 4013 k. 48—65, 4019 k. 25—26.



P R Z E M IA N Y  W  P R Z E M Y Ś L E  HU TN IC ZYM

Jedną z najisto tn iejszych przem ian, jakie zaszły w  hutnictw ie 
K rólestw a Polskiego w latach  1865— 1877, była w yprzedaż zakładów 
rządowych. Postanow ienie o sprzedaży zakładów  rządow ych zostało po­
wzięte już 24 III 1862 i\, ale przeciągnęła się ona do 1878 r., p rzy  czym 
część zakładów  pozostała nadal w  rękach  państw a. W pierw szej kolej­
ności rząd  w yzbył się zakładów  już wcześniej dzierżaw ionych przez osoby 
pryw atne. W latach 1863— 1867 osoby pryw atne  sta ły  się w łaścicielam i 
zakładów  hutniczych w  Chlew iskach, Bodzechowie, B lachow ni1 i P ra - 
dłach. W tym  sam ym  czasie, w  końcu 1866 r., zakłady hutnicze Banku 
Polskiego w  Ostrowcu i Iren ie  przechodzą w ręce Domu Handlowego 
S. F raenk la  (poprzez H. Ł ubieńsk iego)2. W następnym  etapie, w końcu 
1869 r., rząd ogłasza licytację kom pleksu starachow ickich zakładów  h u t­
niczych (wielkie piece w  Starachow icach, pudlingarnie w  Michałowie 
i Brodach, walcow nia w  N ietulisku, fryszerk i w  Brodach, 3 kopalnie 
ru d y  żelaznej i leśnictw o iłżeckie) oraz pojedynczych drobnych zakła­
dów w  pow. kieleckim , a m ianowicie 4 kuźnic (Błoto, Pstrążnica, Bere- 
zów), 12 fryszerek  (Berezów, Baranów , Ostojów, K am ienna, Jasiów , Ja - 
naszów, H um er, Św iatełko, Małachów) i 2 w arszta tów  ręczno-kow alskich 
(w Bobrzy i K am iennej) a także 4 fryszerek  w  pow. częstochowskim 
(Praszczyki, Cyganka, K ostrzyń). Sprzedaż nie szła łatwo. P ierw sze te r ­
m iny licytacji, tj. 14 X 1869 dla kom pleksu starachow ickiego, a 2 XI— 
-—21 X II 1869 dla drobnych zakładów  —  nie przynoszą re z u lta tó w 3. 
W 1870 r. sprzedaż rusza. N a licytacji 30 III 1870 r. kom pleks zakładów  
starachow ickich nabyw a spółka, na k tó re j czele stoi Dom H andlow y 
S. F raenkla  za 1427 tys. r s 4, zostają sprzedane zakłady w  Berezowie

1 B lachow nię kupił Ii. H ankel von D onnersm arck.
2 31 I 1867 zakłady ostrow ieckie przeszły w  ręce bank iera  S. F raenk la . W artość 

kap ita łu  zakładow ego tych zakładów  w ynosiła 414 tys. rs, a k ap ita łu  obroto­
wego — 136 tys. G azeta H andl. 1866 n r  271; Ek. 1878 n r  22; K. G ierdziejew ski 
op. cit. s. 211.

3 G azeta H andlow a 1869 n r  179, 220, 228.
4 Spółka, k tó ra  zakupiła  kom pleks starachow icki sk ładała się z S. F raenk la , P. G u-

bonina, R atkow a-Rożnow a, Potem kina, H erngossa, Radonaki, H alla  i Rykow -
skiego. Obz. Rad. gub. 1870 cz. IV, s. 5; G azeta H andl. 1870 n r  71; M. O rłow ski 
op. cit. s. 75.
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(fryszerka i kuźnica) oraz 3 fryszerk i w  H um er i w Św iatełku. Dalsza 
sprzedaż postępuje powoli. Jeszcze w  1878 r. po sprzedaniu  kuźnic w od­
nych w Błocie i P strążn icy  (kupił je W. Zglinicki za 3030 rs) pozostały 
nie sprzedane fryszerk i w  Janaszow ie i Małachowie, zawiodły próby 
sprzedaży na licy tacji daw no nieczynnej sta low ni w S e ro ck u 5. N ato­
m iast w 1876 r. zakłady hutnicze H uta  Bankow a kupu ją  dygnitarze 
rosyjscy gen. S trzelecki, gen. A. P lem iannikow  i A. Risenkam pf, celem 
dalszej odprzedaży °.

Ten proces w yprzedaży wielce skurczy ł stan  posiadania rządu i rolę 
zakładów rządow ych w  hutn ictw ie żelaza. Znaczenie pozostałych h u tn i­
czych zakładów  rządow ych spadło do m inim um .

Dla praw idłow ej analizy procesów  zachodzących w  hutn ictw ie K on­
gresówki należy w yodrębnić dw a okresy jego rozw oju, pierw szy w  la­
tach 1865— 1877 i drugi w  latach 1878— 1880.

ZA STÓ J W LATACH 1865— 1877 

Wielkopiecownictwo

L ata 1865— 1877 stanow ią okres n iesprzy jający  d la rozw oju 
krajow ego wielkopiecow nictw a. Powodem  tego była przede w szystkim  
rosyjska ta ry fa  celna. Zarządzeniem  z 19 VI 1859 r. cło na  im port su­
rów ki wynosiło ty lko  9 kop. od puda (tj. około 8%  ak tualnej ceny su­
rówki), 8 V 1861 zezwolono na  bezcłowy przyw óz surów ki dla zakładów  
budowy m aszyn i narzędzi (w K rólestw ie stosowano je od 1863 r.). Po­
czątkowo to ostatn ie zarządzenie dotyczyło ty lko  zakładów  zm echanizo­
w anych, później rozciągnięte zostało na w szelkie tego ty p u  zakłady, 
co doprowadziło do tego, że około 90%  w szelkiej przyw ożonej su­
rów ki nie podlegało ocleniu. Zalew zagranicznej surów ki, tańszej i lep­
szej, stanow ił w ażny ham ulec dla rozw oju p rodukcji surów ki w  K ongre­
sówce. Zacofane wielkopiecownictwo krajow e zmuszone było w alczyć 
o sw oją egzystencję.

Dowodem niew ykorzystanych możliwości rozw ojow ych wielkopiecow­
nictw a jes t m. in. eksport ru d y  żelaznej z K ongresów ki na Ś ląsk i do 
Galicji. K rólestw o stale, a szczególnie w  la tach  1874— 1875, produkuje 
więcej ru d y  żelaznej niż je j zużywa, część je j zwiększa zapasy (szcze­
gólnie rządowe), ale większość jes t wywożona.

6 Gazeta H andl. 1871 n r  57, 85, 1878 n r  152, 171: G azeta Przem .-Rzem . 1878 n r  204
8 L icytacja odbyła się 12 VI 1876 w  P ete rsbu rgu . Ze spółki w ystąp ił w krótce

gen. S trzelecki. K opalnie w ęgla kam iennego zostały odstąpione na 90 la t  firm ie 
„Bank F rancusko-W łoski” a h u ta  n a  36 la t francusk iem u Tow. Akc. „Société 
Anonym e des Forges e t A cieries de H uta  B ankow a” (inaczej „P lem iannikof et
V erdier”). G azeta H andl. 1878 n r  72, 77, 202; G azeta Przem .-Rzem . 1878, s. 220.
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P rodukcja i zużycie rudy  żelaznej w  K rólestw ie Polskim
w la tach  1870—1877 7

Wydobycie rudy w t Przetop rudy i szlaki w t

Rok Kopalnie ZúUndy

randów prywatno rządowe j prywatne 1

1870 29 093 79 953 109 046 24 125 80 028 104 154
1872 16 748 100 389 117 137 10 044 91 341 101 385
1874 18 556 109 904 128 460 12 237 96 743 108 980
1875 14 988 118 328 133 316 14 816 93 055 107 871
1877 18 822 104 864 123 690 14 090 ’ 104 440 118 530

W pierw szych latach tego okresu (1865— 1870) nie następu ją  praw ie 
żadne zm iany w  produkcji surów ki, la ta  te  stanow ią jakby kontynuację 
poprzedniego okresu. Po uw łaszczeniu chłopów i związanej z tym  rezyg­
nacji z pracy pańszczyźnianej p rzy  pracach pomocniczych w ystąpił 
w 1865 r. spadek produkcji, lecz następnie p rodukcja  szybko w raca do 
poziomu z początku la t sześćdziesiątych, tzn. do około 28 tys. ton.

P rodukcja surów ki w K rólestw ie Polskim  w  la tach  1864—1870 8

Rok
Zakłady rzqdo we Zakłady pryw atne ■ Razem

Wt wskaźnik w t wskaźnik ! «»kainik

1864 7 783 100 17 175 100 24 958 100
1865 6 036 77 15 794 92 21 830 87
1866 9 639 124 17 092 99 26 731 107
1868 8 257 106 •
1869 8 867 114 20 321 118 29 188 117
1870 7 742 99 20 665 120 28 407 114

Nie następu ją  też w iększe zm iany techniczne. W ydział G órnictw a ro­
zum ie konieczność tych zmian. D ostrzega potrzebę zainstalow ania no­
wych, udoskonalonych miechów, aparatów  nagrzew ających i m aszyn 
parow ych w  Hucie Bankow ej oraz konieczność przebudow y wszystkich 
innych w ielkich pieców na nowy sposób z gorącym  dm uchem . Jednak

7 G azeta Przem .-Rzem . 1877 s. 98; G. Ż. t. 4/1871, s. 323—324, t. 3/1872, s. 542—543, 
t. 3/1873, s. 334—335, t. 3/1874, s. 340, 344, t. 3/1875, s. 317, 321, t. 3/1876, 
s. 340—346, t. 2/1877, s. 270, 275, t. 2/1878, s. 139, 144, t. 2/1879,- s. 85, 90.

8 AGAD, K RPiS 1727, 2769 k. 495; N. O brućev op. cit. cz. I, s. 302; G. Ż. 1869 
t. I dodatek  s. 26, 1870 t. 3, s. 514, 1871 t. 4 s. 323—324, 1872 t. 3 s. 542—543. 
W edług danych przytoczonych przez W. Choroszęwskiego w ynika, że p rodukcja 
w  zakładach p ryw atnych  gw ałtow nie spadła w  la tach  1866—1868, co je s t n ie­
możliwe. Szczególnie n isk ie  dane podaje on za la ta  1867 (3337 t) i  1868 (4671). 
J ak  się w ydaje liczby te  dotyczą ty lko  zakładów  w  gub. pio trkow skiej. P rodukcja  
w ielkich pieców w  pow. Będzin, Częstochowa i B rzeziny w ynosiła w 1867 r. — 
3975 t, a w 1868 — 4610 t. Przegl. Techn. t. 11/1880 s. 262; W APK, AGDG 566.
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rząd postanow ił sprzedać wszystkie zakłady, co n a tu ra ln ie  n ie sprzyjało 
inw estycjom . Próbow ano załatw ić tylko spraw y najpilniejsze. W 1865 r. 
w zakładzie m roczkowskim  zbudowano kocioł parow y nagrzew any ga­
zami wielkopiecowym i. Również w  1865 r. w  Sam sonowie zostaje za­
instalow any ap ara t do nagrzew ania dm uchu gazam i gardzielow ym i, k tóry  
po pożarze zakładu w 1866 r. zostaje przeniesiony do M roczkowa 9.

Najw iększą inw estycją w wielkopiecow nictw ie p ryw atnym  była bu ­
dowa wielkiego pieca w  Inow łodzu nad  Pilicą (w pobliżu Tomaszowa 
Mazowieckiego). Budow a została rozpoczęta w  1867 r. przez A. K em pnera 
i J. L indau. K osztem  70 tys. rs  uruchom iono nieduży w ielki piec na 
węgiel drzew ny o możliwości p rodukcyjnej do 600 t. O trzym ał on dość 
dobre w yposażenie z Zakładu Budow y Maszyn Żeglugi Parow ej. Za­
instalow ano tu  m iech cylindrow o-parow y, m aszynę parow ą o mocy 
20 KM, 2 kotły  parow e ogrzew ane gazam i gardzielow ym i. Po zbudowa­
n iu w ielki piec, przeznaczony w  dużej m ierze na odlew y (rury , koła try ­
bowe), przeszedł na własność L. S ilbersteina. P rodukcja  jego w ynosiła 
w  tym  okresie (czynny od 1868) do 325 t  su ró w k i10.

W latach siedem dziesiątych sytuacja  ulega zmianie. P rzede w szystkim  
trzeba zanotować unieruchom ienie jedynych wielkich pieców opartych 
na  koksie w  Hucie Bankowej. Ju ż  w  latach 1865— 1870 produkcja  H uty  
Bankow ej nie osiąga szczytowego poziomu z la t 1863— 1864, zam iast 
3200 t  produkuje średnio 2560 t. W ykorzystuje się 3 w ielkie piece, ale 
sta le czynne są ty lko  dwa. W 1871 r. produkcja H u ty  Bankow ej w ynosi 
ty lko  1679 t  a w  1872 po w yprodukow aniu  543 t  usta je . P rodukc ja  su­
rów ki w  Hucie została przerw ana z dwóch przyczyn, k tó re były  na­
stępstw em  nieudanej koncepcji konstrukcy jnej zakładu. Od początku 
produkcja H uty Bankow ej przebiegała z dużym i trudnościam i. Na po­
czątku la t siedem dziesiątych daw no nie m odernizow ane wielkie piece 
nie mogły dalej produkow ać bez generalnej przebudow y. D epartam ent 
Górniczy nie w idział potrzeby te j przebudow y. Z drugiej s trony  pro­
dukcja surów ki na koksie w  Hucie Bankow ej była ekonom icznie nie­
opłacalna. G łów ny powód stanow iło większe zużycie koksu niż w ęgla 
drzew nego p rzy  p rodukcji surów ki. W 1859 r. na w yprodukow anie 1 to­
ny surów ki zużyw ano w Hucie Bankow ej 2,6 t  koksu, gdy np. w  rządo­
wym okręgu w schodnim  1,7 t  w ęgla d rzew n eg o 11, a w  dalszym  ciągu 
drzewo było tańsze niż węgiel kam ienny. Z 1 tony węgla kam iennego 
otrzym yw ano 550 kg koksu, z 1 tony drzew a około 420 kg węgla drzew ­

9 Od 1864 r. był nieczynny w ielk i piec w  Samsonowie, a od 1868 w  Bzinie. AG AD, 
K RPiS 1727, *2769 k. 494.

10 G azeta H andl. 1868 n r  117; Tyg. II. t. 3/1869 s. 101—102; G. Ż. 1870 t. 3 s. 514, 
1872 t. 3, s. 543.

11 Do w ytopu 1 t  surów ki w  1871 r. H u ta  B ankow a zużyw ała aż około 4,5 t  koksu., 
gdy w P ankach  1,7 t  w ęgla drzew nego. F a k t te n  dobitn ie w skazuje, że w ielk ie 
piece H u ty  B ankow ej pracow ały coraz gorzej. W APK, AGDG 582.
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nego. P rodukcja  na w ęglu drzew nym  była nadal bardziej opłacalna niż 
na koksie. P rzy  tym  trzeba dodać, że i w ydajność 1 wielkiego pieca na 
koksie w  Hucie Bankow ej nie była wówczas im ponująca (1444 t  w  1870 r.), 
dorów nyw ały m u najw ydatn iejsze z w ielkich pieców opalanych węglem  
drzew nym , takie jak  w  Rejow ie i Blachowni.

W raz z upadkiem  H uty  Bankow ej coraz bardziej m alała ro la surów ki 
koksow ej, gdy na początku la t sześćdziesiątych jej produkcja w ynosiła 
15% produkcji globalnej, w  latach  1869— 1870 ty lko  10%. W latach 
1873— 1879 w  Kongresówce w ogóle nie produkow ano surów ki na koksie.

P rodukcja  surów ki w  H ucie Bankow ej w  la tach  1864—1870 w  t 12

1864 — 3403 1866 — 2605 1868 — 2282
1865 — 2257 1867 — 2829 1869 — 2826

1870 — 2886

Równocześnie la ta  1870— 1879 są okresem  znacznej m odernizacji w iel­
kich pieców opartych na w ęglu drzew nym . M odernizacja ta  polegała 
głównie na w prow adzeniu gorącego dm uchu, instalow aniu  m aszyn pa­
rowych, w ykorzystyw aniu  gazów gardzielow ych oraz przebudow ie profilu  
w ielkich pieców. W szystkie te  udoskonalenia by ły  już daw niej zastoso­
w ane w  przodujących zakładach, lecz najczęściej były to urządzenia 
prym ityw ne, nierzadko nieudane. Od 1870 r. upow szechniają się nowsze 
system y ogrzew ania dm uchu wielkopiecowego w ykorzystu jące ciepło ga­
zów gardzielow ych (używano je także do kotłów  parowych). P ierw sze 
takie apara ty  by ły  założone przez hr. Sołtyka w  zakładach chlewiskich 
(Stefanków). Za jego przykładem  poszli inn i w łaściciele w ielkich pie­
ców. W 1872 r. gazowy ap ara t dla ogrzew ania dm uchu został urządzony 
w  Ostrowcu. N agrzew ał on dm uch do 330°R. Do 1873 r. podobne apara ty  
otrzym ały  w ielkie piece w  Stąporkow ie (Końskie) i Furm anow ie (Nie- 
kłań). G orący dm uch coraz szerzej stosuje się rów nież w  zakładach 
rządow ych. W 1873 r. zastosowano gorący dm uch w  w ielkim  piecu 
w  Bzinie (do 300°C), w  1876 w  Rejow ie (do 250°C). W M roczkowie obok 
nowej nagrzew nicy (dogrzewała dm uch do 350°) pracow ała sta ra  z Sam - 
sonowa, k tó ra  nagrzew ała dm uch do 100°. Zastosowanie gorącego dm u­
chu zwiększało w ydajność wielkiego pieca oraz przynosiło oszczędność 
w ęgla drzewnego, co z kolei obniżało koszty produkcji. Tak np. w  R ejo­
wie możliwości p rodukcyjne w zrosły o 30%, a oszczędność w ęgla w y­
niosła 0,2— 0,3 korca w ęgla drzewnego przy  w ytopie 1 puda surów ki. 
Koszt p rodukcji 1 puda surów ki spadł z 55,4 kop. w 1873 r. do 39,3 kop. 
w  1877 18.

12 Przegl. Techn. t. 3/1876, s. 175.
13 W APKiel.. KGK iel. 196 k. 14; G. Ż. 1874 t. 4 s. 148. Przegl. Techn. t. 26/1889

s. 219; M. R adw an op. cit. s. 51—55.
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Zastosowanie m aszyn parow ych sta je  się powszechne. Na początku la t 
siedem dziesiątych m aszyny parow e otrzym ują m. in. następujące w ielkie 
piece: A leksandrów , K orytków , K uźnica (Borkowice), O strow iec (o mocy 
25 KM), S tarachow ice (2 m aszyny). W S tąporkow ie w raz z budową d ru ­
giego wielkiego pieca zainstalow ano też drugą m aszynę parow ą. W ielki 
piec w Mroczkowie otrzym uje nową m aszynę parową. W 1878 r. na  42 
czynne w ielkie piece tylko 8 jiie posiada m aszyn parow ych, a mianowicie: 
3 w okręgu zachodnim : K uźnica S tara , P rzy sta jń  i M ijaczów (nieczynny 
od 1879 r.), oraz 5 w e w schodnim : Drzewica, M achory, Rejów , Ruda 
Białaczewska i S ta ra  Kuźnica (F id o r)14. Lecz fak tu  tego przeceniać nie 
można, m aszyny parow e zw ykłe były  siln ikam i zastępczym i w ykorzysty­
w anym i ty lko  w  okresie b raku  lub nadm iaru  wody. Moc instalow anych 
m aszyn była niew ielka, najczęściej w ynosiła kilkanaście KM, rzadko 
przekraczała 20 KM (jak np. w  K rasnem  30 KM). N iem niej jednak 
postęp w te j dziedzinie jes t widoczny. W 1865 r. ogólna moc m aszyn pa­
row ych p rzy  w ielkich piecach w ynosiła około 200 KM (bez H uty  B an­
kowej), w  12 la t później około 500 KM dorów nując mocy kół wodnych. 
W 1876 r. w edług danych urzędow ych w  hu tn ictw ie działało ł5:

38 maszyn parow ych o mocy 500 KM
2 tu rb iny  w odne o mocy 12 KM

34 kola w odne o mocy 478 KM
R a z e m  990 KM

N iektóre w ielkie piece zostały w latach  siedem dziesiątych całkowicie 
przebudow ane w  m yśl now ych w ym agań i zasad, co przyniosło czasem 
bardzo duży w zrost w ydajności. T akiej generalnej przebudow y dokonano 
w Bzinie i Rejowie. Duże zm iany zaszły po przejściu  w  p ryw atne  ręce 
w  starachow ickich w ielkich piecach. Poza w spom nianym  tu  już zaopa-

14 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 20/1872: WAPK, AGDG 2401; Ar. Rad., RGRad. 
293 k. 3, 9, 10, 14, 16: W APKiel., RGKiel. 196 k. 14, 144; W APKiel., KGK iel. 
46a k. 136—137, 144—147, 150, 151; Pam . Kn. Rad. gub. 1871 zal. n r  4 s. 35—105.

15 Gazeta Przem .-Rzem . 1877 s. 110. D ane te  maja. znaczenie o rien tacyjne i nie m ogą 
pretendow ać do ścisłości. Świadczyć mogą o tym  chociażby inne dane rządow e 
z najbliższych lat.

Zm niejszenie liczby i mocy maszyn parow ych w  1877 r. je s t w  pew nej m ierze 
w ynik iem  zam knięcia w ielkich pieców  w  Inow lodzu, M ostkach i Furm anow ie. 
O ficjalna sta ty styka  silników  parow ych z 1875 r. je st n iestety  niepełna. Gazeta 
Przem .-Rzem . 1877 s. 98; G azeta H andl. 1879 n r  232; Przegl. Techn. t. 10/1879 
s. 131; M ateria ły  dl ja sta tis tik i, s. 30.
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trzeniem  w m aszyny parowe, zostało zbudowanych kilka pieców rum - 
fordzkich do prażenia rud, w latach 1878— 1880 przebudow ano profile 
2 w ielkich pieców. W szystko to zapewniło oszczędność paliw a oraz w y­
datn ie  zwiększyło w ydajność zakładu. P rodukcja  surów ki w  Starachow i­
cach w latach  1871— 1878 w zrosła ponad 2,5 raza z 2500 do 6400, co po­
staw iło zakład na czele w szystkich zakładów wielkopiecowych w  K róle­
stwie. W 1871 r. daw ał on niew iele ponad 9%  ogólnej p rodukcji surów ki 
w  k ra ju , a w  1878 już blisko 19%>. Udoskonalenie a szczególnie generalna 
przebudow a w  1877 r. w ielkiego pieca w Furm anow ie (Niekłań) uczy­
n iły  z niego najw ydatn iejszy  w ielki piec w  K rólestw ie, k tó ry  produko­
w ał więcej niż H uta Bankowa w okresie sw ej najw iększej produkcji. 
P rodukcja  wielkiego pieca w  Furm anow ie w latach  1871— 1878 wzro­
sła 3-krotnie, a sam a przebudow a w 1877 r. przyniosła dw ukro tny  w zrost 
p rodukcji. Wówczas zainstalow ano tu  m. in. dwie m aszyny parow e 
o mocy 120 KM. Produkow ał on początkowo do 1120 t, w latach  1874—  
— 1875 —  1680 t, a w  1878 r. produkcja osiągnęła blisko 3800 t 10.

Te udoskonalenia techniczne przyniosły pew ne ogólne rezu ltaty . Uzy­
skano nieznaczne zm niejszenie zużycia ru d y  i w ęgla drzewnego. Na 1 tonę 
surów ki w  hutach  pryw atnych  w  1870 r. zużywano 3,8 t  rudy  żelaznej, 
w  1879 —  3,74 17. G lobalnych danych o zużyciu w ęgla drzewnego nie ma, 
lecz dane o poszczególnych zakładach ilu stru ją  ten  fakt.

Zużycie w ęgla drzewnego przez w ielkie piece w  korcach na 1 pud 
su ró w k i18:

Zuldud hutniczy 1871 1876

Bodzechów 1.24 1,12
Chlewiska 1,18 1,15
Przysucha 1,28 1,16
Borkowice 1.11 1,18
Ruda Maleniecka 0.95 0,93

Średnia 1,17 1,12

Najw iększe rezu lta ty  osiągnięto we wzroście w ydajności w ielkich pie­
ców. W la tach  1870— 1879 średnia produkcja 1 w ielkiego pieca w  K ró­
lestw ie w zrosła o 43°/o, z 617 do 883 t  (1876 r. —  726, 1877 r. —  817 t ) 1£>.
W zrostu w ydajności robotników  nie m ożna n ieste ty  obliczyć 20.

18 G azeta H andl. 1872 n r  194: G. Ż. 1873 t. 3 s. 335, 1880 t. 2 s. 182.
17 G. Ż. 1872 t. 3 s. 543, 1881 t. 2, s. 186.
18 D la Bodzechowa zam iast 1871 przyjęto  1872. G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 381, 

1874 s. 270, 1878, s. 10.
19 W APKiel., RGKiel. 102 k. 10, 19, 28; G. Ż. 1872 t. 3 s. 543, 1881 t. 2 s. 186; G a­

zeta  Przem .-Rzem . 1877 s. 98, 110; Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 131.
20 G azeta Przem .-Rzem . (1877 s. 99) podaje, że średnia produkcja na robotn ika 

w  1875 r. w ynosiła 88 q surów ki. Ta liczba w ydaje się zaniżona, poniew aż z obli-
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Ogólna p rodukcja w ielkich pieców w  K rólestw ie w latach siedem dzie­
siątych wzrosła ty lko  nieznacznie. W spom niane w yżej w arunki unie­
możliw iały bardziej zdecydow any w zrost produkcji. W ciągu la t 10 pro­
dukcja w ielkopiecow nictw a w zrosła o 15%>, ze średniej 28 797 t  w  latach 
1869— 1870 do 33 190 t  w  latach  1878— 1879.

P rodukcja w ielkopiecow nictw a w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1870—187921

Z ukludy  p ry w a tn e  Z ak ład y  nu jdow e Produkc ju  liczn ie
Rok

___L L _ „ w skaźnik  w  t  w skaźn ik  w  t w skaźnik

1870 20 665 100 7 742 100 ! 28 407 100
1871 23 157 112 3 350 43 ! 26 507 93
1872 22 970 111 : 4 661 60 27 631 97
1873 26 710 129 4 830 62 ! 31 540 111
1874 26 837 130 4 230 55 31 127 110
1875 26 313 127 5 197 67 31 510 111
1876 24 442 118 6560 85 31 002 109
1877 28 234 137 3 526 46 31 760 112
1878 31 089 150 4 244 55 35 333 124
1879 27 768 134 4 917 1 63 32 685 115

Rozmieszczenie te ry to ria lne  p rodukcji surów ki w  K ongresówce w  la tach  1869—1879 2i

Rok
Okręg wschodni Okręg zuchodni W zajem ny

w  t j w skaźnik w t | wfkuźnik stosunek

1869 20 985 100 8 204 ' 100 72 : 28
1870 20 555 98 7 852 96 72 : 28
1871 20 356 97 6 150 1 75 • 77 : 23
1872 21 346 102 6 285 77 77 : 23
1873 26 595 127 4 946 60 83 : 17
1874 25 705 122 5422 66 83 : 17
1875 27 582 ! 131 3 928 48 87 : 13
1876 26 513 126 4 325 | 53 86 : 14
1877 27 690 132 4 070 50 87 : 13
1878 31 725 151 3 616 44 90 : 10
1879 29 496 141 3 140 38 90 : 10

czenia w ynika  (przyjąwszy 2198 pracow ników ) 143 q. Podobne ilości w y peda ły  
w  n iek tó rych  w ielk ich  p iecach w  gub. radom skiej w  1872 r., a m ianow icie: A le­
ksandrów , Cieklińsk, N adolna — w szystkie po 147 q, K aw ęczyn — 138 q. AG AD, 
Warsz. Kom. W yst. 2/1873 po k. 498.

21 W szystkie dane oficjalne, inne liczby podaw ane w spółcześnie w ykazują pew ne 
nieznaczne różnice (np. W. Choroszewskiego). G. Z. 1872 t. 3 s. 542—543, 1873 
t. 3 s. 334—335, 1874 t. 3 s. 340, 343—344, 1875 t. 3 s. 317, 321, 1876 t. 3 s. 340, 346, 
1877 t. 2 s. 270, 275—276, 1878 t. 2 s. 139, 144—145, 1879 t. 2 s. 84—85, 89—90, 
1880 t. 2 s. 177, 182, 1881 t. 2 s. 180, 185—186.

22 W szystkie dane G. Ź. jw. Za okręg zachodni p rzy ję to  pow. będziński i często­
chowski.
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P rodukc ja  surów ki w  latach siedem dziesiątych coraz bardziej skupiała 
się w okręgu staropolskim , szczególnie po unieruchom ieniu H uty  Banko­
w ej. G dy w  latach 1869— 1870 okręg staropolski produkow ał średnio 
72%, to w latach 1873— 1874 już 83%, a w  latach  1878— 1879 aż 90% 
ogólnej p rodukcji surów ki w  K rólestw ie. W końcu la t siedem dziesiątych 
okręg zachodni p rzestał p raktycznie odgryw ać pow ażniejszą rolę w  pro­
dukcji surów ki. P rodukcja tego okręgu zm alała o około 60%, gdy okrę­
gu wschodniego wzrosła o 50%.

Dokonuje się koncentracja produkcji. Mimo jej w zrostu liczba zakła­
dów w ielkopiecowniczych m aleje, z 35 w 1870 r. do 32 w  1875 i 29 
w  1878 r. Oprócz H uty  Bankow ej zostają unieruchom ione zakłady: 
M aslońsk (w 1870 r.), G ustek (w 1872 r.), M ostki (w 1877 r.), O kradzio- 
nów, M ijaczów i Chm ielów (wszystkie w  1878 r.). W zakładach chlew i­
skich zostaje wygaszony w ielki piec w Stefankow ie, a w zakładach m a- 
lenieckich —  w  Cieklińsku. Na ich m iejsce został uruchom iony w  1875 r. 
ty lko  w ielki piec w K uźniakach przez spółkę Sz. O rner, L. G utgeld, 
J. W aisblum, tzw. H uta Jadw iga 23. U padały zakłady o niskim  poziomie 
technicznym  i nieopłacalne pod względem ekonom icznym . Rozw ijały swą 
p rodukcję zakłady zm odernizowane, k tórych koszty p rodukcji były  ni­
skie. G dy w  latach  1869— 1870 zakłady produkujące w yżej 1000 t  surów ki 
daw ały rocznie średnio 46,7%, to w  latach  1878— 1879 już 62,3% ogólnej 
produkcji. Szczególnie rosła ro la zakładów  najw iększych o rocznej pro­
dukcji ponad 2000 t. W końcu la t siedem dziesiątych dochodzi do w ażnej 
zmiany. Do tego czasu większość produkcji pochodziła z zakładów  śred ­
n iej w ielkości (od 500 do 2000 t), k tóre jeszcze w  latach  1875— 1876 
dostarczały 67% ogólnej produkcji. W końcu la t siedem dziesiątych w ięk­
szość produkcji- zaczynają dostarczać zakłady duże. Całkowicie upada 
ro la zakładów  drobnych.

K rajow a produkcja surów ki ty lko  w  części zaspokajała w ew nętrzne 
potrzeby. Im portow ano surów kę w  dużych ilościach ze Śląska, Anglii, 
Szkocji. W ielkość im portu  trudno  jes t określić głównie ze w zględu na

K oncentracja  produkcji surów ki w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1869—1879

1869— 1870 1875— 1876 1878— 1879
W iclkosć produkcji 

znklndu zakłady
produkcja

znkludy
produkcja

zakłady
produkcja

w 1 w % w t w %

Ponad 2000 t 
Od 1000

3 7 388 25,3 2 6 906 21,6 6 18 222 53,1

do 1999 t 4 6 267 21,4 8 15 265 37,1 2 3 141 9,2
Od 500 do 999 t 15 11 032 37,9 13 9 667 30,3 13 10 100 29.4
Niżej 500 t 13 4 545 15,4 10 3 522 11,4 8 2 839 8,3

2:> W APKiel., KGKiel. 46a k. 150—151; G. Ż. 1876 t. 3 s. 340.
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nienotow anie przez kom ory celne przyw ozu surów ki bez cła (lub łączenie 
surów ki z żelazem). W przybliżeniu można określić im port surów ki w la­
tach siedem dziesiątych na około 30— 35 tys. t, tzn. dorów nyw ał a naw et 
przew yższał produkcję w ew nętrzną, z tym  że im port rósł szybciej niż 
p rodukcja  w łasna 24.

O stra w alka konkurency jna była jednym  z czynników  przyczyniają­
cych się do m odernizacji większości zakładów  wielkopiecowniczych. 
Jednak  unowocześnienie to nie doprowadziło do zasadniczego przełom u 
w produkcji surów ki, przyniosło tylko udoskonalenie praw ie do granic 
możliwości produkcji na węglu drzew nym , p rzy  całkow itym  zaniku pro­
dukcji na koksie.

Produkcja żelaza

W arunki rozw oju p rodukcji żelaza K ongresów ki w latach 
1865— 1877 były praw ie rów nie niedogodne jak  wielkopiecow nictw a. Cło 
na im portow ane żelazo było zawsze stosunkow o wysokie. Od 1859 r. 
wynosiło ono 35 kop. od puda, tj. około 17% ak tualnej c e n y 25. Niższe 
cło płacono za im port szyn, 20 kop. od puda, a wyższe za blachę —  
50 kop. (w latach  1859— 1868 —  70 kop.) i za sta l 80 kop. za pud. 
Jednak  tę  ta ry fę  celną przekreślały  zezwolenia na  bezcłowy im port, na 
podstaw ie k tórych przywożono około 2/z im portow anego żelaza. Żelazo 
im portow ane zaspokajało rosnące potrzeby ry n k u  w ew nętrznego. N a­
pływ ało ono głównie ze Śląska, poza tym  także z W ielkiej B ry ta n ii2G.

Im port surów ki oclonej przedstaw iał się następu jąco  (tylko kom ory w  A leksan­
drowie, W arszawie i Sosnowicach) w  t:

1870—  732 1873—  443 1875— 1015
1871— 1320 1874— 1570 1876— 2047

O niew ielkim  przyw ozie jeszcze na  początku la t siedem dziesiątych świadczyć 
mogą przewozy surów ki linią w arszaw sko-w iedeńską, k tó re wynosiły w  roku 
1870 tylko 890 t, a w  1872 już  5471 t. O przywozie surów ki z Anglii mogą dać 
pew ne pojęcie następu jące dane. Do G dańska w  1873 r. przyw ieziono morzem 
9354 t  surów ki, a \y 1874 — 11 183 t, k tó re były przeznaczone p raw ie wyłącznie 
dla Kongresówki. W 1880, przez kom orę celną w  Nieszawie przew ieziono 9069 t 
surów ki, w tym  5350 t bez cła. AGAD, KGW  ref. II, 470/1880 k. 10; Ek. 1872 
s. 452—453, 1878 n r  23; Tyg. Przem . H andl. 1873 s. 328, G azeta H andl. 1875 
n r  203.

2:' Wysokość cła staw ała się w zględnie coraz m niejsza na sku tek  stałego w zrostu 
bezwzględnych cen żelaza oraz spadku w artości rub la . Cena żelaza w W arszawie 
k szta łtow ała się następu jąco : w  la tach  1859—1861 — 1,74 rs, w  la tach  1863—1871 
— 1,8, w  la tach  1872—1874 aż 2,24, później trochę obniżyła się i w ynosiła w  la ­
tach  1875—1878 — 2,09 rs. W artość ru b la  w  złocie spadła w  la tach  1859—1878 
o blisko 36% (spadek szczególnie od 1875 r.) S. Siegel op. cit. s. 142, 250.

20 Podobnie ja k  w  im porcie surów ki ilości przyw ożonego żelaza są tru d n e  do 
ustalen ia . D ane w spółczesne są często n ie jasne, poniew aż nie w iadom o czy do-



Do tych trudnych  w arunków , w ynikających z polityki celnej, dochodziła 
kw estia nieopanow ania produkcji nowych typów  żelaza, zwłaszcza szyn, 
a w łaśnie na  szyny kolejow e i nowe typy  żelaza rosło głównie zapo­
trzebow anie.

Na skutek  tych w arunków  produkcja żelaza w  K rólestw ie w  latach 
siedem dziesiątych nie rozw ija się. Po 1862 r. produkcja żelaza w yraźnie 
załam uje się, a następnie po paru  latach powoli i nieznacznie w zrasta, 
by w 1875 r. przekroczyć poziom z 1862 r.

P rodukcja żelaza w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1862—187727

Zuktudy pryw nt ii«" Zuklndy r / qdowc 1 Ogółem

wskaźnik w t  f  y w .U źn ik wskaźnik

1862 13 274 100 5 992 100 1 19 267 137
1864 8 140 61 5 886 98 14 026 100
1865 9 350 70 5 978 100 15 327 109
1866 10 490 79 5 342 89 15 830 113
1869 10 972 81 3 717 62 14 508 103
1870 10 649 80 1 675 28 ! 12 325 88
1871 15 388 116 2 145 36 17 534 125
1872 15 044 113 1 552 26 16 448 117
1873 15 561 117 1 634 27 17 196 123
1874 15 432 116 1 156 19 16 588 118
1875 17 970 135 1 552 26 19 522 139
1876 16 284 123 1 467 24 ! 17 751 127
1877 17 038 128 1 475 25 18 513 132

tyczą całego im portow anego żelaza, czy ty lko  oclonego. Wg Ekonom isty przez 
kom ory celne w  W arszawie, Sosnow icach i A leksandrow ie przew ieziono w  1870 r. 
— 4550 t żelaza i 11851 t  szyn żelaznych, a w  1871 — odpow iednio 8730 t 
i 40 713 t. W 1876 r. im p o rt żelaza m iał w ynosić 13 453 t. Wg L. Janow icza 
łączny im port surów ki i żelaza w  1875 r. w ynosił 55 940 t, z tego 36110 bez 
cła. Co do żelaza z W ielkiej B ry tan ii to  G azeta H andl. podaje, że w  1874 r. 
do G dańska przyw ieziono m orzem  dla K ongresów ki 4934 t żelaza. AGAD,
W arsz. Kom. P rzem . 20/1872; Ek. 1872 s. 452—453, 1878 n r  23; G azeta H andl.
1875 n r  203; Przegl. G órn.-H ut. 1914 s. 802; L. Janow icz op. cit. s. 52. O p ro ­
porcji przyw ożonego żelaza bez cła i oclonego mogą dać pojęcie dane z kom ory 
w Nieszawie. W 1873 r. przez Nieszawę przyw ieziono żelaza oclonego za 80 tys. 
rs (563 t), a nieoclonego za 240 tys. rs. (około 1680 t). AGAD, KDW  ref. IV, 
16/1874 k. 13—14.

27 Nie w szystkie dane obejm ują całość produkcji. W la tach  1869—1870 i  1872 nie 
podano produkcji k ilk u n as tu  fryszerek  p ryw atnych, głów nie z pow. radom szczań­
skiego i piotrkow skiego. W całym  okresie nie w łączono p rodukcji żelaza w  W ar­
szawie. D ane z la t  1862—1866 pochodzą d la  zakładów  rządow ych ze spraw ozdań 
dyrek to ra  W ydziału G órnictw a, a dla pryw atnych  z W. Choroszowskiego, 
M. O rłow skiego i N. Obruczew a. AGAD, K RPiS 1727, 2768 k. 286, 2769 k. 495; 
G. Ż. 1871 t. 4 s. 330—331 1872 t. 3 s. 549, 550, 1873 t. 3 s. 341, 342, 1874 t. 3
s. 346, 350, 1875, t. 3 s. 323, 328, 1876 t. 3 s. 342, 347, 1877 t. 2 s. 278, 284, 1878,
t. 3 s. 148, 155, 1879 t  3 93, 160.
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Pod w zględem  rozmieszczenia tery to rialnego  charak terystycznym  pro­
cesem dla końca la t sześćdziesiątych i dla siedem dziesiątych X IX  w. 
jest skupienie się p rodukcji żelaza praw ie w yłącznie w  okręgu staro­
polskim. Gdy na  początku la t sześćdziesiątych w  okręgu staropolskim  
produkow ano około 2h  żelaza w ytw arzanego w  K rólestw ie (bez W ar­
szawy), to w  latach  1873— 1877 około 95%. T en w zrost roli okręgu sta ro ­
polskiego następu je z jednej strony na sku tek  w yraźnego w zrostu  p ro­
dukcji tego okręgu (w latach  1869— 1875 o 48%), z drugiej strony jest 
rezu ltatem  całkowitego upadku produkcji żelaza w okręgu zachodnim  28. 
P rodukc ja  w  okręgu zachodnim  spadła w  latach 1863— 1877 blisko 
8-krotnie. Dotyczy to przede w szystkim  zakładów  rządow ych. G dy jesz­
cze w  1867 r. zakłady rządow e w  okręgu zachodnim  produkow ały  2830 t 
żelaza, to w  1871 ty lko  897 t. Od 1873 r. zakłady rządow e w  tym  okręgu 
nie p rodukują  w ogóle żelaza. P rodukc ja  żelaza zakładów  pryw atnych  
w  okręgu zachodnim  była zawsze nieznaczna, ale i ona chociaż powoli, 
lecz sta le  m aleje, w 1871 r. w ynosiła 1097 t, w  latach  1874— 1875 średnio 
866, a w 1876— 1877 już ty lko  694 t.

Rozmieszczenie te ry to ria lne  p rodukcji żelaza w Króżlestwie Polskim  
w  la tach  1863—1877 20

Rok
Okręg staropolski Okręg zachodni Stosunek

_ _ Wt_
w skaźnik wskaźnik 1 wzajem ny

J __________

1863 8 290 66 4 052 123 67 : 33
1869 12 488 100 3 287 100 79 : 21
1871 15 540 124 1 994 61 89 : 11
1872 15 567 125 881 27 94 : 6
1874 15 887 127 701 21 96 : 4
1875 18 491 148 1 031 31 * 95 : 5
1876 16 917 135 843 26 95 : 5
1877 17 919 143 594 . 18 ' 97 : 3

W yrazem  upadku  produkcji żelaza było zaprzestanie p rodukcji w Hucie 
Bankowej. P rodukc ja  żelaza w  Hucie Bankow ej, po osiągnięciu m aksi­
m um  w  la tach  1862— 1867, gw ałtow nie spada. W 1872 r. H uta  Bankowa 
całkowicie zaprzestaje produkcji.

P rodukcja  H u ty  B ankow ej w  t 30

1864 — 2 580 1867 — 2 650 1870 — 484
1865 — 1 970 1868 — 2 029 1871 — 872
1866 — 1 739 1869 — 1 577

28 Okręg zachodni w  p rodukcji żelaza obejm uje 4 pow iaty gub. p io trkow skie j: 
będziński, częstochowski, radom szczański i piotrkow ski.

20 W produkcji okręgu zachodniego zam iast 1869 podano 1868 r. P rodukc ja  z 1863 r. 
je st kryzysow a, a d ane  z 1872 r. w  okręgu zachodnim  są niepełne. W szelkie 
dane (oprócz 1863 r.) z G. Ż. Oprócz wyżej w ym ienionych: G. Ż. 1869 t. 4 doda­
tek  s. 42.

30 Źródła już cytowane.
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Z aprzestają produkcji i inne zakłady podobnego typu. W 1873 r. 
usta je  produkcja w alcowni blach żelaznych w  Sławkowie. Oprócz tych 
2 zakładów  początkowo używ ają w ęgla kam iennego walcow nie żelaza 
sztabowego w Okradzionowie (Ustronie) oraz w alcow nia blach w K oniec- y 
polu. W alcownia U stronie (bez pudlingarni — własność B. P rzyby l­
skiego) w  1873 r. posiadała 2 piece spaw alne oraz 2 złożenia, walców, 
w yprodukow ała 60 t  żelaza zużyw ając 80 t  złomu i 160 t  korcy węgla 
kam iennego, za trudn ia jąc  25 robotników . M echanizm y by ły  poruszane 
kołem  w odnym  o mócy 80 KM. Od 1874 r. była nieczynna. S ta ra  w al­
cownia blach (z półproduktu  fryszerskiego) w Koniecpolu używ ała 
węgla kam iennego w  bardzo niew ielkiej ilości w m ieszance z drzew em
1 węglem drzew nym . W alcownia ta  po 1872 r. znacznie ogranicza swą 
produkcję. W latach 1868— 1872 produkow ano tu  średnio 206 t, a w  la­
tach 1873— 1876 tylko 36 t 81. T ak więc p rodukcja  żelaza na w ęglu k a ­
m iennym  w  całym  okręgu zachodnim  upadła całkowicie w  1874 r. Jed­
nak ten  system  produkcji rozw inął się w now ym  ośrodku w  W arszawie.
Z początkiem  1867 r. zostaje tu  zbudow ana pudlingarn ia  i walcownia 
żelaza sztabowego i blachy. B ył to zakład niewielki. W 1873 r. posiadał
2 piece pudlowe, 1 m łot parow y, 1 piec spaw alniczy i 4 p a ry  walców. 
M echanizm y były poruszane przez 3 m aszyny parow e o mocy 80 KM. 
P rzerabiano tu  złom żelazny, używ ano rocznie około 5 tys. t  w ęgla ka­
m iennego ze Śląska, zatrudnionych było 100 robotników . P rodukc ja  w y­
nosiła około 1600 t. W alcownia na  tzw. Koszykach należała początkowo 
do R. E ichlera, następnie do W. Troetzera, k tó ry  w  1875 r. w ydzierżaw ia 
ją  Tow. Akc. ,,Lilpop, Rau, L oew enstein” . Był to jedyny  zakład w  K ró­
lestwie, k tó ry  w  latach 1874— 1880 produkow ał żelazo na w ęglu ka­
m iennym  82. N iem niej nastąpił spadek znaczenia żelaza w yprodukow a­
nego na w ęglu kam iennym , na początku la t sześćdziesiątych tak ie  żelazo 
stanow iło około 15% ogólnej produkcji, a około 1873 r. —  8,5%.

Obok tego następu ją  zm iany innego typu. G łówne m iejsce w  tych 
zm ianach zajm uje całkow ity upadek p rodukcji fryszerskiej przy roz­
w oju pudlingow ania. Mimo zaprzestania p rodukcji w  Hucie Bankowej 
żelazo walcowane stanow i w latach  1875— 1877 już 85% globalnej pro­
dukcji żelaza. P rodukcja żelaza kutego upada także bezwzględnie, w  cią­
gu la t 1862— 1877 spadek w ynosił 52,5%. M am y wiadomość o pow staniu 
tylko 1 fryszerki w  Kotowszczyźnie (gub. suw alska) 88, a równocześnie 
zaprzestaje p rodukcji wiele fryszerek. M. in. upadają  fryszerk i w  O strow ­
cu, Drzewicy, W ąchocku, N ieznam ierowicach, M ałachowie, Pankach, 
W awrzkowiźnie, Rembielicach-Reginie. G dy w  1875 r. liczono 85 ognisk

.-.i WAPK, AGDG 2401 oraz odpow iednie tom y G. Ż.
32 AGAD. KRSW  7146 k. 6—12; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1874; G azeta Handl.

1867 n r  74. 1868 n r  225; G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 391.
33 G azeta Przem .-Rzem . 1877 s. 200.
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fryszerskich , to w 1877 już ty lko  74 (w okręgu staropolskim  w 1871 — 
65, w  1876 —  59). Szczególnie charak terystyczny  jest upadek żelaza ku ­
tego w  zakładach pryw atnych. W latach 1861— 1862 żelazo ku te  stanow iło 
34% produkcji żelaza tych zakładów, a w latach 1875— 1877 już ty lko  
15%. P rodukc ja  fryszerek  pryw atnych  m alała, w ynosiła w  1862 r. — 
4367 t, w  1871 r. —  3271, a w  1877 r. —  2400 t. W szystko to wskazuje, 
że żelazo ku te  przestało  odgryw ać pow ażniejszą rolę.

T rudne w arunki lepiej znosiły pudlingarnie . G dy średn ia produkcja 
żelaza w  latach  1875— 1877 była wyższa od p rodukcji z la t  1861— 1862 
o 1%, to  w  tym  sam ym  czasie produkcja  w alcow ni w zrosła o 18%. 
Nowe zakłady w łaściwie nie pow staw ały. Przypuszczalnie w  1865 r. obok 
fryszerek  w  M azanowie (pow. puław ski) zostaje zbudow ana niew ielka 
pudlingarn ia  (1 piec pudlow y i 1 spawalniczy) oraz walcow nia p roduku­
jąca do 1024 t  żelaza z surów ki niekłańskiej, ale po pożarze w 1874 r. 
zaprzestały one p ro d u k c ji34. N atom iast k ilka zakładów  walcowniczych 
zostaje rozbudow anych i udoskonalonych.

W 1865 r. Bank Polski re stau ru je  pudlingarnie i w alcow nię w Irenie. 
W yrem ontow ano 2 ko tły  parow e w  walcowni. P rzy  ich ogrzew aniu w y­
korzystano ciepło tracone przez piece pudlow e i spaw alne. W pudlin- 
garni ustaw iono nową m aszynę parow ą o mocy 40 KM  od Lilpopa. 
Również nowy w łaściciel S. F raenkel i Ska rozbudow ał zakład. U sta­
wiono now y piec pudlow y, zwiększono liczbę i moc m aszyn parow ych. 
Już w  1872 r. zakład m iał posiadać 8 m aszyn parow ych o łącznej mocy 
310 KM (w 1870 r. — 160 KM) i 3 m łoty parowe. W zrosła liczba robotni­
ków, w  latach 1870— 1877 ze 182 do 348 oraz wielkość produkcji. Gdy 
za czasów adm inistracji Banku zakład w  Iren ie  produkow ał m aksim um  
1280 t, to obecnie w ytw arzał do 2750 t  żelaza, tj. ponad 2 -krotn ie więcej. 
W artość p rodukcji zakładu oceniano do 500 tys. rs  35.

Rozwija się rów nież p rodukcja  żelaza w  zakładach starachow ickich, 
po p rzejęciu  ich przez spółkę pryw atną. W zakładach pudlingow ych 
(Michałów, Brody) w prow adzono now y sposób spaw ania (szwejsowanie 
z płynu), w  rezultacie k tórego otrzym yw ano wszelkie rodzaje żelaza 
przez jednokrotne spaw anie, gdy dotychczas spaw ano 2— 3 razy. Równo­
cześnie zakłady zostały rozbudow ane. G dy w 1872 r. posiadały one 5 pie­
ców pudlow ych i 4 spaw alne, to w 1876 r. już 9 pudlow ych i 7 spaw al- 
nych, a w  1878 r. —  11 pieców pudlow ych i 9 spaw alnych. Pudlingarn ia  
w  Michałowie o trzym uje  w  1871 r. duży m łot parow y o sile 100 KM 
kosztem  40 tys. rs, obydw ie pudlingarn ie  o trzym ują m aszyny parowe.

34 W APL, RG L 70/1871 k. 6, 51/1879 k. 22; W APL. K G L 279/1870 k. 12. 49/1873 
k. 145; G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 382, 1874 s. 276, 1875 s. 314.

35 WAPL, RGL 70/1871 k. 4, 8, 51/1873 k. 21—22; WAPL, K G L 49/1873 k. 6, 274; 
Obz. Lub. gub. 1877 zał. n r  2; G. Ż. 1877 t. 2 s. 284; G azeta H andl. 1866 n r  235.
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W 1872 r. walcownia w  N ietu lisku  o trzym uje czw artą w alcow nię do 
w yrobu cienkiego żelaza i d ru tu . Dzięki te j rozbudow ie i udoskonaleniom  
produkcja zakładów  szybko w zrasta. W latach 1866— 1868 rocznie p ro­
dukow ano tu  około 1800 t  żelaza, w  1871 r. już 2867 t, a w 1877 pro­
dukcja dochodzi do 4939 t, czyli w zrasta  w  ciągu 10 la t o 170°/c. W zrastała 
rów nież liczba zatrudnionych. W 1867 r. w ynosiła ona 227 robotników , 
a w 1876 — 306. W N ietulisku w yraźnie podnosi się p rodukcja  przypa­
dająca na 1 robotnika. W 1866 r. na 1 robotnika w ypadało średnio 225 q 
walcówki, a  w  1876 r. — 386 q, tj. o 72% w ię c e j36.

Trzeci rozbudow ujący się zakład znajdow ał się w  Bodzechowie. Na 
początku la t siedem dziesiątych pudlingarn ia  bodzechowska posiadała 
ty lko  2 piece pudlow e i 1 spaw alny, w 1875 r. zbudowano tu dalsze piece 
— pudlow y i spaw alny, co pozwoliło na blisko 3-krotny w zrost produkcji. 
W latach 1875— 1877 produkcja żelaza wzrosła z 650 do 1800 t 37.

W innych w alcow niach nie zaszły większe zm iany, przy  czym n a j­
m niejsza z nich —  sztabowa w Rzucowie w  1876 r. zaprzestała produkcji.

P rodukcja żelaza w alcowanego i kutego w Kongresówce 
w la tach  1862—1877 ^

Rok Jo!L i Żelazo
kute

Stosunek
wzajem ny

1862 14 042 5 224 73 : 27
1875 16 118 2 664 86 : 14
1876 15 078 2 626 85 : 15
1877 16 097 2 482 87 : 13

Ogólnie stw ierdzić można, że w  dziedzinie produkcji żelaza zm iany 
techniczne są niew ielkie poza stw ierdzonym  już upadkiem  produkcji 
żelaza kutego. Mimo tego ostatniego fak tu  o niew ątpliw ie dużej donio­
słości nie m ożna uznać procesu p rzew ro tu  technicznego w  produkcji 
żelaza za zakończony, ponieważ w alcow anie i pudlingow anie było w  K ró­
lestw ie oparte na paliw ie roślinnym . T en ostatn i fak t ograniczał rozm iary  
jednostkow ej produkcji, zm niejszał w ydajność i wielkość zakładów. Do-

M Dane statystyczne podane łącznie z 2 kom tejsk im i fryszerkam i w  Brodach o n ie­
w ielkiej p rodukcji — około 65 t. W 1876 r. w  N ietu lisku  za trudn iano  115 robo t­
ników, w  M ichałow ie — 89, w Brodach 109 (z fryszerkam i). Ar. Rad., RGR 259 
k. 42, 293 k. 214; Pam . K n. Rad. gub. 1871 s. 48; G. Ż. 1869 t. 4 s. 42, 1870 t. 3 
s. 200, 1873 t. 3 s. 341, 1878 t. 3 s. 155, 1879 t. 3 s. 160; G azeta Przem .-Rzem . 
1872 s. 288, 1874 s. 270.

37 G. Ż. 1871 t. 4 s. 331, 1876 t. 3 s. 346, 1879 t. 3 s. 160; G azeta Przem .-Rzem . 
1879 s. 381, Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 133.

38 O prócz cytow anych m ateriałów  statystycznych w ykorzystano rów nież: Gazetę 
Przem .-Rzem . 1873 s. 381, 1877 s. 99, 111: Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 131. Pew ne 
różnice w  produkcji g lobalnej pochodzą z odm ienności źródeł.
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datkow ym  elem entem  prym ityw izm u naszych w alcow ni było korzystanie 
przez większość z nich z energii w odnej. W śród 7 działających w latach 
siedem dziesiątych w alcow ni blachy ty lko  1 (Białogon) korzystała z m a­
szyny parow ej. W śród walcowni sztabow ych w 1877 r. z m aszyn paro­
w ych korzystało (najczęściej obok kół wodnych) 10 zakładów  (Brody, 
Irena, Michałów, Nieborów, Paw łów , R uda M aleniecka, Rzuców, Topor- 
nia, H uta Bankowa i W arszawa), a w yłącznie z kół wodnych 6 zak ła ­
dów  (Bodzechów, Kołoniec, M azanów, Nietulisko, Sielpia, U stro n ie )3''. 
Urzędowa, n iezbyt pew na sta ty styka  podaje następujące dane z 1876 r.: 
14 m aszyn parow ych o mocy 409 KM, 3 tu rb in y  w odne o mocy 16 KM, 
154 koła wodne o mocy 1724 KM. Łącznie w zakładach produkcji że­
laza m iało być 171 silników  o mocy 2149 KM, 10 m łotów  parow ych 
o wadze 86 q oraz 1700 ro b o tn ik ó w 10. Mimo zdecydow anej przew agi 
silników  wodnych stw ierdzić trzeba w yraźny  postęp, skoro dane u rzę­
dowe z 1865 r. wyliczały tylko 3 m aszyny parow e o mocy 91 KM w  w al­
cowniach pryw atnych, a moc m aszyn parow ych w  zakładach rządow ych 
nie przekraczała 190 KM.

Innym  elem entem  postępujących zm ian była koncentracja produkcji. 
W 1871 r. 5 najw iększych przedsiębiorstw  daw ało niecałe 60°/o ogólnej 
p rodukcji żelaza, a w  1877 r. już ponad 70%.

K oncentracja produkcji żelaza w  K rólestw ie Polskim  11

1871 1877

W ielkość produkcji Liczba
/.układów

Produkcja % ogólnej ; 
produkcji /.układów

Produkcja % ogólnej 
produkcji

P onad 1500 t 4 9 216 52.6 | 5 13 025 70,4
Od 450 do 1499 t. 8 5 809 33.1 ! 4 3 474 18,7
Niżej 450 t 28 2 508 14,3 1 29 2 013 10,9

:,u WAPK, AGDG ¡2101; Ar Rad, RGR 293 k. 14, 16; Pam. ku. Rad. gub.. 1871 zał. 4. 
•,0 D ane z innych la t przedstaw iają  się następująco:

M cszyny parowe 
Turbiny wodne  
Kola wodne

- 606 KM  
10 KM 

• 1208 KM

386 KM 
16 KM 

1213 KM

1615 KM

Zm niejszenie liczby i mocy m aszyn parow ych w ynikło  przypuszczalnie z n ie­
liczenia od 1876 r. maszyn H uty  B ankow ej. D ane są w* ogóle bardzo p rob lem a­
tyczne, skóro np. spraw ozdanie naczeln ika pow. janow skiego podaje moc maszyn 
parow ych w  Iren ie na  310 KM  (ale w  innym  m iejscu 160 KM). G azeta P rzem .- 
-Rzem. 1877 s. 99, 111: Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 133.

41 W szelkie dane G. Ż. z la t 1871—1879 (m iejsca już cytowane). Przeliczenia w łasne.
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Odlewnictwo

O dlew nictw o hutnicze m iało w  Kongresówce trochę lepsze 
w arunki rozw oju niż inne gałęzie hu tn ictw a ze w zględu na stosunkowo 
w ysokie cło im portow e (50 kop. od puda), ale napotykało coraz większą 
konkurencję  tzw. odlew nictw a fabrycznego.

L ata  siedem dziesiąte XIX w. przynoszą stosunkow o znaczny, w  porów ­
naniu  z innym i gałęziam i hutn ictw a, w zrost p rodukcji odlewów w ielko­
piecowych. G dy na początku la t sześćdziesiątych w ielkie piece daw ały 
najw yżej 5000 t odlewów, to w  końcu la t siedem dziesiątych produkcja 
przekracza 8000 t, tj. w zrasta o 60%. W latach  sześćdziesiątych i na 
początku siedem dziesiątych odlew nictw o wielkopiecowe było skupione 
głównie w  okręgu zachodnim. W latach  1869— 1871 w ytw orzy ł on 
62% wszystkich odlewów wielkopiecowych. Na terenie  tego okręgu 
działały najw iększe odlewnie K rólestw a: Blachownia, Ustronie, Poręba 
M rzygłodzka, Mijaczów, Kuźnica S tara , P rzysta jń  i Panki. W iększość 
w ielkich pieców tego okręgu produkow ała praw ie w yłącznie odlewy. 
W okręgu staropolskim  w  tym  okresie ty lko  3 zakłady posiadają większe 
odlewnie wielkopiecowe, a m ianowicie: K uźnia Drzewiecka, Rejów
i Chmielów. Sy tuację  zm ieniają kryzysow e la ta  1875— 1876, kiedy pro­
dukcja odlewów wielkopiecowych w okręgu zachodnim  m aleje, a rośnie 
w  okręgu wschodnim . Po kryzysie spadek produkcji w  okręgu zachodnim

P rodukcja odlewów w ielkopiecow ych w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1869—1879 42

, i Okręg zachodni 1 0krfS wschodni Produkcj globalni)

| * j W t 1 % culości w t wskaźnik

1869 3 035 ! 2 153 41 5 188 90
1870 3 888 2 439 39 6 327 110
1871 | 3 836 2 147 I 36 5 983 104
1872 4 117 i 3 000 42 7 116 124
1873 4 388 | 2 616 i 37 7 004 122
1874 4  827 i 2 402 j 33 7 229 126
1875 2 652 2 836 ! 52 5 478 95
1876 3 100 ] 3 126 50 6 227 108
1877 3 598 1 3 743 1 51 7 342 127
1878 3 238 4  507 58 7 745 135
1879 2 996 5 848 66 8 844 154

42 G. 2. z la t 1870— 1881, pom yłki popraw iono. Za 100 przyjęto  średnią z la t 1860— 
1870. U dział zakładów  rządow ych w  produkcji odlewów  w ielkopiecow ych mimo 
wyprzedaży w ielkich pieców  (lub unieruchom ienia) zm alał tylko nieznacznie. 
P rodukcja zakładów  rządow ych w  t:

1861— 578 1868—  761 1875-^- 531
1864— 487 1870— 1201 1879— 1105
1866— 902 1874—  963
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trw a nadal. W latach 1878— 1879 zaprzestają produkcji U stronie i M ija- 
czów (upada odlewnia w  Chmielowie). W latach 1876— 1877 następu je  
natom iast rozbudow a odlewni w  Starachow icach, Chlew iskach, K rasnem  
i Bodzechowie. Najw iększa odlewnia wielkopiecow a w  K rólestw ie po­
w sta je  w  S tąporkow ie (dobra Końskie). Je j produkcja w  1878 r. p rze­
kracza 1440 t  odlewów, gdy poprzednio najw iększa w  U stroniu  w ypro­
dukowała m aksim um  1232 t. W 1878 r. okręg wschodni dał 58%, 
a w  1879 już 66% ogólnej p rodukcji odlewów wielkopiecowych.

Om aw ianie hu tn iczej produkcji odlewów z żeliw iaków  jes t bardzo 
u trudnione ze w zględu na  b rak  odpowiednich źródeł. N iem niej jednak  
stw ierdzić należy, że nie nastąp ił żaden przełom . G łów nym  źródłem  od­
lewów są nadal w ielkie piece. Żeliw iaki są bardzo rzadkie. N a początku 
la t siedem dziesiątych posiadały je następujące zakłady hutnicze: D rze­
wica, R uda M aleniecka (w Kawęczynie), Bliżyn, Chlew iska, Ostrowiec, 
Gustek, Poręba M rzygłodzka, Blachownia, U stronie i Mijaczów. W końcu 
la t siedem dziesiątych nastąp ił pew ien rozwój. Po un ieruchom ieniu  za­
kładów  w  G ustku  i Mijaczowie nowe żeliw iaki pow stają w  S tare j K uź­
nicy, Bodzechowie, K orytkow ie, Ninkowie, Stąporkow ie, Rejow ie i Nie- 
kłaniu. W 1877 r. w  zakładach hutniczych liczono ogółem 15 żeliw ia­
ków 43.

P rodukcja odlewów w żeliw iakach hutniczych w  la tach  1873—187744

Rok Produkcja w t Wartość w ty«, rs Rok Produkcja w t Wartość w tys. rs

1873 1 540 216 1876 2 794 _ 427
! 1874 1 551 227 1877 3 013

1875 1 617 1 395

Pod koniec om aw ianego okresu  produkcja  odlewów z żeliw iaków  
hutniczych zaczęła pod w zględem  w artości zbliżać się do poziomu w ar­
tości odlew ów  wielkopiecowych, co w skazuje na  zbliżający się przełom .

H utnictwo cynku i m iedzi

W hutnictw ie cynku zanotować należy pow ażne zm iany zaszłe 
w  zakładach p ryw atnych. Zm iany te  związane są z działalnością przed­
siębiorstw a G. von K ram sty . Na początku la t sześćdziesiątych przedsię­

43 W APK, AGDG 566; W APKiel., KGK iel. 196 k. 14; G azeta Przem .-Rzera. 1873 
s. 381, 1878 s. ,10, 1874 s. 270, 1875 s. 207; Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 131, t. 26/1889 
s. 219; P. O rlov op. cit. s. 668.

44 Dane są przypuszczalnie za wysokie, poniew aż praw dopodobnie obejm ują także 
produkcję rządow ych odlew ni fabrycznych w  W arszawie i Białogonie. Przegl. 
Techn. t. 10/1879 s. 131; I. P oznanskij op. cit. s. 47.
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biorstw o buduje nową hutę cynku ,.Rom ania” w  Sosnowicach (posiada 
„PaulLnę” w  Zagórzu). W latach sześćdziesiątych rozbudow uje ono 
znacznie sw ą bazę surowcową, tj. kopalnię galm anu i przem yw alnię rudy  
„Bolesław” w  pow. olkuskim . Dzięki te j rozbudowie już w 1870 r. w y­
dobyw a i przem yw a ona więcej galm anu niż górnictw o rządowe. F ak t 
ten  postaw ił w tru d n e j sy tuacji w szystkie inne hu ty  p ryw atne , k tóre 
w  dalszym  ciągu zmuszone były  opierać się na im portow anym  galm a- 
nie, a cieplarniane w arunki hu tn ic tw a cynku skończyły się. W 1868 r. 
obniżono cło na im port cynku z 50 na 30 kop. od puda. K opalnia gal­
m anu Bolesław w 1877 r. posiada 3 m aszyny parow e o łącznej mocy 
150 KM i w ydobyw a 50 000 t  rudy. P rzem yw alnia za trudn ia jąca  160 ro­
botników  przem yw a 12 400 t  galm anu przy pomocy 2 m aszyn parow ych 
o łącznej mocy 140 K M 45.

S ytuacja  ta  doprow adziła do upadku w szystkie inne h u ty  p ryw atne. 
W 1865 r. działa jeszcze 5 h u t p ryw atnych , ale w 1867 r. oprócz h u t 
G. v. K ram sty  zostaje tylko h u ta  w  M ilowicach (wł. Sz. K uźnickiego — 
średn ia p rodukcja  do 160 t  cynku), ale i ta  w  1870 r. sta je . W latach 
1871— 1872 działa chwilowo hu ta  cynku w  Sosnowicach (wł. E rbena — 
produkcja  do 340 t). Od 1873 r. czynne są, oprócz 1 rządow ej w Będzinie, 
tylko 2 hu ty  G. v. K ram sty . Obydwie hu ty  zostały częściowo przebudo­
w ane w  końcu la t sześćdziesiątych (szczególnie Paulina), m. in. o trzy­
m ały  w enty lato ry  poruszane m aszynam i parow ym i. H uta Rom ania po­
siadała 3 m aszyny parow e o mocy 24 KM, a Pau lina —  2 o mocy 16 KM. 
W 1877 r. hu ta  w  Zagórzu zatrudn iała  200 robotników  i w yprodukow ała 
1269 t  cynku w artości 199 tys. rs., hu ta  w  Sosnowicach —  180 robotni­
ków  i dała 1352 t  cynku w artości 212 tys. rs. W 1870 r. p rzy  te j osta tn iej 
hucie zbudowano pierw szą w  K rólestw ie fab rykę bieli cynkow ej. 
W 1877 r. zatrudn iała  ona 40 robotników , w yprodukow ała 626 t  bieli 
w artości 150 tys. rs i posiadała m aszynę parow ą o mocy 8 KM. Zakłady 
rządow e reprezentow ała nadal najw iększa h u ta  cynku w  Będzinie (po­
siadała ona 51 pieców, gdy obie h u ty  K ram sty  razem  —  40 pieców) oraz 
jedyna w  K rólestw ie walcownia blachy cynkow ej w  Sław kow ie 46.

H utnictw o cynkowe w  K rólestw ie Polskim  w  latach  siedem dziesiątych 
przedstaw iało ty p  przem ysłu  fabrycznego.

Poza hutn ictw em  cynku w  Kongresówce istn iały  niew ielkie zakłady 
hutnicze miedzi. W latach siedem dziesiątych były to trzy  niew ielkie w al­
cownie blachy m iedzianej w  Koniecpolu, Osinach („Józefów ”) i K olum ­
nie. Zanotow ać można pew ien  rozwój p rodukcji w  tych zakładach, zw ła­
szcza w  najw iększym  z nich w  Osinach. W 1873 r. posiadał on 4 piece

<5 AGAD, W arsz. Kom. W yst. 4/1878; W APK, AGDG 566; W APKiel., KGKiel. 46a 
k. 3; G. Ż. 1867 t. 4 s. 171.

40 AGAD. KRSW 6968; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 2/1873 k. 318, 4/1878; W APK, 
AGDG 566, 2401; G. Ż. 1867 t. 4 s. 163—171.
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Wydobycie galm anu w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1864—1879 w t 47

R ok Kopalnie rządowe | Kopalnie prywatna
Stosunek
wzajem ny

Produkcja globalna

w t I wskaźnik

1864 14 471 6 114
I

70 : 30 1 20 586 100
1865 15 404 9 712 61 : 39 25 116 122
1866 13 765 17 298 44 : 56 | 31 063 151
1869 20 812 19 448 52:48  i 40 260 196
1870 19 141 24 543 44 : 56 43 694 212
1871 13 760 29 313 32 : 68 43 073 209
1872 16 175 55 727 23 : 77 71 901 349
1873 19 593 52 399 27 : 73 . 71 992 350
1874 24 270 76 327 24 : 76 100 597 489
1875 22 259 43 710 34 : 66 i 65 969 320
1876 19 891 41 413 32 : 68 | 61 304 298
1877 24 424 51 663 32 : 68 , 76 087 370
1878 19 593 63 750 24 : 76 . 83 343 405
1879 17 343 78 198 18:82 95 541 464

P rodukc ja  cynku i blachy cynkow ej w K rólestw ie Polskim  
w [latach 1864—187848

Rok
H uta

rządowa
H uty

prywutilc

R azem  cynku B lacha cynkowa

wskaźnik w  t | wskaźnik

1864 1 048 1 889 2 937 100 644 100
1865 1 148 1 941 3 089 105 496 77
1866 1 439 1 645 3 084 105 377 59
1867 1 282 1 671 2 953 101 387 60
1868 1 269 1 979 3 248 111 587 91
1869 1 824 1 801 3 625 123 541 84
1870 1 671 2 109 3 780 129 440 68
1871 1 147 1 582 2 729 93 490 76
1872 1 405 1 628 3 033 103 500 78
1873 1 429 1 946 3 375 115 621 96
1874 1 704 2 420 4 124 140 490 76
1875 1 328 2 657 3 985 136 383 59
1876 2 024 2 599 4 623 157 373 58
1877 2 130 1 944 4 074 139 853 132
1878 1 929 2 714 4 643 158 676 105

7 N. O brućev op. cit. cz. I s. 295; G. Ż. 1871 t. 4 s. 319, 1872 t. 3 s. 538, 1873 t. 3 
s. 330, 1874 t. 3 s. 339, 1875 t. 3 s. 316, 1876 t. 3 s. 335, 1877 t. 2 s. 267, 1878 t. 2 
s. 137, 1879 t. 2 s. 83, 1880 t. 2 s. 169.

1 P rodukcja h u t G. v. K ram sty  w  t:

Puulinn
Romania

532 795 1 104 
1 316

1 305 
1 362

1 230 
1 369

1 351 
1 3631 309 | 1 182 | 811 | 925 | 1

AGAD, K RPiS 1727, 2769 k. 495; G. Ż. 1867 t. 4 s. 170 i dalsze odpow iednie tom y 
z la t 1871—1880; Przegl. Techn. t. 11/1880 s. 262; Przegl. G óm .-H ut. 1906, s. 258; 
W. Załęski op. cit. s. 238.
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i 4 pary  walców, jako opału używ ał rów nież węgla kam iennego. Jego 
rozwój obrazują następujące dane: w 1867 r. w yprodukow ał 102 t  blachy, 
w 1878 już 208 t, tj. ponad 50°/o całej produkcji. W latach 1866— 1879 
w artość jego produkcji wzrosła z 45 tys. do 173 tys. rs, a liczba robot­
ników  w  latach  1873— 1879 z 16 na 48 4n.

Produkcja blachy m iedzianej i miedzi ku te j w  K rólestw ie Polskim  
w la tach  1873—1878 w t r>0

1873 — 200 1875 — 213 1877 — 313
1874 — 220 1876 — 225 1878 — 412

W nioski

W latach sześćdziesiątych i siedem dziesiątych X IX  w. hu tn ic­
two K rólestw a kształtow ały  dw a w ażne czynniki. Z jednej s trony  w  szyb­
kim  tem pie w zrasta ł w ew nętrzny rynek  zbytu na żelazo w e wszelkiej 
postaci (surowiec, pó łfabrykaty , wyroby), a z drugiej strony  liberalna 
tary fa  celna stw arzała możliwość zalew u ry n k u  przez w yroby zagranicz­
ne. P rzed hutnictw em  K rólestw a staw ała perspek tyw a olbrzym iego roz­
w oju lub katastrofalnego upadku. Przyszłość zależała od zdolności kon­
kurency jnych  hu tn ictw a krajow ego, k tóre stw orzyć mogły przedsiębior­
stw a ekonom icznie silne, o niskim  koszcie w łasnym  produkcji i w ysokim  
poziomie technicznym . Zobaczymy jak  się ukształtow ała droga hu tnictw a 
K rólestw a Polskiego w  om aw ianym  okresie.

N iew ątpliw y jes t w zrost p rodukcji hutn ictw a. W skazuje na to w zrost 
produkcji surów ki, żelaza, odlewów czy cynku. W artość produkcji gór­
nictw a i hu tn ictw a żelaznego w zrosła w latach  1864— 1877 z 2,9 m in 
do 4,5 m in  rs  (w 1866 r. —  3,1 min), tj. o 65% 51. Szczególnie rozwinęło 
się hu tn ictw o w guberni radom skiej, ty lko  w latach 1870— 1877 w artość 
jego produkcji wzrosła z 1540 tys. do 2810 tys. rs, tj. o 80%, przy  jedno­
czesnym upadku hu tn ictw a żelaznego w  gub. p io trk o w sk ie j52.

48 AG AD, KRSW 6969: WAPK, AGDG 566, 2401; P. O rlov op. cit. s. 662.
50 G. Z. 1870 t. 2 s. 265, 1878 t. 2 s. 136, 1879 t. 2 s. 81, 1880 t. 2 s. 167; I. Poznan-

skij op. cit. s. 47.
61 W artość p rodukcji hu tn ic tw a żelaznego obliczono w  la tach  1864—1866 w g sp ra­

w ozdań gubernatorów  dla KRSW, w  innych la tach  wg Obzorów. Nie są ono po­
zbawione braków , k tó re starano  się w  m iarę możliwości elim inować. Nie w iem y 
w  jak ie j m ierze na w zrost w artości p rodukcji w płynął w zrost cen, k tó ry  np. 
dla żelaza w ynosił wg Siegla 15% (s. 250). AGAD, KRSW 6967, 6969; Obzory 
gub. kieleckiej, lubelsk iej, p io trkow skie j, radom skiej i p łockiej za la ta  1873—1877; 
Obz. Rad. gub. 1870, 1871; W. Załęski op. cit. s. 206, 218, 230.

5- Nie oznacza to  upadku Zagłębia D ąbrow skiego w  ogóle, k tó re  w  tym  okresie
koncentrow ało hutnictw o cynku i górnictw o w ęgla kam iennego. Okręg zachodni
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G órnictw o i hu tn ic tw o  żelaza w  K rólestw ie Polskim
w la tach  1873—187753

Rok

Królestwo Polskie Okręg . turopol.ki | Okręg 7-iichoilni

Ztikludy
1 Wurtość 

Robotnicy produkcji 
| w tys. r*

Zuklndy
1 Wurtość 

Robotnicy produkcji Zukłitdy 
| w tys. rs |

| Wurtość 
Robotnicy produkcji 

w tys. rs

1873 109 3 913 3 899 80 3 016 j  2 946 | 16 604 1 667
1874 130 3 830 3 902 79 3 080 3 044 32 633 | 430
1875 125 4  355 3 759 80 3 241 3 012 31 673 499
1876 142 4 203 1 4  301 88 2 974 3 441 36 925 1 515
1877 121 4 310 1 4 458 70 3 081 j  3 569 | 33 878 | 510

Tego rozw oju nie należy jednak  przeceniać. Roczny w zrost produkcji 
w ynosił przecież ty lko  5%, poziom z 1864 r. p rzedstaw iał w łaściw ie stan 
praw ie kryzysow y, a ceny żelaza rosły.

T en ograniczony rozwój hu tn ictw a nie mógł zaspokoić rosnącego po­
py tu , czego najlepszym  dowodem jes t rów noczesny w zrost im portu  su­
rów ki, żelaza i sta li do K rólestw a. W edług n iezby t w iarogodnych danych 
im port surów ki i żelaza w zrósł n as tęp u jąco 54 (w t):

1858 — 4 456 1868 — 44 885 1875 — 55 940
1861 — 18 114 1871 — 52 376

Oznacza to, że w  latach  1861— 1875 w zrost był ponad trzykro tny . 
W 1875 r. im port przekroczył o ponad 10% poziom łącznej produkcji 
surów ki i żelaza w  K rólestw ie, gdy n a  początku la t sześćdziesiątych nie 
dochodził do połow y produkcji.

H utnictw o K rólestw a nie w ytrzym ało  konkurencji. Szczególnie mocno 
odczuwało ono bezcłowy przyw óz surów ki i żelaza na  po trzeby zakładów  
budowy m aszyn. A. L aski zarządzający starachow ickim i i ostrow ieckim i 
zakładam i żelaznym i, dw ukrotn ie  (11 II 1871 i 18 XI 1873) usiłu je  p rze­
konać W arszaw ski K om itet P rzem ysłow y o szkodliwości tego rodzaju  
zarządzenia stw ierdzając, że ,,fabrykanci” m aszyn sprow adzają żelazo 
na sprzedaż, że ru jn u je  to b y t 20 tys. rodzin. P op iera ją  go inn i w łaści­
ciele h u t (pismo z 9 VI 1872 r.). Sprzeciw iają się tem u  „fabrykanci”

(pow. częstochowski, będziński i olkuski) w  1877 r. posiadał 49 zakładów  gór- 
niczo-hutniczych, 5438 robotników , a w artość p rodukcji w ynosiła 2,5 m in  rs, 
z czego n a  pow. będziński przypadało  — 37 zakładów , 4675 robotn ików , w artość 
produkcji — 2213 tys. rs, z czego zakłady nieżelazne 21 zakładów , 4180 robo tn i­
ków , p rodukcja  w artośc i 1834 tys. rs. Oprócz w ym ienionych już źródeł w yko­
rzystano: Pam . kn. Rad. gub. 1873 zał. Tir 3, 1874 s. 37. Inne  liczby w artości 
prcyiukcji całego górnic tw a i hu tn ic tw a podaje I. Poznański: w  1873 r. — 
5908 tys., w  1876 — 7685 tys. rs (op. cit. s. 47), przypuszczalnie bardziej realne, 
ale dla p racy  nie do w ykorzystania, poniew aż nieporów nyw alne.

53 Za okręg staropolski p rzy ję to  gub. radom ską, kielecką bez pow. olkuskiego oraz 
pow. janow ski i pu ław ski z gub. lubelskiej. O pracow ano w g Obzorów.

5i Wg spraw ozdania nam iestn ika za 1861 r., L. Janow icza i D. Bociarskiego. AGAD,
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maszyn. E. R au zgadza się na stopniow e znoszenie bezcłowego im portu 
żelaza, ale postu lu je powszechny bezcłowy im port su ró w k i55.

Od całkowitego upadku hu tnictw o żelazne w  K rólestw ie uchronił 
b rak  rozw iniętej sieci linii kolejowych, co pozwalało hutom  zachować 
ryn k i lokalne, oraz pew na m odernizacja produkcji. U padły zakłady 
ekonom icznie słabe i m ało opłacalne o wysokich kosztach produkcji. 
Ze w zględu na niższą w  dalszym  ciągu cenę węgla drzewnego od ceny 
koksu (przy tym  koks był m ało w ydajny) zaprzestały produkcji praw ie 
w szystkie zakłady żelazne oparte na w ęglu kam iennym . Liczne próby 
w ykorzystania to rfu  w  hutnictw ie n ie udały  się. Jedyn ie piec żarow y 
w  Rzucowie używ ał go w  m ieszance z d rzew em 50. M odernizowano 
natom iast szeroko zakłady na paliw ie drzewnym . Rozpowszechnił się 
gorący dm uch w  wielkopiecownictwie, porzucano fryszerstw o, w yko­
rzystyw ano gazy gardzielowe i stosowano m aszyny parowe. W 1865 r. 
moc m aszyn parow ych czynnych w  hutnictw ie żelaznym  w ynosiła około 
720 KM, a w  1876 —  916 KM. Chociaż w  tym  czasie unieruchom iono 
H utę Bankową, na k tó rą  w  1865 r. przypadało blisko 60% zainstalow a­
nej mocy 57.

Równocześnie następuje w zrost koncentracji produkcji, ksz tałtu ją 
się duże zakłady pryw atne. N ajw iększy starachow icki w  1876 r. za­
trudn ia  950 robotników , daje p rodukcję w artości blisko 1 m in rs, drugi 
ostrow iecki (z „ Ireną”) —  800 robotników  i produkcja rów nież w ar­
tości blisko 1 m in  rs. Inne duże zakłady, to chlew iski (766 robotników ), 
niekłański, konecki, bodzechowski i m ałe niecki. Do hutn ictw a żelaz­
nego zaczynają w  większym  niż dotychczas stopn iu  napływ ać kapitały  
handlow e i przem ysłow e, w  tym  również zagraniczne. Pod jego w pły­
w em  pow stało w  hu tn ic tw ie  żelaza wielkie przedsiębiorstw o, k tó re kon­
trolow ało dużą część p rodukcji hutn iczej w  K rólestw ie. Była to g rupa 
S. A. F raenkla, k tó ra  w  początkach la t siedem dziesiątych opanow ała 
zakłady hutnicze w  Starachow icach, Ostrowcu, M achorach i Chm ielo- 
wie (te ostatnie dzierżawione). Zakłady tej g rupy produkow ały w  1873 r. 
ponad 24%  surów ki i ponad 34,5% żelaza (w stosunku do zakładów 
p ryw atnych  28,5% i 40%) produkow anego w  K rólestw ie. Jeszcze w ięk­
szą rolę odgryw ało przedsiębiorstw o G. v. K ram sty  w  hu tn ictw ie cynku. 
W 1875 r. pow staje pierw sze tow arzystw o akcy jne w hu tnictw ie. Je st 
to Starachow ickie Tow arzystw o Zakładów  Górniczych, k tóre przy jęły  
zakłady od grupy F raenkla. Założycielam i byli: A. F raenkel, G. H. von 
D onnersm arck (właściciel Blachowni) i M. Szuszczow. Zatw ierdzone zo­

55 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 20/1872.
60 G. Ż. 1874 t. 4 s. 150.
57 O gólna moc zainstalow anych m aszyn parow ych w  górnictw ie i hu tn ictw ie w y­

nosiła w  1869 r. — 966 KM, a w  1877 już  3860 KM, ale to głów nie „zasługa” 
górnic tw a węglowego. G. Ż. 1879 t. 2 s. 138.
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sta ło  7 VII 1875 r. z kap itałem  zakładow ym  1,5 m in  rs (15 000 akcji 
po 100 rs). Tow arzystw o ukonstytuow ało się na posiedzeniu w  dn iu  15 IX 
1875 r. w  W arszawie. Prezesem  zarządu został A. Laski, członkami 
A. W entzel, G. Leveque i A. Nagórny, do R ady w ybrano następujące 
osoby: J. G. Bloch, J. W yszniegradzki, A. Hall, S. Sw yer, G. H. v. Don- 
nersm arck, J. Dem biński (właściciel Przysuchy), A. Narolski, W. Rau,
F. Radonaki, L. Rosenthal, M. Suszczow i A. F ra e n k e l58. Zakłady S ta ­
rachow ickie pod zarządem  tow arzystw a akcyjnego rozw inęły się szybko. 
W 1878 r. daw ały one około 17,5% surów ki i blisko 27%  żelaza pro­
dukow anego w K rólestw ie.

Ogólny poziom techniczny hu tn ic tw a w K rólestw ie podniósł się. 
P rzejaw em  tego jes t w yraźny  w zrost w ydajności pracy. Tak np. w  gub. 
radom skiej w  latach 1870— 1876 średn ia  w artość p rodukcji na  1 robot­
nika w zrosła z 748 do 1226 rs, a na  1 zakład z 22,6 tys. do 38,6 tys. rs. 
Jed n ak  w szystk ie te  zm iany nie przynoszą zasadniczego przełom u. 
W dalszym  ciągu hutn ictw o jest oparte  na tradycy jnym  napędzie wod­
nym  i uzależnione od tego źródła energii. M aszyny parow e stanow ią 
d la bezw zględnej większości zakładów  siln ik  pomocniczy w ykorzysty­
w any w  razie nadm iaru  lub b raku  wody. N adal jedynym  źródłem  pa­
liw a pozostaje drzewo, co w  decydującej m ierze uniem ożliw ia prze­
kształcenie się h u tn ic tw a K ongresów ki w  przem ysł fabryczny.

ZAKOŃCZENIE PRZEW ROTU TECHNICZNEGO
w  HUTNICTW IE

W ielkopiecoiunictwo

W ażną datą w  procesie p rzew ro tu  technicznego, w  w ielko- 
piecow nictw ie b y ł dzień 12 IV 1880 r. W dniu  tym  odbył się pierw szy 
spust surów ki z nowo zbudowanego wielkiego pieca w  Hucie Bankowej. 
Ten w ielki piec różnił się zdecydow anie od w szelkich dotąd budow anych 
w ielkich pieców w  Kongresówce łącznie z poprzednim i piecam i H uty  
B ankow ej czy Niwki. Różniła go wielkość, m iał 16 m wysokości, gdy 
najw iększy dotychczas z w ielkich pieców w  Furm anow ie 14,4 m  (śred­
nie w ielkie piece na  w ęglu drzew nym  9,5 m), 181 m 3 objętości (średni 
30— 40 m 3). M iał 5 nagrzew nic dm uchu, k tóre ogrzew ały go do 500°C 
(dotychczas do 350°). W szelkie m echanizm y poruszane były  m aszynam i 
parow ym i. Od poprzednich w ielkich pieców  na koksie różniło ten  now y 
piec rów nież ekonom iczne zużyw anie koksu i rudy. G dy sta re  w ielkie 
piece w  Hucie Bankow ej potrzebow ały na w ytopienie 1 t  surów ki m ini­
m um  2,6 t  koksu, ten  w ielki piec około 1,6 t  (w 1886 — 1612 kg) 
sprow adzanego te raz  ze Śląska. Na w ytop 1 t  surów ki zużywano tu ta j

58 G azeta H andl. 1875 n r  236, 245: G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 288, 359, 384.
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około 2,5 t  rudy, gdy w  Furm anow ie 2,86 t, a w  Kawęczynie 4,13 t. 
w szystkie te  czynniki zapew niały w ysoką wydajność. Dzienna pro­
dukcja wynosiła średnio 45 t, gdy najw ydajn iejszego dotychczas w iel­
kiego pieca w  Furm anow ie 15 t. W ielki piec w  H ucie Bankowej p rodu­
kow ał rocznie do 16 500 t 50.

Zakończenie okresu przełom u przypada na la ta  1886— 1890. W czerw ­
cu 1886 r. rusza w ielki piec na koksie w  Klim kiewiczowie koło O strow ­
ca (na m iejscu 2 dawnych). Do w ytopu 1 t  surów ki zużywano w  latach 
1886— 1889 średnio 1436 kg koksu oraz początkowo w  latach 1886— 1887 
—  2850 kg rudy, a później po zainstalow aniu 2 now ych nagrzew nic 
dm uchu w  1888 r. (dotychczas było 2) już ty lko  2,4 t  rudy. P rodukc ja  
w ielkiego pieca w  Klim kiewiczowie w  latach  1887— 1890 w ynosiła śred­
nio 9500 t. Zakład posiadał 3 m aszyny parow e o łącznej mocy 198 KM. 
W 1887 r. uruchom iono drugi, a w 1890 trzeci w ielki piec na koksie 
w  Hucie Bankow ej. Były one jeszcze większe, bardziej w ydajne i eko­
nom icznie jsze. Do w ytopu 1 t  surów ki w Hucie Bankow ej w  1888 r. 
potrzeba było 1382 kg koksu, a w 1890 ty lko  1251 kg (w Polsce w  1955 r. 
średn ia  w szystkich w ielkich pieców —  1179 kg). Ś redn ia dzienna w y­
dajność 1 wielkiego pieca w  1890 r. w yniosła 62 t. P rodukcja  surów ki 
w  Hucie Bankow ej w zrosła do 57 867 t 60.

Zakłady w ielkopiecow e w Hucie Bankow ej i O strowcu 
w  la tach  1886—1890 61

Huta lunkown Ostrowiec

Rok Produkcjn v>* t
Zużycie na 
1 t surówki

Produkcju w  t
Zużycie na 
1 t  surówki

roczua | dzienna koksu w  kg rudy w 'k g roczna | dzienna koksu w kg rudy w kg

1886 16 469 45 1 612 2 647 4 385 1 24 1 424 2 776
1887 24 984 1 1 788 3 038 7 628 i 21 1 500 2 863
1888 36 843 1 382 2 672. 8 507 1 380 2 335
1889 41 927 ! 57 1 329 2 406 11 946 ; 33 1 441 2 377
1890 57 896 : 62 1 251 2 407 9 678 1 27 1 748 2 507

Trzeci zakład wielkopiecowy produkujący  surów kę na koksie po­
w sta ł w  1890 r. w hucie „K atarzyna” w Sosnowcu. D zienna w ydajność 
wielkiego pieca w yniosła tu  51 t  p rzy  zużyciu do produkcji 1 t  su ­
rów ki 1589 kg koksu oraz 2667 kg ru d y  i szlaki. W ielki piec w  hucie
K atarzyna w  1890 r. w yprodukow ał 15 100 t  surów ki.

50 G. Ż. 1882 t. 2 s. 195, 1883 t. 2 s. 242, 248, 1884 t. 2 s. 259, 261, 1886 t. 2
s. 334— 335; Sborn ik  st. sv. 1886 s. 238—239. 

eo Sborn ik  st. sv. 1886 s. 208—209, 238—239, 1887 s. 212, 242—243, 188 s. 192—199, 
226—227, 1889 s. 28—29, 60—63, 1890 s. 156—157, 188—189.

61 Sborn ik  st. sv. za la ta  1886—1890 jw.
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Uruchom ienie w  latach  1886— 1890 czterech w ielkich pieców opar­
tych na koksie całkowicie zrewolucjonizowało produkcję surów ki 
w Kongresówce. W ciągu tych  5 la t p rodukcja surów ki wzrosła po­
nad 2,5 raza, z 48 883 do 127 261 t. Takiego skoku nie dokonało w ielko- 
piecownictwo nigdy dotychczas i nie dokona także później. Równo­
cześnie surów ka w yprodukow ana na koksie zdobywa zdecydow aną 
przew agę nad  surów ką w ytopioną na w ęglu drzew nym . Gdy w  1880 r. 
surów ka w yprodukow ana na koksie stanow iła 24°/o, w 1886 —  49%, 
to w  1890 już 65%  ogólnej produkcji.

P rodukcja surów ki w K rólestw ie Polskim  w la tach  1878—1890

Rok
Nu koksie Nu węglu drzewnym Produkejn łt|cznu

, , wskużiiik w , w«ku£oik % ogólnej w t wskaźnik

1878 35 334 100 100 35 334 100
1880 10 642 100 33 223 94 75,7 43 865 124
1881 13 337 126 34 774 98 72,2 48 151 136
1882 11 341 107 31 555 89 73,6 42 896 121
1883 15 235 143 29 384 83 65,9 44 619 126
1884 15 801 148 25 945 73 62.2 41 745 118
1885 16 802 158 28 279 80 62,7 45 081 128
1886 20 854 196 28 029 79 57,3 48 883 138
1887 32 612 306 31 810 90 49,4 64 423 182
1888 45 351 426 37 697 107 45,4 83 048 235
1889 54 005 507 38 361 109 41,5 92 365 261
1890 82 730 777 44 531 126 35,0 127 261 360

Równocześnie następu je  proces przesuw ania się głównego ośrodka 
produkcji surów ki z okręgu staropolskiego do Zagłębia Dąbrowskiego. 
W 1879 r. okręg staropolski produkuje 90% ogólnej produkcji surów ki 
w  K rólestw ie. W 1881 r. okręg zachodni w ytw orzył już 35%  surów ki, 
a w  1890 r. —  60%, a na właściwe Zagłębie D ąbrow skie przypadało 
58% (pow. będziński).

Równolegle do przedstaw ionych zasadniczych zm ian następow ało 
w dalszym  ciągu doskonalenie p rodukcji opartej na w ęglu drzew nym .

W zorowo przebudow any w  1877 r. w ielki piec znajdow ał się w  F u r-  
manowie (w dobrach Niekłań). M iał 2 nagrzew nice dm uchu, m aszynę 
parow ą o mocy 120 KM  (od 1890 r. trzy  o łącznej mocy 180 KM), 
w ydajność jego dochodziła do 16,5 t  surów ki dziennie, a m aksym alna 
produkcja roczna dochodziła do 4800 t. Do produkcji 1 t  surów ki zuży­
w ał około 2,9 t  ru d y  i 750 kg węgla drzewnego. W latach  osiemdzie­
siątych gruntow nie przebudow ano w okręgu staropolskim  4 wielkie 
piece: w Stąporkow ie, Janow ie, Kawęczynie i Bliżynie. W 1889 r. 
gruntow na przebudow a wielkiego pieca w Stąporkow ie (dobra Końskie) 
dała bardzo dobre rezu ltaty . Ten w ielki piec, zaopatrzony w  2 nagrzew ­
nice dm uchu, 3 m aszyny parow e o mocy 55 KM, osiągnął w 1890 r.

234



w ydajność 11 t  surów ki dziennie, p rzy  zużyciu 2,7 t ru d y  do wytopu 
1 t  surów ki, gdy daw ne 2 piece (również z gorącym  dm uchem ) osiąg­
nęły  w  1886 r. dzienną w ydajność 5 t  (na 1 w ielki piec), przy  zużyciu 
do w ytopu 1 t  surów ki 3,2 t  rudy. W 1890 r. p rodukcja  nowego pieca

Rozmieszczenie te ry to ria lne  p rodukcji surów ki w  K rólestw ie Polskim  
w  (latach 1878—1890 02

Okręg staropolski Okręg zachodni cuły Zagłębie Dąbrowskie

w t wskuinik w t % ogólnej w t wskaźnik % ogólnej

1878 31 726 100 3 616 10 654 6 2
1879 29 496 93 3 140 10 544 5 2
1880 29 215 92 14 650 33 11 068 100 25
1881 31 120 98 17 050 35 14 165 128 29
1886 30 594 96 19 108 39 16 469 149 34
1887 36 507 115 27 916 43 24 984 226 39
1888 42 856 135 40 192 48 37 088 335 45
1889 46 516 147 45 850 50 42 907 388 46
1890 50 367 159 76 877 60 73 997 669 58

w yniosła 4554 t, gdy daw ne 2 piece osiągnęły m aksim um  2572 t. 
G eneralna przebudow a wielkiego pieca w Janow ie (dobra Przysucha) 
w  1886 r. przekształciła go zasadniczo. Do tego czasu był on jednym  
z najm niej w ydajnych, po przebudow ie sta ł się jednym  z najw iększych 
w ielkich pieców opartych  na  w ęglu drzew nym . G dy daw ny z zim nym  
dm uchem  produkow ał do 25,3 q, to now y z gorącym  dm uchem  daw ał 
do 98 q surów ki dziennie. Równocześnie zm niejszono zużycie rudy 
potrzebnej do p rodukcji 1 tony surów ki. Nowy piec produkow ał do 
3200 t  surów ki rocznie, gdy sta ry  m aksim um  926 t. W ielki piec w  K a­
węczynie (dobra Ruda M aleniecka) nagrzew nicę dm uchu o trzym ał na 
początku la t osiem dziesiątych, a następnie przebudow any został w  la­
tach 1886 i 1888. W toku te j przebudow y w ielk i piec o trzym ał drugą 
nagrzew nicę dm uchu, a zam iast m ałej m aszyny parow ej o mocy 8 KM, 
dw ie nowe o łącznej mocy 32 KM. W rezultacie uzyskano znaczny 
w zrost w ydajności, k tó ra  w ynosiła w 1883 r. — 45 q, a w  1890 r. już 
79 q. W 1886 r. został przebudow any jeden z najm niej w ydajnych 
w ielkich pieców w  Bliżynie. Na początku la t osiem dziesiątych roczna 
jego p rodukcja  w ynosiła do 439 t, a dzienna około 18 q. W 1887 r. 
przebudow any w yprodukow ał ponad 4 razy  więcej (1885 t), p rzy  dzien­
nej produkcji 51 q 63.

M niejsze przebudow y, czy pew ne udoskonalenia zrobiono w wielu 
piecach. Znikały przede w szystkim  piece z zim nym  dm uchem . W tym

c- Sbornik st. sv. za la ta  1886—1890 jw .; G. Ż. 1880 t. 2 s. 177, 182, 1882 t. 2 s. 189, 
194— 195, 1883 t. 2 s. 236, 241—242.

,,:l G. Ż. 1883 t. 2 s. 428, 1886 t. 2 s. 335; Sborn ik  st. sv. za la ta  1886—1890 jw.
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względzie przełom owe okazały się kryzysow e la ta  1883— 1885. W 1883 r. 
były czynne 32 w ielkie piece z tego 17 pracow ało na zim nym  dm uchu, 
a 15 na gorącym , w  1886 na 22 czynne tylko 5 pracow ało na zim nym  
dmuchu.

Z a s to so w an ie  g o rąceg o  d m u c h u  w  w ie lk o p ie c o w n ic tw ie  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  
w  la ta c h  1883— 1890

Kok Zakłady
Czynne W  tym  z dmuchem Liczba

w ielkie pieee zim nym gorącym nngrzewnio

1883 24 32 17 15 19
1886 20 22 5 17 30
1887 18 23 4 19 36
1888 22 27 5 22 39
1889 23 29 5 24 40
1890 25 30 5 25 46

Po kryzysie w szystkie na  pow rót uruchom ione czy nowo zbudow ane 
wielkie piece posiadają już gorący dm uch (H uta Bankowa, K atarzyna, 
Skórnice, K uźniaki, K rasne, S tarachow ice, P oręba M rzygłodzka). Na 
zim nym  dm uchu opierał się nadal jeden  duży zakład wielkopiecowy 
w  Bodzechowie (2 w ielkie p iece )64 oraz 3 m ałe w ielkie piece w  K uź­
nicy Borkow ieckiej, K ołońcu (dobra Falków) i Ninkowie. W 1890 r. 
w ielkie piece z gorącym  dm uchem  dały  95% ogólnej produkcji.

Znikły rów nież w ielkie piece opierające się w yłącznie na  kołach
wodnych. W 1890 r. na 30 pieców ty lko  2 używ a w yłącznie p rym ityw ­
nych kół wodnych, a m ianowicie R ejów  i P rzysta jń . W la tach  osiem­
dziesiątych m aszyny parow e otrzym uje S ta ra  Kuźnica, M ostki (w 1888 r.) 
i Bzin (w 1888 r. lokomobilę o mocy 6 KM, w  1890 r. m aszynę parow ą 
o mocy 30 KM). Jed n ak  w ielkich pieców korzystających w yłącznie
z silników  parow ych jes t mało. N ależy do nich 5 pieców na  koksie
oraz 5 pieców na  w ęglu drzew nym : w Furm anow ie, Blachowni, K uź­
niakach, Skórnicach i N inkowie. G łównie z mocy silników  parow ych 
korzysta S tąporków . Nowoczesne środki energetyczne w ykorzystu ją  
rów nież w ielkie piece w  Starachow icach.

Po uruchom ieniu  lin ii kolejow ych D ąbrow a G órnicza-D ęblin i Toma- 
szów-Ostrow iec n iektóre zakłady próbow ały bez zm iany konstrukcji 
wielkich pieców i używ anych ru d  przejść całkowicie na  koks lub na 
m ieszankę koksu i w ęgla drzew nego. P rób tak ich  dokonano przede 
w szystkim  w  Starachow icach, gdzie w ielki piec w  latach  1885— 1886 
prowadzono na m ieszance (w 1886 r. zużyto 1722 t  koksu), w  Bodze-

64 S p ra w a  w ie lk ic h  p iecó w  w  B o d zech o w ie  n ie  j e s t  ja s n a . G. Z. (1883 t.  2 s. 307) 
d o n o sił, że w  1881 r . w  B o d zech o w ie  z o s ta ł p rz e b u d o w a n y  w ie lk i  p iec  o raz  za ­
in s ta lo w a n o  n a g rz e w n ic e  d m u c h u  w y k o rz y s tu ją c e  g azy  g a rd z ie lo w e.
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S iln ik i zainstalow ane przy n iektórych w ielkich piecach w  1890 r . 65

Zakłucl

Koln i turbiny 

_______' VOd°C_______

M aszyny parowe
i lokomobile L,ranle

M uszyny parowo 
w  1886 r.

liczba
w KAI

liczba
w KM

liczba
w  KM

Bzin 1 20 2 36 3 56 ___

M ostki 1 12 1 12 2 24 nieczynny
Rej ów 1 16 - 16 —
Blachownia —  . — 2 30 2 30 1— 20 KM
Kuźnica S tara 1 20 1 20 2 40 1— 20
P rzy sta jń 1 6 _ — 1 6 —  .

Szczecno 1 8 1 10 2 18 1— 10
K uźniaki — — 1 16 1 16 nieczynny
Starachowice 2 72 5 90 7 162 5— 90
Klimkiewiczów — — 4 201 4 201 3— 193
Janów 1 15 1 15 2 30 1— 15
K aw ęczyn . 1 16 2 32 3 48 1—8
Bliżyn 1 18 2 22 3 40 1— 18
Ninków — — 1 8 1 8 1— 6
N adolna 1 12 1 16 2 28 nieczynny
Furm anów — — 3 180 3 180 1— 120
Kuźnica Bork. 1 12 1 6 2 18 1—6
Stąporków i 5 3 55 4 60 3—36
Kołoniec 2 48 3 64 5 112 z  pudlingarniii

Skórnice — 1 10 1 10 nieczynny
K rasne 1 15 1 15 2 30

chowie i S tąporkow ie. P róby  te  nie udały się, ale w rezultacie pozostało 
stosow anie koksu jako dodatku do pogarszającego się na sku tek  b raku  
tw ardego drzew a w ęgla drzewnego w  wysokości, 8%. Taki dodatek sto­
sow ano stale w  latach  1886— 1890 w  w ielkich piecach w  Stąporkow ie 
i Bodzechowie, a w  n iektórych latach  także w Starachow icach, Rejowie, 
Furm anow ie, Janow ie, Mostkach, Bzinie, K uźnicy Borkowieckiej, Bli­
żynie, K uźnicy S tare j i P rz y s ta jn i6C.

R ezultatem  tych wszystkich udoskonaleń technicznych by ł znaczny 
w zrost w ydajności w ielkich pieców. W 1883 r. ty lko 10 pieców produ­
kowało dziennie ponad 5 t  surów ki, w  1890 r. już 19, choć liczba wiel­
k ich  pieców zm niejszyła się 67. Ś redn ia roczna produkcja  wielkiego pieca 
opartego na w ęglu drzew nym  wynosiła: w  1879 r. —  883 t, w  1881 —  
1138 t, w  1886 —  1401 t, a w 1890 r. —  1781 t, a w ięc w zrosła ponad

'85 T u rb in y  w o d n e , 2 o m ocy  72 K M  m ia ły  S ta ra c h o w ic e , p o jed y n c z e  lo k o m o b ile
o m ocy  od  4 do  8 K M  m ia ły : B zin , K lim k iew iczó w , B liż y n  i K o ło n iec , S b o rn ik
st. sv. 1886 s. 208— 209, 1890 s. 156— 157.

•“  P rzeg l. T ech n . t. 22/1885 s. 38; G. Ż. 1886 t. 2 s . 339; Sbornik st. sv. 1886 s. X C IX
o raz  za  l a ta  1886— 1890 jw .

411 G. Ż. 1886 t. 2 s. 334; Sbornik st. sv. z l a t  1886— 1890.
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2-krotnie. Równocześnie średnia p rodukcja 1 w ielkiego pieca na koksie 
wzrosła w  latach 1881— 1890 z 13 377 do 16 546 t. (Pa trz  tabela n r  12).

U doskonalenia przyniosły równocześnie znaczne oszczędności m ate­
riałowe. Tak np. zużycie rudy  (szlaki i złomu) do w ytopu 1 t  surów ki 
w latach 1878— 1890 zm niejszyło się o 30% i wynosiło w 1878 r. — 
3,67 t, w  1880 r. —  3,27 t, w  1886 —  3,16 t, w 1888 —  2,87 t, w  1890 r. 
—  2,55 t.

R ezultatem  zm ian zachodzących w wielkopiecow nictw ie była koncen­
trac ja  produkcji. W latach  osiemdziesiątych, a zwłaszcza w  okresie k ry ­
zysu 1882— 1884, zaniechało p rodukcji w iele zakładów  wiełkopiecowni- 
czych. W latch 1880— 1886 unieruchom iono wielkie piece: w Inowłodzu, 
Porębie M rzygłodzkiej, Rudzie Białaczew skiej, K orytkow ie, M achorach, 
Rzucowie, Fidorze, K rasnem , K uźniakach i Drzewicy. Tylko 3 z nich 
wznowiły produkcję w latach  1888— 1890, w  okresie dobrej kon iunk tury , 
a  m ianowicie przebudow ane w K rasnem , K uźniakach i Porębie M rzy­
głodzkiej. W tym  okresie uruchom iono rów nież od daw na nieczynne 
w ielkie piece w  Mostkach i Skórnicach. Ogólna liczba zakładów  w ielko- 
piecowniczych w  1890 r. była m niejsza niż w  1879 r. (26 zakładów 
wobec 30), p rzy  blisko 4-krotnym  wzroście produkcji. Ś rednia produkcja 
1 zakładu w ynosiła w  t

1870 —  812 1878 —  1218 1886 —  2444
1875 —  1015 1881 —  1837 1890 —  5090

Tak więc w ciągu 20 la t średnia p rodukcja zakładu w zrosła 6-krotnie, 
a w  ciągu osta tn ich  5 la t ponad 2-krotnie. W yrazem  koncentracji może 
być fakt, że 4 najw iększe zakłady (produkujące w yżej 5000 t  surów ki 
każdy) daw ały 70,2% całej produkcji, a najw iększy z nich (H uta Banko­
wa) 45,5%.

K o n c e n tra c ja  p ro d u k c j i  s u ró w k i w  K ró le s tw ie  P o lsk im  
w  la ta c h  1878— 1879 i 1890

W ielkość produkcji zakładu

1878— 1879 1890

Liczbu
•/.układów

Produkcja
zakładów

Produkcja

w t % ogólnej 1 % ogólnej

Ponad 2000 t 6 18 222 53,1 11 112 102 88,0
od 1000 do 1999 t 2 3 141 9,2 8 | 11 124 8,8
od 500 do 999 t 13 10 100 29,4 5 i 3 741 2,9
riiżcj 500 t 8 2 839 8,3 1 | 369 0,3

W w yniku w zrostu  produkcji surów ki w  K rólestw ie Polskim  nastąpił 
niedobór rodzim ej ru d y  żelaznej, k tó ry  zarysow ał się pod koniec la t 
osiem dziesiątych. Częściowo rekom pensow ano ten  niedobór zużytkow a­
niem  złom u i szlaki (w 1889 r. —  45 440 t, w  1890 —  57 437 t, w ykorzy­
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styw ane szczególnie w w ielkich piecach na koksie), zlikw idow ano eks­
p o rt rudy , a w końcu zaczęto im portow ać rudę z K rzyw ego Rogu, a tak ­
że ru d ę  m anganow ą z Zagłębia Donieckiego.

P ro d u k c ja  i zu ży cie  ru d y  że la z n e j w  K ró le s tw ie  P o lsk im  
w  la t a c h  1877— 1890 08

W ydobycie rudy l Przetop rudy, szlaki i złomu

w t w ik n in ik  w t  w skaźnik

1877 123 689 100 118 530 100
1878 124 411 101 129 755 110
1879 132 453 107 117 628 99
1880 147 506 119 143 318 121
1881 170 216 137 162 730 137
1886 153 173 124 154 759 130
1887 143 865 116 216 832 183
1888 199 010 161* 238 352 • 201
1889 217 972 176 258 243 218
1890 219 417 177 324 616 274

Zasadniczym  podłożem rozw oju produkcji surów ki w  K rólestw ie Pol­
skim  je s t dalsze rozszerzanie się w ew nętrznego ry n k u  zbytu. Rozwój 
w szystkich gałęzi przem ysłu, kolejnictw a i indyw idualnych potrzeb stw a­
rzał w zrasta jący  popyt na  żelazo i w yroby żelazne. Rozwój w ew nętrz­
nego ry n k u  zby tu  stw arza ł możliwości, k tóre  s ta ły  się w  latach  1878— 
1890 rea lne  na sku tek  pro tekcy jnej polityki rządow ej. Zam ówienia 
rządow e na  w yroby że lazne . (szczególnie szyny stalow e) i pro tekcy jna 
polityka celna były  głów nym i je j elem entam i. Początkowo podwyższenie 
ta ry fy  celnej na im portow aną surów kę nie przynosi w iększych zmian. 
Pew ną popraw ę sy tuacji przyniosły zm iany z 1881 r. —  zniosły bez­
cłowy im port surów ki oraz podw yższyły opłatę  celną do 5 V2 kop. 
w  złocie od puda surów ki (tj. do 8 kop. papierow ych), a także następ­
na podw yżka cła (od 1882 r. — 6 kop. w  złocie, tj. 10 kop. zwykłych). 
Zm iany te  w prow adziły  ty lko  um iarkow aną tary fę  celną (do 12% ceny 
surówki). W ielkopiecownictwo przeżyw a kryzys. Im port surów ki do K ró­
lestw a Polskiego nadal w zrasta, w  1882 r. sprow adzono już blisko 65 tys. t 
surów ki, tj. o 50%  więcej niż w ynosi ak tualna  p rodukcja  krajow a. Do­
piero następne podw yższenia ceł stw arza ją  cieplarn iane w arunki dla 
w ielkopiecow nictw a w  K rólestw ie. Od 13 VII 1884 r. cło wynosiło 9 kop. 
(14 kop.), od 13 III 1885 r. —  12 kop. (19 kop.),) od 13 III 1886 r. — 
15 kop. (25 kop.) a od 1887 r. aż 30 kop. w  złocie (54 kop. papierowe), 
tzn. Vs ceny surów ki w  K rólestw ie. Posunięcia te  całkowicie praw ie za­
m knęły  dopływ  zagranicznej surów ki do K rólestw a. W 1887 r. im port 
surów ki w yniósł tylko 3392 t. (oprócz przyw ozu z Rosji wynoszącego

68 G. 2 . z l a t  1879— 1883; S b o m ik  st. sv. z a  l a t a  1886— 1890.



1502 t ) G!). Zm iany w  im porcie surów ki zilustrow ać może przywóz jej 
przez kom orę w  Nieszawie, k tóry  przedstaw iał się jak  następu je  (w t ) 70:

1880 —  9 069 1883 —  14 758 1885 —  6 576
1882 —  9 101 1884 —  16 216 1886 —  4 201

Wyżej omówione zm iany, k tó re zaszły w wielkopiecownictwie szcze­
gólnie w  końcu la t osiem dziesiątych XIX w., a głównie uzyskanie 
przew agi w produkcji przez wielkie piece oparte na koksie, pozw alają 
stw ierdzić, że zakończenie p rzew rotu  technicznego w wielkopiecownic­
tw ie nastąpiło  do roku 1890.

Produkcja żelaza i stali

Zakończenie okresu przew ro tu  technicznego w produkcji że­
laza i stali przypada na lata 1878— 1886. P rodukc ja  żelaza i sta li wzrosła 
w  tym  okresie 6,5-krotnie, co oznacza tem po bardzo rzadko spotykane

P ro d u k c ja  że laza  i s ta l i  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  w  la ta c h  1877— 1890 71

Ogólna produkcja żeluztt i stali W tym nu paliu-ic mineralnym

w t wskuźnik w , % ogólnej produkcji

1877 18 513 100 _ _
1878 25 419 137 3 061 12
1879 54 662 295 34 448 63
1880 92 753 501 71 348 77
1881 ! 88 533 478 66 675 75
1882 80 906 437 59 437 73
1883 90 616 489 70 315 78
1884 115 144 622 95 519 83
1885 110 642 598 97 915 95
1886 128 344 693 118 719 93
1887 114 072 616 102 493 90
1888 106 534 575 98 480 92
1889 i 107 072 578 101 929 95
1890 124 955 675 120 546 96

*9 O tćety, sp ra w o z d an ie  J . J a n ż u ł ła ,  s. 82; G. G liv ic  Żelaznaja prom yślennost Rossii 
P e te r s b u rg  1911, tab l. 28; P rzeg l. G ó m .-H u t.  1914 s. 802— 803; W A P K , G H R 
94 k . 28a.

70 A G A D , K G W  re f .  2, 407/1880 k . 10, 335/1881 k . 3, 377/1882 k . 15, 416/1883 k . 44, 
352/1884 k . 81, 494/1885 k . 28, 447/1886 k . 20.

71 G. Ż. 1879 t. 3 s. 93, 160, 1880 t. 2 s. 186, 199, 1881 t.  2 s. 189, 196, 1882 t.  2 
s. 198, 205* 211, 1883 t.  2 s. 245, 252; Gornozavod. proiz. 1882 s. 29— 33, 1883 
cz. I I  s. 260—265, 1884 cz. I I  s. 174— 177, 190— 191, 1885 cz. I I  s. 62— 65, 74— 75; 
Sbornik st. sv. 1886 s. 258— 261, 270—271, 1887 s. 256—259, 266— 267, 1888 s. 24 6 -- 
249, 258— 259, 1889 s. 76— 79, 86— 87, 1890 s. 202— 205, 212— 213.
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w  rozw oju przem ysłu. W 1877 r. w yprodukow ano w  K rólestw ie około 
20 tys. t, a w  1886 r. już 128 tys. t  żelaza i stali. N astąpił całkow ity 
upadek produkcji żelaza kutego. W 1877 r. żelazo kute stanow iło jeszcze 
około 13% ogólnej produkcji żelaza w  K rólestw ie, a w 1886 r. zaledwie 
0,9%. Równocześnie dokonał się całkow ity przełom  w  bazie paliwowej. 
W 1877 r. praw ie cała produkcja  żelaza była oparta  na paliw ie roślin­
nym , w  1886 r. już 92,5% żelaza i sta li było w yprodukow ane n a  paliw ie 
m ineralnym . P rodukc ja  żelaza walcowanego przy  pomocy drzew a m a­
lała nie ty lko  względnie, ale także bezwzględnie, szczególnie po 1884 r. 
W yrazem  nowego profilu  w ytw órczego jest szczególnie zw iększenie p ro ­
dukcji blachy, w ytw arzan ia  nowych typów  żelaza (np. żelazo tzw. un i­
w ersalne), a przede w szystkim  narodziny i gw ałtow ny rozw ój p rodukcji 
stali.

Po 1886 r. produkcja  globalna nie w zrasta , ale następu je  całkow ity 
praw ie zanik fryszerek  i dalszy spadek p rodukcji walcówki w ytw orzonej

R o zm ieszczen ie  te ry to r ia ln e  p ro d u k c j i  ż e laza  i s ta l i  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  
w  la ta c h  1877— 1890 72

Rok
Okręg staropolski Okręg w arszowskl Okręg pld.-znch.

.w  t wskaźnik | % ogólnej w  t % ogólnej % ogólnej wskaźnik

1877 17 878 84 96,5 41 0,3 594 3,2 15
1878 21 388 100 84,1 41 0,2 4 006 15,7 100
1879 19 153 90 35,0 12 298 22,5 23 214 42,5 579
1880 20 484 96 22,1 47 867 51,6 24 401 26,3 609
1881 21 027 98 23,7 47 360 53,5 20 146 22,8 503
1882 20 898 98 25,8 48 746 60,2 11 264 14,0 281
1883 19 809 , 93 23,1 45 106 52,6' 20 851 24,3 520
1884 19 175 90 16,7 52 069 45,2 43 883 38,1 1 095
1885 13 282 62 12,0 43 949 39,8 53 083 48,2 1 325
1886 15 917 74 ' 12,4 45 506 35,5 66 920 52,2 1 670
1887 19 437 91 j  17,0 30 740 27,9 63 903 56,0 1 595
1888 18 724 88 17,6 26 018 24,4 61 758 58,0 1 542
1889 16 308 76 15,2 10 290 9,6 80 490 75,2 2 009
1890 22 426 105 1  17,0 30 0,1 102 499 82,0 2 558

za pomocą drzewa. W 1890 r. łączna produkcja  żelaza oparta  na  paliw ie 
roślinnym  stanow iła już tylko niecałe 4,4%  ogólnej produkcji (żelaza 
kutego 0,1%).

Równocześnie dokonała się całkow ita zm iana w rozm ieszczeniu p ro­
dukcji. W latach 1872— 1877 praw ie cała p rodukcja  żelaza skupiała się 
w okręgu staropolskim . W 1886 r. Zagłębie S taropolskie produkow ało

72 Jw . poza ty m  G ornozavod, proiz. 1882 s. 446— 453. W  la ta c h  1877— 1888 p o ­
d o b n ie  j a k  w  p o p rze d n ie j ta b e l i  n ie  u w z g lę d n io n o  w a lc o w n i n a  K o szy k ach .
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12,4°/o, okręg w arszaw ski 35,5°/o, a okręg zachodni 52,1% łącznej pro­
dukcji żelaza i sta li w K rólestw ie.

Bezwzględna produkcja żelaza w okręgu staropolskim  w latach 1873— 
1890 nie ulega większym  zmianom. Specyficznym  zjaw iskiem  tego okre­
su jest rozwinięcie się w latach 1878— 1879 warszaw skiego okręgu pro­
dukcji żelaza i stali. W latach 1880— 1884 okręg ten  by ł naw et n a j­
większym  ośrodkiem  hutniczym  K rólestw a i w  1882 r. dał ponad 60% 
ogólnej produkcji żelaza i sta li w  K rólestw ie. Jednak  istnienie tego 
ośrodka było w rzeczywistości sztuczne (wszystkie surow ce sprow adzane), 
pow stał i rozw inął się praw ie w yłącznie dzięki rządow ej polityce ekono­
micznej. G dy ustały  cieplarn iane w arunki, po 1886 r. okręg warszaw ski 
zaczął upadać, by już w  1890 zniknąć całkowicie. System atycznie w zra­
sta ła  rola Zagłębia D ąbrowskiego opartego na trw ałych  podstawach. 
W 1890 r. Zagłębie Dąbrow skie daw ało 82% ogólnej p rodukcji żelaza 
i stali, reszta  przypadała na okręg staropolski.

Początek przełom u jest związany z pow staniem  produkcji sta li w K on­
gresówce. Związane to było z zapotrzebow aniem  na szyny stalow e oraz 
z protekcyjną polityką rządu. Od początku la t siedem dziesiątych doko­
n u je się przew ró t w w yrobie szyn, porzucono stosow anie szyn żelaznych 
na rzecz bardziej ekonom iczych szyn stalow ych. Zm iana ta  była zresztą 
częścią większego przew rotu  związanego z szybkim  rozszerzeniem  się za­
stosow ania sta li i wyrobów  z niej. Od 1875 r. zaczęto powszechnie używać 
w Rosji szyn stalow ych. Rząd w  celu zaham ow ania w zrostu im portu 
przedsięw ziął szereg kroków  prohibicyjno-protekcyjnych. 4 V 1876 r. 
cofnięto zezwolenia na bezcłowy przyw óz szyn, zaprowadzono na  12 la t 
prem iow anie krajow ej produkcji szyn (przez pierw szych 10 la t 35 kop. 
od puda szyn stalow ych), dano wysokie zam ówienia rządow e na w ypro­
dukow anie szyn stalow ych po w ysokiej cenie 2 rb. 30 kop. za pud. Do 
cieplarnianych w arunków  przyczynił się rów nież w zrost ceł w  1877 r. 
z 80 na 118 kop. od puda im portow anej stali, co p raktycznie rów nało się 
zakazowi 73.

W K rólestw ie zam ówienia na dostarczenie 57 330 t  szyn stalow ych 
otrzym ały  trzy  tow arzystw a akcyjne: „H uta B ankow a”, „Lilpop, Rau 
i Loew enstein” oraz Tow. Akc. S tarachow ickich Zakładów  Hutniczych. 
Tow. Akc. „H uta B ankow a” utw orzone w  1877 r. przez kap itał francuski 
(przewodniczący senator A rbet, właściciel h u t w  St. Etienne) z k ap ita­
łem zakładow ym  6,3 m in  franków  (2353 tys. rs) otrzym ało zamówienie 
na 11 466 t szyn. S talow nia tego tow arzystw a została uruchom iona na 
m iejscu daw nej H u ty  Bankowej w 1878 r. Posiadała początkowo 6, a na­
stępnie 8 pieców m artenow skich. P rodukow ała stal z surów ki krajow ej 
i złomu żelaznego przy  domieszce m iejscow ych ru d  i im portow anego 
ferrom anganu. Na szychtę używ ano 55— 71% surów ki, 20— 43%  złomu,

73 G. G liv ic  op. cit. tab l. 28; P rz eg l. G ó ra .-H u t.  1914 s. 800— 801.
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1,7% rud  oraz 0,6— 0,9 ferrom anganu. Paliw em  był krajow y węgiel k a ­
m ienny oraz śląski k o k s74.

Jeszcze większa stalow nia stanęła w  W arszawie (na Pradze). W tym  
n iezbyt fo rtunnym  m iejscu budowę przedsięw zięły 3 tow arzystw a: „Lil­
pop, Rau i Loew enstein” (otrzym ała zam ów ienia na 29 484 t), Tow arzy­
stw o Starachow ickie (zamówienie na 16 380 t) oraz Rheinische S tah lw erke 
z R uhrort. U tw orzyły one „Tow arzystw o W arszaw skiej O dlew ni S ta li” 
zatw ierdzone 12 VI 1880 r., z kapitałem  zakładow ym  1,5 m in  rs, po­
większonym  później do 2,5 m in  rs. W 1882 r. z Tow arzystw a wycofały 
się „Starachow ice” sprzedając cały swój pakiet —  300 tys. rs  —  swym  
akcjonariuszom . Po rocznej budowie stalow nia została uruchom iona 1 IV 
1879 r. Posiadała ona 4 konw ertory  bessem erowskie, obsługiwane przez 
10 żeliw iaków  oraz m aszynę parow ą o mocy 600 KM. Równocześnie zbu­
dowano walcow nię szyn, gdzie zainstalow ano m aszynę parow ą o mocy 
800 KM. W następnych latach zakład zostaje rozbudow any. W 1880 r. 
rusza tom asow ska odlew nia sta li (pierw sza w  Rosji), w  1881 r. —  w al­
cownia średn ia do p rodukcji szyn tram w ajow ych  itp., w  1883 walcow nia 
d ru tu  stalow ego z m aszyną parow ą o mocy 400 KM, a w  1884 r. w al­
cownia blachy stalow ej z m aszyną parow ą o mocy 500 KM. Stalow nia 
posiadała początkowo 3, a następnie 6 m łotów  parow ych, najw iększy 
w agi 15 t. W 1884 r. została ośw ietlona elektrycznością. Posiadała rów ­
nież bocznicę kolejow ą. Łączna moc m aszyn parow ych w ynosiła w 1882 r. 
— 1555 KM, a w  1886 —  2595 KM (22 m aszyny). Liczba robotników  
wzrosła w  latach  1879— 1884 z 800 do 1230. W artość urządzeń i m aszyn 
w  1885 r. w ynosiła 1103 tys. rs. S tal w  zakładzie na P radze produkow ana 
była z surów ki praw ie w yłącznie im portow anej. Tak np. w  1885 r. zuży­
to surów ki krajow ej 219, a angielskiej i n iem ieckiej 27 903 t. S talow nia 
jako paliw a używ ała w ęgla kam iennego z Zagłębia Dąbrowskiego 
(w 1885 —  51 925 t) oraz śląskiego (w 1885 —  6185 t) 75.

Niewielkie ilości sta li produkow ała fab ryka Tow. Akc. „C yklop” 
w  W arszawie. Zakład ten  pow stał w  końcu 1879 r. na Nowym  Bródnie, 
założony przez braci M eyersohn i P. M argulesa jako fab ryka sta li narzę­
dziowej i w yrobów  stalow ych. W końcu 1881 r. zakład przeszedł na  w łas­
ność Tow. Akc. „C yklop” założonego przez H. M eyera, L. B raunsteina 
i S. Bergsona (zatw ierdzone 12 II 1883 r., z kap itałem  zakładow ym  
250 tys. rs). W 1883 r. fab ryka zostaje rozbudow ana, m. in. zostaje usta­

74 G. Ż. 1880 t. 2 s. 199, 1883 t. 2 s. 4 4 7 -^ 4 8 , 1884 t. 2 s. 259—261; Katalog w ystaw y , 
s. 11; P a m . k n . P e tr .  g u b . 1893 cz. IV  s. 79; A G A D , K G W  re f .  I I  403/1887 k . 6—7.

r5 G a z e ta  H a n d l. 1877 n r  203, 1878 n r  88, 1879 n r  147, 236, 1881 n r  123, 1882 n r  129, 
277; P rzeg l. T ech n . t . 10/1879 s. 70— 71; P rz eg l. Tyg. 1884 s. 159, 247; G. Ż. 1883 
t. 2 s. 447— 448, 1888 t. 2 s. 321— 336; Katalog w ystaw y  s. 75— 76; Gornozavod. 
proiz. 1882 s. 344— 351; Sborn ik st. sv. 1886 s. 210—211. In n e  d a n e  o m asz y n a c h  
p a ro w y c h  p o d a je  sp ra w o z d an ie  g ub . w a rsz . za  1887 r ., a m ia n o w ic ie : 50 m asz y n  
p a ro w y c h  o m ocy  4934 K M , co c h y b a  p o w s ta ło  z d o d a n ia  k o tłó w  p a ro w y c h .
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w iony gazowy piec Siemensa. W 1882 r. w artość m aszyn i urządzeń 
zakładu w ynosiła 65 tys. rs. Z atrudn ia ł on 130 robotników . Z akład  ten  
w yrab iał m. in. niew ielkie ilości s ta li tyglow ej (w 5 piecach tyglowych) 
w  1884 r. —  132 t 7C.

W pierw szych latach istnienia stalow nie w  K rólestw ie m iały  bardzo 
dogodne w arunk i rozw oju. P racow ały  na  zam ówienie rządowe. Cała 
praw ie p rodukcja  sta li była zużyw ana do w yrobu  szyn. H uta Bankowa 
i stalow nie na P radze dostarczały m. in. szyn do budow y kolei na  U krai­
nie, n a  Polesiu, linii D ąbrow a Górnicza - Dęblin. P rzedsiębiorstw a uzy­
skiw ały w spaniałe dochody. Tow arzystw o S talow ni W arszaw skiej za 
la ta  1880— 1881 płaciło po 40% dew idendy sw ym  akcjonariuszom . Po 
p a ru  la tach  rozpoczęły się trudności. K ończyły się w ielkie zam ówienia 
rządowe. P ow stała znaczna produkcja sta li w  R osji (w 1877 r. — 44 239 t, 
w  1880 —  235 438 t), co wobec jeszcze ograniczonych potrzeb groziło 
nadprodukcją. Równocześnie obniżone zostało cło na  im port s ta li (do 
40 kop. złotych zam iast 80). W szystko to zaczęło się odbijać na produkcji 
sta li w  K rólestw ie. P ierw sze trudności rozpoczęły się już w  1882 r. 
Wówczas stalow nie K rólestw a zaczynają przestaw iać sw ą produkcję, 
zm niejsza się w yrób szyn, a zostaje u rucham iany  i rozw ijany w yrób 
sta li gatunkow ej, d ru tu  i blachy stalow ej, związany z potrzebam i rynku  
w ew nętrznego. Sy tuacja  jednak  w  dalszym  ciągu się pogarsza, zamó­
w ienia na szyny spadają do m inim um , a rów nocześnie dochodzi now y 
czynnik —  w zrost ceł na  im port surów ki. Cła na  surów ki sta ły  się 
dotkliw e szczególnie od 1884 r. i z każdym  rokiem  staw ały  się wyższe. 
Przyczyniło  się to do upadku  stalow ni w arszaw skich, opierających swą 
produkcję na im portow anej surówce. Upada stalow nia Tow. Akc. „Cy­
k lop” . W 1882 r. w artość produkcji w ynosiła 142 tys., w  1883 r. — 
120 tys., w  1884 —  87 tys., w  1885 już ty lko  31 tys. rs. Liczba robotni­
ków  w  latach  1882— 1884 spadła ze 129 do 84. W 1886 r. zakład  został 
unieruchom iony 77.

Podobny by ł los sta low ni na Pradze. M aksim um  w artości produkcji 
zakładu przypada na 1880 r., k iedy  w ynosiła 5077 tys. rs  (mimo braku 
w alcow ni d ru tu  i blachy), w latach  następnych w artość p rodukcji spada 
początkowo powoli (w 1883 — 4165 tys.), a następnie gw ałtow nie (w 1885 
—  2653 tys. rs). P rodukc ja  sta li spadła w  latach  1882— 1885 o blisko 50%. 
Jeszcze siln iej spadały  dochody, w  1884 r. wypłacono tylko 10% dyw i­
dendy, a w  1885 r. zaledw ie 4%. Tym czasem  cło na im port surów ki dalej

70 AGAD, KGW  ref. II, 432/1883 k. 12—13; AG AD, W arsz. Kom. P rzem . 23a/1875
k. 88—92; G azeta H andl. 1879 n r  277, 1881 n r  141, 1883 n r  71; Obz. Warsz. gub.
1882 s. 5, 1883 s. 6, 1884 s. 7; Gornozavod. proiz. 1884 cz. s. 190—'191, 126—131.

77 AGAD, KGW  ref. II  432/1883 k. 12—13; G azeta H andl. 1883 n r  272, 1884 n r  9, 
1885 n r  77, 1882 n r  204; Sborn ik  st. sv. 1886 s. XLV I; Glivic op. cit. tab l. 28;
Obz. Warsz. gub. 1883 k. 12—13.
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rośnie, od 1887 r. wyniesie ono aż 30 kop. w złocie od puda. Nie pomaga 
zakładowi równoczesny w zrost cła na im port sta li do 50 kop. w złocie 
od puda, chociaż przestaw ia się on powoli na  zużytkow anie surów ki k ra ­
jowej. W’ 1884 r. surow ców  zagranicznych zużyto za 1811 tys., a  k ra jo ­
wych za 249 tys. rs, w  1887 r. zagranicznych za 561 tys., a krajow ych 
za 570 tys. rs. Gdy w 1885 r. zakupiono kra jow ej surów ki za 11 tys. rs, 
to w 1888 już za 750 tys., zagranicznej odpowiednio za 1158 tys. 
i 213 tys. rs. O parcie na  krajow ej surów ce staw iało jednak  zakład 
w  gorszych w arunkach w porów naniu z zakładam i położonymi w  pobliżu 
dziej że od 1887 r. zaczęła się  obniżka prem ii rządow ej, by w  1889 r. 
zniknąć zupełnie. Na sku tek  tego Tow arzystw o postanowiło przenieść 
zasobów w ęgla kam iennego i opierających się na w łasnej produkcji su­
rówki. Produkcja sta li w W arszawie staw ała się nieopłacalna, ty m  b ar- 
zakład produkcji sta li do Zagłębia Donieckiego. W 1889 r. sta low nia na 
Pradze p rzestaje is tn ie ć 78.

S talow nia w Hucie Bankow ej znajdow ała się w  innej sytuacji. Cho­
ciaż w latach 1882— 1883 przeżyła okres trudności na sku tek  b raku  za­
mówień na szyny, ale m ając m niejsze koszty produkcji (w łasna surów ka, 
bliskość w ęgla kam iennego) wyszła w krótce z trudnej sy tuacji obronną 
ręką. Częściowo zaczęła wywozić szyny do P rus, a następnie przestaw iła 
się na produkcję sta li gatunkow ej na rynek  w ew nętrzny. S talow nia H uty 
skorzystała ze w zrostu cła na im port stali, a podw yżka cła na  przywóz 
surów ki zwiększyła jej możliwości konkurencyjne. P rodukcja  sta li w H u­
cie Bankowej od 1886 r. szybko w zrasta (w latach  1885— 1890 ponad
3-krotnie). W 1889 r. zostaje tu  zbudow ana walcow nia blachy stalow ej, 
a w  1890 r. rusza dziew iąty piec m artenow ski. W zrost popytu na stal 
oraz dobre w arunki dla produkcji stali na surow cach krajow ych do­
prow adzają do uruchom ienia w  1890 r. now ej sta low ni w  O strowcu. 
W 1890 r. posiadała ona 2 piece m artenow skie i w yprodukow ała 4017 t 
s t a l i79.

Tym  sam ym  kryzys w  produkcji sta li został przezw yciężony i chociaż 
nie osiągnęła ona poziomu z 1880 r., ale stalow nictw o w  K rólestw ie sta­
nęło na trw ałych  podstaw ach ry n k u  w ew nętrznego, w yzbyw ając się po­
przedniej jednostronności.

W zrost zapotrzebow ania na żelazo, a zwłaszcza na blachę żelazną oraz 
w zrost cła na im port żelaza od 1877 r. stw arzał dobre w arunki dla roz­
w oju p rodukcji w  K rólestw ie, chociaż w  dalszym  ciągu udzielano ze­
zwoleń na bezcłowy przyw óz żelaza. Dobrą kon iunkturę  w ykorzystu je 
dzierżaw ca walcowni na Koszykach. W latach  1875— 1881 Tow. Akc.

7S AGAD, KGW  ref. II 403/1887 k. 6—7; Obz. Warsz. gub. 1880 s. 9, 1884 s. 6—7,
1885 s. 7, 1888 s. 9; Katalog w ystaw y , s. 25—26; G azeta H andl. 1885 n r  124;
Przegl. Tyg. 1885 n r  33 s. 434; G. Ż. 1888 t. 2 s. 321—333.

;o G. 2. 1883 t. 2 s. 447—448; Sbornik st. sv. za la ta  1886—1890.
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„Lilpop, R au i Loew enstein” inw estu je  w  zakład 132 tys. rs. W alcow­
nia zostaje rozbudow ana. Początkowo posiada ona 3 piece pudlow e 
i 2 spaw alne, w  1879 r. je s t tu  już 6 pieców pudlow ych i 3 spawalne, 

i 2 m aszyny parow e o mocy 240 KM i 2 m łoty parowe. W alcownia za­
tru d n ia  160 robotników , p rodukuje  blisko 5 tys. t  żelaza. K orzystając 
z niskiej im portow anej ta ry fy  celnej na  węgiel kam ienny i surów kę 
w alcow nia na  Koszykach korzysta ty lko  z surow ców  zagranicznych, 
węgiel kam ienny jes t sprow adzany ze Śląska, surów ka z Anglii. W 1880 r. 
w alcow nia na Koszykach osiąga najw iększą p rodukcję  ze wszystkich 
zakładów  produkcji żelaza w  K rólestw ie —  6650 t. W końcu 1879 r.

P rodukcja s ta li w K rólestw ie P olsk im  w la tach  1878—1890 w  t 80

Produkcja n/.yn stalowych

Rok Huta Bankowa , Stalownia 
nu Pradze

Ogólna 
produkcja «tali

|
w t % produkcji

1878 3 061 3 061 2 536 83
1879 22 163 12 286 34 448 28 696 83
1880 23 509 47 839 71 348 49 702 70
1881 16 587 47 336 63 923 49 947 78
1882 5 660 48 711 54 371 40 795 75
1883 11 176 45 089 56 266 34 095 61
1884 16 925 39 102 56 039 30 131 54
1885 15 160 24 866 40 068 16 896 42
1886 25 668 25 958 51 626 18 798 36
1887 30 195 19 739 49 934 13 671 27
1888 33 981 17 410 51 391 1 503 3
1889 39 157 — 39 157 2 108 5
1890 51 116 — 55 133 .

w alcow nia zostaje naby ta  przez B. H antke za 105 tys. rs  od W. Troe- 
tzera p rzy  dalszej dzierżaw ie przez Tow. Alce. „Lilpop, Rau i Loew en­
ste in ” . W 1881 r. nabyw a ją  nowo założone Tow. Akc. „K oszyki” za 
225 tys. rs. Tow arzystw o to, którego założycielami byli W. Rau, B. H ant­
ke, W. Laski, K . Lilpop, zatw ierdzone 10 III 1882 r., posiadało kap itał 
zakładow y 400 tys. rs. (400 akcji a 1000 rs). Z arząd stanow ili: H. M ar­
coni, B. H antke, K. L ilpop (członkowie), W. W iernicki, M. Rau, W. Naim - 
ski (zastępcy). Nowi właściciele dalej rozbudow ują walcownię, w  1884 r.

K G. 2. 1880 t. 2 s. 199, 1881, t. 2 s. 196, 1882 t. 2 s. 211, 1883 t. s. 252; Corno- 
zavod proiz. 1882 s. 270—271, 1883 s. 278—279, 1884 t. 2 s. 190—191, 1885 cz. II 
s. 74—75; S b o m ik  st. sv. 1886, s. 270—271, 1887 s. 266—267, 1888 s. 258—259, 
1889 s. 86—87, 1890 s. 212—213. D ane za la ta  1878—1879 w skazują, że cała s ta l 
została przeznaczona na w yrób szyn ponieważ przy ich w yrobie tracono około 
18% stali. T ak  np. w  stalow ni w arszaw skiej w  roku fabrycznym  1885—1886 na 
w yroby stalow e w agi 100 t tracono 123 t  s tali surow ej. G. Ż. 1888 t. 2, s.'323.
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posiada ona 8 pieców pudlow ych, 7 spaw alnych, 2 m łoty parow e, 4 w al­
cownie, 4 m aszyny parow e o mocy 380 KM, 520 robotników . M aksy­
m alną produkcję osiąga w  1886 r., kiedy w yprodukow ała 14 250 t  żelaza, 
z tego 6050 blachy 81.

Rozwój walcow ni w W arszawie ty lko  w  m inim alnym  stopniu rów no­
w ażył sta ły  w zrost popytu  na żelazo. W 1880 r. im port żelaza (praw ie 
wyłącznie ze Śląska) by ł 2,5 raza większy niż p rodukcja k rajow a i w y­
nosił około 60 tys.. z tego na d ru t przypadało blisko 17 tys. t, a na  
blachę 9600 t. Z tych  powodów zm iana ta ry fy  celnej 13 I 1881 r. w y­
w ołała gw ałtow ny w zrost produkcji żelaza w  K rólestw ie. Z dniem  tym  
zniesiono bezcłowy przyw óz żelaza i równocześnie podniesiono cło na  
im port żelaza o 10%. W roku  następnym  cło na żelazo wzrosło do 40 kop. 
w  złocie, tj. 63 kop. papierow e od puda (w latach  1868— 1877 —  35 kop., 
od 1877 —  52 kop., od 1881 —  59 k o p .)82. Przyniosło to pow stanie dal­
szych walcow ni żelaza opartych na  w ęglu kam iennym .

13 VII 1881 r. ruszyła pud lingarn ia  i walcownia żelaza w  Hucie Ban­
kowej. Początkowo posiada ona ty lko  3 piece pudlow e, potem  4, a od 
1883 r. 8 pieców  pudlow ych, 3 spaw alne, 3 żarowe, 2 m łoty parow e 
i 14 p ar walców. Zużyw ając surów kę w łasnej p rodukcji w  1885 r. w y­
tw orzyła 8361 t  żelaza sztabowego.

W 1883 r. rozpoczęły p rodukcję  3 nowo zbudow ane w alcow nie w  Za­
głębiu Dąbrowskim . N ajw iększa z nich „K atarzyna” pow sta je w  Sielcach.. 
założona przez Tow. Akc. „V ereinigte Königs- und L au rah ü tte” . P rze­
rab ia ła  ona surów kę śląską, zużyw ając węgiel kam ienny początkowo 
w yłącznie śląski, a następnie również dąbrowiecki. W alcownia posiadała 
14 pieców pudlow ych, 10 spaw alnych, 12 żarowych, 4 m łoty parowe,. 
16 p ar walców, 22 m aszyny parow e o łącznej mocy 2430 KM. W 1886 r. 
za trudn ia ła  667 robotników . Również surów kę śląską przerabiała  h u ta  
„A leksander” w  Milowicach. Budow ę hu ty  rozpoczął K uźnicki, ale w kró t­
ce zostaje przejęta  przez specjalnie utw orzone Tow. Akc. „M ilowizer 
E isenw erk” z kap itałem  zakładow ym  650 tys. rs. W alcownia posiadała 
16 pieców pudlow ych, 2 piece spaw alne, 2 m łoty parow e, 2 w alcow nie 
(m. in. d ru tu) o raz 13 m aszyn parow ych o mocy 984 KM. P rodukc ja  
w  1886 r. osiągnęła 12 185 t. Trzecia najm niejsza w alcow nia w  Zagłębiu 
Dąbrow skim  została zbudow ana przez G. H. von D onnersm arcka koło  
N iw ki pod nazw ą „Puszkin”. P rzerab ia ła  ona surów kę kupow aną w  K ró­
lestw ie. Posiadała 9 pieców pudlow ych, 2 spaw alne, 1 m łot parowy,.

81 AGAD, W arsz. Kom. P rzem . 23a/1875 k. 76—79; Otćety,. spraw . J \ Janżułła-, s. 39,.
76—77, 166; G azeta H andl. 1879 n r  291, 1880 n r  1, 1882 n r  150, 157, 1884 n r  160*.
Przegl. Tyg. 1882 s. 251; G. Ż. 1883 t. 2 s. 441—443; P. O rlov op. c i t  s. 620,;
Gornozavod. proiz. za la ta  1884—1885; Sbornik st. sv.. 1886,.

82 G. Ż. 1883 t. 2 s. 445; G. G livic op. cit. tab l. 28.
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2 w alcownie (25 p ar walców) i 5 m aszyn parow ych o mocy 750 KM. 
W 1886 r. zatrudn iała  289 ro b o tn ik ó w 83.

C zw arta w alcow nia żelaza została zbudow ana w 1884 r. w  W arszawie, 
na  Nowej P radze p rzy  stalow ni. B yła to w yłącznie w alcow nia blachy, 
bez pudlingarni. Posiadała 18 pieców żarow ych i 8 p ar walców, za trud ­
n iała 180 robotników , w latach  1885— 1886 produkow ała około 5 tys. t 
blachy kotłow ej i z w y k łe j84.

Dalsze zm iany przyniosło zbudow anie lin ii kolejow ych, k tó re połączyły 
Zagłębie S taropolskie z Zagłębiem  Dąbrowskim . Ju ż  w  1885 r. przechodzi 
na węgiel kam ienny przy  niew ielkiej domieszce drzew a, w alcow nia 
w  Paw łow ie, położona blisko linii kolejow ej Skarżysko-Radom . W alcow­
nia  w  1886 r. posiadała 3 piece pudlowe, 2 spaw alne, 1 m ło t wodny, 
1 parow y, 4 pary  walców, 2 koła wodne o mocy 26 KM, 3 m aszyny 
parow e o mocy 96 KM. Z atrudn ia ła  130 robotników  i produkow ała 1927 t  
żelaza. W tym że roku węgiel kam ienny zaczyna stosować pudlingarn ia  
w  M ichałowie, k tó ra  w  1886 r. o trzym uje bocznicę kolejow ą. P ud lin ­
garnia  w  M ichałowie posiadała 5 pieców pudlow ych, 1 spaw alny, 1 m łot 
parow y, 1 p arę  w alców  i 1 koło wodne o mocy 40 KM. Z atrudn ia ła  
100 robotników , produkow ała 5279 t  pó łp roduktu  pudlowego. W 1886 r. 
na  węgiel kam ienny przechodzi w alcow nia w  N ietu lisku  (ma bocznicę 
kolejową), najw iększa w  Zagłębiu Staropolskim . Posiadała ona 5 p ie­
ców spaw alnych, 4 pary  walców, 2 koła wodne o mocy 120 KM  i tu rb in ę  
wodną o mocy 6 KM. W 1886 r. za trudn ia ła  115 robotników , produko­
w ała 4079 t  żelaza sztabowego. Również w  1886 r. zaczyna stosować 
węgiel kam ienny  pudlingarn ia  i w alcow nia w  Nieborowie. B ył to  zakład 
m niejszy, m iał 2 piece pudlow e, 2 m łoty parow e, 1 parę walców, 1 koło 
wodne o mocy 12 KM i 1 m aszynę parow ą o mocy 40 KM. Z a trudn ia ł 
110 robotników , p rzy  produkcji 598 t 85.

Równocześnie z rozw ojem  produkcji w alcow ni stosujących węgiel ka­
m ienny upada produkcja żelaza kutego. Liczba fryszerek  sta le  się zm niej­
sza. P raw dziw y ich koniec przypad ł na rok  1884— 1885. W 1879 r. liczono 
jeszcze 62 czynne fryszerki, w  1883 —  49, a w  1885 ty lko  30. Jeszcze 
szybciej spada produkcja  żelaza kutego, w  ciągu la t 1877— 1884 o 40%, 
a w  latach  1884—1886 ponad 2 razy.

W szystkie te zm iany przynoszą praw ie całkow ity przełom  w  produkcji 
żelaza. Zdecydow aną przew agę zdobywa żelazo w ytapiane przy  pomocy 
węgla kam iennego. W 1880 r. ty lko  1 zakład p rodukuje  żelazo na w ęglu

83 Gornozavod. proiz. za la ta  1883—1885, Sbornik st. sv. 1886 s. 208—209, 258—259;
O tćety, spraw . J . Janżu łła , s. 33, 73—74, 166, 186—187; G. Ż. 1883 t. 2 s. 444;
G azeta Plandl. 1881 n r  203, 1883 n r  54.

84 G azeta H andl. 1884 n r  69, 147.
85 Gornozavod. proiz. 1885 cz. II  s. 62—65; Sbornik st. sv. 1886 s. 208—213, 260—261;

G azeta H andl. 1885 n r  179.
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kam iennym  dostarczając około 24°/o całej produkcji, to w 1884 już 66%, 
a w  1886 ponad 87%>. W 1884 r. było 6 w alcow ni stosujących węgiel ka­
m ienny, w  1886 —  10. L ata 1885— 1886 przynoszą więc zasadnicze za­
kończenie p rzew rotu  technicznego w produkcji żelaza.

P rodukcja żelaza w  K rólestw ie Polsk im  w la tach  1877—189080

Rok

Żniny,o wulcowum: 1 Żclużo kulr

im węglu nmicnnym nn drze *
W l %

1877 16 030 87 2 482 13 18 513
1880 18 900 89 2 341 11 21 241
1881 2 752 11 24 610
1882 5 068 23 15 767 70 I 569 7 26 535
1883 14 050 41 18 944 55 l 357 4 34 350
1884 39 359 67 18 106 31 1 520 2 58 985
1885 57 889 82 11 556 17 802 1 70 246
1886 67 093 87 8 914 ' 12 711 1 76 718
1887 52 559 82 1 1 196 17 374 1 64 138
1888 47 089 85 7 712 14 342 1 55 143
1889 62 854 92 4  660 7 237 0,5 * 67 915
1890 64 180 92 5 481 7.8 161 0,2 69 822

W latach 1887—  1888 produkcja żelaza przeżyw a pew ien kryzys w y­
w ołany przez w zrost ceł na im port surów ki. U derza to w  zakłady uży­
w ające do p rodukcji surów ki zagranicznej, przede w szystkim  walcow­
nie w arszaw skie. W alcownia na P radze już w  r. 1887 zaprzestaje p ro­
dukcji. W alcownia na Koszykach usiłu je  przystosow ać się do nowych 
w arunków . Już w  1886 r. używa w yłącznie surow ców  krajow ych, jed­
nak  nie w ytrzym uje konkurencji walcowni zagłębiowskich. W 1890 r. 
walcownia na  Koszykach zostaje unieruchom iona. W latach  1889— 1890 
następu je  szybki w zrost p rodukcji w alcow ni zagłębiowskich, k tó ry  był 
zabezpieczony zwiększeniem  p rodukcji surów ki. Pew ne zm iany dokonują 
się rów nież w  Zagłębiu Staropolskim . Od 1888 r. zaczyna stosować węgiel 
kam ienny z pew nym  dodatkiem  drzew a pud lingarn ia  i w alcow nia w  Bo­
dzechowie. W 1886 r. zostaje zam knięta pudlingarn ia  w Brodach przy 
równoczesnej rozbudow ie pud lingarn i w  Michałowie (otrzym uje now y 
piec pudlingow y oraz 2 m aszyny parow e o mocy 8 KM). W 1889 r. za­
p rzestaje  produkcji pudlingarn ia  i walcownia żelaza w  Irenie. W 1888 r. 
rów nież w  Zagłębiu Staropolskim  przew agę zdobywa żelazo produkow ane

ac D ane z la t  1877—1883 nie obejm ują zakładów  w arszaw skich nieuw zględnionych 
przez urzędow ą statystykę. P rodukcja  is tn iejącej w alcow ni w  W arszawie w y­
nosiła od 4,5 do 8,5 tys. t  (przy tendencji w zrastającej). G. Ż. z la t 1879—1883; 
Gornozavod. proiz. za la ta  1882—1885; Sbornik, st. sv. za la ta  1886—>1890.
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przy pomocy w ęgla kam iennego. W 1890 r. stanow i ono blisko 70% 
ogólnej produkcji żelaza w  tym  Zagłębiu.

Jak  już wspom niano procesom  ty m  tow arzyszą zm iany w  rozmiesz­
czeniu produkcji żelaza w  K rólestw ie. W latach 1883— 1885 w yrasta ją  
duże ośrodki produkcji żelaza w Zagłębiu Dąbrow skim  i w W arszawie. 
W latach 1880— 1885 najw iększa w alcow nia żelaza mieści się w  W ar­
szawie, od 1886 r. w Sosnowcu (na Sielcach). W 1884 r. Zagłębie D ąbrow ­
skie dostarcza 46%, W arszaw a 21%, a Zagłębie Staropolskie 33%  (jesz­
cze w  1883 r. było ośrodkiem  najw iększym  dostarczając około 50%) 
żelaza produkow anego w  K rólestw ie. Po upadku  ośrodka w  W arszawie 
na Zagłębie D ąbrow skie przypada zdecydow ana większość ogólnej p ro­
dukcji żelaza w  Kongresówce.

P rodukcja żelaza w  Zagłębiu S taropolskim  w  la tach  1884—1890 *T

Rok
Na węglu kamiennym Wakowane nn drzewie Żelazo kute

w t | w % w t 1 w (

1884 18 099 94 1 042 6
1885 1 313 10 11 549 87 415 3
1886 6 603 41 8 911 57 403 2
1887 8 076 42 11 196 58 149 1
1888 11 242 60 7 712 40 131 0,7
1889 11 453 70 4 660 30 20 0,1
1890

ooco 5 481 30 57 0,3

Rozmieszczenie p rodukcji żelaza w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1884—1890 88

Rok
Zagłębie Staropolskie Zagłębie Dąbrowskie Warszawa

w l % ogólnej 1 - % ogólnej w l j % ogólnej

1884 19 175 33 26 958 46 12 836 21
1885 13 261 19 37 923 54 19 042 27
1886 15 917 21 41 253 54 19 548 25
1887 19 241 30 33 666 52 11 001 18
1888 18 741 34 27 777 50 8 625 16
1889 16 291 24 4 1 3 3 3 61 10 290 15
1890 18 409 26 51 383 74 30 0 |

N astąpiła równocześnie dalsza koncentracja p rodukcji żelaza. W 1890 r. 
pięć najw iększych zakładów  daw ało 82% ogólnej p rodukcji żelaza w  K ró­
lestw ie. S tal produkow ały ty lko  dwie stalow nie.

67 P rodukcja fryszerek  była rzeczyw iście trochę wyższa, lecz pó łp roduk t fryszer- 
ski szedł następnie do w alcow ni (zwłaszcza w  zakładach bódzechowskich). Źródła 
były już cytowane.

83 Do p rodukcji w  W arszawie dołączono produkcję fryszerek  w  gub. płockiej.
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K oncen trac ja  produkcji żelaza w  K rólestw ie Polskim

Wielkość produkcji 
/układu w t

1877 1881— 188'. 1890

Lic/. l>u 

1 dów

Produkcja . 1 P rodukcja i ^ ^ Produkcja

' | ogólnej j "  1 1 ogólnej | w  t %
ogólnej

Ponad 5000 _ 4 4 0  1 6 0  i 6 1 . 9  5 5 7  2 8 2 8 2 , 0

od 1500 do 1999 5 1 3  0 2 6 7 0 , 4  | 7 2 0  0 7 1  |  3 0 , 9  i  3 9  4 2 0 1 3 , 4

od 4 5 0  do 1 4 9 9 4 3  4 7 4 1 8 , 7  3 3  3 0 4  5 , 1  ;  3 2  5 4 9 3 , 7

niżej 4 5 0 2 9 2  0 1 3 1 0 . 9  '  2 4 1  3 4 7  1  2 , 1  |  8 5 7 1 0 , 9

Odlewnictwo żelaza i hutnictw o cynku

Również w  dziedzinie odlew nictw a hutniczego doszło do za­
sadniczego przełom u. O dlew nictw o w ielkopiecowe po osiągnięciu n a j­
wyższego poziomu produkcji w  1881 r. dalej nie rozw ija się, w ykazuje 
naw et pew ne tendencje spadkowe. Sy tuacja  w  odlew nictw ie w ielkopie­
cowym w  latach osiemdziesiątych nie ulega w iększym  zmianom. W dal­
szym ciągu około 2/3 p rodukcji odlewów w ielkopiecow ych skupia się 
w  okręgu staropolskim . N adal najw iększa odlew nia wielkopiecowa znaj­
duje się w  Stąporkow ie. W 1881 r. zam knięto odlew nię w  Pankach, 
a w 1886 r. zostaje rozbudow ana odlew nia w  Bliżynie i to są jedyne 
zm iany w  odlew nictw ie wielkopiecowym . Odlewy stanow ią coraz m nie j­
szą część ogólnej p rodukcji w ielkich pieców: w  końcu la t siedem dziesią­
tych stanow iły 25%, w  latach  1886— 1887 niew iele ponad 10%, a w  1890 r . 
niecałe 6,5%.

P rodukcja odlewów w ielkopiecow ych w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1880—1890 so

Rok
Zagłębie Staropolskie | Okręg zachodni Ogółem

w , % ogólnej | w  t % ogólnej 1 wskaźnik

1 8 8 0 5  7 2 5 5 9  1  3  9 7 7 4 1 9  7 0 2 9 6

1 8 8 1 6  7 1 6 6 6  3  3 9 7 3 4 1 0  1 1 3 1 0 0

1 8 8 2 4  9 2 1 6 7  2  4 5 8 3 3 7  3 8 6 7 3

1 8 8 3 4  5 6 5 6 3  2  6 3 8 3 7 7  2 0 3 7 1

1 8 8 4 3  3 4 3 5 8  i  2  3 9 2 4 2 5  7 3 5 5 7

1 8 8 5 3  5 9 0 6 6  1  8 2 1 3 4 5  4 1 1 5 4

1 8 8 6 3  2 2 5 6 0  2  1 6 2 4 0 5  3 8 7 5 3

1 8 8 7 4  4 5 4 6 1  2  8 8 6 3 9 7  3 4 0 7 3

1 8 8 8 4  7 1 5 6 3  2  7 1 4 3 7 7  4 3 0 7 4

1 8 8 9 5  5 0 7 6 1  3  4 8 8 3 9 8  9 9 5 8 9

1 8 9 0 5  3 9 1 6 5  1  2  9 6 0 3 5 8  3 5 1 8 3

69 G. Ż. z la t 1882—1883; Gornozavod. proiz. za la ta  1882—1885; Sbornik st. sv. za.
la ta  1886—1890.
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Na początku la t  osiem dziesiątych przew agę zdobyw ają odlew y z żeli- 
wialków. W 1883 r. ich produkcja w ynosi około 16 400 t, tzn. ponad 
2 razy  w ięcej niż odlewów wielkopiecowych. W zrost p rodukcji żeliw ia­
ków  dokonuje się w latach  1878— 1883. P ow staje w tedy  szereg odlewni 
zarówno hutniczych, jak  i „fabrycznych”. W 1878 r. rozpoczyna pro­
dukcję duży żeliw iak oparty  na w ęglu kam iennym  w  Hucie Bankowej, 
k tó ry  już w  1879 r. dostarcza więcej odlewów niż odlew nia w  S tąpor­
kowie. N ajw iększa odlew nia hu tn icza w  K rólestw ie pow staje w  Porębie 
M rzygłodzkiej, gdzie zostają zbudow ane 3 żeliw iaki pracujące na w ęglu 
kam iennym . P rodukc ja  żeliw iaków  w Porębie sta le w zrasta (w 1877 r. — 
72 t, w  1886 t— 2568 t). Dwa żeliw iaki posiada hu ta  K atarzyna. Roz­
w ój pow tórnego odlew nictw a opartego na  paliw ie m ineralnym  jest 
w yraźnym  dowodem, że p rzew ró t techniczny w  odlew nictw ie sta ł się 
fak tem  dokonanym .

P rodukcja odlewów w  żeliw iakach hutniczych w  la tach  1878—1890 w  pudach 90

Na zakończenie k ilka słów o hutn ictw ie cynku. W latach osiemdziesią­
tych  produkcja  cynku  nie rozw ijała się, m imo podw yższenia cła na  jego 
im port z 30 do 45 kop. od puda. H uta rządow a w  Będzinie obniża swą 
produkcję  już po 1877 r. a h u ty  K ram sty  po 1881 r. W końcu 1885 r. 
zostaje zam knięta h u ta  Rom ania, a lepiej wyposażona hu ta  P au lin a  roz­
w ija sw ą produkcję, zw iększając liczbę robotników  ze 164 do 252. Tym  
sam ym  nastąpiła koncen tracja  produkcji cynku  ty lko  w  2 hutach . Dość 
w ażne zm iany zachodzą w  p rodukcji blachy cynkow ej. K orzystając z pod­
w yżki im portow ego cła G. v. K ram sta urucham ia w  1880 r. dużą w al­
cow nię blachy „E m m a”. Początkowo za trudn ia ła  ona 50, a następnie 
62 robotników  i rozw ijała pom yślnie sw ą produkcję, w  latach  1881— 1885 
z 2523 do 3255 t. Poruszalna by ła  początkowo m aszyną parow ą o mocy 
80 KM a następnie 120 KM. Równocześnie jednak  upada zacofana w odna 
w alcow nia rządow a w  Sławkowie, k tó ra  w  1884 r. zostaje unieruchom io­
na. P rzedsiębiorstw o K ram sty  sta je  się m onopolistą w  hu tn ic tw ie  cynku, 
skup ia jąc 70%  produkcji cynku, 100% blachy i 100% bieli cy n k o w e j91.

u0 G. Ż. 1880 t. 2 s. 202, 206, 1881 t. 2 s. 205, 1882 t. 2 s. 214, 1883 t. 2 s. 261, 265; 
Gornozavod. proiz. 1882 s. 490—493, 1883 cz. II s. 294—297, 1884 cz. II  s. 202—205. 
1885 cz. II s. 86—89; Sborn ik  st. sv. 1886 s. 282—285, 1887 s. 276—279, 1888 
s. 268—271, 1889 s. 96—97, 1890 s. 220—223.

01 Sław ków  sporadycznie jeszcze produkow ał, np. w  1887 r. PAPB. GHR Sosn. 
94 k. 28a s. V III—X; Kłosy, t. 41/1885 s. 412.

1878 — 375 409
1879 — 451 721
1880 — 482 360
1881 — 440 392

1882 — 423 171
1883 — 616 139
1884 — 503 964
1885 — 462 406

1887 — 555 953
1888 — 584 293
1889 — 669 564
1890 — 923 073
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P rodukcja hu tn ic tw a cynku w  K rólestw ie Polskim
w  la tach  1879—1886 w  t 92

Rok J Cynk Blacha cynkowa B iel cynkowa

1879 ! 4 318 676 845
1880 4 387 1 659 626
1881 4 548 3 425 832
1882 4 468 3 411 736
1883 3 666 3 582 702
1884 4 318 3 078 613
1885 j 4 585 3 255 903
1886 4195 3 213 738

Na podstaw ie dokonanej analizy stw ierdzić m ożna, że około 1886 r. 
zakończył się przew ró t techniczny w  hu tn ictw ie K rólestw a P o lsk ieg o 93.

92 G. Ż. 1881 t. 2 s. 172, 1882 t. 2 s. 181, 1883 t. 2 s. 228; G ornozayod. proiz. 1882 
s. 294—295, 1883 cz. II, s. 164—165, 1884 cz. II  s. 110—111, 1885 cz. I s. 150—151; 
Sbornik st. sv. 1-886 s. 155, 1887, s. 154—155.

83 B ardziej szczegółowe w nioski będą omówione w  następnej części.



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  I B U D O W Y  M A S Z Y N

Przem ysł m etalow y, a także przem ysł budow y maszyn, w la­
tach 1864— 1880 w  dalszym  ciągu był skupiony w W arszawie. W ciągu 
tych 15 la t w artość produkcji zakładów  budow y m aszyn w W arszawie 
wzrosła blisko 6-krotnie.

P rzem ysł budow y maszyn w K rólestw ie Polsk im  w  la tach  1862—1880 1

w rsznwH Cale Królcs

Kok

_____
W artość 

produkcji w r*

W artość

Zakłady R obotnicy W skaźnik Zakłady R obotnicy produkcji 
w tys. rs

1862 8 1 067 566 950 100 40 1 468 784
1865 10 1 010 770 899 136
1866 11 967 852 075 150
1867 10 957 779 861 138 31 1 325 922
1869 9 1 004 909 019 160 38 1 436 1 152
1870 8 1 499 1 379 575 243 46 2 134 1 765
1871 9 1 644 I 849 084 326 32 2 103 2 096
1872 12 1 714 2 042 000 360 49 2 072 2 345
1873 9 1 851 . 2 327 300 410 56 2 382 2 758
1874 8 2 095 2 750 000 485 47 2 807 3 402
1875 8 2 294 2 787 650 492 52 3 116 3 520
1876 8 2 051 2 700 600 477 48 2 820 3 400
1879 14 3 082 4 345 286 766 58 4 298 5 333
1880 18 3 136 4 512 142 796 72 4 396 5 492

1 S ta tystyka  nie obejm uje w arsztatów  kolejow ych. Inne w yliczenia (np. Orłów, 
Poznański) p rzy jm u ją  odm ienne zasady kw alifikacyjne. Tak np. P. O rłów  podaje, 
że w  1879 r. były 63 zakłady, 4897 robotników , a w artość  p rodukcji m iała 
w ynosić 6468 tys. rs., ale w  liczbie zakładów  uw zględnia n iek tó re zakłady 
m etalowe, np. H antkego, C ukierw aarów . AG AD, KRSW 6965—6969; ŻiMT 
t. 8/1866 s. 368, Ek t. 1/1873 s. 308; Przegl. Techn. t. 3/1876 s. 328; K alendarz 
J. Jaw orskiego na 1865 r. s. II. 19; Bibl. Warsz. 1873 t. 2 s. 300: W. Załęski 
op. cit. s. 182, 206—207, 218—219, 230—231; W. Załęski K rólestw o Polskie pod 
wzglądem  sta ty stycznym  t. II  W arszaw a 1901 s. 198; G azeta H andl. 1868 n r 245; 
Obz. Warsz. gub. za la ta  1873, 1874, 1876, 1879, 1880, zał. n r  1; oraz Obzory 
w szystkich gubern i za la ta  1873—1880.
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Rozwój przem ysłu  budow y m aszyn w  W arszawie był ściśle związany 
z rozbudow ą zakładów  należących do firm y „Lilpop, Rau i Sp .”

Zakład  tej firm y położony przy  ul. Sw ięto jerskiej w  latach sześćdzie­
siątych w ykazyw ał sta łą  tendencję rozwojową. Już w 1866 r. zatrudn iał 
450 robotników , w yprodukow ał 22 m aszyny parow e oraz 1422 m aszyny 
i narzędzia rolnicze o łącznej w artości 360 tys. rs. W 1867 r. zakład zo­
sta je  rozbudow any, o trzym uje trzecią m aszynę parow ą, dzięki k tó rej 
moc m aszyn parow ych w zrasta do 40 KM. Posiadał on w arszta ty  
m echaniczne oraz gisernie żelaza i mosiądzu. B ył najw iększym  p rodu­
centem  m aszyn i narzędzi rolniczych w  K rólestw ie w  latach  siedem dzie­
siątych. T ak np. w  1871 r. w yprodukow ał 2000" m aszyn i narzędzi rol­
niczych, a w  1879 —  3435 (z tego 348 m łocarń konnych) w artość 242 tys. 
rs , co stanow iło ponad 21%  całej w artości w yprodukow anych w  K ró­
lestw ie m aszyn i narzędzi rolniczych. D rugą specjalnością zakładu było 
w ytw arzan ie  m aszyn parow ych (w 1871 r. —  42), a trzecią  —  m aszyny 
i urządzenia dla cukrow ni (w 1871 r. urządził 14 cukrow ni w  C esarst­
wie), m łynów , o lejarn i i tartaków . Oprócz tego zakład p rzyjm ow ał 
rów nież inne zam ówienia, tak  np. w  1871 r. dostarczył przyrządy ali­
m entacy jne dla stacji wodnych w ielu linii kolejow ych a m ianowicie: 
w arszaw sko-w iedeńskiej, m oskiew sko-brzeskiej, k ijow sko-brzeskiej, K i- 
szyniew -Jassy, odeskiej i libaw skiej. Zakład zatrudn ia ł w  latach 1869— 
1879 od 460 do 500 robotników  a w artość jego produkcji oceniano od 
400 do 600 tys. rs  2.

Po śm ierci S. Lilpopa w  1866 r. do firm y przystępu je L. Leow en- 
stein . W 1868 r. firm a nabyw a od B anku Polskiego zakład budow y m a­
szyn na  Solcu. Zakład ten  w  1867 r. za trudn ia ł tylko 140 robotników . 
W artość produkcji w ynosiła 128 tys. rs, gdy w  1852 r. —  350 tys. 
Z akład  ty lko  przez k ró tk i okres kontynuow ał poprzedni asortym ent 
produkcji. W artość p rodukcji w  1869 r. w ynosiła 200 tys. rs przy  165 
robotnikach. Jed n ak  już w  1869 r. po uzyskaniu zam ówienia rządowego 
na  3000 w agonów kolejow ych przystąpiono do przebudow y i rozbudow y 
zakładu. Po przebudow ie posiadał on m. in. kuźnię z 47 ogniskami, 
gisernię, kotłow nię, w arsz ta ty  m echaniczne oraz stolarnię, zainstalow ane 
w  nich by ły  m. in. 3 żeliw iaki, 38 pieców, 8 m łotów  parow ych, 3 w en­
ty la to ry , 140 w arsztatów . M aszyny były poruszane przez 8 m aszyn 
parow ych o mocy 97 KM. Zakład produkow ał głównie tow arow e wagony

2 AGAD, KRSW  7146 k. 201; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1874 n r  21, 4/1878 
k. 113; N. Obrufcev op. cit. cz. I s. 407; K alendarz W arszaw ski U ngera na 
1869 r. s. 45; G azeta H andl. 1869 n r  6, 1868 n r  50, 1879 n r  264, 1880 n r  264; 
D. T im irjazev  op. cit. s. 165; G azeta Przem .-Rzem . 1873, s. 348, 1874, s. 54; 
P . O rlov op. cit. s. 620. W artość produkcji w  1879 r. d la zachowania porów ny­
w alności przyjęto  za O rłow em . Wg spraw ozdania tow . akc. w ynosiła 1314 tys. rs

256



kole-jowe. W latach 1870— 1874 był najw iększym  tego typu zakładem  
w  państw ie, a w latach następnych drugim  z kolei

P rodukcja  tow arow ych w agonów  kolejow ych 
w  la tach  1870—1880 na S o lcu 4

1870 — 450
1871 — 779
1872 — 1059
1873 — 911
1874 — 723
1875 — 929

1876 — 800
1877 — 1023
1878 — 1366
1879 — 839
1880 — 950

W artość w yprodukow anych wagonów w latach  1870— 1880 wynosiła 
12 875 tys. rs, tzn. średnio 1170 tys. rocznie. Zakład  produkow ał w  nie­
których  latach  (1870, 1874, 1875) wagony osobowe, razem  60 sztuk. 
W latach 1870— 1878 zakład produkow ał praw ie w yłącznie na  zamó­
wienie rządowe. Po w ykonaniu  pierwszego zam ówienia, 24 V III 1874 r. 
rząd  znów zam ów ił 3000 wagonów. Od 1878 r. zaczynają przew ażać 
zam ówienia pryw atne. W latach  1879— 1880 w ykonyw ano zam ówienia 
dla kolei w arszaw sko-w iedeńskiej (250 wagonów) oraz linii nadw iślań­
skiej. Ta ostatn ia większość wagonów posiadała z zakładu soleckiego: 
w  1881 r. na 1240 wagonów k ry tych  820 było z Solca, na 400 p latfo rm  — 
300. Oprócz w agonów  zakład produkow ał kotły  parow e i m osty. Tak 
np. w  1871 r. w ykonano 37 kotłów  parow ych i 22 m osty żelazne. 
W 1874 r. zakład w ykonał konstrukcję  m ostu kolejowego w  W arszawie, 
otw artego w  1875 r. Pracow ało tu  początkowo 600 robotników , ale 
w  1871 r. już 2-krotnie w ięcej. Ogólna w artość produkcji w zrosła z 850 
tys. do 1200 tys. rs w  1871 r., a następnie do 2 m in  rs w  1879 r. 5 

D rugim  w ielkim  zakładem  zw iązanym  bezpośrednio z kolejnictw em  
były w arszta ty  kolejow e linii w arszaw sko-w iedeńskiej, k tó re  po pożarze 
części zakładów  w  1866 r. zostały rozbudow ane. U staw iona została m. in. 
tokarn ia  z suportem , nowa m aszyna parow a o mocy 15 KM. Ogółem 
zakłady posiadały kilka m aszyn parow ych, z k tó rych  najw iększa m iała 
moc 35 KM. W końcu 1868 r. zatrudnionych tu  było ponad 1000 robotni­
ków. Zakłady w ykonyw ały  głównie rem on ty  taboru  kolejow ego linii 
w arszaw sko-w iedeńskiej i w arszaw sko-bydgoskiej. T ak  np. w  1868 r. 
dokonano napraw y 48 parow ozów  oraz rew izji 53 parow ozów  i 3059 
wagonów. Od początku la t siedem dziesiątych w arsz ta ty  produkow ały

3 N. O brućev op. cit. cz. I s. 407; G. Ż. 1869 dodatek  do t. 4 s. 34, 52, 59; D. T im ir- 
jazev  op. cilt. s. 165; M erkury , 1866 n r  49; G azeta H andl. 1865 n r  72, 1869 n r  
218, 1870 n r  254, 1871 n r  88.

4 Is to ń ko -s ta tis tić e sk ij obzor, t. 2 s. 50, 52—55.
5 G azeta Przem .-Rzem . 1874 s. 54, 1876 s. 180; G azeta H andl. 1874 n r  136, 152, 

1879 n r  70, 261, 1880 n r  38 1882 n r  62; P. O rlov op. cit. s. 620. Wg spraw ozda­
n ia  Tow arzystw a w arto ść  p rodukcji w  1879 r. w ynosiła 2577 tys.
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rów nież wagony tow arow e i osobowe. W latach 1869— 1880 w yproduko­
wano 15 wagonów osobowych oraz 1317 wagonów tow arow ych o łącznej 
w artości 1667 tys. rs. Na początku la t siedem dziesiątych (1870— 1873) 
próbow ano uruchom ić dział produkcji parowozów, ale po skonstruow aniu 
6 zaprzestano p ro d u k c ji6.

W 1867 r. pow stały drugie z kolei w arsz ta ty  kolejow e zbudowane 
przez linią w arszaw sko-terespolską. N astaw ione były  praw ie w yłącznie 
na zaspokojenie potrzeb w łasnej linii i czasami produkow ały w agony, 
np. w  1871 r. w yprodukow ano 3 w agony osobowe. Był to zakład kilka 
razy  m niejszy  niż w arszta ty  kolejowe linii w arszaw sko-w iedeńskiej. 
W 1869 r. zatrudniano tu  120 robotników  7.

U padły natom iast całkowicie W arsztaty Żeglugi Parow ej. Ju ż  od 
połowy la t sześćdziesiątych zaprzestano budow y sta tków  parow ych 
przestaw iając się głównie na p rodukcję m aszyn i narzędzi ro ln i­
czych, częściowo urządzeń dla cukrow ni o raz m aszyn i kotłów  pa­
rowych. W 1866 r. zakład za trudn ia ł 218 robotników , a  w artość p ro­
dukcji w ynosiła 276 tys. rs, już w  1869 r. ty lko  40 tys. rs  i 185 robot­
ników. Na początku la t siedem dziesiątych zaprzestano produkcji, m imo 
niezłego w yposażenia (m. in. co najm niej 3 suporty). W 1879 r. na m iejs­
cu W arsztatów  Żeglugi Parow ej została urządzona fab ryka wyrobów  
platerow anych Surzyckiego i S p ó łk i8.

Z innych zakładów  budow y m aszyn istniejących przed 1864 r. n a j­
bardziej rozw inęły się zakłady W. T roetzera p rzy  ul. Waliców. Znacz­
na rozbudow a tych  zakładów  została dokonana w  1866 r. po przejściu  
na własność braci Scholtze. Zbudow ano wówczas odlewnię żeliwa (piąta 
w W arszawie), k tó ra  posiadała w en ty la to r poruszany lokom obilą o mocy 
12 KM, rozbudow ano w arsz ta ty  m echaniczne. K otlarn ia  została p rze­
kształcona na  zakład budow y m aszyn. P o  przystąp ien iu  do firm y A. Rep- 
phana („Scholtze, Repphan i S -ka”) zakłady zostały znów rozbudow a­

0 AG AD, KRSW  7146 k. 98; G azeta H andl. 1867 n r  54, 56, 59; Kłosy, t. 9/1869
s. 163—164; Tyg. II. t. 3/1869 s. 160—162; Is to r iko -s ta tis tić esk ij obzor  op. cit.
t. 2 s. 48, 52, 55.

7 G azeta H andl. 1870 n r  251; Isto r iko -s ta tis tić esk ij obzor  t. 2 s. 52—53; F. K ra ­
jew sk i P rzem yśl K ró lestw a  na  W szechrosyjskiej P rzem ysłow ej W ystaw ie Ce­
sarstw a w  Petersburgu w  1870 r. W arszaw a 1870, s. 84—85.

8 AGAD, KRSW  7146 k. 40; AGAD, W arsz. Kom. W yst. 1/1867, 1/1870; N. O bra£ev 
op. cit. cz. I s. 407, 410; K alendarz  U ngera na 1868 r. s. 122; Kłosy, t. 5/1867 
s. 203; G azeta H andl. 1874 n r  82, 1872 n r  159, 1876 n r  2; D. T im irjazev  op. cit. 
s. 125; Przegl. Tyg. 1879 s. 380.

P rodukcja w agonów  tow arow ych w  w arsz ta tach  kolejow ych 
linii w arszaw sko-w iedeńskiej

1870 — 12
1871 — 250
1872 — 50

1873 — 100 
1875 — 500 
1878 — 400
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ne. W 1873 r. zbudowano zakłady ko tlarsk ie przy ul. Czerniakow skiej. 
Liczba robotników  w zrosła w latach 1857— 1879 z 50 do 564, w tym  przy 
ul. W aliców pracow ało 500 robotników . W 1878 r. zakłady dysponow ały 
3 żeliw iakam i, 22 piecami, m łotem  parow ym  wagi 33 q, 102 w arszta­
tam i i 4 m aszynam i parow ym i o mocy 48 KM. Zakłady produkow ały 
szeroki asortym ent w yrobów , lecz głównie m aszyny i kotły  parowe, 
urządzenia do gorzelni, brow arów , tartaków  a naw et hut, a obok tego 
w yrabiano rów nież m aszyny rolnicze, m. in. żniw iarki, k tó re  dotąd 
produkow ały tylko zakłady Lilpopa. F irm a „Scholtze, R epphan i S -k a” 
m. in. b ra ła  udział w  rozbudow ie W arsztatów  Kolei W arszawsko-W ie- 
deńskiej w 1867 r., a w 1878 r. prow adziła przebudow ę i rozbudow ę nie- 
kłańskich zakładów  hutniczych, ustaw iając m iechową m aszynę parow ą
0 mocy 120 KM, 2 ko tły  parow e, 2 pom py parow e oraz cylindrow y regu­
la to r miechowy. Zakłady korzystały  głównie z surow ców  zagranicz­
nych. Tak np. w  1877 r. zużyto surów ki zagranicznej 1753 t, żelaza zagra­
nicznego 655 t, a tylko 524 t  k ra jow ej surów ki. W rezultacie sta łe j roz­
budow y osiągano w zrost w artości produkcji, k tó ra  w ynosiła w  1886 r . — 
75 tys. rs, w  1877 —  500 tys., a w  1879 — 780 tys. rs, w tym  na zakład 
p rzy  ul. W aliców w ypadało 600 tys. Pod w zględem  wielkości produkcji
1 liczby zatrudnionych robotników  zakłady te sta ły  w  latach  siedem ­
dziesiątych w  przem yśle budow y m aszyn na  drugim  m iejscu w  K ró­
lestw ie u.

D rugim  zakładem , k tó ry  znacznie rozw inął się w  latach  siedem dzie­
siątych, była odlewnia K. Rudzkiego i Ska. Znaczna rozbudow a tego 
zakładu przypada dopiero na 1877 r. Do tego czasu praw ie w yłącznie 
produkow ał odlew y żelazne i m iedziane: części m aszyn rolniczych, m ły­
narskich , tartacznych, papierniczych, a naw et przędzalniczych, a oprócz 
tego ru ry  żelazne i odważniki. Z a trudn ia ł niew iele —  około 50 robo tn i­
ków, w artość p rodukcji w ynosiła 40 —  70 tys. rs. W 1877 r. sy tuacja  
uległa zasadniczej zmianie, po przystąpieniu  do spółki A. Czarnow skie­
go, J. K oryckiego i W. M azurowskiego. Zbudow ano w arsz ta ty  m echa­
niczne, rozbudow ano odlewnie, zainstalow ano drugą m aszynę parową. 
Z atrudnienie wzrosło do 221 robotników  w  1879 r. P rodukc ja  odlewni- 
w zrosła do 1229 t  (w 1869 r . —  778 t), a oprócz tego produkow ano m aszy­
ny  o w artości około 60 tys. rs  (m aszyny rolnicze, hydrauliczne, windy). 
Łączna w artość p rodukcji w 1878 r. w ynosiła 185 tys. rs 10.

9 AGAD, KRSW 7145 k. 253, 7146 k. 5, 27, 71; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1874
n r  78, 4/1878 k. 118; M erkury  1866 n r  47; G azeta H andl. 1868 n r  23, 1877 n r  156,
1878 n r  87; Tyg. II. t. 3/1869 s. 160; N. O brucev op. cit. cz. I  s. 410; G azeta 
Przem .-Rzem . 1878 s. 6; P. O rlov op. cit. s. 621; J. B anzem er op. cit. s. 11.

10 AGAD, W arsz. Kom. W yst. 1/1867, 10/1874 n r  29, 4/1878 k. 116; N. O brućev
op. cit. cz. I s. 409; D. T im irjazev  op. cit. s. 125; G azeta H andl. 1870 n r  27,
239, 1880 n r  267, 1881 n r  31; G azeta Przem .-Rzem . 1878 s. 6; P. O rlov op. cit. 
cz. I  s. 621; J. B anzem er op. cit. s. 12.
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Rozbudowany został również zakład budowy m aszyn i kotlarn ia  
daw niej należący do D. Hocke, a od 1859 r. do J. T roetzera, miesz­
czący się przy ul. Chłodnej 8. P ierw sza rozbudow a została dokonana 
w latach 1866— 1867. Rozszerzono w tedy w arsz ta ty  kotlarskie i tokarskie, 
zainstalow ano m aszynę parow ą o mocy 8 KM. Zakład produkow ał 
wówczas głównie apara ty  cukrownicze, gorzelniane, brow arnicze, fa r- 
biarskie, a także ru ry  m iedziane, k rany  i sikawki. W artość p rodukcji 
w latach 1866— 1873 w zrosła z 22 tys. do 150 tys. rs, przy  zatrudn ian iu  
około 100 robotników . W 1875 r. po śm ierci J. T roetzera zakład został 
nabyty  przez M. Borm ana i A. Szwedego. W 1877 r. przenoszą oni 
zakład na ul. S rebrną, gdzie ulega rozbudowie (maszyna parow a o mocy 
12 KM) oraz zostaje przystosow any szczególnie do produkow ania ca­
łego w yposażenia gorzelni. W 1879 r. za trudn ia ł 184 robotników , a w ar­
tość p rodukcji oceniano na 330 tys. rs 11.

Z innych daw niej istniejących zakładów  budow y m aszyn czynny 
był nadal zakład A. Duschika, k tó ry  ty lko  nieznacznie się rozwinął. 
P rzem ienił się w  m ałą fabryczkę w  1876 r., k iedy przeniesiono go 
z ul. Chłodnej na Żelazną, gdzie zainstalow ano m aszynę parow ą o mocy 
8 KM. Zakład ten  od 13 XII 1872 należący do J. Duschika i L. Scholtze 
w ykonyw ał przyrządy brow arnicze, m łynarskie, pom py parow e oraz do­
konyw ał napraw  m aszyn parow ych. W 1879 r. zatrudn iał 23 robotników , 
a w artość produkcji w ynosiła 30 tys. r s 12.

Obok rozbudow y daw niej istniejących zakładów  pow staje szereg no­
wych. N ajw iększy z nich zostaje zbudow any w  1864 r. przez Z. O strow ­
skiego przy zbiegu ulic Czerniakow skiej, R ozbrat i G órnej. W 1872 r. 
został on przejęty  przez spółkę udziałową W arszaw ska F abryka Machin, 
N arzędzi Rolniczych i Odlewów i przez n ią ro zbudow any13. Posiadał 
odlewnie żelaza i spiżu z w entylatorem , w arsz ta ty  kowalskie, ślusarskie 
i tokarskie (w 1879 r. —  56 w arsztatów ), m łot parow y oraz m aszyny 
parow e początkowo 2 o mocy 37 KM, a następnie 3 o mocy 78 KM. 
Produkow ał głównie m aszyny i narzędzia rolnicze, tak  np. w  1879 r. 
w yprodukow ał 48 m łocarń konnych, 220 m łynków , 1758 pługów  i radlić, 
o łącznej w artości 131 tys. rs. W ytw arzał rów nież m aszyny przem ysło­
we, lokomobile, kasy ogniotrw ałe, wozy. F abryka w ykazyw ała stałą 
tendencję  rozwojową. W latach  1869— 1879 liczba zatrudnionych ro ­

11 AGAD, KRSW  7145 k. 297, 7146 k. 176; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 2/1870, 3/1873, 
10/1874 n r 76; N. O brućev op. cit. cz. I 410; G azeta Przem .-Rzem . 1873 
s. 349; 1877 s. 148; Przegl. Techn. t. 7/1878 s. 252.

12 G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 16, 1876 s. 177; P. O rlov op. cit. s. 621.
13 W spółce udział w zięli: S. Bergson, S. B run, A. Epstein, S. F renkel, E. Gay, 

S. Kossecki, H. M eyer, Z. O strow ski, S. R otw and, S. Sim ler, A. i L. Szwede, 
B. Toeplitz (z G dańska), H. W aw elberg i W. W ertheim . A dm in istrato rem  pozo­
sta ł Z. O strowski. Tyg. P rzem .-H andl. 1873, s. 55.

260



botników  w zrosła ze 174 do 517, a w artość p rodukcji w ynosiła w 1866 r. 
—  50 tys. rs, w  1869 —  200 tys., w  1876 — 453 tys., a w  1879 —  650 tys. rs, 
co staw iało zakład na trzecim  m iejscu w  przem yśle m aszynow ym 14.

Inne nowo pow stałe —  w latach siedem dziesiątych — zakłady były 
m niejsze. Zw rócim y uw agę ty lko  na najw ażniejsze.

W 1869 r. zostaje zbudow ana na ul. Chłodnej fabryczka A. Troetzera. 
Z atrudn ia ła  ona w latach siedem dziesiątych od 30 do 54 robotników , 
była poruszana m aszyną parow ą o mocy 10 KM. P rodukow ała m aszy­
ny parow e i fabryczne m. in. p rasy  dla cegielni, a w  szczególności apa­
ra ty  i urządzenia pożarnicze. W artość p rodukcji oceniano od 30 do 46 
tys. rs  15. W 1871 r. zostaje uruchom iony przez J. Ławickiego niew ielki 
zakład p rodukcji m aszyn i narzędzi rolniczych przy  ul. D ługiej. Po prze­
niesieniu  w 1875 r. na ul. C hm ielną zostaje rozszerzony, m. in. otrzym uje 
m aszynę parow ą o mocy 16 KM. W 1879 r. zatrudnionych w nim  było 
66 robotników , k tórzy  w yprodukow ali 933 m aszyny i narzędzia rolnicze 
w artości 54 tys. rs  1C. W tym że roku  na  Solcu zostaje uruchom iony przez 
braci S ilberbaum  niew ielki zakład p rodukcji m aszyn do szycia. W 1875 r. 
przechodzi on na własność J. Kraszewskiego, k tó ry  przenosi go w  Al. J e ­
rozolimskie i urucham ia p rodukcję żniw iarek. Po przy jęciu  do spółki 
R. D ubeltow icza zakład zostaje rozbudow any. W 1876 r. za trudn ia ł on 
26, a w  1879 —  79 robotników . Posiadał m aszynę parow ą o mocy 14 KM. 
W 1877 r. produkow ał do 200 m aszyn dq szycia m iesięcznie, a w 1879 r. 
m. in. 300 żniw iarek. W artość produkcji w  latach  1876— 1879 wzrosła 
z 29 do 90 tys. rs  17. Jednym  z najw iększych zakładów  budow y m aszyn 
w  K rólestw ie sta ła  się fab ryka zbudow ana w  1877 r. przy  ul. Z łotej 
przez E. O rthw eina i S. M arkowskiego. W 1878 r. do spółki p rzystąpił 
L. K arasiński. Zakład produkow ał m aszyny i pom py parow e oraz u rzą­
dzenia d la tartaków , m łynów  i innych zakładów  przem ysłu  rolno-spo­
żywczego. W 1879 r. posiadał m aszynę parow ą o mocy 12 KM, za trud ­
n iał 62 robotników , a w artość jego p rodukcji oceniano n a  61 tys. rs  18.

W drugiej połowie la t siedem dziesiątych X IX  w. zaczęła pow staw ać 
w  W arszawie nowa gałąź przem ysłu  m aszynowego — produkcja m aszyn 
dla przem ysłu  m etalowego. P ierw szy taki zakład został uruchom iony 
w 1875 r. przez J. F ajansa  przy ul. Danielewiczowskiej. Zasadniczym  
profilem  zakładu była p rodukcja  m aszyn drukarskich , ale ubocznie w y-

14 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 1/1867; N. O brućev op. cit. cz. I s. 410; P. O rlov 
op. cit. s. 620; D. T im irjazev  op. cit. s. 125; G azeta H andl. 1870 n r  27, 254, 1873 
n r  24, 38, 1875 n r  11, 1880 n r  264; G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 32, 1875 s. 55. 

18 AGAD, Warsz. Kom. Wyst. 10/1874 n r 61, 4/1878 k. 114; G azeta Przem . -Rzem.
1873 s. 349, 1874 s. 55, 1878 s. 6; G azeta H andl. 1873 n r  245, 1876 n r  29.

10 Katalog w ystaw y , s. 45; G azeta H andl. 1880 n r  264; P. Orlov op. cit. s. 621.
17 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1874 n r  29; Obz. Warsz. gub. za la ta  1876, 1879, 

zał. n r  1; G azeta Przem .-H andl. 1875 s. 360, 401; Tyg. II. t. 2/1876 s. 339, t. 5 1878 
s. 375; G azeta H andl. 1880 n r  264.

18 G azeta H andl. 1877 n r  126; 1878 n r  261; G azeta Przem .-Rzem . 1877 s. 126.
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tw arzał również tokarnie, heblarnie, w ie rta rn ie  itp. m aszyny. Była to 
niew ielka fabryczka, posiadała m aszynę parow ą o mocy 8 KM, w  1879 r. 
zatrudniała  41 robotników , a w artość je j p rodukcji wynosić m iała 28 
tys. rs. Już  w następnym  roku  pow stała nowa tego ty p u  fabryczka, n a ­
leżąca do firm y „G erlach i L am pe”. Produkow ała w yłącznie tokarnie, 
heb larn ie  itp. m aszyny, ale była jeszcze m niejsza. W 1879 r. zatrudn iała  
tylko 25 robotników , a w artość jej produkcji wynosiła 17 tys. rs>. 
W 1878 r. pow stał trzeci zakład produkcji m aszyn dla przem ysłu m eta­
lowego. N ależał do braci Geisler i m ieścił się p rzy  ul. K arolkow ej. Za­
tru d n ia ł 40 robotników , a w artość p rodukcji w ynosiła około 30 tys. rs  19.

Oprócz w yżej om ówionych zakładów  istniało w W arszawie kilka 
całkowicie drobnych zakładów konstrukcji m aszyn, głównie rolniczych, 
jak  np. M urzynowskiego czy G oldenringa.

Obok W arszaw y w  latach  siedem dziesiątych w ykształciły się dw a 
m niejsze ośrodki przem ysłu  m aszynowego w Łodzi i Lublinie.

Do 1866 r. nie było w Łodzi żadnego zakładu budow y maszyn. Jako 
p ierw szy pow staje w  1867 r. zakład J. Johna, k tó ry  w  latach  1873— 
1876 należał do firm y ,J3erendt i J. Jo h n ”. P rodukow ał on m aszyny 
i urządzenia pomocnicze dla tka ln i i przędzalni oraz m aszyny rolnicze. 
W ciągu 10 la t liczba robotników  wzrosła z 60 do 100, a w artość produkcji 
z 40 do 100 tys. rs. Posiadał 2 m aszyny parow e o mocy 16 KM, m ały 
żeliw iak o raz 23 m aszyny robocze, w  tym  12 tokarń . D rugi zakład po­
w sta ł w  1868 r. N ależał do T. Rem usa i początkowo zatrudn ia ł tylko 
13 robotników . Rozbudow any został w  1873 r. po p rzejęciu  go przez 
firm ę „Remus, Beck i Sp.” Zakład produkow ał bardzo szeroki asorty­
m en t towarów. Podejm ow ał się kom pletnego urządzania parow ych go­
rzelni, desty larn i, browarów , krochm alni, olejarni, dostarczania po­
jedynczych aparatów  cukrowniczych. P rodukow ał także urządzenia dla 
zakładów  włókienniczych. Posiadał 2 m aszyny parow e o mocy 18 KM 
i 27 m aszyn roboczych w  tym  7 tokarń. Z a trudn ia ł w 1874 r. — 87 
robotników , a w  1879 r. —  137, w artość p rodukcji odpowiednio wzrosła 
ze 140 dlo 180 tys. rs. Na początku la t siedem dziesiątych pow sta ją 
w  Łodzi 2 nowe zakłady budow y m aszyn: K. Soderstrom a i braci Zim - 
m erm an. P ierw szy z nich produkow ał m aszyny pomocnicze dla apre- 
tow ania i farbow ania tkanin . Do 1878 r. był to zakład stosunkow o nie­
wielki, zatrudn ia ł 44 robotników , a w artość jego produkcji wynosiła 
od 40 do 70 tys. rs. W 1878 r. K. Sóderstrom  zbudował now y zakład przy 
ul. W idzewskiej. Dzięki te j rozbudowie zakład ten sta ł się jednym  z n a j­
w iększych tego typu. Mógł on do te j chw ili produkow ać rów nież kard- 
m aszyny dla przerabiania  w ełny grem plow anej i odpadkow ej baw ełny.

10 G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 367; P. Orlov op. cit. s. 621, 625; G azeta H andl. 
1875 n r  274, 1881 n r  36, 95; K atalog w ys ta w y  s. 15, 18.
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W 1879 r. zatrudn iał 253 robotników . W artość produkcji wynosiła 225 
tys. rs, posiadał 2 m aszyny parow e o mocy 20 KM, a w artość kap ita łu  
trw ałego oceniano na 78 tys. rs. D rugi zakład braci Z im m erm an należał 
do zakładów  m niejszych, od 1875 r. chylił się ku  upadkowi, a  w  1879 r. 
został unieruchom iony. W okresie najw iększej produkcji za trudn ia ł 40 
robotników , a w artość p rodukcji oceniano na 80 tys. rs. W 1877 r. zostaje 
zbudow ana przez J. Poznańskiego jedyna fabryczka w  K rólestw ie p ro­
dukująca m echaniczne krosna tkackie. Posiadała ona m aszynę parow ą 
o mocy 15 KM, żeliwiak, 37 m aszyn roboczych m. in. 2 tokarn ie  i 10 
w arszta tów  ślusarskich. Mimo swego unikalnego charak teru  nie rozwi­
jała się. W 1877 r. zatrudn iała  42 robotników , a w 1879 —  tylko 26. 
W artość p rodukcji w ynosiła w  1877 r. —  40 tys. (pół roku), a w  1879 — 
55 tys. rs 20.

P rzem ysł budow y m aszyn w  Łodzi w  la tach  1874—187921

Wszystkie znklud .T. John Remus i Beck

Rok
Warto* Wartość Wnrtość

Zukłndy Robotnicy Robotnicy produkcji 
w tys. rs

Robotnicy produkcji 
w tys. rs

1874 4 222 315 64 95 87 140
1875 4 251 365 64 95 106 150
1876 4 294 375 64 95 .
1877 5 208 305 64 95 40 65
1879 4 511 490 93 100 137 180

Inaczej p rzedstaw iała się sp raw a z ośrodkiem  lubelskim . W Lublinie 
po pew nym  rozw oju p rodukcji m aszyn rolniczych na początku la t sie­
dem dziesiątych nastąp ił upadek. W 1873 r. zaprzestał produkcji zakład 
F. Zabłockiego, a w  1874 r. rów nież i Mac Leoda i Sp. S y tuacja  uległa 
zm ianie w  1875 r. Były zakład Mac Leoda został uruchom iony przez 
spółkę „M oritz i K reczm ar”, a równocześnie w  tym  sam ym  roku  M. Wol­
ski i M. Łabęcki budują now y zakład w  P iaskach pod Lublinem . Ten 
ostatn i zakład p rodukujący  m aszyny cukrownicze i narzędzia rolnicze 
sta je  się najw iększym  zakładem  lubelskim . Posiadał żeliwiak, 16 m aszyn 
roboczych poruszanych m aszyną parow ą o mocy 10 KM. Początkowo 
za trudn ia ł 45 robotników , a następnie liczba w zrosła do 73. W artość 
produkcji w ynosiła około 50 tys. rs. U padał natom iast zakład J. Meis­
nera, jeden  z pierw szych zakładów  produkujących żniw iarki w  K ró­

20 WAPŁ, RG P 246 k. 331—333; WAPŁ, Mag. m. Ł. 3950 k. 64, 88—89, 125— 12G. 
3952 k. 3—4, 39, 3960 k. 42, 50, 124, 3969 k. 102—103, 3983 k. 17, 43^14, 3990 
k. 12—14, 82—83, 141—143, 4013 k. 65—67; AG AD. Warsz. Kom. W yst. 1/1870; 
G azeta H andl. 1868 n r  109, 1875 n r  73, 1881 n r  36.

21 Obz. P e tr . gub. za la ta  1874—1880 zał. n r  2.

263



lestw ie. Posiada! on od 1866 r. m aszynę parow ą o mocy 20 KM, produ­
kow ał rów nież m aszyny gorzelnicze, m łynarskie  i tartaczne, ale w  1879 r. 
za trudn ia ł już ty lko  16 robotników , a w artość p rodukcji oceniano na 
9 tys. rs. L ublin  pod koniec la t  siedem dziesiątych by ł jednym  z waż­
niejszych ośrodków produkcji m aszyn rolniczych. W edług s ta ty s ty k  
urzędow ych w  1879 r. produkow ano tu  ponad 8%> ogólnej p rodukcji 
tego typu  m aszyn w  K rólestw ie 22.

Przem ysł maszynowy w Lublinie w  la tach  1862—1890 2ił

Rok Z ak ład y Robotnicy
Wartość produkc 

w tys. rs

1862

______________
3 73 28

1870 3 43 19
1872 3 58 32

1873 2 44 28
1874 1 28 13

1875 2 59 18
1876 3 93 50
1877 3 81 52

1878 3 102 70

1879 3 125 88
1880 3 90 104

Poza omówionymi wyżej ośrodkam i zakłady budow y m aszyn praw ie 
w yłącznie rolniczych były  rozproszone po całym  K rólestw ie Polskim.

Do większych prow incjonalnych zakładów budow y m aszyn w  latach 
siedem dziesiątych n a le ż a ły 24: K rzyżanow skiego w Sieradzu —  poru­
szany m aszynam i parow ym i, zatrudn iający  do 60 robotników ; P rądzyń- 
skiego w  K obierzycku pow. S ieradz —  zatrudn iający  30 robotników ; 
F. Ostrowskiego w Kole, założony w  1866 r. zatrudn iający  do 40 robotni­
ków; W. H aacka w e W łocławku — założony w  1867 r. za trudn ia ł w  1879 r. 
56 robotników , w yprodukow ał 512 sieczkarni, 61 m łocarń i inne narzę­
dzia rolnicze, o łącznej w artości 50 tys. rs, poruszany był m aszyną paro­
wą o mocy 12 KM; M. S arny w Płocku —  założony w  1866 r., zatrudn iał

-  AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1874 n r  45; G azeta H andl. 1865 n r  246; G azeta 
Przem .-Rzem . 1874 s. 62, 1875 s. 78, 104, 114, 215; Przegl. Techn. t. 1/1875 s. 271; 
Katalog w ystaw y, s. X II; P. Orlov op. cit. s. 622.

23 WAPL, K GL 279/1870 k. 45—47, W APL, R G L 51/1879 k. 23; AGAD, KRSW 
6969; Obz. Lub. gub. za la ta  1879—1880 zał. n r  2.

24 AGAD, W arsz. Kom. W yst. 10/1874 n r  78; AGAD, KGW ref. IV, 7/1871 k. 5—12;. 
WAPL, K GK al. 202 k. 106—107, 120, 307 k. 138, 273—274; W APL, RPG  246 
k. 331—333; Ar. Rad., RGRad. 259 k. 57, 293 k. 16; Obz. Kai. gub., Obz. Pł. gub.,. 
Obz. Suw. gub., Obz. Warsz. gub. — w szystkie za la ta  1873—1880; Gazeta 
Przem .-Rzem . 1873 s. 112, 256, 1874 s. 53, 1876 s. 27, 1878 s. 80; G. 2. 1880- 
t. 2 s. 206; G azeta H andl. 1880 n r  264; P. Orlov, op. cit. s. 621—623.
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do 23 robotników , posiadał m aszyną parow ą o mocy 4 KM; H. M antelsa 
w Tadzinie (pow. W iłkowyszki) zbudow any w  1866 r., zatrudn iał do 23 
robotników , posiadał odlewnię; F. W ielogłowskiego w Rudzie M aleniec­
k iej —  zbudow any w 1870 r. za trudn ia ł do 38 robotników , poruszany 
był tu rb in ą  wodną i lokomobilą o łącznej mocy 12 KM, oprócz m aszyn 
i narzędzi rolniczych produkow ał urządzenia gorzelniane i cukrownicze, 
m aszyny parow e, tu rb in y  i koła w odne oraz m iechy cylindrow e; za­
kład G. v. K ram sty  w Niwce pow stał w  1868 r. z przebudow y daw ­
nych hutniczych zakładów  rządow ych, rozbudow any w  1871 r., po­
siadał żeliw iak, w  1871 za trudn ia ł 70 robotników , produkow ał m. in. 
aparaty  gorzelniane, w 1878 dał 527 t  odlewów.

W 1878 r. został zbudow any zakład budow y m aszyn i narzędzi ro ln i­
czych w Szydłowcu przez spółkę: F. Rzewuski, W. W alderowicz i P erl-  
m uter. W 1879 r. zakład ten  posiadał m aszynę parow ą o mocy 8 KM, 
za trudn ia ł 60 robotników , a w artość jego produkcji w ynosiła 40 tys. rs. 
Z większych daw niej zakładów  upadł całkowicie zakład Boguszewskie­
go w  Starosielcach. Do rzędu niew ielkich spadł rządow y zakład w  Bia- 
łogonie. Tylko w  latach 1866— 1873 by ł czynny zakład Wendego w  Pod­
dębicach, k tó ry  za trudn ia ł do 35 robotników , posiadał żeliw iak i m aszy­
nę parow ą o mocy 12 KM.

P rzedstaw iony w yżej obraz rozw oju przem ysłu budow y m aszyn 
w  K rólestw ie pozwala nam  na w yciągnięcie ogólnych wniosków.

W ciągu okresu 1865— 1880 dokonyw ał się szybki w zrost p rodukcji 
m aszyn. W ciągu tych la t w artość p rodukcji w zrosła ponad 6-krotnie. 
W zrost ten  m iał mocne w tym  okresie podstaw y, rozw ijał się cały p rze­
m ysł, a rządow a polityka celna faw oryzow ała pod pew nym  względem 
rozwój te j gałęzi przem ysłu. W 1863— 1881 zm echanizow ane zakłady 
budow y m aszyn posiadały możliwość bezcłowego przyw ozu surów ki 
i żelaza, z czego w  szerokiej m ierze korzystały. T ak np. w edług sp ra­
wozdań m agistratu  m. Łodzi, tam tejsze zakłady budow y m aszyn 
w  1875 r. zużyły  surow ców  zagranicznych za 155 tys. rs, a krajow ych za 
60 tys. 25 Dużą przeszkodą w  rozw oju te j gałęzi p rzem ysłu  było nieobło- 
żenie cłem  im portu  m aszyn, ale i to zostało w  dużej m ierze złagodzone 
od 13 I 1869 r. W edług nowej ta ry fy  celnej z 1868 r. im port m aszyn zo­
stał obciążony cłem w  wysokości 30 kop. od puda. Cło było stosunkowo 
niewielkie, stanow iło do 2%  ceny m aszyny, ale w  1877 r. autom atycznie 
wzrosło o 50%, W yjątek  stanow iły m aszyny rolnicze i włókiennicze, 
k tó re można było sprow adzać nadal bez o p ła ty 2C. Ten w y ją tek  m iał 
w ażne następstw a. N ie unicestw iło to p rzem ysłu  budow y m aszyn ro l­
niczych, poniew aż by ł on i tak najbardziej rozw inięty w  K rólestw ie.

25 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3969 k. 102—103.
18 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 20/1872 n r  2, 10, 13; Fabrićno-zavodskaja  prom. 

cz. I I  s. 153, 161.
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Pew ną przeciwwagę te j okoliczności stanow iła polityka B anku Polskie­
go, k tó ry  nadal użyczał obszarnikom  pożyczek na  zakup m aszyn ro ln i­
czych. Tak np. zaliczenia Banku w 1878 r. na kupno m aszyn i narzędzi 
rolniczych w yniosły 107 tys., a  w 1880 — 106 tys. rs. Na początku 
1879 r. sześć zakładów  budow y m aszyn w gub. kaliskiej zostało upraw ­
nionych „do w ydaw ania w łaścicielom  dóbr ziemskich m achin rolniczych 
na k red y t bankow y” 27. P rodukcja  m aszyn i narzędzi rolniczych w  K ró­
lestw ie rozw inęła się dość znacznie. W 1879 r. w artość te j p rodukcji 
w  62 zakładach w ynosiła 1125 tys. rs (w tym  na W arszawę przypadało 
505 tys.), co stanow iło 28,3% produkcji całego państw a rosyjskie­
go. Przem ysł K rólestw a równocześnie opanow ał produkcję najbardziej 
skom plikow anych m aszyn rolniczych —  żniw iarek. O rozw oju świadczyć 
mogą rów nież następujące dane. Na istniejących w 1880 r. 55 zakładów  
p rodukcji m aszyn rolniczych, w latach  1860— 1870 pow stało 21, a w la ­
tach 1870— 1880 —  16 zak ład ó w 28.

W artość produkcji maszyn i narzędzi irolniczych w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1876—1879 w  tys. r s 20

______ ! _________
| 1 

1876 1877 | 1878 1879

w a r s z a w s k a 352 443 536 572
k a l i s k a 80 86 140 163
k ie le c k a 24 28 26 26
ł o m ż y ń s k a 6  I 5 5 8
lu b e l s k a 78 98 118 141
p io t r k o w s k a 13 15 16 16
p ło c k a 38 49 35 41
r a d o m s k a 32 37 65 78
s ie d le c k a 8 10 10 33
s u w a ls k a 15 21 42 46

R a z e m 646 | 790 | 993 1125

Całkowicie odm ienna sy tuacja  w ytw orzyła się w  produkcji m aszyn 
włókienniczych. T aryfy  celne, które przez cały om aw iany okres doz­
w alały  na  bezcłowy im port m aszyn włókienniczych, nie pozwoliły na 
rozwój te j gałęzi p rodukcji w  Kongresówce. N iew ielka p rodukcja  n a j­
p rym ityw niejszych urządzeń dla przem ysłu włókienniczego istn iała  ty lko  
w  Łodzi.

27 Ek. 1879 n r  18, 1881 n r  19; G azeta H andl. n r  148.
28 Is to r iko -s ta tis tićesk ij obzor t. 1 cz. I s. 145; Encyklopedia Rolnicza, t. 3 s. 15.
29 Gub. w arszaw ska z 'W arszaw ą. Is to r iko -s ta tis tićesk ij obzor t . I cz. 1 s. 144. 

W 1879 r. zakłady przem ysłow e w  K rólestw ie w yprodukow ały  m. in. 1152 
m łocarnie i 375 żniw iarek.
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Mimo znacznego rozw oju przem ysłu budow y m aszyn w  K rólestw ie 
równie szybko w zrasta, szczególnie w latach sześćdziesiątych, im port 
maszyn. W drug iej połowie la t sześćdziesiątych w artość im portow anych 
m aszyn przew yższa w artość m aszyn produkow anych w  k ra ju , w  latach 
siedem dziesiątych w artość obu pozycji w yrów nuje się.

W artość im portow anych do K rólestw a Polskiego maszyn 
i m odeli w  la tach  1864—1876 w  tys. rs 80

1864 — 527 1865 — 758 1866 — 1313
1867 — 2918 1874 — 3222 1875 — 4619
1876 — 3171

Taki stan  nie oznaczał jednak, że połowa m aszyn K rólestw a pochodziła 
z im portu, poniew aż K rólestw o wywoziło z kolei znaczną część swej 
produkcji do Cesarstw a (np. w ag o n y )S1.

O bardzo dużym  znaczeniu im portu  m aszyn dla przem ysłu  K rólestw a 
mogą świadczyć następujące dane: w edług sta ty s ty k i urzędow ej z la t 
1875— 1878 z zagranicy pochodziło 51°/o kotłów  parow ych czynnych 
w  przem yśle, 56%  m aszyn parow ych posiadających 73%  mocy oraz 
95% lokomobil.

Pochodzenie kotłów  i maszyn parow ych w  K rólestw ie Polskim  
w  la tach  1875—187832

Pochodzenie
Kotły Muszyny parowe Lokomobile

Liczku W%
_____

- * Liczba w % Moc

Państw o rosyjskie , H 49 279 44 3 438 27 7 5 44 4
Niemcy 422 40 257 40 5 194 42 42 32 369 33
Anglia 18 2 35 5 1 462 12 78 59 656 58
Belgia 62 6 25 4 1 798 14 2 1 30 3
Francja 3 0 6 1 89 1 1 1 3 0
A ustria 31 3 35 5 501 4 2 1 26 2

R  a z e m 
Pochodzenie

1 050 100 637 10(1 12 482 100 132 100 I 128 100

nieznane 59 — 134 — 1 812 — 1 - 4 —

30 L. Janow icz op. cit. s. 46; I. Poznanskij op. cit. s. 86. N ie liczono przyw ozu 
m aszyn z C esarstw a, k tó rego  w artość  w  la tach  1874—1876 w ynosiła w g Poz­
nańskiego od 250 do 375 tys. rs.

31 Wg I. Poznańskiego w artość w ywozu m aszyn i narzędzi z K ró lestw a do C esarstw a 
z lin ią pe tersbu rską  i te respolską m iała  w ynosić: w  1874 r. — 5626 tys. rs, 
w 1875 — 9915 tys., w  1876 — 8450 tys. rs. O znaczałoby to (dla la t 1875—1876), że 
eksport maszyn i narzędzi z K ró lestw a do C esarstw a byłby wyższy niż im port 
i p rodukcja w łasna łącznie co je s t niemożliwe naw et w ówczas gdyśmy uznali, 
że dane o produkcji w  K rólestw ie są w ybitn ie  zaniżone. Is tn ie je  możliwość, że 
w liczono rów nież tranzy t. I. P oznanskij op. cit. s. 386; G azeta Przem .-Rzem . 
1876 s. 167.

32 M atria ly dlja  s ta tis t ik i  s. 166—167. W szelkie dane w yraźn ie zaniżone, ta k  np. 
w ydaje się całkow icie niepraw dopodobne, aby ty lko  7 lokom obil pochodziło



Szczupłość bardziej szczegółowego m ateria łu  spraw ia wiele trudności 
p rzy  określan iu  przebiegu przew ro tu  technicznego w  przem yśle budow y 
m aszyn. P rzede w szystkim  b rak  danych o p arku  m aszyn roboczych w  po­
szczególnych zakładach, co uniem ożliw ia dokładne zbadanie stopnia 
zm echanizow ania produkcji. D latego do najw ażniejszego w skaźnika zme­
chanizowania u rasta  stosowanie napędu  parow ego (napęd w odny by ł 
stosow any w m inim alnym  stopniu), co św iadczy najczęściej o zm echani­
zow aniu podstaw ow ych procesów produkcji.

W edług danych urzędow ych, mocno niekom pletnych, w  1865 r. na 
36 zakładów  m aszyn zatrudniających 1208 robotników  ty lko  9 zakładów  
a więc 25°/o z 807 robotnikam i (67%) stosowało m aszyny parow e o mocy 
116 KM. Na 1 robotnika w  zakładach „parow ych” przypadało 0,14 KM 
mocy m aszyn parow ych. W latach 1875-1878 m aszyny parow e m iało 
stosować 23 zakłady. Posiadały one 37 silników  parow ych o mocy 
473 K M 33. N atom iast w edług danych P. O rłow a z 1879 r. napęd parow y 
stosowały co najm niej 24 zakłady. Posiadać one m iały 37 m aszyn paro­
wych o mocy co najm niej 426 KM, zatrudn iały  3981 robotników , a w ar­
tość ich p rodukcji w ynosić m iała 5230 tys. rs. Oznaczałoby to, że m a­
szyny parow e stosowało co najm niej 40%  zakładów budowy m aszyn, 
zatrudn iały  one blisko 89% robotników , a ich p rodukcja  daw ała 92%  
całej w artości produkcji przem ysłu  budow y m aszyn w K rólestw ie. Na 
1 robotnika w zakładach stosujących napęd parow y przypadało 0,12 KM 
mocy s iln ik ó w 84. W niosek z tych  danych jest jasny: w  ciągu 15-lecia 
zakłady budow y m aszyn stosujące napęd parow y opanow ały praw ie 
całą produkcję m aszyn, liczniejsze zakłady stosujące w yłącznie pracę 
ręczną odgryw ały m inim alną rolę. Z drugiej jednak  strony  nie można 
przeceniać stopnia zm echanizow ania produkcji, na sku tek  bardzo niskiej 
przeciętnej mocy silników  parow ych przypadających na 1 robotnika. 
W zakładach posiadających już m aszyny parow e wiele prac, głównie 
pomocniczych, w ykonyw anych było ręcznie.

z K ongresówki. D la porów nania w  C esarstw ie pochodzenia zagranicznego było 
42% kotłów, 62% maszyn parow ych o 71% mocy i 92% lokomobil.

11 M ateriały d lja  s ta tistik i s. 34—35. Są to  dane ty lko  o rientacyjne, obejm ują 
siln ik i parow e „w produkcji m aszyn, broni, in strum entów , apara tów  i ich 
części”. U derza n iska ocena liczby i mocy silników  parow ych w  W arszawie — 
ty lko  12 silników  o mocy 141 KM, n atom iast w ysoka w  gub. lubelskiej — 10 
silników  o mocy 164 KM, co świadczy m. in. o zaliczeniu hu ty  w  Iren ie do 
zakładów  budow y maszyn.

34 Ze spisu zakładów  w yliczonych przez P. O rłow a usunięto 4 zakłady  p rodu ­
kujące praw ie wyłącznie w yroby m etalowe, a mianow icie: B. H antkego, C ukier- 
w aara. Tow. w yrobów  m etalow ych oraz K opelm ana, na tom iast zaliczono zakłady 
B retschneidera w  Zgierzu i J. F a jan sa  w  W arszawie. Dodać przy tym  należy 
że spis P. O rłow a nie je st dokładny. M. in. w śród zakładów  nie posiadających 
silników  parow ych zna jdu ją  się też takie, k tó re  n a  pew no je  posiadały, ja k  np. 
zakłady W. H aacka w e W łocław ku, czy M oritza i K reczm era w  Lublinie.



Drugim  w ażnym  w skaźnikiem  w zrostu stopnia zm echanizow ania p ro­
d ukcji był wzrost w ydajności pracy robotników . W 1867 r. na 1 robot­
n ika p rzypada w artość produkcji w  wysokości 696 rs, a w  1880 już 
1249 rs, tj. o blisko 80% w ię c e j35.

W artość p rodukcji przypadająca na 1 robo tn ika w  zakładach budowy maszyn 
w K ongresówce w  la tach  1867-18801,6

j Rok W rs Wskur.nik Rok
i_______

W rs

1
Wskaźnik

| 1867 696 100 1874 1 212 174
• 1869 802 115 1875 1 130 162

j  1870 827 119 1876 1 206 173
| 1871 997 143 1879 1 241 J 78
! 1872 i 

1873
1 131 
1 158

162
166

1880 1 249 179

Dalszym  pow ażnym  czynnikiem  w skazującym  na znaczne zaaw anso­
wanie procesu przew ro tu  technicznego w przem yśle budow y m aszyn 
w tym  okresie jes t zapoczątkowanie w W arszaw ie zm echanizow anej pro­
dukcji m aszyn dla przem ysłu m etalowego pod koniec la t siedem dziesią­
tych. W 1879 r. w K rólestw ie działają 3 tego rodzaju  zakłady, k tóre 
łącznie posiadając co najm niej 2 m aszyny parow e o mocy 22 KM, za tru ­
dniały  107 robotników  i daw ały p rodukcję w artości 67 tys. rs.

W yrazem  kształtu jącego się nowego charak teru  przem ysłu budowy 
m aszyn je s t pow stanie dużych zakładów. W 1865 r. ty lko 18 zakładów 
budowy m aszyn zatrudn ia ponad 15 robotników , w 1879 takich  zakładów 
jest 36, tzn. 2-krotn ie w ięcej. D om inującą rolę w  1879 r. odgryw ają 
zakłady wielkie. Sześć zakładów  zatrudniających ponad 200 robotników , 
zatrudn ia blisko 70% robotników  oraz dostarcza 80% w artości p rodukcji 
całego przem ysłu  budow y m aszyn w  K rólestw ie. T rzy zakłady zatrudn ia­
jące ponad 500 robotników , za trudn ia ły  ponad 50% robotników  i dostar­
czały ponad 67%  w artości p rodukcji 37.

W przem yśle budow y m aszyn pod koniec la t siedem dziesiątych ważną 
rolę zaczynają odgryw ać tow arzystw a akcyjne. W 1873 r. pow staje Tow. 
Akc. „Lilpop, R au i Loew enstein” z kap itałem  akcy jnym  w wysokości 
2 m in  rs. (2000 akcji a 1000 rs). Założycielam i Tow arzystw a byli: W. Rau, 
L. Loewenstein, J. Lilpop, J. Zam oyski i W. Laski. Tow arzystw o oprócz 
zakładów  m etalow ych na ul. S to jerskiej i na Solcu, obejm owało rów ­
nież ta r tak  parow y na Solcu, zakłady hutnicze w  Drzewicy oraz dzierża­

35 Wg danych Orłowa z 1879 r. w ypada 1258 rs.
36 Obliczono w g spraw ozdań gubernato rów  i po licm ajstra  m. W arszawy za m iesz-. 

czonych w  Obzorach.
;37 Obliczono wg spisów Orłowa.
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wioną (od 1875 r.) walcownię żelaza na Koszykach i także dzierżaw iony 
od W. Rau zakład m echaniczny w Sławucie. W edług bilansu za 1876 r. 
kap ita ł trw ały  Tow arzystw a wynosił 119.0 tys. rs, z tego na m aszyny 
i narzędzia przypadało 530 tys. W 1879 r. w artość nieruchom ości w yno­
siła 710 tys., a m aszyn, instrum entów  i narzędzi —  634 tys. Ogólna sum a 
za w yroby w ykonane i sprzedane w  zakładach Tow arzystw a w  1879 r. 
wyniosła 4427 tys. rs. Tow arzystw o uzyskiw ało wysokie zyski. W 1876 r. 
czysty zysk wyniósł 519 tys. rs, a w  1879 r. —  684 tys. W 1878 r. dyw i­
denda w yniosła 35,25% (w 1879 —  29,96%), z czego wypłacono 20% 
(w 1879 —  14,95%), resztę przeznaczono na specjalny  kapitał obrotowy. 
W w yniku zgrom adzenia dużego funduszu rezerw ow ego Tow arzystw o 
mogło w  latach 1878— 1879 wziąć udział w  budowie stalow ni na Pradze 
i stać się jednym  z głów nych udziałowców spółki, k tó ra  była w łaścicielem  
stalow ni. W 1879 r. w  ogólnym (powiększonym) kapitale zakładow ym  sta ­
low ni w ynoszącym  1,5 m in  rs, udział Tow arzystw a w ynosił 650 tys., tj. 
ponad 43%. Ponadto Tow arzystw o pożyczyło cukrow ni Brzeszcze (gub. 
podolska) sum ę 240 tys. rs, co doprowadziło z kolei do w ydzierżaw ienia 
te j cukrow ni począwszy od 1 IV  1880 r. W 1879 r. w radzie zarządzającej 
Tow arzystw a byli: W. Rau, S. Loew enstein, N. Rau, W. Wiernicki- 
i S. Zawadzki, d y rek to ram i zarządzającym i: H. M arconi i W. K iś la ń sk i38.

17 XII 1875 r. zostało zatw ierdzone drugie tow arzystw o akcyjne pro­
w adzące sw ą działalność w  przem yśle budow y m aszyn. Objęło ono daw ną 
fab rykę Z. Ostrowskiego, pn. W arszaw ska F ab ry k a  M achin, N arzędzi 
Rolniczych i W yrobów z Surow ca. K apitał zakładowy Tow arzystw a 
w ynosił 400 tys. rs, w  4000 akcji po 100 rs. Z arząd Tow arzystw a stano­
wili: D. Rosenblum  (prezes), Z. O strow ski (dyrektor zarządzający)
i G. Reinstein. W 1876 r. Tow arzystw o dało 7%  dyw idendy (w artość 
produkcji 454 tys. rs, zysk netto  35 tys.), w  1878/9 -— 15%, a w  1879/80 
—- 5%  d y w id en d y 39. W 1876 r. m iała pow stać spółka akcyjna dla

38 Wg stanu  z 28 V 1880 akcje posiadali m. in.: W. R au — 495 akcji, M. i I-I. Rau 
razem  60, J. L ilpop — 376, in n i Lilpopow ie — 188, L. Loew enstein — 100, 
M. i R. S uerm ondt — 105, S. L aska — 70, W. i E. W ernićcy 73, H. M arconi — 
30, S. Zaw adzki — 30, W. K iślański — 25 akcji. Razem  w ięc rodziny R au 
i L ilpop posiadały  1119 akcji, tj . 56%. Wg spraw ozdania Tow arzystw a stan  
poszczególnych zakładów  przedstaw iał się następująco: zakład  św ięto jersk i — 
w artość  n ieruchom ości 203 tys. rs , m aszyn i narzędzi 203 tys., w pływ y ze 
sprzedaży 1314 tys.; zak ład  solecki — w artość nieruchom ości 320 tys., narzędzi 
i maszyn 380 tys., w pływ y ze sprzedaży 2577 tys.; razem  — w artość n ie ru ­
chomości 522 tys., maszyn i narzędzi 583 tys., w pływ y ze sprzedaży 3891 tys. rs. 
Spraw ozdanie z działalności Tow arzystw a „Lilpop, R au, L oew enstein” w  1879 r., 
W arszaw a 1880, s. 2, 4, 6, 10, 16, 17, 20, 24, 29; G azeta Przem .-Rzem . 1877 
s. 113; Tyg. P rzem .-H andl. 1873 s. 354; G azeta H andl. 1879 n r  120, 1873 n r  261, 
1880 n r  116.

38 G azeta H andl. 1877 n r  288, 1880 n r  1, 1881 n r  7; G azeta Przem .-Rzem . 1876 
s. 32, 1878 s. 1—2; Przegl. Tyg. 1876 s. 108, 1879 s. 23.
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prow adzenia i rozbudow y zakładu budow y m aszyn i narzędzi rolniczych 
w  K obierzycku pow. S ieradz pod firm ą „Prądzyński, K ruszew ski i S -k a” . 
K apita ł zakładow y m iał wynosić 150 tys. rs  w  150 akcjach a 1000 rs. 
Praw dopodobnie do pow stania te j spółki akcy jnej w ogóle nie doszło, 
ponieważ o je j działalności nie m a później żadnych w iadom ości40.

Mimo istnienia ty lko  2 tow arzystw  akcyjnych rola ich w  przem yśle 
budow y m aszyn była znaczna, poniew aż objęły one dw a najw iększe 
przedsiębiorstw a. W 1879 r. skupiały one blisko 44%  robotników  i 56% 
w artości p rodukcji całego przem ysłu  budow y m aszyn K rólestw a.

W szystkie w yżej omówione czynniki pozw alają nam  stw ierdzić, że 
mimo pew nego niedorozw oju, w yrażającego się głównie w  n iew ykształ- 
ceniu się n iektórych dziedzin p rodukcji m aszyn, okres p rzew rotu  tech­
nicznego w przem yśle budow y m aszyn K rólestw a Polskiego zakończył 
się w  końcu la t siedem dziesiątych X IX  w.

P rzem ysł m etalow y K rólestw a był także głównie skupiony w  W ar­
szawie. W latach 1864— 1879 w artość p rodukcji przem ysłu  m etalowego 
w W arszawie w zrosła 4-krotnie. Jedną z głów nych charak terystycznych  
cech rozw oju p rodukcji w yrobów  m etalow ych w  W arszaw ie jes t zm iana 
je j charak teru . W latach  pięćdziesiątych i w  pierw szej połowie la t  szęść- 
dziesiątych rozw ijała się głównie p rodukcja  w yrobów  platerow anych. 
W latach  1852—1863 w artość p rodukcji w yrobów  p laterow anych  i sreb r­
nych w  W arszawie w zrosła o 62%, a innych w yrobów  m etalow ych 
o 23%. Zakłady p laterów  przodow ały pod w zględem  poziom u technicz­
nego i w łaściwie do 1864 r. nadaw ały  ton  przem ysłow i m etalow em u 
w W arszawie. W 1863 r. ich p rodukcja  stanow iła  60%  produkcji prze­
m ysłu  m etalow ego w  W arszaw ie pod w zględem  wartości.

Szczytowy p u n k t rozw oju przem ysłu  p laterów  i w yrobów  srebrnych  
przypada w  K rólestw ie na  1865 r. Wówczas 7 tego rodzaju  zakładów  
zatrudn iając ponad 500 robotników , dostarczało produkcję w artości blisko 
600 tys. rs. W 1866 r. następu je znaczny spadek produkcji, którego rezu l­
ta ty  były widoczne aż do 1879 r. W latach  1866— 1878 liczba zatrudn io­
nych robotników  w  6— 8 zakładach p laterów  i w yrobów  srebrnych  wynosi 
od 370 do 500, w artość p rodukcji od 363 do 518 tys. rs. Udział zakła­
dów platerow ych w  ogólnej w artości p rodukcji przem ysłu  m etalow ego 
w  W arszawie spada w  latach  1862— 1879 z 60 do 22%.

N ajw iększym  zakładem  w yrobów  platerow anych  pozostaje w ytw órnia  
J. F rageta . U trzym uje ona nadal swój w ysoki poziom produkcji. W 1879 r. 
w artość jej produkcji w ynosi 480 tys. rs, przy  262 robotnikach i 2 m a­
szynach parow ych o mocy 28 KM. Jedynym  zakładem  tego rodzaju , k tó ry  
się rozw inął, by ł zakład b raci H enneberg. W 1866 r. posiadał m aszynę 
parow ą o mocy 8 KM, zatrudn ia ł 30 robotników , a w artość produkcji w y­
nosiła 30 tys. rs. W 10 la t później w  1876 r. moc m aszyn parow ych w y­

40 G azeta Przem .-Rzem . 1876 s. 204; Przegl. Tyg. 1876 s. 555.
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nosiła 30 KM, robotników  byio 90, a w artość p rodukcji wzrosła do 130 tys. 
rs. Pow stał now y zakład w yrobów  platerow anych. N ależał on do S. H an- 
delsm ana i Sp., był wyposażony w  m aszynę parow ą o mocy 25 KM, 
za trudn ia ł około 60 robotników . Inne daw ne zakłady zmuszone były

P rzem ysł m etalow y w W arszawie w  latach 1863—1880 11

I Kok

1863 
i 1865 
| 1866 
; 1867
| 1868 
| 1869
| 1870
j 1873 
j 1874 
! 1876
' 1879
j  1880

ograniczyć swą produkcje. W końcu la t sześćdziesiątych zakład K. Mal- 
cza przeszedł na  własność T. W ernera i Sp., a  H ennigera i Sp. na  w łas­
ność braci Buch. W edług danych urzędow ych dla la t  1875— 1878 pięć 
zakładów  wyrobów  p laterow anych posiadało 5 m aszyn parow ych o mocy 
118 K M 42.

G dy w artość produkcji zakładów  p laterów  itp. w  latach  1863— 1879 
w zrosła tylko o niecałe 33%, to w artość p rodukcji innych wyrobów  
m etalow ych, głównie żelaznych, w zrosła ponad 7,5-krotnie. P raw ie 
w szystkie istn iejące do 1864 r. zakłady rozw inęły się znacznie. Tak np. 
zakład należący do K. M intera, produkujący  głównie lakierow ane w yroby 
m etalow e, został rozbudow any w 1878 r. po przejęciu go przez S. M intera 
i T. Dangela. Zakład przeniesiono wówczas na P ragę, zbudowano odlew­
nię żelaza i oddział p rodukcji naczyń kuchennych i em aliowanych. 
W 1880 r. za trudn ia ł 185 robotników , w artość produkcji w ynosiła 150 
tys. rs, a w artość m aszyn i urządzeń 30 tys. rs. W cześniej jeszcze rozw i­

akladów
Liczba

robotników
!_________

Wartość produkcji ,
platerowanych i Innych wyrobi

44 • 921 551 370
54 1 029 596 433
42 931 878 497 382
41 1 004 942 498 444
41 1 038 1 000 445 555
47 1 030 1 072 456 616
33 914 943 484 508
29 1 268 1 408 518 890
31 1 332 1 729 514 1 215
37 1 366 1 724 518 1 206
51 2 685 3 341 731 2 610
45 2 818 3 691 804 2 817

11 AGAD, KRSW  6966—6969; Obz. Warsz. gub. za la ta  1873, 1874, 1876, 1879, 1880
zał. n r  1; Ek. t. 1/1873, s. 308—317; W naszych  sprawach, t. 2 s. 514; Gazeta
H andl. 1866 n r  74; Pam. kn. Rad. gub. 1874 zał. n r  3; W. Załęski S ta tys tyk a  
s. 206—207, 218—219.

42 G azeta H andl. 1868 n r  44; 1870 n r  244: F. K rajew sk i op. cit. s. 62—68; Gazeta
Przem .-Rzem . 1378 s. 6; P. Orlov op. cit. 626-627: Katalog w ystaw y , s. 51;
M ateria ły  dlja s ta tistik i s. 33.
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nął sią zakład  m echaniczno-optyczny J. P ika, k tó ry  produkow ał in s tru ­
m en ty  naukow e i medyczne. W 1857 r. zatrudn iał J3 pracow ników  
w  1872 —  70, w tym  40 poza zakładem . Posiadał w arsz ta ty  ręczne, 
a w artość p rodukcji w ynosiła 75— 100 tys. rs. W ysoką produkcję u trzy ­
m yw ał zakład H. C ukierw aara, k tó ry  w  1874 r. został przeniesiony 
z ul. S iennej na Łucką. Obok form  dla rafinerii cukru  produkow ał on 
rów nież gwoździe, śruby , szpilki i tp .43

Oprócz tego pow stały nowe duże zakłady. N ależał do nich przede 
w szystkim  zakład B. H antkego założony w  1867 r. P rodukow ał on drut, 
gwoździe, łańcuchy, łopaty, śruby  i różne akcesoria kolejowe. Począt­
kowo o niew ielkim  znaczeniu i produkcji, k tó ra  rozw inęła się znacznie 
w  drugiej połowie la t siedem dziesiątych. W 1877 r. zatrudn ia ł 182 ro ­
botników , a w końcu 1880 r. ponad 400. W artość produkcji w ynosiła 
w  1869 r. — 130 tys. rs, a w  1880 około 600 tys. Zakład posługiw ał się 
m aszyną parow ą i by ł ośw ietlony elektrycznością. D rugi zakład podobne­
go typu, ale m niejszych rozm iarów  pow stał w  1875 r. zbudow any przez 
firm ę ,,Lion i N iedźw iedziński” . Specjalnością zakładu były  stalow e reso­
ry  i inne przybory  kolejowe. Posiadał m aszynę parow ą i „urządzenia 
najnow szej p rodukcji” . W 1877 r. za trudn ia ł 95 robotników , a w artość 
p rodukcji zakładu dochodziła do 100 tys. r s 44.

N iezbyt fo rtunn ie  natom iast wiodło się pow stającym  zakładom  p ro ­
dukcji telegrafów  itp. przyrządów . P ierw szy tego ty p u  zakład został za­
łożony przez W oroncow a-W eliam inow a w  końcu 1865 r . przy  ul. Z akro­
czym skiej. Zakład początkowo rozw ijał się bardzo szybko. Liczba za tru ­
dnionych robotników  w zrosła z 9 do 40 w  1867 r. W 1865 r. w yprodu­
kow ano tu  2 pierw sze w K rólestw ie apara ty  telegraficzne. W 1868 r. 
zakład przeniesiono .do now ych większych pomieszczeń przy  ul. W spólnej. 
Początkowo zainstalow ano tu  m ałą m aszynę gazową, ale już w  1870 r. 
rów nież m aszynę parow ą o mocy 12 KM. Szczyt swego rozw oju zakład 
osiągnął w  1873 r., za trudn ia ł wówczas ponad 300 robotników , a w artość 
p rodukcji oceniano na 400 tys. rs, w  ty m  40 aparatów  telegraficznych 
w artości 100 tys. Jednak  jeszcze szybszy by ł jego upadek, już w  1875 r. 
został zam knięty. D rugi podobnego ty p u  zakład został uruchom iony 
przez specjalne tow arzystw o akcyjne, którego założycielami byli: B. H ant- 
ke, B. K ohen i Z. Ja łbrzykow ski. S ta tu t „W arszawskiego Tow arzystw a 
A kcyjnego w yrobów  m etalow ych, akcesorii telegraficznych i kolejow ych” 
został zatw ierdzony 28 VI 1876 r. K apita ł zakładow y wynosił 450 tys. rs.

43 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1874 n r  55, 87; 4/1878 k. 144; AG AD, Warsz. 
Kom. Przem . 22a/1875 k. 65—66; G azeta H andl. 1870 n r  244, 1881 n r  13; Tyg. 
P rzem .-Iiand l. 1873 s. 392; G azeta Przem .-Rzem . 1878 s. 6, 64; N. O brućev op. cit. 
cz. I s. 410; P. O rlov op. cit. s. 621, 624; J. B anzem er op. cit. s. 12.

44 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 10/1878 n r  12; AGAD, Warsz. Kom. P rzem . 23a/1875 
k. 82; D. T im irjazev  op. cit. s. 125; G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 392, 1878 s. 6; 
Przegl. Tyg. 1879 s. 48; G azeta H andl. 1881 n r  282.
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Zakład Tow arzystw a zatrudn iał 120 robotników , posiadał m aszynę pa­
row ą o mocy 30 KM, w artość p rodukcji oceniano na 275 tys. rs, lecz 
istn iał rów nież krótko. Już  16 X II 1878 r. postanowiono rozwiązać To­
w arzystw o. U trzym ał się ty lko  niew ielki zakład p rodukcji aparatów  
telegraficznych, założony w 1873 r. przez B. Petscha. Początkowo zatrud­
niał ty lko  5 robotników , ale w  1878 r. już 56, k tórzy  pracu jąc na 30 
ręcznych w arszta tach  dali produkcję w artości 62 tys. rs 45.

Do innych w iększych zakładów  m etalow ych w  W arszawie należały 
zakłady: E ichlera i Kom ornickiego, R. D itm ara, Podgórskiego (2 ostatnie 
produkow ały głównie lam py) oraz J. Sperlinga (produkcja wag). W szyst­
kie one zatrudn iały  od 70 do 130 robotników  i dały  p rodukcję w artości 
do 100 tys. rs każdy.

W pobliżu W arszawy, w kolonii Myza koło Zakroczymia, rozw inął się 
dość znaczny zakład S. Kopelm ana. Założony w  1861 r. początkowo jako 
niew ielki zakład dla p rodukcji pocisków i granatów  arty lery jsk ich , póź­
niej rozbudow any produkow ał rów nież naczynia kuchenne, a także części 
m aszyn rolniczych. W 1868 r. o trzym ał pierw szą m aszynę parow ą o mocy 
12 KM, a w  1879 r. cztery silniki parow e o mocy 61 KM. Już  w  końcu 
la t siedem dziesiątych posiadał m. in. 4 piece koksownicze (węgiel kam ien­
ny  z Anglii), 2 żeliw iaki, em aliern ię  z 5 piecam i, 3 tokarnie. P rodukcja  
zakładu stale w zrastała . P rodukc ja  odlewów w  zakładzie w 1879 r. w y­
nosiła 1245 t, em aliow anych naczyń kuchennych w  1877 r. —  63 t. Licz­
ba zatrudnionych robotników  w latach  1869— 1880 w zrosła z 60 do 261, 
a w artość p rodukcji z 82 do 322 tys. rs 4G.

Poza tym  pew ne rodzaje w yrobów  żelaznych w ytw arzały  zakłady h u t­
nicze. W okręgu staropolskim  najw iększą' ilość w yrobów  w edług danych 
urzędow ych produkow ały zakłady: w  Irenie, Ostrow cu i Bodzechowie. 
W latach  1875— 1879 produkcja  wyrobów  żelaznych w  Iren ie  m iała 
w zrosnąć z 921 do 2637 t, a w  O strow cu z 830 do 1638 t. W okręgu 
staropolskim  rozw inięta była szczególnie produkcja  gwoździ. Już  w  1872 r. 
w yprodukow ano tu  1504 t  gwoździ. Gw oździarnie poruszane m aszynam i 
parow ym i istn iały  w  M aleńcu, Rzucowie, Paw łow ie, a także w  O strow cu 
i B odzechow ie47.

W okręgu dąbrow skim  rozw inięta była natom iast szczególnie produkcja  
em aliow anych naczyń kuchennych. N ajw iększy tego ty p u  zakład istn iał

45 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 4/1878 k. 156; G azeta H andl. 1876 n r  216, 1879 n r  20; 
G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 270—271, 1876 s. 164; I. P oznanskij op. cit. s. 121; 
Katalog w ystaw y, s. 282.

4,i AGAD, KRSW 6969; AGAD, K GPŁ. 2252/1872 k. 34; Obz. Pł. gub. za la ta  
1874—1880 zał. n r  2; G. Ż. 1878 t. 2 s. 164? 286, 1879 t. 2 s. 107, 117, 1880 t. 2
s. 201, 206, 1881 t. 2 s. 205, 213; W. Załęski S ta ty s ty k a  s. 182, 206, 230; G azeta
H andl. 1868 n r  214, 216, 220, 1870 n r  239.

*• Ar. Rad. RGRad. 259 k. 13, 42, 59, 293 k. 3, 16; G. Z. jw ; G azeta Przem .-Rzem .
1873 s. 38, 1874 s. 27, 1878 s. 103.
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w  Porębie M rzygłodzkiej. Zakład ten  w  ciągu la t 1869— 1880 podniósł 
produkcję  em aliow anych naczyń kuchennych ze 121 do 645 t. Inne 
m niejsze tego ty p u  zakłady istn iały  w  M ijaczowie (produkcja do 197 t) 
i K uźnicy S tare j (do 198 t). W M ichałowie (pow. Olkusz) był czynny za­
k ład  produkcji gwoździ i d ru tu , należący do M. Z etlera. W 1876 r. 
zatrudn iał 31 robotników , a w artość p rodukcji w ynosiła 50 tys. rs 48.

W latach  1865— 1879 w  produkcji wyrobów  m etalow ych w  K rólestw ie 
dokonał się znaczny postęp. W zrosła p ro d u k c ja 49, podniósł się znacznie 
techniczny poziom produkcji. Mimo b rak u  w ielu danych m ożna stw ier­
dzić, że w  końcu la t siedem dziesiątych w  przem yśle m etalow ym  zakoń­
czył się okres przew ro tu  technicznego, przew agę zdobyła produkcja  typu  
fabrycznego. Dowodem tego jes t znaczny w zrost napędu parowego, a tak ­
że w zrost w ydajności pracy..

W edług s ta ty s ty k  urzędow ych w  przem yśle m etalow ym  (bez p rodukcji 
m aszyn) w  1865 r. było 12 zakładów  posiadających m aszyny parow e
0 mocy 115 KM, 10 la t  później (w latach  1875— 1878) liczba zakładów  
stosujących m aszyny parow e wzrosła do 29, a moc silników  parow ych 
do 521 KM, czyli ponad 4,5-krotnie 50. W yrazem  podniesienia się w ydaj­
ności pracy  jest w zrost przeciętnej w artości produkcji przypadającej na
1 robotnika w  zakładach w arszaw skich. W ynosiła ona w  1866 r. — 
794, a w  1879 r. —  1258 rs (bez zakładów  platerów ), co oznacza w zrost 
o blisko 60%.

Ogólny obraz rozw oju przem ysłu  m etalowego łącznie z p rodukcją 
m aszyn w  K rólestw ie Polskim  w edług danych urzędow ych w  latach 
1870— 1880 przedstaw iał się n as tęp u jąco 51:

R ok Zakłady
W artość produkcji

Liczba robotników
• W artość produkcji 

na 1 robotnika

1870
4880

74
181

2 838 
9 352

2 863 
7 510

888 
1 245

48 W APK, AGDG 566; W APKiel., KGK iel. 46a k. 5; W APKiel., RGKiel. 153 k. 11;
G. Ż. 1878 t. 2 s. 286, 1879 t. 3 s. 107, 1880 t. 2 s. 201, 1881 t. 2 s. 213, 1882
t. 2 s. 200.

Miijio znacznego w zrostu  p rodukcji im port w yrobów  m etalow ych w zrastał. 
W artość przyw ozu w yrobów  m etalow ych do K ró lestw a Polskiego w  tys. rs:

1865 — 1440 1867 — 1751 1875 — 5208
1866 — 1588 1874 — 3031 1876 — 4407

K rólestw o eksportow ało  n a tom iast w yroby m etalow e n a  Wschód. L. Janow icz 
op. cit. s. 60; I. P oznanskij op. cit. s. 81.

■° S tatistićeskoe svedenija  tab l. 2 ; M aterja ly  dlja s ta tistik i  s. 22—23.
51 W. K ula H istoria gospodarcza Polski w  dobie popow staniow ej 1864— 1918 W ar­

szawa 1947 s. 47.
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DRUGI E TAP  PRZEW RO TU  W  CUK ROW NICTW IE

Już na początku la t sześćdziesiątych XIX w. cukrow nictw o 
K ongresów ki m iało charak ter przem ysłu  fabrycznego. Świadczy o tym  
całkow ite w yelim inow anie z produkcji system u ogniowego i oparcie 
cukrow nictw a w yłącznie na napędzie parow ym . W 1865 r. na 1 cukrow nię 
przypadało w edług danych urzędow ych 45 KM mocy m aszyn parowych, 
ponad 200 robotników  w  czasie kam panii, przerób ponad 5 tys. t  bu ra ­
ków i produkcja ponad 300 t  cukru, w artości około 125 tys. rs. N a począt­
k u  la t sześćdziesiątych przeciętnie na  1 robotnika w ypadało 0,3 KM  mocy 
m aszyn parow ych, przerób 24 t  buraków , p rodukcja  14 q cukru  w artości 
580 rs. Równocześnie uzyskiw ano z buraków  blisko 7%  cukru. Mimo 
osiągnięcia już na początku la t sześćdziesiątych wysokiego poziomu 
technicznego, cukrow nictw o K rólestw a nie stanęło  w m iejscu. W okre­
sie la t 1865— 1880 dokonuje się dalszy pow ażny skok spraw ności tech­
nicznej cukrow nictw a, k tó ry  jeszcze bardziej um acnia jego fabryczny 
charakter.

W całym  okresie liczba czynnych cukrow ni nie ulega praw ie żadnym  
zmianom — wynosi około 40. Na początku tego okresu do 1872 r. upada 
k ilka słabych technicznie i ekonomicznie cukrow ni. W drugiej połowie 
la t sześćdziesiątych zaprzestają produkcji m ałe, gospodarskie cukrow nie 
w  Zakrzow ie (po pożarze) w  pow. krasnostaw skim  i B ranicach (Antonin) 
w  radzyńskim . Na początku 1865 r. spłonęła i nie została odbudow ana 
rafineria  w  Łomży. Podobnie płoną i nie zostają odbudowane: w  1869 r! — 
w  Woli Boglewskiej (M ajerhof) w  pow. w arszaw skim , w  1870 —  w  T u r­
sku (Szwagrów) w  sandom ierskim . W połowie la t sześćdziesiątych zostaje 
unieruchom iona cukrow nia w  Poniatow ie pow. łęczycki, a  w 1873 r. 
w  Sierakow ie pow. g o sty ń sk i1. Po pożarze w  1870 r. do 1875 r. była 
n ieczynna duża cukrow nia w  M odelu w  pow. gostyńskim  2. Na ich m iejsce 
pow staje 7 dużych cukrow ni. W 1865 r. zostaje zbudow ana przez L. Ep- 
ste ina cukrow nia w  osadzie K onstancja koło K utna. W artość je j m aszyn 
i narzędzi w ynosiła 255 tys. rs, a zdolność p rodukcyjna około 560 t  mączki

1 G azeta H andl. 1865 n r  33, 1869 n r  45, 87, 180, 1870 n r  228, 1875 n r  116: Obz. Rad. 
gub. 1870 s. 5; G azeta Przem .-Rzem . 1873 s. 80.

2 Ek. 1871 s. 455; Obz. Warsz. gub. 1875 s. 12—13.
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cukrow ej. W tym że roku  zostaje uruchom iona cukrow nia w Płachocinie, 
w  pow. błońskim  pod nazw ą „Józefów ”. N ależała ona do b raci Janaszów  
i banku L. G oldstanda z W arszawy. W 1868 r. w dobrach Jasieniec w pow. 
grójeckim  pow staje cukrow nia „C zersk” , k tó re j moc m aszyn parow ych 
w ynosi 113 KM. W 1866 r. została zbudow ana cukrow nia „K rasiniec” 
w  m ają tk u  Szczuki w  pow. ciechanow skim , jej adm in istrato rem  został 
J . N. Jackow ski, w łaściciel pobliskiej cukrow ni Izabelin  w dobrach Gli­
nojeck. T rzy  now e cukrow nie zostały zbudow ane w  drugiej połowie la t 
siedem dziesiątych, a m ianowicie: 2 w  gub. lubelsk iej — w  Zakrzów ku 
w  1875 r. i w  K ijanach w 1879, ta  osta tn ia  częściowo odbudow ana po 
pożarze sprzed blisko 30 laty , oraz jedna w  gub. kieleckiej „Szreniaw a” 
w  1876 r. w  m ają tku  Opatkowice 3.

N astępują dalsze udoskonalenia techniczne. U doskonalenie cukrow ­
n ictw a polega w  tym  czasie na w prow adzeniu dyfuzji p rzy  o trzym yw a­
n iu  soku z buraków , co pozwalało na dalszy w zrost uzysku cukru. Już  
w  końcu la t pięćdziesiątych uznano uzyskiw anie soku w yłącznie za po­
mocą pras hydraulicznych za n iew ystarczające. P rzede w szystkim  zaczęto 
ulepszać system  prasow y przez podw ójne w ytłaczanie, zaprow adzenie 
pras pośpiesznych o raz najczęściej przez w prow adzenie jako dodatko­
wego system u m aceracji W alkoffa albo Bobrzyńskiego zwanego także 
zim ną dyfuzją. Już  w  1871 r. na ogólną liczbę 37 czynnych cukrow ni 
ty lko  11 stosuje w yłącznie p rasy  hydrauliczne, w  18 uzupełn iają  je  
cylindry  m aceracyjne. Szczególnie popularne były  one w  guberniach  
pozawarszawskich, gdzie w  1871 r. było ich 10. W edług system u W alkoffa 
zostaje zbudow ana w  r. 1866 cukrow nia K rasin iec w  gub. płockiej. 
W gub. w arszaw skiej ten  system  o trzym yw ania soku lub  podobny w p ro ­
w adzają cukrow nie w  Lesznie (Michałów), Strzelcach, Ł aniętach (Kor- 
nelin), Sójkach (Maria), Oryszewie, Guzowie, Dobrzelinie, Młodzieszynie, 
a w  gub. radom skiej w  M niszewie, siedleckiej w  Elżbietow ie, w  p io tr­
kow skiej w  Rudzie Pabianickiej 4.

Jed n ak  decydujące znaczenie m iało zastosow anie „gorącej” dyfuzji sy­
stem u Roberta. System  dyfuzy jny  został po raz  pierw szy wprow adzony 
do cukrow nictw a w  1864 r. na M orawach. Pozw alał on nie tylko zwięk­
szyć przerób dobowy, ale znacznie zm niejszał s tra ty  cukru, pozw alał 
otrzym yw ać wyższą czystość soków, a stąd  lepszą w ydajność. Tak np.

3 AGAD, KGW  2425; W APKiel. KGK iel. 46a k. 120; G azeta H andl. 1865 n r  258, 
1866 n r  288, 1868 n r  225, 1876 n r  115, 1877 n r  283; M erkury  1865 n r  6; G azeta 
Przem .-Rzem . 1878 s. 95; K alendarz  d la  cukrow ników  na  r. 1883—1884 s. 380; 
Inż. Bud. 1879 s. 7; H. W iercieński Opis s ta ty styczn y  guberni lube lsk ie j L ub lin  
1901 s. 386.

4 AGAD, KGW  ref. II, 81/1878 k. 3—4; AGAD, Warsz. Kom. W yst. 4/1878 n r  46, 
47, 50, 63, 83, 101, 102; Przegl. Techn. t. 2/1866 s. 60, t. 3/1867 s. 142, t. 9/1879 
s. 330; G azeta H andl. 1870 n r  255, 1873 n r  130, 162, 186, 1875 n r  104; Encyklopedia 
Rolnicza, t. 2 s. 532; G azeta Przem .-Rzem . 1875 s. 273, 398.
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w Niemczech w 1882/3 cukrow nie dyfuzyjne otrzym yw ały  średnio 9,6% 
cukru  surowego, a wszelkich innych system ów  8,5%. W Kongresówce 
jako pierw sza w prow adziła dyfuzję nowo w ybudow ana w 1865 r. cu­
krow nia Józefów. O trzym ała ona 2 baterie  po 8 dyfuzorów. Również 
uruchom iona w 1868 r. cukrow nia Czersk posiadała system  dyfuzyjny . 
W latach 1867— 1871 w  gub. w arszaw skiej 4 cukrow nie porzuciły system  
prasow y na rzecz dyfuzyjnego, a mianowicie: K onstancja 1867, H erm a­
nów  1869, Łyszkowice i Leonów. W tym  sam ym  okresie 4 la t na system  
dyfuzy jny  przechodzą cukrow nie w R ytw ianach gub. radom ska, w K azi­
m ierzy W ielkiej (Lubna) w  gub. kieleckiej i w  Glinojecku (Izabelin) 
w gub. płockiej. W 1874 r. to samo czyni cukrow nia w  Częstocicach 
(w gub. radom skiej). W kam panii 1874/5 już 10 cukrow ni stosuje sy­
stem  d y fu z y jn y 5. W 1874 r. cukrow nie dyfuzyjne za trudn ia ły  w K róle­
stw ie 26% robotników , p rodukcja ich stanow iła 32,5% ogólnej w ar­
tości produkcji, przy czym w  gub. w arszaw skiej odpowiednie liczby w y­
noszą 30% i 36,5% W drugiej połowie la t siedem dziesiątych, a szcze­
gólnie w latach 1879— 1880 zaprow adzenie system u dyfuzyjnego ulega 
przyspieszeniu. W 1875 r. po znacznej przebudow ie i rozbudowie w pro­
wadza dyfuzję cukrow nia w  E lżbietow ie gub. s ie d le ck a7. W 1876 r. 
zostaje zbudowana dyfuzyjna cukrow nia Szreniaw a. W latach 1879— 1880 
w  gub. w arszaw skiej na system  dyfuzy jny  przechodzi 12 cukrow ni, w tym  
m. in. Michałów, Guzów, Łanięta, Dobrzelin, Oryszew, Młodzieszyn, W a- 
lentynów , Tomczyn, O strowy. Poza gub. w arszaw ską pow stały dyfuzyjne 
cukrow nie w Zakrzów ku i K ijanach, przechodzi na system  dyfuzyjny 
w  1880 r. cukrow nia w  M łynowie w  gub. k a lisk ie j8. Już  w  końcu 
1879 r. w  gub. w arszaw skiej większość cukrow ni stosuje system  dyfu­
zyjny  (11 na 19)- Z atrudn ia ją  one 63% robotników  i produkują 67% 
cukru  w edług w arto śc i9. W 1880 r. większość cukru  w K rólestw ie była 
w yprodukow ana w  cukrow niach dyfuzyjnych.

W końcu la t siedem dziesiątych przystąpiono do prób dalszego p rzera­
biania m elasy w  celu otrzym ania dodatkow ej ilości cukru. Dotychczas

5 AGAD, Zarz. pow. K utno  17/1869 k. 19—20; G azeta H andl. 1865 n r  258, 1866 
n r  30, 1868 n r  225, 1871 n r  145, 1873 n r  130, 162, 186; Tyg. Przem .-H andl. 1873 
n r  36; Ek. 1871 s. 455; Książka stulecia cukrow nictw a  s. 18.

6 Obliczono w g spraw ozdań gubernatorów .
7 Pam. kn. Siedl. gub. 1880 s. 330.
H AGAD, KGW ref. II, 463/1879 k. 17, 485/1880 k. 54—55; Obz. Warsz. gub. 1879 

s. 20; Spraw ozdanie zarządu W arszawskiego Tow arzystw a F ab ryk  cukru , za 
r. 1879/80, s. 9; Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a A kcyjnego fab ryk i cukru  
i ra fin e rii „D obrzelin”, za r. 1878/1879 s. 16, za r. 1879/1880 s. 13; Spraw ozdanie- 
zarządu Tow arzystw a A kcyjnego fab ryk i cuk ru  i ra finerii „O ryszew ” za r. 1878/9, 
s. 6; G azeta H andl. 1880 n r  168, 270.

9 System  dyfuzyjny w  gubern i w  1879 r. posiadały cukrow nie: D obrzelin, K on­
stancja, Łanięta, Oryszew, H erm anów , Leonów, Józefów , Guzów, M ichałów, Ł ysz­
kowice, Czersk. Obliczono w g spraw ozdania gub. w arszaw skiego za 1879 r.
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m elasę, k tóra stanow iła o trzym yw anej m asy cukrow ej sprzedaw ano 
gorzelniom  lub wywożono za granicę, gdzie, szczególnie w Niemczech, 
wcześniej zaczęto ją  w ykorzystyw ać, uzyskując od 20 do 35°/o cukru 
z m elasy. O wielkości wywozu m elasy za granicę świadczyć może fakt, 
że w 1877 r. ty lko przez N ieszaw ę-w yw ieziono 9711 t  m e la s y 10. N aj­
częściej p rzy  odcukrzaniu  m elasy stosowano w  K rólestw ie system  osmo­
zy. Osmozowanie m elasy w  latach  1877— 1878 zaprow adziły cukrow nie: 
Leonów, H erm anów , Łyszkowice, Dobrzelin, O strowy. W 1879 r. osmozę, 
zastosował Oryszew, a Józefów  nową, bardziej w ydajną m etodę elucji 
m elasy ll.

Oprócz tych zasadniczych ulepszeń dokonyw ano innych drobniejszych, 
k tóre głównie dążyły do zwiększenia zdolności p rzerobu dobowego bu­
raków , jak  również do oszczędzania paliw a i ogólnie zm niejszenia ko­
sztów produkcji. Równocześnie n iek tó re cukrow nie rozbudow yw ały się, 
instalu jąc dalsze urządzenia. T ak np. w latach 1869— 1870 dokonano 
znacznej rozbudow y cukrow ni L ubna w  K azim ierzy W ielkiej. W latach  
1865— 1866 rozbudow ane zostały cukrow nie w  Dobrzelinie, M ichałowie, 
Łaniętach. Budowano przy cukrow niach rafinerie  jak  np. w 1867 r. 
w  Łaniętach, w 1867 r. w  Józefowie, w 1872 r. w  Michałowie. W roku 
1873 bardzo znacznie rozszerzona została cukrow nia w Dobrzelinie ko­
sztem  przeszło 200 tys. rs 12.

W raz z udoskonaleniem  urządzeń i rozbudow ą niektórych zakładów 
następow ała dalsza m echanizacja p rodukcji oraz w zrost mocy zainstalo­
w anych m aszyn parow ych. W ykorzystanie m aszyn parow ych wzrosło 
szczególnie w końcu la t sześćdziesiątych i na początku la t siedem dziesią­
tych. Już  w  1871 r. w  gub. w arszaw skiej w  cukrow niach pracu ją  164 m a­
szyny parow e o mocy 1977 K M 13, tzn. o 20%  więcej niż we w szystkich 
cukrow niach K rólestw a w  1865 r. Na 1 cukrow nię w ypadało w guberni 
blisko 99 KM mocy m aszyn parow ych, ale na 1 robotnika nadal niew iele 
ponad 0,24 KM. W całym  K rólestw ie w edług niepełnych danych urzędo­
wych z la t  1875— 1878 w  cukrow nictw ie działało 288 kotłów  parow ych 
oraz 340 m aszyn parow ych o łącznej mocy 3660 KM  14. Na 1 cukrow nię 
przypada średnio 102 KM, a na 1 robotnika około 0,31 KM. W gub. w ar­

10 Po 1879 r. wywóz m elasy znacznie spada w  rezultac ie dalszego je j p rze rab ian ia . 
Tak np. przez Nieszawę w ywieziono w  1878 r. — 4360 t, a w  1880 — 3950 t  m e­
lasy. AG AD, KGW  ref. II, 511/1877 k. 5, 485/1878 k. 4, 470/1880 k. 9.

11 Obz. W arsz. gub. 1877 s. 8, 1879 s. 20; Spraw . tow. akc. Dobrzelin, 1876/7 s. 9. 
1877/8 s. 10, 1878/9 s. 13; Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a A kcyjnego fab ryk i 
cukru  i ra fine rii „H erm anów ”, za r. 1877/8, s. 4; Spraw ozdanie zarządu Tow a­
rzystw a A kcyjnego fab ryk i cuk ru  i ra fin e rii „Łyszkowice”, za r. 1877/8, s. 4; 
S praw . W arsz. Tow. fab ry k  cukru , 1877/8 s. 9.

12 AG AD, KGW  2425; AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 191; G azeta H andl. 
1870 n r  148; Bibl. Warsz. t. 4/1879 s. 413.

13 Ek. 1871 s. 456.
14 M ateriały dl ja  s ta tistilci s. 108.
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szaw skiej na 1 cukrow nię przypadało przeciętnie 128 KM mocy m aszyn 
parow ych. Liczby te oznaczają, że w  ciągu 10 la t ogólna moc m aszyn 
parow ych oraz przeciętna ich moc w  1 cukrow ni w zrosły ponad 2-krot- 
nie. Jednak  przeciętna moc na 1 robotn ika w zrosła w  niew ielkim  
ty lko  stopniu, podobnie przeciętna wielkość m aszyny parow ej. W 1865 r. 
średn ia  moc m aszyny parow ej w ynosiła 8,2 KM, a około 1876 —  10,8 KM. 
Oznacza to niedorozwój urządzeń transm isy jnych  w  cukrow niach —  m a­
szyny nie stanow iły jeszcze jednego system u napędzanego centralnie.

W szystkie omówione wyżej ciągłe udoskonalenia techniczne, a także 
liczne rozbudow y w ym agały znacznych nakładów  inw estycyjnych. W cu­
krow ni H erm anów  w  ciągu 10 la t (1865— 1875) w yniosły one 177 tys. rs. 
W ciągu 5 la t (1874— 1877) w  Józefowie zainw estow ano 141 tys. rs, 
w  Dobrzelinie (już po gruntow nej przebudowie) 68 tys. W cukrow ni 
O strow y w  latach 1875—1879 zainwestowano 97 tys., a w  cukrow niach 
W alentynów  i Tomczyn w ciągu 8 la t  (1872— 1879) 185 tys. rs  15.

Bezpośrednim  w yrazem  inw estycji by ł w zrost w artości nieruchom ości 
i urządzeń poszczególnych cukrow ni. W 1877 r. w edług spraw ozdania 
austriackiego konsula generalnego 42 cukrow nie K rólestw a były  ubezpie­
czone na sum ę 9,6 m in  rs, tzn. na 1 cukrow nię przypadało  blisko 
230 tys. rs. W 1863 r. średn ia w artość nieruchom ości i m aszyn 1 cu­
krow ni w ynosiła 150 tys. rs.

W artość nieruchom ości, maszyn i apara tów  najw iększych 
cukrow ni w  tys. rs  16

Cukrownie W  1863 r. W  1877 r.

Ostrowy 650 613
Łyszkowice 400 628
Oryszew 400 612
Hermanów 400 529
Ruda Pabianicka 180 600
Leonów 150 592
Konstancja 355 480
Sanniki 275 460
Dobrzelin 128 728
Józefów 270 600

15 Bibl. Warsz. t. 4/1879 s. 413.
10 W artość Józefow a podano w  1866 r., K onstancji — w 1865. G azeta H andl. 1865 

n r  29; Spraw . W arsz. Tow. fab ry k  cukru , 1877/8 s. 9, 1879/80 s. 9; Spraw . tow . akc. 
•Hermanów, 1877/8 s. 3; Spraw . tow. akc. Łyszkowice, 1877/8 s. 3; Spraw . tow. 
akc. Oryszew, 1877/8 s. 6, 1879/80 s. 4; Spraw . tow . akc. D obrzelin, 1877/8 s. 9; 
Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a A kcyjnego fab ry k i cuk ru  „Leonów ”, za 
r. 1877/8, s. 8; Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a A kcyjnego fab ry k i cukru  
i ra fine rii „Józefów ”, za r. 1876/7, s. 4; W APŁ, RG P 246 k. 316—318; AGAD, 
KGW  2425, ref. II  81/1876 k. 3—22.
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Nowe cukrow nie m iały od razu  dużą w artość, ta k  np. cukrow nia 
K onstancja 355 tys. rs, Czersk —  360 tys. rs, Zakrzów ek —  651 ty s rs  l7. 
Większość w artości cukrow ni zw ykle przypadała na m aszyny i apara ty , 
tak  np. w  1878 r. —  w  O strow ach 334 tys. rs, w Łyszkow icach 310 tys., 
H erm anow ie 271 tys., w  Zakrzów ku 227 tys.

Czynnikiem  przyspieszającym  zm iany techniczne w  cukrow nictw ie K ró­
lestw a była rządow a polityka podatkow a. Od 1867 r. w  K rólestw ie za­
czął obowiązywać ogólnorosyjski system  opodatkow ania p rodukcji cukru. 
P rzew idyw ał on usta lenie dw ojakiego rodzaju  norm . Po pierw sze usta la ł 
on norm y zdolności przerobow ych na  dobę poszczególnych system ów  
o trzym yw ania soku, ta k  np. dla p rasy  hydraulicznej norm a w ynosiła 
od 65 q do 98 q buraków  na dobę. Po drugie ustalono norm ę w ydajności 
cukru  od 4,5 do 6,5% w  zależności od system u otrzym yw ania cukru. 
Tak obliczona norm a dla każdej cukrow ni była podstaw ą do w ym ierzenia 
akcyzy, k tórej stopa wynosiła 50 kop. od puda m ączki cukrow ej. W pro­
w adzenie system u ogólnorosyjskiego, m im o że obniżyło stopę akcyzy 
z 60 do 50 kop. w  rezultacie dużego podniesienia norm  w ybitnie podnio­
sło ogólne obciążenie podatkow e cukrow nictw a. G dy w  1866/7 akcyza 
w ynosiła 291 tys. rs, to w  1867/8 już 410 tys. W dalszych latach  sta le  
rosła. Je j stopa wynosiła: od 1 V III 1870 już  70 kop., a od 1 V III 1875 r. 
80 kop. od puda. Równocześnie od 1 V III 1872 r. zwiększono norm y w y­
dajności do 6,5 —  7,5% i od tegoż czasu k ilkakro tn ie  norm y dobowego 
przerobu. T ak np. w  latach 1872— 1876 norm ę dla p rasy  hydraulicznej 
zwiększono z 98 q do 172 q 1S. Tak wysokie norm y dla cukrow ni praso­
w ych przy  pew nym  faw oryzow aniu dyfuzji doprow adziły te pierw sze do 
szybkiego upadku  w  latach  1879/80, poniew aż nowe opodatkow anie za­
pow iedziane od dnia 1 V III 1880 r. znów stan  ten  pogłębiało. P rzy  tym  
stanie  stopa akcyzy była rzeczywiście wysoka, ale norm y w ydajności nie 
odpow iadały rzeczywistości. Cukrow nie w rezultacie płaciły  realn ie  30—  
35 kop. od puda 19.

Po uw łaszczeniu chłopów ceny produktów  rolniczych gw ałtow nie w zro­
sły. Tak np. cena m ąki żytn iej w  W arszaw ie w  latach 1864— 1867 wzrosła 
ponad 2-krotnie i po pew nym  spadku w latach  1869— 1870 nadal u trzy ­
m yw ała się na w ysokim  poziom ie20. W ysokie ceny na  zboże czyniły 
upraw ę buraków  niezbyt a trakcy jną  dla rolników  i przyczyniały  się do

17 AGAD, KGW  2425; Spraw ozdanie zarządu T ow arzystw a A kcyjnego fab ry k i cu­
k ru  „Czersk” za r. 1879/80, s. 7; Spraw ozdanie i b ilans przedstaw ione przez za­
rząd  Tow arzystw a cukrow ni „Zakrzów ek F abryczny” za r. 1877/8, s. 8.

18 Is to r iko -s ta tis tićesk ij obzor t. I I  cz. 3 s. 20—23.
10 C ukrow nia H erm anów  od 100 fun tów  (40 kg) przerobionych buraków  „norm a­

tyw nych” p łaciła  akcyzy: w  la tach  1861—1867 — średnio  2,6 kop., w  1868 — 6,1, 
1869—1870 — 7,5, 1871—1872 — 10,5, 1872—1875 — 13,1, a w  1876 r. — 15 kop. 
Bibl. W arsz. t. 4/1879 s. 10—15.

20 S. Siegel op. cit. s. 179.
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stałego w zrostu c en 'n a  buraki. P rzykładem  w zrostu cen na burak i mogą 
być ceny płacone przez cukrow nie w  Herm anowie. W ynosiły one za 
ce tnar (40 kg) buraków  w kop.:

1861-63 — 32,5 1868-69 — 37,0 1872-74 — 35,3
1866-67 — 35,2 1870-71 — 34,5 1875-77 — 40,0

W zrost cen na buraki w płynął rów nież na przyspieszenie stosow ania 
doskonalszych aparatów , tym  bardziej że równocześnie cukrow nie K ró­
lestw a toczyły ostrą w alkę konkurency jną o ryn k i w  Moskwie i P e te rs­
burgu z cukrow niam i ukraińskim i, k tóre korzystały  z tańszych buraków .

R ezulta ty  podniesienia się poziomu technicznego cukrow nictw a były 
znaczne i różnorodne. W pierw szym  rzędzie przyniosły one w zrost uzy­
sku cukru  z buraków. D okładne zbadanie tej spraw y je s t bardzo u tru d ­
nione ze względu na b rak  rzeczyw istej sta tystyk i. Dane urzędowe podają 
w  tym  okresie wysokość produkcji w edług w yznaczonych norm. Jednak 
w pew nym  stopniu znana jest rzeczywista, chociaż przybliżona, w ydaj­
ność buraków  przy  poszczególnych system ach produkcji. W edług norm  
urzędow ych w ypadają  dane całkowicie nierealne. Dane w ątpliw ej jednak 
w artości o tzw. rzeczyw istej w ydajności posiadam y dopiero od 1874 r. 
W edług nich w  latach 1874/5 —  1877/8 średnia w ydajność buraków  w y­
nosiła 7,3%, co już w skazuje na pew ien postęp w stosunku do początku 
la t sześćdziesiątych, kiedy osiągano najw yżej niecałe 7%  21. Jednak  praw ­
dziw y uzysk cukru  z buraków  był na pewno wyższy. W edług spraw o­
zdań gub. warszaw skiego cukrow nie w  tej gubern i uzyskiw ały w  1869 r. 
średnio 6%, a w  latach  1875— 1879 średnio 7,5% 22. W edług danych przed­
staw ionych w  1877 r. przez cukrow nie M ichałów, Młodzieszyn, K rasiniec, 
Dzierzbin, M łynów uzyskiw ały one około 8%  cukru z buraków . Lepiej 
wyposażone cukrow nie uzyskiw ały jeszcze wyższą w ydajność, tak  np. 
Leonów w 187Ś/4 uzyskiw ał już 8%, w  1877/8 — 8,3%, a w  1878/9 — 
10,2%. C ukrow nia Częstocice w  1878 r. uzyskała 7,6%. Cukrow nia her- 
m anow ska uzyskiw ała już w  latach 1868— 1870 około 8,8% cukru, a w  la-

21 Oto dane o uzysku cukru  z buraków  wg danych urzędow ych:

Rok
W g nonn

Wg rzeczywistej 
wydajności Rok

W g norm

1867/8 6.2 . 1876/7 1 6,0
1871/2 4,6 1877/8 | 5,0
1872/3 6.1 1878/9 | 4.6
1874/5 5,4 7,4 1879/80 | 4,4
1875/6 6,4 7,0 1880/1 1 4,0

W g rzeczywimcj 
w ydajności

7.3
7.3

Obliczono wg: Istoriko -sta tis tićeskij obzor t. II  cz. 3 s. 15 
22 AGAD, KGW  ref. IV, 22/1871 k. 35—36, ref. II  —v 7/1876 k. 30, 517/1877 k. 21, 

464/1879 k. 11.
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tach  1871— 1874.często przekraczała 9% , osiągając w 1874 r. — 9,6%. 
W edług w iarogodnych ocen p ryw atnych  w latach  1866— 1880 uzysk cukru 
z buraków  wzrósł z 7,07% do 9,17%, tj. o blisko 30%, co jest całkowicie 
rea lne  zważywszy, że równocześnie wzbogacono ilość cukru  w bu ra­
kach 23.

Ta sam a tendencja  jest rów nież w idoczna przy  w ydajności robotników . 
Mimo różnorodnych zafałszowań rów nież w edług danych urzędow ych 
średn ia  w artość p rodukcji p rzypadająca na 1 robotnika znacznie wzrosła. 
W latach 1866— 1880 średn ia ta w zrasta z 530 do 800 rs, tj. o ponad 50%) 
m imo równoczesnego spadku cen cukru. W gub. w arszaw skiej w  tym  sa­
m ym  okresie średnia ta  w zrasta z 600 do 860 rs.

Średnia w artość p rodukcji na 1 robotn ika w  r s 24

1866 — 530 1873 — 790 1879 — 760
1870 — 680 1874 — 760 1880 — 800
1872 — 700 1876 — 730

Ten znaczny w zrost w ydajności robotnika zaniżony n a tu ra ln ie  w da­
nych urzędow ych niw elow ał z nadw yżką stałe podnoszenie norm  podat­
kow ych i cen na burak i cukrowe. W latach siedem dziesiątych zaznacza 
się w yraźna obniżka kosztów produkcji. I tak  koszty fabrykacji cukru  
rafinow anego z cetnara buraków  w  cukrow niach W alentynów  i Tom- 
czyn w ynosiły w 1873/4 —  120, a w 1877/8 tylko 90 kop. W cukrow ni 
O strow y spadły w ciągu 3 la t 1875/6—1877/8 z 98 do 89 k o p .25 Tak 
więc średni roczny spadek kosztów produkcji wynosił 3— 5%. R ezulta­
tem  tego spadku kosztów produkcji był spadek cen cukru.

Ś rednie ceny 1 fu n ta  cukru  w W arszawie w  la tach  1851—1880 w  k o p .20

1851—1855 — 17,1 1861—1865 — 16,0 1871—1875 — 17,4
1856—1860 — 16,6 1866—1870 — 15,8 1876—1880 — 14,0

23 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 4/1878 n r  53, 55, 56, 101, 102; Spraw . tow. akc. Leo­
nów  1873/4 k. 4, 1878/9 k. 13; Bibl. Warsz. t. 4/1879 s. 412; K siążka  stulecia cu ­
krow n ic tw a  s. 20, 22.

24 Obliczono wg danych Załęskiego oraz spraw ozdań gubernatorów .
25 N iem ałą rolę w  tej obniżce kosztów  p rodukcji m iało zm niejszenie w ydatków  na 

opał. Cukrow nie W alentynów  i Tom czyn w  ciągu 5 la t obniżyły w ydatk i na opał 
ze 126 tys. rs. w  1873/4 do 59 tys. w  1877/8, tj. o 50°/o. C ukrow nia O strow y w  la ­
tach  1875/6—1877/8 obniżyła je  ze 114 tys. rs. do 80 tys. Bibl. Warsz. t. 4/1879 
s. 11, 412, 414.

20 S. Siegel, op. cit. s. 223, 279 , 295. Rzeczywiste koszty p rodukcji 1 fun ta cukru  
w ynosiły: w  cukrow ni D obrzelin w  1874/5 — 12,0 kop., Leonów  w  1873/4 — 12,15, 
Józefów  w  1874/5 — 12,7, H erm anów  w  1877/8 — 11,0, Łyszkow ice w  1878/9 — 12,2, 
Czersk w  1879/80 — 11,8, ale w  Z akrzów ku w  1879/80 — 14,6 kop. ś rednio  więc 
11—12,7 kop. Obliczono w g odpow iednich spraw ozdań zarządów  tow arzystw  ak ­
cyjnych.
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Jednym  z rezu ltatów  rozbudow y i stałego podnoszenia poziomu tech­
nicznego cukrow ni był w zrost produkcji. Jednak  w zrostu  tego nie można 
naw et w przybliżeniu  obliczyć na  sku tek  omówionego system u oblicza­
nia produkcji. Ze wszystkich w skaźników  najbardziej w iarogodny w ydaje 
się w zrost liczby robotników . Liczba robotników  w  latach  1859— 1879 
w zrosła o około 40%; przyjm ując, że w ydajność robotników  wzrosła 
w  tych  latach co najm niej 50°/o m ożem y przypuszczać, iż produkcja  cukru  
w  K rólestw ie w zrosła ponad 2-krotnie. Podobny rezu lta t o trzym ujem y 
p rzy  porów naniu w artości produkcji z kam panii 1859/60 do kam panii 
1879/80. W zrost ten  w ynosi z 6,1 do 11,0 m in  rs, tj. 80%, co wziąw szy 
pod uw agę spadek cen cukru  daje nam  również ponad 2-krotny w zrost 
produkcji.

Przem ysł cukrow niczy w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1859—188027

Rok “ R obotnicy W skaźnik

Przerób 
buraków  
w g norm

Produkcja 
mączki 

w g occn 
pryw atnych

W artość 
produkcji 
w ty s. rs

W skaźnik

1859/60 49 10 594 100 254 557 15 261 6 149 100
1865/6 40 9 766 92 5 212 85
1868/9 42 11 559 109 230 794 13 267 6 111 100
1869/70 40 12 617 119 372 923 19 836 8 604 140
1870/1 38 11 681 110 336 936 42 800 7 773 126
1871/2 38 12 277 116 213 349 24 226 8 562 139
1872/3 38 11 834 112 311 989 47 469 9 371 152
1873/4 38 11 162 105 275 642 39 885 8 437 137
1874/5 40 13 504 127 222 718 30 253 8 238 134
1875/6 41 12 844 121 303 455 40 163 9 417 153
1876/7 40 13 258 125 348 762 52 596 8 389 136
1877/8 40 13 826 130 321 719 39 934 8 350 135
1878/9 41 14 379 136 352 907 39 705 10 689 174
1879/80 41 13 976 132 342 129 38 493 11 129 181

W zrost produkcji cukru  pozwolił na  wywożenie cukru  do R osji już 
od początku la t  sześćdziesiątych. W zmaga się ono w  latach  siedem dzie­
siątych. Już  w  1871 r. w edług p ryw atnych  danych do P e tersbu rga  m iano 
przyw ieźć cukru  z K rólestw a ponad 8 tys. t. I. Poznański obliczał, że 
w  latach 1874— 1876 wywożono do Rosji ponad 17 tys. t. cukru  rocznie, 
co może jest przesadzone, ale św iadczy w każdym  razie, że duża część 
produkcji cukru  w K rólestw ie szła na  wschód. Od 1876 r. cukier z K ró­

27 Tabela m a znaczenie ja k  najbardzie j orien tacyjne. W. Załęski S ta ty s tyk a  s. 175, 
183, 197, 208, 220, 232; G azeta H andl. 1868 n r  245; Obzory 9 odpow iednich gubern i 
za la ta  1874—1880; W  naszych  spraw ach  t. 2 s. 421; Istoriko -sta tistićeskij obzor 
t. II  cz. 3 s. 15.
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lestw a jes t eksportow any także na  zachód, lecz chociaż dopingowany 
przez prem ie eksportow e nie uzyskał większego znaczen ia28.

Omówiony w yżej rozwój cukrow nictw a doprow adził jak w  żadnym  
innym  przem yśle do w ykształcenia się ty lko  dużych zakładów. Już 
w  1876-r. na 1 zakład przypadało w edług danych urzędow ych 312 robot­
n ików  i p rodukcja  w artości 230 tys. rs, a w  1880 —  341 ro b o tn ik ó w 29 
i 260 tys. rs. W końcu la t siedem dziesiątych ty lko  dwie cukrow nie: 
Ł ukow e w  pow. m akow skim  oraz Cielce w  pow. tureck im  zatrudniały  
w  czasie kam panii niżej 100 robotników . C harak terystyczne jes t pew ne 
w yrów nanie w ielkości cukrow ni na wysokim  poziomie.

W ielkich cukrow ni zatrudniających ponad 500 robotników  było w  K ró­
lestw ie 13, czyli 31% ogólnej liczby, z czego na  gub. w arszaw ską przy­
padało 12 zakładów. Były to następujące cukrow nie (według m aksym al­
nej liczby robotników  zatrudn ianych  w latach 1873— 1880): O strów, Do­
brzelin , W alentynów , Sanniki, Oryszew , K onstancja, Józefów, Łyszko­
wice, Leonów, Guzów, H erm anów , Czersk i Leśm ierz. W latach 1879— 
1880 za trudn ia ły  one łącznie niew iele ponad 50%  robotników , ale ich 
w artość p rodukcji stanow iła 70% ogólnej w artości produkcji.

T erytorialne rozmieszczenie cukrow nictw a pozostało bez zmian. Po­
łow a cukrow ni nadal skupia ła się w  okręgu kutnow sko-łow ickim . Za­
tru d n ia ły  one około %  robotników , dostarczały 75%  cuk ru  pod w zględem

28 G azeta H andl. 1872 n r  26; I. Poznanskij op. cit. s. 32, 86. W 1876 r. w ywieziono 
z K ró lestw a n a  Zachód 1300 t. cu k ru  za 400 tys. rs. W 1877 r. cukrow nia D obrze­
lin  w yw iozła 280 t  za 110 tys. rs., M odel za 52 tys., Leonów  za 25 tys. AG AD, 
KGW ref. I I  — 81/1878 k. 3-11; S praw . tow. akc. D obrzelin 1876/7 s. 3.

20 Trzeba jednak  uw zględnić fa k t sezonowości p racy  robotn ików  w  cukrow niach, 
pogłębiający się w raz  z podnoszeniem  się poziom u technicznego. Już w  1872/3 
średnia kam pania w szystkich cukrow ni w ynosiła 102 doby, gdy na początku la t 
pięćdziesiątych około 120. N iem niej jednak  duża część robotn ików  pracow ała 
o w iele d łużej (zw alniana była ty lko  na czas żniw  i siewów) w  cukrow niach, 
k tó re  m iały  rafinerie . W K rólestw ie było 21 ra finerii, z czego 10 w  gub. w a r­
szaw skiej.

Cukrownia

Zatrudnieni

Cukrownia

Zatrudnieni

kam pania 1876 r.
w  czasie 

rafinow ania  
w  IV  1877

w  czasie
kam pania 1876 r. rafinowaniu 

w  IV  1877

Czersk
Sanniki
Model
M łodzieszyn

360 1 140 
534 j 162 
346 j  105 
350 1  176

Herm anów
D obrzelin
W ulentynów
O rysicw

590 1 310 
800 ! 226 
795 340 
745 1 465

Wg O rłow a w  1879 r. robotn icy  pó łsta li (zatrudn ien i także w  czasie rafinow ania) 
stanow ili blisko 60% ogółu za trudnionych robotn ików  w cukrow nictw ie K ró le- 
stw a. AOAD, KGW  ref. IV — 25/1877 k. 6—8, 18—19, 28—29, 107—108, 126—127; 
G azeta P rzem .—Rzem. 1878 s. 96.
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w artości. Zarysow ały się natom iast dwa m ałe ośrodki cukrow nictw a. 
Jeden na południu K rólestw a —  na teren ie  pow. opatowskiego, sando­
m ierskiego, miechowskiego i pińczowskiego były  czynne 4 cukrownie: 
Częstocice, Rytw iany, Szreniaw a i Lubna. D rugi kształtow ał się na pół­
nocy, gdzie na terenie  pow. ciechanow skiego i makowskiego istn iały  
3 cukrownie: Izabelin, K rasiniec i Łukowe.

N ajw iększe cukrow nie K rólestw a Polskiego w  la tach  1873—188030

Maksimum
/.utrudnienia

Maksimum  
wartości produkcji

Wartość
nieruchom ości

Moc m aszyn  
parowych

w  KM

Oslrów 1 100 1 022 613 138
Dobrzelin 875 704 728 84
Walcntynów 777 751 122
Sanniki 720 682 180
Oryszew 657 725 612
Konstancja 651 694 130
Józefów 630 630 600 100
Łyszkowice 600 614 628
Leonów 561 660 591 102
Guzów 595 648 • 158
Hermanów 580 634 529
Czersk 500 660 374 130

Jednym  z charak terystycznych  procesów  jakie rów nolegle ze zm ia­
nam i technicznym i przechodziło cukrow nictw o były  zm iany własnościo­
we. Cukrow nie będące własnością w yłącznie obszarników  jak  Branice, 
P oniatów  czy Sieraków  upadają  lub przechodzą w  ręce kapitalistów  
m iejskich p rzy  niew ielkich udziałach obszarników. T ak np. już w 1865 r. 
cukrow nia M ichałów w  Lesznie z rą k  P iotrow skich przechodzi na w łas­
ność J. B ersohna i G. Bernsteina, w  1866 r. cukrow nię w  Dzierzbinie 
obejm uje J. F lach  z' rąk  Radomskiego, w  końcu la t sześćdziesiątych

30 Z atrudn ien ie oraz w artość produkcji — w g Obzorów gub. w arszaw skiego, dane 
o w artości n ieruchom ości — ze spraw ozdań zarządów  tow. akcyjnych. D ane 
o mocy m aszyn parow ych pochodzą z różnych źródeł z la t  1873 i 1878, stąd  np. 
zbyt m ała  moc maszyn w  cukrow ni D obrzelin, k tó ra  została rozbudow ana 
w  1873 r. Co do w artości produkcji, to konfron tacja  danych gubernato ra  ze 
spraw ozdaniam i tow . akc. każe nam  pew ne w artości zwiększać w  m inim alnym  
stopniu  (Dobrzelin do 745 tys. rs., Oryszew  do 740 tys., Łyszkowice do 661, H e r­
m anów  do 641, Czersk do 695 tys.), n iek tó re zostawić bez zm ian (Leonów), a w y­
bitn ie  zwiększyć w artość p rodukcji Józefow a — do 890 tys. rs. P rodukcja  te j 
ostatn iej cukrow ni w yniosła w  1874/5 — 2 tys. t  rafinady , podobnie ja k  D obrzelina 
w  1875/6. Obz. Warsz. gub. za la ta  1873—1880; Spraw . tow. akc. Józefów , 1874/5 
s. 7; Spraw. tow . akc. Dobrzelin, 1875/6 s. 19; AGAD — Warsz. Kom. Wyst. 
4/1878 n r  42, 44, 52; Tyg. P rzem .-H andl. 1873 n r  36; G azeta Przem .-Rzem . 1878 
s. 95.
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J. Bloch prze jm uje  cukrow nie w Dobrzelinie —  daw niej W. Łubień­
skiego. W latach 1874— 1875 kupiec i przem ysłow iec w arszaw ski N. M aj- 
zner zakupił od obszarników  3 m niejsze cukrow nie: M aria w  Sojkach, 
Ł an ięta  i Izab e lin 31. Inne znów przechodziły pod adm inistrację kap ita li­
stów, jak  np. Guzów F. Sobańskiego był adm inistrow any przez N atan- 
sonów.

Równocześnie cukrow nie pracow ały praw ie w yłącznie na kupow anych 
burakach. W 1879 r. w gub. w arszaw skiej na 19 cukrow ni tylko 7 po­
siadało w łasne lub dzierżawione folw arki. W śród tych  siedm iu ty lko  3: 
Guzów, D obrzelin32 i S trzelce posiadały folw arki o w iększej ilości 
ziemi —  od 100 do 400 ha, inne: Czersk, Oryszew, Młodzieszyn, M ichałów 
ty lko  od 25 do 60 h a 83. W cukrow niach całego K rólestw a b u rak i po­
chodzące z w łasnych p lan tac ji stanow iły  w  latach  1867— 1880 średnio 
około 13% ogółu przerobionych buraków .

Pochodzenie przerabianych buraków  w  cukrow niach 
K rólestw a w  t 84

Lu 1 u WluHIlC Kupione Stosunek wzajemny

1867— 68 27 840 188 040

_______
13 87

1869— 70 72 560 282 390 20 80
1871— 72 29 980 233 580 13 87
1873— 74 30 630 216 870 12 88
1875— 76 61 260 264 870 19 81
1877— 78 52 740 281 740 16 84
1879— 80 49 470 292 880 14 86

Konieczność lokow ania dużych kapitałów  chociażby na  kap itał obroto­
wy powodowała tw orzenie coraz w iększych spółek tow arzystw  udziało­
wych, a w  końcu tow arzystw  akcyjnych. Tak np. cukrow nia Częstocice 
(własność R. Bothe) w  r. 1871 przechodzi na własność spółki, w  skład 
której, wchodzą m. in. J. G. Bloch i S. A. F ra e n k e l35. N a początku la t 
siedem dziesiątych większość cukrow ni należy do spółek, w k tó rych  głów­
ną rolę odgryw ają kapitaliści w arszaw scy na czele z K ronenbergam i, 
Epsteinam i i Bersohnam i.

31 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/l875 k. 191; G azeta H andl. 1866 n r  44, 1875 
n r  270.

32 Cukrow nia D obrzelin była praw dopodobnie jedyną, k tó ra  zw iększała liczbę dzier­
żawionych folw arków . Początkow o posiadała tylko fo lw ark  Dobrzelin, w  1877 r. 
obejm uje Bedlno i Śleszyn, a w  1879 — Baranow iznę. Spraw . tow . akc. Dobrzelin, 
za la ta  1874/5—1879/80.

33 Obz. W arsz. gub. 1879 s. 18.
34 Is to r iko -s ta tis tić esk ij obzor t. 2 cz. I II  s. 15.
35 G azeta H andl. 1871 n r  184.
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Tow arzystw a akcyjne w  cukrow nictw ie pow stają już od początku la t 
siedem dziesiątych. Jako  pierw sze pow staje W arszawskie Tow arzystw o 
F ab ry k  Cukru. Zaczęło się ono organizować już w 1870 r. O statecznie 
zatw ierdzone w  końcu 1872 r. objęło od kam panii 1873/4 cukrow nie W a- 
len tynów  i Tomczyn. Posiadało kap itał zakładow y w  postaci 1600 akcji 
po 500 rs, tj. 800 tys. rs. W 1875 r. tow arzystw o zakupiło za 1206 tys. rs 
najw iększą cukrow nię w  K rólestw ie w  O strow ach, równocześnie zwięk­
szając kap ita ł zakładow y do 1,8 m in  rs. Tow arzystw o, którego preze­
sem  był do 1877 r. L. K ronenberg, a następnie J. W ertheim , osiągało 
roczne dochody sięgające sum y 1,8 m in  rs, a w artość nieruchom ości 
i m aszyn w ynosiła około 1,2 min. Sprzedaw ało ono rocznie blisko 5 tys. t  
cukru  rafinow anego. Cukrow nie Tow arzystw a za trudn iały  w  czasie kam ­
panii ponad 2000 ro b o tn ik ó w 30.

Jako drugie  z kolei powstało Tow arzystw o A kcyjne Cukrow ni Leonów, 
zatw ierdzone 9 V 1873 r. Prezesem  tow arzystw a by ł do 1878 r. Ja n  
K arnicki (adm inistra tor do 1877 r. J. Janasz), a następnie L. Epstein 
(adm in istra to r od 18 7 7) 37. W 1874 r. pow stały tow arzystw a cukrow ni: 
Józefów (zatw ierdzone 26 I 1874), k tórego prezesem  był początkowo 
L. K arnicki, a następnie J. Zam oyski, zastępcą prezesa i dyrek torem  był 
przez cały czas J. J a n a sz 38, oraz Dobrzelin, gdzie głów ną rolę odgryw ał 
J. B loch39. W 1877 r. rozpoczęły działalność tow arzystw a akcyjne cu­
krow ni Oryszew, H erm anów  i Łyszkowice. P rezesem  cukrow ni Oryszew 
był E. K o n ia r40, a dwóch następnych M. E p s te in 41. Jako  ósme to­

36 Spraw . W arsz. Tow. fab ryk  cukru , za la ta  1873/4—1879/80; I. P oznanskij op. cit., 
s. 121; Leopold Kroneribefg, op. cit. s. 61. Członkam i zarządu oprócz w ym ienio­
nych by li w  tym  okresie: M. Je llinek , H. Toeplitz, A. W rotnow ski, W. K ronen ­
berg, H. Reichm an, L. J. K ronenberg , E. Leo.

37 Członkam i zarządu oprócz tego byli: A. G oldstand, S. U ruski, L. Epstein, Ju sty n  
K arnicki, W. Popiel, M. K arn ick i, Z. Rzyszczewski, J . G rossm an, W. G rultm an. 
Do założycieli należeli także: M. Epstein, F. H alpert, I. Leiipziger (z W rocławia) 
i S. N iezabitow ski. Spraw . tow . akc. Leonów, za la ta  1873/4—1879/80; G azeta 
H andl. 1873 n r  151, 272.

38 Członkam i zarządu byli także: J an  K arn ick i, A. G oldstand, L. O lendorff, M. R a­
dziwiłł, L. G órski, M. M ajew ski, a w śród założycieli by ł też I. Leipziger. Spraw .

tow . akc. Józefów  za la ta  1874/5—1876/7.
39 Do zarządu w chodzili rów nież: A. W rotnowski, A. Boniewski, E. F rankenste in , 

M. Jellinek , W. K ronenberg , B. Kohen. Spraw . tow. akc. Dobrzelin, za la ta  
1874/5—1879/80.

40 Do zarządu w chodzili rów nież: W. Jan tzen , M. H alpert, ‘ W. Laski, W. K ronen­
berg, S. Loew enstein, W. i M. Rau, A. P ariso t, E. Jan tzen . AGAD, W arsz. Kom. 
P rzem . 23a/1871 k. 1; S praw . tow . akc. Oryszew, za la ta  1877/8—1879/80.

*l Składy w łaścicieli akc ji tych tow arzystw  różniły  się m inim alnie. O układzie 
akc ji może świadczyć liczba udziałów  dysponow anych przez poszczególne osoby 
przed założeniem  tow arzystw a w  Łyszkowicach. Na 103 udziały  Epsteinow ie 
posiadali 47, M. B ersohn — 25, Wołowscy — 20, S. B ernste in  — 11. Oni też za­
siadali w  zarządach tow arzystw . AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 55.
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w arzystw o akcyjne w  gub. w arszaw skiej pow stało w 1879 r. (zatw ier­
dzone 16 V 1879) tow arzystw o cukrow ni Czersk, k tórego prezesem  był 
J. B e rso h n 42.

Jedyne tow arzystw o akcyjne spoza gub. w arszaw skiej powstało 
w  1874 r. Zbudow ało ono w 1874/5 cukrow nię Zakrzów ek. Tow arzystw o 
to, którego prezesem  by ł A. S tenger, nie m iało powodzenia. K apita ł za­
kładow y wynoszący początkowo 400 tys., a następnie 650 tys. rs, w  1877 r. 
zm niejszono do 617 tys. Równocześnie m usiano zaciągnąć pożyczkę na 
sum ę 200 tys. rs. Do 1880 r. n ie w ypłacano dyw idendy, p rzy  czym do 
1878 r. ponoszono duże s t r a ty 43.

Tow arzystw a akcyjne w  cukrow nictw ie gub. w arszaw sk ie j44

Towarzystwo
Kapituł ukcyjny j D yw idendy w procentach

1073 /4 18 74 /5  j 18 75 /6 1876 /7 1877 /8 18 78 /9 | 1 8 79 /8 0

Warsz. Tow. 1 800 17,8 15,3 j 13,5 9,3 17,4 19 14
Józefów 850 — 20 8 7 16 17
Dobrzelin 800 — ■ 10,4 j 9 6,7 14,0 20 12
Czersk 800 — j — — — — 13
Łyszkowice 800 _ — — — 11 1 11
Hermanów 750 — — — U 16 .
Leonów 750 10 7,4 1 — — — 5
Oryszew 700 ~  i — — -T- 12 15 8

Począwszy od 1875 r. cukrow nie akcyjne zaczynają odgryw ać w ażną 
rolę w  cukrow nictw ie K rólestw a. W 1875 r. sześć takich cukrow ni daje 
blisko 27°/o w artości produkcji całego cukrow nictw a (w gub. w arszaw ­
skiej blisko 40%), a w  1880 —  11 cukrow ni akcyjnych już 51% w ar­
tości produkcji, przy czym w  gub. w arszaw skiej 10 takich cukrow ni 
dostarcza blisko 70% 45.

W szystkie przedstaw ione w yżej cechy rozw oju cukrow nictw a w skazują, 
że ta  gałąź przem ysłu  osiągnęła w  końcu la t siedem dziesiątych bardzo 
wysoki poziom rozw oju technicznego i ekonomicznego. C ukrow nie tego 
okresu to w ielkie zakłady zaopatrzone w  najnow ocześniejsze m aszyny 
i aparaty , osiągające w ysoką spraw ność produkcyjną, angażujące wielkie

4" Założycielam i tow arzystw a byli: przem ysłow cy — J. i M. Bersohnow ie, W. Rau,
S. B aum an oraz obszarnicy — S. Zaw adzki, M. Jackow ski, P. Suski, A. Do­
m ański, K. Chojnacki. AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/l875 k. 37; G azeta H andl.
1879 n r  142; Spraw . tow. akc. Czersk, 1879/80 s. 2.

13 W zarządzie byli: M. W ortm an, J. L ilienstern , W. Janasz, M. M anczyk, M. Nie-
ro th , S. Rotw and, A. N agórny, S. K onitz , Z. Leo, S. Żabiński. Spraw . tow . akc.
Zakrzówek, za la ta  1875/6—1877/8, 1879—80.

44 Zebrano na  podstaw ie spraw ozdań tow. akc. oraz G azety H andl. 1879 n r  250, 254.
1880 n r  252, 274.

45 Obliczono na podstaw ie spraw ozdań gubernatorów .
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kapitały , k tó re  p rzy ję ły  już w  przew ażającej m ierze form ę tow arzystw  
akcyjnych. W szystkie te  fak ty  pozw alają na stw ierdzenie, że cukrow nic­
two m iało pierw szeństw o pod względem rozw oju technicznego w śród 
w szystkich gałęzi przem ysłu  Kongresówki.

Okres szybkiego rozw oju udoskonalonego m łynarstw a system u am ery­
kańskiego, rozpoczęty w  1859 r., trw a  zaledwie 10 lat. W latach 1864— 
1870 pow staje dalszych 37 m łynów  „am erykańskich” . Większość stano­
w ią jednak niew ielkie, gospodarskie m łyny, głównie wodne. N ajjaskraw ­
szy przyk ład  stanow i gub. kielecka, gdzie w 1871 r. na  15 m łynów  ulep­
szonej konstrukcji 14 korzysta z napędu wodnego. Z większych m łynów  
w  tym  okresie pow stają 2 w Radom sku i 1 w W arszawie na Solcu. M łyn 
parow y w  Radomsku zbudow any w  1866 r. zatrudn iał do 30 robotników  
i p rzy  w artości 62 tys. rs daw ał produkcję w artości do 350 tys. rs. M łyn 
na Solcu w  W arszawie został zbudow any przez Popowa w 1865 r. Posia­
dał 4 złożenia kam ieni poruszane przez m aszynę parow ą o mocy 50 KM, 
a w  1866 dodano. 2 pary  kam ieni. Z innych m łynów  nowo zbudow anych 
m ożna w yróżnić średn i m łyn w Kuznocinie w pow. sochaczewskim. Zbu­
dow any w  1864 r. posiadał 4 pary  kam ieni poruszane tu rb inam i wod­
nym i, zatrudn iał 12 robotników , a w artość p rodukcji dochodziła do 
150 tys. r s 40.

Ogółem w 1871 r. było 71 m łynów  system u am erykańskiego. Z a tru d ­
niać one m iały 604 robotników , a w artość produkcji oceniano na 
4235 tys. r s . 47 Oznacza to, że w  dalszym  ciągu przew ażały m łyny drob­
ne. Na 1 m łyn  przypadało średnio 7,5 robotników , chociaż średn ia w artość 
p rodukcji w ynosiła 60 tys. rs. W iększych młynów, k tó re  zatrudn iały  po­
nad 15 robotników  i posiadały w artość p rodukcji ponad 100 tys. rs  
było 14. Znajdow ały się one w  W arszawie 3, W ilanowie, Słodowcu, Ze- 
grzynku (pow. pułtuski), K rośniew icach (pow. kutnow ski), Łowiczu, Ra­
domsku, P iotrkow ie, Częstochowie, Zarzeczu (pow. olkuski), w  Brono- 
w icach pod Lublinem  oraz w  Podbarcianach (pow. hrubieszowski). Za­
trudn ia ły  one łącznie około 380 robotników  i daw ały  p rodukcję  w artości 
blisko 3 m in  rs, to jes t około 2h  łącznej p rodukcji wszystkich m łynów  
am erykańskich. W dalszym  ciągu zdecydow anie w yróżniał się m łyn  pa­
row y w  W arszawie na Solcu od 1 X II 1868 r. należący do J. G. Blocha 
—  daw niej do Banku Polskiego. Z atrudn ia ł ponad 100 robotników , a  w ar­
tość jego produkcji już w  1868 r. w yniosła 890 tys. r s . 48

M łynarstw o udoskonalone i p rodukujące w  w iększych rozm iarach sku­
piło się głównie w  rejonie W arszawy. W W arszawie i w najbliższej oko­

WAPŁ, RG P 76 k. 158—159, 189 k. 410—411; KRSW  7145 k. 170, 182, 7146 k. 1;
G azeta H andl. 1870 n r  254, 1866 n r  125; Tygod. Przem . H andl. 1873 s. 297;
S. M ałyszycki op. cit. t. I, s. 123—125.

17 Pam. kn. Rad. gub. 1875 cz. I II , s. 41.
43 Ek. 1878 n r  22; G azeta H andl. 1870 n r  284, 1871 n r  114; G azeta Przem .-Rzem .

1875, s. 70, 113.
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licy znajdow ało się 10 m łynów  parow ych, których produkcja stanow iła 
około połowy globalnej produkcji m ąki w  m łynach typu  am erykańskiego.

Zaham ow anie rozw oju, a naw et pew ien regres zaznaczył się już 
w końcu la t sześćdziesiątych. Tak np. w  W arszawie w  latach 1866— 1867 
w artość produkcji m łynów  parow ych w ynosiła średnio 1755 tys. rs, to 
w  latach  1870— 1872 ty lko  1260 tys., w gub. w arszaw skiej odpowiednio 
710 tys. i 574 tys. rs. 19

K ryzys ten  w yw ołany był brakiem  chłonnego ry n k u  wewnętrznego. 
Szczególnie duże zakłady produkcji m ąki nie mogły znaleźć odbiorcy, 
m. in. na sku tek  słabego jeszcze rozw oju m ia s t50. To zaham ow anie roz­
w oju m łynarstw a typu  am erykańskiego, w szczególności parowego, trw ało 
przez całe dziesięciolecie. W latach siedem dziesiątych nie pow staje żaden 
większy m łyn, chociaż pow staje k ilka drobnych, gospodarskich m łynów 
parow ych. Niewielkie m łyny parow e upadają naw et w  Łodzi.

M łynarstw o system u am erykańskiego w la tach  1867—1885 51

Liczba robotników W artość produkcji

Rok Liczba m łynów
ogółem nn> 1 m łyn w ty», rs.

na 1 zakład na 1 robotnika 
w rs.

1867 55 663 12,0 4  443 80 780 6 700
1871 71 604 8,5 4 235 56 640 7 011
1872 73 604 8,3 3 837 52 290 6 353
1874 77 727 9,4 4  124 53 560 5 670
1876 77 636 8,3 3 944 51 200 6 200
1879 95 782 8,2 4 992 52 550 6 380
1880 101 798 7,9 5 925 58 660 7 420
1882 100 849 8,5 5 468 54 680 6 440
1885 108 933 8,6 4 702 43 540 5 040

Dane są jednak  zwodnicze, szczególnie co do w artości produkcji. Na 
pewno często podawano w  sta tystykach  urzędow ych nie w artość rzeczy­
w istą produkcji, lecz zapłatę za przem iał.

Pew ien postęp istniał. Dowodem tego jes t w zrost mocy silników  paro­
w ych zainstalow anych w  m łynarstw ie. W latach  1875— 1878 w  43 m ły­
nach parow ych liczono 924 KM, a w  1888 r. moc silników  parow ych za­
instalow anych w  m łynarstw ie w ynosiła 1934 KM, z czego na W arszawę 
i gub. w arszaw ską przypadało  717 K M 52.

49 AGAD, KGW  ref. IV — 7/1871 k. 5—12; Ek. 1869 t. 2, s. 84, 1873 s. 294—303;
Pam . kn. Rad. gub. za la ta  1873—1874 zał. n r  3. 

c0 Por. a rty k u ł J. K aczkow skiego: G azeta P rzęm .- Rzem. 1875 s. 99—100.
51 D ane ty lko  orientacyjne, obliczone d la la t 1873—1885 wg Obzorów guberni. Pam .

kn. Rad. gub. na la ta  1873—1874 zał. n r  3; TW SK t. 29, s. 90, 109, 113.
62 M aterja ły d lja  s ta tis tik i  s. 104; Svod  dannych  1888 s. CXXVIII. P ierw sze z tych 

źródeł w ykazuje rów nocześnie 38 m łynów  parow ych, k tó re  m iały  w spólne silniki 
z innym i zakładam i (głównie gorzelniam i) o łącznej mocy 642 KM.
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Postęp techniczny jest szczególnie w yraźny od końca la t siedem dziesią­
tych, co wiąże się z w prow adzeniem  nowego system u produkcji, a m iano­
wicie zastępow aniem  kam ieni m łyńskich walcami. Z drugiej s trony  udo­
skonalano napęd w odny przez w prow adzenie tu rb in . Na system  w al­
cowy przechodzą najw iększe m łyny K rólestw a. Po przejściu na system  
walcowy m łyn J. Blocha posiada 10 złożeń kam ieni i 9 podw ójnych stol­
ców walcowych żelaznych. Możliwość rocznego przem iału  w ynosi do 
10 000 t  zboża. W 1883 r., po pożarze, na system  walcowy przechodzi 
drugi duży m łyn w arszaw ski, tzw. nadw iślański. Po przebudow ie przez 
b raci Gołuchowskich (przedtem  Popowa) posiada 6 złożeń kam ieni 
i 2 stolce walcowe w tym  1 podwójny. Może on przem ieć do 6000 t 
zboża rocznie, głównie żyta. Na początku la t  osiemdziesiątych m ały, pa­
row y m łyn walcowy z 2 param i walców buduje F. Rym kiewicz w  W ar­
szawie na ul. P rostej. Zdolność przem iałow a wynosi 3000 t 53.

Podobny proces przechodzą m łyny podw arszaw skie. W 1885 r. na sy­
stem  walcowy przechodzą 2 duże m łyny w  Słodowcu na M arym oncie 
i w Zegrzynku. Ten pierw szy obok 4 złożeń kam ieni o trzym uje 4 po­
dw ójne stolce walcowe, 2 w alce pierścieniowe, nową m aszynę parow ą 
o mocy 50 KM oraz tu rb inę  wodną o mocy 12 KM. Zdolność przem iałow a 
wynosi 5000 t. W latach 1883— 1887 liczba zatrudnionych robotników  
w zrasta z 42 do 55, a w artość p rodukcji z 288 do 545 tys. rs. M łyn pa­
row y w  Z egrzynku otrzym uje m aszynę parow ą o mocy 50 KM, a zdol­
ność przem iałow ą podwyższono do 7 tys. t. Z atrudn ia do 40 robotników , 
a w artość produkcji dochodzi do 750 tys. rs. O bydwa m łyny stanow ią 
własność St. Kropiwnickiego i Sp. Turbinow y m łyn walcowy buduje na 
początku la t osiemdziesiątych G. B auerfeind  w  Gołkowie koło Piaseczna. 
Je st to m łyn średni. Posiada tu rb inę  wodną o mocy 30. KM, 4 pary  w al­
ców, a zdolność przem iałow ą do 1500 t  p szen icy 54.

Duży zakład m łynarsk i pow staje w  F irle ju  pod Radom iem  w latach 
1879—1882. J. Bekerm an znacznie rozbudow ał tu  swój daw niej n ie­
w ielki m łyn parow y. Po rozbudow ie by ł tu  czynny m łyn walcowy 
pszenny, m łyn żytni o raz k rup iarn ia . Było tu  3 pary  kam ieni, 5 w al­
ców podw ójnych o raz 2 pojedyncze poruszane tu rb iną  w odną o mocy 
40 KM oraz m aszyną parow ą o mocy 60 KM. Zdolność przem iałow a 
zakładu w ynosiła łącznie do 8000 t. W artość p rodukcji w ynosiła około 
300 tys. rs. p rzy  20 robotnikach 55.

C zw arty duży m łyn  walcowy został zbudow any w  T atarach  pod Lub­
linem  w  1881 r. przez braci K rause. Posiadał on 5 złożeń kam ieni, 11 po­
dw ójnych żelaznych stolców w alcowych, 4 stolce pierścieniow e (po 3

53 S. M ałyszczycki op. cit. s. 121—125.
54 AGAD, KG W ref. II  — 932/1883 k. 42—43, 403/1887 k. 40—41: Katalog w ystaw y ,

s. 178—179; Obz. Łomż. gub. za la ta  1881—1885 zał. n r  2.
55 R adom ianin, 1886 s. 115; Katalog w ystaw y , s. 184; G azeta I-Iandl. 1885 n r  216;

S. M ałyszczycki op. cit. s. 124.
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walce) poruszane przez najw iększą tu rb inę  w odną w K rólestw ie o mocy 
120 KM. Zdolność przem iałow a dochodziła do 10 000 t. Z a trudn ia ł 40 ro ­
botników, a w artość p rodukcji w ynosiła około 500 tys. rs. Duży m łyn 
tu rbinow y był czynny rów nież w  Tarnogórze (pow. K rasnystaw ). 
W 1885 r. za trudn ia ł 21 robotników , a w artość produkcji w ynosiła 
375 tys. rs. W 1884 r. na system  walcowy został przerobiony m łyn 
w  Międzyrzeczu, zam iast 2 złożeń kam ieni o trzym ał 3 podw ójne stolce 
walcowe 5G.

W alce i tu rb in y  zaczynają też stosować zakłady m niejsze. Tak np. 
4 pary  w alców  obok 4 p ar kam ieni posiada m łyn  w  Horodle w  pow. 
Hrubieszów, k tó ry  w  połowie la t osiem dziesiątych za trudn ia  12 robot­
ników  i osiąga produkcję w artości 110 tys. rs. M łyn w odny w Pobereża- 
nach koło H rubieszow a posiada po 2 pary  walców i kam ieni zatrudn iając 
15 robotników . T urb iny  posiadają nowe m łyny w Jakubow icach koło 
L ublina i w  M etelach (30 KM) w  gub. su w a lsk ie j57.

Równocześnie znaczny rozwój am erykańskich m łynów  wodnych na­
stępu je  w  gub. kieleckiej. W latach  1877— 1884 ich liczba w zrasta  z 16 
do 35, liczba zatrudnionych w  nich robotników  z 74 do 234, a w artość 
produkcji z 517 do 990 tys. r s . 58

Mimo tego rozw oju m łynarstw a w  latach  osiem dziesiątych do zakoń­
czenia p rzew ro tu  technicznego w  te j dziedzinie produkcji było jeszcze 
daleko.

50 WAPL, RGL 135/1886 k. 96, 100; G azeta H andl. 1882 n r  283; S. M alyszczycki 
op. cit. s. 122, 125.

57 WAPL, RG L 135/1886 k. 136, 325, 357, 1001; Katalog w ystaw y , s. 186.
5H WAPICiel., KGK iel. 104 k. 5—61, 284 k. 10—126; Obz. K iel. gub. za la ta  1877—1884 

zał. n r  2.



SPRAW A PALIW A I TRANSPORTU  

U pow szechnienie paliw a m ineralnego

Jednym  z zasadniczych czynników i zarazem  wskaźników pro­
cesu przew ro tu  przem ysłowego było rozpowszechnienie się użycia paliw a 
m ineralnego. G łów ną rolę w  tym  upow szechnieniu odgryw a węgiel ka­
m ienny w ydobyw any w  Zagłębiu Dąbrowskim .

P rodukcja w ęgla kam iennego w K rólestw ie Polskim  
w la tach  1864—1880 1

Rok j Liczka kopula Produkcja w t W skaźnik

1864 17 225 015 100
1865 17 175 978 78
1866 n 183 374 82
1867 . 223 681 99
1868 8 249 324 111
1869 10 289 809 129

- 1870 11 320 749 142
1871 13 294 992 131
1872 12 286 144 127
1873 13 325 855 145
1874 21 381 720 170
1875 27 392 905 175
1876 448 634 199

i 1877 23 612 287 272
1878 27 ' 894 040 397

| 1879 30 1 074 792 478
| 1880 30 1 267 815 564

1 Dotychczas najbardzie j rozpow szechnione w ykazy w ydobycia w ęgla k am ien ­
nego w  t  sporządzone przez K. Srokowskiego (Przegl. Techn. t. 38/1900, Przegl. 
G óm .-H utn . 1906 s. 235, t. 12/1920 n r  2) n ie  są do przyjęcia , chociażby ze w zglę­
du na b rak  jednolitego sposobu przeliczania na t. W przeliczeniu z korców  n a  t  
nie uwzględniono urzędow ego przeliczenia, ustalającego w agę korca na 6 p u ­
dów, dla n iek tórych  la t w łączono wydobycie w ęgla brunatnego, dla innych nie 
itp. Przeliczeń dla zamieszczonej tabeli dokonano na podstaw ie: Przegl. Techn. 
t. 11/1880, t. 12/1880 s. 130—135, t. 19/1884 s. 151; WAPK, AGDG 566; G. Ż. 1870
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P rodukcja węgla szybko w zrasta. W latach 1864— 1876 wydobycie 
w zrasta  2-krotnie z 225 tys. do 449 tys. t, a następnie w latach 1876— 
1880 blisko 3-krotnie do 1268 tys. t.

W raz z rozw ojem  górnictw a węglowego następow ało uprzem ysłow ie­
nie kopalń, w zrastało w yposażenie w m aszyny parowe, k tóre służyły 
jednak  do prac pomocniczych (głównie w yciąg i odw adnianie) oraz w y­
dajność robotników . W latach  1864— 1880 moc zainstalow anych m aszyn 
parow ych wzrosła z około 400 do 5162 KM, tj. blisko 13-krotnie, czyli 
ponad 2 razy  więcej niż samo wydobycie. P rzeciętna produkcja przypa­
dająca na 1 robotnika tylko w  latach 1873— 1880 w zrosła ze 104 do 195 t, 
tj . blisko 2-krotnie, czyli w tym  sam ym 1 praw ie tem pie, co liczba robot­
ników , k tó ra  w  tym  okresie powiększyła się z 3121 do 6484 \

N astąpiły  rów nież w ażne zm iany własnościowe. N ajw ażniejszą z nich 
był upadek roli, a następnie zanik kopalnictw a rządowego. Jeszcze 
w  1864 r. kopalnie rządowe w ydobyw ały 51% w ęgla kam iennego w  K ró ­
lestw ie. Ta pew na ich przew aga u trzym yw ała się także w  latach 1865— 
1866. Od 1867 r. przew agę uzyskują kopalnie p ryw atne. W następnych 
latach  znaczenie górnictw a rządowego rok  rocznie m aleje, w  1875 r. 
w ydobyw a ono już ty lko  20%  globalnej produkcji. Po sprzedaniu 25 V III 
1876 r. większości kopalń, p rodukcja  jedynej niew ielkiej kopalni rządo­
w ej ,,Reden” nie odgryw a żadnej r o l i :J.

Zaczynają pow staw ać tow arzystw a akcyjne. W 1874 r. pow staje W ar­
szawskie Tow arzystw o K opalń W ęgla i Zakładów  H utniczych założone 
przez L. K ronenberga i J. N atansona. Zatw ierdzone 24 VII 1874 r. z ka­
pitałem  zakładow ym  w  wysokości 1,5 m in  rb  posiadało początkowo 1, 
a następnie 3 kopalnie węgla. Początkowo osiągnięcia by ły  niewielkie. 
Jed y n a  kopalnia „K azim ierz” w r. 1875 nie była czynna. Tow arzystw o 
rozw inęło się dopiero w 1876 r., kiedy otrzym ało dzierżaw ę 2 kopalń 
(Feliks I i II) od linii w arszaw sko-w iedeńskiej i zapew nienie zbytu  na 
te jże  linii. W 1879 r. kopalnie Tow arzystw a w ydobyły  158 736 t, tj. 15% 
ogólnego wydobycia węgla kam iennego w K rólestw ie 4.

W 1878 r. w  P aryżu  zostaje założone przez Bank Francusko-W łoski 
Francusko-W łoskie Tow arzystw o K opalń W ęgla w  Dąbrowie. Objęło 
ono byłe kopalnie rządow e, k tó re kupione przez Plem iannikow a i R iesen-

t. 3, s. 525, 1871 t. 4 s. 336, 1872 t. 3 s. 555, 1873 t. 3 s. 348, 1874 t. 3 s. 357—358, 
1875 t. 3 s. 334—335, 1876 t. 3 s. 354, 1877 t. 2 s. 299, 1878 t. 2 s. 170, 1879 t. 2 s. 119, 
1880 t. 2 s. 215—216; Sborn ik  st. sv. 1886 s. XXV. W la tach  1864—1868 włączono 
w ydobycie w ęgla b runatnego  (brak wyróżnień).

2 Pam. kn. P etr. gub. 1893 cz. IV  s. 44.
3 K opaln ia  R eden zm niejszyła znacznie swą produkcję po pożarze w  1867 r. 

K opalnia Tadeusz była nieczynna od 1867 r. G. Ż. 1878 t. 2 s. 169.
4 Członkam i zarządu byli: J. N atanson, J . W ertheim , L. J. K ronenberg. W la tach  

1877—1880 dyw idenda w ynosiła  od 6% do 7,5%. G azeta H andl. 1874 n r  190, 
221, 1878 n r  119, 1879 n r  105, 1880 n r  107; Leopold K ronenberg, op. cit., s. 46—49.
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kam pfa zostały przez nich w ydzierżaw ione na 20 la t tem u Bankowi. 
K ap itał akcy jny  składał się z 12 000 akcji po 500 franków  i wynosił 
6 m in  franków  (2220 tys. rs). Tow arzystw o znacznie rozbudow ało i zmo­
dernizow ało 3 o trzym ane kopalnie. Tylko w  latach  1877— 1878 moc za­
instalow anych m aszyn parow ych w zrosła z 390 do 727 KM. W latach
1877— 1879 wydobycie wzrosło ponad 3-krotnie z 83 677 do 295 467 t, 
osiągając 27%  ogólnego wydobycia. P rzeciętne wydobycie 1 robotnika 
w tych latach wzrosło z 89 do 185 t 5.

Trzecie tow arzystw o akcyjne powstało w  1879 r. rów nież w Paryżu. 
K apita ł akcy jny  wynosił 3 m in  franków , tj. 1110 tys. rs. Kupiło ono 
niew ielką kopalnię „Czeladź” , od k tórej wzięło nazwę. Eksploatację 
kopalni rozpoczęto w 1880 r. 6

W 1879 r. do tow arzystw  należało już 42% wydobycia węgla. Obok 
tow arzystw  akcyjnych działały 2 duże przedsiębiorstw a zajm ujące się 
w ydobyciem  węgla. Pierw sze z nich należące do sukcesorów  G. v. K ram - 
s ty  posiadało 4 kopalnie, wydobycie w tych kopalniach w latach  1873— 
1879 wzrosło z 100 770 do 314 775 t. D rugie należało do sukcesorów 
hr. R enard, posiadało 3 kopalnie, wydobycie w  nich wzrosło stosunkowo 
nieznacznie, w  latach 1873— 1879 z 90 668 (w 1875 —  120 779 t) do 
144 846 t. Ogółem 4 w ielkie przedsiębiorstw a górnicze w  1879 r. w ydo­
byw ały 913 824 t  węgla, tj. 85% ogólnego wydobycia, przy  czym na 
dwa najw iększe (G. v. K ram sty  i Tow. Francusko-W łoskie) przypadało 
blisko 57%  7. W końcu la t siedem dziesiątych kopalnictw o w ęgla kam ien­
nego w  K rólestw ie stanow iło więc uprzem ysłow ioną gałąź wytwórczości, 
o dużej koncentracji p rodukcji i kapitału .

Obok górnictw a węgla kam iennego istniało w  K rólestw ie kopalnictwo 
węgla brunatnego (lignitu). W ydobycie lignitu  rozw ijało się słabo. Re­
prezentow ała je  właściwie przez cały czas ty lko  1 kopalnia należąca do 
Schaffgotscha, w łaściciela Poręby M rzygłodzkiej. W latach 1870— 1875 
były  czynne jeszcze dwie inne m ałe kopalnie, ale zaprzestały produkcji. 
W arunki pracy  w  jednej kopalni były  p rym ityw ne, była tu  1 m aszyna 
parow a o mocy 5 KM.

W latach siedem dziesiątych w  K rólestw ie rozpowszechniło się w ydo­
byw anie torfu. W 1875 r. liczono co najm niej 80 kopalń to rfu  w  45 gm i­
nach 29 powiatów. W ydobywanie to rfu  rozw inięte było szczególnie w  za­
chodniej części k ra ju . W guberni płockiej w ydobyw ano dużo torfu  
w pow. Lipno. W 1879 r. rozpoczęto eksploatację to rfu  z bagna N ie- 
m yje w dobrach Dębsk koło M ławy. Zainstalow ano tam  4 ręczne to rfiark i

5 Tow arzystw o m iało pow stać 21 X II 1878, zezwolenie n a  działalność w  R osji 
otrzym ało 31 V 1879. W 1878/9 dało 2,5% dyw idendy. Pam . kn. P etr. gub. 1893 
cz. IV  s. 73; G azeta H andl. 1876 n r  205, 1878 n r  287, 288.

0 M. K an to r-M irsk i Z przeszłości Zagłębia D ąbrowskiego i okolicy  t. I  Sosno­
w iec 1931 s. 207; Pam. kn . P etr. gub. 1893 cz. IV s. 73—74.

7 Obliczenia wg: G. Ż. za la ta  1875—1880; Przegl. Techn. t. 9/1879 s. 375—380.
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W ydobycie w ęgla brunatnego  w K rólestw ie Polskim w  latach 1 8 6 9 — 1 8 8 0  b

-  1 T o n y Wskuiuiś r -  r T o n y ™ “ £nlk

1 8 6 9  ; 8  7 7 0 1 0 0 ! 1 8 7 5 1 5  0 4 0 1 7 1

1 8 7 0  | 8  0 4 0 9 2 •  1 8 7 6 4  5 9 9 5 2

1 8 7 1 6  5 8 5 7 5 1 8 7 7 1 6  1 0 5 1 8 4

1 8 7 2  j 1 1  8 3 7 1 3 5 1 8 7 8 1 2  1 6 7 1 3 9

1 8 7 3 9  8 7 9 1 1 3 1 8 7 9 1 0  4 5 3 119
1 8 7 4  t 2 0  4 4 3 2 3 3 1 8 8 0 1 7  2 4 9 1 9 7

oraz lokomobile. W ciągu m iesiąca wydobycie dochodziło do 15 000 t. 
W gub. w arszaw skiej to rf w ydobyw ano pow szechnie w  pow. W łocławek 
i Nieszawa. N ajw ięcej to rfiarn i było w  gub. kaliskiej. Tu we wszystkich 
pow iatach, z w yjątk iem  sieradzkiego, w ydobyw ano torf. Najw iększą 
p rodukcję osiągano w  powiatach: Koło, Konin i Słupcza. W 1882 r. 
w  gub. kaliskiej w ydobyw ano 259 841 sążni kubicznych torfu , tj. 
106,5 tys. t  (rów now artość kaloryczna około 50 tys. t  w ęgla kam ien­
nego), w  tym  na pow. Koło p rzypada 54,1 tys. t, pow. K onin 19,6 tys. t, 
a Słupcza 16,2 tys. t 9.

Mimo znacznego w zrostu produkcji paliw  m ineralnych szczególnie w ę­
gla kam iennego, wydobycie w łasne nie mogło zaspokoić rosnącego za­
potrzebow ania. Dogodne w arunk i im portu  węgla, k tó ry  do 13 I 1869 
nie by ł obłożony cłem, a od tego dnia cło wynosiło 0,5 kop. od puda, 
tj. około 2,5°/o ceny, sprzy jały  wzrostowi im portu. Pew ne u trudn ien ie  
pow stało dopiero w 1877 r. k iedy w prow adzono cło w  złocie, co podnio­
sło je  rzeczywiście o 50%, ale w 1879 r. zniesiono cło na przyw óz w ęgla 
przez A leksandrów  10.

Przez  cały ten  okres im port rośnie szybciej niż produkcja. Gdy w la­
tach  1864— 1876 produkcja węgla w zrosła 2-krotnie, to eksport 10-krot- 
nie. N aw et w  okresie szybkiego w zrostu p rodukcji w ęgla w  latach 
1872— 1876 produkcja w zrasta o 59, a im port o 85%. N ienadążanie pro­
dukcji za potrzebam i je s t szczególnie widoczne do 1872 r., im port w  tym  
czasie (w latach 1864— 1871) w zrasta 6,5-krotnie, a produkcja  tylko 
o 31%. Dopiero od 1877 r. eksport w ęgla ze Śląska spada gw ałtow nie, 
w 1879 r. w ynosi on ty lko  22% produkcji. G łów nym  punktem  im porto­

8 Obliczono ja k  w  przypisie 1.
0 Sążeń kub. to rfu  liczono za 250 pudów . W artość opalowa to rfu  w ynosi około 

45% w ęgla kam. T orfu  dość często używ ały gorzelnie np. w  pow iatach: Konin, 
Koło, W ieluń, a także m łyny parow e, ja k  np. w  W ilanowie, K ościelnej Wsi 
(pow. Nieszawa). Obok drzew a używ ała to rfu  m. in. cukrow nia Łukow e, a obok 
w ęgla kam . cukrow nia w  D obrzelinie. WAPŁ, K G K al. 116 k. 13, 202 k. 104—256; 
Skorow idz K rólestw a Polskiego  szpalta  3—68; Obz. Warsz. gub. za la ta  1875—1879 
zał. n r; Gazeta H andl. 1880 n r  40; K oresp. Roln. 1872 s. 23 Gornozavod. proiz. 
1882, s. 44.

10 G azeta H andl. 1879 n r  290.
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wym  węgla były  Sosnowice. Przez tę  kom orę celną przechodziło 
89— 94°/o sprowadzonego węgla kam iennego. Węgiel kam ienny z Galicji 
był sprow adzany przez kom orę w  G ranicy, a także m. in. przez Igołomię,

Przyw óz w ęgla kam iennego ze Ś ląska do K ongresów ki w  la tach  1864— 1876 11

Rok Ilość w  t
%  produkcji

Rok Ilość  w t
j % produkcji

________
1864 38 180 17 1870 170 894 53
1865 97 870 56 1871 252 711 86
1866 107 780 59 1872 ! 205 187 72
1867 130 230 58 1873 203 179 62
1868 148 500 60 1874 i 239 924 63
1869 105 240 36 1875 257 850 66

1876 ; 380 314 85

gdzie np. w 1868 r. przewieziono 2703 t  w ę g la 12. W ęgiel był także spro­
w adzany z W ielkiej B rytanii, głównie przez Nieszawę i A leksandrów  
(przez A leksandrów  w  1871 r. —  770 t, w 1880 —  5002 t ) 13.

Im port w ęgla kam iennego przez Nieszawę w la tach  1873—1880 w t 14

1873 — 3 862 1876 — 10 091 1877 — 7 283
1878 — 11 756 1879 — 7 844 1880 — 17 887

Im port został zaham ow any przez podwyżkę ceł ty lko  chwilowo, od 
1880 r. im port ponownie w zrasta do około 40°/o p ro d u k c ji15>. Zagłębie 
D ąbrow skie nie mogło zaspokoić stale w zrastającego zapotrzebow ania 
rozw ijającego się przem ysłu K rólestw a, k tóry  coraz bardziej opierał się 
na paliw ie m ineralnym .

Ogólne zużycie węgla kam iennego w K rólestw ie Polskim  wzrosło więc 
w  latach 1864— 1880 przeszło 6-krotnie. Tem po w zrostu rocznego w y­
nosiło dla la t  1865-1869 —  10,2%, d la la t 1870— 1876 —  15,7% a dla 
la t 1877— 1880 —  25,3%.

C harakterystyczną cechą tego okresu jes t w zględny i bezwzględny 
spadek stosow ania paliw a m ineralnego przez hutnictw o. Jedynym  za­
kładem  hutniczym  opartym  na w ęglu kam iennym  w latach  1872— 1878

11 Tabela o rien tacy jna  n ie zawsze uw zględnia cały przyw óz ze Ś ląska, czasem 
tylko im port przez Sosnowice. M erkury  1870 n r  7, Ek. 1872 s. 454—455, 1878 n r  23.

12 W APKiel., KGKiel. 9 nlb.
1!> G azeta H andl. 1873 n r  92, 1881 n r  12.
“  AGAD, KGW ref. I I  — 511/1877 k. 4, 485/1878 k. 6, 462/1879 k. 10, 470/1880

k. 10, ref. IV .— 16/1874 k. 13—14, 3/1876 k. 6.
15 W 1880 r. im port w ęgla z Górnego Ś ląska w ynosił 288 782 t. G azeta H andl.

1881 n r  57.
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je s t walcownia „K oszyki” w W arszawie. Przełom  następu je w latach
1878— 1879, kiedy ruszają  sta low nie H uty  Bankow ej i na Nowej Pradze. 
S ta łym  natom iast użytkow nikiem  węgla kam iennego było hutn ictw o 
cynku. Zużycie w ęgla przez hu tn ictw o cynku wzrosło w  latach  1866— 
1878 z 65 do 100 tys. t, ale oznaczało to spadek w zględny w  stosunku do 
produkcji z około 30 do 10%, i ogólnego zużycia w ęgla w  K rólestw ie 
z 22 do 8%. H utnictw o cynku przestało  być głów nym  odbiorcą węgla 
kam iennego w K rólestw ie.

Poza hu tn ictw em  bezpośrednio do produkcji używ ały  w ęgla i koksu 
przem ysł m etalow y i budow y m aszyn, przede w szystkim  do przetopu 
żelaza czy stali. W tym  okresie używ anie paliw a m ineralnego p rzenika 
już  do zakładów  pozawarszawskich, p rzy  czym  używ ane je s t w  dużej 
m ierze paliw o zagraniczne, głównie angielskie. Do sw ych żeliw iaków  
w  zakładach w  Pom iechów ku (Myza) sprow adza węgiel z Anglii już od 
połowy la t sześćdziesiątych G. Kopelm an, k tó ry  go następnie koksuje. 
Z akład budow y m aszyn rolniczych W. H aecka we W łocławku w  1879 r. 
zużył 50 t  w ęgla kam iennego oraz 115 t  koksu sprow adzonych przez 
W isłę i G dańsk z Anglii. N atom iast zakład p rodukcji narzędzi rolniczych 
w Kościelnej Wsi w  pow. nieszaw skim  używ ał jako paliw a torfu . Za-

Ogólne zużycie w ęgla kam iennego w K rólestw ie Polskim  w  la tach  1864—1880 16

Rok Ty* « 1 Wskaźnik | Rok | Ty,. 1 Wskuźnik | Rok j Tys- 1 1  Wskaźnik 
!

1864 | 265 100 :  1870 492 186 1876 830 313
1865 274 103 1871 ! 548 207 1877 840 317
1866 291 110 1 1872 492 186 1878 1250 472
1867 355 134 1873 j 530 200 1879 i 1310 494
1868 399 151 1874 622 235 1880 : 1670 630
1869 396 149 i  1875 | 651 246

kłady budow y "m aszyn w Łodzi jako paliw a używ ają węgiel kam ienny 
i koks, chociaż stosow any jest jeszcze węgiel drzew ny. Tak np. w  1874 r. 
zakład Remusa zużył 458 t  węgla kam iennego, 70 t koksu i 63 t  węgla 
drzewnego. Węgiel drzew ny używ ali, chociaż w  m niejszych ilościach, 
rów nież J. John, i I. Poznański w  1877 r . 17

W szystkie inne gałęzie przem ysłu  używ ały paliw a praw ie w yłącznie 
do podgrzew ania kotłów  parow ych, częściowo do ogrzew ania pomieszczeń 
przem ysłowych.

Typow y przebieg w zrostu stosow ania paliw  m ineralnych  obserw ujem y 
m. in. w cukrow nictw ie. W te j gałęzi przem ysłu  paliw a m ineralne za­

10 Tabela orien tacyjna.
17 WAPŁ, Mag. m. Ł. 3960 k. 50, 97, 3990 k. 12, 82; Obz. Warsz. gub. 1879 s. 13; 

G azeta H andl. 1868 n r  214—216; G azeta Przem .-Rzem . 1876 s. 42.
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częły wchodzić w użycie w latach pięćdziesiątych. W kam panii 1856/7 
drew no stanow iło 96°/o potrzebnego opału. Drewno długo stanow i pod­
staw ow e paliw o w  cukrow nictw ie, ale ro la w ęgla kam iennego sta le  
w zrasta. W 1873/4 cukrow nie zużyły 461 tys. m 3 drzew a oraz 80 961 t 
węgla kam iennego, co oznacza, że drzewo dostarczało jeszcze 64% glo­
balnego opału. Ta przew aga drzew a w  1875/6 m aleje do 62%, kiedy 
drzew a zużyto 470 tys. m 3, a w ęgla 92 177 t. S y tuacja  nie jest jedna­
kow a we w szystkich guberniach. Do 1876 r. nie używ ało w cale węgla 
kam iennego 11 cukrow ni położonych w gub. radom skiej, lubelskiej, sie­
dleckiej, płockiej i łom żyńskiej. N atom iast w gub. kaliskiej, p io trkow ­
skiej i k ieleckiej używało w ęgla 9 cukrow ni, ale przew aga należała 
nadal do drzewa. G lobalnie w  tych 3 guberniach cukrow nie w 1873/4 
korzystały  z drzew a w  75%, a w  1875/6 w  72%. G łów ny re jo n  cukrow ­
n ictw a w  gub. w arszaw skiej opierał się już wówczas przew ażnie na 
w ęglu kam iennym . Oto zużycie paliw a w  te j g u b e rn i18:

Latu Drzewo Węgiel | Stosunek kaloryczny |

1873/4 172 808 m* 69 285 t 44 : 56
1874/5 | 139 614  m s j 78 200 t 36 : 64

W gub. w arszaw skiej następow ał więc nie tylko w zględny, ale rów ­
nież bezw zględny spadek użytkow ania drzewa. W 1879— 1880 na 19 czyn­
nych cukrow ni w  te j guberni 18 używ a już w ęgla kam iennego. W tym  
roku cukrow nie re jonu  kutnow sko-łow ickiego zużyły ponad 113 tys. t 
węgla kam iennego, p rzy  czym niek tóre z nich, jak  Ostrowy, San­
niki, Dobrzelin, H erm anów, O ryszew zużyw ały rocznie ponad 10 tys. t  
każda 19.

Ogólne dane o paliw ie zużyw anym  przez kotły  parow e w edług da­
nych urzędow ych sta ty styk i za la ta  1875— 1878 przedstaw ia tabela  n r  16 
zamieszczona w  aneksach. W edług tych danych p rzy  opalaniu kotłów  
przewagę, chociaż niew ielką, uzyskuje paliw o m ineralne. K otły  ogrze­
w ane w yłącznie paliw em  m ineralnym  stanow ią 44,5%, a roślinnym  
43,9% ogólnej ilości kotłów  (reszta paliwo mieszane). P rzy  ogrzew aniu 
kotłów  i lokomobil używ anych w  przem yśle i górnictw ie, stosowano 
natom iast w yłącznie paliwo m ineralne p rzy  45,6% a w yłącznie roślinne 
p rzy  44,1% ogólnej ilości kotłów; w  sam ym  przem yśle (bez górnictwa) 
odpowiednie liczby przedstaw iają  się następująco: 41,9%  i 47,0%. P ą- 
liw o m ineralne zdobywa już zdecydow aną przew agę przy ogrzew aniu

18 I. Poznanskij op. cit. s. 30—31.
19 Obz. Warsz. gub. 1880 s. 24—27. Zużycie w ęgla kam . przez tak ie  cukrow nie, jak  

Ostrowy, Sannik i. D obrzelin  było w iększe w  tych la tach  niż zakładów  ży ra r­
dowskich.
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kotłów  w górnictw ie, przem yśle m etalow ym  i budowy m aszyn, w łókien­
niczym  i chem icznym , natom iast nie odgryw a w iększej roli w przem y­
słach: drzew nym , garbarskim , papierniczym  i w  ogólnym  przekro ju  
w  przem yśle rolno-spożywczym . W rozm ieszczeniu tery to ria lnym  prze­
waga paliw a m ineralnego w ystępu je już w  gub. piotrkow skiej i w arszaw ­
skiej, równoważność paliw  m iała m iejsce w gub. kieleckiej i kaliskiej, 
w e w szystkich innych albo odgryw a rolę m inim alną, albo jak  w  przy ­
padku  gub. łom żyńskiej i siedleckiej paliw o m ineralne nie jes t wcale 
jeszcze używ ane ..R easum ując używ anie paliw  m ineralnych przy  ogrze­
w aniu kotłów, a także p rzy  bezpośredniej p rodukcji stw ierdzić możemy 
olbrzym ią dysproporcję w ystępującą zarów no w poszczególnych gałęziach 
przem ysłu, jak  i w  rozm ieszczeniu tery to rialnym . Niem niej jednak 
stw ierdzić m ożemy, że w końcu la t siedem dziesiątych paliwo m ineralne 
w  ogólnym przekro ju  odnosi zwycięstwo nad roślinnym , nie licząc jed­
nak  hutnictw a.

O znacznym  postępie w  zużyciu w ęgla kam iennego, głównego w  K róle­
stw ie Polskim  paliw a m ineralnego, świadczyć mogą także przewozy 
w ęgla K oleją W arszawsko-W iedeńską, k tóre w latach 1864— 1880 wzro­
sły  blisko 12-krotnie, gdy ogólna konsum pcja w ęgla kam iennego w  K ró­
lestw ie ty lko  ponad 6-krotnie.

Przew ozy w ęgla kam iennego na lin ii Kolei W arszaw sko-W iedeńskiej 
w  la tach  1868—1880 20

Rok Iloić w t Wskaźnik % ogólnego 
zużycia Rok Ilość w t Wskaźnik

1864 108 812 100 42 1872 322 130 296 65
1865 179 778 165 65 1873 330 529 304 62
1866 207 950 191 71 1874 373 532 343 60
1867 219 538 202 62 1875 415 498 382 64
1868 234 969 216 59 1876 562 000 516 68
1869 244 903 225 62 1877 585 897 538 70
1870 290 186 267 59 1878 764 312 702 61
1871 377 816 347 69 1879

1880
971 878 

1 272 891
893 

1 170
74
76

Tem po w zrostu rocznego wynosiło d la la t 1865— 1869 —  25%, dla 
la t 1870— 1876 —  18%, a dla la t 1877— 1880 aż 34%. Dane te w yraźnie 
w skazują na ogrom ny skok w  zużyciu w ęgla kam iennego poza Zagłębiem  
Dąbrowskim , tzn. we w szystkich dziedzinach przem ysłu  poza hu tn ic­
twem.

-° P. P aw licki op. cit. s. 52. O bliczenia dotyczące % ogólnego zużycia w ągla karn. 
bardzo orientacyjne.
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P ow stanie sieci linii k o le jo w ych  w  K ró lestw ie  P olskim

Rozwój nowych środków  transportow ych w ciągu 20 lat, od 
1865 do 1885 r., dotyczy w yłącznie tran sp o rtu  kolejowego. Rzeczna że­
gluga parow a w  tym  okresie nie w ykazuje żadnych tendencji rozw ojo­
wych. W drugiej połowie la t sześćdziesiątych następu je  całkow ity upa­
dek Tow arzystw a Żeglugi Parow ej A. Zamoyskiego. W latach 1869— 1870 
po Wiśle kursu je  zaledwie 5 sta tków  parow ych, co stanow i ty lko  40°/o 
stanu  z początku la t sześćdziesiątych. W 1-871 r. P rzedsiębiorstw o Żeglugi 
Parow ej na W iśle przechodzi na własność M. Fajansa, k tó ry  odtąd  przez 
szereg la t dysponuje 4 sta tkam i parow ym i oraz 25 gabaram i. S tan  s ta t­
ków parow ych zwiększa się dopiero w  1880 r., k iedy M. F ajans zakupił 
3 sta tk i parowe. Pew ien rozwój następuje w  latach  osiemdziesiątych. 
Po jaw iają  się sta tk i parow e innych właścicieli. We W łocławku w  1883 r. 
2 spółki posiadały 5 sta tków  parow ych, w  tym  4 pasażerskie. Niewielkie 
sta teczki pasażerskie posiadali pojedynczy w łaściciele z Nieszawy i P u ­
ław. W 1884 r. wszystkich sta tków  parow ych w  K rólestw ie było 18. 
W przewozach tow arów  odgryw ają one niew ielką ro lę 21.

Linie kolejow e rozw ijają się o wiele szybciej. W końcu la t sześćdzie­
siątych pow stają 2 w ażne dla przem ysłu K rólestw a linie kolejowe. 
1 I 1866 zostaje uruchom iona linia kolejow a K oluszki-Łódź łącząca 
Łódź z innym i ośrodkam i przem ysłow ym i w  k ra ju  i za granicą. Druga, 
uruchom iona w  latach  1866— 1867, łącząca W arszawę z Terespolem , 
m iała ogrom ne znaczenie dla hand lu  z Rosją. L inia petersbu rska  połą­
czyła K rólestw o w łaściwie tylko z północno-wschodnią częścią Cesarstwa. 
K rólestw o otrzym ało już w  1862 r. połączenie kolejow e z W ilnem, Kow­
nem, Rygą i P etersburgiem , w  1866 z W itebskiem, a w  1868 przez Wi­
tebsk z Rosją cen tralną (z Orłem, a stąd z M oskwą i K urskiem ). Jednak  
dopiero linia terespolska zapew niła K rólestw u najkrótsze połączenie 
z cen tralną częścią C esarstw a i dała połączenie z U krainą. T ransport 
tow arów  na dużą skalę z Rosji i do Rosji sta ł się m ożliwy na początku 
la t siedem dziesiątych. 1 III 1870 zostaje o tw arty  k ró tk i odcinek kolejo­
w y z Terespola do Brześcia, skąd w 1871 r. została zbudow ana linia do 
M oskwy przez Sm oleńsk. W 1873 r. uruchom iono linię Brześć-Kijów . 
Tak K rólestw o uzyskało dogodne połączenia kolejow e z całą praw ie euro­
pejską częścią C e sarstw a22. Um ocnienie tych  połączeń transportow ych

21 Ek. 1878 n r  17; Gazeta H andl. 1872 n r  89, 1883 n r  277; M ateriały dlja  s ta tis tik i 
s. 193; Przegl. Tyg. 1880 s. 219, 1884 s. 74; AGAD, K GW  ref. ta jny , 4/1884. k. 9—10; 
Inż. Bud. 1884, s. 198.

22 Isto rija  torgow li t. 2 z. 7 s. 3—5. D zięki uruchom ieniu tych lin ii kolejowych 
nastąp ił rozw ój połączeń bezpośrednich. Tak  np. w  końcu 1875 r. Łódź m iała 
bezpośrednie połączenia z Rygą, P etersburg iem , M oskwą, K aługą, Tułą, K ijow em , 
G dańskiem , Szczecinem, Berlinem , M agdeburgiem , H am burgiem , D reznem , W ro­
cławiem, Bogum inem  i Jassam i. G azeta H andl. 1878 n r  181.
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(a także z Pomorzem), przyniosło otw arcie w  1877 r. linii nadw iślańskiej, 
k tó ra  biegła od granicy z C esarstw em  (Dorohusk) przez Chełm —  Lub­
l in —  Dęblin — W arszawę (Pragę) — Mławę do granicy  p ruskiej, z od­
gałęzieniem  z Dęblina do Łukow a (tj. do linii terespolskiej) oraz z No­
wego D woru do Modlina. Te linie jednak  nie przyniosły zasadniczego 
rozw iązania linii transportow ych w sam ym  K rólestw ie, szczególnie dla 
bardziej rozw iniętej gospodarczo lew obrzeżnej części K rólestw a. Pew ne 
korzyści daje tu  dopiero uruchom ienie linii kolejow ych w  1885 r., k tóre 
połączyły Zagłębie Dąbrow skie z okręgiem  staropolskim  oraz z węzłem 
kolejow ym  w  Dęblinie (linia Dąbrowa —  Kielce —  Bzin — Radom  — D ęb­
lin) oraz okręg łódzki z okręgiem  staropolskim  (linia K oluszki —  Bzin — 
O strow iec — Bodzechów). Obok tych zasadniczych lin ii zbudowano na 
teren ie  K rólestw a k ilka krótk ich  odcinków kolejow ych 23.

Rozwój linii kolejow ych w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1862—1867 w km  24

Równocześnie udoskonalono istn iejące linie kolejow e. Główne u lep­
szenia polegały na budow ie drugich torów  oraz w ym ianie szyn żelaznych 
na stalowe. Na linii w arszaw sko-w iedeńskiej d rugi to r układano stop­
niowo w  ciągu 10 la t od 1870 do 1880 r. W 1871 r. ułożono na odcinku 
W arszaw a-Skierniew ice, w  1876 — Skierniew ice-K oluszki, 1879— 1880 
od Koluszek do Sosnowca. W latach  1883— 1886 ułożono drugi to r na 
lin ii terespolskiej. Zam ianę szyn żelaznych na stalow e jako pierw sza 
rozpoczęła linia łódzka w  1876 r., ale postępow ała ona jednak  bardzo 
powoli, po k ilka k ilom etrów  rocznie, aż do 1883 r. Stopniowo w ym ianę 
prow adziła od 1880 r. K olej W arszawsko-W iedeńska. Tak np. w 1880 r. 
zam ieniono 15 km  torów  stacy jnych  oraz 56 km  na linii głów nej. W y­

23 1 V II 1867 uruchom iono odnogę kolei bydgoskiej n a  odcinku A leksandrów -C ie- 
chocinek (8 km), w  1873 r. przez gub. suw alską p rzeszła lin ia  kolejow a Brześć- 
-B ia lystok-G rajew o (na te ren ie  K rólestw a 28 km), w  1876 została o tw arta  
w W arszawie lin ia  obw odowa łącząca dw orce 3 lin ii kolejow ych (15 km). 
W 1887 r. o tw arto  lin ię  kolejow ą Chełm -Brześć (w K rólestw ie 47 km) oraz 
S iedlce-M ałkinia (66 km). Poza tym  w  la tach  1886—1887 zbudow ano w  Zagłębiu 
D ąbrow skim  kilka połączeń m iędzy różnym i lin iam i kolejow ym i. G azeta H andl. 
1869 n r  132; Przegl. Techn. t. 24/1887 s. 61—62, 320.

24 Z tego na lewy brzeg Wisły przypadało  ty lko  1005 km. N ależy zwrócić uwagę 
na fak t, że koleje w  K rólestw ie były szeroko- i norm alnotorow e. Te ostatn ie 
tylko na zachodzie. N orm alnotorow e były linie kolei w arszaw sko-w iedeńskiej, 
w arszaw sko-bydgoskiej i łódzkiej.

1862 — 635 100%
1866 — 779 123%
1867 — 977 154%
1870 — 985 155%

1876— 1 088 171%
1877 — 1 840 233%
1885 — 1 941 306%
1887 — 2 084 328%
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m ianę prowadzono rów nież na linii bydgoskiej i terespolskiej. W szystkie 
nowe linie, a także drugie tory  układano już z szyn s ta lo w y ch 25.

Duże uspraw nienie w  transporcie kolejow ym  przynosiła budowa bocz­
nic do zakładów  przem ysłow ych. L inia w arszaw sko-w iedeńska w  1868 r. 
posiadała 15 bocznic długości 12 km , w  1880 — 28 bocznic długości 
54 km, a w 1885 —  32 bocznice długości 63 km. W 1885 r. zbudowano 
bocznice od stacji linii w arszaw sko-w iedeńskiej do 14 kopalń węgla, 
13 w apienników  i żwirowni, 8 h u t i zakładów  m etalow ych m. in. do 
H uty  Bankowej, h u t K atarzyna, Puszkin, Milowice, fab ryk i kotłów  Fitz- 
nera, walcowni ru r  Huldschinskiego, odlew ni P aulinów  oraz fabryki 
Rudnickiego w  Pruszkow ie, h u t cynku  Pau lina i Rom ania, cukrow ni 
w  Józefowie, m łyna parowego w Sielcach. Bocznica ze stacji Łódź F a­
bryczna prow adziła do zakładów  K. Scheiblera. L inia w arszaw sko-byd- 
goska m iała w  1880 r. bocznice przem ysłow e do cukrow ni: Dobrzelin, 
O strow y. K onstancja. Kolej nadw iślańska m iała bocznicę m. in. do m łyna 
parow ego w  K oźm inku pod Lublinem , do krochm alni w  Nowym  Dwo­
rze. Od linii kolei dęblińsko-dąbrow skiej już w  1887 r. prow adziły  bocz­
nice do H uty  Bankowej, do cukrow ni w Częstocicach i do kopalni węgla 
,,P ary ż” 26.

Dla zapew nienia obsługi rosnących przewozów tow arow ych kursow ała 
coraz większa liczba wagonów tow arow ych. Tak linia w arszaw sko-w ie- 
deńska w  1863 r. posiadała 1244 wagony towarowe, w  1874 —  2984 
(w zrost ponad 2,5-krotny), a w  1886 —  4609 wagonów tow arow ych. Na 
lin ii w arszaw sko-bydgoskiej liczba w agonów tow arow ych w  latach  
1868— 1885 w zrasta  z 410 do 558, terespolskiej z 341 do 1216, łódzkiej 
z 38 do 57. Ogółem w  K rólestw ie (bez linii petersburskiej) liczba ku rsu ­
jących wagonów tow arow ych w latach  1868— 1885 w zrosła z 2889 do 
9090, tj. ponad 3-krotnie 27.

Rozwój przewozów tow arow ych kolejam i następow ał jeszcze szybciej. 
Tak np. na linii w arszaw sko-w iedeńskiej przew ozy w  latach  1864— 1885 
w zrosły blisko 6-krotnie, na linii w arszaw sko-bydgoskiej 3-krotnie, na 
łódzkiej w  latach 1867— 1885 ponad 10-krotnie, na linii terespolskiej 
w  latach 1868— 1884 ponad 5-krotnie. A przecież ponadto doszły p rze­
wozy na liniach kolei, nadw iślańskiej i dęblińsko-dąbrow skiej. Łączne 
przew ozy kolei K ongresów ki (bez linii petersburskiej) w zrosły w  latach 
1863— 1884 z 493 180 do 4 769 760 t 28.

25 M erkury, 1887 n r  17; G azeta H andl. 1878 n r  146, 1879 n r  143, 166, 218, 1880 n r  17, 
250, 1881 n r  111, 141, 1882 n r  124, 137, 1883 n r  54, 188, 1884 n r  37, 1885 n r  180, 
1886 n r  156; G azeta Kol. 1881 n r  29, 31; H. H ilchen op. cit. s. 148.

20 G azeta H andl. 1882 n r  124, 270, 1877 n r  240, 1885 n r  139, 1886 n r  195; G azeta 
Kol. 1881 n r 29, 31; Przegl. Techn. t. 24/1887 s. 61; H. H ilchen op. cit. s. 148.

27 G azeta H andl. 1869 n r  132, 179, 1870 n r  141, 1885 n r  148.
28 Nie m ożna natu ra ln ie  tw ierdzić, że przewozy tow arów  koleją w zrosły w  K ró le­

stw ie blisko 10-krotnie, ponieważ istn ia ł w ew nętrzny tra n zy t tow arów , szczegól-
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Przew ozy na lin iach  kolejow ych K ró lestw a Polskiego w la tach  1864— 188528

Rok
Liniu warszawski wiedeńska Linia

war87.uwsko-kydgo.ska
Linia łódzka L inia tcrcspolska

wskaźnik w  t j wskaźnik w t  | wskaźnik w  t wskaźnik

1864 408 351 100 131 537 I 100 __
1865 484 557 119 152 175 1 116 — _ — ---
1866 569 652 139 177 790 j 135 15 530 35 3 495 4
1867 553 305 135 151 145 115 47 798 100 50 796 54
1868 668 577 164 181 430 138 64 177 143 93 685 100
1872 987 124 242 240 706 j 182 120 893 270 131 970 141
1876 1 373 371 336 352 222 , 268 191 042 426 238 024 254
1877 1 441 770 353 365 625 1 278 286 223 639 356 481 380
1880 2 131 630 522 435 118 , 331 411 603 919 346 302 370
1884 2 371 297 581 372 510 283 449 433 1003 515 340 550
1885 2 431 556 595 507 800 1134

Pow stanie sieci kolejow ych oraz duży w zrost przewozów kolejow ych 30 
uczyniło z kolei w  połowie la t osiem dziesiątych w ażny środek transp o rtu  
w yrobów  przem ysłow ych.

nie duży na lin ii łódzkiej i bydgoskiej. Tak  np. w  1880 r. z lin ii w iedeńskiej 
odeszło na lin ię  łódzką 356 964 t, na bydgoską — 28 349 t, na drogi zagraniczne 
229 999 t, na p raw ą stronę W isły — 125 032 t, a  przybyło z lin ii bydgoskiej — 
209 536 t, z lin ii łódzkiej — 15 110 t, z dróg zagranicznych — 110 447 t, z praw ej 
strony  W isły — 58 190 t. W 1883 r. przew ozy w łasne stanow iły  na lin ii w iedeń­
skiej około 60%, na bydgoskiej — 48%, terespolsk iej — 32%, nadw iślańskiej — 
42%, a łódzkiej ty lko  10%, resztę  stanow iły  tow ary  p rzejęte  z innych lin ii 
kolejow ych. G azeta Kol. 1881 n r  30; G azeta H andl. 1884 n r  144.

20 Na lin ii bydgoskiej zam iast danych z 1864 r. dane z 1863. G azeta Kol. 1881 
n r  31, 40; P. Paw licki, op. cit. s. 51—52; Ek. 1872 n r  7, 1873 s. 1037, 1880 n r  47, 
1883 n r  5; G azeta H andl. 1885 n r  142. Przew ozy na liniach nadw iślańskich  w y ­
nosiły: w  1877 r. — 625 tys. t, w  1880 — 920 tys., w  1884 — 1094 tys. t. Na 
lin ii D ąbrow a-D ęblin  i K oluszki-O strow iec: w  1885 r. — 170 tys. t, w  1886 — 
300 tys., a w 1887 — 480 tys. t  O bśćestwo Iw anogorodo-D om browskoj żelaznoj 
dorogi W arszaw a 1889 tabl. 10.

80 Dużą część przew ozów  na  liniach zachodnich stanow ił w ęgiel kam . Na lin ii 
w iedeńskiej znaczenie w ęgla stale  w zrastało : w  la tach  1865—1878 stanow ił od 
40 do 45% przewozów, od 1879 r. ponad 50%, a w  1885 — 60%. N a lin ii łódzkiej 
w ęgiel s tanow ił w  1867 r. — 50% przewozów, w  1871 — 60%, w  1880 — 55%; 
n a  lin ii bydgoskiej w  1871 r. — 25%, a w  1880 — 40%. Na innych lin iach  p rze­
w óz w ęgla kam . odgryw a o w iele m niejszą rolę.

20 — P r z e w r ó t  te c h n ic z n y



W NI OSKI  OGÓLNE

Lata 1865— 1879 m ają dla procesu przew ro tu  technicznego 
w K rólestw ie Polskim  szczególne znaczenie. W tym  piętnastoleciu na­
stępu je  zakończenie okresu przew rotu  technicznego w wielu, przypusz­
czalnie w większości, gałęzi przem ysłu. W końcu la t siedem dziesiątych 
zdobywa przew agę tkactw o m echaniczne, zarówno w  przem yśle baw eł­
nianym , jak  i w ełnianym . W przem yśle m etalow ym  i budowy m aszyn 
przew agę uzyskują duże zakłady, k tóre zm echanizow ały podstawowe 
procesy produkcji. Tym  sam ym  w  2 podstaw ow ych działach przem ysłu 
okres przew rotu  technicznego można uznać za zakończony. W cukrow ­
nictw ie dokonuje się już d rugi e tap  zm ian technicznych, k tóre są cha­
rak terystyczne d la  okresu w ykształconego kapitalizm u. W gałęziach, 
w  których do końca la t siedem dziesiątych nie nastąpiło  zakończenie 
okresu przew rotu  technicznego następu je  dalszy postęp. N ajbardziej 
zacofane jest hutnictw o. W te j dziedzinie wytwórczości w ystąpiły  objaw y 
najbardziej nietypow e. W wielkopiecow nictw ie w ystępuje z jednej strony 
regres w postaci unieruchom ienia zakładu opartego na now ej technice, 
na paliw ie m ineralnym , rozpowszechnionym  w Anglii już w  latach  osiem­
dziesiątych XVIII w., z drugiej s trony  szerzy się zastosowanie gorącego 
dm uchu, w ynalazku z początku la t trzydziestych  XIX w. W produkcji 
żelaza sy tuacja  jes t podobna, zakłady oparte na paliw ie m ineralnym  
w łaściwie zostają unieruchom ione, ale upada p rodukcja żelaza kutego. 
W stalow nictw ie K rólestw o Polskie nie przechodziło zm ian charak te ry ­
stycznych dla przew ro tu  w  k ra jach  praw ie całej Europy. Od razu  
w  końcu la t siedem dziesiątych pow stają sta low nie tego typu, k tóry  
w  A nglii pojaw ił się na długo po zakończeniu okresu przew ro tu  p rze­
mysłowego. Tak więc do końca la t siedem dziesiątych dla przem ysłu 
K rólestw a Polskiego bardzo charakterystyczna jest rozpiętość w  poziomie 
technicznym  poszczególnych gałęzi przem ysłu, a naw et w  nich samych.

P rzy  tym  w szystkim  postępy procesu przew rotu  technicznego są znacz­
ne. W skaźnikiem  tego postępu może być w zrost zastosowania m aszyn 
parow ych. W 1865 r. było 180 zakładów stosujących napęd parow y w  po­
staci 357 m aszyn o mocy 3746 KM. W edług danych z la t 1875— 1878 
w  K rólestw ie było 647 zakładów  stosujących napęd parow y. Posiadały
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one 807 silników  parow ych o mocy 14 627 K M 1. Pom ijając różnice, 
jak ie w ystępu ją przy  zbieraniu danych można w  przybliżeniu  stw ierdzić, 
że w  ciągu 12 la t liczba zakładów  „parow ych” w zrosła ponad 3-krotnie, 
a moc silników  parow ych, k tó rym i dysponow ały, blisko 4-krotnie. (Por. 
tabela n r  13 n r  s. 398).

Równocześnie z m asow ym  w prow adzaniem  m aszyn parow ych nastę­
pu je  proces szybkiego upow szechniania się paliw  m ineralnych, poza h u t­
nictwem . D obitnym  w yrazem  tego procesu jest ponad 11-krotny w zrost 
przew ozów  w ęgla kam iennego na  linii w arszaw sko-w iedeńskiej, z nie­
wiele ponad 100 tys. t  do blisko 1,2 m in  t. Już  około 1876 r. ponad 
58°/o kotłów  parow ych i lokom obili używ a w yłącznie lub częściowo paliw  
m ineralnych.

W rezultacie tych  pow ażnych i szybkich przem ian jakościowych w zra­
sta znacznie w ydajność pracy. Ś rednia w artość p rodukcji p rzypadająca 
w całym  przem yśle na 1 robotnika w latach  1864—1880 w zrasta  ponad 
2-krotnie.

Osiągnięcie w iększej spraw ności technicznej i p rodukcyjnej pozwala 
przem ysłow i K rólestw a na w ykorzystanie możliwości rozwojowych, jakie 
stw arzała  sta le  rosnąca chłonność ry n k u  w ew nętrznego oraz protekcyjna 
od 1877 r. polityka celna. W zrost ry n k u  w ew nętrznego spow odowany 
uwłaszczaniem  chłopów w  1864 r. by ł ta k  gw ałtow ny, że p rzy  rów no­
czesnej libera lnej polityce celnej doprowadził, jak  udow odnił L. Jano- 
wicz, do szybszego w zrostu  im portu  niż produkcji. Pew ną rów now agę 
w prow adza zwyżka ceł w  1877 r. Nie przynosi ona jednak  zm ian w  cięż­
kim  położeniu hutn ictw a, k tó re nie chronione w  zasadzie żadną barierą  
celną nie w ytrzym uje  konkurencji surów ki i żelaza sprow adzanego z k ra ­
jów Zachodniej Europy.

W pływ  rządow ej polityki celnej, przede w szystkim  zaś w prow adzenie 
cła w  złocie w  1877 r., a także ekonomicznego zw iązku z państw em  rosy j­
skim, na rozwój przem ysłu  K rólestw a Polskiego był niew ątpliw y. Jed ­
nak  był on ty lko  czynnikiem  ham ującym  lub przyspieszającym  zasad­
niczy proces rozw ojow y oparty  na  wzroście ry n k u  w ew nętrznego. Zwyż­
ka ceł w  1877 r. przyspieszyła ty lko  w ypływ ający  z postępów  procesu 
przew ro tu  technicznego fak t zwiększania się zdolności konkurency jnej 
w yrobów  przem ysłu  K rólestw a Polskiego. S tąd  już w  latach  siedem dzie­
siątych (do 1877 r.) nastąpiło  pew ne osłabienie tem pa w zrostu im portu  
n iektórych w yrobów  przem ysłow ych, m imo że ta ry fa  celna nie uległa 
zasadniczym  zmianom. T ak np., gdy ty lko  w  latach  1864— 1867 w artość 
przyw ozu w yrobów  baw ełnianych w zrosła o 180%, w ełnianych o 226%, 
ln ianych o 144%, m aszyn o 450%, to w  ciągu la t 1867— 1875 odpowiednio

1 Podane tu  porów nanie m a znaczenie ty lko  o rien tacyjne. D ane są niekom pletne 
i nie są w  pełn i porów nyw alne. D ane z la t 1875—1878 nie dotyczą hu tn ic tw a 
i zakładów  płacących akcyzę (w cukrow nictw ie zaliczano rafinerie).
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0 79%, 76%, 73% i 58%. Tylko tem po w zrostu im portu  wyrobów  m e­
talow ych m aleje nieznacznie. G dy w latach 1864— 1867 im port tych w y­
robów wzrósł o 247%, to w latach 1867— 1875 o 2 9 7 % 2. W 1876 r. 
zaznacza się tendencja spadku im portu  w szystkich podstaw ow ych w y­
robów  przem ysłow ych, k tó rą  jeszcze pogłębia ta ry fa  z 1877 r. Dzięki 
wyższem u poziomowi technicznem u i w ynikłej stąd  zdolności konkuren­
cyjnej przem ysł K rólestw a mógł się stać znacznym  eksporterem  w yro­
bów przem ysłow ych na Wschód, szczególnie gdy tam  pow stał chłonny 
ryn ek  zbytu. E ksport na W schód rósł równocześnie z podnoszeniem  się 
spraw ności technicznej przem ysłu K rólestw a, stąd  nie jest przypadkiem , 
że m asowv wywóz do P etersbu rga  rozpoczyna cukrow nictw o. W prow a­
dzenie polityki pro tekcy jnej oraz b rak  granicy celnej z Cesarstw em  
n a tu ra ln ie  u łatw ia w yższem u technicznie przem ysłow i K rólestw a, szcze­
gólnie po zakończeniu okresu  przew ro tu  technicznego w  poszczególnych 
gałęziach przem ysłu, ekspansję na  Wschód. W latach  siedem dziesiątych
1 osiemdziesiątych, a naw et począwszy od pięćdziesiątych XIX w. tylko 
przem ysł o w ysokiej spraw ności p rodukcyjnej mógł konkurow ać na ry n ­
kach rosyjskich z napływ em  tow arów  zachodnioeuropejskich, a naw et 
z m iejscow ym i w yrobam i przem ysłow ym i coraz częściej produkow anym i 
przez pow stające przecież i tam  fabryki. Tylko szybciej przebiegający 
proces przew ro tu  technicznego, a przede w szystkim  wcześniejsze jego 
zasadnicze zakończenie w ygryw ało dla przem ysłu  K rólestw a lub C esar­
stw a olbrzym ie ryn k i państw a carów. W tym  wyścigu w ygrało K róle­
stw o i stąd  znane rezu lta ty  w  połowie la t osiemdziesiątych, k iedy blisko 
połowa produkcji w ielkich zakładów  przem ysłow ych w  K rólestw ie jest 
wywożona na Wschód. Dlatego też zniesienie granicy celnej z C esar­
stw em  w  1851 r. nie przyniosło praw ie żadnych, a zwłaszcza natych ­
m iastow ych rezultatów , mimo wysokich barier celnych, wyższych niż 
po 1877 r. Bardzo m ałą ro lę odgryw ał tu  b rak  połączeń kolejow ych, 
k tóre mogły ty lko  udogodniać wywóz, ale go nie powodowały. W latach 
1871— 1872 przez linię terespolską K rólestw o uzyskiw ało dogodne po­
łączenia kolejowe przez Moskwę i K ijów  z całym  rynk iem  wschodnim, 
ale to przecież nie wyw ołało bezpośredniego rozw oju (w latach  tych 
obserw ujem y pew ne zaham owanie) przem ysłu  w K rólestw ie, ani specjal­
nego w zrostu wywozu. Z drugiej s trony  b rak  połączeń kolejow ych nie 
przeszkadzał w  latach dw udziestych dużem u wywozowi na Wschód, 
szczególnie tkan in  w ełnianych. W latach trzydziestych i czterdziestych 
na  terenie Cesarstw a rozw inął się m. in. przem ysł w ełniany, którego kon­
kurencję  można było zwyciężyć ty lko  przez uzyskanie przew agi w  tech ­

2 L. Janow icz op. cit. s. 46; I. Poznanskij op. cit. s. 86. W edług tych sam ych źródeł 
w  la tach  1864—1867 w artość im portu  w yrobów  przem ysłow ych w zrosła ponad 
3-krotnie, a w  la tach  1867—1875 ty lko  o 85°/o. W artość im portu  w yrobów  prze­
m ysłow ych z zagranicy w ynosiła w  m in rs.: w  1864 — 3,1, w  1867 — 10,1, 
w  1874 — 16,7, w  1875 — 18,8, w  1876 — 18,3.
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nice produkcji. Poniew aż takiej sy tuacji nie było wywóz do Rosji w  la­
tach  pięćdziesiątych nie odgryw ał większego znaczenia, tym  bardziej że 
istn ia ł niezaspokojony w łasny ryn ek  w ew nętrzny.

Postępy przew rotu  technicznego, chłonność ry n k u  w ew nętrznego, a na­
stępnie zew nętrznego były podstaw am i w ybitnego w zrostu produkcji 
w K rólestw ie Polskim. Wysokość tego w zrostu wobec istniejącego stanu 
źródeł jest tru d n a  do dokładniejszego określenia. W edług urzędowych 
danych w artość p rodukcji w latach  1864— 1878 wzrosła 2,5 raza.

Przem ysł K ró lestw a Polskiego w latach  1864—1880

Rok Lic/.ha /.układów -iczbn robotników
Wurtońe produkcji W skaźnik w

1864 * 78 223 50 034 100
1865 64 004 57 225 114
1866 10 979 69 182 52 721 105
1870 9 433 67 595 61 869 124
1871 15 343 68 317 64 669 129
1872 15 696 74 132 73 321 147
1873 13 917 73 332 84 716 169
1875 16 319 85 614 97 332 195
1876 10 558 79 717 97 094 194
1877 8 349 90 767 103 405 207
1878 8 619 102 133 128 537 257
1880 9 606 118 831 171 414 343

Przem ysł skupiał się w  tym  okresie głównie w  dwóch okręgach — 
łódzkim  i w arszaw skim . T ak np. w  1876 r. na okręg łódzki przypadała  
w artość p rodukcji w  wysokości blisko 28 m in  rs., a na w arszaw ski 22 min, 
co łącznie stanow iło ponad 60% całej w artości produkcji. Inne re jony  
odgryw ały  m niejszą ro lę —  zagłębiowski 6,3 m in  rs, „staropolski” 5 m in  4. 
W szystkie ośrodki p rzerasta ły  dwa: W arszaw a i Łódź. W 1860 r. w ar­
tość produkcji obu tych ośrodków  była praw ie rów na: 5,1 m in  rs. 
i 5 min. N astępnie w  czasie i długi czas po kryzysie baw ełnianym  znacz­
ną przew agę uzyskuje W arszawa. W 1873 r. W arszaw a daje p rodukcję  
w artości 16,5 m in  rs. Później szybciej rozw ija się Łódź, by  w  latach
1877— 1878 prześcignąć W arszawę. W 1879 r. Łódź posiada około 530 za­

a T abela orien tacyjna. L. Janow icz op. cit. s. -35; W. Załęski S ta tys tyk a  s. 175, 
200, 213, 223, 233; TW SK t. 22 s. 65, 73, 77, t. 29 s. 64; Obzory guberni i m. W a r­
szaw y za 1876 r.

4 Pod pojęciem  okręgu łódzkiego rozum iem  pow. łódzki, łęczycki, brzeziński, łaski 
i sieradzki, okręgu w arszaw skiego — W arszawę, pow. w arszaw ski i błoński; 
zagłębiow skiego — pow. będziński, częstochow ski i o lkuski; „staropolskiego” — 
pow. kielecki, gub. radom ska bez pow. kozienickiego i sandom ierskiego.
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kładów przem ysłow ych zatrudniających 16,5 tys. robotników , z produkcją 
w artości 37 m in rs, gdy W arszawa odpowiednio 307, 14,3 27,2 m in  rs 5.

W okresie tym  równocześnie dokonują się w ażne przem iany w  stosun­
kach własnościowych. Z anikają państw ow e przedsiębiorstw a przem ysło­
we, m ające 'duże znaczenie w  poprzednim  okresie. Z jaw iają się coraz 
liczniejsze tow arzystw a akcyjne, k tóre zaczynają odgryw ać w ażną rolę, 
a w  cukrow nictw ie już decydującą.

W szystko w skazuje na to, że w  końcu la t siedem dziesiątych przem ysł 
K rólestw a Polskiego znajdu je  się u k resu  okresu  p rzew rotu  technicznego.

5 Obz. P etr. gub. 1879 zal. n r 2; Obz. Warsz. gub. 1879 zał. n r 1.



P r z e m y s ł  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  
N A  POCZĄTKU  L A T  OSIEMDZIESIĄTYCH X IX  w.

S T A N  P R Z E M Y S Ł U  WŁÓKI ENNICZEGO

Przemysł bawełniany

Przem ysł baw ełniany w K rólestw ie Polskim  na początku la t 
osiem dziesiątych X IX w. by ł przem ysłem  ty p u  fabrycznego. Ju ż  w końcu 
la t siedem dziesiątych nastąpiło  zwycięstwo system u m aszynowego nad 
ręcznym  w  najbardziej zacofanej fazie p rodukcji w yrobów  baw ełn ia­
nych —  w  tkactw ie.

W przędzalnictw ie, k tóre  w K rólestw ie zawsze reprezentow ało zme­
chanizow any system  produkcji na początku la t  osiem dziesiątych nastę­
pu je  dalszy rozwój. W latach 1878— 1879 K. Scheibler rozbudow uje 
sw oją przędzalnię na Księżym  M łynie, k tó rej część jednak  spłonęła 
w 1882 r. W roku  1885 przędzalnie Scheiblerowsłrie w  Łodzi dyspo­
nu ją  214 822 w rzecionam i przędzalniczym i oraz 8486 w rzecionam i do 
skręcania nici przy 374 kardm aszynach (przed pożarem  232 200 w rze­
cion). W artość tych  przędzalń była oceniana na  blisko 2 m in  rs. P rzę­
dzalnia na Księżym  M łynie posiadała 271 kardm aszyn, 168 946 w rze­
cion przędzalniczych, 8486 nicianych i zatrudn iała  1879 robotników  — 
a tzw. ,,C en tra lna” m iała 103 kardm aszyny, 45 876 w rzecion i 650 ro ­
botników. Z używ ały one w  latach 1885— 1886 ponad 8000 t  baw ełny 
(w 50% z USA, w 40%  z Indii) w artości ponad 4,5 m in  rs i produkow ały 
ponad 6500 t  w artości około 6 m in rs. W artość produkcji przędzalń 
K. Scheiblera w  Łodzi wynosiła: 1879 r. —  4820 tys. rs, w  1881 — 
5719 tys., w  1882 —  6160 tys., z czego na przędzalnię „C en tra lną” p rzy­
padało 1757 tys., a na  „Księży M łyn” 4403 tys. rs. L iczba zatrudnio­
nych robotników  nie ulegała w iększym  zmianom, w  1879 r. w ynosiła 
2035 robotników , a w  1881 —  2565. Średn ia roczna w artość p rodukcji 
na 1 robotn ika była wysoka, w ynosiła w  1879 r. —  2368 rs (za 30 q 
przędzy), w 1882 —  2480. W iększość przędzy była zużyw ana przez
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własne tkalnie, mniejszość szła na sprzedaż. W 1885 r. sprzedano 1890 t  
przędzy za 1905 tys. rs. Tym  sam ym  przędzalnie Scheiblerow skie były 
nie ty lko  najw iększym  producentem , ale najw iększym  sprzedaw cą przę­
dzy baw ełnianej w K rólestw ie 1.

D rugą co do wielkości przędzalnię zbudow ał w Łodzi I. Poznański. 
P rzędzalnia zbudow ana przez niego w 1877 r. spłonęła przed rozpoczę­
ciem produkcji, lecz już w  1878 r. zostaje odbudowana, a w  latach 
następnych w ybitnie rozbudowana. G dy w  1878 r. posiada ona 36 tys. 
wrzecion, to w 1880 już 43 270 a w 1884 —  72 tys. W 1886 r. przędzal­
nia I. Poznańskiego posiada 219 kardm aszyn, 80 008 w rzecion przędzal­
niczych oraz 1160 wrzecion nicianych. W artość te j fab ryk i już w 1881 r. 
oceniana była na ponad 1 m in  rs. Również produkcja przędzalni rośnie 
bardzo szybko, w  1879 r. w yprodukow ała 1135 t  przędzy, a w 1884 już 
3860 t. W artość p rodukcji w ynosiła w 1879 r. —  1307 tys. rs, w 1881 —  
2032 tys., a  w  1884 —  3845 tys. W yprodukow aną przędzę sprzedaw ano 
w niew ielkiej tylko ilości, tak  np. w 1886 zaledwie 35 t  za 47 tys. rs., 
cała reszta  była przeznaczona na zaspokojenie w łasnych potrzeb zakła­
dów I. Poznańskiego. Liczba robotników  w zrosła w  latach  1879— 1886 
z 430 do 974. P rzeciętna roczna w artość produkcji przypadająca na 
1 robotnika była jeszcze wyższa niż u K. Scheiblera i w ynosiła w  1879 r. 
—  3040 rs (za 26,4 q przędzy), w 1881 naw et 3777 rs 2.

Trzecia co do wielkości przędzalnia baw ełny pow stała w  Zaw ierciu. 
P rzędzalnia ta  po pożarze w 1877 r. została odbudow ana i w połowie 
1878 r. została p rze ję ta  przez tow arzystw o akcyjne. Po rozbudowie 
w  1879 r. posiada 99 kardm aszyn, 51 336 wrzecion przędzalniczych oraz 
2480 w rzecion w  niciarni. W 1886 r. pracu je  w  przędzaln i i n iciarn i 
1012 osób. Mimo nie pow iększania liczby w rzecion produkcja przędzy 
w zrasta w  latach 1879— 1884 o blisko 75°/o, z 1350 do 2350 t. Dużą 
ilość przędzy sprzedaw ano. W 1879 r. przędzy sprzedano za 462 tys. rs, 
w  1885 —  za 882 tys. Baw ełny kupow ano w  1884 r. — 2680 t, w 1886 —  
2771 t, za 1580 tys. r s 8.

Z daw niej istniejących, m niejszych przędzalni rozw inął się ty lko  
zakład T. G rohm ana w  Łodzi. P rodukc ja  przędzy w zrosła w  latach 
1879— 1885 z 4T)0 do 655 t, a  w artość produkcji z 417 tys. do 560 tys. rs. 
W latach  1885— 1886 posiadała 12 968 w rzecion przędzalniczych i 1120 
nicianych poruszanych 2 m aszynam i parow ym i o mocy 150 KM, za­

1 Jub ildum schrift s. 28; W APŁ, Mag. m. Ł. 4019 k. 54—59, 4054 k. 55—56, 4037 
k. 37—38; G azeta H andl. 1883 n r  1, 3; Przegl. Techn. t. 22/1885 s. 112; Ek. 1881 
n r  16/17; O tcety  cz. II, s. 30, 161, cz. I II  s. 6, 39; W. T rojanow ski op. cit. s. 15.

2 W APŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 54—55, 4037 k. 37—'38; Jub ilaum schrift s. 29; G azeta 
H andl. 1880 n r  106; Przegl. Techn. t. 22/1885 s. 113—114; P. Orlov op. cit. 
s. 592; O tce ty  cz. I I  s. 30, 161, cz. I I I  s. 10; K atalog w ystaw y , s. 120.

3 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a7l875 k. 136—141; PAPZ, TAZ tym cz. 1/1886—
1889 k. 59—87; Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 70, t. 11/1880 s. 366; O tcety  cz. II
s. 30, 161, cz. I II  s. 84, 86; Katalog w ys ta w y  s. 108; G azeta H andl. 1884 n r  104.
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trudn ia ła  271 robotników . Przędzalnia była ubezpieczona na 500 tys. rs, 
w artość m aszyn i narzędzi oceniano na 250 tys. Zakład zużyw ał 820 t  
baw ełny za 420 tys. rs., głównie indyjsk iej. P rzeciętna roczna w artość 
p rodukcji na 1 robotnika była stosunkow o niska i wynosiła: w 1879 r . — 
1942 rs  (za 18,7 q przędzy), w 1886 —  2066 rs (za około 30,3 q ) 4:

Inne daw niejsze przędzalnie nie rozw ijały się. Przędzalnia. L. G eyera 
posiada w  1885 r. ty lko  90 kardm aszyn  i 20 552 w rzeciona przędzalnicze, 
gdy już w  1856 zakład L. G eyera posiadał 25 384 wrzeciona. Rzeczywi­
sta  produkcja  też nie była większa. W 1879 r. w ynosiła 330 t  przędzy, 
gdy w 1856 r. — 372 t. W artość produkcji wynosi w latach 1879— 1883 
do 400 tys. rs. Dopiero w  1886 r. następu je  pew ne zwiększenie p rzę­
dzalni i produkcji. W 1886 r. przędzalnia posiada 22 272 w rzeciona 
i zużyła już 1536 t  baw ełny za 746 tys. rs. Liczba robotników  w zrasta 
do 433. P rzędzaln ia produkow ała w yłącznie na potrzeby zakładów  
L. G eyera, k tó re  zmuszone były naw et kupow ać pew ne ilości przędzy. 
S tarym i m aszynam i przędzalniczym i z początku la t pięćdziesiątych p ra ­
cowały przędzalnie Schlósserów w  Ozorkowie. P rzędzalnie firm y 
K. Schlósser kupiła  28 IV 1883 r. na licy tacji N. Schlósser za 192 tys. rb. 
(w tym  m aszyny i urządzenia za 140 tys.). P rzędzaln ia posiadała 36 
kardm aszyn, 9100 wrzecion (w 1853 r. — 16 940 wrzecion) poruszanych 
obok m aszyn parow ych także przez tu rb inę  w odną o mocy 5 KM. 
P rzerab ia ła  rocznie około 575 t  baw ełny, produkow ała około 505 t 
przędzy. D ruga przędzalnia należąca do spadkobierców  H. Schlóssera 
posiadała 41 kardm aszyn i 10 840 w rzecion (w 1853 12 000). Obie ad­
m inistrow ał W. Janasz i obie jako opału obok w ęgla kam iennego używ a­
ły  rów nież torfu . P rzędzaln ia K. Schlóssera w  latach  1878— 1885 zatrud ­
niała od 260 do 300 robotników , a w artość jej p rodukcji m iała wynosić 
od 320 do 390 tys. rs, przędzalnia H. Schlóssera w  tychże latach  za trud ­
niała od 250 do 320 robotników , a je j w artość p rodukcji w ynosiła zw yk­
le 400 tys. rs. W artość p rodukcji p rzypadająca na  1 robotnika w tych 
zakładach początkowo w  latach 1879— 1882 w zrosła z 1414 do 1546 rb, 
a następnie spadła do 1183 rb  w 1885 r. Również p rzędzaln ia w Ż ar­
kach, należąca do K. Scheiblera, straciła sw e znaczenie, jak ie m iała 
w  latach  pięćdziesiątych. W 1885 r. m iała ty lko  24 kardm aszyny, 8444 
w rzeciona i 178 robotników , gdy w  1853 r. posiadała 12 320 wrzecion 
i ponad 300 robotników . W 1879 r. w yprodukow ała 82 t  przędzy w ar­
tości 115 tys. rb , zatrudn iając 166 robotników , a w  1882 —  203 robot­
ników  z p rodukcją  w artości 220 tys. Nie uległa w iększym  zm ianom  
rów nież przędzalnia G. Zacherta w  Zgierzu (6600 w rzecion po odbu­
dowie po pożarze w 1881 r.), a m ała przędzalnia w  T u rku  zaprzestała 
produkcji w  1884 r . 5

4 W APŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 54—55, 4054 k. 55—56, 4064 k. 200—201.
6 W APŁ, Mag. m. Ł. jw .; WAPŁ, KGICal. 308 k. 204, 321 k. 178, 340 k. 94, 97, 

112; O tćety  cz. II  s. 161, cz. I II  s. 11—12, 19, 20, 39, 87; W. Trojanow ski' op. cit.
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Pow stało równocześnie kilka nowych przędzalń baw ełny. Największa 
z nich była zbudow ana w  1879 r. w Zaw ierciu (początkowo p ro jek to­
wano jej budowę w Częstochowie) przez Braci G insbergów. Budowana 
najp ierw  na 17 000 wrzecion, w 1885 r. posiadała 66 kardm aszyn i 30 650 
wrzecion poruszanych przez 3 m aszyny parow e o mocy 300 KM. Zuży­
wała 1604 t  baw ełny w artości 1020 tys. rb. W tym  sam ym  roku zostały 
uruchom ione zakłady baw ełniane w Widzewie, k tóre po odbudowie 
w 1882 r. (po pożarze) liczyły 70 kardm aszyn, 27 032 w rzeciona, za trud­
n iały  524 robotników  (w 1886 r. — 645), a w artość ich p rodukcji w y­
nosiła 750 tys. rb. P rzędzalnia zużyła w 1886 r. 965 t  baw ełny w ar­
tości 579 tys. rb . W sam ej Łodzi pow stała rów nież nowa przędzalnia. 
Została zbudowana w 1879 r. przy udziale kapitału  angielskiego i ho­
lenderskiego. Była początkowo czynna pod firm ą ,,Goetz, Schroeder 
i Sp.” jako przędzalnia w ełny, od 1881 —  baw ełny. W 1886 r. już 
jako własność K. E ndera posiadała 24 kardm aszyny, 7118 w rzecion poru­
szanych m aszyną parow ą o mocy 120 KM. W 1882 r. zatrudn iała  
101 robotników  w ytw arzających przędzę w artości 320 tys., a  w 1886 — 
179 robotników , z produkcją w artości 330 tys. rb. W artość przędzalni 
oceniano na 260 tys. rb. W 1881 r. w  Rudzie Guzowskiej koło Ż y ra r­
dowa została zbudow ana i uruchom iona przez firm ę ,,Hille i D ietrich” 
przędzalnia baw ełny, k tó ra  posiadała 15 000 wrzecion. Je j w artość oce­
niano na ponad 300 tys. rb. W 1886 r. zakupiono do niej 356 t baw ełny 
za 184 tys. r b . 6

Poza tym i czterem a dużym i przędzalniam i pow stało kilkanaście drob­
nych przędzalń przede w szystkim  w  Łodzi i jej najbliższej okolicy. 
Były to przędzalnie specjalnego rodzaju. Zajm ow ały się one p rzera­
bianiem  odpadków baw ełnianych, k tó re stanow iły w tym  czasie do 
18% produkcji przędzalń. O dpadków takich nigdzie poza Łodzią nie 
w ykorzystyw ano wówczas w  produkcji. Sprow adzano je głównie z Anglii. 
M ałe przędzalnie produkow ały częstokroć na zamówienie poszczególnych 
tkaln i lub sprzedaw ców  przędzy. P rzędzalnie „odpadkow e” zaczęły po­
w staw ać od 1880 r. W 1885 r. w Łodzi istniało takich przędzalń 7, 
a w 1886 pow stały 2 dalsze. Dwie m ałe przędzalnie „odpadkow e” były  
czynne w Ozorkowie. Razem 11 przędzalń „odpadkow ych” w 1886 r. 
posiadało 58 asortym entów  kardm aszyn (po 2 m aszyny) oraz 13 680

s. 5; Obz. Kai. gub. 1878 s. 20, 1879 s. 19, 1880 s. 44, 1881 s. 42, 1882 s. 18,
1883 s. 18, 1884 s. 20; Obz. P etr. gub. 1881 s. 4, 1882 s. 4: Spr. kn. P etr. gub.
1884 s. 152—153 : P. O rlov op. cit. s. 592.

e Przędzalnia w  W idzewie liczyła początkow o 10 tys. w rzecion i pow stała  w łaś­
ciwie na sku tek  rozbudow y m ałej przędzalni K unitzera. AGAD, Warsz. Kom. 
Przem . 23a/1875 k. 178; WAPŁ, Mag. m. Ł. 4037 k. 37—38, 553 k. 12, 4013 
k. 51—52, 4019 k. 62—63, 4054 k. 55—56; Przegl. Tyg. 1879 s. 355, 1880 s. 208; 
G azeta H andl. 1879 n r  80, 1880 n r  103; Obz. P etr. gub. 1881 s. 4, 1880 s. 5, 1882 
s. 4; Jubiłaum schrif t  s. 52; F. F riedm an  R ozw ój gospodarczy s. 79; Katalog w y ­
staw y. s. 111.
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wrzecion. Oprócz tego 2 większe przędzalnie w  większości produkow ały 
przędzę z odpadków. Były to przędzalnie L. G eyera w Łodzi i firm y 
,,K rusche i E nder” w Pabianicach. W przędzalni L. G eyera z 90 kard- 
m aszyn 62 czesały odpadki bawełniane. P rzędzaln ia pabianicka roz­
w inęła się dopiero w  ostatnim  okresie, posiadała ona 68 kardm aszyn 
i 10 560 wrzecion. W 1886 r. przerobiła 1289 t  baw ełny (m. in. z Bu- 
chary) i odpadków  za 473 tys. rb. W 1882 r. za trudn ia ła  363 robotników , 
a  w artość jej produkcji wynosiła 360 tys. r b .7

M ałe przędzalnie „odpadkow e” w  okręgu łódzkim w 1886 r . 8

Miejscowość Wluscicid DhIii
Liczkn
kurd- Liczba

Moc

parowej 
w KM

robotników

Wurlość
produkcji

Łódź Adcrgold 1883 8 1 920 35 47 25
BeLtiger 1880 8 3 568 60 63 143
Eisenbraun 1882 14 1 200 30 45 64

” Heim a n 
Krakowski

1880 12 1 640 30 57 70

i Olszer 4 840 13 13
,, Moszkowski 1886 16 2 400 30 62 80

Princ 1886 10 1 040 35 34
Prusinowski 1885 10 900 35 38 50
Rozcnblatt 22 1 990 • 90

Ozorków B aum gartcn 1885 8 600 26 30
„ Rzepkiewicz 1884 8 1 080 35 12

R a z e m 120 17 178 421 611

Równocześnie pow staje nowa gałąź przędzalnictw a baw ełny —  przę­
dzalnictw o wigoniowe. Przędza wigoniowa była produkow ana na w eł­
n ianych m aszynach przędzalniczych z baw ełny farbowranej z kilku p ro­
centow ym  dodatkiem  wełny, lub w  tańszych gatunkach —  z dodatkiem  
baw ełny n iefarbow anej czy bielonych wyczesków lnianych. Pow stanie, 
po 1878 r., tego ty p u  przędzalń, podobnie jak  przędzalń „odpadko­
w ych” było-spow odow ane w zrasta jącym  zapotrzebow aniem  na tego ro­
dzaju  w yroby oraz w zrostem  ceł po 1877 r. na baw ełnę i przędzę ba­
w ełnianą. P rzędzalnie wigoniowe pow stały zarów no w okręgu łódzkim, 
jak  i w  Zagłębiu D ąbrow skim  9.

Najw iększa przędzalnia wigoniowa została zbudow ana w  1879 r. przez 
B raci Schón w  Sosnowicach. Już w 1882 r. zatrudn iała  600 robotników

7 O tćety  cz. I I I  s. 11, 21, 23—24; Spr. kn . P e tr . gub. 1884 s. 152—153.
8 O tćety  cz. I II  s. 14—16, 20—21; WAPŁ, Mag. m. Ł. 572 k. 25, 4037 k. 37—38:

WAPŁ, RG P 1276 k. 1—5; WAPŁ, KGK al. 321 k. 177, 340 k. 65, 347 k. 37—38;
G azeta H andl. 1885 n r  235.

11 O tćety  cz. I II  s. 25; S. K oszutski Rozw ój ekonom iczny  s. 55.
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i daw ała produkcję w artości 551 tys. rb. W 1886 r. posiadała 52 asor­
tym enty  kardm aszyn  (po 3 m aszyny w  każdym ) oraz 24 960 wrzecion 
(w 1882 jeszcze ty lko  12 000 wrzecion) poruszanych m aszyną parow ą 
o mocy 500 KM. P rzy  przędzalni czynna była fa rb iarn ia  baw ełny suro­
w ej, w k tóre j m. in. było 5 kotłów i m aszyna parow a o mocy 100 KM. 
Z atrudn iała  wówczas 577 robotników . W artość budynków  zakładu sza­
cowana na 450 tys. rb., a m aszyn i urządzeń na 740 tys., zakład był 
ubezpieczony na sum ę 1036 tys. rb. P rzędzalnia Schónów zużyła w  1885 r. 
baw ełny 1367 t (%  ze St. Zjedn.) za 726 tys. rb., a w ełnianych w y­
czesków (z Anglii) 32 t  za 47 tys. W yprodukow ano 1198 t  przędzy 
wigoniowej w artości 1280 tys. rb. W Zagłębiu D ąbrow skim  pow stały 
rów nież 2 m niejsze przędzalnie w igoniu w  Zaw ierciu i Myszkowie. P rzę­
dzalnia I. B irknera w  Zawierciu, pow stała na m iejscu przędzalni wełny 
Zussm ana, posiadała w  1886 r. 12 asortym entów  kardm aszyn, 6024 w rze­
ciona oraz niew ielką farb iarn ię  baw ełny. Poruszana była 2 m aszynam i 
parow ym i o mocy 95 KM. Z atrudn ia ła  189 robotników . Zużyw ała 200 t 
baw ełny (za 144 tys. rb.) i 164 q  w ełnianych wyczesków. Produkow ała 
1638 q przędzy w artości 180 tys. rb. P rzędzalnia A. Schm elzera w Mysz­
kowie zbudowana w 1883 była trochę większa. Posiadała 15 asortym en­
tów  kardm aszyn i 7680 wrzecion poruszanych m aszyną parow ą o mocy 
100 KM. Z atrudn iała  186 robotników . Z używ ała 290 t  baw ełny i 22 t  
w ełny o łącznej w artości 165 tys. rb . P rodukow ała 260 t  przędzy w ar­
tości 285 tys. rb .10

W okręgu łódzkim  pow stało 6 przędzalń wigoniowych z 74 asorty ­
m entam i kardm aszyn (po 3 m aszyny) i 39 418 wrzecionam i. N ajw iększa 
z nich pow stała w  Zgierzu, zbudow na w  1880 r. przez Tow. Akc. K urzel 
z K rim ischau (z Saksonii). W 1885 r. posiadała ona 75 kardm aszyn, 
14 400 wrzecion, 876 wrzecion dla skręcania nici oraz fa rb iarn ię  baw ełny 
z 5 kotłam i. Poruszana była m aszyną parow ą o mocy 200 KM. Zakład 
by ł ubezpieczony na sum ę 420 tys. rb. W 1886 r. zatrudn iał 431 robot­
ników  i produkow ał 410 t  przędzy w artości 460 450 rb. Inne, m niejsze 
przędzalnie wigoniu znajdow ały się w  Łodzi i w  Dąbrowie pod Łodzią.

W yżej nakreślony obraz przędzalnictw a baw ełny w Kongresówce 
w skazuje na  dalszy jego rozwój na początku la t osiemdziesiątych. Obok 
ogólnego w zrostu liczby w rzecion charak terystyczne jes t pow stanie no­
w ych gałęzi przędzaln ic tw a. baw ełny oraz związany z tym  duży w zrost 
liczby przędzalń, co przyniosło pew ne rozdrobnienie przędzalnictw a. 
Gdy w  1878 r. było w  K rólestw ie Polskim  12 przędzalń  baw ełny z 397 450 
wrzecionam i, to w 1886 r. je s t 35 przędzalń baw ełny z 615 354 wrzecio­
nam i, co oznacza, że liczba przędzalń wzrosła blisko 3-krotnie, a liczba 
w rzecion o około 54%. W zrost ten  dokonał się przede w szystkim  na 
sku tek  pow stania now ych gałęzi przędzalnictw a baw ełny. Liczba tra -

10 Spr. kn. P etr. gub. jw .; O tćety  cz. I I  s. 31, 140, 161, 184—185, cz. I I I  s. 82—84.

316



M niejsze przędzalnie w igoniu w  okręgu łódzkim  w 1886 r. 11

M iejscowość W łaściciel
D ata

założeniu
kard- Liczbu 

inuB/yn wrzecion

M aszyny 

w KM
R obotnicy

Wartość 
produkcji 
w  ty», ra

Łódź H . Hiffer 1881 60 8 670 80 276 296

Łódź Gcldncr 1883 24 3 840 65 174 275
Łódź Mcnasse 1885 11 I 1 100 15 44 35
Łódź Szwertfircr 1879 5 720 25 23 10
Dqbrowa H . Hiffer 1880 36 1 7 260 85 239 281

dycyjnych przędzalń wzrosła w  ciągu tych 8 la t m inim alnie z 12 na 15 
(o 25%) i odpowiednio w rzecion z 397 450 na 521 966 (tj. o 30%), na­
tom iast pow stało 11 przędzalń „odpadkow ych” z 17 538 w rzecionam i 
i 9 przędzalń wigoniowych z 75 852 wrzecionami.

P rzędzalnictw o baw ełny w  K rólestw ie Polskim  w  1886 r . 12

Rodzaj Liczba przędzalń
Wrzeciona

przędzalnicze
N iciane Razem

„T radycyjne" 15 505 422 16 542 521 966
„Odpadkow e” n 17 178 360 17 538
Wigoniowe 74 434 1 418 75 852

R a z e m 35 597 034 18 320 615 354

K ażda z poszczególnych gałęzi przędzalnictw a m iała  pew ien odrębny 
charak ter. P rzędzalnictw o „ tradycy jne” reprezentow ał typ  dużych 
przedsiębiorstw  dość często zw iązanych z innym i fazam i przem ysłu 
baw ełnianego. Średnio na 1 przędzalnię przypadało  34 798 wrzecion 
(najw iększa 223 308, najm niejsza 3400). Większość z nich (11) posiadało 
od 6600 do 30 650 wrzecion. Dziewięć przędzalń istniało przy tkalniach, 
w  tym  7 najw iększych. W szystkie przędzalnie „odpadkow e” były nie­
wielkie, średnio na jedną w ypadało 1594 w rzeciona, najw iększa liczyła 
3928, najm niejsza 600 wrzecion. Tylko 1 stanow iła część szerszego 
zakładu. P rzędzalnie wigoniowe pod względem  wielkości stanow iły  typ  
pośredni, na  1 zakład w ypadało średnio 8428 wrzecion, najw iększy m iał 
25 620, a najm niejszy  720. W szystkie przędzalnie wigoniowe nie były 
związane z tkaln iam i, ale każda posiadała w łasną farb iarn ię  baw ełny.

W raz z rozw ojem  przędzalń w zrasta ła  ich produkcja. N iestety nie 
znam y bliżej ilości produkow anej przędzy. W edług niepełnych danych 
m iała ona wynosić w  1878 r. około 91 tys. q w artości 8,2 m in  rb,

11 W APŁ, Mag. m. Ł. 572 k. 25, 599 k. 18, 4037 k. 37—38, 4064; Obz. P etr. gub. 
1880 s. 5, 1881 s. 4; O tćety  cz. II  s. 31, 140, 161, 184—185, cz. III s. 13—15, 17—20;
G. P etrov  op. cit. s. 66.

12 Te liczby i następne obliczono w g: O tćety  cz. III.

317



w 1882 w artość p rodukcji m iała wynosić 16,3 m in  (tj. około 170 tys. q), 
w  1884 — 19 m in, a w  1885 —  26 m in  r b . 13 W ciągu la t 1878— 1885 
w zrost był aż ponad 3-krotny. Liczba robotników  wynosiła w 1878 r. —  
3976, 1882 —  8289 (bez Żyrardow a), w 1884 —  9751, a w  1886 do 11 tys., 
w  tym  na przędzalnie wigoniowe w ypadało 2139, a na odpadkowe około 
500 robotników . W ydajność robotników  była wysoka. Ś rednia roczna 
w artość produkcji p rzypadająca na 1 robotnika w ynosiła nieco ponad 
2 tys. rb  (tj. 23 q przędzy rocznie) i nie podnosiła się praw ie wcale. 
Istn iały  natu ra ln ie  pew ne różnice w poszczególnych gałęziach przędzal­
nictw a, w  przędzalniach wigoniu w ynosiła ona (w 1886 r.) 1450 rb  
(ale u Schónów 2200), w  „odpadkow ych” —  1200, a w  „ tradycy jnych” 
około 2600 rb. (co św iadczy o wzroście, ponieważ w  1878 r. przeciętna 
wynosiła około 2050). O w ysokim  stopniu  poziomu technicznego św iadczy 
duża w artość m aszyn i urządzeń znajdujących się w przędzalniach. 
Ś rednia w artość m aszyn przypadająca na  1 robotnika wynosi w  po­
szczególnych przędzalniach wigoniu: Bracia Schon 1350 rb, Schm elzer 
1170, G eldner 800, w przędzalni T. G rohm ana 950 rb. Duża je s t rów ­
nież średnia mocy m aszyn parow ych przypadających na 1 robotnika. 
W 6 przędzalniach tradycy jnych  (T. Grohm ana, K. Endera, G. Za- 
cherta, Schlósserów, K. Scheiblera w  Żarkach) średnia ta  w ynosi ponad 
0,5 KM, w  przędzalniach wigoniowych blisko 0,6 KM, a w 6 przę­
dzalniach „odpadkow ych” 0,7 KM.

Przędzalnictw o baw ełny w dalszym  ciągu skupione było w  dwóch 
okręgach: łódzkim  i sosnowieckim, poza tym i okręgam i znajdow ała 
się ty lko  przędzalnia w  Żyrardow ie. W okręgu łódzkim  znajdow ało się 
w  połowie la t osiemdziesiątych 28 przędzalń (11 zwykłych, 11 odpad­
kowych i 6 wigoniowych), k tóre dysponow ały 452 920 wrzecionam i 
przędzalniczym i i 15 540 nicianym i. Na przędzalnie zw ykłe przypadało 
414 054 wrzeciona, odpadkow e 17 538, a wigoniowe 36 868. Tym sam ym  
w  okręgu łódzkim  znajdow ało się 74% ogólnej ilości w rzecion baw ełnia­
nych w K rólestw ie, w  szczególności 78°/o w przędzalniach zw ykłych, 
100% w  odpadkowych i 49%  w  wigoniowych. N ajw iększym  ośrodkiem  
tego okręgu i całego k ra ju  była Łódź. Przędzalnictw o w Łodzi rosło 
w  bardzo szybkim  tem pie. Jeszcze w 1879 r. było tu  5 przędzalń, k tóre 
zatrudniały  2839 robotników  i daw ały produkcję w artości 5955 tys. rb ,

13 D ane przybliżone Spr. P etr. gub. 1884 s. 152—153; P. Orlov op. cit. s. 592; 
Encyklopedia Rolnicza i R olniczo-Przem ysłow a, t. III, W arszaw a 1890 s. 147; 
Svod dannych fabricno-zavodskoj prom yslennosti v  Rossii za 1885—1887 
P ete rsbu rg  1889 s. 72. Wg niepełnych danych zebranych przez kom isję rzą ­
dow ą z 1886 r.. przem ysł K ró lestw a potrzebow ał rocznie co najm nie j 24 tys. t  

baw ełny, w  tym  do 300 t  z B uchary i K aukazu. K rólestw o sprowadzało pewne 
ilości przędzy, ale wywóz był w iększy. Wg frach tów  kolejow ych w 1885 r. do 
Łodzi przyw ieziono spoza K rólestw a 1211 t  przędzy, a Łódź w ywiozła do 
Cesarstw a 1637 t. O tćcty  cz. I s. 15—16, 31.
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a już w  1883 —  18 przędzalń z 4298 robotnikam i i produkcją w artości 
10 603 tys. r b . 14

W okręgu sosnowieckim było 6 przędzalń, w  tym  3 wigoniowe. Były 
w nich 131 894 w rzeciona (w tym  2780 w niciarniach), z czego na wigo­
niowe przypadało 38 964. S tanow iło to 21% ilości w rzecion baw ełnia­
nych w k ra ju , a 51% wigoniowych. G łów nym  ośrodkiem  było w tym  
okręgu Zawiercie, gdzie 3 przędzalnie baw ełny (w tym  1 wigoniowa) 
posiadały 90 490 wrzecion.

P rzędzalnictw o baw ełny w  Łodzi w  1886 r.

■
Rodz-.ij | Liczba przędzalń

1

Liczba w rzecion 
przędzalniczych

Liczba wrzecion 
□iciunych

Ogółem wrzecion

Zwykłe 6 368 868 10 766 378 634
„Odpadkowe ’’ j  9 15 458 360 15 818
Wigoniowe 4 14 090 240 14 330

R a z e m  i  19 398 416 11 366 409 782

Mimo pow stania szeregu drobnych przędzalń, przędzalnictw o baw eł­
niane było nadal gałęzią przem ysłu mocno skoncentrow aną. N ajwiększe 
zakłady przędzalnicze K. Scheiblera w 1886 r. skupiały 36,3% wrzecion, 
około 23%  robotników  oraz daw ały około 30% krajow ej produkcji 
przędzy. N atom iast 6 najw iększych zakładów  (K. Scheibler, I. Poznań­
ski, A kcyjne i G insbergów  w Zawierciu, W idzew i Schón) skupiało 
71,8% ogólnej ilości wrzecion, a m ałe przędzalnie chociaż stanow iły aż 
ponad 43% ogólnej ilości dysponow ały ty lko  4,3%  wrzecion.

S tan  koncen tracji przędzaln ictw a baw ełny 
w K rólestw ie Polskim  w 1886 r.

Katcgoriu zakładu Liczba przędzalń
Liczba wrzecion

w kategorii % całości

Ponad 100 000 wrzecion 1— 3% 223 308 36,3
Od 50 000 do 100 000 „ 2 - 6 % 134 984 21,9
Od 25 000 do 49 999 „ 3 - 9 % 83 238 13,5
Od 10 000 do 24 999 „ 6— 18% 86 318 • 14,0
Od 5 000 do 9 999  „ 8 - 2 4 % 58 896 10,0

Niżej 5 000 1 5 -4 3 % 26 598 4,3

W tkactw ie baw ełnianym  decydujące zm iany zaszły, jak  już zostało 
stw ierdzone, w  końcu la t siedem dziesiątych, głównie w rezultacie po­
w stania k ilku  m echanicznych tkaln i. Na początku la t osiem dziesiątych 
następu je  dalsze wzmocnienie pozycji zmechanizow anego tkactw a. Do­
konuje się to z jednej strony na  sku tek  dalszego rozw oju w ielkich za­

14 W APŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 48, 4064 k. 215.

319



kładów, a z drugiej zastosowania m echanicznych krosien w  wielu m nie j­
szych tkalniach.

Największe zakłady tkackie K. Scheiblera w  Łodzi nie w ykazują 
większego rozwoju. W tzw. „C entralnym ” zakładzie przy W odnym  
R ynku  od 1871 r. bez zm ian jest czynnych 1031 krosien  m echanicznych. 
Pew ne zm iany zaszły w  latach  1878— 1879 kiedy K. Scheib ler zakupił 
m echaniczną tkaln ię  tzw. ,.Tivoli” z 840 w arsztatam i oraz na Księżym  
Młynie zbudował tka ln ię  z 525 krosnam i (przedtem  było już 1200). 
Zakłady K. Scheib lera m iały w  latach 1879— 1885 bez zm ian około 
3600 krosien. P rodukcja  m imo to  w zrasta  w latach  1879— 1835 z około 
35 do 45 m in  m, a w artość z 4,5 do 6,5 m in rb (z tego C entra lna  około 
1,6, Księży M łyn —  3, a Tivoli —  1,2 m in  rb). P rzez cały czas liczba 
robotników  w ynosiła około 2500 (C entralna —  740, Tivoli —  540, 
Księży M łyn —  1220), stąd  w artość p rodukcji na  1 robotnika wzrosła 
w  latach  1879— 1883 z 1916 do 3110 rb  (najw iększa na Księżym  M łynie, 
najm niejsza w  C e n tra ln e j)15.

D rugi co do wielkości zakład —  tkaln ia  —  należący do I. Poznań­
skiego rozw ija się natom iast bardzo szybko. W 1878 r. liczy ona 640 
w arsztatów  m echanicznych, w  1879 —  860, a w  1880 — 928. Na po­
czątku la t osiemdziesiątych w zrost ten  następuje dalej, w 1884 r. tk a l­
nia posiada już 2144 m echaniczne krosna. Liczba zatrudnionych w niej 
robotników  w zrasta  w latach  1879— 1886 z 614 do 1444. Podobnie w zra­
s ta  produkcja. W 1879 r. zakłady p rodukują  około 8 m in  m  tkan in  w ar­
tości 1,5 m in  rb, a w  1884 ponad 25 m in  m w artości 3,6 m in rb. W ar­
tość p rodukcji na 1 robotnika wynosiła do 2485 r b . 10

N astępne co do wielkości tka ln ie  znajdow ały się w Zawierciu. A kcyj­
ne zakłady po rozbudowie w  1879 r. posiadają do 1886 r. bez zmian 
912 w arsztatów  m echanicznych. Jeszcze większa tkaln ia  zostaje w ybu­
dow ana w  1879 r. przez Braci Ginsbergów. Początkowo posiada ona 400, 
a następnie 1040 krosien  m echanicznych. Oba zakłady były  ze sobą 
ściśle związane. T kalnia G insbergów  przekazyw ała surow e tkan iny  za­
kładom  akcyjnym  dla w ytłaczania wzorów. Moc produkcyjna tka ln i 
akcyjnej w ynosiła 204 590 m  na tydzień, tj. do 10,7 m in  m  rocznie. 
W 1879 r. w yprodukow ała ona 7596 tys. m tkan in  w artości 1560 tys. rb., 
a w  1886 —  17 705 tys. m, k tó re  sprzedano za 3225 tys. rb. W 1886 r. 
zatrudniała  624 robotników . Tkalnia G insbergów  w 1886 r. dała 8815 
tys. m  tkan in  surow ych w artości 1237 tys. r b . 17

15 WAPŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 55—56, 4037 k. 37—38, 4054 k. 55—56, 4064 k. 200—201;
G azeta H andl. 1879 n r  204, 1880 n r  110; Przegl. Tyg. 1879 n r  41.

10 W APŁ, Mag. m . Ł. jw .; G azeta H andl. 1880 n r  106; O tćety  cz. I I  s. 30, cz. II 
s. 30, cz. III  s. 10; Katalog w ys ta w y  s. 120.

17 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 135—141; G azeta H andl. 1880 n r  88, 
103, 1881 n r  95, 1884 n r  104; Przegl. Techn. t. 10/1879 s. 70, t. 11/1880 s. 367; 
Katalog w ys ta w y  s. 108; O tćety  cz. II  s. 30, cz. III s. 84—85. Ju ż  w  1880 r.
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Dalsze duże tkaln ie  posiadały zakłady: Heinzel i K unitzer w  W idze­
wie, K rusche i E nder w Pabianicach oraz L. G eyer w  Łodzi. Nowo 
zbudow ana tkaln ia  w  W idzewie, już w  1880 r. osiągnęła produkcję 
w artości 400 tys. rb. W 1886 r. posiadała 646 m echanicznych krosien, 
zatrudn iała  568 robotników , w yrob iła  7496 tys. m  tkan in  za 1166 tys. rb. 
T kaln ia L. G eyera została rozbudow ana. Początkowo liczba krosien 
m echanicznych w zrosła z 340 do 412 w 1879 r., a  następnie do 534 kro­
sien w  1885 r. Liczba zatrudnionych w zrósła w  latach  1879— 1886 z 309 
do 427. W 1886 r. zakłady w yprodukow ały 4844 tys. m  tk an in  w artości 
1076 tys. rb . W jeszcze w iększym  stopniu rozw inęła się tka ln ia  zakła­
dów Kruschego i E ndera w  Pabianicach. P rodukow ano tu  nie ty lko  w y­
roby baw ełniane, lecz także półw ełniane. Posługiw ano się nadal rów nież 
w arszta tam i ręcznym i i pracą chałupników , lecz liczba krosien  m echa­
nicznych stale w zrastała . W ynosiła ona w 1878 r. —  210, 1882 —  300, 
a w  1886 już 428. W 1886 r. wyprodukow,ano tu  6143 tys. m  tkan in  
w artości 2092 tys. rb , gdy w  1872 w artość produkcji w ynosiła 
840 tys. r b . 18

Tych 7 dużych zakładów  tkackich przesądzało o zm echanizow anym  
charakterze tkactw a bawełnianego. Posiadały one w  1886 r. ogółem 
9340 krosien  m echanicznych i w yprodukow ały 103 580 tys. m  tkan in  
w artości 17 890 tys. rb.

M echaniczne w arszta ty  tkackie zaczęły się coraz bardziej upowszech­
niać i pow staw ały rów nież m niejsze m echaniczne tkalnie. T ak  np. m e­
chaniczne krosna stosowane by ły  w zakładzie K. E ndera w  Pabianicach, 
k tó ry  już w  1878 r. zatrudn iał 254 robotników  i w yprodukow ał tkan iny  
w artości 250 tys. rb. W Łodzi m niejsze m echaniczne tka ln ie  posiadały 
m. in. zakłady K . H ofrichtera, J. G am pe i J . A lbrechta, S teinerta , 
W ernera, a od 1886 r. rów nież Sz. Rozenblatta. Zakłady K. H ofrichtera 
(z przędzalnią) posiadały najp ierw  100, a następnie 178 m echanicznych 
krosien. W 1885 r. ich p rodukcja w ynosiła 47 640 sz tuk  tk an in  (tj. około 
1750 tys. m) w artości 373 tys. rb. Zakłady J. Gam pe i ,J. A lbrechta 
zostały założone w  1878 r., posiadały 88 k rosien  m echanicznych poru­
szanych m aszyną parow ą o mocy 40 KM, zatrudn iały  60 robotników , 
w  1882 r. ich w artość p rodukcji w ynosiła 113 tys. rb . T kaln ia  S te inerta  
posiadała 100 w arsztatów  m echanicznych. T kaln ia W ernera (z 1878 r.) 
posiadała 88 w arsztatów  m echanicznych, lecz w  1886 zatrudn iała  
ty lko  48 robotników , a w artość produkcji w ynosiła ty lko  35 tys. rb. 
(tkan iny  surowe). T kalnia baw ełniana Sz. R ozenblatta posiadała 80 kro-

w  tk a ln i akcy jnej w yprodukow ano 10117 tys. m tkan in , a sprzedano za 
2800 tys. rb  (w 1883 — 17 563 tys. m).

18 WAPŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 55—56; W APL, Mag. m. Pab. 313; Obz. P etr. gub. 
1880 s. 5; J . B anzem er op. cit. s. 30; Gazeta Przem .-Rzem . 1878 s. 56; O tćety  
cz. I I  s. 30, cz. I II  s. 12, 18, 21; W. T rojanow ski op. cit. s. 7.
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sien m echanicznych, zatrudn iała  93 robotników , dała w  pierw szym  roku 
istn ienia 6387 sztuk tkan in  (około 260 tys. m) w artości 60 tys. r b . 19

W 1886 r. ogólna liczba m echanicznych krosien  w  przem yśle baw eł­
n ianym  w ynosiła 10 572, czyli ponad 2 razy  więcej niż w 1876 r . 20 
Mimo zw iększenia się liczby m echanicznych tka ln i nadal było ich n ie­
wiele, w  połowie la t osiem dziesiątych zaledwie kilkanaście, lecz m imo 
to ich p rodukcja  zdecydow anie górow ała nad w ytw órczością wszelkich 
ręcznych zakładów  tkackich.

W Łodzi w  1879 r. cztery m echaniczne tkaln ie  (K. Scheibler 
I. Poznański, L. Geyer, K. H ofrichter) za trudn ia jąc  około 3700 robotni­
ków dostarczały w yroby w artości 7,9 m in  rb., gdy reszta  ręcznych 
zakładów  w  liczbie blisko 400 zatrudn iała  3,3 tys. robotników  i da ła  
produkcję w artości zaledwie 2 m in  rb. 21 W latach  osiem dziesiątych rola 
m echanicznych zakładów  była coraz większa, w 1886 r. w artość ich 
produkcji (w Łodzi) w zrosła do 12 m in  rb.

W ielkie skupiska drobnych zakładów  tkackich istn iały  rów nież poza 
Łodzią. W pow. łódzkim  w 1885 r. liczono 2281 ręcznych w arszta tów  
tkackich, k tóre za trudn ia ły  2394 ludzi i daw ały  p rodukcję  w artości 
1169 tys. rb . W pow. łaskim  mimo system atycznego zm niejszania się 
liczby drobnych zakładów, jeszcze w  1882 r. liczono ich 2395 z za trudn ie­
niem 3387 osób i p rodukcją  w artości 528 tys. rb. W Zduńskiej Woli 
i je j najbliższej okolicy liczba tkaczy corocznie się zm niejszała. Szczegól­
nie mocno uderzy ł tkaczy kryzys 1884 r. W 1881 r. było  tu  450 drobnych 
zakładów  tkackich zatrudniających 3563 tkaczy z 1800 w arszta tam i 
i p rodukcją w artości 486 tys. rb. Poza ty m  okręgiem  k ilkase t tkaczy 
pracow ało w  rejonie K am ienicy Polskiej (350 w arszta tów  z p rodukcją  
w artości ponad 200 tys. rb.) oraz w T u rku  (200 zakładów, 600 w ar­
sztatów , w artość produkcji 150 tys. r b ) 22.

Równocześnie na  początku la t osiem dziesiątych w zrosły duże zakłady 
wykończeniowe. N ajw iększe z nich znajdow ały się przy  najw iększych 
tkalniach. Z w yją tk iem  najm niejszej W ernera w  Łodzi, oraz Braci Gins- 
bergów w  Zaw ierciu, w szystkie inne m echaniczne zakłady tkackie po­
siadały zakłady wykończeniowe. N ajw iększy zakład wykończeniow y 
całkowicie zm echanizow any znajdow ał się w  akcyjnych zakładach 
w  Zawierciu. Składał się z bielnika, farb iarn i, d ru k am i i  a p re tu ry  
i za trudn ia ł 542 robotników . Szczególnie duża była produkcja  bielnika 
i drukarn i. B ielnik m iał 28 kotłów  i k ip oraz 139 robotników  i mógł 
w ybielić tygodniowo 2210 sz tuk  tkanin , tj. około 8,5 m in  m rocznie.

19 WAPŁ, Mag. m. Ł. jw .; WAPŁ, Mag. m. Pab. jw .; O tćety  cz. II  s. 30 139,
cz. I I I  s. 13, 14, 17; J ubilaum schrift s. 139.

21 Fabrićno-zavodskaja prom yślennost cz. I  s. 11.
21 WAPŁ, Mag. m. Ł. 4033 k. 55—65.
22 Obz. P etr. gub. 1882 zał. 2; Obz. K ai. gub. 1881 zał. 2; Koresp. Roln. 1885

n r  14; O tćety  cz. I I I  s. 3—4.
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D rukarn ia  sk ładała się z 9 dużych m aszyn drukarsk ich  (44 walce) i w y­
tłaczała w zory na 288 tys. m  tkan in  tygodniowo, tj. do 15 m in  m rocz­
nie. Zakłady wykończeniow e przerab iały  nie tylko tkan iny  w łasne, ale 
rów nież zakupyw ane, przede w szystkim  od zakładów  Braci G insberg, 
W 1882 r. zakupiono perlcalu surow ego za 948 tys. rb., a w  1886 suro­
wych tkan in  od Braci G insberg za 1354 tys. rb. Dużą wykończalnie

Ogólny obraz tkactw a baw ełnianego w K ongresówce 
przedstaw iał się przypuszczalnie n as tę p u jąco 23:

Rok Zakłady
W artość produkcji 

w tys. rb
% całości

1879 5 fabryk 9,4 56
216 m anufaktur 3,1 18
około 5,5 tys. drobnych 4,3 26

1886 10 fabryk 20 71,5
około 170 m anufaktur 5 18,0
około 4,8 ty s. drobnych 3 10,5

m iały  rów nież zakłady K. Scheiblera. W 1886 r. było tam  m. in. 20 ko t­
łów  w  bielniku, 60 aparatów  farbiarskich, 3 m aszyny drukarskie, 
w szystkie poruszane przez 3 m aszyny parow e o mocy 340 KM i za­
tru d n ia ły  428 robotników . W ykończalnia I. Poznańskiego zatrudniała  
310 robotników , a L. G eyera 95. Inne były  m niejsze. Z sam odzielnych 
tego rodzaju  zakładów trzeba w ym ienić farb iarn ię  przędzy baw eł­
n ianej w  Częstochowie należącą do W. Brassa. Rozwinęła swą produkcję 
od 1881 r. W 1886 m aszyny zainstalow ane w  ty m  zakładzie oceniano 
na 50,5 tys. rb, a  cały zakład by ł ubezpieczony na 323 tys., zatrudniał 
143 robotników  i farbow ał 290 t  przędzy w artości 450 tys. rb  24.

T aki b y ł obraz poszczególnych faz produkcji przem ysłu  baw ełnia­
nego w  K rólestw ie Polsk im  na  początku la t  osiem dziesiątych X IX w. 
P rzejdziem y teraz  do ogólnych sform ułow ań.

W artość p rodukcji całego przem ysłu  w  latach  1878— 1884 wzrosła 
o blisko 66°/o, a  liczba osób zatrudnionych o 30%.

N ajw iększym  ośrodkiem  przem ysłu  baw ełnianego pozostaje Łódź, 
gdzie w artość produkcji w  latach  1878— 1884 w zrosła o 54%, liczba ro ­
botników  o 26%. Jednak  udział Łodzi w  ogólnej produkcji zm niejsza się. 
W 1878 r. Łódź daw ała 69% ogólnej w artości produkcji przem ysłu  ba­
w ełnianego w  K rólestw ie a w  1885 r. 62%.

23 O bliczenia w łasne na  podstaw ie: WAPŁ, KG.Kal. 347 k. 215, 275; Obz. Petr. 
gub. 1879, 1886, zał. 2; Obz. K ai. gub. 1879, 1886 zał. 2; P . O rlov op. cit. 
s. 592—593; O tćety  cz. I I  s. 30, cz. I II  s. 3—5; Encyklopedia Rolnicza, t. I I I  s. 147.

24 PA PZ, TAZ tym cz. 1/1886—9 k. 59—87; AGAD, W arsz. Kom. P rzem . 23a/1875 
k. 131, 141; Katalog w ysta w y  s. 108; Spr. kn . P etr. gub. jw.; O tćety  cz. II 
s. 32, 141, cz. I I I  s. 6—7, 9—13, 15, 17, 18, 21, 85, 87—88.
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Przem ysł baw ełniany  w  K rólestw ie Polskim
w la tach  1878—188525

Rok Liczba zakładów Liczba robotników Worto<ć produkcji Nn 1 robotnika 
w rb

1878 6 005 22 209 27 177 1 224
1879 6 338 20 920 33 237 1 589
1880 4  467 24 676 31 370 1 271
1881 4 622 27 721 34 674 1 251
1882 4  598 29 012 41 313 1 424
1883 4  559 31 878 42 449 1 332
1884 4  047 28 845 45 055 1 562
1885 4  499 33 542 42 062 1 254

P rzem ysł baw ełniany w  Łodzi w  la tach  1878— 1885

Rok Liczba zakładów Liczba robotników Wartość produkcji 
w tys. rb

Na 1 robotnika 
w rb

1878 397 9 929 18 754 1 889
1879 369 9 477 22 084 2 330
1880 319 9 446 21 881 2 316
1881 340 12 806 24 773 1 934
1882 347 12 793 27 331 2 136
1883 325 11 186 28 809 2 575
1884 334 12 512 28 905 2 310
1885 409 15 902 26 186 1 646

Z m alała też cokolwiek ro la całego okręgu łódzkiego (pow. łódzki, 
łęczycki, łaski i sieradzki).

P rzem ysł baw ełn iany w  okręgu łódzkim  w  la tach  1878—1885

Rok Liczba zakładów Liczba zutrudnionych
W artość produkcji 

w  tys. rb
U dział w  calcj produkcji 

K rólestw a w  %

1878 5 690 19 915 25 314 93
1879 6 101 18 881 29 911 90
1880 4  238 21 850 28 697 91
1881 4  307 23 755 31 186 90
1882 4  263 24 667 34 776 84
1883 4  243 23 562 36 078 85
1884 3 703 21 953 35 577 79
1885 3 898 25 314 34 702 82,5

25 Obliczono w g spraw ozdań gubernato rów  w łączając dane o tkaczach z gub. 
kalisk iej. Obz. Kiel. gub., Obz. K ai. gub., Obz. P e tr . gub. — w szystkie za la ta  
1875—1886.
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W zrosła natom iast rola okręgu sosnowieckiego, do którego można 
zaliczyć zakłady z pow. będzińskiego, częstochowskiego i olkuskiego. 
W 1878 r. daw ały one 6%  w artości produkcji, a w 1884 już 21°/o.

Przem ysł baw ełniany w  okręgu sosnow ieckim  
w la tach  1875—1886

Rok Liczba zukludów
•

Liczba robotników
W artość produkcji 

w  tys. rl>
% produkcji 

Królestwu

1875 119 885 390 3,2
1876 114 1 360 1 016 8,8
1877 120 1 397 637 4,7
1878 62 1 474 1 650 6,1
1879 83 1 532 3 156 9,5
1880 85 2 423 2 426 7,7
1881 86 3 100 3 443 10,0
1882 87 3 530 6 340 15,3
1883 88 5 876 6 211 14,6
1884 89 6 143 9 363 20,8
1885 259 6 265 7 251 17.2
1886 304 5 697 8 412

Rozwój przem ysłu  baw ełnianego w K rólestw ie Polskim  następow ał 
w  rezultacie m echanizacji głów nych faz produkcyjnych. Rozwój pro­
dukcji w  tym  okresie to praw ie w yłącznie rozwój produkcji fabrycznej. 
W połowie la t siedem dziesiątych w przem yśle baw ełnianym  było czyn­
nych zaledwie 12 zakładów  fabrycznych, 10 la t później 4 razy  w ięcej, 
w  ty m  sam ym  okresie blisko 2-krotnie w zrasta  liczba w rzecion, a ponad 
2-krotnie krosien m echanicznych, moc m aszyn parow ych blisko 3-krotnie.

W 1875 r. trzynaście zakładów  fabrycznych zatrudniało  7128 robotni­
ków  i produkow ało w yroby w artości 7530 tys. rb., w  1879 r. w  15 fa­
brykach było 9484 robotników , a ich produkcję oceniano już na 20 m in 
rb, w 1882 w  30 fabrykach liczono ponad 14 200 robotników , a ich w ar­
tość p rodukcji na około 31 m in  rb, tzn. ponad 75% ogólnej produkcji 
całego przem ysłu. A więc liczba fab ryk  i liczba robotników  zatrudnio­
nych w zrosła w ciągu 7 la t ponad 2-krotnie, a w artość produkcji 
4-krotnie 26.

Dowodem w zrostu poziomu zm echanizow ania p rodukcji był rozwój 
system u transm isyjnego, co pozwoliło na poruszenie licznych m aszyn 
narzędziow ych przez 1 m aszynę parow ą o dużej mocy. Zostały w pro­
w adzone wielkie m aszyny parowe. Tak np. w  zakładach K. Scheiblera 
na  Księżym  M łynie była m aszyna parow a o mocy 1300 KM, a w  zakła­
dach I. Poznańskiego o mocy 1800 KM. Nowo pow stałe zakłady posia­
dały  często tylko jedną m aszynę parow ą o dużej mocy. T ak np. przę­

20 O bliczenia w łasne.
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dzalnia w igoniu braci Schon posiadała ty lko  1 m aszynę parow ą o mocy 
500 KM, k tóra poruszała m .in. 10 m aszyn trzepalniczych, 52 m aszyny 
czesalnicze i 52 selfaktory. W przędzalni w igoni w  Zgierzu (Kiirzela) 
m aszyna parow a o mocy 200 KM poruszała m. in. 75 kardm aszyn. 
28 selfaktorów  i 5 m aszyn do skręcania  nici. W zrost ogólnej mocy m a­
szyn parow ych przynosił dalszy w zrost m echanizacji pracy.

W yrazem  stałego ulepszania w yposażenia technicznego fab ry k  był 
w zrost ich w artości. W 1886 r. w artość m aszyn i urządzeń zainstalow a­
nych w  8 najw iększych fabrykach w ynosiła 11 394 tys. rb  (a w artość 
budynków  7412 tys.), co daw ało średnio na 1 robotnika 674 rb  (gdy 
liczym y w raz z budynkam i — 1112 rb). W okręgu sosnowieckim 
w  1885 r. było czynnych 7 fabryk  baw ełnianych, k tó re zatrudniały  
5843 robotników , dysponujących m aszynam i parow ym i o mocy 3132 KM 
(tj. średnio na 1 robotnika 0,53 KM). W artość budynków  i m aszyn tych 
fabryk  wynosiła 5045 tys., co daw ało średn ią na  1 robotn ika 863 rb., 
a roczna w artość p rodukcji 6895 tys. rb, tj. na 1 robotnika — 1180 rb. 
W 1885 r. w pow. łódzkim  (z Łodzią i Zgierzem) było 50 fab ryk  i m a­
n u fa k tu r (n iestety  sam ych fabryk, których było około 28, w yodrębnić 
nie można). Z atrudn ia ły  one 12 593 robotników  i daw ały  produkcję 
w artości 20 454 tys. rb , co, na  1 robotn ika wynosiło 1524 rb. Zakłady 
te  dysponow ały m aszynam i parow ym i o mocy 10 336 KM (0,81 KM 
na 1 robotnika), natom iast w artość budynków  i m aszyn w ynosiła 
12 298 tys. rb , co daw ało średnio na 1 robotnika 976 rb. O różnicy 
poziomu dzielącego fab ryk i od zakładów  ręcznych mogą świadczyć dane
0 drobnych zakładach tkackich (poniżej 10 robotników ) w  pow. łódzkim. 
W  1885 r. w  tym że powiecie było czynnych 2590 drobnych zakładów 
tkackich, zatrudn iały  one 2877 robotników , w artość ich p rodukcji w y­
nosiła 1 553 tys. rb , a w ięc na  1 osobę w ypadło 539 rb, w artość w ar­
sztatów  (i ew entualn ie  pomieszczeń) 294 tys. rb , tj. ty lko 102 rb na
1 osobę.

Mimo że na początku la t osiemdziesiątych powstało kilkanaście drob­
nych fabryk  (przędzalń) w fabrycznym  przem yśle baw ełnianym  dom i­
now ały zakłady wielkie. W ielkich zakładów  fabrycznych, k tó re za­
tru d n ia ły  ponad 500 robotników  i produkow ały tow ary  w artości ponad 
1 m in  rb  było 8, w  tym  3 w  Łodzi (K. Scheibler, I. Poznański, L. Geyer), 
1 pod Łodzią (w W idzewie), 1 w  Pabianicach (K rusche i Ender), 2 w  Za­
w ierciu oraz 1 w  Sosnowicach (Bracia Schon). N ajw iększe były  zakłady 
K. Scheiblera, a następnym i akcyjne w  Zaw ierciu i I. Poznańskiego 
w  Łodzi, te  3 zakłady, a szczególnie K. Scheiblera w ybijały  się w yraź­
nie ponad poziom reszty  fabryk. Osiem najw iększych fab ry k  zdecydo­
w anie przodowało pod względem poziomu technicznego nad  resztą  fa­
bryk. Na 1 robotnika w 1886 r. przypadało w  nich 0,82 KM  mocy m a­
szyn parow ych (bez zakładu K rusche i Ender, gdzie moc m aszyn paro­
wych nie je s t znana), 1112 rb  w artości m aszyn i budynków , 1510 rb
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w artości produkcji, gdy dla pozostałych 29 fabryk  na 1 robotnika p rzy­
padało 0,44 KM i 1406 rb  w artości produkcji. Osiem powyższych za­
kładów  w  1886 r. zatrudniało  16 912 robotników , daw ało produkcję w ar­
tości 25,5 m in  rb, dysponow ało m aszynam i parow ym i o mocy ponad 
13 tys. KM (bez Kruschego 12 823 KM), a w artość m aszyn i budynków  
w ynosiła 18,8 m in rb. Tym  sam ym  8 najw iększych zakładów zatrud­
niało 79,5% ogółu robotników  zatrudnionych w  fabrykach baw ełnianych 
(łącznie 37 zakładów), daw ało 80% w artości produkcji, dysponując 88% 
mocy m aszyn parow ych (dla tych  ostatn ich  wzięto pod uwagę 7 n a j­
w iększych i 26 innych) 27. (Por. tabela n r  14 na  s. 398).

Na om aw iany okres przypada równocześnie obejm owanie niektórych 
większych zakładów przez nowo pow stałe tow arzystw a akcyjne. P ierw ­
szym  zakładem, k tó ry  został p rze ję ty  przez tow arzystw o akcyjne były 
zakłady w  Zaw ierciu należące do braci G insbergów (z Berlina). Towa­
rzystw o zaczęło powstawać na początku 1877 r. U staw a została zatw ier­
dzona 8 VII 1877 r., ale ukonstytuow anie Tow arzystw a uległo opóźnie­
niu na  sku tek  pożaru  fab ryk i 15 VII 1877 r. Po odbudowie przez G ins­
bergów  zakładu w Zaw ierciu nastąpiło  pierw sze posiedzenie akcjona­
riuszy  24 VI 1878 r . 2S Prezesem  zarządu został Józef hr. Zamoyski, 
a członkami M. Epstein, B. i A. G insbergowie, A. L am bert. Tow arzy­
stw o przejęło fabrykę 1 VII 1878 r. K apitał zakładow y Tow arzystw a 
w ynosił początkowo 1,5 m in  rb, ale w krótce uzyskano zezwolenie (23 
I 1879 r.) na  wypuszczenie II em isji akcji na sum ę 750 tys. rb. dla 
rozbudow y zakładów i już w  1879 r. kap itał zakładow y w zrósł do 
2250 tys. rb. W iększość (%) akcji skupiało się w  ręk u  20 akcjonariuszy, 
w śród k tórych  decydującą rolę odgryw ali Ginsbergowie. Oni pożyczyli 
Tow arzystw u na sam ym  początku około 1,5 m in  rb., k tó re  nie zostały 
im oddane do końca om awianego okresu. Adolf (członek zarządu), B er­
n a rd  (do śm ierci 1 V 1882) i Izydor (po .śmierci B ernarda) obok Z. Rzysz- 
czewskiego byli dyrek toram i zarządzającym i zakładów, a fab ryka braci 
G insbergów zbudow ana w 1879 r. w Zaw ierciu sprzedaw ała całą sw oją 
produkcję zakładom  dla wykończenia. Obok G insbergów  w ażną ro lę 
odgryw ał M. Epstein, sta ły  członek zarządu (podobnie jak  A. Lam bert), 
k tó ry  by ł prezesem  W arszawskiego B anku Dyskontowego. Prezesem  za­
rządu, po rychłej śm ierci J. Zamoyskiego, został T. Zamoyski. Zakłady 
Tow arzystw a rozw ijały się pom yślnie. W latach 1878— 1885 liczba ro ­
botników w zrosła z 1200 do 2784, dochód b ru tto  z 821 tys. w zrósł do

27 O tćety  cz. I, s. 11, 66, cz. II s. 30—32, 139—140, 182—187, cz. I I I  s. 3—21, 76, 
32—86.

28 A kt założenia Tow arzystw a podpisali: A. Berg, K. M edem, J . i K. Zamoyscy, 
W. Branicki, L. Sapieha, A. i Z. Rzyszczewscy, B., A. i J. Ginsbergowie, 
M. i L. Epsteinow ie, A. L am bert (z F rancji), J. Skrzyński, I-I. Rosen, J. K ręćki, 
H. K rajew ski, J. Zieliński, K. Bogdaszewski i przedstaw iciel W arszawskiego 
B anku Dyskontowego. G azeta Przem .-Rzem . 1878 s. 144.

328



4739 tys. rb, w artość budynków  i m aszyn z 1343 do 2500 tys. rb  
(z tego m aszyny 1980 tys.). D yw idenda w ynosiła w 1878 r. —  7%, 
1879 —  14%, 1880 —  10%, w  latach 1881— 1884 od 6 do 9%  29.

W 1880 r. pow stało tow arzystw o akcyjne, k tóre objęło najw iększe 
zakłady baw ełniane —  K. Scheib lera w Łodzi i Żarkach. Założyciela­
mi tow arzystw a byli: K. i A. Scheiblerow ie, E. H erbst, G. von K ram sta 
i J. W erner (właściciel cukrow ni Leśm ierz). U staw a tow arzystw a została 
zatw ierdzona 17 IV 1880 r. K apitał akcyjny w ynosił 9 m in rb  i sk ładał 
się ty lko  z 360 akcji po 25 000 rb  każda, a został podzielony m iędzy 
założycieli i osoby przez nich dopuszczone. P ierw sze zebranie akcjo­
nariuszy  odbyło się 12 X II 1880 r., prezesem  został K. Scheibler, a  człon­
kam i zarządu E. H erbst, A. Scheibler, G. Pasto r, G. v. K ram sta  i D. Ro- 
senblum . Po śm ierci K. Scheiblera (13 IV 1881 r.), prezesem  został
A. Scheibler, dyrek torem  zarządzającym  E. H erbst, a do zarządu w pro­
wadzono H. H erbsta. Zakłady przynosiły  akcjonariuszom  duże zyski. 
W 1881 r. w artość produkcji całego przedsiębiorstw a w ynosiła 12 262 
tys. rb. czysty zysk 1293 tys. rb., z którego 303 tys. rb. przeznaczono
na kap ita ł rezerw ow y, a resztę 990 tys. rb , podzielono m iędzy akcjo­
nariuszy. D yw idenda w ynosiła w  1881 r. —  11%, w  1882 —  14% 
a w  1885 r. —  8,5% 30. W tym  sam ym  ro k u  rozpoczęła produkcję  fab ry ­
ka  w  Zgierzu, k tó rą zbudowało tow. akc. z K rim ischau (Saksonia) 
,.H. T. K ürzel” . Oficjalne zezwolenie na działalność w  Rosji tow arzy­
stw o otrzym ało  dopiero 26 V 1889 r . 31 Zakłady akcyjne (przędzalnia 
wigoniu) w 1888 r. zatrudn iały  431 pracow ników  i daw ały produkcję 
w artości 460 tys. rb. C zw arte z kolei tow arzystw o akcyjne w  przem yśle 
baw ełnianym  pow stało w  1885 r. Było to Tow. Akc. W yrobów  Baw eł­
n ianych ,,L. G eyer” w Łodzi. Założycielam i jego było 5 braci G eyerów  
i ich szw agier Knoll. U staw a została zatw ierdzona 3 VII 1885 r., a za­
k łady zostały przy jęte  przez tow arzystw o dnia 27 III 1886 r. K apitał 
zakładow y w ynosił 1,5 m in  rb., podzielonych na  1500 akcji po 1000 rb. 32

Mimo niew ielkiej liczby tow arzystw  akcyjnych od początku odgry­
w ały  one dużą rolę, już od 1881 r. daw ały  około 40%  w artości produkcji 
całego przem ysłu baw ełnianego.

Zakończenie zm ian technicznych zw iązanych z p rzew rotem  przem ysło­
w ym  pozwoliło przem ysłow i baw ełnianem u na  ekspansję z zew nątrz  K ró­

20 AGAD, Warsz. Kom. P rzem . 23a/1875 k. 131—141; G azeta H andl. 1877 n r  171,
1878 n r  188, 1879 n r  32, 92, 93, 143, 1880 n r  88, 91, 103, 1881 n r  95, 1882 n r  92,
102, 1883 njr 101, 1884 n r  104, 1885 n r  105; Przegl. Techn. t. 6/1877 s. 128,
t. 7/1878 s. 382; Katalog w ys ta w y  s. 107—108.

30 G azeta H andl. 1880 n r  78, 116, 286, 1882 n r  102, 1883 n r  107, 1886 n r  110;
Przegl. Tyg. 1882 s. 275.

31 Pam. kn. P etr. gub. 1893 cz. IV s. 73.
32 G azeta H andl. 1885 n r  107, 1886 n r  79.

329



lestw a. W ywóz tow arów  do C esarstw a nab iera  coraz większego znacze­
nia. Szczególne znaczenie ma tu  rok 1885. Od tego roku  wywóz w yro­
bów baw ełnianych na wschód odgryw a bardzo w ażną rolę, ponieważ 
zaczyna przewyższać zbyt w ew nętrzny. W edług Poznańskiego koleją 
terespolską wywieziono w  1875 r. do Rosji 1296 t  tkan in  baw ełnianych 
w artości blisko 4 m in rb. (tj. około 30% produkcji), ale równocześnie 
przywieziono 4623 t  tk an in  w artości ponad 1,4 m in  rb. W 1884 r. koleją 
terespolską przewieziono tkan in  baw ełnianych w k ierunku  Brześcia 
1726 t, a w  1885 r. już 6911 t, a oprócz tego 4425 t  przędzy baw ełnia­
nej 33. Na W schód nie wywożono praw ie wcale zw ykłej przędzy baw eł­
nianej. Tak np. L. Grohm an, B racia G insberg, Sz. R ozenblatt, zbywali 
przędzę baw ełnianą w yłącznie w  K rólestw ie, K. Schlósser praw ie w y­
łącznie (Łódź, Kalisz, Turek), a tylko niew ielkie ilości w B iałym stoku 
i Wilnie.’ N atom iast praw dopodobnie zdecydow aną większość p rodukcji 
przędzy wigoniowej zbywano w  Cesarstw ie. Najw iększa przędzalnia Braci 
Schón zbyw ała przędzę praw ie w yłącznie w Cesarstw ie, głównie w  Cesar­
stw ie zbywali B irkner, H. H iffer z Łodzi i F. G eldner. Po rów ni w  Ce­
sarstw ie i K rólestw ie lokowali sw ą przędzę Tow. *^kc. K iirzel i A. Schm el- 
zer, m niejsze praw dopodobnie głównie w  K rólestw ie. Jeżeli chodzi o tk a­
niny to przypuszczalnie połowa produkcji w  1886 r. była przeznaczona 
na zbyt w Cesarstw ie. W szczególności najw iększy producent tow. akc. 
K. Scheibler lokował na Wschodzie 59,5% swej produkcji, natom iast 
I. Poznański ty lko  22,5%«, a Tow. Akc. Zaw iercie około 50%. Z innych 
w iększych producentów  Bracia G insberg zbywali swe tow ary  tylko 
w  K rólestw ie, podobnie jak  Sz. R ozenblatt, H einzel i K unitzer (Widzew) 
oraz K rusche i E nder mieli zbyt po rów ni w K rólestw ie i Cesarstw ie, 
L. G eyer głównie w  Cesarstw ie, a K. H offrichter tylko w Cesarstw ie. 
Z tego zestaw ienia zbytu najw iększych zakładów  tkackich w^ynika, że 
w  K rólestw ie zbywano około 53% tkanin , a w  Cesarstw ie około 47%  31.

E lem entam i sp rzyjającym i w zrostow i wyw^ozu tk an in  baw ełnianych 
na Wschód były: rozwój połączeń kolejow ych z Rosją oraz rządowa 
polityka celna. P rotekcjonizm  celny dla tkactw a baw ełnianego stw orzy­
ło w prow adzenie cła w  złocie w  1877 r., co w  rzeczywistości podnosiło 
je o około 50%. Lecz równocześnie zniesiono w 1878 r. bezcłowy p rzy­
wóz baw^ełny wyprowadzając cło w  wysokości 40 kop. od puda (a od 
1882 —  45 kop.), co przyniosło w zrost zainteresow ania baw ełną ro sy j­
ską. Polityka taka  nie stw arzała  nadzw yczajnych w arunków  dla roz­
w oju  przem ysłu bawełnianego. W arunki te  można najlepiej zobrazo­
wać przez porów nanie ich z poprzednim i okresam i. Tak np. cło na ba­
w ełnę było najw yższe w  historii przem ysłu, a cło na tkan iny  baw ełnia­
ne było niższe od cła do 1868 r. W latach 1868— 1877 cło na tkan iny

33 G azeta H andl. 1585 n r  120, 1886 n r  125; I. P oznanskij op. cit. s. 81.
34 W APŁ, K GK al. 340 k. 112; O tćety  cz. I—III.
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było niskie, ale przyw óz baw ełny nie podlegał cłu (od 1864 r.). N aj­
lepsze w arunki celne dla rozw oju tkactw a istn iały  niew ątpliw ie w la­
tach  1864— 1868 i 1877— 1878, kiedy obok wysokiego cła na tkan iny  nie 
było cła na  baw ełnę. Podobnie było, jeśli chodzi o przędzalnictw o baw eł­
ny. Z jednej strony niew ątpliw ie przyw óz został obłożony od 1877 r. 
bardzo w ysokim  cłem  (takim  jak  nigdy dotąd, szczególnie po 1882 r.), 
ale z drug iej s trony  cło na baw ełnę wzrosło jeszcze b a rd z ie j35. Nie 
w  polityce celnej tkw iły  główne przyczyny w zrostu  eksportu  wyrobów  
baw ełnianych. E ksport ten  wzrósł przede w szystkim  na sku tek  zakoń­
czenia przew ro tu  technicznego w tkactw ie baw ełnianym  K rólestw a, 
a także na sku tek  w zrostu chłonności rynków  wschodnich, pow stania 
dogodnych połączeń kolejowych, niższego poziomu technicznego prze­
m ysłu  baw ełnianego w C esarstw ie w porów naniu z K rólestw em . 
W 1885 r. w  Rosji E uropejskiej na 1 robotnika przypadało niecałe 1000 rb 
w artości produkcji, gdy w  K rólestw ie blisko 1300 r b .36

Rozwój przem ysłu  baw ełnianego w  K rólestw ie w  ciągu om aw ianych 
40 la t (1845— 1885) był im ponujący. P rzykładem  może być ponad 
23-krotny w zrost liczby w rzecion przędzalniczych (wraz z wigoniowym i 
i nicianym i blisko 28-krotny), podczas gdy w Anglii w zrost ten  był 
ty lko  2,5-krotny, a na kontynencie europejskim  3-krotny. We Francji 
i Niemczech łącznie niecałe 2,5 raza, w  Rosji 3,5 raza, a w  A ustro-W ę- 
grzech tylko o 50°/o37.

P rzem ysł w ełn iany

Na początku la t osiemdziesiątych XIX w. um ocnił się także 
fabryczny ch a rak te r przem ysłu  w ełnianego w  K rólestw ie.

W przędzalnictw ie pow śtaw ały większe zakłady i one zaczęły dom i­
nować w  te j dziedzinie produkcji. T rzy najw iększe przędzalnie pow­
sta ły  w  nowej, nieznanej dotąd gałęzi przędzalnictw a — produkcji 
przędzy czesankowej. P ierw sza taka  przędzalnia została zbudow ana 
w 1879 r. przez H. D ietela w Sosnowicach. B ył to  na  początku zakład 
niew ielki, posiadał 4800 w rzecion poruszanych przez m aszynę parow ą 
o mocy 50 KM, lecz w  następnych latach został bardzo znacznie roz­
szerzony. W 1880 r. liczy 6000 wrzecion, w  1882 —  12 000, a w  1886 
już 22 800 w rzecion przędzalniczych oraz 3520 w rzecion do skręcania 
nici. Początkow o przędzalnia przerab iała  w ełnę już przygotow aną — 
czesaną, dopiero w  1885 r. została zbudow ana czesalnia, k tó ra  początkowo 
posiadała 12, a później (w 1886) 24 m aszyny czesankowe. W 1886 r.

33 L. Janow icz op. cit. s. 57—58; M. Lew y op. cit. t. 2 s. 118—127.
36 P . Orlov, S. G. Budagov U kazatel fab rik  i zavodov E vropejsko j Rossii wyd. 3 

P ete rsbu rg  1894 s. IV—V, 40; G azeta H andl. 1881 n r  108.
37 M. G. M ulhall op. cit. s. 157—160.
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fab ryka zatrudniała  767 robotników  (w 1881 — 141), posiadała 3 m a­
szyny parow e o mocy 430 KM (w 1882 —  120 KM, 1885 —  350). Cze- 
sa ln ia  w yprodukow ała 5043 q czesanki (z rosyjskiej w ełny surowej), 
oprócz tego sprow adzono ponad 5400 q w ełny czesanej. P rzędzalnia w y­
produkow ała 50,3 m in m otów przędzy (9000 q) w artość 3850 tys. rb. 
W artość produkcji zakładu w  latach 1882— 1886 w zrosła z 1400 tys. 
do 4050 tys. rb . 3S *•

N astępną z kolei była przędzalnia zbudow ana w Łodzi w  latach  
1879— 1880 przez francuską firm ę „A llart, Rousseau i Sp.” z Roubaix. 
Pow stała ona w łaściwie od razu  jako duże przedsiębiorstw o. Już  w  1881 r. 
osiągnięto produkcję w artości 1,2 m in  rb. W 1886 r. posiadała ona 
18 000 w rzecion przędzalniczych i 4200 nicianych, poruszanych m a­
szyną parow ą o mocy 235 KM. Całe w yposażenie fabryki, k tóra za­
trudn ia ła  451 (w 1881 r. —  200) pracow ników , pochodziło z Francji. Rów­
nież z F rancji, z Roubaix, sprow adzono w ełnę czesaną, ponieważ zakład 
nie m iał czesalni. W 1886 r. fab ryka w yprodukow ała 4100 q przędzy w ar­
tości 1,5* m in  r b .39

Trzecia duża przędzalnia czesankowa została zbudow ana w latach 
1883— 1884 w M arkach pod W arszawą. N ależała ona do firm y angiel­
skiej „Briggs, Posselt i Sp.” z B radford. Zakład ten  jako pierw szy 
w K rólestw ie i Cesarstw ie zaczął produkow ać (od 1884 r.) w ełnę cze­
saną. Posiadał on 285 m aszyn poruszanych przez 3 m aszyny parow e 
o mocy 650 KM. W 1885 r. zatrudn iał 515 robotników  i dał produkcję-— 
około 3300 q — -w artości 1 m in  r b .40 N iew ielką przędzalnię, produku­
jącą przędzę czesaną, w  Pabianicach zbudow ał p rzy  sw ej tkaln i R. K ind- 
ler. Posiadała ona 2000 w rzecion i produkow ała z angielskiej w ełny cze­
sanej około 850 q przędzy w artości ponad 300 tys. rb. na  w łasne po­
trzeby  4l. Ogółem w  latach 1885— 1886 przędzalnie w ełny czesanej dys­
ponow ały około 65 tys. wrzecion, za trudn iały  około 2 tys. robotników , 
produkow ały ponad 17 200 q przędzy, w artości blisko 7 m in  rb. Pow ­
stanie now ej gałęzi przędzalnictw a w ełny stało  się faktem .

Sytuacja  w  przędzalnictw ie w ełny grem plow anej zm ieniła się ty lko  
w  nieznacznym  stopniu. Zwiększa się nadal liczba przędzalń. W 1884 r. 
je s t ich już 52, jednak często przędą one w ełnę ty lko  teoretycznie. 
Domieszka baw ełny lub „sztucznej” w ełny jes t powszechna do tego

38 W APŁ, RG P 1269 k. 1—5; J . B anzem er op. cit. s. 30; S. K oszutski R ozw ój 
ekonom iczny  s. 54; O tćety  cz. I I I  s. 76—81; Obz. P eter. gub. za la ta  1881—1886; 
M. K an tor-M irsk i op. cit. t. I  s. 359.

39 WAPŁ, Mag. m. Ł. 4019 k. 62—63, 4037, 4054 k. 6.1—62, 4064 k. 195—196;
O tćety  cz. II  s. 39, 139, 182—183, cz. I I I  s. 46; J. Banzem er, op. cit. s. 30.

40 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 20/1872; AGAD, KGW  ref. I I  — 403/1887 k. 3—4; 
Obz. Warsz. gub. 1885 s. 6. zał. 2;O lćet za 1885 g. fabrićnogo inspektora  V ar-  
savskogo okruga A. M. B lum enfelda  P e te rsburg  1886 cz. II s. 23; G azeta Handl. 
1883 n r  36, 1884 n r  64; Tyg. II. t. 2/1883 s. 165.

41 O tćety  cz. I I I  s. 48.
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stopnia, że ilość św ieżej w ełny czasem w ynosi ty lko  10— 15°/». Rozwój 
przędzalnictw a w ełny grem plow anej dokonuje się przede w szystkim  
w  Łodzi. Najw iększe zakłady przędzenia w ełny grem plow anej posiada 
w  dalszym  ciągu Sz. R ozenblatt w Łodzi. B uduje on nową przędzalnię 
z 2100 w rzecionam i, dzięki czemu zakłady R ozenblatta dysponują ogó­
łem  11 700 wrzecionam i. W 1885— 1886 r. p rodukują  one 2960 q przędzy 
w artości około 800 tys. rb. (według innych danych 470 tys. rb.) zuży­
w ając 2950 q w ełny oraz 165 q baw ełny. D ruga duża przędzalnia zo­
sta ła  uruchom iona w  1880 r. w  Dąbrówce koło Łodzi w  fabryce f ir­
m y „L eonhardt, W elker i H erb ard t” . Posiadała ona 19 selfaktorów  
z 6020 w rzecionam i oraz 700 w rzecion do skręcania  nici. Produkow ała 
około 1600 q przędzy w artości blisko 400 tys. rb. praw ie w yłącznie na 
w łasne potrzeby 42.

Ogółem w  Łodzi liczba przędzalń w latach  1879— 1885 w zrosła z 15 
do 33. Z te j ogólnej liczby można w yróżnić 3 g rupy przędzalń. Sześć 
z nich znajdow ało się przy tkalniach, 5 sam odzielnych produkow ało na 
w łasny rachunek, a 22 pracowało w edług zamówień, w ytw arzając przę­
dzę z pow ierzonej im  wełny.

Częścią większych zakładów, oprócz przędzalni w  Dąbrówce, były  
przędzalnie W. Landaua (przy tk a ln i Abela), J. M itznera, A. P russaka, 
O. J. S chultza oraz firm y „Szw artz, B irnbaum  i Łów ”. Na szczgólną 
uw agę zasługuje ta  ostatnia. Została ona zbudow ana w 1885 r. p rzy  
fabryce „sztucznej” w ełny. F ab ryka ta  z powodzeniem  zastąpiła po­
dobną w  Zaw ierciu, k tó ra  po bankructw ie C. B raussa w  1880 r. była 
praw ie nieczynna, by następnie w  1883 r. ulec pożarow i (właścicielem 
je j b y ł w tedy Sussm an). F ab ryka sztucznej w ełny firm y „Schw artz, 
B irnbaum  i Łów ” przerabiała  9600 q szm at w ełnianych i półw ełnianych 
i była najw iększym  tego ty p u  zakładem  w  całym  państw ie rosyjskim . 
Część otrzym anego w łókna wywożono do M oskwy, lecz większość p rze­
rab iana była we w łasnej przędzalni, z dom ieszką (15—25°/o) w ełny św ie­
żej, a także baw ełny. W 1886 r. zakupiono 585 q w ełny i 68 q baw eł­
ny. P rzędzaln ia posiadała 16 kardm aszyn  i 4032 wrzeciona, produko­
w ała około 4100 q przędzy, w artości około 300 tys. rb ., k tó rą  zużyw ała 
w e w łasnej m echanicznej tkalni. Ogółem przędzalnie tego ty p u  posiada­
ły  18 267 w rzecion i produkow ały  około 8500 q w artości około 1,4 m in  rb. 
P raw ie  cała w yprodukow ana przędza była zużyw ana przez m acierzyste 
zakłady, z w y jątk iem  przędzaln i A. P russaka  (2040 wrzecion, w artość 
p rodukcji 200 tys. rb.), k tó ra  w  produkow ała na sprzedaż 43.

D rugą grupę tw orzyły przędzalnie: Sz. Rozenblatta, J . B irnbaum a 
(6200 wrzecion), D. P russaka  (2800), E. Scholtze (2100) i K. K reczm era 
(1250 wrzecion). P rzędzalnia J. B irnbaum a została zbudow ana w  1880 r.

42 O tcety  cz. II  s. 30—31, 161, 162, cz. I II  s. 48—50, 57—62.
43 O tćety  j\v.; Przegl. Tyg. 1885 s. 286; G azeta H andl. 1880 n r  250, 1883 n r  128.
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i w 1883 produkow ała około 1300 q przędzy w artości 320 tys. rb., za­
trudn ia ła  125 robotników . W artość nieruchom ości zakładu oceniano na 
120 tys. rb. (w 1879 —  50 tys. rb.). Ogółem, przędzalnie tej g rupy po­
siadały 24 050 wrzecion, produkow ały około 5700 q przędzy w artości
1,5 m in  r b .44

Wśród trzeciej g rupy przędzalń do najw iększych należały: F edera 
i W iwa (uruchom iona w  1880 r. 4320 wrzecion), F. M eierhofa (3852 
wrzeciona po rozbudowie w 1881 i\), W. Prow e (3625 wrzecion) oraz 
A. Dobranickiego (3060 wrzecion po rozbudowie w* 1880 r.). Razem 
przędzalnie pracujące na zamówienie posiadały 41 372 w rzeciona i osią­
gały dochód b ru tto  553 tys. rb. (5— 6 rb. za w yprzedzenie 1 puda), co 
oznacza produkcję około 1640 t przędzy w artości 4 m in r b .45

Ogółem 33 przędzalnie w ełny grem plow anej w  Łodzi posiadały 83 689 
wrzecion, produkow ały około 3060 t  przędzy w artości około 7 m in  rb.

W ełniane przędzaln ie 'sam odzie lne w  Łodzi w  la tach  1879—188640

Rok Zakłady Robotnicy | Wartość produkcji
w tvs. rb.'

Na 1 robotnika 
w rb.

1879 15 881 2 825 3 207
1880 15 940 3 232 3 437
1882 : 17 1 089 4 321 3 967
1883 18 1 087 4 180 3 845
1886 27 5 500

W drugim  ośrodku w  Tomaszowie i rejonie tom aszowskim  rozwój był 
niewielki, m imo że i tu  pow stały nowe przędzalnie. W 1882 r. było ich 
aż 18. Na początku 1881 r. spłonęła po eksplozji kotła parow ego przę­
dzalnia L. H erbsta i Sp., a w  1884 r. spłonęła przędzalnia E. Goldmana. 
N ajw iększa przędzalnia należała do K. B artke, k tó ry  p rze ją ł daw ną przę­
dzalnię A. Elbela. Posiadała ona tak  jak  daw niej 3300 w rzecion przędzal­
niczych i 32 niciane, produkow ała 1050 q przędzy (z tego 750 q  na  zamó­
w ienia) w artości około 270 tys. rb. Inne większe przedsiębiorstw a znaj­
dow ały się rów nież przy tkalniach. N ależały do nich przędzalnie: J. H al- 
perna, k tó ra po rozbudowie posiadała 3160 w rzecion przędzalniczych i 200 
nicianych i produkow ała około 1300 q przędzy w artości 320 tys. rb., 
k tórą  zużywała na własne potrzeby oraz A. M eistera (2424 wrzeciona) 
p rodukująca 870 q przędzy za około 220 tys. rb. Nowa, uruchom iona 
w  1880 r. przędzalnia P. M elchera i K. G rossm ana —  2480 wrzecion 
i 400 nicianych —  produkow ała na potrzeby w łasnej tkaln i około 400 q

44 O tćety  cz. I I I  s. 44. 62; WAPL, Mag. m. Ł. 4019 k. 62—63, 4064 k. 195—196.
45 WAPŁ, Mag. m. Ł. jw .; O tćety  jw.
40 W APŁ, Mag. m. Ł. 4013 k. 48, 4019 k. 60, 4064 k. 216; Pam . kn. P e tr . gub. 

1884 s. 150—151.
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przędzy w artości 100 tys. rb. Ogółem w  Tomaszowie w 1886 r. było 
13 przędzalń i blisko 30 tys. w rzecion z produkcją około 9800 q przędzy 
w artości około 2,5 m in  r b .47

O środek p rzędzaln ictw a w ełny w Zgierzu upadł w  okresie kryzysu  
w 1884 r. Jeszcze w 1883 r. liczono tu  10 przędzalń, k tóre zatrudniały  
432 robotników  (ich obrót w ynosił 680 tys. rb.). W 1886 r. było już 
tylko 5 i 12 000 wrzecion. Czołową rolę odgryw ały  2 przędzalnie. P ierw ­
sza przy tka ln i K. M eierhofa posiadała 12 selfaktorów  z 4320 w rzecio­
nam i oraz 5 m aszyn nicianych z 900 wrzecionam i, poruszana była m a­
szyną parow ą o mocy 100 KM, produkow ała około 1230 q przędzy 
w artości około 300 tys. rb . D ruga przędzalnia znajdow ała się p rzy  tka ln i 
A. G. Borsta, posiadała 7 selfaktorów  z 2900 w rzecionam i (oraz 470 ni­
cianych) i produkow ała praw dopodobnie około 1200 q przędzy w ar­
tości około 300 tys. rb. N ajw iększa poprzednio przędzalnia Fechnera 
spłonęła w  1884 r. W szystkie przędzalnie zgierskie p rodukow ały  p raw ­
dopodobnie ty lko  około 4200 q przędzy w artości około 1,0 m in  r b .48

T racił znaczenie rów nież m niejszy ośrodek w  Ozorkowie. Początkowo 
ośrodek ten  rozw inął się znacznie. W artość produkcji 6 przędzalń ozor- 
kowskich w latach  1878— 1881 w zrosła z 400 do 827 tys. rb., jednak  
w krótce potem  nastąp ił upadek, szczególnie w  latach  1884— 1885, kiedy 
były  czynne tylko 3 przędzalnie ze 109 robotn ikam i (w 1881 r. —  244) 
i w artością produkcji 200 tys. rb. W 1886 r. były  tu  4 przędzalnie 
i 8000 wrzecion. N ajw iększą przędzalnię posiadał H. K ryszek, m iała 
ona 2950 w rzecion, zatrudniała  55 robotników , produkow ała 820 q p rzę­
dzy na zam ówienia w artości około 200 tys. r b 49.

Poza okręgiem  łódzkim znajdow ały się 3 w iększe przędzalnie w ełny 
grem plow anej, a m ianowicie przy zakładach tkackich w  O patów ku 
(3030 wrzecion), w  K aliszu (2040 wrzecion, jedyna poruszana przez 
koło wodne) oraz w  Ż yrardow ie (3600 wrzecion). Razem  te  3 przędzal­
nie produkow ały około 3000 q przędzy w artości około 700 tys. r b .50

Ogółem w szystkie przędzalnie w ełny grem plow anej w  K rólestw ie 
w  liczbie około 60 dysponow ały w 1886 r. blisko 150 tys. wrzecion, p ro­
dukow ały co najm niej 50 tys. q przędzy w artości ok. 12 m in  rb.

Całość przędzalnictw a w ełny w  latach  1885— 1886 obejm ow ała co n a j­
m niej 65 przędzalń, k tó re  posiadały około 215 tys. w rzecion, produko­

47 O tćety  cz. II  s. 31, 43, 64—66; Inz. Bud. 1881 s. 31; G azeta H andl. 1881 n r  15, 
1884 n r  193; Katalog w ysta w y  s. 120.

ł8 O tće ty  cz. I I I  s. 43, 63; Katalog w ys ta w y  s. 109; Pam . kn . P etr. gub. jw .; Gazeta 
H andl. 1884 n r  211, 214.

49 WAPŁ, K G K al. 321 k. 176, 340 k. 98—107; O tćety  jw .; Obz. K ai. gub. za la ta  
1878—1885; G azeta H andl. 1882 n r  209, 1885 n r  250.

50 P rzędzaln ia  B. F riszm ana, k tó ra  w  1883 r. osiągnęła produkcję w artośc i 95 tys. 
rb , spłonęła w  1884. AGAD, RGW ref. II  — 403/1887 k. 4—5; Obz. W arsz. gub. 
1883 zał. 2, 1884 s. 5, 1888 s. 7; O tćety  cz. III s. 98, 99.
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w ały 66 tys. q  przędzy w artości około 19 m in  rb. Oznacza to, że w  ciągu 
7 la t (1879— 1886) w artość p rodukcji przędzy wzrosła blisko 3-krotnie. 
W edług urzędow ych danych, k tóre często nie uw zględniały produkcji 
przędzy przy tkaln iach  oraz podaw ały ty lko  dochód b ru tto  przędzalń 
p racujących na  zam ówienie —  obraz rozw oju przędzalnictw a w ełny 
przedstaw iał się następująco:

Rok Pr/.fdzalniu Robotnicy Wartoćć produkcji51

1879 36 1 706 6 109
1884 53 5 703 11 845
1885 42 5 594 9 128
1886 54 5 857 13 643
1887 61 6 083 12 959
1888 65 8 189 13 571

W 1887 r. m iało być 168 420 wrzecion, a w 1888 już 239 091, w tym  
13 166 przy  tkalniach. P rzędzalnie m iały w yprodukow ać w  1887 r. — 
69 872 q przędzy, a w  1888 —  88 790 q (według innych danych 110 936 q 
w artości 13 890 tys. r b ) .52

Mimo tego znacznego rozw oju przędzalnictw o w ełny było nadal w du­
żej m ierze opanowane przez drobne przędzalnie, k tóre posiadały niżej 
3900 wrzecion. Pow yżej te j granicy było ty lko  9 przędzalń: 6 najw ięk­
szych (ponad 6000 wrzecion) w 1886 r. posiadało łącznie 40% wrzecion 
i dostarczało 42%  produkcji. Znaczne rozdrobnienie dotyczyło w łaściwie 
w yłącznie przędzalnictw a w ełny grem plow anej, w  te j dziedzinie 6 n a j­
w iększych (ponad 3900 wrzecion) w  połowie la t osiem dziesiątych XIX w. 
posiadało zaledwie 24% wrzecion i daw ało około 21%  całej produkcji 
w  K rólestw ie.

Początek la t osiem dziesiątych był również w ażnym  okresem  dla 
tkactw a w ełnianego — nastąpiło  um ocnienie roli tkactw a m echanicz­
nego. Zdecydow ane zwycięstwo m echanicznego tkactw a przede w szyst­
k im  dokonało się w  głów nym  ośrodku przem ysłu  wełnianego, w  Łodzi. 
Liczba tka ln i m echanicznych ulega naw et pew nem u zm niejszeniu (w la ­
tach  1880— 1886 z 19 do 16), ale liczba m echanicznych krosien zwięk­
sza się.

W dziedzinie tkan in  lekkich produkcja ręczna w  Łodzi praw ie całko­
w icie upada. Z nikają liczne daw niej drobne zakłady, zdecydow anie 
dom inują duże m echaniczne tkalnie. W śród now o zbudow anych na 
pierw szym  m iejscu należy w ym ienić zakład f irm y  „S tiller, Biel-

51 Encyklopedia Rolnicza t. III s. 147; Svod  dannych, 1885—1887 s. 66—67, 1888 
s. IV—IX.

52 Svod  dannych , 1885—1887 s. 67, 1888 s. IV—IX, cz. I II  s. 1.
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schow sky”. Został on uruchom iony w 1880 r. początkowo jako zakład 
średn i z 60 m echanicznym i krosnam i (91 robotników ), ale następnie 
rozbudow any w  1882 r. (150 krosien, 151 robotników ), a w  1885 r. po­
siada 381 krosien poruszanych 2 m aszynam i parow ym i o mocy 35 KM. 
Z atrudn ia ł 385 robotników  i produkow ał 25 tys. sz tuk  tkan in  w artości 
L m in  rb. D rugi w iększy zakład rozpoczął p rodukcję  w  1884 r. i należał 
do firm y „Dawson, H arrison, R oberts” . Posiadał 117 krosien m echa­
nicznych, za trudn ia ł 184 pracow ników . Z daw niej istniejących znacznie 
rozbudow any został zakład M. S ilbersteina. W 1882 r. zwiększono liczbę 
w arsztatów  tkackich ze 180 do 300, a w 1885 r. do 479 krosien m echa­
nicznych, obok k tó rych  w  dalszym  ciągu czynnych było 30 ręcznych 
w arsztatów . Liczba zatrudnionych wzrosła w latach  1880— 1886 z 225 
do 582, a w artość p rodukcji z 270 do 1712 tys. rb. F ab ry k a  M. S ilber­
steina stanęła  w rzędzie najw iększych zakładów  przem ysłow ych K ró­
lestw a. Z innych w ielkich zakładów  rozbudow ane zostały fabryk i 
J. Heinzela, J. R ichtera i braci Schm ieder. W połowie la t osiemdziesią­
tych na 18 zakładów  produkujących w Łodzi lekkie tk an in y  z przędzy 
czesankowej 8 m a ty lko  krosna mechaniczne, 3 —  krosna dwóch ro ­
dzajów  (przy czym w  2 zdecydow anie p rzew ażają m echaniczne), a 7 
ręczne. W artość p rodukcji tkaln i całkowicie zmechanizow anych wynosi 
około 6 m in  rb., częściowo 1,4 m in rb., a tka ln i w yłącznie ręcznych 
0,6 m in rb. Ogółem posiadają one 2508 krosien  m echanicznych oraz 
373 w arsz ta ty  ręczne, co powoduje, że w artość produkcji tych  pierw ­
szych wynosi około 7,2 min, a w arszta tów  ręcznych 0,8 m in  rb., tj. 
ty lko  ]0°/o ogólnej p ro d u k c ji53.

Sy tuacja  w produkcji tkan in  ciężkich jes t praw ie 'całkowicie odm ien­
na. Mimo znacznego rozw oju te j dziedziny przem ysłu w  Łodzi w latach 
osiem dziesiątych dom inują niew ielkie zakłady o w ytw arzan iu  ręcznym . 
Na ogólną liczbę 41 tka ln i tego ty p u  ty lko  w  3 tkaln iach  praca  jest 
w yłącznie m echaniczna. P ierw sza z nich została uruchom iona w 1880 r. 
w  D ąbrówce pod Łodzią. Należała ona do firm y ,,Leonhardt, W elker 
i H e rb ard t” , m iała 103 m echaniczne krosna i w 1886 r. dała produkcję 
w artości 470 tys. rb. D ruga większa m echaniczna tkaln ia  została zbu­
dowana dopiero w  1885 r. przez firm ę „Schw artz, B irnbaum  i Lów ”. 
Posiadała 157 m echanicznych krosien, za trudn ia ła  194 robotników  
i produkow ała tkan iny  półw ełniane w artości 600 tys. rb. T rzecia m e­
chaniczna tkaln ia  była niew ielka, liczyła 19 w arszta tów  m echanicznych, 
należała do A. P russaka, je j w artość produkcji w ynosiła 90 tys. rb. 
Poza tym  tylko 2 tkaln ie  posiadały krosna m echaniczne, lecz w  za­
kładach tych praca ręczna przew ażała. Tkalnia L. M eyera posiadała

fl:' WAPŁ, M ag. m. Ł. 4019 k. 62—76, 4054 k. 55—64, 4064 k. 195—200: O tćety  
cz. II  s. 32, cz. I II  s. 51—57. A. B lum enfeld w śród ręcznych tk a ln i w ym ienia 
zaldady M. S ilbersteina i braci Schm ieder, na tom iast do m echanicznych za­
licza zakład  Schm idta i Pfize. co je s t błędne. O tćet za 1885 g. cz. II s. 46.
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33 m echaniczne i 120 ręcznych w arsztatów , a E. H antschela —  17 me­
chanicznych i 90 ręcznych. Obok tych zakładów nadal istn iały  duże 
m anufak tury , jak  np. O. J. Schultza (200 w arszta tów  ręcznych), F. Abela 
(159 w arsztatów ), czy F. R ate (135 w arsztatów  ręcznych). W rezultacie 
takiej sytuacji, k iedy ogółem było ty lko  329 krosien m echanicznych, 
a 1691 w arsztatów  ręcznych dom inuje nadal produkcja ręczna. N a ogól­
ną produkcję tk an in  ciężkich w artości około 5,5 m in  rb  ty lko  około 
1.6 m in  rb  przypadało na  p rodukcję m echanicznych krosien, co w yno­
siło niecałe 3 0 % 54.

W ogólnym zestaw ieniu w  Łodzi istniało w  połowie la t osiemdzie­
siątych: 11 tka ln i całkowicie zmechanizow anych z p rodukcją w artości 
około 7,2 m in  rb, 5 m aszynow o-ręcznych z produkcją w artości około
2,5 m in rb oraz 43 tkaln ie  ręczne z p rodukcją  w artości 3,9 m in  rb. 
Ogółem było 2837 krosien  m echanicznych z p rodukcją  w artości blisko 
9 m in  rb. oraz 2009 ręcznych w arsztatów  tkackich z produkcją w artości 
blisko 5 m in rb. Oznaczało to, że w  Łodzi w połowie la t osiemdziesiątych 
m echaniczne krosna dostarczały blisko 63%  tkan in  w ełnianych i pół- 
w e lnianych.

P raw ie całkow ite zm echanizow anie produkcji tkan in  w ełnianych i pół- 
w ełnianych dokonało się w  Pabianicach. Istn iały  tu  jak  daw niej 2 za­
kłady, k tóre produkow ały tkan iny  lekkie. F abryka R. K indlera zwięk­
szyła liczbę krosien m echanicznych do 612. Zakład B arucha (po pożarze) 
podupadł, w  1886 r. posiadał ty lko  60 krosien  m echanicznych obok 30 
ręcznych. W 1882 r. obliczano jego w artość p rodukcji na 900 tys. rb , 
w  1886 ty lko  na 226 tys. P rzew aga m echanicznej p rodukcji była tu  zde­
cydowana, dostarczała ona ponad 96%  produkcji 55.

Zmechanizowane tkactw o uzyskało absolutne zwycięstwo w rejonie 
kaliskim . Zarów no zakład R epphana w Kaliszu, jak i Nitschego w O pa­
tów ku zrezygnow ały z ręcznych w arsztatów  tkackich, pierw szy z nich 
posiadał 55. a drugi 66 m echanicznych krosien. Był to jedyny  ośrodek, 
gdzie dokonało się całkowite zm echanizow anie produkcji sukna 56. W iel­
ka m echaniczna tka ln ia  działała w  W arszawie. Należący do M. Salz- 
m anna i Sp. zakład został w  latach 1880— 1881 znacznie rozbudow any. 
W latach 1882— 1883 był to jeden z najw iększych zakładów tkackich 
w  K rólestw ie, posiadał 525 m echanicznych krosien  poruszanych przez 2 
m aszyny parow e o mocy 350 KM. Cały zakład w  1882 r. m iał zatrudniać 
900 robotników  i dawać produkcję w artości 2,2 m in  rb, gdy w 1880 r.

£l W APŁ, Mag. m. Ł. 4064 k. 195—200; O tćety  cz. III s. 56—61; J. B anzem er 
op. cit. s. 29: B lum enfcld do m echanicznych zakładów  zalicza też tka ln ie  
A. Barcińskiego, F. R atkę i  A. S tarkę . O tćet za 1885 g. cz. II  s. 46—47.

55 O tćety  cz. I I I  s. 56; J. B anzem er op. cit. s. 30; G azeta H andl. 1884 n r  50.
50 Zakład w  O patów ku w 1884 r. posiadał 68 krosien m echanicznych i 48 ręcz­

nych. Obz. Kai. gub. za la ta  1879—1885; WAPŁ, KGKal. 340 k. 28, 30, 423; 
O tćety  cz. III  s. .98—99.
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Główne ośrodki przem ysłu w ełnianego w  K rólestw ie Polskim  w 1883 r.



odpowiednio 300 i 640 tys. rb . Jed n ak  w  1884 r. w czasie kryzysu firm a 
zbankrutow ała, fab ryka stanęła. W 1885 r. nowa spółka uruchom iła 
zakład, lecz w bardzo ograniczonym  rozm iarze —  zatrudn ia ł 130 ro ­
botników  57.

W daw nych ośrodkach w  Tomaszowie, Zgierzu i Ozorkowie prze­
waża produkcja ręczna. Dokładna sytuacja  w Tomaszowie i rejonie nie 
jes t znana. W sam ym  Tomaszowie znajdow ała się jedna duża w yłącznie 
m echaniczna tkaln ia. N ależała ona do J. H alperna. Posiadała 53 krosna 
m echaniczne i produkow ała 4800 sztuk sukna i ko rtu  w artości 432 tys. rb. 
Małą, w yłącznie m echaniczną tkaln ię  posiadali P. M elcher i K. Grossman. 
Posiadała 14 krosien  m echanicznych i produkow ała 39 tys. m  kortu  
w artości 134 tys. rb. Poza tym  było k ilka zakładów  z p rodukcją m a- 
szynowo-ręczną. W niektórych z nich przew ażała produkcja  zmecha­
nizowana, do nich m. in. należały tkaln ie A. M eistera (14 m echanicz­
nych, 10 ręcznych w arsztatów ), E. K nothe (19 m echanicznych i 18 ręcz­
nych). Ogółem w Tomaszowie na  około 1000 w arszta tów  tkackich było 
około 150 krosien  m echanicznych, k tó re  daw ały produkcję w artości 
blisko 1 m in  rb, tzn. około 30%  w artości p rodukcji T om aszow a5S. 
W Zgierzu rów nież tylko kilka zakładów  posiadało m echaniczne krosna. 
N ajw iększy z nich by ł zakład K. M eierhofa. Posiadał on 77 krosien m e­
chanicznych i 32 w arsz ta ty  ręczne i produkow ał 3900 sztuk kortu  w ar­
tości 376 tys. rb. Zakład A. G. B orsta dalej posiadał 15 w arsztatów  
m echanicznych. W 1885 r. tkaln ie zgierskie posiadały 122 m echaniczne 
i 387 ręcznych w arsztatów . P rodukcja  m echaniczna daw ała więc około 
40%  w artości produkcji. W Ozorkowie nadal nie wprowadzono m echa­
nicznego tkania  w  przem yśle w ełnianym . W 1885 r. było tu  tylko 212 
ręcznych w arsztatów  5S?.

Ogólnie w całym  tkactw ie w ełnianym  K rólestw a w  połowie la t 
osiem dziesiątych na około 230 zakładów  tkackich 33 posiadało krosna 
mechaniczne w  liczbie około 4500 na ogólną liczbę 8 tys. w arsztatów

57 w g  w łaścicieli w artość całego zakładu m iała w ynosić 1 2 1 2  tys. rb. (ma­
szyn — 627 tys.). W szystkie dane zakw estionow ał D ietrich, członek K om itetu 
Przem ysłowego, k tó ry  uw ażał, że w  1883 r. zak ład  za trudn ia ł 750 robotników, 
jego roczna w artość p rodukcji w ynosiła 1,2 m in  rb., a w artość zakładu  — 
677 tys. rb. w  tym  maszyn — 447 tys. AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 
k. 107—110, 126—127; G azeta H andl. 1883 n r 227, 1885 n r  58, 152; O tcet za  1885 g. 
cz. II s. 17.

66 Nie w zięto pod uw agę zakładów  pod Tomaszowem. W S taszycach był zakład
H. Reichm ana (b. S tum fa), k tó ry  na pew no posiadał krosna m echaniczne, 
jego w artość produkcji do 1883 r. w ynosiła ponad 300 tys. rb. Zakład  w  W ila­
now ie (E. H entschke) w  1882 r. m iał p rodukcję w artości 70 tys. rb , ale już 
w  1884 —  600 ty s .. W 1885 r. liczono tu  389 robotników  (z przędzalnią). 
Wg B lum enfelda były to  zakłady m echaniczne. W rejonie Tom aszow a w ylicza 
on aż 9 mechanicznych tka ln i. Katalog w ys ta w y  s. 120—123; O tćety  cz. III s. 51: 
62—64;Otćet za 1885 g. s. 37.

50 O tćety, jw .; WAPŁ, K GK al. 340 k. 65—66.
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tkackich. W zrost liczby w arsztatów  ręcznych, a także ich w artości pro­
dukcji został w strzym any. Przew aga produkcji zm echanizow anej była 
zdecydow ana, w artość p rodukcji krosien m echanicznych w ynosiła około 
65% ogólnej produkcji. W produkcji tkan in  lekkich z przędzy czesanko­
w ej m echanizacja objęła już ponad 90%  produkcji, natom iast w  pro­
dukcji tkan in  ciężkich ręczna nadal jeszcze przew ażała, m echanizacja 
objęła ty lko  35%  p ro d u k c jic0.

P rodukc ja  tk an in  w ełnianych i półw ełnianych w K rólestw ie w latach 
osiem dziesiątych w zrasta ła  ty lko  w nieznacznym  stopniu. P rodukcja  
tk an in  ciężkich naw et cola się, a tkan in  lekkich w zrasta tylko o 16% 
(w latach 1879— 1886).

P rodukcja tkan in  w ełnianych w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1879—1888 01

Tknniny ciężkie Tknniny lekkie Razem

Rok Wartość W artość W artość
Zakłady R obotnicy produkcji 

w  ty s. rb
Zakłady R obotnicy produkcji Zakłady Robotnicy produkcji 

w  ty s. rb

1879 223 4 450 6 952 119 6 042 12 516 342 10 492 19 468
1884 174 3 178 4 259 105 6 865 13 096 279 10 043 17 355
1885 131 3 970 5 532 89 8 724 13 488 220 12 694 19 020
1886 117 3 390 4 893 115 8 594 14 495 232 11 984 19 388
1887 138 4 174 6 001 129 8 109 14 396 267 12 283 20 397
1888 165 4 362 6 873 98 9 813 15 438 263 14 175 22 311

Oprócz omówionych w yżej istn ia ły  przedsiębiorstw a innego ty p u  bez 
w arsztatów  i m aszyn: kupow ały w ełnę, k tó rą  oddaw ały do przędzalni, 
następnie przędzę oddaw ano do chałupników , a tkan iny  farbow ano i w y­
kończano w  najlepszych farb iarn iach  i wykończalniach.

Farb iarn ie  i w ykończalnie były  czynne przede w szystkim  przy  tk a l­
niach. K ażda większa tkaln ia  posiadała swój oddział w ykończeniow y. 
F arb iarn ie  i wykończalnie sam odzielne obsługiw ały głównie drobne 
zakłady. N ajw iększym  tego ty p u  zakładem  była farb iarn ia  i w ykończal- 
n ia R. B iederm ana w Łodzi. Posiadała ona po rozbudowie na początku 
la t osiemdziesiątych 10 kotłów  do farbow ania w ełny, 20 w anien  do fa r­
bow ania przędzy baw ełnianej, 20 kotłów  do przędzy w ełnianej, 38 ko t­
łów do farbow ania tkan in , 5 pras, 3 folusze i inne urządzenia. M echa­
nizm y były  poruszane 3 m aszynam i parow ym i o mocy 60 KM, za trud ­
niała 313 robotników . W 1886 r. dochód b ru tto  fab ry k i w ynosił 536 tys. 
rb. Z innych tego ty p u  zakładów  m ożna w ym ienić farb iarn ie  i w y-

00 B lum enfeld  (cz. II  s. 45—48) w ylicza 14 tk a ln i z przędzaln iam i (2806 rob o tn i­
ków), 30 tk a ln i m echanicznych (5388 robotników ) i 61 tk a ln i ręcznych (2934 
robotników).

01 P. Orlov op. cit. s. 584, 588; Encyklopedia Rolnicza, t. I II  s. 147.



kończalnie M. P ischela w  Tomaszowie oraz d ru k arn ię  braci Baruch 
w Pabianicach 02.

D obitnym  w yrazem  dalszego podnoszenia się poziomu technicznego 
przem ysłu w ełnianego w K rólestw ie na początku la t osiemdziesiątych 
b y ł w zrost kap ita łu  trw ałego. Tak np. w  Łodzi w latach 1879— 1885 
w artość budynków , m aszyn i urządzeń zakładów  przem ysłu  w ełnianego 
wzrosła z 2,9 m in do 7,3 m in  rb , tj. 2,5-krotnie, gdy liczba zakładów  
pozostała praw ie bez zm iany (94 i 97), a w artość p rodukcji wzrosła 
o 28%. O kreślenie w zrostu  mocy m aszyn parow ych zainstalow anych 
w  przem yśle w ełnianym  jes t trudne. W edług danych urzędow ych w la­
tach  1875— 1878 w  przem yśle w ełnianym  było czynnych tylko 40 m a­
szyn parow ych (w 37 zakładach) o mocy 966 KM. W 1885 r. ty lko 
w  Łodzi i pow. łódzkim  w przem yśle w ełnianym  były czynne m aszyny 
parow e o mocy 2551 KM, a  w  całym  K rólestw ie blisko 5 tys. KM. 
W 1888 r. w  przem yśle w ełnianym  działało 111 m aszyn parow ych 
o mocy 7386 KM, a ty lko  4 koła wodne o mocy 70 K M 63. Mimo ta k  
znacznego postępu liczby te równocześnie świadczą, że jednak przem ysł 
w ełniany nie osiągnął poziomu m echanizacji jak i był w przem yśle ba­
w ełnianym . W przem yśle w ełnianym  przew ażało stosowanie m aszyn 
parow ych o bardzo niew ielkiej mocy. T ak np. w  zakładzie M. Silber- 
ste ina na 582 robotników  i 479 krosien  m echanicznych by ła  1 m aszyna 
o mocy 44 KM, u G. Lorenza na 258 krosien m echanicznych 1 m aszyna 
parow a o m ocy 40 KM. Tylko w  przędzalniach sy tuacja  była lepsza, 
na 1 robotnika przypadało u  A llarta  0,5 KM, u D ietla 0,6 KM, u  Brig- 
gsa w  M arkach 0,7 KM. Wiele czynności szczególnie pomocniczych było 
w ykonyw anych ręcznie. Zbadanie w zrostu w ydajności pracy jes t n ie­
możliwe, ponieważ na  skutek  stałego zwiększenia dom ieszki baw ełny 
w zrost w artości p rodukcji nie odpowiadał w zrostow i ilości produkcji.

P orów nanie s topn ia  m echanizacji w  Łodzi i w  pow. łódzkim 
w  gałęziach przem ysłu włókienniczego w  roku 1885 64

Przem yśl wełniany Przem ysł baw ełniany

Liczba fab ry k  i m anufaktur 123 50
Liczba robotników 10 278 11 693
Moc m aszyn parow ych 2 551 KM 10 363 KM
N a 1 robo tn ika 0,25 KM 0,89 KM
K apita ł trw ały 8 827 tys. rb 12 298 tys. rb
N a 1 robotnika 859 rb 1 052 rb

02 Svod  dannych, 1885—1887 s. 66—71, 1888 s. IV—IX; O tćety  cz. II  s. 32, cz. III 
s. 52—99.

03 M aterja ly  dlja s ta tis tik i s. 78; Svod  dannych, 1888 s. IV—IX.
64 O tćety  cz. III  s. 3—5.
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Ogólna p rodukcja przem ysłu  w ełnianego w latach 1881— 1885 nie 
w ykazyw ała tendencji w zrostu. W 1884 r. przem ysł te n  przeżył ciężki 
k ryzys, z którego w yszedł dopiero w  1886 r., k iedy przekroczono poziom 
p rodukcji z 1880 r. Jedyną dziedziną przem ysłu, k tó ra  w ykazyw ała 
bardzo duży w zrost było przędzalnictw o, co się głównie wiąże z rozwo­
jem  przędzalnictw a czesankowego. Bezwzględne liczby w artości pro­
dukcji są n ieste ty  bardzo złudne wobec różnych m etod ich oceny. Dla 
p rzyk ładu  można przytoczyć następującą tabelę:

P rzem ysł w ełn iany  w  K rólestw ie Polskim  w  la tach  1880—1888 65

Rok
Zuklady Robotnicy

Wartość j  i  
produkcji j  j Rok Zakłady' Robotnicy

Wartość 
produkcji 
w ty,, rb

1880 488 12 885 24 250 1879 378 12 198 25 577
1881 453 10 603 20 025 i( 1884 332 15 746 29 200
1882 406 10 927 21 082 1885 262 i 18 288 28 148 j

1883 400 10 978 20 956 : 1886 286 ! 17 841 33 031 i

1884 299 8 640 13 829 1 1887 328 18 366 33 356 i
1885 318 13 209 19 784 i] 1888 328 j  22 364 35 822

Rozmieszczenie produkcji n ie ulega zasadniczym  zmianom. Pewne 
zm iany polegają głównie na wzroście znaczenia ośrodka warszaw skiego 
oraz sosnowieckiego i upadku  roli ośrodka w  Ozorkowie. M aleje rów nież 
znaczenie ośrodków  w  Tomaszowie, Zgierzu i rejonie kaliskim . Przodu­
jąca ro la Łodzi u trzym uje  się w praw dzie nadal, ale je j znaczenie rów ­
nież m aleje. W 1885 r. zakłady łódzkie dają pod w zględem  w artości 
43% produkcji K rólestw a, zatrudn iając 36%  robotników  (w 1886 r. —  
jednak  53%  w artości produkcji), gdy tom aszowskie za trudn ia ły  15% 
robotników  i produkow ały w edług w artości 20%. M onopolistyczna rola 
okręgu łódzkiego została osłabiona. W 1885 r. na jego teren ie  było 
skupionych 75% robotników  i 80% w artości produkcji przem ysłu  w eł­
nianego w K rólestw ie c,i.

05 P ierw sza górna połow a tabeli (lata 1880—1885) sporządzona wg spraw ozdań 
gubernatorów . Nie uwzględniono W arszawy (brak  danych), w  k tó re j w  1880 r. 
było 6 zakładów , 304 robotników , a w artość p rodukcji w ynosiła 782 tys. rb, 
w  1882 odpow iednio — 8, 778, 1387 tys., w  1885 — 7, 271, 260 tys. W 1885 r. 
w liczając W arszawę i Pabianice otrzym am y liczby: 320 zakładów , 14 810 ro ­
botników, 21512 tys. rb. D ruga połow a tab e li je st sporządzona wg O rłow a 
(lata 1879 i  1884) oraz Svodu  dannych  (lata 1885—1888), uw zględniając 
tylko przędzalnie i tka ln ie . Liczby te j części tabeli są bardziej zbliżone do 
rzeczywistości. Obz. Kai. gub., Obz. K iel, gub., Obz. Lubi. gub., Obz P etr. gub., 
Obz. Warsz. gub. — w szystkie za la ta  1880— 1885; Obz. Warsz. gub. za la ta  
1880 i 1888. G azeta H andl. 1888 n r  283; P. O rlov op. cit. s. 583—584, 588; 
Encyklopedia Rolnicza, t. I II  s. 147; Svod dannych, 1885—1887 s. 66—71, 1888 
s. IV—X I; TW SK t. 29 s. 106.

66 W okręgu łódzkim  było 320 zakładów , 11 066 robotników , a w artość p rodukcji
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W przem yśle w ełnianym  w połowie la t osiem dziesiątych zaczęły do­
m inow ać duże zakłady. (Por tabelę  n r  15 na s. 399). W tkactw ie 
istn iało  już 18 zakładów  zatrudniających ponad 200 robotników  (tj. około 
3%  ogólnej liczby). 9 w śród nich m iało roczną produkcję w artości 
500 tys. rb . Tych 9 zakładów produkow ało tkan iny  w artości blisko 
11 m in  rb, tzn. około 60%  ogólnej produkcji, zatrudn iając blisko 4 tys. 
robotników , tzn. około ogólnej liczby. Zakładów  tkackich za trudn ia­
jących ponad 100 robotników  było 28, tj. blisko 13%  ogólnej liczby 
zakładów  (w 1879 —  5,5%>).

Zakłady przem ysłu  w ełnianego w  K rólestw ie P o lsk im 67

Zakłady

Średnia przypadając a na 1 zakład

1885 r. 18" 9 r.

robotnicy
wartość  

produkcji 
w  tys. rb1 ' .

robotnicy
wartość  
produkcji 
w  tys. rb

Przędzalnie 133 217 46 169
Tkaniny lekkie 98 155 51 105
Tkaniny ciężkie 30 41 20 31
Cały przemysł 70 107

Mimo pow staw ania dużych przedsiębiorstw , w  przem yśle w ełnianym  
nie rozw inęły się jeszcze tow arzystw a akcyjne. W yjątek  stanow ił zakład 
w ełny  czesankowej w  Łodzi. W 1883 r. przeszedł on w  posiadanie to­
w arzystw a akcyjnego pod nazwą ,,Leon A llart i Sp .” , którego siedziba 
znajdow ała się w  Roubabc we F rancji. Oficjalne zezwolenie na działal­
ność w  państw ie rosyjskim  otrzym ała dopiero 14 VII 1888 r . 08 Drugie 
tow arzystw o akcyjne nie było trw ałe. Pow stało ono w  W arszawie 
w  1883 r. pod nazw ą ,,M. Salzm ann i Sp .” , zatw ierdzone zostało 17 V III 
1883 r., a zakład objęło z dniem  1 XI 1883 r. K apitał zakładow y w yno­
sił 500 tys. rb. Jednak  kryzys doprow adził tow arzystw o do bankructw a 
w  1884 r. A kcjonariusze zostali zm uszeni do zorganizow ania nowego 
tow arzystw a akcyjnego, k tó re ukonsty tuow ało  się 15 III 1865 r. (za­
tw ierdzone 26 VI) p. n. W arszawskie Tow. Akc. F abryk i Tkackiej. 
Zakład został uruchom iony, chociaż w ograniczonym  rozm iarze. Jednak  
i to nie pomogło, w  1886 r. przedsiębiorstw o zostało z likw idow ane69. 
N astępne tow arzystw a akcyjne pow stały dopiero w latach 1888— 1889 r.

w ynosiła 17 355 tys. rb , gdy łącznie w  ośrodkach: sosnow ieckim  i war­
szaw skim  — 15 zakładów , 2774 robotników , w artość produkcji 4230 tys. rb .

07 Obliczono wg: Svod dannych, jw.
08 O tćety  cz. I II  s. 46; Pam . kn. P etr. gub. 1893 s. 73.
°q AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 103; G azeta H andl. 1883 n r  91, 142, 227, 

1885 n r  58, 152, 1886 n r  293.
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a m ianowicie R. K ind lera (zatw ierdzone 16 XI 1888 r. z kap itałem  
zakładow ym  1,1 m in  ru j i J . H einzela (14 VII 1889 r. —  3 m in  rb) '°.

P rzem ysł w ełn iany w  K rólestw ie w m iarę rozw oju w  coraz większym  
stopniu opiera się na surow cu im portow anym . K rólestw o w dalszym  
ciągu wywozi w ełnę surow ą, lecz w raz z upadkiem  hodowli owiec po 
1870 r. ekspo rt ten  w ykazuje sta łą  tendencję  sp ad k o w ą71. Z kra jów  
Zachodniej Europy przywożono głów nie w ełnę czesaną. W 1888 r. trzy  
przędzalnie czesankowe (A llart, Dietel, K indler) sprow adzają 10 006 q 
w ełny czesanej. Sprow adzano także w ełnę surow ą szczególnie z płd. Ro­
sji, ale także z A ustra lii czy A rgentyny. W edług obliczeń J. Janżu łła  K ró­
lestw o w  1886 r. sprow adzało co najm niej 23 386 q w ełny, w tym  
11 402 q z Rosji. W Łodzi m iano zużywać w  55,5°/'o w ełnę krajow ą, 
15,2% rosyjską, a w 29,3% z innych k ra jó w 72. Co do przędzy, to p rze­
m ysł K rólestw a nie sprow adzał praw ie w  ogóle przędzy grem plow anej, 
natom iast masowo im portow ano przędzę czesankową. Tak np. J. Heinzel 
w  1886 r. zakupił 4364 q przędzy czesankowej, z tego w  58% pochodziła 
ona z zagranicy, M. S ilberstein  przerab iał w  78%  przędzę zagraniczną, 
J. R ichter w yłącznie zagraniczną, S tille r i Bielschowsky w 67%. W yżej 
w ym ienione zakłady przerabiały  łącznie 9246 q przędzy w artości 2758 
tys. rb , z czego na przędzę zagraniczną przypadało 70%  73. Równocześnie 
przędzalnie czesankowe w  K rólestw ie w yw oziły sw e w yroby na Wschód. 
Zarów no H. Dietel, jak  i L. A lla rt wywozili tam  blisko połowę swej 
produkcji. P rzędza grem plow ana natom iast była produkow ana praw ie 
w yłącznie n a  potrzeby w ew nętrzne. W latach  osiem dziesiątych wzm aga 
się wywóz tkan in  w ełnianych do C esarstw a. W połowie la t osiemdzie­
siątych  najw iększy zakład tkacki J. H einzela wywozi poza K rólestw o 
około 40%  sw ej produkcji, inne w ielkie przedsiębiorstw a, jak  M. Sil- 
bersteina, S. Lorenza, braci Schm ieder, braci R epphan, J. H alperna 
zbyw ają w  Cesarstw ie około 50%  sw ej produkcji. G łównie na rynek  
wschodni p rodukują  zakłady R. K indlera, Schw artza, J . Szulca, A. S til­
lera, A. Borsta, A. M eistera, a praw ie całą p rodukcję  wyw ożą zakłady 
L. M eyera, K. M eierhofa, J . R ichtera. G łównie w  K rólestw ie zbyw ają 
sw e tow ary  A. F iedler, bracia B aruch i oczywiście wiele m niejszych 
zak ład ó w 74. Równocześnie wiele tkan in  w ełnianych było im portow a­
nych.

70 Pam . kn. P etr. gub. 1893 s. 72, 75, 78.
71 W 1880 r. przez Nieszawę wywieziono w ełny  156 t, w  1886 — 86 t. P rzez k o ­

m ory celne w gub. kalisk iej w  1881 w ywieziono 287 t, a w 1885 — 144 t.
AG AD, KGW  ref. I I  — 470/1880 k. 9, 447/1886 k. 21; W APŁ, K GK al. 258 k.
27—47, 321 k. 314—350.

72 O tćety  cz. I s. 15, 81, cz. I II  s. 45, 46, 79. N atom iast N. Ilin  uw aża, że w  1886 r.
przerobiono w ełny polskiej 950 t, rosy jsk iej — 720 t, a zagranicznej — 1870 t.

73 N. Ilin  oblicza, że w  Łodzi zużyw ano 1800 t zagranicznej przędzy czesankowej.
74 O tćety  cz. I I  s. 30—31, 165, cz. I I I  s. 41—42.
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Trzydzieści la t  przew ro tu  technicznego w  przem yśle w ełnianym  K ró­
lestw a przyniosło w  rezultacie decydujące przem iany. Liczba wrzecion 
przędzalniczych w zrosła około 4-krotnie, m echanicznych w arsztatów  
tkackich blisko 70-krotnie (gdy ręcznych ty lko  o 40%), a moc m aszyn 
parow ych w zrosła ponad 40-krotnie. Ś rednia w ydajność robotnika 
w zrosła ponad 5-krotnie. Liczba zatrudnionych robotników  zwiększyła 
się ponad 2-krotnie, a w artość produkcji przem ysłu  w ełnianego co n a j­
m niej 10 razy. Liczba większych zakładów  podniosła się 7,5 raza, co 
w  rezultacie przyniosło zdecydow aną ich dom inację nad  drobną pro­
dukcją tow arow ą. N astąpiło przejście od m anufak tu ry  i drobnej pro­
dukcji do fabryki.

Przem ysł w ełniany w K rólestw ie Polskim , a szczególnie przędzal­
nictwo, uzyskuje w yraźną przew agę nad  przem ysłem  rosyjskim , przede 
wszystkim  na skutek  większej w ydajności pracy.

P rzem ysł w ełn iany w  K rólestw ie Polskim  i w  Rosji w  1885 r . 75

Królestwo Polskie Rosja Stosunek wzajem ny

| Przędzalnictwo:
Zakłady 
Robotnicy 
W artość produkcji 
N a  1 robotnika 

Liczba robotników n a  1 zakład 
W artość produkcji n a  1 zakład

42 
5 594
9 128 tys. rb  
1 632 rb 

133
217 tys. rb

55
4 698
5 136 ty s. rb  
1 093 rb

86
93 tys. rb

100 : 131 
100: 84 
}00: 56 
100 : 67 
100 : 65 
100 : 43

P rodukcja sukna:
Zakłady 
Robotnicy 
W artość produkcji 
N a 1 robotnika 

Liczba robotników n a  1 zakład 
W artość produkcji na 1 zakład

131
3 970
5 532 tys. rb  
1 386 rb 

30
41 tys. rb

387 
44 081 
37 285 tys. 

825 rb 
114
99 tys. rb

100: 295 
100 : 1110 
100 : 674 
100 : 60 
100: 380 
100: 241

Produkcja  tkan in  lekkicb: 
Zakłady 
Robotnicy 
W artość produkcji 
N a  1 robotnika 

Liczba robotników na 1 zakład 
W artość produkcji na  1 zakład

89 
8 724

13 488 tys. rb 
1 546 rb 

98
151 tys. rb

147 
17 854
21 746 tys. rb  

1 218 rb 
121
148 tys. rb

100 : 165 
100 : 205 
100 : 161 
100 : 79 
100 : 121 
100 : 98

75 W 1879 r. w  zakładach sukiennych w  R osji było 190 maszyn parow ych o mocy 
3814 KM  (obok 101 kół w odnych, 13 tu rb in  i 20 kieratów ), a w  produkcji tk an in  
lekk ich  — 48 m aszyn o mocy 639 KM (obok 8 kół wodnych). Ogółem m iało być 
309 964 w rzecion i 29 898 w arsz ta tów  tkackich , z czego 9838 m echanicznych. 
Svod dannych, 1885— 1887 s. 66—68; Istorikosta tistićeskij obzor t. 2 cz. I 
s. 168—169, 177; Fabrićno-zavodskaja prom yślennost cz. I s. 60.
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P rzem ysł lniany

W połowie la t osiem dziesiątych XIX w. dom inacją fabryk i 
żyrardow skiej w  przem yśle ln ianym  K rólestw a była bezwzględna. Roz­
budow a zakładów  trw a  w  dalszym  ciągu. W 1881 r. zbudowano przę­
dzalnię baw ełny w  Rudzie Guzowskiej (15 000 wrzecion), k tó ra  dosta r­
czała przędzy głównie dla rozw ijającej się pończoszarni. W 1883 r. zo­
sta ła  uruchom iona nowa b ielarn ia w Jaktorow ie, k tórej m echanizm y 
poruszała m aszyna parow a o mocy 110 KM. Równocześnie zostaje roz­
budow ana tkaln ia  m echaniczna, k tó ra w 1885 r. posiada 2568 krosien. 
W artość p rodukcji w zrasta  w  latach 1881— 1885 z 2,4 m in  do 3,9 m in  rb 
(w tym  na  pończoszarnie przypada blisko 800 tys. rb), a liczba 'ro b o tn i­
ków  z 6200 do 8200 7C.

Nieliczne m anufak tu ry  tkackie w  dalszym  ciągu zm niejszają sw oją 
produkcję. W Łodzi 3 tkaln ie  w  1885 r. posiadają 113 w arsztatów  
tkackich, za trudn ia ją  już tylko 127 robotników , a w artość ich p rodukcji 
wynosi 112 tys. rb . W tkaln i A. S tarkę  w artość p rodukcji spada do 
100 tys. r b 77.

Spada rów nież produkcja  płó tna na wsi, jak  np. w gub. w arszaw skiej.

W iejskie tkactw o  domowe w gub. w arszaw skiej 
w  la tach  1881—1888 78

Rok Czynne krosna
Produkcja  
w  tys. m

W skaźnik
Sprzedaż  
w tys. m

1881 23 568 672 99 41
1882 20 774 681 100 31
1883 20 852 662 97 21
1884 20 044 583 86 21
1885 19 663 625 92 25
1888 19 615 509 75 34

Próba uruchom ienia konkurency jnej fab ryk i ln ianej w  K rólestw ie, pod 
Częstochową, zakończyła się fiaskiem . Budowa fab ryk i została rozpo­
częta w  1882 r. przez W. K ronenberga w m ają tk u  Błeszno (na O statnim  
Groszu). M iała posiadać 10 tys. wrzecion i 750 m echanicznych krosien. 
Na początku 1884 r. ukończono pierw szy e tap  budow y, zainstalow ano 
m aszynę parow ą o mocy 300 KM, ustaw ionych było 250 krosien  m e­
chanicznych (w budow ie była przędzalnia na 3 tys. wrzecion). Jed n ak  
zakład pozostał nieczynny. W. K ronenberg  po n ieudanych p ertrak tac jach  
o sprzedaż fab ryk i firm ie ,,Hille i D ietrich” usiłu je założyć dla jej p ro­
w adzenia specjalne tow arzystw o akcyjne. 14 X II 1884 r. przedstaw iono

76 AGAD, KG W ref. I I  — 432/1883 k. 10—11, 403/1887 k. 4—5; G azeta H andl. 1883 
n r  260; Obz. Warsz. gub. za la ta  1881—1885 zał. 2.

77 Obz. P etr. gub. za la ta  1885—1886 zał. 2; O tće ty  cz. I I I  s. 3, 73.
73 Obz. Warsz. gub., 1883 s. 13, 1884 s. 14, 1885 s. 15, 1888 s. 15.
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gubernatorow i do zatw ierdzenia p ro jek t s ta tu tu  Tow. Akc. Fabryki 
W yrobów Płóciennych w  Błesznie. Założycielam i tow arzystw a byli: 
W. K ronenberg, W. Rau, H. N atanscn i M. Je llinek  (dyr. m łyna paro­
wego w Sielcach). Jednak  fabrykę ostatecznie w m arcu 1885 r. kupu je  
firm a ..Hille i D ietrich”, k tó ra  postanaw ia przerobić zakład na pierw szą 
w K rólestw ie przędzalnię i tkaln ię wyrobów  jutow ych. W 1886 r. przy 
w ykorzystaniu daw nej m aszyny parow ej było czynnych 1188 wrzecion 
przędzalniczych oraz 40 w arsztatów  sam otkackich. P rzy  zakładach były 
w arszta ty  m echaniczne z w łasną m aszyną parow ą o mocy 16 KM oraz 
gazownia. Zakład w dalszym  ciągu był w  rozbudowie. W 1885 r. za­
tru d n ia ł 230 robotników , a w  1886 — 305. W 1888 r. w yprodukow ał 
14 170 t  przędzy jutow ej w artości 230 tys. rb (w 1886 — 89 ty s .)7i).

W sam ej Częstochowie pow staje w  ty m  sam ym  czasie pierw sza duża 
przędzalnia konopi. Budowa została rozpoczęta w 1881 r., a w 1884 
przędzalnia była już czynna. Należała do firm y „Bracia G oldstein, O der- 
feld i O ppenheim ”. Produkow ała w yroby konopne (powrozy, liny, 
sznury), przędzę farbow ała w  Żyrardow ie. W 1885 r. zatrudn iała  101 
robotników , a w 1886 —  120. Posiadała m. in. m aszynę parow ą o mocy 
150 KM oraz 792 w rzeciona przędzalnicze. W artość p rodukcji zakładu 
w ynosiła w 1885 —  150 tys. rb. a w  1886 —  240 tys. 80

W yrazem  now ych stosunków  je s t objęcie zakładów  żyrardow skich 
przez tow arzystw o akcyjne. Podanie o zatw ierdzenie p ro jek tu  s ta tu tu  
tow arzystw a akcyjnego zostało złożone przez K. D ietricha 26 XI 1884 r. 
W tym  czasie kapitał trw ały  zakładów  oceniano na 9 m in  rb. Maszyny 
i narzędzia przedstaw iały  w artość 2,7 m in  rb  w  tym  na  przędzalnię ba­
wełny w Rudzie przypadało  300 t y s 81. S ta tu t Tow arzystw a został za­
tw ierdzony. Tow arzystw o ukonstytuow ało się 4 V III 1885 r. P rezesem  
zarządu został K. D ietrich. K apitał zakładow y wynosił 9 m in  rb, w  600 
akcjach po 15 tys. rb 82.

Wnioski
W okresie la t 1852— 1885 przem ysł w łókienniczy w  K ró­

lestw ie przeszedł całkowite przeobrażenie. Liczba wrzecion przędzalni­
czych w zrosła 5,5 raza, ze 153 tys. do 836 tys., w  tym  w  przem yśle w eł­

7i WAPŁ. RG P 5254 k. 1, 5; G azeta H andl. 1882 n r  274, 1883 n r  2, 1884 n r  88,
162, 191, 1885 n r  55, 66; Przegl. Tyg. 1885 s. 112, 159, Obz. P etr. gub. jw .;O tćety
cz. II  s. 30, 140, cz. I II  s. 88—89; Svod dannych, 1888 cz. I II  s. 6. 

so O tćeiy  cz. III  s. 88: Obz. P etr. gub. 1885 zał. 2; G azeta H andi. 1883 n r  174, 287,
1885 n r  7.

S1 Wg J. Jan żu łła  w  1886 r. k ap ita ł s ta ły  zakładów  wynosił tylko 3790 tys. rb  
(maszyny i narzędzia — 2393 tys.), lecz is tn ieje  w ątpliw ość czy oceną zostały 
objęte w szystkie zakłady. O tćety  cz. II  s. 182—183. 

fi2 AG AD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 175—178, 221; G azeta H andl. 1885 n r  
179.
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nianym  4-krotnie, baw ełnianym  6-krotnie, a ln ianym  7-krotnie. Liczba 
krosien  m echanicznych w całym  przem yśle w łókienniczym  wzrosła 
64 razy, z 275 do 17,7 tys. krosien, w  tym  w przem yśle baw ełnianym  
50-krotnie, a w ełnianym  70-krotnie. P ojaw iły  się nowe gałęzie p rze­
m ysłu  włókienniczego, a m ianowicie przędzalnictw o wigoniu i w ełny 
czesankowej. Na dokonany p rzew ró t techniczny w skazuje rów nież 
w zrost stosow ania m aszyn parow ych. Liczba zakładów  stosujących m a­
szyny parow e wzrosła „zaledw ie” 5,5 raza (z 18 do 100), ale ich moc 
powiększyła się 34-krotnie, z 600 do 20 500 KM. W przem yśle w ełn ia­
nym  w zrost mocy m aszyn parow ych był 40-krotny, baw ełnianym  
30-krotny, a ln ianym  50-krotny.

Dowodem dokonanych zm ian może być rów nież w zrost kap ita łu  trw a­
łego zakładów, k tó ry  tylko w latach  1863— 1885 był ponad 6-krotny, 
z 3,8 m in  rb  do 23 min.

W ydajność pracy, m ierzona średn ią w artości produkcji przypadającą 
na 1 robotnika wzrosła ze 191 do 1196 rb, tj. ponad 6-krotnie, a w artość 
produkcji 11-krotnie.

Przem ysł w łókienniczy K ró lestw a Polskiego w  la tach  1850—1885 83

Rok Liczba zukludów Liczba robotników
Wartość produkcji Nu 1 robotnika 

w rb

1850 7 520 31 400 6 000 191
1860 9 615 36 677 13 732 374
1875 9 436 32 209 23 941 743
1880 11 719 51 139 57 318 1 120
1881 11 875 51 751 59 894 1 157
1882 12 081 55 589 67 785 1 2J9
1883 11 740 59 288 69 447 1 171
1884 11 041 53 204 63 611 1 196
1885 11 833 62 261 67 160 1 079

Do 1880 r. rozwój przem ysłu  włókienniczego dokonyw ał się głównie 
w  Łodzi (dotyczy to  szczególnie la t 1865— 1879). Łódź w  latach
1878— 1881 dostarczała ponad 60% w yrobów  w łókienniczych K rólestw a 
pod w zględem  w artości. W latach  osiemdziesiątych w zrosła rola ośrodka 
sosnowiecko-zawierciańsko-częstochowskiego, gdzie w latach 1878— 1884 
produkcja  w zrosła ponad 6-krotnie, a także ośrodka w arszaw sko- żyrar­
dowskiego.

83 Obzory odpowiednich gubern i za la ta  1880—1885; Obz. Warsz. gub. 1880 zał. 1; Ele. 
1883 n r  1; G azeta H andl. 1886 n r  283.
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Przem ysł w łókienniczy w  Łodzi w  la tach  1851—1886

Ł  ó <1 ź

Rok Zakłady Robotnicy Wartość produkcji 
w 1)11. rb % całości

1851 760 1 875 34
1861 707 4  257 31
1864 549 2 316 22
1875 610 9 913 12 877 54
1876 562 9 770 13 070 56
1877 506 10 132 14 564 56
1878 483 13 928 27 654 60
1879 474 15 439 34 841 61
1880 co 16 669 36 139 62
1881 447 17 624 36 549 61
1882 430 15 640 35 724 53
1883 414 16 407 40 391 58
1884 506 16 327 35 961 57
1885 482 21 057 35 740 53 •
1886 415 22 959 36 041

O k r ę g  s o s n o w i e c k i 84

1851 437 113 2
1861 238 • 314 2
1864 380 747 7
1875 121 1 178 905 4
1876 117 1 772 1 601 7
1877 243 1 798 999 4
1878 184 1 850 1 847 4
1879 209 2 038 3 525 6
1880 216 3 061 2 777 5
1881 250 3 431 3 452 6
1882 249 4 939 7 845 12
1883 249 6 242 8 006 12
1884 251 6 679 11 518 18
1885 262 7 266 9 751 14
1886 309 6 884 12 711

Poza trzem a w ym ienionym i ośrodkam i ty lko  ośrodek pabianicki u trzy ­
m ał sw oje znaczenie z początków  la t pięćdziesiątych, ro la  w szystkich in ­
nych zmalała. Szczególnie upadł przem ysł w łókienniczy w Zduńskiej 
Woli oraz w  re jon ie  kalisko-tureckim .

Mimo licznych drobnych zakładów  tkackich w połowie la t osiemdzie-

84 O kręg sosnow iecki rozum iany je st tu  ja k  najszerzej. Do 1866 r. w łącznie wzięto 
pod uw agę pow. olkuski i w ieluński, w  la tach  późniejszych pow. będziński, 
częstochow ski i o lkuski. Obliczono na podstaw ie spraw ozdań gubernatorów  
(KRSW, Obzoryj.
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siątych decydującą rolę odgryw ały zakłady duże. W 1885 r. m iało być 
476 większych zakładów  przem ysłu włókienniczego w K rólestw ie Pol­
skim, k tó re  zatrudn iały  48 535 robotników  i produkow ały tow ary  w ar-

Rozmieszczenie te ry to ria ln e  przem ysłu włókienniczego w K rólestw ie 
w  la tach  1851—1852 i 1885 85

Ośrodek

Śrcduia z la 1851- 1852 Rok 1885

Wartość
produkcji | Robotnicy produkcji 

w tys. rb
% całości

Łódź 1 719

_____
34 21 057 35 740 53

Ozorków 379 7 1 773 2 266 3
Zgierz 160 3 1 889 2 137 3
Pabianice 288 5 2 826 4 132 6
Zduńska Wola 614 12 3 744 646 1
Tomaszów 355 7 2 024 3 018 4
Cały okręg łódzki 3 775 76 42 884 51 587 75
Okręg sosnowiecki 114 2 7 266 9 751 14
Okręg warszawski 120 2 9 637 5 289 8
Rejon kaliski 694 14 1 633 874 1

tości 68 742 tys. r b 8,!. Należy więc przypuszczać, że większe zakłady 
produkow ały zdecydow aną większość w yrobów  włókienniczych. Zaczy­
na ją  dom inować już zakłady najw iększe, zatrudn iające ponad 500 ro ­
botników. W 1885 r. je s t tak ich  zakładów  16. Z a trudn ia ją  one 30,5 tys. 
robotników  i da ją  p rodukcję  w artości około 45 m in  rb, tj. około 65% 
całej w artości produkcji przem ysłu  włókienniczego w  K rólestw ie Pol­
skim. W gub. piotrkow skiej, k tó ra  w  połowie la t osiem dziesiątych daw ała 
85% w artości produkcji i skupiała 80% robotników , stan  koncentracji 
przem ysłu  włókienniczego w 1884 r. był n a s tę p u ją c y 87: zakładów  za­
trudn ia jących  ponad 100 robotników  było 54, za trudn ia ły  one 29 635 
robotników , tj. 61,4% ogółu. Zakładów  zatrudniających od 10 do 100 
robotników  było 217, za trudn iały  one 6569 robotników , tj. 13,6% ogółu. 
D robnych zakładów  było 10 735, za trudn ia ły  one 12 052 pracow ników , 
tj.  25% ogółu zatrudnionych w przem yśle w łókienniczym  w  gub. p io tr­
kowskiej. W Łodzi 28 dużych zakładów  zatrudniało  78%  robotników , 
a w pow. będzińskim  7 takich  fabryk  99,9%.

W yrazem  nowego charak te ru  przem ysłu  włókienniczego w  K ongre­
sówce była sta le w zrasta jąca rola tow arzystw  akcyjnych.

85 O środek zgierski w la tach  1851—1852 został oszacowany na pew no za nisko. 
D ane o ośrodkach w  Ozorkowie i Zduńskiej Woli zostały podane za 1882 r. 
(zam iast za 1885). Obliczono w g spraw ozdań gubernato rów  (jw.).

88 Svod  dannych, 1885—1887 s. 66—76; W. K ula H istoria  s. 43.
87 Obz. P e tr . gub. 1885 s. 10.
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Tow arzystw a akcyjne w  przem yśle w łókienniczym
K rólestw a Polskiego w  la tach  1879—1885 88

Rok Liczba
towarzystw

Kupitul akcyjny Robotnicy
Wartość produkcji 

w tys. rb

1 1879 1 1 500 1 900 2 000
1881 3 11 250 7 000 15 800
1885 7 22 250 19 000 21 000

W 1885 r. tow arzystw a akcyjne zatrudn iały  około 30u/o robotników , 
daw ały  ponad 30% w artości produkcji, posiadały około 50%  ogólnej mo­
cy m aszyn parow ych zainstalow anych w przem yśle K rólestw a Polskiego.

86 W 1881 r. nie podany k ap ita ł akcy jny  Tow. Akc. K iirzela, a w  1885 — K iirzela 
i A llarta.



HUT NI CT WO

Analiza rozw oju hu tn ictw a w latach 1878— 1890 dokonana 
uprzednio pozwala stw ierdzić, że zwycięstwo fabrycznego system u pro­
dukcji nastąpiło  w tej gałęzi przem ysłu w latach 1886— 1887.

W wielkopiecownictwie przew ró t techniczny zakończył się w łaściwie 
dopiero w 1890 r., ale już w 1887 więcej produkow ano surów ki na 
koksie niż na w ęglu drzew nym . T rzy nowoczesne wielkie- piece dostar­
czyły 50,1% surów ki w ytw arzanej w Kongresówce. Oprócz tego 7 w iel­
kich pieców  używ ało 8%  domieszki koksu. R ezulta ty  te  osiągnięto, m imo 
że w  dalszym  ciągu produkcja przy użyciu koksu była droższa niż na 
w ęglu drzew nym  (drogi koks). Postęp techniczny uw idacznia także za­
stosowanie gorącego dmuchu. W 1887 r. na ogólną liczbę 23 czynnych 
wielkich pieców 19 używ a nagrzew nie dm uchu, dostarczając 94% ogól­
nej p rodukcji surów ki.

Zwycięstwo system u fabrycznego w produkcji żelaza dokonało się 
do 1884 r. W tym że roku  walcownie opalane w ęglem  kam iennym  do­
starczyły  już 66,7% ogólnej produkcji żelaza, a fryszerk i zaledwie 2,6%.

Równocześnie pow stało w  latach 1878— 1879 nowoczesne stalow nictw o, 
a tradycy jne  odlew nictw o wielkopiecowe zaczyna od początku la t 
osiemdziesiątych zdecydow anie ustępow ać na rzecz odlew nictw a żeliw ia­
kowego.

Zm ienia się rów nież napęd stosow any w hutnictw ie. Zacofany napęd 
m echanizm ów  przez koła wodne był zarzucony już od końca la t sie­
dem dziesiątych X IX  w. W ielkie, noWo pow stałe zakłady posiadały w y­
łącznie m aszyny parow e o dużej mocy, k tó re pozw alały im  na dużą 
m echanizację pracy. W ciągu 10 la t (1877— 1887) liczba m aszyn paro­
wych zainstalow anych w  hutnictw ie żelaza wzrosła blisko 3-krotnie, 
z 52 do 145, a ich moc ponad 10 razy z około 1000 KM do ponad 
10 tys. KM. M aszyny parow e skupione były  głównie w  6 najw iększych 
zakładach: H uta  Bankowa, K atarzyna, A leksander, Puszkin, stalow nia 
na N. P radze i K o szy k i1. W 1887 r. posiadały one 87 m aszyn parow ych

1 H uta  Bankow a posiadała: 759 robotników , 23 m aszyny parow e o mocy 1975 KM, 
a na 1 robo tn ika przypadało 2,6 KM; H uta  K ata rzyna odpow iednio — 463, 
22 — 2430 KM, 4,2 ICM; A leksander — 350, 13 — 984 KM, 2,8 KM: Puszkin —

23 — Przew rót techniczny 353



tj. 60% ogólnej liczby o łącznej mocy 8929 KM, tj. 87,3% ogólnej mocy 
m aszyn parow ych, a 78,2% ogólnej mocy w szystkich silników  zainstalo­
w anych w hutnictw ie 2. Zakłady te za trudn ia ły  łącznie 3122 robotników , 
tj. 42,4%  robotników  pracujących w  hutnictw ie. O w ysokim  stopniu 
m echanizacji pracy w  6 najw iększych zakładach hutniczych K rólestw a 
może świadczyć fakt, że na 1 robotnika przypadało średnio ponad 
2,8 KM. Reszta zakładów w liczbie 37 korzystała w dużej m ierze jeszcze 
z kół wodnych. W 1887 r. zakłady te  posiadały 77 kół o mocy 1103 KM, 
7 tu rb in  —  110 KM oraz 58 m aszyn parow ych i lokomobili o łącznej 
mocy 1298 KM, czyli łącznie 142 silniki o mocy 2501 KM, co czyniło za­
ledwie 0,6 KM na 1 robotnika, w tym  0,3 KM mocy m aszyn parow ych

Silniki napędowe w hu tn ictw ie żelaza w  K rólestw ie Polskim  4

Rok
Maszyny parowe 

i lokomobile Turbiny wodne Kola
.•od««

Razem

Liczba moc w KM Liczba moc w KM Liczba moc w KM Liczba moc w KM

1876 52 909 5 28 186 2 202 240 3 139
1882 93 3 726 153 1 959 246 5 685

1883 103 7 039 4 76 128 1 527 235 8 642

1884 130 9 096 140 127 1 560 262 10 796

1885 131 9 477 133 83 1 282 221 10 892

1886 136 9 737 7 131 90 1 279 233 11 147
1887 145 10 197 7 110 77 1 103 229 11 410

1888 139 10 294 7 110 72 993 218 11 397

R ezultatem  zasadniczych udoskonaleń technicznych był znaczny 
w zrost w ydajności robotników . W ciągu la t 1877— 1886 liczba robotni­
ków  zatrudnionych w  górnictw ie i hu tn ictw ie żelaznym  w zrosła z 7130

160, 3 — 565 KM ; 3,5 KM, P raga  — 640, 22 — 2595 KM, 4,0 KM; K oszyki — 
400, 4 — 380 KM, 0,9 KM.

2 D la porów nania dane o tych zakładach z 1883 r.: H uta  B ankow a — 8 maszyn 
parow ych o mocy 1270 KM, na 1 robo tn ika — 1,7 KM; K ata rzyna odpowiednio 
12 — 1200 KM, 1,8 KM; A leksander — 13 — 984 KM, 3,3 KM; P uszk in  — 6 — 
600 KM, 2,6 I M ;  P raga  — 10 — 1805 KM, 3,7 KM; Koszyki: 3 — 312 KM, 
0,6 KM. Wszędzie liczono robotników  na  1 zmianę.

3 W śród tych zakładów  m ożna w yróżnić: O strowiec: 4 m aszyny parow e o mocy 
206 KM, 195 robotników , na 1 robotn ika 1,1 KM; N iekłań: 6 kół w odnych — 
24 KM, 1 m aszyna parow a — 120 KM, 216 robotników , na 1 robotn ika 0,7 KM: 
S tarachow ice: 3 koła w odne — 160 KM, 3 tu rb in y  — 78 KM, 6 maszyn paro­
w ych — 96 KM, 577 robotników , na 1 robo tn ika — 0,6 KM; Bodzechów: odpo­
w iednio 5 — 92 KM, 1 — 4 KM, 4 — 122 KM, 324, 07 KM; R uda M aleniecka:
6 — 106 KM, 1 — 12 KM, 4 — 60 KM, 309, 0,6 KM; Chlew iska: 4 koła w odne 
o mocy 50 KM, 5 m aszyn parow ych — 128 KM, 449 robotników , n a  1 robo tn i­
ka — 0,4 KM; Przysucha odpowiednio: 4 — 65 KM, 2 — 25 KM, 194, 0,6 KM.

4 G ornozavod. proiz. 1882 s. 344—351, 1883 cz. II  s. 188—195, 1884 cz. II  s. 126—131, 
1885 cz. II s. 16—21; Sbornik st. sv. 1886 s. 208—213, 1887 s. 210—215.
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do 11 021 5,tj. o niecałe 55%, gdy tym czasem  produkcja surów ki w zrosła 
blisko 2-krotnie, żelaza ponad 4 razy, a przy  tym  pow stała i rozw inęła 
się produkcja stali.

W ażnym  przejaw em  ogólnych zm ian dokonyw ających się w  h u t­
nictw ie jes t pow staw anie tow arzystw  akcyjnych. W 1875 r. pow stało 
tow. akc. zakładów  starachow ickich. W 1878 r. zostało założone przez 
kap ita ł francuski „Société A ninym e des Forges e t  Aciéries de H uta 
B ankow a” (ukonstytuow ało się 23 X1 1878). N astępne z kolei było tow. 
akc. w arszaw skiej stalow ni na Nowej Pradze, k tóre pow stało już w 1878 r. 
ale s ta tu t został zatw ierdzony w 1880 r. W 1881 r. pow staje tow. akc. 
walcow ni żelaza „K oszyki”. W tym że roku chlewiskie zakłady hutnicze 
zostały objęte przez francuskie tow arzystw o z siedzibą w  Paryżu. K a­
p ita ł zakładow y tow arzystw a wynosił 3 m in franków , tj. około 1,1 
m in rb. W 1883 r. rozpoczyna działalność tow. akc. ’’C yklop”. Rok 1883 
przynosi rozciągnięcie działalności na te ren y  K rólestw a Polskiego śląskich 
tow arzystw  akcyjnych: „V ereinigte Königs- und  L au rah ü tte” oraz
„M ilowizer E isenw erke A. G .” P ierw sze pow stało w 1881 r. z kapitałem  
zakładow ym  1,6 m in m arek. Oficjalne zezwolenie na prow adzenie dzia­
łalności na  teren ie  państw a rosyjskiego Tow arzystw o otrzym ało  dopiero 
21 XII 1888 r. D rugie zostało zaw iązane 7 IV 1883 r., a oficjalne zezwo­
lenie n a . prow adzenie działalności na teren ie państw a rosyjskiego otrzy­
mało dopiero 16 V 1890. Dziewiątym  tow arzystw em  akcyjnym  działa­
jącym  na teren ie  hutn ictw a, pow stałym  w  1886 r. (ukonstytuow ane 
10 IV 1886), było tow arzystw o, k tó re  objęło zakłady ostrow ieck ie“.

Już w  1883 r. tow arzystw a akcyjne skupiły  w sw ych rękach większość 
produkcji hutniczej w  K rólestw ie. P rodukc ja  s ta li była od początku 
w całości produkow ana w zakładach akcyjnych. Tow arzystw a akcyjne 
produkow ały w 1880 r. —  38%  ogólnej produkcji surów ki w  K rólestw ie, 
w 1887 już 65%, a żelaza odpowiednio 26% i 75%. Tylko 2 duże zakłady 
(walcownia „P uszk in” i zakłady w  Bodzechowie) nie były własnością 
tow arzystw  akcyjnych.

W latach osiemdziesiątych nastąpiła rów nież koncentracja produkcji, 
a także zm iana w rozmieszczeniu produkcji. Z agadnienia te  były omó­
wione w  rozdziale poprzednim .

Równocześnie następu je  ilościowy w zrost produkcji, k tó ry  dotyczy 
w szystkich gałęzi produkcji. W ilościowym  wzroście produkcji hu tn ic tw a 
uderzają dw a charakterystyczne zjawiska.

Po pierw sze produkcja sta li w K rólestw ie osiąga swe m aksim um

5 G azeta H andl. 1879 n r  232; Sbornik st. sv. s. LV III.
0 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 76—79, 88—92; G azeta Przem .-Rzem . 

1878 s. 220; G azeta H andl. 1877 n r  203, 1881 n r  123, 234, 1882 n r  137, 139, 150, 
1886 n r  39, 82; G. Ż. 1888 t. 2 s. 321; Przegl. Tyg. 1882 n r  18, 1885 s. 434; 
Katalog w ystaw y , s. 6—7; Pam. kn. P etr. gub. 1893 s. 73—79; M. O rłow ski op. 
cit. s. 94—109.
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Udział tow arzystw  akcyjnych w  produkcji surów ki i żelaza w K rólestw ie P o lsk im 7

Rok
Surówka i Żolnzo

w , w % - w % ogólnej produkcji

1876 4 881 16 4 607 26

1879 5 746 18 5 238 26

1880 16 539 38 5 592 26

1881 20 262 42 7 842 32
1882 20 184 47 13 122 49

1883 23 147 52 18 864 55

1884 24 780 59 43 895 74

1885 25 462 56 55 585 79

1886 29 611 61 59 252 77
1887 42 019 65 48 132 75
1888 56 275 68 40 186 73

1889 62 474 68 52 133 77

1890 91 711 72 43 921 63

(dla okresu  do 1890 r. włącznie) już 1880 r., a następnie po 1882 oscyluje 
wokół poziomu o 25%  niższego, z w yjątk iem  la t 1885, 1889, kiedy pro­
dukcja była niższa naw et o 45%. R zutow ało to w yraźnie na poziom 
ogólnej w artości produkcji hutn ictw a. Pom im o stałego w zrostu pro­
dukcji surów ki oraz żelaza (do 1886 r. włącznie) m aksim um  w artości 
produkcji aż do 1889 r. przypadało rów nież na 1880 r. Już w 1880 w ar­
tość p rodukcji hu tn ictw a osiąga sum y 16,5 m in rb, tzn. jest większa 
ponad 3 razy niż w  1878 r., a ponad 5 razy niż w  1864 r.

Drugie zjawisko jest związane głównie z rządow ą polityką celną. Oto 
począwszy od 1879 r. łączna p rodukcja żelaza i sta li jest w iększa niż 
produkcja surów ki. Oznacza to w zględny spadek im portu  żelaza i stali 
w  stosunku do im portu  surów ki. S tan  te n  zanika dopiero w 1890 r. na 
sku tek  rozw oju wielkopiecownictwa opartego na koksie oraz w zrostu 
ceł na im p o rt . surów ki. N ajw iększa rozpiętość w produkcji hu tn ictw a 
przypada na la ta  1884— 1886, kiedy naw et sam a produkcja żelaza jest 
w yższa od produkcji surów ki. Sy tuacja  zaczęła się w yraźnie zmieniać 
od 1887 r.

Stosunek p rodukcji surów ki do ła.cznej p rodukcji zelaza i stali 
w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1877—1890

1881 — 100 : 58
1878 — 100 : 72
1879 — 100 : 167
1880 — 100 : 211 
1881 — 100 : 184

1882 — 100 : 189
1883 — 100 : 203
1884 — 100 : 276
1885 — 100 : 245
1886 — 100 : 263

1887 — 100 : 177
1888 — 100 : 128
1889 — 100 : 116
1890 — 100 : 98

7 G. 2. z la t 1876—1881; Gornozavod. proiz. za la ta  1882—1885; Sbornik st. sv. 
za la ta  1886—1890.
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W artość p rodukcji górnictw a i hu tn ic tw a  żelaza w  K rólestw ie Polskim
w  la tach  1878—1887 «

. . .
Okrpg wschodni Okręg zachodni

Zakłady Robotnicy Wartość Wartość
Rok produkcji Zakłady Robotnicy produkcji

w ty*, rb w tys. ,b

1878 77 3 250 3 562 52 965 746
1879 86 3 213 3 529 68 1 939 2 637
1880 64 3 507 3 798 86 2 529 7 465
1881 69 3 633 3 825 91 2 416 6 063
1882 65 3 530 3 914 75 2 053 4 060
1883 69 2 892 3 665 131 3 885 5 128
1884 49 2 958 3 072 111 3 716 6 209
1885 45 2 127 2 564 150 4  777 7 407
1886 46 4  261 3 485 127 4 712 8 245
1887 42 4  385 4 099 105 4  935 8 793

Okręg centrnlny Razem, w Królestwie

1878 137 4 371 4  770
1879 8 1 127 1 416 162 6 279 7 582
1880 9 1 326 5 248 159 7 362 16 512
1881 10 1 569 4 614 120 7 618 14 502
1882 8 1 697 5 025 148 7 280 12 999
1883 8 1 410 4  298 208 8 187 13 091
1884 8 1 493 4 200 168 8 167 13 481
1885 8 1 333 2 893 203 8 237 12 864
1886 7 1 396 2 889 180 10 379 14 619
1887 5 832 2 478 152 10 152 15 370

W szystkie omówione w yżej zm iany w skazują na olbrzym i skok, ja ­
kiego dokonało hu tn ictw o K rólestw a w  okresie 30 lat, w okresie p rze­
w ro tu  przem ysłowego. W ciągu la t 1855— 1886 produkcja surów ki 
w zrosła blisko 4 -krotn ie (do 1890 ponad 7,5 raza), żelaza 6-krotnie, 
łączna p rodukcja  żelaza i sta li ponad 10-krotnie. Zm ieniły się praw ie 
całkowicie m etody produkcji. Zdecydow aną większość produkcji w y­
tw arzają  nowoczesne zakłady fabryczne, w  k tórych przew aża praca 
zmechanizowana.

Pod w zględem  tem pa w zrostu  produkcji hutniczej w  latach  1855— 1885 
K ongresów ka zajm ow ała jedno z pierw szych m iejsc. Dla p rzyk ładu  
produkcja surów ki w zrosła w e F rancji, Belgii i A ustro-W ęgrzech 2,5 r a ­
za, Rosji i Szwecji 2 razy, w  Niemczech 9-krotnie. Na Śląsku tem po 
w zrostu było takie sam o jak  w K rólestw ie, tzn. produkcja  surów ki 
wzrosła 4-krotnie. Jeszcze korzystniejsze rezu lta ty  osiągnęło K rólestw o 
Polskie w produkcji żelaza. Tylko Niemcy osiągnęły podobny 6-krotny

s Tabela je st ty lko  najogólniejszą ilu strac ją  zm ian zaszłych w  hu tn ictw ie . O pra­
cowane wg spraw ozdań gubernato rów  (Obzory, zał. 2).
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w zrost produkcji, w innych k ra jach  tem po było o wiele powolniejsze, 
tak  np. we F rancji osiągnięto w zrost tylko 2-krotny, a w Rosji p ro­
dukcja żelaza wzrosła o n iecałe 90%.

Niem niej jednak pod względem poziomu technicznego hutnictw o 
K rólestw a było nadal zacofane w stosunku do Zachodniej Europy. Za­
cofanie to było najbardziej widoczne w  wielkopiecownictwie. We F ra n ­
cji liczba w ielkich pieców opalanych w ęglem  drzew nym  wynosiła 
w 1882 r. jeszcze 30% ogólnej liczby, w  1886 —  20%, ale ich produkcja 
stanow iła odpowiednio ty lko  5%) i 1,5% ogólnej wytwórczości surówki. 
W Niemczech już w 1880 r. na węglu drzew nym  w yprodukow ano tylko 
1,7% ogólnej produkcji, na G órnym  Śląsku zaledwie 0,5%. Średnia 
roczna produkcja 1 wielkiego pieca w ynosiła w 1886 r. w Niemczech 
16,4 tys. t, w e F rancji 17 tys. t, a w  Belgii blisko 21 tys. t. Tymczasem  
w  K rólestw ie w 1887 r. liczba w ielkich pieców na w ęglu drzew nych s ta ­
nowiła 87%  ogólnej liczby, a ich p rodukcja  blisko 50% ogólnej pro­
dukcji (w 1890 — 35%), średnia roczna produkcja 1 wielkiego pieca 
wynosiła zaledw ie 2,8 tys. t. (w 1890 —  4,2 tys. t.). Pod w zględem  pro­
dukcji surów ki Kongresów ka znajdow ała się na poziomie na jakim  była 
Europa Zachodnia na początku la t pięćdziesiątych. Na stosunkowo 
znacznie wyższym  poziomie stała w  K rólestw ie produkcja żelaza. We 
F rancji w  1886 r. produkcja żelaza kutego stanow iła blisko 2,5% 
(w 1882 — blisko 4%) ogólnej produkcji, gdy w  Kongresówce niecały 
1% (w 1882 —  6%). W ymowę tego fak tu  jednak  osłabia istnienie n ie­
znanego na  Zachodzie zjawiska walcowania żelaza przy  pomocy drzewa. 
P rodukcja  żelaza tym  sposobem wynosiła w  K rólestw ie w 1886 r. 
jeszcze blisko 12%. W produkcji sta li K rólestw o dotrzym uje k roku 
przodującym  krajom . W 1885 r. produkcja sta li stanow iła w  Niemczech 
78% produkcji żelaza, w e Francji 74% (1886 — 59%), Austro-W ęgrzech 
66%, w  Belgii 35%. w  Szwecji 25'% (w 1883). N atom iast w  K rólestw ie 
po anorm alnym  okresie la t 1879— 1883, kiedy produkcja stali była 
wyższa niż żelaza, w  1886 r. stanow iła ona 67% wytworzonego żelaza 
(w 1890 — 79%). Nowo pow stała produkcja stali w  K rólestw ie rów no­
cześnie n ie była obarczona wytwórczością w edług sta rych  m etod. P ro ­
dukcja sta li tyglow ej w  latach 1884— 1885 nie przekracza 0,3% ogól­
nej produkcji, podobnie jak  w  P rusach, gdy tym czasem  w e F rancji 
w edług starych  m etod w  1886 r. w ytw arzano jeszcze 4,2%. Również 
pod w zględem  rodzaju stosowanego napędu  hutniczego K rólestw a nie 
odsta je  od Zachodu. W e F rancji w  1883 r. m aszyny parow e dostarczały 
87,4°'/o ogólnej mocy zainstalow anych silników  w  hutnictw ie, w K ongre­
sówce 81,5% (w 1886 — 87,7%). Równocześnie hu tn ictw o K rólestw a 
stoi na wyższym  poziomie niż hu tn ictw o w Rosji. W Rosji jeszcze 
w  1885 r. większość pieców posiadała zim ny dm uch, gorący zdobył 
przew agę dopiero w  1886, ale w  1887 nadal 42,5% wielkich pieców po­
sługiw ało się zim nym  dm uchem , gdy w K rólestw ie niecałe 17,5%.
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W Rosji w  1887 r. ty lko  12% surów ki zostało w yprodukow ane na pali­
w ie m ineralnym , a w 1890 — 27%. Ś redn ia roczna produkcja  1 w iel­
kiego pieca w ynosiła w  1887 r. —  3,6 tys. t. W produkcji żelaza
w praw dzie w  1887 r. już ty lko  4%  stanow iło żelazo kute, ale półpro­
d u k t fryszerski stanow ił jeszcze 18,5% produkcji pó łproduktu  pudlo- 
wego (półprodukt z fryszerek  szedł najczęściej do walcowni, a nie
kuźnicy). Na w ęglu kam iennym  walcow ano około 13% ogólnej 
p rodukcji żelaza. P rodukcja  sta li stanow iła 58% produkcji żelaza, przy 
ty m  5,2%  sta li w ytw arzano zacofanym i m etodam i. Zacofany b y ł w  du­
żej m ierze napęd stosow any w  hutnictw ie rosyjskim . S iln ik i wodne były  
liczniejsze jeszcze niż parowe, a te ostatnie dostarczały ty lko  52,5%
mocy. Stosunkowo znaczną rolę odgryw ały tu rb in y  wodne, k tó rych  moc
stanow iła blisko 20%  ogólnej mocy zainstalow anych silników w h u t­
nictw ie R o s ji0.

0 G.Ż. 1884 t. 2 s. 463—465, 1885 t. 2 s. 471—473, 1886 t. 2 s. 203—206, 1889 t. 1 
s. 540—541, t. 2 s. 256—258, t. 4 s. 411, Sborn ik  st. sv. 1886 s. X XX V III, 1887 
s. X X X III, 206—267, 1890 s. XIX, XXIV, XXV; M. M ulhall op. cit. s. 332—334; 
G. G livic op. cit. tab l. 6; G. B akulev  C cm aja  m eta lłurg ija  juga Rossii M oskwa 
1953 s. 91, 100, 229.



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  I B UD O W Y M A S Z Y N

Od 1881 r. w arunki rozw oju przem ysłu budowy m aszyn 
zdecydowanie pogorszyły się. Od początku 1881 r. podniesiono cło na 
część wyrobów m etalow ych, na wagony i m aszyny parow e, w prow a­
dzono cło na m aszyny włókiennicze, papiernicze i drukarskie, ale rów no­
cześnie zniesiono zezwolenia na bezcłowy im port surów ki i żelaza dla 
zakładów budowy m aszyn, wprowadzono cło na przyw óz koksu, zwięk­
szono cło na im port w ęgla kam iennego i zachowano bezcłowy przywóz 
m aszyn i narzędzi rolniczych. Te posunięcia rządow e były  dla prze­
m ysłu opartego na im portow anych surowcach bardzo n iekorzystne i ha­
m owały jego rozwój, tym  bardziej że na w zrost w yw ozu m aszyn do 
C esarstw a nie można było liczyć. Wywóz m aszyn linią kolei terespol- 
skiej w 1885 r. wyniósł 4668 t  wobec 5033 t  w 1875 1.

Na skutek  w pływ u w yżej w ym ienionych czynników w artość pro­
dukcji przem ysłu budowy m aszyn w  K rólestw ie była w połowie la t 
osiemdziesiątych ty lko  niewiele wyższa niż w końcu la t siedem dzie­
siątych 2.

Przem ysł budowy maszyn w K rólestw ie Polskim  w la tach  1880—1888 :l

Rok Zakłady Robotnicy
Wartość produkcji IS'n 1 robotniku

1880 82 4 518 5 638 1 248
1885 70 4 854 6 372 1 313
1886 69 5 092 7 509 1 475
1887 68 5 479 7 616 1 390
1888 69 5 536 8 039 1 452

W W arszawie, w głów nym  ośrodku przem ysłu budow y m aszyn w K ró­
lestw ie, sy tuacja  jest podobna, nastąpił niew ielki rozwój. W 1880 było

1 G azeta H andl. 1880 n r  147, 1886 n r  125.
- Wg O rłow a s. 620; Encyklopedia Rolnicza, t. III  s. 148:

1879 — 66 zakładów, 5140 robotników , w artość p rodukcji 6700 tys. rb.
1884 — 66 zakładów,. 4601 robotników , w artość p rodukcji 6920 tys. rb.

3 W. Załęski Królestw o Polskie  cz. II s. 198; Svod clannych, 1885—1887, s. 100—101.
1888 s. CXIV—CXV; J. B anzem cr op. cit. s. 10.
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18 zakładów, 3136 robotników , w artość produkcji w ynosiła 4512 tys. rb, 
a w 1884 —  odpowiednio 18, 2358 i 5493 tys.

Najw iększy zakład budow y m aszyn w K rólestw ie należący do Tow. 
Akc. „Lilpop, R au i Loew enstein” przeżyw ał okres trudności zbytu. 
W całym  przedsiębiorstw ie w artość zam ówień zm niejszyła się z 5,6 m in 
do 2 m in  rb. Ju ż  w  1881 r. zwolniono z zakładów 1000 robotników . 
W 1882 r. zrezygnowano z dzierżaw y walcowni żelaza na  Koszykach. 
W 1883 r. dyw idenda wynosiła ty lko  5°/o. W 1885 r. na sku tek  złego 
stanu  interesów  Tow arzystw a zrzeka się prezesury  W. R au (posiadał 1/z 
akcji), prezesem  zostaje M. Epstein. Same zakłady budow y m aszyn rów ­
nież przeżyw ały duże trudności, chociaż były one m niejsze niż całego 
przesiębiorstw a. W końcu 1882 r. zlikw idow ano zakład przy  ul. Ś-to- 
jersk iej, przenosząc go na Solec, gdzie w ybudow ano w arsz ta ty  m echa­
niczne na 300 robotników  (na S -to jerskie j było zatrudnionych 500 ro ­
botników). W końcu 1884 r. w ybudow ano przy ul. K siążęcej nową dużą 
odlewnię. Zakłady w 1882 r. dostarczyły ru ry  wodociągowe dla W arsza­
wy, w  1883 wagony do tram w ajów  konnych w W arszawie, a w  1884 
w  Łodzi, równocześnie dostarczono wagony dla linii kolejow ej D ąbrow a- 
-D ęblin  (już do października 1884 — 1000 wagonów). Jednak  ogólna 
w artość produkcji zakładów zm alała, w  1879 r. w ynosiła ona 2,6 m in  rb, 
a w 1886 tylko 2,1 m in  (w 1888 — 2,8 min). Liczba robotników  pozostała 
bez zmian, w ynosiła około 1500 4. Również drugie Tow. Akc. „W ar­
szawskiej Fabryk i M aszyn” przeżyw ało trudności. W latach 1879— 1885 
liczba zatrudnionych zm alała z 517 do 278 robotników , a w artość pro­
dukcji z 650 do 400 tys. rb., chociaż moc m aszyn parow ych zwiększono 
z 37 do 80 K M 5.

W rosła natom iast produkcja innych zakładów  warszawskich. Wzmoc­
n iły  sw oje pozycje zakłady firm y „Scholtze, R epphan i S ka” . Zwiększono 
moc m aszyn parow ych do 80 KM. W połowie la t osiem dziesiątych fa­
b ryka produkow ała kom pletne urządzenia cukrow ni, rafinerii, gorzelni, 
m łynów  parow ych i tartaków , a ponadto m osty żelazne, urządzenia wo­
dociągowe, a także law ety i pociski arty lery jsk ie . Mimo niezwiększenia

4 G azeta H andl. 1881 n r  86, 1882 n r  1, 236, 1883 n r  7, 130, 183, 1884 n r  85, 124, 
226„ 230, 1885 n r 224; Obz Warsz. gub. 1880 zał. 1; W 1885 r. m iały za trudniać 
1521 robotników , w  1886 — 1574, a  w artość p rodukcji wynosiła 2168 tys. rb. 
W artość nieruchom ości (ziemia, budynki) oceniano na 649 tys. rb , a maszyn 
i narzędzi na 587 tys. Zakłady zużywały: surów ki k rajow ej — 23 t, zagranicznej — 
1992 t, żelaza krajow ego 3674 t, zagranicznego — 263 t, s ta li k ra jow ej — 790 t, 
zagranicznej — 78 t. Razem krajow ych produk tów  za 743 tys. rb, a zagranicz­
nych za 160 tys. O tće ty  cz. II s. 33, 141, 166, 186—187; Svocl dannych, 1888 
cz. I II  s. 43; O tćet za 1885 g. cz. II  s. 17.

5 Z zarządu tow. akc. u stąp ił Z. O strow ski, a na jego m iejsce w ybrano K. S tras -  
sburgera. Katalog ioystau'y , s. 43: G azeta H andl. 1883 n r  102, 1884 n r  166.
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liczby robotników  (około 500) w artość p rodukcji wzrosła do 900 tys. rb  °. 
W trzeci co do wielkości zakład budowy m aszyn w K rólestw ie rozw inął 
się zakład K. Rudzkiego. W 1882 r. p rze ję ty  został przez Tow arzystw o 
Udziałowe F abryk i M achin i Odlewów. Tow arzystw o zbudowało drugą 
odlew nię i zwiększyło znacznie rozm iary produkcji. W 1884 r. zatrudniało 
już 400 robotników , a w artość produkcji w ynosiła blisko 700 tys. rb. 7

Rozbudowany został rów nież zakład należący do firm y , , B o r m a n  

i Szw ede”, do k tó re j w  1881 r. p rzystąpił A. Tem ler. Liczba zatrudnio­
nych robotników  w zrosła ze 184 do 300, a moc m aszyn parow ych z 12 
do 40 KM. Zakład w yrab iał pełne urządzenia dla cukrow ni, brow arów , 
gorzelni i desty larn i. W 1875— 1884 zbudow ał przeszło 100 g o rze ln is. 
W zakładzie firm y ,,O rthw ein, M arkow ski i K arasińsk i” , do k tórej 
w  1882 r. przystąpili J . i K. Szlenkierowie, liczba zatrudnionych robotn i­
ków w latach  1879— 1885 w zrosła z 62 do 192. Ustawiono tu  2 nowe 
m aszyny parowe. F abryka urządzała kom pletnie krochm alnie, olejarnie, 
m łyny, gorzelnie i garbarn ie  9.

Pozostałe zakłady budow y m aszyn były  m niejsze 10. W śród nich w y­
różniały się zakłady budow y m aszyn rolniczych: firm y „Kraszewski, 
Dubeltow icz”, J. Ławickiego oraz pow stały w  1880 r. zakład  firm y 
„B erent, Adolph, S topczyk” (posiadał m aszynę parow ą o mocy 20 KM). 
Zakład  ten  za trudn ia ł około 100 robotników . Nowych zakładów  w  la­
tach 1881— 1885 pow stało niew iele i by ły  to zakłady małe. T ak np. 
w  1883 r. pow stała fabryka żniw iarek  F. Grubińskiego, posiadała m a­
szynę parow ą o mocy 8 KM, zatrudn iała  około 30 robotników  i produko­
w ała rocznie około 100 ż n iw ia rek 11.

W 1882 r. została uruchom iona fab ryka budow y m aszyn w  P ruszko­
wie koło W arszawy. Należała do M. Rudnickiego i A. Kuczyńskiego, 
posiadała m aszynę parow ą o mocy 15 KM. Mogła budować całe cu­
krow nie i gorzelnie, a także m osty kolejow e i narzędzia rolnicze. Roz­
w ijała  się szybko, w  1882 r. zatrudn iała  50 robotników , a w  1885 już 163.

0 Otćet za 1885 g. cz. II  s. 17; G azeta H andl. 1881 n r  36; Katalog loystaw y  s. 20;
J. Banzem er op. cit. s. 11.

7 Spółka udziałow a została za re jestrow ana 5 II 1882. Do zarządu w ybran i zostali:
K. Rudzki, A. Czarnowski, S. Filipkow ski, F. W ojciechowski. G azeta H andl.
1882 n r  41, 74. W 1886 r. za trudn ia ła  441 robotników , w artość produkci w ynosiła 
523 tys. rb , a m aszyn i narzędzi — 151 tys. Zużyła surów ki kra jow ej 1400 t,
zagranicznej 1400 t, żelaza ty lko  krajow ego — 430 t. O tćety  cz. II s. 33, 141,
166, 186—187; Katalog w ystaw y , s. 21—22; J. B anzem er op. cit. s. 12.

8 Katalog w ys ta w y  s. 29—30.
0 G azeta H andl. 1881 n r  36, 1882 n r  83; Katalog w ys ta w y  s. 16; O tćet za 1885 g.

cz. II  s. 16.
1,1 Nie licząc w arsztatów  kolejowych.
11 Katalog w ystaw y  s. 14—15; J . B anzem er op. cit. s. 12—13; G azeta H andl.

1880 n r  32; O tćet za 1885 g. cz. II  s. 62.
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W artość produkcji oceniano w 1888 r. na 300 tys. rb. przy 151 ro­
botnikach 12.

O środek produkcji m aszyn w  Łodzi przeżyw ał w latach 1880— 1885 
okres spadku produkcji. W 1881 r. unieruchom iony został zakład T. Re- 
musa, spadła znacznie produkcja zakładu K. Sóderstróm a, k tó ry  
w 1882 r. przeszedł na własność firm y „M annaberg i G oldam m er” . K o­
rzysta jąc  z dobrych w arunków  dla rozw oju produkcji m aszyn w łókien­
niczych w zrastał zakład I. Poznańskiego (w 1879 r. —  26, a w  1885 — 
193 robotników ), k tó ry  sta ł się najw iększym  tego ty p u  zakładem  w Łodzi. 
W 1882 r. pow stał w Łodzi drugi zakład p rodukujący  krosna m echa­
niczne, należał on do firm y ,,K ern i Lockwood” i on również rozw ijał 
się pom yślnie (w 1882 r. —  24, w 1885 — 124 robotników ). W 1886 r. 
nastąpił w yraźny w zrost przem ysłu budow y m aszyn w Ł o d z ils.

Przem yśl budow y maszyn w  Łodzi w  la tach  1879—188614

Rok Zakłady Robotnicy Wartość produkcji

1879 4 511 490
1880 4 446 476
1881 4 336 388
1882 4 347 363
1883 4 337 363
1884 5 222 265
1885 6 284 322
1886 14 651 501

W okręgu łódzkim  istniało poza Łodzią kilka drobnych zakładów  
budow y m aszyn, głównie rolniczych w  Zgierzu, Ozorkowie i Poddę­
bicach. N ajw iększy z nich znajdow ał się w  Zgierzu należał do K. B ret- 
schneidera. Zbudow any w  1879 r. zatrudn ia ł około 40 robotników , po­
siadał m aszynę parow ą, a urządzał m łyny wodne i parowe, budow ał 
tu rb in y  wodne 15.

Ośrodek lubelski nie przejaw iał rów nież tendencji rozwojowych, z tym  
jednak, że coraz w iększą rolę odgryw ał w nim  zakład N. Wolskiego, 
¡który rozbudow ał się. W 1884 r. posiadał 2 silniki parow e o mocy

12 AGAD, KG W ref. II  — 432/1883 k. 13—14, 403/1887 k. 7—8; Obz. Warsz. gub.
1882 s. 6, 1884 s. 7, 1888 s. 9; O tćet za 1885 g. cz. II s. 62; Katalog w ystaw y
s. 33—34; G azeta H andl. 1881 n r  54.

13 W APŁ, Mag. m. Ł. .4054 k. 213—214; O tćety  cz. III  s. 11, 71; O tćet za 1885 g. 
cz. II  s. 63—64.

14 Wg spraw ozdania kom isji w 1885 r. w Łodzi było 7 zakładów , 296 robotników ,
w artość p rodukcji w ynosiła 327 tys. rb, posiadały one m aszyny parow e o mocy
117 KM, a w artość budynków  i maszyn w ynosiła 266 tys. rb. O tćety  cz. I II  
s. 3; Obz. P etr. gub. za la ta  1879—1886 zał. n r  2.

15 Katalog w ys ta w y  s. 19. 39.
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26 KM, zatrudn iał do 120 robotników , a w artość jego produkcji do­
chodziła do 115 tys. rb. Specjalnością zakładu były m aszyny i narzędzia 
rolnicze (głównie m łockarnie i kieraty), urządzał także m łyny i ta rtak i. 
Dwa pozostałe zakłady były o wiele m niejsze 10.

W latach osiemdziesiątych zaczął się kształtow ać nowy, czw arty 
ośrodek produkcji m aszyn w Zagłębiu Dąbrowskim . J u i  od końca la t 
sześćdziesiątych był czynny zakład tego ty p u  w Niwce. Na początku 
la t osiemdziesiątych zatrudnia on około 120 robotników , posiada 2 ma­
szyny parow e o mocy 45 KM, a w odlewni 2 żeliw iaki i piec płom ienny, 
które dają około 800 t odlewów. W latach 1884— 1886 przeżyw a ciężki 
kryzys, zatrudnienie spada do 27 robotników , a produkcja odlewni 
do 500 t. Zakład przechodzi pom ału na produkcję m aszyn rolniczych. 
Najw iększy zakład związany z budową m aszyn zostaje zbudow any 
w 1880 r. w Sielcach przez W. F itznera i K. G am pera. Zakład porusza­
ny 2 m aszynam i parow ym i o mocy 35 KM produkow ał kotły  i apara ty  
cukrownicze, gorzelniane i brow arskie, a także m osty żelazne i konstruk ­
cje z blachy. Początkowo zatrudn iał 50 robotników , w 1882 r. —  200 ro ­
botników, a w  1884 już 280. W artość produkcji w ynosiła w  1882 r. — 
130 tys., w 1884 —  blisko 600 tys., a w 1886 —  473 tys. rb. Posiadał
27 m aszyn roboczych oraz 18 palenisk. W Dąbrowie Górniczej pow­
sta ły  2 zakłady. P ierw szy p.n. „S yrena” , o tw arty  17 IV 1880 r., należał 
do F. Bagińskiego, J. Kossobudzkiego i S. Ostrowskiego. Posiadał piec 
płom ienny i w arszta ty  m echaniczne oraz 2 m aszyny parow e o mocy 
20 KM. Zakład szybko upadł, w 1881 r. w ydał blisko 800 t  odlewów, 
a w  roku 1883 już ty lko  160 t, zatrudnienie  spadło w  latach 1882— 1885 
z 70 do 20 robotników . D rugi zakład został uruchom iony w  1882 r., 
należał do R. Farkaća i Sp. Urządził on m. in. cukrow nie w  Ciechano­
wie i w Obodówce na Podolu. Zakład przeszedł na własność A. B raun- 
steina, k tó ry  przyjął do spółki na  początku 1885 r. E. Skodę z Pilzna. 
Istniał pod nazwą „Dąbrowska fab ryka m aszyn” i w  1885 r. zatrudn iał 
100 ro b o tn ik ó w 17.

Poza tym i 4 ośrodkam i istniało nadal kilkanaście drobnych zakładów  
budow y m aszyn i narzędzi rolniczych. W śród nich można w yróżnić 
zakłady l8: w G robli C zarkow skiej (pow. Konin), E. Rajm onda, parow y

10 WAPL, RGL 135/1886 k. 47—48; Katalog w ys ta w y  s. X II, 40, 45; Encyklopedia
Rolnicza, t. I II  s. 16— 17; Obz. Lub. gub. za la ta  1879—1885 zał. 2.

17 AGAD, Warsz. Kom. Wyst. 3/1881 k. 52; Gornozavod. proiz. 1882 s. 344—351,
490—493, 1883 cz. II  s. 188—195, 294—297, 1884 cz. II s. 126—129, 202—205;
Sbornik st. sv. 1886 s. 208—209; Katalog w ys ta w y  s. 21; Spr. kn. P etr. gub.
1884 s. 185—186; O tćety  cz. II s. 33, 141, 166, 186—187; G. Ź. 1881 t. 2 s. 265:
O tćet 1885 g. s. 62; G azeta H andl. 1880 n r  90, 1881 n r  36, 1882 n r  168, 217,
1883 n r  100, 1885 n r  67, 139.

18 Obz. Rad. gub.. Obz. K ai. gub., Obz. Warsz. gub. — w szystkie za la ta  1880—
1885 zał. 2; WAPŁ, KGK al. 308 k. 84, 138, 340 k. 52—53, 355; AGAD, Zarz. Pow.
Wł. E / l883 n r  15; Katalog w ysta w y  s. 42.
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z odlew nią, m iał do 100 robotników  a w artość produkcji wynosiła 
do 60 tys. rb; w  Kaliszu, W. Fellera  —  32 robotników  w 1885 r.; 
w Sieradzu, Krzyżanowskiego — 32 robotników  w 1884 r.; w Kole, 
M. Ostrowskiego, w 1884 r. 35 robotników  i w artość produkcji 26 
tys. rb; we W łocławku, H. Haecka, w 1882 —  52 robotników , m aszyna 
parow a o mocy 10 KM, w artość p rodukcji 37,5 tys. rb, w yprodukow ał 
m. in. 539 sieczkarni, 89 m łockarni, 7 siewników; w Płocku, M. S arny  — 
do 50 robotników , w artość p rodukcji do 30 tys. rb, m aszyna parow a
0 mocy 14 KM; w Szydłowcu w  1880 —  63 robotników , w artość pro­
d ukcji 42 tys. rb, a w 1885 odpowiednio 22 i 25 tys.

W pierwszej połowie la t osiemdziesiątych przem ysł budowy m aszyn 
w K rólestw ie przeszedł dalsze ważne przem iany 1!). W artość produkcji 
tej gałęzi przem ysłu, a także liczba zatrudnionych robotników  uległa 
niew ielkiem u ty lko  wzrostowi, ale nastąpiły  zm iany w ew nętrzne. Pod­
niósł się zdecydow anie techniczny poziom produkcji. Gdy w latach
1879— 1886 w artość p rodukcji w zrosła o 45°/o, to liczba silników  paro­
w ych o 100%, a ich moc o 122% 20. W zrosła w ydajność pracy robotni­
ków. W latach 1879— 1886 średnia w artość produkcji p rzypadająca na
1 robotnika w zrosła o 19%, z 1241 do 1475 rb. Równocześnie wzrosła 
przeciętna wielkość zakładu budow y m aszyn. W edług danych urzędo­
wych w  1880 r. na 1 zakład przeciętnie przypadało 55 robotników  i p ro­
dukcja w artości 69 tys. rb, a w  1886 już 74 robotników  i 109 tys. 
Fabryczny charak ter przem ysłu budowy m aszyn w K rólestw ie Polskim  
na początku la t osiemdziesiątych znacznie się umocnił.

W ciągu okresu p rzew rotu  technicznego przem ysł budow y maszyn 
w  K rólestw ie dokonał dużego skoku. W ciągu tych 30 la t liczba za­
kładów  budow y m aszyn wzrosła 2,5-krotnie, liczba zatrudnionych ro ­
botników  około 8-krotnie, w artość produkcji ponad 16-krotnie, rów no­
cześnie moc zainstalow anych silników  parow ych wzrosła ponad 8 razy. 
a w ydajność robotników  ponad 2-krotnie. '

19 W dalszym  ciągu najbardzie j rozw iniętą gałęzią przem ysłu budow y maszyn była 
produkcja dla przem ysłu spożyw czo-rolnego oraz maszyn rolniczych, rozw ijała  się 
też produkcja kotłów  i maszyn, parow ych. S tan  nasycenia ro ln ictw a m aszynam i 
m ożna poznać na  przykładzie gub. płockiej, gdzie na początku 1878 r. było 
27 lokom obil, 73 żniw iarki, 19 m łockarni parow ych, 962 konne, 48 ręcznych. 
788 sieczkarń konnych, 258 siew ników , 879 w ialn i i 11 g rab i konnych (praw ie 
w szystko na folw arkach). Obz. Pł. gub. 1878 s. 8; AGAD, K G Pł. 4603/1883. 
W la tach  osiem dziesiątych produkcja maszyn rolniczych w  K rólestw ie upada. 
Wg danych urzędow ych w la tach  1879—1888 liczba tak ich  zakładów  zm niej­
szyła się z 63 do 37, a w artość ich produkcji z 1125 tys. rb  do 397 tys. (chyba 
przejaskraw ione). Z drugiej s trony  dane te w skazyw ałyby na znaczny w zrost 
p rodukcji m aszyn przem ysłow ych.

20 M ateriały dl ja  s ta tistik i s. 74—75; P. Orlov op. cit. s. 620—625; Svod dannych. 
1888 s. CXIV—CXV. w  W arszawie w la tach  1879—1886 liczba maszyn paro ­
w ych m iała w zrosnąć z 28 do 46. a ich moc z 345 do 654 KM.
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W przeciw ieństw ie do produkcji m aszyn przem ysł m etalow y w  pierw ­
szej połowie la t osiem dziesiątych rozw ijał się bardzo szybko. W artość 
p rodukcji w  latach 1880— 1886 w zrosła z 3,7 m in do 6,6 m in  rb, tj. 
g  ponad 78°/o, a liczba robotników  z 2992 do 6146 21.

Głównym  ośrodkiem  przem ysłu m etalowego pozostaje W arszawa. 
Jednak  rozwój tego ośrodka jest niew ielki. K ryzys 1884 r. był tu  
w yjątkow o ostry. W latach 1880— 1886 nie pow staje w  W arszaw ie ża­
den większy zakład m etalow y. Z daw niej istniejących rozw inął się 
znacznie zakład B. H antke położony przy ul. Tw ardej. Już  w 1880 r. 
zatrudn iał ponad 400 robotników , a w artość p rodukcji oceniano na 
700 tys. rb. W dalszych latach rozw inął się mimo pożaru  w końcu 
1881 r., k tó ry  przyniósł s tra ty  sięgające 200 tys. rb. W 1882 r. w artość 
m aszyn i narzędzi zakładu wynosiła 130 tys. rb , a w 1886 —  196 tys. 
Już  w 1884 r. były tu  4 m aszyny parow e o mocy 100 KM. W 1886 r. 
fab ryka zatrudn iała  677 robotników , produkow ała blisko 5 tys. t  w yro­
bów w artości 1005 tys. rb. Do produkcji używ ała praw ie w yłącznie 
walców ki k rajow ej. W szystkie inne zakłady w arszaw skie były o wiele 
m niejsze. Dużymi zakładam i pozostały nadal w ytw órnie platerów , w śród 
k tórych w yróżniały się dwie —  zatrudniające ponad 200 robotników . 
Pierw szą z nich był nadal zakład J. F rageta, k tó ry  połączył się z pow­
stałym  w  1879 r. zakładem  firm y „Rzodkiewicz, Zaborowski, Surzycki” 
(właściwie była to likw idacja tego ostatniego zakładu). W 1884 r. za­
kłady F rageta  posiadały 4 m aszyny parow e o mocy 93 KM, zatrudn iały  
205 robotników  (plus 90 chałupników), a w artość produkcji oceniano 
na 360 tys. rb. F irm a ,,Norblin i Sp.” połączyła się z firm ą Braci Buch 
w  1883 r. Połączone firm y od 1 VII 1884 r; prow adziły  zakład przy 
ul. Żelaznej, k tóry  w  1885 r. za trudn ia ł 228 robotników  (oprócz k ilku­
dziesięciu chałupników). Duży zakład posiadali nadal bracia H enne- 
berg —  do 150 robotników . Łączna produkcja  6— 8 zakładów  tego ty p u  
nie uległa w iększym  zmianom, w ynosiła do 900 tys. rb. Rozwinęły się 
natom iast w ytw órnie lamp. T rzy zakłady tego typu  R. D itm ara (195 
robotników ), J . Serkowskiego (150 robotników , z p rodukcją  w artości 
do 200 tys. rb) i W. Podgórskiego (100 robotników ) należały do n a j­
w iększych zakładów m etalow ych w W arszawie. W szystkich zakładów 
m etalow ych w  W arszaw ie zatrudniających ponad 100 robotników  w  la­
tach 1884— 1886 było 10 (w 1879 —  9). Do nich oprócz wyżej już w y­
m ienionych należały zakłady: Tow. Akc. ,,W ulkan”, W. Gostyńskiego 
i Sp. oraz M. Trechcińskiego. P ierw szy z nich, daw ny zakład K. M intera 
przejęty  został w 1881 r. przez tow arzystw o akcyjne. W 1880 r. za­
trudn ia ł do 200 robotników , a w  1884 —  150. W artość produkcji

21 Wg Janżu lła  p rodukcja w la tach  1879—1883 w zrosła w  przem yśle baw ełnianym  
o 60%, w ełn ianym  o 11%, ln ianym  o 63%, w  hu tn ictw ie o 996%, w  przem yśle 
budowy maszyn 0%, w  m etalow ym  o 63%. J. Janżu łł op. cit. s. 5; Encyklopedia 
Rolnicza, t. 3 s. 14«; Svod  dannych, 1885—1887, s. 96—97, 1888 s. CX—CX XIII.
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w  1882/3 wyniosła 167 tys., a w  1886/7 —  310 tys. rb  (w artość maszyn 
33 tys.). Rozwinął się zakład W. Gostyńskiego, k tó ry  został w 1878 r. 
p rze ję ty  przez nowo utw orzoną spółkę. W 1879 r. zatrudn iał 32, 
a w  1884 już 120 robotników . Zakład produkow ał głównie m eble żelaz­
ne. Zakład W. Trechcińskiego przeszedł w ciągu paru  la t rozkw it i upa­
dek. Założony w 1877 r. posiadał m aszynę parow ą o mocy 8 KM, p ro­
dukow ał różne urządzenia wodociągowe i kanalizacyjne. Jeszcze 
w 1879 r. w artość produkcji tego zakładu w ynosiła zaledwie 25 tys. rb , 
a już w  1880 —  blisko 250 tys., a w 1884 ty lko  150 ty s .22

W W arszawie w  dalszym  ciągu u trzym uje  się około 40 drobnych 
zakładów, k tóre p rodukują  różnorodne w yroby m etalowe, ale bardzo 
w yraźnie w idać koncentrację produkcji w najw iększych zakładach.

Rozw ijał się natom iast przem ysł m etalow y w  okolicach W arszawy. 
Odlewnia S. K opelm ana w latach 1882— 1884, ograniczyła częściowo 
sw oją produkcję, ale już w  1885 r. dała 1410 t  odlewów, zatrudn iała  
około 160 robotników , a jej w artość p rodukcji oceniano na około 
200 tys. rb. K ilka m niejszych zakładów  m etalow ych pow stało w P rusz­
kowie. W 1880 r. zostaje uruchom iona tam  odlew nia A. Rothsteina, 
posiadała ona m aszynę parow ą, za trudn ia ła  60 robotników  i dała w  tym ­
że roku  produkcję w artości 81 tys. rb. Jed n ak  je j produkcja  z każdym  
rokiem  m alała, w 1883 r. zatrudn ia tylko 27 robotników , a w  1884 zo­
s ta je  zam knięta. W latach  1885— 1886 w  Pruszkow ie pow stają: fab ryka 
igieł i szpilek B artho lem y’ego oraz cynkow nia W. Film ana. W 1887 r. 
pierw sza z nich zatrudn iała  90 robotników , d ruga 53 robotników . Obie 
posiadały m aszyny parow e, a łączna w artość ich p rodukcji w ynosiła 
154 tys. rb. Z innych zakładów  pow stałych w  okolicach W arszaw y 
na  początku la t osiem dziesiątych można w ym ienić następujące za­
kłady: w ytw órn ia  podków H. Raabego na Szm ulkow iźnie (w latach  
1882— 1883 —  28 robotników ), odlew nia L. L ew ensteina na  Kam ionku, 
o tw arta  w 1883 r. (40 robotników , w artość produkcji 90 tys. rb), zakład 
p rodukcji zam ków  A. Szredera na  Pow ązkach (w 1884 w artość p ro­
dukcji — 41 tys. rb), w ytw órnia łyżek M. Szum ana na Woli, założona
w  1885 r. (w 1887 —  51 robo tn ików )23.

Obok W arszaw y na początku la t osiem dziesiątych zaczął kształtow ać

22 AGAD, Warsz. Kom. Przem . 20.1872, 23a/1875 k. 59—66, 80—82; G azeta H andl. 
1880 n r  215, 1881 n r  39, 281, 282; Katalog w ysta ioy  s. 19, 27, 51, 53, 56, 58, 
64, 71, 73; O tćety  cz. II  s. 33, 141, 166—187; Przegl. Tyg. 1879 s. 380; Obz. g. 
Warsz. za la ta  1880, 1888 zał. 1; Spraw ozdanie zarządu tow arzystw a w arszaw ­
skiej fab ry k i w yrobów  m etalow ych pod firm ą „W ulkan”, za la ta  1882/3, 1886/7; 
O tćet za 1885 g. cz. II  s. 51—58, 63, 64; P. Orlov op. cit. s. 624—626.

23 AGAD, RGPŁ. ref. II — 17/1884 k. 14; AGAD, KGW  ref. II  — 432/1883 k. 12—13, 
403/1887 k. 6—8; Gornozavod. proiz. 1882 t. 2 s. 344^351, 490—493, 1884 t. 2
s. 16—20, 202—205, 1885 t. 2 s. 86—89; G.Ż. 1883 t. 2 s. 265; Obz. Pł. gub. za la ta
1880—1885 zał. 2; Obz. Warsz. gub. 1880—1885; Przegl. Tyg. 1879 s. 538, 1885 
s. 325; G azeta H andl. 187.9 n r  244, 1880 n r  146, 181 n r  26.
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się nowy okręg przem ysłu m etalowego w Zagłębiu Dąbrowskim . W Za­
głębiu D ąbrow skim  podobnie jak  w Staropolskim  właściwie od daw na 
produkow ano dużą ilość wyrobów  zelaznych. P rodukcję tę  reprezento­
wało odlewnictwo. Zagłębie Dąbrowskie z całym  przyległym  m u re ­
jonem  w  latach 1869— 1871 daw ało 61°/o odlewów wielkopiecowych, 
a w  latach osiemdziesiątych około 40%. Jeszcze większą ilość odlewów, 
szczególnie do 1882 r. daw ały w  Zagłębiu D ąbrow skim  żeliw iaki za­
kładów  hutniczych. W latach 1881— 1886 produkcja odlewów wielko­
piecowych w zakładach hutniczych Zagłębia spadła z 3400 do 2162 t, 
a odlewów żeliw iaków wzrosła z 4536 do 6649 t  -4. Od początku lat 
osiemdziesiątych w Zagłębiu D ąbrow skim  zaczęły pow staw ać sam o­
dzielne zakłady m etalowe. N ajw iększy tego typu  zakład pow stał w 1881 r. 
w Sosnowcu. Była to fabryka ru r  i konstrukcji żelaznych zbudowana 
przez firm ę O. i S. H uldschinsky z Gliwic. Rozwinęła się ona szybko. 
W latach 1882— 1886 liczba robotników  wzrosła ze 120 do 250, a w ar­
tość produkcji ze 180 do 720 tys. rb . Zakład posiadał 5 żeliwiaków, 
8 pieców i 4 m aszyny parow e o mocy 300 KM. W artość m aszyn i urzą­
dzeń w ynosiła 145 tys. rb. W 1886 r. fabryka w yprodukow ała 2940 t ru r  
żelaznych praw ie w yłącznie z żelaza śląskiego. Oprócz tego zakładu 
powstało w Zagłębiu kilkanaście drobniejszych zakładów, m. in.: 
w  1879 r. zakład produkcji gwoździ i d ru tu  z odlew nią. B. Szeina 
w  Będzinie (w 1882 —  72 robotników ), w Sosnowcu zakłady: • Hirscha 
(gwoździe, łańcuchy), Heina i Lehm ana (blacha falista), Bóthera (rury  
blaszane), R. D erfela (rury  cynowane), P . K leina (pilniki) i w  1885 r . — 
Deichsela (liny druciane). W pow. olkuskim  w Michałowie rozw inęła 
się druciarn ia  i gwoździarnia oparta na napędzie w odnym  (koło o mocy 
35 KM) M. Zeitlera. W 1882 r. zatrudniała  81 robotników  i w yproduko­
w ała d ru tu  i gwoździ za 69 tys. rb. W 1884 r. w  Miechowie pow stała 
„parow a” w ytw órn ia  noży, należąca do J. Kupczyka. Z atrudn iała  33 
robotników . Dwa zakłady pow stały w  Częstochowie. P ierw szy z nich 
to w ytw órn ia  łyżek O. W einberga, k tó ra w  1882 r. zatrudniała  28 ro ­
botników , d rugi w iększy został zbudow any w  1883 r. przez M. Heniga. 
P rodukow ał igły i szpilki. Posiadał m aszynę parow ą o mocy 18 KM, 
za trudn ia ł ponad 80 robotników . Zakłady m etalow e w  Zagłębiu Dąbrow­
skim  oparte by ły  na nowej technice. W 1888 r. w  31 zakładach m etalo­
w ych w  gub. piotrkow skiej były  33 m aszyny parow e o mocy 1709 KM. 
Ogółem w  1886 r. w gub. piotrkow skiej m iały być 32 zakłady m etalo­
we, w  nich —  1698 robotników , z p rodukcją w artości 2197 tys. rb. gdy 
w  gub. w arszaw skiej odpowiednio 77, 3785 i 4086 tys. rb  25.

2,1 G. Z. 1883 t. 2 s. 260—265; Gornozavod. proiz. jw .; Sbornik st. sv. 1886
s. 282—285, 1887 s. 276—277.

-5 AGAD, Warsz. Kom. W yst. 3/1881 k. 47; WAPŁ, RG P 1346 k. 1—5; WAPKiel.,
RGKiel. 104 k. 19^20, 284 k. 4 2 -^6 , 328a k. 47; Ar. Rad., Żarz. pow. Ol.
1268 k. 20—23, 98—99; G azeta H andl. 1880 n r  211; Spr. kn. P etr. gub. 1884
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W Zagłębiu S taropolskim  w  dalszym  ciągu nie w ykształcił się samo­
dzielny przem ysł m etalowy. W yroby żelazne w yłącznie praw ie p rodu­
kow ano w  hutach. Obok odlewów niem al tylko wielkopiecowych pro­
dukow ano w zakładach hutniczych rów nież inne wyroby, tak ie jak  
gwoździe, d ru t, łopaty. Najw iększą ilość wyrobów  żelaznych tego typu 
produkow ały  zakłady w Klimkiewiczowie, Bodzechowie, M aleńcu i Rzu- 
cowie.

P rodukcja odlewów i w yrobów  żelaznych w  „staropolskich” zakła­
dach hutniczych w ykazyw ała w tym  okresie sta łą  tendencję  spadko­
wą. W okręgu tym  był ty lko  jeden  większy, sam odzielny zakład m eta­
lowy. Była to  odlew nia w K am iennej, założona w  1880 r. przez firm ę 
„Palissa, Łukasiew icz i S ka”. Produkow ała ru ry  żeliwne, odlewy 
budow lane, kuchenne, galan tery jne. W 1887 r. posiadała 4 żeliw iaki 
opalane koksem , m aszynę parow ą o mocy 8 KM, zatrudn iała  120 ro­
botników, produkow ała 410 t  odlewów (w 1880 —  650 t) i 246 t  em alio­
w anych naczyń kuchennych 2,i.

P rodukc ja  w yrobów  żelaznych w zakładach hutniczych 
okręgu staropolskiego w  la tach  1881—1887 w t

Rok Cały okręg 1 Klimkiewiczów Malenicc Jiodzechów

1881 2 508 1 125 500 478
1882 2 491 1 140 495 438
1883 2 114 1 110 400 438
1884 1 765 529 380 517
1886 1 720 223 210 63.0
1887 1 305 831 105

Poza rejonam i już omówionymi m ożna w ym ienić ty lko  zakład F. W ag­
n era  w Łodzi. W 1884 r. zakład w yprodukow ał 3000 m cynkow ych ru r  
blaszanych i 2 m in szpulek cynkow anych blaszanych d la  przem ysłu 
włókienniczego przy  zatrudnieniu  40 ro b o tn ik ó w 27.

L ata  osiemdziesiąte przyniosły um ocnienie fabrycznego charak te ru  
przem ysłu m etalowego. P rzew aga produkcji dużych zm echanizow a­
nych zakładów w zrasta. Tylko 2 najw iększe zakłady B. H antkego 
i S. Huldschinskego daw ały w  1886 r. blisko 30% w artości produkcji

s. 184—186; O tćciy  cz. II jw .; N. G ąsiorow ska G órnictwo i h u tn ic tw o  s. 77; 
M. K an to r-M irsk i op. cit. s. 362; Katalog w ys ta w y  s. 5, 38, 55, 69, 203: Svod  
dannych, 1885—1887 s. 51; Przegl. Techn. 1883 t. 18 ogł.; Przegl. Tyg. 1883 
s. 65, 1884 s. 35, 1885 s. 313.

28 P rodukcja odlewów w ielkopiecow ych w  hu tach  okręgu staropolskiego w  latacłi
1881—1886 spadała z 6716 do 3225 t, a odlewów żeliw iakow ych produkow ano 
tylko do 771 t. G. Ż. jw .; Gornozavod. proiz. jw .; Sbornik st. su. 1887 s. 214—215;
276—279; G azeta H andl. 1880 n r 239.

27 Katalog w ys ta w y  s. 28—29.
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całego przem ysłu m etalowego w  K rólestw ie. Równocześnie zaczęły 
pow staw ać pierw sze tow arzystw a akcyjne. W 1881 r. przez Tow arzystw o 
A kcyjne p. n. „W ulkan” został p rze ję ty  zakład należący do K. M intera. 
Założycielam i Tow arzystw a byli S. Brun, F. H ard t i S. M inter, kap itał 
zakładowy w ynosił 300 tys. rb. W 1882 r. zakłady B. H antkego przeszły 
również na własność tow arzystw a akcyjnego. K apita ł zakładow y tow a­
rzystw a w ynosił 500 tys. r b 28.

W ielki postęp w  przem yśle m etalow ym  K ongresów ki można ocenić 
przez porów nanie z la tam i poprzednim i. W połowie la t  czterdziestych 
w  przem yśle m etalow ym  K rólestw a nie było żadnej m aszyny parow ej, 
w artość p rodukcji w ynosiła około 400 tys. rb. W latach 1851— 1886 
w artość p rodukcji w zrosła z 0,6 do 6,6 m in  rb., czyli 11-krotnie. Moc 
m aszyn parow ych w  latach 1856— 1888 w zrosła 28-krotnie. WT 1888 r. 
na 1 robotnika zatrudnionego w przem yśle m etalow ym  przypadało już 
ponad 0,4 KM mocy m aszyn parow ych, gdy w  1865 zaledwie 0,07 KM.

M aszyny parow e w  przem yśle m etalow ym  w K rólestw ie 
Polskim  w  la tach  1856—1888 20

Rok Liczba maszyn Moc w KM J moc 1 maszyny

1855/6 5 84 17
1865 12 115 10
1875/8 43 521 12
1888 78 2 389 1 30

28 Tow. Akc. „W ulkan” w  la tach  1881—1887 nie płaciło dyw idendy, poniew aż 
w  la tach  1881—1884 zakład  ponosił s tra ty , a w  la tach  1884—1887 zysk osiąg­
nięto niewielki. S praw . tow. „W ulkan” jw .; AGAD, W arsz. Kom. Przem . 
20/1872, 23a/1875 k. 59, 80; Przegl. Tyg. 1885 s. 434.

29 W 1888 r. oprócz maszyn parow ych używ ano w przem yśle m etalow ym  9 kół 
w odnych o mocy 148 KM. Svod dannych, 1888 s. CX—C X X III i źródła już 
cytowane.



CU K RO W N IC TW O

W pierw szej połowie la t osiem dziesiątych następuje w  K ró­
lestw ie dalsze podniesienie poziomu technicznego cukrow nictw a. Na 
system  dyfuzyjny przechodzą praw ie w szystkie cukrow nie. W 1884 r. 
ty lko  jedna, a m ianowicie cukrow nia Mircze w  pow. hrubieszow skim  
posługuje się system em  prasowym . Upowszechnia się równocześnie od- 
cukrzanie m elasy, głównie przez osrnozowanie. A para ty  do osmozowania 
w prow adzają m. in. cukrow nie Czersk i M łodzieszyn. W połowie la t 
osiem dziesiątych co najm niej połowa w yprodukow anej m elasy była 
odcukrzana. Cukrow nie obok udoskonaleń p rodukcji w zm acniają moc 
m aszyn parow ych. Tak np. cukrow nia K rasiniec, k tó ra  w  1869 r. posia­
dała 3 m aszyny o mocy 32 KM, w  1884 posiada ich 7 o mocy 151 KM, 
cukrow nia w  Sannikach w  latach 1872— 1884 zwiększa liczbę m aszyn 
parow ych z 12 do 20, a moc ze 158 do 220 KM. W ciągu 10 la t (1878—  
1888) liczba m aszyn parow ych w 19 cukrow niach gub. w arszaw skiej 
w zrasta  ze 188 do 234, a ich moc z 2174 do 2955 KM, tj. o 36%. 
Ś rednia moc m aszyn parow ych w cukrow niach tej gubern i w zrasta  ze 
128 do 155 KM. W cukrow nictw ie całego K rólestw a w 1888 r. je s t ponad 
420 m aszyn parow ych o mocy 5100 KM. Na 1 cukrow nię p rzypada 
średnio m inim um  121 KM. W zrasta średnia moc m aszyny parow ej 
z 10, 8 KM na 12, 1 KM. Równocześnie rosną w skaźniki spraw ności 
technicznej cukrow ni K rólestw a. W 1884/5 otrzym ano już 10,2% uzysku 
cukru  z buraków , p rzy  czym w  gub. w arszaw skiej uzyskano 10,5%, 
a n iektóre cukrow nie jak  H erm anów  przekroczyły 11%. W artość p ro­
dukcji przypadająca na 1 robotnika przekroczyła już 1000 rb, a w  gub. 
w arszaw skiej w  1885 r. w ynosiła ponad 1150 r b ’.

N astąpił równocześnie dalszy w zrost produkcji, w ciągu la t 
1881/1882— 1885/6 p rodukcja  cukru  w  K rólestw ie podwoiła się, osiąga­
jąc wysokość 85 860 t. Na fali kon iunk tu ry  pow stają 2 nowe cukrow nie 
zbudowane w  1883 r., a m ianowicie Ciechanów oraz Opole (w pow. 
puławskim ). Ten rozwój doprow adza do kryzysu  nadprodukcji w 1886 r.,

1 AGAD, KGW  ref. II  — 496/1885 k. 20; Przegl. Techn. 1884 t. 19, s. 48, 121; 
Spraw . tow . akc. Czersk, 1884/5 s. 17; S praw . tow . akc. H erm anów , 1884/5 
s. 20; Katalog w ysta w y  s. 45, 151; Svod dannycli, 1888 s. CXLVIII—CXLTX 
Sbornik, sv. po Rossii, 1884— 18S5 s. 164—169.
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który  zarysow ał się już w końcu 1883, co w rezultacie je s t jedną z przy­
czyn kartelizacji cukrow nictw a. Objaw em  tej kartelizacji je s t zawiąza­
na w 1887 r. konw encja kijowska, do k tó re j przystąpiło  z K rólestw a 
37 cukrowni.

Cukrow nictw o w K rólestw ie Polskim  w la tach  1880—1886-

P r o d u k c j a

Rok Przerób buraków Produkcji! cukru Wydajność buraków
w , wskaźnik w %

1879/80 38 490 100
1881/2 446 900 37 780 98 8 45
1882/3 647 980 61 600 160 9,51
1883/4 549 170 48 620 126 8,85
1884/5 615 195 64  310 167 10,45
1885/6 865 200 85 860 223 9,99
1886/7 644 070 69 960 182 10,86

W a r t o ś ć  p r o d u k c j i 5

Rok ................
1

i Liczba robotników Wartość produkcji 
w tys. rb

Nu 1 robotniku 
w rb

1881 40 14 703 12 178 828
1882 40 15 347 16 004 1 043
1883 40 16 451 17 789 1 053
1884 42 17 136 17 317 1 011
1885 : 42 17 247 18 440 1 069

Same cukrow nie rozrastają  się. W połowie la t osiemdziesiątych wszy­
stk ie  cukrow nie K rólestw a za trudn ia ją  w  czasie kam panii powyżej 200 
robotników . W 1885 r. średnio na 1 cukrow nię przypada 411 robotni­
ków oraz produkcja w artości 439 tys. rb. W kam panii 1884/5 średnio 
1 cukrow nia p rodukuje ponad 1460 t cukru. Około 50% cukru  dostar­
czają cukrow nie p rodukujące ponad 1650 t  cukru  k a ż d a 4.

P ow stają nowe tow arzystw a akcyjne. W 1882 r. zostają zatw ierdzone 
3 tow arzystw a akcyjne, k tóre obejm ują cukrownie: Częstocice, San­
niki, Młodzieszyn. W 1885 r. pow staje Tow. Akc. cukrow ni Michałów.

1 AGAD, KG W ref. II  — 354/1884 k. 10, 449/1886 k. 10, C ukrow nic tw o, t. 1 
s. 32—33, 41; Obz. Warsz. gub. 1880—1885 zał. 2; Sborn ik  sv. po Rossii, 1884—  
1885 s. 164—169. Od 1881/2 sta ty styka  p rodukcji cukrow nictw a popraw ia się 
znacznie .w  rezultac ie zm iany system u opodatkow ania. Postanow ieniem
z 15 II 1881 w prowadzono opodatkow anie sam ej produkcji cukru , odrzucające 
wszelkie norm y. Skala podatkow a w yniosła 50 kop. od puda, a następnie zo­
stała  zwiększona. D okładna sta ty styka  stała  się możliwa.

3 Obliczono w g spraw ozdań gubernatorów .
4 Sbornik sv. po Rossii, 1884— 1885 s. 164—169.
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W kam panii 1884/5 cukrow nie akcyjne dostarczają 51% produkcji cu­
krow nictw a pod względem w artości, m im o że je s t ich 16, czyli niecałe 
4 0 % 5. N ajw iększym  tow arzystw em  akcyjnym  je s t w  dalszym  ciągu 
W arszawskie Tow arzystw o F abryk  C ukru, k tórego w artość produkcji 
w latach 1882/3 przekracza 3 m in  rb. Ten w łaśnie rok  był najpom yśl­
niejszy dla tow arzystw  akcyjnych. W arszaw skie Tow arzystw o uzyskuje 
czystego zysku ponad 60% włożonego kapitału . Tow arzystw o Józefów 
daje 36%, H erm anów  —  30%, Łyszkowice —  29%, O ryszew —  30%, 
D obrzelin —  54%, Leonów —  10% dyw idendy. Ale już kam pania 
1884/5 przyniosła znaczny spadek krociow ych zysków. Cukrow nie Józe­
fów, Czersk, Leonów, Zakrzów ek nie dały dyw idendy, inne dają  4— 7%  
dyw idendy, czerpią czasem z kap ita łu  zapasowego. Jeszcze gorsza była 
sy tuacja  w 1885/6, kiedy większość tow arzystw  akcyjnych nie dała 
dyw idendy lub m usiała na nią przeznaczyć część kap itału  zasobowego. 
Do takich  należały m. in. Leonów, Oryszew, K onstancja, H erm anów , 
Łyszkowice fi.

W szystkie wyżej przedstaw ione fak ty  świadczą o tym , że cukrow ­
nictwo jako przem ysł wysoce rozw inięty znalazło się już w okresie 
poprzedzającym  panow anie monopoli.

W  ciągu om aw ianych w pracy 30 la t przem ysł cukrowniczy, mimo 
ze już na początku la t pięćdziesiątych był na w ysokim  stopniu zaaw an­
sowania technicznego, dokonał dużego skoku naprzód. Liczba cukrow ni 
zm niejszyła się o 20%, lecz liczba zatrudnionych robotników  w zrosła 
ponad 2-krotnie, przy czym produkcja cukru  w zrosła 10-krotnie, a  moc 
m aszyn parow ych 9-krotnie. Uzysk cuk ru  z buraków  w zrósł blisko 
2-krotnie, a w artość p rodukcji przypadająca na 1 robotnika ponad 3-krot- 
nie. Liczba robotników  przypadająca na 1 zakład wzrosła ponad 3-krot- 
nie, a p rodukcja ponad 15-krotnie.

Rozwój cukrow nictw a K rólestw a Polskiego był bardzo szybki rów ­
nież w  porów naniu z innym i k ra jam i Europy. W Cesarstw ie Rosyjskim , 
gdzie sama. p rodukcja  cukru  wzrosła jeszcze w  w iększym  stopniu, 
cukrow nie pozostają w dużej m ierze nadal przedsiębiorstw am i „gospo-

5 S annik i zak ładają N atansonow ie. Tow. Akc. „Częstocice” posiadało kap ita ł 
zakładow y w  wysokości 500 tys. rb  i zostało zatw ierdzone 6 X I 1881 (czołową 
rolę odgryw ają Blochowie). AGAD, Warsz. Kom. Przem . 23a/1875 k. 53—55, 
144—146, 189—193; Gazeta H andl. 1881 n r  278, 1882 n r  74; „K onstancja” po­
siadała kap ita ł akcyjny  w sum ie 800 tys. rb, prezesem  był M. Epstein. Tow. 
cukrow ni Zbiersk było opanow ane przez Repphanów, k ap ita ł zakładow y s ta ­
now iło 81 akcji po 10 tys. rb. Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a A kcyjnego 
cukrow ni i ra fin e rii „Z biersk” W ilhelm a A. R epphana, za 1884/5 r; Spraw oz­
danie zarządu Tow arzystw a A kcyjnego fab ryk i cukru  i ra fine rii „K onstancja”, 
za la ta  1884/5, 1885/6; K apitał akcy jny  tow. cukrow ni M ichałów  w ynosił 600 
tys. rb, jego prezesem  był J. Bersohn. Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a 
A kcyjnego fab ryk i cukru  i ra fine rii „M ichałów ”, za 1886/7 r.; Przegl. Tyg. 
1885 s. 445.

c Spraw ozdania odpow iednich tow. akc.; G azeta H andl. 1883 n r  255, 1885 n r  273.
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N ajw iększe cukrow nie K rólestw a Polskiego w 1884/5 r.7

N -w . Powiat I.iczbu robotników Wurtość produkcji Wartość zakładu 
w tys. rb

Ostrovry Kutno 1 060 1 087 738
Dobrzelin Kutno 720 840 680
Józefów Błonie 777 785 850
Leonów Gostynin 666 853 800
Konstancja Kutno 604 795 544
Łyszkowice Łowicz 494 765 800
Sanniki Gostynin 582 736 576
Młodzieszyn Sochaczew 471 760 358
Guzów Błonie 580 626 485
Oryszew Sochaczew 658 677 672
Hermanów Sochaczew 586 619 548
Walentynów Kutno 670 578 500
Czersk Grójec 458 506 470
Leśmierz Łęczyca 450 808
Ruda Pab. Łódź 512 552
Lubna Pińczów 589 552 450
Zbiersk Kalisz 550 642 380
Krasiniec Ciechanów 552

darsk im i” , jeszcze w  r. 1880/1 ponad 55% przerabianych buraków  po­
chodzi z w łasnych folw arków  właścicieli. W 1884 r. cukrow nie prasow e 
stanow ią jeszcze 12,5% (w K rólestw ie 2%), odcukrzanie m elasy stosuje 
zaledwie około 10% cukrow ni. Uzysk cukru  z buraków  w połowie la t 
osiem dziesiątych wynosi około 8,5%. Cukrow nictw o K rólestw a prze­
skoczyło cukrow nictw o Francji, k tóre w latach  pięćdziesiątych było 
wzorem  dla niego. We F ran c ji w  1884 r. p ras hydraulicznych używało 
ponad 37% cukrow ni, a dyfuzji tylko niecałe 30%. O dcukrzanie m elasy 
stosuje 25% cukrow ni, a w ydajność buraka  określano na 6%  cukru. 
Średn ia p rodukcja 1 cukrow ni nie dochodziła do 1000 t, a sam a pro­
dukcja  nie w ykazyw ała od połowy la t siedem dziesiątych tendencji wzro­
stu . Najwyższy poziom cukrow nictw a rep rezen tu ją  wówczas Niemcy, 
gdzie w  1883 r. już 98%  cukrow ni stosowało dyfuzję, a  blisko połowa 
odcukrzała melasę. Osiągnięto w tym  roku  10,8% cukru  z b u ra k ó w 8.

7 AG AD, KGW  rei. II — 496/1885 k. 14, 403/1887 k. 26—27; Obz. Warsz. gub. 1885
s. 11—12; W APKiel, RGKiel. 284 k. 81; Spraw ozdania tow . akc.: „W arszaw ­
skiego”, Łyszkowice, Leonów, Oryszew, Zbiersk, K onstancja, H erm anów  za 
1885/6 r.; Otćet za 1885 g. cz. I I  s. 54—55.

8 Is to r iko -s ta tis tić esk ij obzor, t. 2 cz. I I I  s. 15; G azeta H andl. 1885 n r  223, 227,
234, 1886 n r  125; C ukrow nic tw o, t. 1 s. 18, 34; K alendarz d la  cukrow ników  na
1883/4, s. 363; Encyklopedia Rolnicza, t. 2 s. 15. Do przodujących rejonów  
N iem iec w  cukrow nictw ie należało Poznańskie. Cukrow nictw o pow stało tam  
w łaściw ie n a  początku  la t  osiem dziesiątych. W 1879 r. by ła czynna jedna  cu­
krow nia, a w  1884 już  16. W szystkie były dyfuzyjne.
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Ten k ró tk i przegląd pozwala nam  stw ierdzić, że w połowie la t osiem­
dziesiątych XIX w. cukrow nictw o K rólestw a Polskiego pod względem 
poziomu technicznego znajdow ało się na jednym  z czołowych m iejsc 
w  Europie.

Całkowicie w innej sy tuacji znajdow ało się m łynarstw o Królestwa. 
N iew ątpliw ie postęp w ciągu ubiegłego 30-lecia był olbrzymi. Liczba 
udoskonalonych m łynów  wzrosła ponad 50-krotnie, liczba zatrudnionych 
w  nich robotników  10-krotnie, w artość p rodukcji 20-krotnie. Jed n ak  ten  
rozwój odbył się praw ie całkowicie w ciągu 9 lat, w  latach 1859— 1867. 
N astępny etap  rozw oju w latach osiemdziesiątych ograniczył się praw ie 
wyłącznie do przebudow y już istniejących dużych młynów. Zrozum iała 
jes t pew na specyfika przew rotu  technicznego w  m łynarstw ie. Rozpro­
szenie nabywców, niew ielka liczba skupisk  ludności pozarolniczej, zas­
pokajanie potrzeb części ludności w iejskiej przez w łasną produkcję 
(żarna), w szystko to tw orzy  duże trudności w  kształtow aniu  się za­
kładów  wielkoprzem ysłowych, a tym  sam ym  d la  postępu technicznego. 
Jednak  stan  m łynarstw a w K rólestw ie je s t w prost w yjątkow y. W ielkie 
m łyny przem ysłow e obsługują praw ie wyłącznie W arszawę. Okręg łódzki 
z dużą liczbą ludności przem ysłow ej jest obsługiwany przez drobne 
m łyny, podobnie, chociaż w  m niejszym  stopniu, jes t w  Zagłębiu Dąb­
rowskim . S tan  ten  uwidacznia się jaskraw o w porów naniu z innym i 
krajam i. W K rólestw ie na 1 m łyn udoskonalonej konstrukcji p rzypa­
dało średnio najw yżej 9 robotników , a średn ia  moc silników  w m łynach 
parow ych około 25 KM. M łyny typu  am erykańskiego dają  m aksim um  
30% w artości produkcji w szystkich młynów. Tym czasem  w Galicji 
w  1884 r., po pew nym  upadku m łynarstw a parowego na korzyść am e­
rykańskiego wodnego, na  34 m łyny parow e przypada średnio ponad 
60 KM mocy m aszyn parow ych oraz 27 robotników . W artość ich p ro­
dukcji stanow i ponad 35,5% w artości globalnej. W G alicji je s t oprócz 
tego 112 wodnych m łynów  ty p u  am erykańskiego oraz 99 większych 
wodnych m łynów  zwykłych. Z atrudn ia ją  średnio po 10 robotników  
i m ają przeciętnie 14 KM mocy tu rb in  lub kół wodnych. Łącznie 245 
większych m łynów  w  Galicji posiada 37 m aszyn parow ych o mocy 
2060 KM, 18 tu rb in  o mocy 540 KM  i 532 koła wodne o mocy 2597 KM. 
Łącznie za trudn ia ją  3018 robotników , tj. ponad 12 robotników  na 1 m łyn 
i p rodukują 60,3% w artości p rodukcji w szystkich młynów. W K rólestw ie 
w 1888 r. liczono 418 większych m łynów , posiadały one 74 m aszyny 
parow e o mocy 1934 KM oraz 348 silników  wodnych o mocy 1537 KM. 
Z atrudn iały  łącznie 1916 robotników , tj. trochę w ięcej niż 4 robotników  
na 1 m łyn. A przecież przed 30 la ty  K rólestw o i G alicja sta rtow ały  n ie ­
m al z rów nej pozycji, posiadały po 2 m łyny am erykańskie. Zaham o­
w anie rozw oju m łynarstw a w K rólestw ie w ostatnich 10 latach może 
potw ierdzić porów nanie z europejską częścią Cesarstw a Rosyjskiego.
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W latach 1875— 1889 moc silników  parow ych w C esarstw ie wzrosła 
z 4535 do 15 984 KM, tj. ponad 5-krotnie, gdy w K rólestw ie z 924 do 
1966 KM, tj. n iecałe-3 r a z y 9. W ym owa tych faktów jest jasna —  proces 
przew rotu technicznego w m łynarstw ie K rólestw a u tknął na m artw ym  
punkcie, co spowodowało jego zacofanie w  stosunku do krajów  o niskim  
naw et poziomie rozw oju przemysłowego.

9 D ane z la t 1875—1878 są zaniżone. Rocznik sta ty sty k i przem ysłu i handlu , t. 1 
n r  1 s. 23—39; S. M ałyszczycki op. cit. s. 158—161; Svod  dannych, 1883 
s. CX XV III; M ateriały dlja sta tistik i  s. 104; Fabrićno-zavodskaja. prom yślennost 
s. 85-,lstoriko.-staiistićeskij obzor t. 1 cz. I s. 166—167.



S P R A W A  P A L I W A  I T R A N SP O R T U

W pierw szej połowie la t osiem dziesiątych następu je  dalszy 
w zrost produkcji paliw  m ineralnych w  Kongresówce, chociaż tem po 
w zrostu m aleje. W ydobycie węgla kam iennego w  latach  1880— 1885 
wzrosło do 1 770 366 t, tzn. o 40°/o. Równocześnie dokonuje się dalsza 
m odernizacja górnictw a węglowego. Moc m aszyn parow ych w  latach 
1880— 1885 w zrasta z 5162 do 8547 KM, tj. o 65%. Średnie wydobycie 
robotnika zwiększa się w  tych latach ze 195 t  do 226 t, tj. o 16%.

G órnictw o węglowe w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1880—1886 1

R ok
W ydobycie 
węgla kam. 

w  t
W skaźnik

W ydobycie  
lign itu  

w  t
W skaźnik w ydobycie  

w  t
W skaźnik

1880 1 267 815 100 17 249 100 1 285 064 100
1881 1 397 355 110 7 712 45 1 405 067 109
1882 1 370 508 108 10 905 61 1 381 413 107
1883 1 667 355 132 9 935 58 1 677 290 130
1884 1 684 230 133 10 756 60 1 694 986 132
1885 1 770 366 140 19 780 111 1 790 146 139
1886 1 942 873 153 23 779 138 1 966 652 153

R ok Liczba robotników
W ydobycie na 

1  robotnika  
w t

W skaźnik Moc m aszyn  
parowych

W skaźnik

1880 6 551 192 100 5 162 100
1881 6 295 223 114 6 267 121
1882 6 443 215 110 6 454 125
1883 6 944 240 113 6 876 133
1884 7 650 222 114 6 896 134
1885 7 921 226 116 8 547 165
1886 8 704 222 114 8 705 169

1 Gornozavod. proiz. 1882 s. 532—533, 1884 cz. II  s. 217—218, 1885 cz. II  s. 100—101; 
S b o m ik  st. sv. 1886 s. XXV, 171; Pam . kn. P e tr . gub. 1893 cz. IV  s. 44; Przegl. 
Techn. t. 38/1900 s. 368; Przegl. Górn. H utn . 1906 s. 237.
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Praw ie całe wydobycie węgla kam iennego zostaje opanowane przez 
tow arzystw a akcyjne. W 1884 r. tow arzystw a akcyjne obejm ują kopal­
n ie należące daw niej do G. v. K ram sty  oraz do Renarda. P ow staje to­
w arzystw o akcyjne kopalń w ęgla w  Gołonogu. Sześć tow arzystw  
akcyjnych w 1886 r. dysponuje 84%, a 4 najw iększe 77% ogólnego w y ­
dobycia i 62%) ogólnej mocy m aszyn parow ych 2.

N ajw iększe przedsiębiorstw a w górnictw ie w ęglow ym  w  1886 r . 3

Moc m aszyn
Produkcju

R obotnicy parowych
w KM

Tow. G. v. Kramsta 676 646 2 052 1 295
Tow. Francusko-Włoskie 330 193 1 487 1 134
Warszawskie Towarzystwo Akcyjne 288 422 954 824
Tow. „Hrabia Renard” 220 482 1 196 2 123

R azem 1 515 744 5 689 5 376

W zrosło rów nież wydobycie torfu. W głów nym  ośrodku wydobycia 
to rfu  w  gub. kaliskiej w  1886 r. wydobycie wynosi już 115,1 tys. t  
i w  ciągu 4 m iesięcy zatrudn ia około 3,7 tys. ro b o tn ików 4.

W raz ze w zrostem  krajow ego wydobycia paliw  m ineralnych m aleje 
znaczenie im portu  węgla kam iennego. D odatkow ym  czynnikiem  ham u­
jącym  ten  im port było zwiększenie ceł. W latach  1880— 1885 zwiększono 
cło z 0,5 do 1,5 kop. od puda. Mimo to ilościowo eksport zm alał ty lko  
w  niew ielkim  stopniu, ta k  np. przyw óz z G órnego Ś ląska wynosił 
w  1880 r. —  289 tys. t, a W 1885 —  270 tys., a le  w  1886 —  291 tys. t. 
Jednak  coraz w iększą część przyw ozu stanow i k o k s5. Spada natom iast 
w ybitn ie im port węgla angielskiego. W 1880 r. przez Nieszawę sprow a­

2 Tow. górnicze H rab ia  R enard  otrzym ało zezwolenie na działalność w  Rosji 
17 X  1888, a  tow. górniczo-hutnicze K ram sty  — 27 IV 1888. Tow. akc. kopalni 
w ęgla w  Gołonogu z kap ita łem  akcyjnym  300 tys. rb  otrzym ało za tw ierdzenie 
w  g rudn iu  1884. Założycielam i byli W. Rau, J. Radoszew ski i G urm ond. G a­
zeta  H andl. 1885 n r  233, 1884 n r  95, 295; Pam . kn . P e tr . gub. 1893 cz. I I  s. 74; 
P rzegl. G óm . H u tn . t. 15/1923 s. 583.

3 Tow. Akc. Czeladź posiadało 2 kopalnie i w  1886 r. w ydobyw ało 97 717 t za­
tru d n ia ją c  278 robotn ików  i posiadając 6 maszyn parow ych o mocy 570 KM. 
L änderbank  posiadał 1 kopaln ię z 379 robo tn ikam i oraz 6 m aszynam i parow ym i
o mocy 118 KM, w ydobyw ał 38 071 t  w ęgla w  1886 r. Grzegl. Techn. t. 24/1887 

s. 198, 200.
4 Na pow. Koło przypadało 50,8 tys. t, a na K onin — 50 tys. t. WAPŁ, KGKal.

347 k. 38—276. W pow. Suw ałki w  1884 r. w ydobyto 153 tys. wozów torfu . Obz. 
Suw. gub. 1884 s. 4.

6 G azeta H andl. 1881 n r  57, 1883 n r  193; Ek. t. 3/1912 s. 83—84; Inż Bud. 1885 
s. 19. Cały przywóz w ęgla do K rólestw a w 1880 r. w ynosił 408 tys. t, a w  1881 — 
450 tys.
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dzono 17,9 tys. t, a w 1886 tylko 3,9 tys. t G. W szystko to spraw ia, że pro­
centowy udział im portu w ęgla kam iennego w ogólnej konsum pcji spada. 
W 1880 r. im port stanow ił jeszcze 32% produkcji, w 1886 już tylko 17%. 
N atom iast zjaw ia się eksport węgla z K rólestw a do C esarstw a, k tó ry  
wynosi około 50% ilości im portow anej, tj. około 240 tys. t z pew ną 
tendencją zwyżkową 7. Ogólna konsum pcja węgla kam iennego w K róle­
stw ie wynosi w połowie la t osiemdziesiątych około 2 m in  t.

W tym  okresie, tj. na początku drugiej połowy la t osiem dziesiątych 
paliwo m ineralne w przem yśle w ypiera paliwo roślinne na drugorzędne 
pozycje. I. Janżu lł uważał w 1887 r., że w K rólestw ie praw ie w yłącz­
nym  paliw em  je s t węgiel kam ienny, a wszystkie inne rodzaje paliwa 
odgryw ają mało znaczącą i‘olę. W ysuw ał te wnioski jednak  na podsta­
wie tylko 81 oglądanych zakładów. W zakładach tych zużywano 
398 072 t węgla kam iennego i koksu (z tego 319 230 t pochodzenia k ra ­
jowego), co stanow iło 97,7% ogólnie zużytego paliwa. Zdanie to je s t 
jednak  pochopne. Badane były zakłady najw iększe, w przew ażającej 
m ierze położone w okręgu łódzkim lub Zagłębiu Dąbrowskim. Ale i tak  
w zakładach badanych przez kom isję w  1886 r. stw ierdzono szereg p rzy­
kładów  szerokiego stosow ania innych paliw. Tak np. w większości 
(praw ie 90%) drzew a używ ał zakład w ełniany A. F iedlera w Opatówku, 
duże ilości drzew a zużywał kaliski zakład braci Repphan, a także 
zakłady tom aszowskie H alperna, M eistera i B artke. Duże ilości torfu  
(ponad 1,6 tys. t) zużyw ał zakład m etalow y B. H antke w  W arszawie. 
W yłącznie drzew a używ ała duża hu ta  szkła w  pow. chełm skim  (183 ro­
botników), a praw ie w yłącznie — w ytw órnia m ebli giętych „W ojcie­
chów ” (563 robotników ). N iem niej jednak  stw ierdzić można decydującą 
przew agę paliw  m ineralnych, reprezentow anych głównie przez węgiel 
kam ienny s. Dokładniejsze dane posiadam y z 1888 r. W edług nich pali­
wo roślinne (drzewo) przew aża ty lko  w  następujących gałęziach prze­
m ysłu: m łynarstw o (ale ty lko  w 54%), przem ysł drzew ny (w 68% ze 
zrozum iałych względów), w cegielniach i garncarniach, a także w  za­
kładach produkcji cykorii i sera. W ciągu 10 la t paliwo m ineralne zwy­
ciężyło w garbarstw ie, papiernictw ie i w niektórych gałęziach prze­
m ysłu ręlno-spożywczego. W niektórych gałęziach przem ysłu używ ano 
w yłącznie paliw a m ineralnego. Do takich gałęzi należały: przem ysł 
lniany, przędzalnie baw ełny, w ytw órnie parafiny  i świec stearynow ych. 
Cały przem ysł nie opłacający akcyzy (z rafineriam i cukru) bez h u t­
nictw a zużywał 896 tys. t  węgla kam iennego oraz około 52 tys. t  torfu.

6 W 1881 r. p rz jrwóz w ynosił 13 885 t, a w  1884 — 6511 t. AGAD, KGW ref. II —
255/1881 k. 3, 377/1882 k. 15, 416/1883 k. 44, 352/1884 k. 81, 494'1885 k. 28,
447/1886 k. 20.

7 Tak np. w 1881 r. w ynosił 242 111 t. Inż. Bud. 1885 s. 19.
8 O lćety  cz. I s. 31—32, cz. II  s. 72—77.
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N ajw ażniejszym  jednak  w ydarzeniem  tego okresu było zwycięstwo 
paliw a kam iennego w hutnictw ie. W 1887 r. hutnictw o zużyło już 
258 038 t  węgla kam iennego i koksu obok 96 858 korobów węgla 
drzew nego i 36 980 sążni d rz e w a 11. Tym  sam ym  na początku drugiej 
połowy la t osiemdziesiątych doszło do zw ycięstw a paliwa m ineralnego 
nad roślinnym  we wszystkich podstawowych gałęziach przem ysłu K on­
gresów ki ,0. W okresie przew rotu  technicznego w  K rólestw ie produkcja 
węgla kam iennego, jak  i jego konsum pcja w zrosły ponad 20-krotnie, 
a przew ozy linią kolei w arszaw sko-w iedeńskiej ponad 30-krotnie.

Zużycie paliw a przez poszczególne gałęzie przem ysłu  w 1888 r . 11

Przemy kI
D rzewo 

w sążniach
Torf Węgiel kum. 

i koks w t

Włókienniczy 13 336 _ 307 158
Metalowy 41 246 1 370 181 652
Rafinerie cukru 28 400 1 620 121 822
Młynarstwo 17 335 794 23 561
Reszta spoż.-rolnego 4 822 2 353 11 743
Chemiczny 2 393 4 000 24 394
Papierniczy 5 524 — 30 590
Drzewny 13 461 126 3 218
Garbarski itp. 1 905 17 11 211
Ceramiczny 61 140 2 780 176 993
Inny 317 — 3 175

R azem 189 879 13 060 895 517

0 Sbornik st. sv. 1887 s. 210—211. Na postęp stosow ania paliw a m ineralnego 
w hu tn ictw ie w skazują pośrednio przewozy w ęgla kam iennego na lin ii w a r­
szaw sko-w iedeńskiej. Przew ozy w  la tach  1880—1886 wzrosły tylko o 21°/o: w y­
nosiły one w  1880 — 1275 tys. t, w  1883 — 1423 tys., a w  1886 — 1547 tys., 
gdy produkcja o 53%. Rosło zużycie w ęgla w sam ym  Zagłębiu D ąbrow skim . 
P. Paw licki op. cit. s. 52.

10 O gólna konsum pcja w ęgla kam iennego i koksu w  przem yśle K rólestw a w 1 8 8 8  r. 
w ynosiła około 1200 tys. t, z tego na przem ysł w łókienniczy przypadało 25°/o, 
hutniczy 21%, cukrow niczy 20%, m ineralny  15%. Cały przem ysł zużywał 60% 
w ęgla konsum ow anego w  K rólestw ie. Dużo w ęgla zużyw ały też koleje, np. 
w  1880 r. — 177 168 t, a w  1885 — 225 627 t. Gornozavod. proiz. 1883 s. 95, 
1887 s. XXII.

11 Tabela zestawiona ściśle wg s ta ty styk i urzędow ej. Svod  dannych, 1888 s. IV— 
CLVIII. Svod  połączył przem ysł m etalow y, stalow nie i zakłady przerobu żelaza. 
Bez tego rodzaju  zakładów  przem ysł ten  zużywał 46 344 t w ęgla kam iennego 
i koksu, 25 116 sążni drzew a oraz 1370 sążni torfu . Ogólne zużycie w ęgla k a ­
m iennego w cukrow niach wynosiło około 250 tys. t. W tym  czasie na 37 cu­
k row ni 26 używ ało w yłącznie paliw a m ineralnego, w yłącznie drzew a 5 cu­
k row ni, a 6 — paliw a mieszanego. Przegl. Techn. t. 25/1888 dod. cukrow niczy 
s. 16—61.
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K rólestw o zdecydowanie przodowało w zużyciu paliw  m ineralnych 
w całym  państw ie rosyjskim . W 1886 r. na K rólestw o przypadało 43% 
wydobycia w ęgla kam iennego, a w państw ie rosyjskim  (w 1887 r.) — 
ty lko  34%. W C esarstw ie jeszcze w  1879 r. w przem yśle w ełnianym  460 
najw iększych zakładów w ydatkow ało na kupno paliw a 1753 tys. rb, z te ­
go na drzew o 73%, to rf 15%, a na węgiel 12'%. C ukrow nie w 1880/1 
zużyły 355,5 tys. sążni drzewa, a ty lko  272,4 tys. t  w ęgla kam iennego. 
W hutnictw ie zdecydowanie przew ażało paliwo roślinne !\

W stosunku dc k rajów  położonych na zachód K rólestw o w dużym  
stopniu zm niejszyło stopień zacofania w szczególności na sku tek  znacz­
nego w zrostu wydobycia węgla kam iennego. Tak np. gdy jeszcze 
w 1869 r. wydobycie węgla w  K rólestw ie stanow iło zaledwie 5,3%) w y­
dobycia na G órnym  Śląsku, to w 1886 — już 15,3%. W ciągu 30 la t 
wydobycie węgla wzrosło we F rancji 4-krotnie (konsum pcja 3-krotnie), 
w  Niemczech i A ustrii 7-krotnie, na Górnym  Śląsku 13-krotnie. Również 
pod w zględem  poziomu technicznego nastąpiło  pew ne w yrów nanie po­
ziomów. W i 885 r. na 1 robotnika przypadało wydobycie w  K ongre­
sówce 226 t, w  Belgii 168 t, w e Francji 196 t, w  A ustra lii 247 t, w  Niem­
czech 336 t w ęg la  kam iennego. N a G órnym  Ś ląsku średn ia ta  w ynosiła 
317 t  (tj. o 28,7% więcej niż w K rólestw ie), ale wyposażenie w  m aszyny 
parowe w K rólestw ie było lepsze niż na Śląsku. W 1885 r. na wydobycie 
1000 t  węgla na  Śląsku przypadało 3,7 KM, a w Zagłębiu D ąbrow skim  
4,8 KM, tj. o 30% w ię c e j13. G órnictw o w ęglow e w  K rólestw ie Polskim  
osiągnęło w połowie la t osiemdziesiątych X IX w. europejski poziom.

O wiele gorzej przedstaw ia się porów nanie z innym i k ra jam i sy­
tuacji transportow ej w  Królestwie. Zacofanie w dziedzinie tran sp o rtu  
wodnego jest bezprzykładne. S tan  w K rólestw ie w połowie la t  osiem­
dziesiątych jest niewiele lepszy niż w  końcu la t pięćdziesiątych, gdy 
np. liczba parostatków  w basenie Wołgi w  latach 1857— 1885 wzrosła 
blisko 7-krotnie. Trochę lepiej jes t w  transporcie kolejowym . W ciągu 
30 la t długość linii kolejow ych w K rólestw ie w zrosła ponad 6-krotnie. 
N iew iele m niejsze tem po osiągnęły k ra je  posiadające już w 1855 r. 
rozw iniętą sieć linii kolejowych. W Niemczech długość lin ii kolejowych 
w zrosła ponad 4-krotnie, we F rancji blisko 6-krotnie, w A ustro- 
-W ęgrzech ponad 7-krotnie, we W łoszech 11-krotnie, w Hiszpanii 
20-krotnie, a w Rosji ponad 20-krotnie. W całej Europie w zrost był 
blisko 6-krotny. Istniejące już na początku la t pięćdziesiątych zacofanie

12 Sbornik st. sv. 1886 s. XXX, 202—203; S. B akulev  op. cit. s. 232; Istoriko -sta tis ti- 
ćeskij obzor t. 2 cz. I s. 168, 177, cz. III s. 40. W hu tn ic tw ie  Zagłębia Donieckiego 
w  1886 r. zużyto 630 tys. sążni drzew a, 1940 tys. korobów  w ęgla drzewnego, 
a  ty lko  138 tys. t  w ęgla kam iennego i koksu.

,a Ek. t. 3/1912 s. 80—84: M. M ulhall op. cit. s. 120; K. Jońca Położenie robotn i­
ków  w  przem yśle górniczo-hu tn iczym  na Ś ląsku  w  latach 1889— 1914 W rocław  
1960 si 49—53.
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pogłębiło się. W 1882 r. w  K rólestw ie na 1 km linii kolejow ej przypa­
dało średnio 80,7 km 2 obszaru k ra ju , gdy w Niemczech 15,8 km 2, we 
F rancji 21,8 km 2, we Włoszech 33,3 km 2, w A ustro-W ęgrzech 29,6 km'-’. 
W K rólestw ie na 1 km  linii kolejow ej przypadało 4,7 tys. m ieszkańców, 
gdy we F rancji 1,7 tys., w Niemczech 1,4 tys., w Hiszpanii 2,6 tys., 
a naw et w Rosji 3,2 tys. m. Pod w zględem  stosunku długości linii ko­
lejow ych do liczby m ieszkańców w  Europie tylko T urcja, Bułgaria 
i G recja m iały gorszy stosunek niż K o n gresów kau . Tak w ięc jasno 
widać, że tran sp o rt i kom unikacja były w  K rólestw ie Polskim  n a j­
słabszym  punktem  w  rozw oju nowej techniki.

14 G azeta Kol. 1881 n r  52; Przegl. Techn. t. 24/1887 s. 256; Inż Bud. 1883 s. 186.



W N IO SK I  OGOLNE

Zakończenie okresu p rzew rotu  technicznego w K rólestw ie 
Polskim  przypada w połowie la t osiemdziesiątych XIX w. Okres ten 
zakończyło zwycięstwo nowych m etod produkcji w  hutnictw ie.

O kres p rzew rotu  technicznego trw ający  w K rólestw ie Polskim  30— 35 
la t przyniósł olbrzym ie zm iany w przem yśle. N astąpiła m echanizacja 
przem ysłu, wprow adzone zostały nowe m etody produkcji, k tóre w yko­
rzystyw ały  napęd parow y i paliwo m ineralne. P rzykładem  wielkiego 
skoku w  technice produkcji może być w łaśnie stosowanie m aszyn pa­
rowych. W om aw ianych w  pracy  gałęziach przem ysłu w  latajch 
1853— 1888 moc m aszyn parow ych w zrosła z 2000 KM co najm niej do 
49 tys. KM, to jes t blisko 25-krotnie. W całym  przem yśle K rólestw a 
tylko w latach 1865— 1888 moc m aszyn parow ych wzrosła ponad 
13-krotnie.

Silniki parow e w przem yśle K rólestw a Polskiego w  1888 r. 1

Rodzaj przem yśla Liczba maszyn
Moc m aszyn 

w  KM
% ogólnej 

m ocy
M o.

1 m aszyny

Włókienniczy 294 25 833 51 88
Hutniczy 139 10 294 20 74
Metalowy 153 3 422 7 22
Rolno-Spożywczy 460 6 501 13 14
Inne 256 4 580 9 18

1 302 :>() 63» 100 39

W ydajność pracy robotników  w zrosła w tym  czasie ponad 3-kr6tnie, 
a w artość produkcji całego przem ysłu  około 6-krotnie: z 30 do 
180 m in  rb 2.

1 W przem yśle rolno-spożyw czym  na ra finerie  i m lynarstw o przypadało 407 m a­
szyn parow ych o mocy 5985 KM. W innych gałęziach sy tuac ja była następuja.ca: 
papierniczy — 34 m aszyny o mocy 997 KM, drzew ny odpowiednio 96 i 1631 KM, 
chem iczny — 34 i 423 KM, garbarsk i — 34 i 432 KM, ceram iczny — 52 
i 987 KM. Tabela nie obejm uje przem ysłu płacącego akcyzę. Svod dannych, 
1888 s. X LI—CL; Sbornik st. sv. 1888.

2 W całym  przem yśle było: w  1886 — 9606 zakładów , 118,8 tys. robotników , 
a w artość p rodukcji m iała wynosić 171,4 m in rb, w  1883 — odpowiednio
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Rozwinęły się przede w szystkim  gałęzie przem ysłu  bezpośrednio 
konsum pcyjne, a w ięc przem ysł w łókienniczy i rolno-spożywczy. 
W 1885 r. ty lko  przem ysł włókienniczy i cukrow nictw o daw ały  połowę 
w artości produkcji całego przem ysłu. W artość przem ysłu w łókienni­
czego w  latach  1855— 1885 w zrosła z 6,7 m in  do 66,7 m in  rb, tj. 
10-krotnie, cukrow nictw a z 2 do 18 m in rb, tj. 9-krotnie. Rozwój prze­
m ysłu  ciężkiego, szczególnie hutn ictw a, nastąp ił dopiero w latach osiem­
dziesiątych.

W ciągu okresu przew ro tu  przem ysłow ego w ykształciły  się 3 okręgi 
przem ysłow e: łódzki, w arszaw ski i jako osta tn i zagłębiowski. W 1885 r. 
najw iększy z okręgów, okręg łódzki, za trudn ia ł ponad 40 tys. robotni­
ków, a w artość p rodukcji w ynosiła 60 m in  rb, następny  —  w arszaw ski 
30 tys. robotników  i 42 m in  rb, a trzeci —  zagłębiowski 24 tys. robotni­
ków  i 27,5 m in rb. Te 3 ośrodki skup ia ły  blisko 70% produkcji pod 
w zględem  wartości. N ajw iększym  ośrodkiem  przem ysłow ym  sta ła  się 
Łódź, gdzie było w ty m  czasie blisko 23 tys. robotników , a w artość p ro­
dukcji przem ysłow ej w ynosiła 40 m in  rb, w  drugim  ośrodku —  W ar­
szawie —  było ponad 14 tys. robotników , a w artość p rodukcji przem y­
słowej dochodziła do 29 m in  rb. Rodził się trzeci ośrodek w Sosnowcu.

P rzem ysł K rólestw a Polskiego zm ienił rów nież sw ój charak te r w  re ­
zultacie rozrostu w ielkich zakładów, k tóre zaczęły dom inować w  pro­
dukcji. W cukrow nictw ie wyłącznie, w  górnictw ie i hu tn ictw ie praw ie 
w yłącznie u trzym ały  się ty lko  w ielkie zakłady, w  innych gałęziach 
przem ysłu  przew ażały jeśli chodzi o liczbę zatrudnionych robotników . 
Tak np. w gub. piotrkow skiej i kaliskiej —  k tóre za trudn ia ły  55% 
robotników  w  całym  K rólestw ie i dostarczały tyleż %  produkcji pod 
w zględem  w artości —  fab ry k i zatrudniające ponad 100 robotników  sku­
p iały  już 76% ogółu robotników  pracujących w  przem yśle. W edług 
danych urzędow ych zakładów  zatrudniających w K rólestw ie ponad 10 
robotników  w  1885 r. było 2329, zatrudn iały  one 93 439 robotników  
i produkow ały w yroby w artości 134,8 m in  r b O z n a c z a ł o  to, że na 
1 zakład przem ysłow y przypadało średnio 40 robotników  i produkcja 
w artości 58 tys. rb. N ajw iększe zakłady sta ją  się w łasnością tow arzystw  
akcyjnych, k tó re zaczynają kontrolow ać większość p rodukcji w  n ie­
k tó rych  gałęziach przem ysłu, tak ich  jak  cukrow nictw o, górnictw o w ę­
glowe, hutnictw o, przem ysł baw ełniany.

Proces p rzew ro tu  technicznego w  przem yśle K rólestw a przebiegał 
w sw ych zasadniczych ram ach w edług ogólnych praw idłow ości rozwo­
jowych, klasycznie urzeczyw istnionych w  Anglii. N iem niej jednak  prze­
bieg przew ro tu  w  K rólestw ie Polskim  m a szereg specyficznych cech, 
k tó re  są odbiciem, lokalnych w arunków .

9658, 132,1 tys., 190,8 m in, w  1884 — 9423, 128,7 tys., 130,9 m in, w  1885 —
9700, 140,3 tys., 186, 8 m in, TW SK t. 29 s. 65.

3 Obz. P etr. gub. 1885; Obz. Kai. gub. 1885: Svod dannych, 1885—-1887 s. X.
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O kres p rzew rotu  technicznego w  K rólestw ie Polskim  był poprzedzony 
etapem  w stępnym  trw ającym  około 30 lat. E tap ten  charakteryzow ał 
się recepcją zagranicznych udoskonaleń technicznych do zacofanej k ra ­
jowej gospodarki, k tóra nie doszła do tego stopnia rozw oju by  zasto­
sow anie m aszyn staw ało się ekonom iczną potrzebą. Anglia nie znała 
tego ty p u  e tapu  wstępnego. E tap  w stępny przew ro tu  technicznego 
w  Anglii polegał na stopniow ym  w prow adzeniu do przem ysłu  udosko­
naleń, k tóre były kolejnym i szczeblami prow adzącym i do m echanizacji 
i całkow itej zm iany techniki produkcji. W łaściwy okres p rzew rotu  
w  K rólestw ie Polskim  rozpoczął się około 75 la t później niż w Anglii, 
co m iało sw oje poważne konsekw encje. W m om encie rozpoczęcia prze­
w ro tu  w  K rólestw ie istn iały  i by ły  zastosowane już w  produkcji 
w szystkie w ynalazki rew olucjonizujące proces produkcji, co więcej — 
dokonano nowych, nieznanych w  Anglii w  czasie trw ania okresu  prze­
w rotu  technicznego. W Anglii rozpoczął się w momencie, kiedy znane 
były  udoskonalenia zm ieniające proces p rodukcji w łaściwie ty lko  w  przę­
dzalnictw ie baw ełny oraz częściowo w  hutnictw ie. Dopiero po zakoń­
czeniu okresu przew rotu  w  A nglii zaczęto stosować m. in. gorący dmuch 
w  hutnictw ie, pow stała kom unikacja kolejowa. W konsekw encji, podczas 
gdy w  Anglii przew rót, w zasadzie obejm ow ał kolejno poszczególne 
dziedziny produkcji, w  K rólestw ie dokonyw ał się w łaściw ie równocześnie 
praw ie we wszystkich gałęziach przem ysłu, przy  czym stosow ano cza­
sem  udoskonalenia n ieznane w Anglii w analogicznym  okresie. T en  fak t 
m iał różnorodny w pływ .

Z jednej strony  obserw ujem y skrócenie samego okresu  p rzew rotu  
technicznego. W A nglii okres przew ro tu  trw a ł około 55 la t, w K rólestw ie 
Polskim  20 la t krócej. Z drugiej s trony  okoliczności te  przyniosły nie­
dorozwój przem ysłu  budow y m aszyn i zaham ow anie procesu uprzem y­
słowienia K rólestw a. W ysoko i  wcześnie rozw inięty przem ysł budowy 
m aszyn w  Anglii, a następnie w  innych kra jach  Zachodniej Europy 
(szczególnie w  Belgii) czynił w prost nieopłacalnym  rozw ijanie w łasnego 
przem ysłu  maszynowego. Rozwinęły się ty lko  te  dziedziny produkcji 
m aszyn, k tó re  pow stały później i gdzie konkurencja  była możliwa. 
Dotyczy to przede w szystkim  m aszyn dla przem ysłu  rolno-spożywczego, 
a w  szczególności d la cukrow nictw a, k tóre w  Anglii w  ogóle nie pow stało 
(im port taniego cukru  trzcinowego), a w  Zachodniej E uropie w ykształci­
ło się dopiero w  trzydziestych latach X IX  w. Te sam e w łaściwie przyczy­
ny  ham ow ały w ten  sposób ogólne uprzem ysłow ienie k ra ju . Mimo 
bardzo znacznego w zrostu produkcji w sam ym  okresie p rzew ro tu  tech­
nicznego, czasem przekraczającego tem po w zrostu  innych kra jów  euro­
pejskich, przem ysł nie mógł w yrów nać różnicy, jak a  istn iała  na sam ym  
początku, tj. w  początkach la t pięćdziesiątych, k tó ra pow stała z szeregu 
przyczyn szczególnie ostro w ystępujących w  latach czterdziestych. Cza­
sem  ty lko  przepaść istniejąca daw niej w  stopniu  uprzem ysłow ienia zo­
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sta ła  zmniejszona. Potężny przem ysł rozw inięty do la t pięćdziesiątych 
na zachodzie Europy i jego w yroby o wysokich w alorach konkurency j­
nych stanow ił na tu ra ln y  ham ulec ilościowego rozw oju przem ysłu  w  K ró­
lestw ie Polskim  i we wszystkich k ra jach  opóźnionych w  rozw oju eko­
nomicznym.

Trzecim  skutk iem  opóźnionego procesu przew ro tu  technicznego 
w przem yśle K rólestw a Polskiego było d ługotrw ałe w spółistnienie 
przodujących i zacofanych form  produkcji przem ysłow ej. S tan  te n  był 
nie ty lko  w ynikiem  ułatw ionego i przyspieszonego stosow ania zagra­
nicznych w ynalazków  przez przodujące zakłady, ale rów nież rezu ltatem  
istniejących, lokalnych w arunków  ekonom icznych. W arunki te  m. in. 
w  postaci tan ie j siły roboczej, rozproszonego ry n k u  zbytu, w ynikłego 
z wiekowego niedorozw oju m iast, niskiego poziomu sieci kom unikacyj­
nej, zacofanego stanu  w si i rolnictw a pozw alały na  d ługotrw ałe istnie­
nie, a n aw et rozwój zacofanych form  produkcji we w szystkich praw ie 
dziedzinach przem ysłu.

Omówione w yżej specyficzne cechy procesu przew ro tu  w K rólestw ie 
Polskim  dotyczą głównie różnicy z praw idłow ościam i angielskim i. 
W m niejszym  czy w iększym  stopniu  są one w spólne w  zasadzie dla 
w szystkich k ra jów  Europy kon tynen ta lnej. M niej zasadnicze różnice 
w ystępu ją w  przebiegu przew rotu  np. m iędzy Europą Zachodnią 
a Wschodnią, a są też cechy specyficzne ty lko  dla K rólestw a Polskiego. 
Z tego szeregu różnic zwrócę uw agę na niektóre. D la K ró lestw a Pol­
skiego i praw ie wszystkich k ra jów  Europy W schodniej charak terystycz­
ne było m. in. bardzo znaczne opóźnianie się rozw oju postępu technicz­
nego w  hu tnictw ie, w  szczególności d ługotrw ałe opieranie w ytopu  i p rze­
topu  na  paliw ie roślinnym , co jes t sku tk iem  —  oprócz przyczyn omó­
w ionych wcześniej —  rów nież taniości drzewa. Z drugiej s trony  uderza 
w ysoki poziom techniczny cukrow nictw a, k tó re w  K rólestw ie Polskim  
praw ie do końca la t siedem dziesiątych należy do najbardziej przodu­
jących technicznie gałęzi przem ysłu.

N iektóre z odrębności procesu p rzew rotu  technicznego są rezultatem  
państw ow ej p rotekcji ekonomicznej. Spraw ą zasadniczą d la rozw oju 
przem ysłu  K rólestw a Polskiego był b rak  własnego ap ara tu  państw o­
wego. Nie zagłębiając się w  to obszerne zagadnienie stw ierdzić można, 
że chociaż związek ekonom iczny z państw em  rosyjskim  u ła tw ia ł p rze­
m ysłow i K rólestw a zdobyw anie wschodnich rynków  zbytu, to jednak  
brak . celowej polityki rodzimego rządu  popierającego rozwój całości 
życia gospodarczego m iał szereg decydujących m inusów. S tan  ten  dopro­
wadził do deform acji w ew nętrznej s tru k tu ry  przem ysłu, do niedoroz­
w oju w ew nętrznego ry n k u  zbytu, zaprzepaścił wiele szans stw orzenia 
dogodnych w arunków  rozw oju ekonomicznego, ta k  jak  chociażby pow sta­
n ie  nowoczesnego system u kom unikacyjnego, którego b rak  by ł jedną
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z najdotkliw szych przeszkód dla praw idłow ego rozw oju gospodarki 
kraju .

Jak i był ogólny rezu lta t zasygnalizow anych i n ie  w yliczonych odręb­
ności? Proces przew ro tu  technicznego, nie oparty  na równoczesnym  
szerokim  uprzem ysłow ieniu K rólestw a Polskiego, zawęził oddziaływanie 
p rzew rotu  przemysłowego. P rzew ró t przem ysłow y w K rólestw ie Pol­
skim  m iał w ąski i p ły tk i zakres działania, nie doprow adził do p rze­
kształcenia K rólestw a w  k ra j przem ysłow y, nie zlikw idow ał zacofania 
ekonomicznego w tej części ziem polskich, zacofania, k tó re  będzie nadal 
przez długie dziesięciolecia istniało.



TABELE

Tabela nr 1

W artość produkcji przem ysłow ej wg spraw ozdań gubernato rów  w tys. rs

Rok Wurszawa
Gubernie

Ogółem
warszawska rudoniskn lubelska płocka augustowska

1852 3 222 7 900 1 316 862 143 633 14 076
1853 2 506 7 348 1 404 974 139 281 12 653
1854 2 351 7 807 1 655 1 263 150 351 13 576
1855 2 867 9 240 1 275 167 374
1856 3 593 10 542 1 737 1 012 172 381 17 436
1857 11 355 1 912 1 297 157 404
1858 4 960 12 799 1 978 1 672 162 478 22 048
1859 4  984 15 979 2 172 1 595 219 532 25 481
1860 5 110 20 324 3 517 1 742 267 622 33 022
1861 4  880 21 074 4 343 2 023 423 746 35 138
1862 6 578 24 418 3 988 1 415 503 740 37 641
1863 7 317 19 526 5 212 1 757 429 694 34 935
1864 7 199 23 687 5 747 2 651 476 738 40 499

Z e s t a w ie n ia  g u b e r n a to r ó w  n i e  z a w s z e  s ą  o p a r t e  n a  t y c h  s a m y c h  z a s a d a c h  c o  s p r a ­
w o z d a n ia  n a m ie s tn ik a .  T a k  n p .  g u b e r n a to r z y  p ło c k i  i a u g u s to w s k i  d o  k o ń c a  n ie  u w z g lę d ­
n i a j ą  g o r z e lń .  A G  A D , K R S W  6955—6967; A G A D , S e k r .  S t.  586/1862 k .  52.

Tabela nr 2

Przem ysł w ełn iany w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1841—1854

Rok
zakładów tów czynnych pracowników

Wielkość
produkcji

Wartość
produkcji

Wydnjność
robotnika

drob- wska­
źnik

wska­
źnik

w tys. wska­
źnik \r źnik w « w r , wska­

źnik

1829 5 461 157 35 328 336 3 682 174 5 753

oO
' 104 163 57

1841 3 459 100 10 484 100 2 113 100 3 021 100 202 288 100
1845 17 1 489 2 268 66 8 097 77 1 319 62 1 885 62 163 233 81
1846 16 1 330 2 254 65 8 021 76 1 340 63 2 049 68 167 255 89
1847 2 215 64 7 910 75 1 453 69 2 281 75 184 288 100
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(c.d. tabl. 2)

Rok
zakładów

Liczba warszta- 
tów  czynnych pracowników

W ielkość
produkcji

W nrtoić
produkcji robotnika

»/ych nych j źnik
waka- w tys.

źnik ’ T ' i k ' źuik

1848 2 019 58 7 451 71 1 177 56 1 776 59 158 241 84
1849 16 1 182 2 405 70 8 201 78 1 486 70 1 799 60 181 219 76
1850 19 1 298 ! 2 505 72 9 606 92 1 587 75 2 565 85 165 267 93
1851 26 856 2 510 73 8 936 85 1 539 73 2 196 73 172 246 85
1852 35 1 239 2 576 74 8 701 83 2 305 109 2 386 79 265 274 95
1854 26 1 107 2 340 68 7 781 74 1 948 92 2 045 68 250 263 91

Tabela nr 3

Znaczniejsze w ełn iane zakłady tkackie w K rólestw ie Polskim  w 1851 r.

W łaściciel M iejscowość
Liczba

warsztatów

Wartość 
produkcji 
w  ty s. rs

robotników  •.

A. G. Fiedler Opatówek 95 384 448 *
B racia Repplian Kalisz 64 161 442*
Długoszowski e t Comp. Zgierz 36 35 93 *
F . Rubinsztejn Zgierz 21 26 51
Sz. W alberg Zgierz 20 11 38
Bracia Librach Zgierz 13 24 38
H . Zippel Zgierz 12 6 29
W. Zippel Zgierz 16 7 35
W . E . Zackert Zgierz 11 10 33
F . S tum pf Staszyce 39 65
M. A. Steyinan Tomaszów 20 65
L. Silber Tomaszów 26 48
H . Vorverk Łódź 29 28 52
J .  Hentscli Łódź 15 17 24
A. Prussak Łódź 17 8 27
P . P itschm an Łódź 16 8 26
K . Queitsch Łódź 14 8 25
F . Pfeifer Łódź 13 8 23
F . Müller Łódź 11 5 16
E . Braun Łódź 17 9 27
M. Elbinger Łódź 12 8 19
K . R aettig Łódź 12 6 35
G. Zackert Przedbórz 46 30
S. Pozner K uckary 30 20
R em biekński Jedw abno 17 25 36
Geysmer i Perks T atary 58 150 ,

• L ic z b a  r o b o tn ik ó w  o b e jm u je  r ó w n ie ż  i n n e  d z ia ły  p r o d u k c j i .
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T abela  n r  4

Przem ysł baw ełn iany w  K rólestw ie Polsk im  w la tach  1841—1854

Rok

Liczbu zakladów Lic/ba krouiru
_  prucowników

Produkcja Wnrto«ć produkcji

wifk-
Tych globalna Wilkll -

źuik w tys. ni w.ika- w tys. 
sztuk w tys. r»

t :

1841 9 327 101 18 752 103 9 808 75 1 142 2 549 117
1844 72 2 767 9.264 100 18 144 100 13 032 100 849 2 177 100
1845 49 2 391 8 984 97 17 456 96 9 903 76 903 2 064 95
1846 47 2 284 8 414 91 16 386 90 10 917 84 940 2 248 103
1847 8 616 93 16 721 92 11 203 86 832 2 524 116
1848 8 262 89 13 480 74 10 487 80 823 2 468 113
1849 52 2 340 9 317 101 14 156 78 11 673 90 1 033 2 648 122
1850 59 2 525 9 754 105 14 326 79 11 618 89 2 674 123
1851 59 1 773 7 370 80 8 551 63 1 231 1 984 91
1852 94 2 310 8 538 92 8 482 65 924 2 147 99
1854 107 2 192 6 944 75 10 400 57 8 018 62 1 077 2 730 124

Tabela nr 5

W a rto ść  p ro d u k c j i  w ię k szy c h  z a k ła d ó w  h u tn ic z y c h  w  g ub . ra d o m sk ie j  
w  la ta c h  1850— 1854 w  ty s . rs

Zakłady 1850 1851 1852 1853 1854

Klimkiewiczów 20 38 41 40 40
Bodzechów — 23 23 43 43
Bliżyn 24 27 22 21 21
K rasne 22 45 40 33 43
R uda M aleniecka 64 64 59 45 47
Falków 35 40 28 28 29
Machory 12 39 45 18 19
R uda Białaczewska 11 14 21 21 22
Kuźnia Drzewiecka 25 28 27 40 40
Przysucha 65 51 49 39 52
Borkowice 24 49 36 28 34
Rzuców 30 35 54 44 45
Chlewiska 42 67 91 119 118
Nieś win 22 22 30 —

Końskie 33 35 31 35 46

R a z e m  (wszystkie) 475 ~633 659" 649 ~  Y 0 2
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T abela  n r  6

C ukrow nie w gub. w arszaw skiej w  kam panii 1851/2

System  otrzymywania
Nupęd

W artość
zakładu

Wartość
Pro-

w lys.

robotników

soku — liczba pras

_______________ \ rL :ir
Leszno 4 hydrauliczne 

2 śrubowe
parowy 1 mp —  18 KM 100 31 100 20

Gole 2 hydrauliczne ogniowy maneż 8-konny 18 5 —
Młodzieszyn 4 hydrauliczne parowy 1 mp — 12 KM 50 4 150 30
Bclno 4 hydrauliczne parowy 1 mp —  6 KM 40 38 88 30
Dobrzelin 4 hydrauliczne parowy 1 mp — 16 KM 75 35 150 45
Ł anięta 4 hydrauliczne parowy 2 mp — 12 KM 75 27 90 20
Model 6 hydraulicznych parowy 1 m p — 16 KM 75 50 200 40
Oporów 4 hydrauliczne parowy 2 m p —  6 KM 75 55 100 40
Ostrów 4 hydrauliczne parowy 3 m p —  22 KM 150 90 140 90
Strzelce 4 hydrauliczne parowy 1 mp — 10 KM 34 120 40
Sieraków 3 hydrauliczne parowy 2 mp — 12 KM 80 25 130 30
Sójki 2 hydrauliczne parowy maneż 6-konny 30 6 80 —
Szubsk 2 hydrauliczne ogniowy maneż 4-konny 18 8 43 —
Leśmierz 6 hydraulicznych 

2 śrubowe
parowy 1 mp — 10 KM 70 192 110 36

Pokrzywnica 4 hydrauliczne parowy 1 mp — 10 KM 30 30 80 —
Poniatów 2 hydrauliczne ogniowy maneż 4-konny 25 11 70 —
Puczniew 6 hydraulicznych 

1 śrubowa
parowy koło wodne 35 19 70 15

Duninowo 4 hydrauliczne ogniowy koło wodne 60 90 15
Cielce 2 hydrauliczne parowy 3 m p — 12 KM 40 8 89 —
Lubna

Ja ro sta j
2 hydrauliczne 
2 śrubowe

parowy m aneż 6-konny 15 2 53 —

Zbiersk
Wola

6 hydraulicznych parowy 1 mp — 16 KM 45 11 155

Łobudzka 1 hydrauliczna parowy 1 mp — 8 KM 27 2 40 12
P raszka
Sielniczka

1 prasowa
2 śrubowe

parowy 1 mp — 4 KM 22 4 70 —

4 hydrauliczne parowy 2 mp — 50 30 100 26
Nowy Dwór 2 hydrauliczne parowy m aneż 6-konny 22 6 80 —
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T abela  n r 7

W artość produkcji cukrow ni w  gub. w arszaw skiej
w  la tach  1850—1854 w tys. rs

Cukrownie 1849/50 1850/1 1852,3 1853/4

pow. warszawski:
Boglewice — — — 8
Gole 12 9 1 —
Leszno — 7 83 53

pow. łowicki:
Guzów 75 149
Hermanów 390 468 320 323
Oryszew 75 250 80
Łyszkowice — — 188 226
Młodzieszyn — — 4 5

pow. gostyński:
Belno 23 35 17 12
Budzyń — — — 8
Dobrzelin 12 8 25 27

Łanięta 15 23 35 25
Model 30 30 44 33
Oporów 43 12 42 48

Ostrów 49 40 56 29
Strzelce 13 36 25 17
Sieraków 19 22 13 8
Sanniki 45 89 61 48
Sójki 12 15 11 7
Szubsk 12 12 13 6

pow. łęczycki:
Leśni ierz 52 52 24 24

Pokrzyw nica 6 30 4 15
Poniatów Dolny — 5 14 15
Puczniew 13 16 11 16

pow. kaliski:
Cielce — 7 20 32

Lubna Ja ro sta j 6 6 4 4

Zbiersk — — 11 25
pow. sieradzki:

Ruda Pabianicka — 7 192 35
W ola Łobzowska 6 7 2 3

pow. włocławski:
Duninowo 19 23 13

R a z e m  o k rę g 777 1 034 1 545 1 296

pow. wieluński: P raszka 33
pow. piotrkow ski: Sielniczka 17 33 30 31
pow. stanisławow ski: Nowy Dwór 6 18 5 5

R a z e m  g u b e r n i a 800 1 118 1 580 1 332
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T abela  n r  8

W artość p rodukcji cukrow ni w  K rólestw ie Polskim  (poza gub. w arszaw ską)
w  latach 1850—1854 w  tys. rs

Cukrownie 1849/50 1850/1 1851/2 1852/3 1853/4

gub. radonfcka:
Mniszew 6 7 7 18 4
Chrząstów 4 4 7 — —
Kazim ierza Wielka 9 40 6 9 25
Pełczyska 20 5 4 —
Brzostowa 9 8 5 26
Częstocice 9 40 21 25
Szwagrów — 2 14 5 16
Rytw iany — — 19 42 42

ra z e m 19 91 105 104 137

gub. lubelska:
Zakrzew — - — — — 2
Poturzyn 20 23 18 20 15
Mircze 6 21 15 26 9
Bramce — — 1 9 5
H orosty ta 1 2 1 1 1
Olszewnica — — 1 3 1
R adzyń 3 3 3 1 1
Nałęczów 5
Elżbietów 300 300 300 200 300

r a z e m 330 355 339 260 331

gub. augustow ska:
Łom ża — 518 169 241
Antonia — — 2 3

ra z e m — — 518 171 244

gub. płocka
Łukowe 20 20 32 25 20

Ogółem w w/w guberniach 370 466 994 560 733
Ogółem w Królestwie 1168 1583 2306 1913 2065
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Tabela nr 9

Wykaz zakładów  włókienniczych posiadających m aszyny parow e w 1864 r.

L. Ge.ycr Łódź 120 KM Hille i D ietrich Żyrardów 99 KM
K . Scheibler Łódź 60 KM Pischel i M ajer Tomaszów 35 KM
D. Lande Łódź 30 KM Hentschke i Bajer Tomaszów 20 KM
F. Mocs Łódź 30 KM A. Elbcl Tomaszów 14 KM
T. Grohm an Łódź 18 KM K . F ürstcnw ald Tomaszów .
J .  Peters Łódź 12 KM T. F ürstenw ald Tomaszów
L. Fesler Łódź 12 KM A. H asterm an Tomaszów
K. S teinert Łódź 12 KM F. Sturnpf Tomaszów
A. Prussak Łódź 10 KM Długoszewski i sp. Zgierz 15 KM
M. Zand Łódź E . K untze Zgierz 15 KM
M. Schönherz Łódź H . Rägber Zgierz 15 KM
H . Schlösser Ozorków 90 KM W. Zachert Zgierz 52 KM
F. Schlösser Ozorków 80 KM W. Zippel Zgierz 10 KM
br. Libracli Ozorków 30 KM J . Szrcttcr Turek 8 KM
B. Krusche Pabianice 24 KM G. W ende K onstantynów 10 KM
H . Lindheim Żarki 60 KM A. Fiedler Opatów 50 KM
L . K lciff W arszawa 8 KM br. Reppban Kalisz 18 KM

Tabela nr 10

Większe p ryw atne  zakłady żelaza w  Zagłębiu Staropolskim . W artość p rodukcji wg 
spraw ozdań gubernato rów  w  tys. rs

1856 1857 1858 1859 1860 1861 1862 1863 1864

Bodzechów 42 40 55 56 56 57 60 51 50
Chmielów 21 14 6 15 — 3 — — 26
Ostrowiec 49 41 20 45 45 45 5 74 74
Białaczów 15 15 12 15 15 15 15 13 30
Bliżyn 21 21 22 20 33 21 21 20 34
Borkowice 28 30 30 23 62 68 68 47 73
Chlewiska 125 126 126 124 230 166 166 30 157
Falków 23 23 25 22 22 23 23 21 20
Fidor 31 30 30 28 28 28 28 19 20
Końskie 35 33 30 30 30 31 31 29 29
K orytków 10 10 20 10 16 10 10 22 20
Krasne 33 33 35 27 54 55 55 47 74
Kuźnice Drz. 40 40 40 36 36 90 90 70 47
M achory 18 30 40 28 50 50 50 50 50
Przysucha 29 30 40 29 29 94 94 90 181
R uda  Maleniecka 45 46 46 43 44 56 56 36 36
Rzuców 97 99 98 96 148 165 165 46 46
Irena 90 101 110 109 109 109 79 66 44
Razem  (wszystkie) 817 825 852 822 1071 1167 1096 817 1085
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Tabela nr 11
W artość produkcji cukrow ni K rólestw a Polskiego w  latach  1855—1863

Gubernia Cukrowni« 1855 1856 1857 1861 | 1863 W lnicicid

■warszawska
Ostrowy 83 128 256 834 993 Rem bieliński i Sp.
Guzów 285 600 690 404 500 F. Sobański
Hermanów 483 264 281 257 264 H . Epstein i Sp.
Łyszkowice 228 270 324 307 330 H . E pstein i Sp.
Leśmierz 17 10 38 281 250 Sukc. W ernera
Oryszew 150 435 375 495 268 H. Ran i Sp.
Sanniki 103 118 133 359 221 I. Natanson
Dobrzelin 39 56 44 177 107 W. Łubieński

. Model 70 72 62 95 98 K. Roesler
Łanięta 30 28 49 81 80 R . Skarżyński
Sielnica 35 54 54 125 80 A. Ostrowski i Sp.
Budzyń 34 49 85 158 72 Tocplitz
Pokrzywnica 6 20 20 42 64 K. Łubieński
Duninów 9 3 7 62 47 Janasz  i Sp.
Ruda Pab. 14 12 19 38 43 L. Geyer
Boglewice 7 40 50 42 J . Bersolm
Leszno 53 53 50 40 br. Piotrowscy
Strzelce 39 29 44 96 39 Treskow
Zbiersk 16 26 36 59 38 W. Repphan
Puczniew 12 7 18 14 19 W erner
Ponętów Dolny 2 12 16 18 Krakowska
Belno 20 22 30 13 15 P. R ystto ff
Cielce 15 22 36 17 14 Jab łko  wsk i
Sójki 15 16 21 18 14 Z. Cielecki
Młodzieszyn 17 50 22 51 11 J .  Piwnicka
Sieraków 10 9 22 19 9 Antoszewski
Oporów 71 40 50 54 4 Orsetti
Nowy Dwór 1 4 8 6 —
W ola Łob. 6 7 . — — Szm itt
Lubna Jarosta j 5 2 1 - —

radom ska
Częstocice 12 26 60 60 360 R . Bothc
Mn i szew 5 7 10 21 98 B. K asm ann
R ytw iany 3 65 100 78 34 K . Potocka
K azimierza W. 23 30 40 24 T. Łubieński
Szwagrów 4 15 19 3 Plewczyński
Brzostowa 1 10 9 — —

lubelska
Elżbietów 401 96 200 250 18 Hirschm an i Sp.
P oturzyn 13 41 42 53 43 T. W ojciechowski
Mircze 5 9 23 48 33 Rulikowski
Branice 5 4 5 13 10 J . Szlubowski
Zakrzew 9 9 8 7 5 Treskow

augustowska
Łomża 250 250 270 420 280 M. Kotliński i Sp.

płocka
Gucin - — — 18 30 W . Łubieński
Łukowe 11 12 12 16 Łubieński i Szur.
Izabelin — — — 21 15 J .  Jackow ski i Sp. •

2 590 CO o 3 625 5 090 4 648



T abela  n r  12

D zienna produkcja w ielkich pieców w q w la tach  1883 i 18.90

1883 1890 U w a g i

H u ta  Bankowa 419 620
H u ta  „K a tarzy n a” — 514
Klimkiewiczów 37 268 1889 r. — 333
Furm anów 153 145 dane z 1889 r.
Stąporków 35 125
Starachowice 81 87 1886 r. —  93
Janów 19 82 1887 r. —  98
Kawęczyn 45 79
Bzin 62 63 • 1887 r. — 74
Nadolna nieczynny 65
Bodzechów 75 63
Aleksandrów 60 60
Mostki nieczynny 58
Krasne nieczynny 54
Kuźniaki nieczynny 54
Rejów 59 48 1886 r. — 55
Bliżyn 18 40 dane z 1889, w 1887 r. —  51
Skórnice nieczynny 38
Blachownia 34 34 1889 r. —  42
Poręba Mrz. 23 28
S tara  Kuźnica 28 26 1887 r. — 30
Kuźnica Bork. 24 25 1887 r. — 30
P rzystaj ń 18 22
Kołoniec 24 21 1886 r. — 24
Szczecno 14 20 Dane z 1889 r.
Ninków 14 11 1888 r. — 22
Mroczków 38 nieczynny
Drzewica 26 nieczynny 1886 r. —  42
K orytków 20 nieczynny
R uda  Biał. 16 nieczynny
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T abela  n r  13

M aszy n y  p a ro w e  w p rze m y śle K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w la ta c h 1875— 1878

L iczba zakładów L iczba m aszyn Moc m aszyn %  ogólnej Ś redn ia  m oc
Przem ysł posiadających parow ych purow ych m ocy 1 m aszyny

m aszyny  parow e i lokom obili w  KM parow ej

Górnictwo 18 49 1 803 12 37
Metalowy 29 43 521 4 12
Budowa maszyn 23 37 475 3 13
M ineralny 9 11 185 1 17
Drzewny itp . 50 50 752 5 15
Garbarnie 10 10 115 1 12
W łókienniczy 78 88 4 220 29 48
Papiernictwo 7 12 434 3 36
Rolno-spożywczy 403 484 5 846 40 12
Chemiczny 18 22. 165 1 8
D rukarnie 2 2 12 0 6

R a z e m : 647 807 14 627 100 18

G u b e rn ie

Kaliska 144 93 1 574 11 17
Kielecka 25 40 1 029 7 26
Lubelska 24 69 712 10
Łom żyńska 41 11 139 1 12
Piotrkowska 136 173 5 092 35 29
Płocka 33 7 95 1 13
Radom ska 22 42 507 4 12
Siedlecka 27 45 486 3 11
Suwalska 69 12 175 1 14
W arszawska 126 315 4 997 34 16

Tabela nr 14

N ajw iększe zakłady baw ełniane w  K rólestw ie Polsk im  w 1886 r.

W łaściciel M iejscowość

i
' m aszyn  

parow ych  
w KM

|

W  urtość
produkcji
w  ty s . rb

W artość  
zak ładu  

W tys. rb

W  tym  
w artość  
m aszyn  

w  ty s . rb

W ysokość
ubezpie-

K. Scheibler Łódź ¡13—4620 5 879 8 860 7 599 3 836 6 796
Tow. Akc. Zawiercie ¡10— 1292 2 784 4 739 2 433 1 738 2 771
I. Poznański Łódź 7— 3602 2 720 4 153 3 273 2 009 4 675
Bracia Ginsberg Zawiercie 5— 1050 1 576 1 507 1 254 775
Krusche, Ender Pabianice 1 1 354 2 092 860 672 1 435
L. Gayer Łódź : 3—650 1 002 1 593 1 636 615 1 184
Heinzel, K unitzer W idzew 3— 1009 921 1 304 1 435 1 009 1 170
Bracia Schón Sosnowiec 2—600 577 1 280 1 202 740 1 036
H . Kiirzel Zgierz 1— 200 431 460 420

398



(c.d. tabl. 14)

'W lnicicicl Miejscowość
m aszyn  

p lirow ych 
w KM

ro b o ­
tn ików

W arto ść  
produkcji 
w  ty s .  rb

W arto ść  
/.układu 

w  ty s . rb

W  ty m W ysokość
ubezpic-

K . Hoffrichter Łódź 2— 75 349 . 373 365 224 387
K. Schlösser Ozorków 1— 80 306 320 192 139
H . Hiffer Łódź 1— 80 276 296 205 75
T. Grohman Łódź 2— 150 271 560 450 250 500
H . Schlösser Ozorków 1— 100 270 362
Sz. Rozenblat Łódź 2— 72 250 520 194 139 280
H . Hiffer Dąbrowa 2— 135 239 281
B irkner Zawiercie 1— 80 189 180 250
Schmelzer Myszków 1— 100 186 285 292 205
K . E nder Łódź 1— 120 179 330
Geldner Łódź 1— 65 174 275 216 134 237
Zachert Zgierz 1— 120 150 340
Brass Częstochowa 2 . 143 450 50 323
Steinert Łódź 1 124 200

Tabela nr 15

N ajw iększe zakłady przem ysłu  w ełnianego w  K rólestw ie Polsk im  w 1886 r.

W łaściciel, miejscowość
parow ych robotników '

W arto ść
p rodukcji

y

K upitu l
trw ały

W prtość  
m aszyn  

w  ty s . rb

U bezp ie ­
czenie 

w ty s . rb

J .  Heinzel. Łódź 5 . 1243 3 500 915 461 1 811
L. A llart. Łódź 1— 235 KM 451 1 500 871 553 1 267
R . K indler. Pabianice 791 1 345 613 337 1 210
G. Dietel. Sosnowiec 3— 430 KM 767 3 850 894 533 1 060
M. Silberstein. Łódź 1— 44 KM 582 1 712 304 160 970
Briggs, Posselt. M arki 3—650 KM 892 1 290 300
A. Meierhof. Zgierz 2— 150 KM 295 376 364 250 671
Schwartz B. L. Łódź 709 900 763 453
Stiller, Bielschowsky. Łódź 2—  35 KM 385 1 000 242 177 225
L . Meyer. Łódź 2—  18 KM 318 775 241 71 383
G. Lorenz. Łódź 1— 40 KM 387 143 143 97 572
J .  R ichter. Łódź 3—  70 KM ¿64 700 220 152 402
R . Biederm an. Łódź 3— 60 KM 313 536 233 130 508
L eonhardt i in. Łódź 1—  80 KM 335 470
F. Abel. Łódź 4 — 254 500
J .  Szulc. Łódź 218 391 96 61 171
J .  H alpern. Tomaszów 1— 100 KM 240 350 230 150 253
A. M eister. Tomaszów 1— 150 KM 206 283 285 205 284
A. B orst. Zgierz 1—  40 KM 304 225 158 111 293
bracia Repphan. Kalisz 241 302 267 142
A. Fiedler. Opatówek 420 360 168 100 185
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T abela  n r  16

Opal kotłów  parow ych i lokom obil w  K rólestw ie Polskim  w la tach  1875—1878

Liczba 
kotłów 
i loko- 
■nobili

U żyw any opal %  u iy vujqcych
ś re d n ia

kotłaD /.ialv produkcji
W ęgiel

T o rf M iu z a a y D rzew o D rzew o
W ęgiel

Rolnictwo 93 7 21 23 42 45 8 2
Górnictwo 76 73 1 — 2 3 96 12
P rodukcja m etali i wyr. 

m etal. 43 28 8 7 16 65 15
Budowa m aszyn itp . 41 28 — 2 11 27 68 8
W yroby mineralne 13 10 — 1 2 15 77 10
W yroby drzewne itp . 58 2 2 2 52 90 3 10
G arbarnie 11 — — — 11 100 — 9
W łókiennictwo 145 110 — 7 28 19 76 15
Papiernictwo 24 5 3 — 16 67 21 10
Rolno-spożywczy 699 204 36 92 367 53 29 9
W yroby chemiczne 29 19 — 4 6 21 66 6
Inne działy 10 8 — — 2 20 80 7

O g ó łem 1242 493 60 140 545 44 40 10

G u b e rn ie :

Kaliska 210 27 29 48 106 50 13 7
Kielecka 71 34 — 9 28 39 48 11
Lubelska 62 7 ■ — 1 54 87 11 12
Łom żyńska 53 — — — 53 100 — 6
Piotrkowska 254 186 3 — 67 26 73 12
Płocka 55 — 5 22 28 51 — 5
Radom ska 45 4 — — 39 91 9 11
Siedlecka 41 _ — — 41 100 — 12
Suwalska 75 2 7 20 46 61 3 4

W arszawska 376 237 16 40 83 22 63 11
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T abela  n r  17

P rodukcja zakładów  w ielkopiecow niczych w K rólestw ie Polskim  w la tach  1868—1889

186» 1869 1870 1871 1872 ; 1873 1874 1 1875 1876 1877 | 1878

Okręg zachodni 

Blachownia 1 023 1 654 1 359 887 1 072 830 | 817 1 421 1 201 657 1275
H uta Bankowa 2 282 2 826 2 886 1 679 554
Kuźnica Stara 860 i 903 672 655 786 747 739 983 643 743 475
Masłońsk 410 229 115
Mijaczów 364 434 566 328 478 614 611 372 228 352 90
Okradzionów 472 423 645 737 .491 1 060 1 303 — 894 839 _
Panki 1 163 941 952 711 1 745 703 751 628 894 202 590
Poręba Mrzygł. 723 793 488 631 596 500 529 — _ 663 563
Przystaj ń 120 — 164 513 573 491 672 524 629 614 622

Okręg wschodni

Białaczew 258 402 534 297 280 625 222 266 554 473
Bliżyn 419 333 337 431 410 256 357 367 410 409
Bodzechów 721 709 713 1 065 898 1426 1 351 1 895 2 044 2 139
Borkowice 544 519 691 780 631 678 830 799 927 765
Bzin 307 1282 776 1 740 337 1 356
Chlewiska 2 492 2 024 2 684 2 404 2 892 2 412 2 312 2 318 2 732 2 655
Chmielów 737 737 737 820 820 590 820 98 295 _

Drzewica 938 913 911 958 1 002 479 820 949 955 1 026
Falków - 379 379 375 423 739 563 665 449 577
Fidor . 251 356 356 336 336 108 369 - 406 577
Gustek 451 413 322 328
Inowłodz 184 — 327 344 468 504 313 405 573 _________________
Końskie 655 655 1 602 825 2 309 2 144 2 291 1318 2 051 2017
Kory tków 328 421 478 475 489 497 496 328 328 364
Krasne 925 1274 292 205 1 121 778 714 655 1 741 720
Kuźniaki — — — — — — 1 056 565 1 085 1 122
Machory 691 569 583 615 765 770 737 624 594 745
Mostki 951 451 966 — 315 1335 404 993 1 512 — —

Mroczków 706 881 319 — 293 906 455 1 113 352 ! 1 436 623
Nickłań 1 153 508 1 145 655 780 1 707 1 730 1 038 1 — 3 440
Ninków 329 459 459 491 238 532 164 _ 418 437
Ostrowiec 1 977 2 084 2 047 2 457 2 457 1 718 901 1 802 2 821 2 563
Przysucha 600 607 608 608 608 614 796 682 926 784
Rcjów 784 1 571 1691 951 1 765 1 579 1 381 i 1687 2 063 1 551 1 675
Ruda Maleniecka 991 983 761 761 779 915 , 691 695 i 622 615
Rzuców 410 512 631 640 639 655 j 661 328 367 —

Starachowice 2 376 2 198 ; 2 349 2 459 2 948 3 686 : 3 788 | 4 300 4 881 5 591 6 454
Szczecno 268 j 325 325 357 522 ; 423 | 428 131 ' 49 ; 174

26 — Przew rót techniczny
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(c.ci. t d b l .  17)

1879 1880 1881 1882 1883 1884 1883 1886 1887 1888 1889

598 1 362 1 502 1 525 1 187 ; 589 1 492 1 310 1 1409 1 430

Okręg zachodni 

Blachownia
— 10 642 13 376 11 340 15 234 15 800 16 802 16 468 24 982 26 841 11 925 1 H u ta  Bankow a
746 774 560 1 126 927 983 1 024 655 1081 1 036 955 Kuźnica S tara
_ __ __ — _ _ — — — — — M asłońsk

M ijaczów
_ __ __ _ — — — Okradzionów
514 709 495 _ ___ — P anki
544 426 788 676 « 8 — — — — 246 980 Poręba Mrzygł.
737 737 328 655 00 o w 328 540 491 540 657 558 P rzystajń

407 386 306 405 193

Okręg u-schodni 

Białaczcw
219 439 171 450 414 631 1 211 1 072 1 885 1 885 1474 Bliżyn

2 162 2 277 1 696 1 671 2 717 2 279 2 058 1 972 2 401 3 824 3 556 Bodzechów
1 020 730 906 762 740 667 1 080 870 1090 887 1 021 Borkowice
1036 2 148 1 890 2 133 699 1 605 2 790 1 083 1 896 2 600 1 745 Bzin
2 238 2 227 2 308 2 247 2 002 2 754 2 179 2 065 3 078 4 699 2 294 Chlewiska

— Chmielów
1 012 805 945 986 951 925 505 1 268 — — Drzewica

63 232 _ 465 264 — — 644 ' — 315 440 Falków
328 - 1 286 Fidor

Gustek
316 Inowłodz

2 244 1 957 2 331 2 767 2011 2 452 2618 2 568 2 492 2 162 3 641 Końskie
364 410 252 354 241 — — — — — — K orytko w
430 412 278 — — — — — — K rasne
602 369 — 449 1 669 Kuźniaki
533 Macliory

— - - 507 1 940 Mostki
1 152 94 1 510 655 921 Mroczków
2 222 3 335 3 885 3 802 3 401 1 994 3 334 4 423 3 534 3 900 2 506 N ieklań

452 506 505 368 165 411 321 410 391 482 281 Ninków
2 572 2 551 2 170 2 473 934 — — 4 384 7 628 8 507 12 077' Ostrowiec

746 744 726 726 677 785 453 207 2 951 3 251 2 925 Przysucha
2 215 1 798 2 457 : 1 329 2 140 1 532 1 881 1 414 1 631 1 599 537 Rej ów

696 1 114 966 538 924 1 184 983 546 989 1 286 2 710 R uda M aleniecka
360 164 568 Rzuców

5 746 5 897 6 886 6 596 5 910 6 226 6 482 6 693 6 330 6 228 6 178 Starachowice
410 369 369 369 394 - 272 172 212 290 150 Szczecno

W A P K , A G D  566, 2401 n lb .  G. 2 .  1870, t.  3, S. 514; 1871, t .  4, S. 323—4; 1872, t .  3, S. 542—3; 
1873, t .  2, s 334—5; 1874, t .  3, s. 340, 343—44; 1875, t .  3, s . 317, 321; 1876, t .  3, S. 340. 346; 1877,
t .  2. s. 270, 275-6; 1878, t .  2, s . 139. 144-5; 1879. t .  2, s . 84-5, 89-90; 1880. t .  2, s . 177, 182; 1881, t.
2, s. 180, 185—6; 1882, t .  2, s. 189, 194—5; 1883, t.  2, s. 236, 241—42; G o r n o z a v o d ,  pr o i z .  1882 ,
S. 412—19; 1883, cz. I I ,  s. 234—39; 1884, cz. I I ,  S. 158—63; 1885, cz. I I ,  S. 44—49; S b o r n i k  s t .  sv .
1386, s. 238—241; 1887, s. 240—43; 1888, s. 226—29; 1889. s. 60—63.
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T abela  n r  18

P rodukcja żelaza najw iększych zakładów  w la tach  1869—1886 w t

1869 1870 1871 1872 i 1873 1874 ! 1875 1876 1877

Starachowice 1 232 1 847 2 929 2 727 i 3 535 3 642 4 522 4 607 4 939
Chlewiska 2 349 1 747 2 410 1 940 j 2 065 1 716 1 889 1 734 2 240
Irena 1 837 1 114 2 277 1 978 2 391 2 813 ; 2 793 1 966 1 640
Przysucha 1 614 1 694 1 617 1 617 ! 1617 1 990 j 2 395 1 991 2 222
Bodzechów 688 557 573 549 i 508 580 1 138 1 734 1985
Sielpia 725 433 1 220 1 224 1 1453 1 056 1 221 1 270 1 219
Krasne 905 880 865 1 027 1044 1 028 1 035 914 1 006
R uda Mai. 1 186 1 042 768 750 935 779 689 539 562
Falków 540 540 568 ! 568 597 557 524 688
H uta Bankowa 1 576 484 872 — 1 — — ! — —

Rzuców 688 237 463 464 ' 490 471 149 135 —  j
Mazanów 491 1 024 494 . 47 164 82 73
Koniecpol 348 — 225 401 62 67 51 67 20
Sławków 89 137 25 75 — — | — — —
Białogon 74 63 — 42 99 17 247 115 174

1878 1879 1880 1881 i 1882 1883 j 1884 1885 1886

Starachowice 5 073 5 238 5 592 5 041 6 231 4 241 4 941 3 906 4 079
Bodzechów 3 192 1 490 1 744 3 039 , 2 997 3 346 2 713 3 096 3 398
C-hlcwiska 2 545 1 891 2 483 2 334 ! 1825 2 540 1841 1 313 1 927
Sielpia 1 497 1 362 1 521 1 520 | 1534 1 568 j 1550 1 384 l 542
Przysucha 2 708 2 375 2 724 2 632 | 2 270 2 374 i 1 810 1 366 1469
R uda  Mai. 761 821 900 1 794 1667 1 578 1 680 929 1 041 ,
Irena 2817 2 948 2 686 2 171 2 232 1 853 2 311 1 229 573
K rasne 912 671 521 82 — — 328 328 598 !
Falków 775 1 033 1 164 1 190 1 076 1 310 527 — 474 |
K atarzyna — — — — — 1 147 11352 13 237 14 493 |
Milewice 4 850 7 663 9 764 12 185
H u ta  Bankowa — — — 2 752 5 067 6 087 : 5 513 8 360 7 052
Puszkin 1 966 ; 2 244 6 207 7 240
Koszyki 4 914 6 798 5 897 • 10 640 14 005 14 250
Praga —  i 2 162 5 000 5 267

G . Ż ., z a  la t a  1870—1883; G ornozavod. p ro iz., za la t a  188 —188; Sbornik. sl. sv ., za lata
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T abela  n r  19

P rodukcja najw iększych odlew ni w ielkopiecow ych w K rólestw ie Polskim  w  t

Lata 1868— 1874 1868 1869 1870 1871 1872 1873 1874

Ustronie 472 423 625 737 491 983 1 232
Blachownia 730 414 679 882 1072 830 817
K uźnica S tara 860 832 573 573 672 600 613
Panki 277 189 702 186 458 287 473
Poręba Mrz. 543 669 489 631 596 500 529
Mijaczów 360 369 510 328 459 573 573
P rzysta jń 156 416 491 450 590
Rejów 197 348 415 167 500 500 309
Drzewica 399 493 493 449 462 483
Chmielów 246 246 246 328 328

Lata 1875— 1879 1875 1876 1877 1878 1879

Stąporków 68 547 721 1454 2 080
Rejów 408 549 359 425 590
Drzewica 422 496 495 261 481
Bodzechów 123 344 343 449 459
Starachowice 164 164 . 344 340
Krasne 252 287 465 502 316
Chlewiska 161 266 343 383 257
Chmielów 491 90 129 — —

K uźnica S tara 737 643 743 475 746
P rzy sta jń 426 511 614 622 737
Blachownia 1 078 906 509 987 618
P anki 76 31 27 530 514
Poręba Mrz. . — 663 564 544
U stronie 835 786 — —

Mijaczów 336 174 256 60 —

Lata 1880— 1880 1880 1881 1882 1883 1881 1885 1886 1889

Stąporków 1826 2 254 1 835 1 946 1 814 1 421 1 387 2 585
Bliżyn 197 95 252 228 241 813 696 1 119
Rejów 514 759 330 390 324 292 259 307
Ninków 506 489 354 165 411 327 410 281
Drzewica 385 414 439 487 329 143 — —

Blachownia 1 329 1502 — 1 158 1 082 330 1016 1 334
K uźnica S tara 774 560 1 126 677 983 1 024 655 955
P rzy sta jń 737 328 655 803 328 459 491 558
Poręba Mrz. 426 788 677 641

P ro d u k c ja  że liw ia k ó w w  n ie k tó ry c h o d le w n ia c h  h u tn ic z y c h  w  t _
. ' 1877 1879 1880 1881 1883 1884 1886 1890

H u ta  Bankow a _ 2 539 1 987 2 080 1 009 2 330 2 404 4 459
Poręba Mrz. 782 1 282 1 849 1 189 2 271 2 191 2 567 2 492
K atarzyna — — — — 2 109 899 602 1052
Ostrowiec 369 405 414 131 74 — 531 2017
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319, 327, 330, 398 
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328, 330, 398 

W erner, Łódź 321, 323 
Widzew — zob. Heinzel i K unitzer 
Z achert W., Zgierz 103, ■ 104, 173, 174, 

313, 318, 395, 399 
Zawiercie — zob. Tow. Akc. „Z aw ier­

cie”
Żarki — zob. L indheim  

P R Z E M Y S Ł  C E M E N T O W Y
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P R Z E M Y S Ł  C U K R O W N I C Z Y
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Belno (Urszulin) 80, 83, 85, 89, 90, 154, 

392, 393. 396 
Boglewice (Maierhof), Wola Boglewska 

85, 90, 276, 393, 396 
Branice — zob. A ntonin 
Brzostowa 87, 155, 394, 396 
Budzyń — zob. W alentynów 
Chrząstów  83, 87, 91, 394 
Ciechanów 371
Cielce 80, 83, 85, 89, 285, 392, 393, 396
Czersk, Jasieniec 277, 278, 281, 283, 286,

287, 289, 371, 373, 374 
Częstocice 75, 82, 87, 91, 155, 156, 278,

282, 286, 287, 304, 373, 394, 396 
Dobrzelin 83, 85, 89, 90, 91, 154, 166,

277—280, 283, 285—289, 297, 300, 304, 
373, 374, 392, 393, 396

Duninowo — zob. Leonów 
Dzierzbin (Olimpia) 155, 282, 286 
Elżbietów  83, 87, 88, 90, 155, 156, 277, 

278, 394, 396 
Gole 80, 83, 85, 86, 89, 90, 153, 155, 392, 

393
Gucin, Grodzisk 155, 396 
Guzów 82, 85, 86, 90, 154— 156, 277, 278, 

289, 373, 374, 392, 393, 396 
H erm anów  82, 83, 85—89, 90, 154—156,

278—283, 285, 286, 288, 289, 300, 371, 
373, 374, 393, 396 

I-Iorostyta 88, 90, 155, 394 
Izabelin, G linojeck 153, 155, 277, 278, 

286, 287, 396 
Jaw orn ik i 91
Józefów, Płachocin 277—280, 283, 285,

286, 288, 289, 304, 373, 374 
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K onstancja 276, 278, 280, 281, 285, 286, 

304, 373, 374 
K rasiniec, Szczuki 277, 282, 286, 371, 374 
Leonów, Duninowo 83, 85, 89, 90, 153,

154, 278—280, 282, 283, 285, 286, 288, 
289, 373, 374, 392, 393, 396 
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Leśm ierz 83, 85, 89—91, 155, 156, 285,

329, 374, 392, 393, 396 
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393, 396
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Opole 371
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O ryszew 83, 85, 86, 90, 91, 155. 156,

277—280, 285—289, 300, 373, 374, 393,
396

O strowy 83, 85, 90, 154— 156, 166, 278,
279, 280, 281, 283, 285, 288, 300. 304,
374, 392, 393, 396

Pełczyska 83, 87, 91, 394 
Pokrzyw nica — zob. M łynów 
Poniatów  Dolny (Ponętów) 80, 83, 85, 

89, 90, 276, 286, 392, 393, 396 
Poturzyn 88, 394, 396 
P raszka 83, 86, 89—91, 392, 393 
Puczniew  80, 85, 89—91, 154, 392, 393, 

396
Radzyń 83, 88, 394
R uda P abianicka 83, 85, 86, 90, 277, 280.

374, 393, 396 
R ytw iany 83, 87, 278, 286, 394, 396 
S anniki 80, 83, 85, 86, 90, 154—156, 280, 

285, 286, 300, 371, 373, 374, 393, 396 
S ielniczka 80, 83, 86, 90, 392, 393, 396 
S ieraków  80, 83, 85, 89, 90, 276, 286,

392, 393, 396 
Sójk i — zob. M aria
Strzelce 80, 83, 85, 89, 90, 154, 277, 392,

393, 396 
S yrnik i 88, 90, 91
Szreniaw a, O patkow ice 277, 278, 286 
Szubsk 83, 85, 86, 89,90,153—155,392,393 
Szwagrów, Tursko 83, 87, 276, 394, 396 
Tarzym iechy 88, 91
Tomczyn, Oporów 80, 83, 85, 89, 166, 278,

280, 283, 288, 392, 393, 396 
Tursko — zob. Szwagrów 
Tykocin 83, 91
W alentynów, Budzyń 83, 85, 166, 273, 

280, 283, 285, 286, 288, 374, 393, 396 
W arszaw skie Tow arzystw o Fabryk  Cu­

k ru  278, 288, 289, 373, 374; zob. też 
Ostrowy, Tomczyn, W alentynów  

W iśniowa 91

Wola Łobudzka 83, 85, 90, 155, 392, 393, 
3.96

Zakrzew  83, 88, 276, 394, 396 
Zakrzów ek 277, 278, 280, 283, 289, 373 
Zbiersk 83, 85, 90, 373, 374, 392, 393, 396

P R Z E M Y S Ł  D R Z E W N Y  

W ojciechów 380

G O R N 1 C T W O  

Bobrek 93 
Bolesław 226 
Cieszkowski 162 
Czeladź 296, 379 
Da.browa 162 
Feliks 93, 162, 166, 295 
Francusko-W łoskie Tow arzystw o K opalń 

Węgla, D ąbrow a 295, 296, 379 
Gołonóg 379 
G rodziec 95, 162 
Gzichów 162 
H ieronim  i Szum an 162 
K azim ierz 295 
K ram sta G. 296, 379 
K saw erów  93 
L änderbank 379 
M ijaczów 162 
Milowice 93, 162 
Niemce — zob. Feliks 
N iw ka 93 
P aryż 304
P oręba M rzygłodzka 93, 162, 296 
Radocha 162 
Reden 49, 93, 162, 295 
R enard 93, 141, 162, 296, 379 
Rogoźnik 93
Schaffgotsch — zob. Poręba M rzygłodz­

ka
Sielce — zob. R enard 
Sław ków  162 
Strzyżo wice 93 
Tadeusz 162, 295
W arszawskie Tow arzystw o K opalń Wę­

gla 295, 379 
Zagórze 93, 95, 162

P R Z E M Y S Ł  H U T N I C Z Y  

A leksander, M ilowice 248, 304, 353—355, 
403

A leksandrów  52, 213, 215, 397; zob. też 
Chlewiska 

B aranów  60, 61, 208
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Berezów  60, 208 
Białaczów 60, 61, 395, 401, 402 
Białogon 59, 78—80, 137, 150, 223, 225, 

265, 403
Blachow nia 66, 128, 131, 141, 208, 212.

224, 225, 230, 236, 237, 397, 401, 402,
404

Bliżyn 51, 60, 66, 141, 150, 225, 234, 
235, 237, 252, 391, 395, 397, 401, 402, 404 

Błoto 208, 209 
B obrza 208
Bodzechów 50, 59, 60, 131, 150, 208, 214, 

222, 223, 225, 230, 236, 237, 250, 274.
354, 355, 369, 391, 395, 397, 401—404

Borkowice 51, 52, 60, 61, 213, 214, 391, 
395, 401, 402 

Borów  61
Brody 58, 60, 136, 208, 221—223, 250 
Brzeźno 61 
Bydlin 58
Bzin 60, 140, 211, 212, 213, 236, 237, 397, 

401, 402
Chlew iska 52, 59, 60, 70, 131, 135, 141, 

208, 212, 214, 216, 225, 230, 354, 355, 
391, 395, 401—404.

Chmielów 50, 51, 60, 216, 224, 230, 395, 
401, 402, 404 

Chrząstków  60
Cieklińsk, 52, 215, 216; zob. też Ruda 

M aleniecka 
Cieślin 58 
Cyganka 58, 208 
Cyklop, W arszaw a 244, 245, 255 
Czarna S truga 58 
Danków  58
Drzewica (Kuźnica — K uźnia D rzew ie­

cka) 52, 60, 66, 213, 220, 224, 225, 238, 
270, 391. 395, 397, 401, 402, 404 

D zbanki 61 
Em ma 253
Erben — zob. Sosnowiec 
Falków  51, 60, 79, 150, 236, 391. 395,

401—403
Fidor 52, 76, 213, 238, 395, 401, 402 
F urm anów  52, 212, 213, 214, 231, 233,

234, 236, 237, 397; zob. też Niekłań
Gnaszyn 58 
Gowarczów  52, 60 
Grodziec 67, 95
G ustek 53, 66, 131, 141, 216, 225, 401,

402

H enryków  48, 49, 54, 56, 58, 65, 128, 231 
H um er 60, 208, 209
H uta Bankow a, D ąbrow a Górn. 48, 49, 

54, 56, 58, 64, 65, 69, 70, 71, 78, 94, 
128, 129, 131, 133, 136—138, 140, 143,
144, 209—214, 216, 219, 220, 223, 230,
231, 233, 236, 238, 242 , 245—248, 253,

299, 304, 353—355, 397, 401—404 
Inowłódz 211, 213, 238, 401, 402 
Irena 59, 71, 80, 99, 135, 136, 150, 208, 

221, 223, 230, 250, 274, 395, 403 
Izbica 60
Jabłonica 59; zob. też Chlewiska 
Jadw iga, Zagórze 67 
Janaszów  60, 208, 209 
Janów  52, 234, 235, 237, 397; zob. też

Przysucha 
Jasiów  60, 208 
Jędrów  60 
Joanna, Niemce 67 
Józefin 61
Józefów k. K ońskich 52 
Józefów k. Zaw iercia 50 
Juliopol 58 
K am ienna 60, 61, 208 
K atarzyna, Sosnow iec-Sielce 233, 236,

248, 251, 252, 304, 353, 354, 397, 403,
404

Kawęczyn 52, 130, 215, 225, 233—235, 
237, 397; zob. też R uda M aleniecka 

K lim kiewiczów — zob. O strowiec 
Kocieszowy 58
Kołoniec 51, 59, 223, 236, 237, 397; zob.

też Falków  
Koniecpol 58, 75, 135, 220, 226, 403 
K onstanty, D ąbrow a Górn. 67, 141 
Końskie 52, 60, 212, 225, 230, 234, 391.

395, 401, 402 
K orytków  52, 60, 213, 225, 238, 395, 397, 

401, 402 
K ostrzyń 58, 208
Koszyki, W arszaw a 220, 223, 241, 246— 

248, 250, 251, 270, 298, 353—355, 361, 
403

Kotowszczyzna 220 
Kozłowa Ruda 53
K ram sta G. 141, 225, 226,' 227, 230, 253 
K rasne 51, 52, 59, 60, 130, 213, 236—238, 

391, 395, 397, 401—404 
K rasocin 60
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Kroczyce 50 
K rólew iec 51, 52, 128 
K rzemięga 58 
K saw erów  58
Ksawery, Będzin 67, 140, 226, 253 
Kuźnia, k. Ostrowca 50, 60 
K uźniaki 51, 52, 216, 236—238, 397, 401, 

402
Kuźnica B orkow iecka 52, 213, 236, 237, 

397
K uźnica D rzew iecka — zob. Drzewica 
Kuźnica G rabow ska 58 
K uźnica S tara , k. Częstochowy 50, 131, 

141, 213, 224, 237, 275, 401, 402, 404 
K uźnicki Sz. — zob. Milowice 
M achory 51, 52, 59, 60, 213, 230, 238, 391, 

395, 401, 402 
M aleniec 274, 369 
M ałachów  60, 208, 209, 220 
M arcinków  60 
M arciszów  58 
M asłońsk 50, 216, 401, 402 
M azanów  61, 135, 221, 223, 403 
Michałów, k. Zaw iercia 50 
M ichałów, k. Starachow ic 58, 136, 208, 

221—223, 249, 250 
M ijaczów 50, 58, 213, 216, 224, 225, 275, 

401, 402, 404 
Milowice (cynk) 67, 226 
M ilow itzer E isenw erk, Tow. Akc. (Mi­

lowice) — zob. A leksander 
M łyny 135; zob. też Przysucha 
M nichów 50, 60
M ostki 51, 66, 213, 216, 236—238, 397,

401, 402
M roczków 51, 211—213, 397, 401, 402 
N adolna 52, 215, 237, 397; zob. też Chle 

w iska
N ieborów  59, 135, 223, 249; zob. też 

K rasne
N iekłań 61, 135, 150, 212, 214, 221, 225 

230, 234, 259, 354, 401, 402 
N ieśw in 52, 60, 391
N ietuliska 58, 59, 69, 136, 137, 208, 222, 

223, 249 
N ieznam ierowice 220 
N inków  52, 60, 225, 236, 237, 397, 401,

402, 404
Nitwka — zob. H enryków  
O kradzionów  48, 49, 216, 220, 223—225, 

401, 402, 404

Oleszno 51, 60 
Ostojów 60, 208
O strowiec (Klimkiewiczów) 50, 99, 131, 

208, 212, 213, 220, 225, 229, 230, 233,
237, 246, 274, 354, 355, 369, 391, 395,
397, 401, 402, 404 

Panki 50, 58, 66, 131, 211, 220, 224, 252,
401, 402, 404 

Parszów  51, 66, 128, 143
Paulina, Zagórze 95, 226, 227, 253, 304 
Paw łów  59, 135, 223, 249, 274; zob. też 

Chlewiska 
Pląskow ice 51, 52, 60 
P ław no 58 
Pogoń 67, 141
Poręba M rzygłodzka 50, 66, 141, 147,

224, 225, 236, 238, 253, 275, 397, 401,
402, 404 

P rad ły  50, 128, 208 
P raszka 58
Pryszczyki (Praszczyki) 58, 208 
P rzystajń  130, 131, 213, 224, 236, 237, 

397, 401, 402, 404 
P rzysucha 52, 59, 60, 130, 131, 135, 214, 

231, 234, 354, 391, 395, 401, 402, 403 
Pstrążnica 208, 209
Puszkin, N iw ka 248, 304, 353—355, 403 
Radostów  60
Rejów  51, 66, 131, 140, 2 1 2 , 213, 224, 225, 

236, 237, 397, 401, 402, 404 
Rem bielice Szlacheckie (Regina) 135, 

220 
Rokitno 58
Romania, Sosnowiec 226, 227, 253, 304 
R uda Białaczew ska 51, 66, 213, 238, 391, 

397; zob. też Białaczów 
Ruda M aleniecka 51, 52, 60, 71, 76, 130, 

131, 135, 147, 214, 216, 223, 225, 230,
235, 265, 354, 391, 395, 401, 402, 403

Ruszenice 60
Rzuców 52, 59, 60, 61, 71, 76, 131, 135,

147, 221, 223, 230, 238, 274, 369, 391,
395, 401—403 

Samsonów 51, 66, 140, 211, 212 
Serock 65, 76, 139, 209 
Sielce 67, 141
Sielpia 58, 136, 137, 223, 403 
Silnica W ielka 58 
Skąpe 51, 52, 79, 150 
Skórnice 51, 52, 236—238, 397 
Sław ków  58, 64, 66, 67, 70, 138, 220, 226, 

253, 403
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Słopce 60 
Słupia 58 
Sosnowice 226
Stalow nia P raska, W arszaw a-Praga 244— 

247, 249, 250, 270, 299, 353—355, 403 
S tara  K uźnica 213, 225, 236, 397 
S tarachow ice 51, 58, 129, 208, 213, 214, 

221, 225, 229, 230, 231, 236, 237, 354, 
397, 401—404 

S tarachow ickie Tow arzystw o Zakładów  
Górniczych 230, 231, 242, 244 

S tarzyce 61
Stąporków  52, 131, 212, 213, 225, 234, 

236, 237, 252, 253, 397, 404; zob. też 
K ońskie

S tefanków  52, 212, 216; zob. też Chle­
wiska

Suchedniów  60, 61, 79 
Szczecno — zob. też Wojciechów 
Sztabin 53, 66, 80, 141, 151 
Św iatełko 60, 208, 209 
Tomaszów Maz. 53, 61, 80 
Topornia 59, 223; zob.' też Przysucha 
Tow arzystw o W arszawskiej Odlewni S ta ­

li — zob. Stalow nia P raska 
U stronie — zob. Okradzionów  
Vereinigte Königs, und L au rahü tte  248, 

355
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W ąchock 60, 61, 220 
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Wojciechów, Szczecno 53, 60, 237, 397, 

401, 402 
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K ronenberg W. — zob. Błeszno

P R Z E M Y S Ł  L N I A N Y  I K O N O P N Y

Anopow i Goldblum, Łódź 199, 202
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Błędów 198
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198, 203
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K alw aria  16 
K ihnel F., Łódź 124 
Łęczyca 18 
Łomża 16
M iller G., Łódź 124 
Peters J., Łódź 18 
R atkę S., Łódź 124 
R ichter J., Łódź 124 
Schm idt W., Łódź 18 
S ieradz 18
Silnicki L., Tomaszów Maz. 124 
S ta rkę  A., Łódź 199, 202, 338, 347 
Trieb A., Tomaszów Maz. 18, 124 
Wajs L., Tomaszów Maz. 124 
Żyrardów  18, 19, 21, 121—124, 126, 187, 

197—199, 201—203, 300, 314, 318, 3:35, 
347, 348, 395
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Berent, Adolph i Stopczyk, W arszawa 
362

Boguszewski H., Raciborow ice — S ta- 
rosielce 79, 151, 265 

Borm an M. i Szwede A., W arszawa 260, 
362

B retschneider K., Zgierz 268, 363 
Brok, W arszaw a 151 
Czarnocki, Serock 151 
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D uschik A., W arszawa 150, 260 
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Fajans J., W arszaw a 261, 268 
F eller W., K alisz 365 
F itzner W. i G am per K., Sielce 304, 364 
G eisler B racia, W arszaw a 262 
G erlach i Lampe, W arszaw a 262 
Głuchów  80
Gniewosz N., W iniarski W. i Ziółkow-- 

sk i A., Ponik 150 
G oldenring, W arszawa 286 
G raff L., W arszawa 78, 80, 149 
G rubiński F., W arszaw a 362 
H aack W. (Haeck) — W łocławek 264, 

268, 299, 365 
John  J., Łódź 262, 299 
K ern i Lockwood, Łódź 363 
Kościelna Wieś 299
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szaw a 261, 362 
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K rzyżanow ski J., S ieradz 150, 264, 365 
Lilpop, Rau, W arszaw a 77, 80, 148, 164, 

221, 256, 259, 269, 270, 361 
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W arszawa 242, 247, 256, 269, 270, 361 
Longham m er, W ieluń 150 
Ł aw icki J., W arszawa 261, 362 
Mac Leod, Lublin 150, 263 
M antels H., Tadzin 265 
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M odryń 80
M oritz i K reczm ar, Lublin  263, 268 
M urzynowski, W arszaw a 262 
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sk i L., W arszaw a 261, 362 
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Poznański I., Łódź 263, 299, 363 
Prądzyński, Kobierzycko 264, 271 
Przyrem bel, K alisz 150 
Rajm ond E., G robla Czarkowska 364 
Remus T., Łódź 262, 299, 363 
Rolbiecki N., W arszawa 149 
Rudnicki M., P ruszków  304, 362 
R udzki K. i sp., W arszaw a 149, 164, 

259, 362
Rzewuski F., W alderowicz W. i Perl- 

m uter, Szydłowiec 265, 365 
S arna M., P łock 264, 365 
Scholtze, Repphan i sp., W arszawa 258, 

259, 361
Solec, W arszaw a 77, 78, 80, 98, 143, 148, 

225, 256, 257, 269, 270, 361; zob. też 
Lilpop, Rau i Loew enstein 

.S öderström  K , Łódź 262, 363 
S teinkeller P., Ż ark i 77, 80 
Sulejów  150
Syrena, D ąbrow a Górn. 364 
Szpikoły 80
Szydłowiec — zob. Rzewuski, W aldero­

wicz
Tom aszów Maz. 150 
Troetzer A., W arszaw a 261 
W arszawska F abryka M achin 150, 260, 

270, 361

W arsztaty Kolei W arszaw sko-Terespol- 
skiej 258

W arsztaty K olei W arszawsko-W iedeń- 
skiej 77, 78, 149, 257—259 

W arsztaty Żeglugi Parow ej — zob. Za­
kłady Żeglugi Parow ej 

Wende, Poddębice 265 
W łocławek 80 
Wolski M., Lublin  263, 363 
Zabłocki, Lublin  150, 263 
Zakłady Żeglugi Parow ej, W arszaw a 78, 

96, 148, 149, 211, 258 
Zakrzew ski B., W arszaw a 78, 150 
Zim m erm an Bracia, Łódź 262, 263 
Żarski J., D ąbrow a Górn. 150

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  

Bathelem y, P ruszków  367 
Bothe R., W arszaw a 75, 80, 147 
Böther, Sosnowiec 368 
Buch B racia — zob. H enniger i sp. 
Chełm 75
C ukie rw aar G. i Synowie, W arszawa 73, 

146, 255, 268, 272,
Deichsel, Sosnowiec 368 
D erfel R., Sosnowiec 368 
D itm ar H., W arszaw a 274, 366 
E ichler R., W arszaw a 74—76 
E ichler i K om ornicki, W arszaw a 274 
Fajsław ice 75 
F ilm an W., P ruszków  367 
Fraget J., W arszaw a 73, 74, 76, 145, 271 

366
G erlach K., W arszaw a 75 
G ostyński W., W arszawa 366, 367 
Iiandelsm an  S. i sp., W arszaw a 272 
H antke B., W arszaw a 255,. 268, 273, 366, 

369, 370, 380 
Hein i Lehm an, Sosnowiec 368 
H ening M., Częstochowa 368 
H enneberg Bracia, W arszawa 146, 271, 

366
H enniger i sp., (później Buch Bracia) 

W arszaw a 73, 74, 76, 146, 272, 367 
Hirsch, Sosnowiec 368 
Hocke D., W arszaw a 75, 80, 147, 260 
Hrubieszów  75
H uldschinsky O. i S., Sosnowiec 304, 

368, 369 
Józefów, Osiny 75, 147, 226 
K aczorki 75
K lein P., Sosnowiec 368
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K olum na (Kołomna) 75, 147, 226 
K opelm an S., Myza (Pomiechówek) 263, 

274, 299, 367 
Kozienice 75 
K rzykaw ka 76 
Kupczyk J., M iechów 368 
Lew enstein L., K am ionek 367 
Lion i N iedźwiedziński, W arszaw a 273 
L ublin  75, 80
Malcz K. (później W erner T. i sp.)

W arszawa 73, 74, 145, 146, 272 
M inter K. (później „W ulkan” Tow.

Akc.), W arszaw a 74, 272, 366, 367, 370 
Neum an K., W arszawa 75 
N orblin  L., W arszawa 73, 74, 76, 366 
O rgelbrand S., W arszawa 146 
Osiny — zob. Józefów 
Palissa, Łukasiew icz i sp., K am ienna 

369
Paulinów  304
Petsch B., W arszaw a 274
P ik  J., W arszaw a 273
Podgórski W., W arszawa 274, 366
Raabe H., Szm ulkowizna 367
Rothstein A., Pruszków  367
Rusinów  76
Rystoff, Gostynin 80, 89 
Sąchocki P., W arszaw a 146 
Schuler G., W arszawa 75 
Serkow ski J., W arszawa 366 
Sperling J., W arszaw a 274 
Surzycki i sp., W arszawa 258, 366 
Szein B., Będzin 368 
Szreder A., Powązki 367 
Szum an W., Wola 367 
Tem ler J., W arszaw a 75 
Trechciński W., W arszaw a 366, 367 
Troetzer W., W arszaw a 75, 76, 147, 258 
W agner F., Łódź 369 
W arszawskie Tow arzystw o A kcyjne W y­

robów  M etalow ych 268, 273 
W asiewicz A., W arta 75, 80 
W einberg O., Częstochowa 368 
W iediger A., W arszaw a 73 
W łodawa 75
W ojnicki. L., W arszaw a 75 
W oroncow — Weliaminow, W arszawa 

273
W ulkan — zob. M inter K.
Zaklików  75, 76, 147 
Zawadzki A., W arta 75 
Z eitler M., M ichałów  275, 368

P R Z E M Y S Ł  M Ł Y N A R S K I

Belno (wł. Bem) 158 
Bronowice (Bronów) 159, 160, 290 
Chodaków (wł. Trzetrzew iński) 158 
Czarna S truga 158 
Czerwonka 158
Częstochowa (wł. Cohn) 157, 160, 290
Em ilianów  158
Firlej 292
Gniazdowice 158
G ołków 292
Horodło 293
Jakubow ice 293
Kociołki 159, 160
K onary 158
Kościelna Wieś 297
Kotowszczyzna 159
Koźminek 159, 160, 304
K ropiw nicki S. — zob. Słodowiec
Krośniewice 159, 160, 290
Krzepice 158
Kuznocin 290
Leszno, W arszawa 158, 160 
Łowicz 158, 160, 290 
M etele 293
M iędzyrzec 158, 160, 293 
N adw iślański, W arszawa — Solec 290, 

292
Nieszków 158 
N iezdara 158 
Okuniew  158 
P en tz — zob. Radom 
P etry k i 158 
P ilica 159
Piotrków  159, 160, 290
Pobereżany 293
Podbarciane 290
Popow  — zob. N adw iślański
Radom 157, 158, 160
Radom sko 290
R enard — zob. Sielce
R uda 157
Rum oka 158
Rymkiewicz F., W arszaw a 292 
Sielce 158, 304 
Słodowiec 157, 290, 292 
Solec (później Bloch J.), W arszawa 92, 

159, 160, 290, 292 
S taw iska 158
Steinkeller P. — zob. Solec i Żarki 
Strojec 158 
S troniec 158
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Tarnogóra 293
T a ta ry  292
Tąpkowice 158
W ieruszów 158
W ilanów 158, 290, 297
W ojcin 158
Zarzecze 158, 290
Zegrzynek 158, 160, 290, 292
Zieleńcice 158
Ż ark i 92

P R Z E M Y S Ł  W E Ł N I A N Y

Abel F„ Łódź, 191, 333, 338, 399 
A lla rt L., Rousseau i sp., Łódź 332, 342.

344, 345, 352, 399 
A uerbach J., Zgierz 185 
B arciński A., Łódź 338 
B artke K. — zob. Elbel
A. B aruch M., (później Bracia), P ab ia ­

nice 190, 192, 196, 338, 342, 345 
B erstein  L., Tomaszów Maz. 190 
Berstein S., Tomaszów Maz. 190 
B iederm an R., Łódź 341, 399 
B irnbaum  J., Łódź 333 
Borst C. A. (A. G.), Zgierz 190, 335, 340,

345, 399
B raun  E., Łódź 390 
B rauss C., Zawiercie 187, 196, 332 
Briggs, Posselt i sp., M ark i 332, 342,

399
Dawson, H arrison  i Roberts, Łódź 337 
D ietel H., Sosnowiec 331, 332, 342, 345, 

399
D ługoszewski i sp., Zgierz 28, 31, 33,

112, 390, 395 
D obronicki A., Łódź 191, 334 
E isenbraun  F., Łódź 190 
Elbel A. (później K. Bartke), Tomaszów 

Maz. 31, 33, 113, 114, 186, 187, 334,
380, 395 

E lbinger M., Łódź 390 
Epstein H., Łódź 196 
Fechner, Tom aszów Maz. 335 
F eder i Wiw, Łódź 334 
F iedler A. (później Nitsche), O patówek

27, 30—32, 115, 117, 126, 188, 189, 191, 
196, 335, 338, 345, 380, 390, 395, 399 

F iedler H., Ozorków 186 
F iedler J., Tom aszów Maz. 30, 32 
Frenkel J., Łódź 184 
Friebus K., Tom aszów Maz. 32

F rydrychs E. — zob. T atary  
Fryszm an B., Zgierz 31 
F ürstenw ald  K., Tomaszów Maz. 28, 113, 

114, 186, 395 
F ürstenw ald  T., Tomaszów Maz. 113, 

114, 186, 395 
G eysm er i P erks — zob. T atary  
Goldman E., Tom aszów Maz. 334 
Gotz, Schroder i sp., Łódź 184, 196, 314 
H antschel E., Łódź 188—190, 338 
H ântschel L., Łódź 41, 107, 124 
H alpern  J., Tomaszów Maz. 190, 334, 

340, 345, 380, 399 
H asterm an A., Tomaszów Maz. 27, 31, 

33, 113, 114, 186, 187, 395 
H einzel J., Łódź 189, 190, 191, 196, 205, 

337, 345, 399 
Henisch J., Łódź 390 
H entschke H., Tomaszów Maz. 31 
H entschke i B ajer (Hentschke E.), To­

maszów Maz. — W üanôw  113, 114, 
186, 340, 395 

H erbst L. i sp., Tomaszów Maz. 324 
Hinz L., Łódź 190 
Jan  G., Tom aszów Maz. 186 
Jedw abno — zob. Rem bieliński 
Job J., Łódź 184
K indler R., Pabianice 116, 188—190, 192, 

196, 205, 332, 338, 345, 399 
K leiff L., W arszawa 395 
K nothe F., Tom aszów Maz. 32 
K nothe K., Tomaszów Maz. 190, 340 
Kopel N., Łódź 191 
K reczm er K., Łódź 333 
K rusche B., Pabianice 33, 116, 126, 188, 

189, 190, 395 
K ryszka E. (Kryszek A.), Ozorków 186, 

335
K uchary  — zob. P osner S.
K untze E. (Bracia), Zgierz 31, 32, 112, 

185, 395 
Landau W., Łódź 333 
Lange i Rosner, Tomaszów Maz. 186 
Leonhardt, W elker i H erbardt, D ąbrów ­

ka 184, 333, 337, 399,
L ibrach  Bracia, Ozorków 115—117, 395 
L ibrach  Bracia, Zgierz 31, 390 
L ik iern ik  A., Łódź 107, 117 
Lingen E., Łódź 184
Lorenz G., Łódź 190, 191, 196, 342, 345, 

399
Łaski M., Łódź 184
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M argulies N., Tomaszów Maz. 190 
M argulies P., Ozorków 186 
M argulies i L ibrach, Zgierz 185 
M ariański, Łódź 114 
M ayerhof K., M eierhof K. — zob. Me- 

yerhof K.
M eierhof F., Łódź 334 
M eister A., Tomaszów Maz. 190, 334, 

340, 345, 380, 399 
M elcher P. i G rossm an K., Tomaszów 

Maz. 334, 340 
M enke R., Łódź 190 
M eyer L. (Meyer i Kunitzer), Łódź 190, 

191, 196, 337, 345, 399 
M eyerhof K., Zgierz 189, 196, 335, 340, 

345, 399 
M itzner T. (J.), Łódź 184, 333 
Moes Ch., P ilica 117, 188, 190 
M üller F., Łódź 390 
Nitsche — zob. F iedler A.
Opole 26
P eters J., Łódź 27, 33, 114, 184, 395
Peters L., Łódź 184
Peters T., Łódź 184
P eu k a rt E., Łódź 184
Pfeifer F., Zgierz 390
P feife r J., Tomaszów Maz. 32
Pischel Ii. i M ajer R., Tomaszów Maz.

113, 114, 186, 395 
P itschm an P., Łódź 390 
Posner S., K uchary  26, 115, 117, 390 
Prowe W., Łódź 334
P russak  A., Łódź 114, 184, 333, 337, 390, 

395
P russak  D., Łódź 333 
Przedbórz — zob. Z achert G.
Püschel M., Tomaszów Maz. 342 
Q ueitsch K., Łódź 390 
Raettig K., Łódź 390 
Rate F., Łódź 338
Rägber H., Zgierz 27, 28, 31, 33, 112, 

185, 395 
R edlauer M., Łódź 184 
Reichm an H. — zob. S tum pf 
R ejchelt S., Zgierz 28, 31, 33 
Rem bieliński, Jedw abno 26, 115, 117, 390

Repphan Bracia, Kalisz 27, 28, 30—32, 
115, 117, 187, 188, 335, 338, 345, 380, 
390, 395, 399 

R ichter J., Łódź 190, 191, 337, 345, 399 
R ozenblatt Sz., Łódź 184, 196, 333, 399, 
R ubinsztejn F., Zgierz 31, 390 
Rundstein J., Łódź 184 
Rzepkowicz Ch., Ozorków 186, 315 
Salzm an M. i sp., W arszaw a 192, 338, 

340, 344 
Scheibler A., Ozorków 186 
Schm idt i Pfize, Łódź 191, 337 
Schm ieder Bracia, Łódź 191, 337, 345 
Scholtze E., Łódź 333 
Schultz O. J., Łódź 333, 338, 345, 399 
Schw artz, B irnbaum  i Löw, Łódź 333, 

337, 345, 399 
Serini K., Tomaszów Maz. 32 
S ilber L., Tomaszów Maz. 32, 390 
S ilberstein  M., Łódź 191, 337, 342, 345, 

399
Sopel 187, 335 
Stegm an J., Łódź 191 
S teym an M., Tomaszów Maz. 32, 390 
S tiller, Bielschowsky, Łódź 336, 337, 345, 

399
Strobach Z., Tomaszów Maz. 32 
S tum pf F., S tarzyce 31, 32, 33, 114, 19(5, 

340, 390, 395 
Sussm an (Zussman), Zawiercie 316, 333 
Szulc J., — zob. Schultz O. J.
Szwarc, B irnbaum  i Lew — zob.

Schw artz, B irnbaum  i Löw 
T a tary  24, 29, 115, 117, 390 
Triboes K., Tomaszów Maz. 186 
V orverk H., Łódź 33, 390 
W aldberg Sz., Zgierz 31, 390 
Wende S., K onstantynów  115, 117, 395 
W olman R., Zgierz 30 
Z achert G., Przedbórz 26, 117, 390 
Z achert W., Zgierz 27, 30, 31, 33, 113, 

390
Zand M., Łódź 114, 395 
Zippel H., Zgierz 31, 390 
Zippel W., Zgierz 31, 112, 390, 395 
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W ażniejsze dostrzeżone błędy

co
X
>>

W iersz
Pow inno byćStr. u

& od od Jest
dtó góry dołu

21 _ tabela 7 21 191 131
49 20 802 862
74 — tabela 2 9 12,2 2,2
83 21 1847 — 4 1847 — 2

138 — tabela
dolna

8 15 356 366

143 — tabela 5 13 83,3 —83,3
143 — tabela 5 15 166,9 —166,9
149 7 400 40
155 11 n r  10, s. 395). n r  11, s. 396).
194 — tabela 7 19 2554 2254
197 — tabela 5 17 6161 5161
218 — tabela 2 16 10972 10792
241 2 1888 1883
246 10--13 dziej że od 1887 r. za­

częła się obniżka p re ­
mii rządow ej, by w 
1889 r. zniknąć zupełnie. 
Na sku tek  tego Tow a­
rzystwo postanowiło 
przenieść zasobów w ę­
gla kam iennego i opie­
rających się na  w łasnej 
p rodukcji surów ki. P ro ­
dukcja s ta li w  W arsza­
wie staw ała się nieopła­
calna, tym  b a r ­

zasobów w ęgla kam ien­
nego i op ierających się 
na w łasnej produkcji 
surówki. P rodukcja stali 
w W arszawie staw ała 
się nieopłacalna, tym 
bardziej że od 1887 r. 
zaczęła się obniżka p re ­
mii rządow ej, by w 
1889 r. zniknąć zupełnie. 
Na sku tek  tego To­
w arzystw o postanowiło 
przenieść

262 4 do od
272 — tabela 4 20 3691 3621
272 — tabela 5 16 484 435
303 16 1840 1480
305 — tabela 6 7 47798 44798
350 — tabela 2 16 506 376
356 7 1881 1877
357 — tabela 5 19 120 170
378 — tabela 4 7 113 123
390 — tabela 8 5 rs m
391 — tabela 8 13 8551 8251
399 — tabein 4 11 143 669
399 — tabela 4 16 1290 1200
402 — tabela 10 4 26841 36841
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P a ń s t w o w e  W y d a w n i c t w o  N a u k o w e

W ydanie pierwsze. Nakład 5 0 0 + 1 5 0  egz.

Arkuszy w ydaw niczych 32,5. Arkuszy drukarskich 26 3/4  

Papier druk. sat. kl. V , 70 g, 70 * 1 0 0 .

Oddano do składania 28. VIT. 1962 r. Druk ukończono  

w czerwcu 1963 r.

Zam. 670/62 . S— 9. Cena zł 55,—

W r o c ł a w s k a  D r u k a r n i a  N  a u k o w


